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Sylwia Gérzna
Instytut Historii i Politologii
Akademia Pomorska w Stupsku

Aspekty polityczne Listow apostolskich
papieza Jana Pawta IlI: Redemptionis anno
I Tertio millenio adveniente

Stowa kluczowe: Jan Pawet Il, List apostolski Redemptionis anno, List apostolski Tertio mille-
nio adveniente, trialog miedzyreligijny, polityka konsensu.

Keywords: Pope John Paul Il, Apostolic Letter Redemptionis anno, Apostolic Letter
Tertio Millennio adveniente, interreligious trialogue, consensus policy.

Schliisselworte: Johannes Paul Il., Apostolisches Schreiben Redemptionis anno, Apostoli-
sches Schreiben Tertio millenio adveniente, Trialog, Konsenspolitik.

Wstep

Papiez Jan Pawet 11, rozwijajac doktryne Soboru Watykanskiego I (1962—
—1965) o innych religiach, wypowiadat si¢ w licznych dokumentach na temat
trialogu migdzyreligijnego, ktory oznacza dialog Kosciota katolickiego z islamem
i judaizmem. Od poczatku pontyfikatu (1978-2005) wprowadzal soborowe na-
uczanie w zycie Kosciota, dotyczyto to rowniez rozumienia dziatalnosci poli-
tycznej!. Polityka w papieskim rozumieniu to wszelka ludzka dziatalnos¢, ktora
zmierza do wspolnego dobra, ktora jest osadzona w milosci i solidarnosci
spotecznej?.

Jan Pawet II, kontynuujac w zmieniajacych si¢ warunkach filozofi¢ pokoju
swoich poprzednikow, wniést do niej nowe elementy doktrynalne’ . Program

Adres/Adresse/Anschrift: dr Sylwia Gorzna, Instytut Historii i Politologii, Akademia Pomorska w Stup-
sku, ul. Arciszewskiego 22 a, 76-200 Stupsk, sylwiagorzna@wp.pl.

1'S. Gorzna, Polityka w nauczaniu Jana Pawla II, Collectanea Theologica 2 (2013), s. 147,
przyp. 2.

2 Ibidem, s. 148, przyp. 18.

3 J. Borgosz, Drogi i bezdroza filozofii pokoju (od Homera do Jana Pawla II), Warszawa 1989,
s. 290.
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papieski opierat na poszanowaniu praw ludzkich, jak réwniez na poszanowaniu
wartosci etycznych: prawdy, wolnosci, sprawiedliwosci i mitosci® .

W niniejszym artykule zaprezentowano wybrane dokumenty papieskie: Li-
sty apostolskie Redemptionis anno oraz Tertio millennio adveniente, w ktorych
podejmowane jest zagadnienie trialogu migdzyreligijnego oraz odniesiono si¢ do
aspektow politycznych. Co warte podkreslenia, wskazane dokumenty przyczy-
niaja si¢ do pokojowego wspoétistnienia wielu religii, ktore powinny podjac stuz-
be na rzecz pokoju migdzy narodami. Oméwiono takze koncepcjg polityki kon-
sensu — porozumienia osiaganego przede wszystkim na drodze trialogu oraz
koncepcje polityki bez stosowania przemocy (polityka non-violence), ktore dla
wyznawcow roznych religii proponowat papiez Jan Pawet I1.

W nauczaniu spotecznym Kosciota katolickiego zwraca si¢ uwage na zna-
czenie konsensu opartego na trialogu, ktorego podstawa jest godno$¢ osoby
ludzkiej oraz jej prawa interpretowane w duchu wolnosci (prawa cztowieka).
Wymog realizacji dobra wspolnego uzasadnia dazenie wszystkich podmiotow
do uzgodnienia kompromisu i konsensu w rodzacym napigcia i konflikty spote-
czenstwie pluralistycznym. W zyciu politycznym konsens jest uwarunkowany
osiagnigciem zgodnych przekonan w spornych kwestiach badz przyjeciem

wspolnych celéw przez osoby lub grupy spoteczne?.

1. List apostolski Redemptionis anno (20 IV 1984)

List apostolski Jana Pawta II Redemptionis anno® zostat ogloszony 20 IV

1984 r. na zakonczenie Roku Odkupienia. Papiez przyznal w nim, ze pragnat
odby¢ pielgrzymke do Ziemi Swietej i Jerozolimy, ale chociaz nie mogt sig tam
znalez¢ w sensie fizycznym, to czut si¢ duchowym pielgrzymem i prosit Kréla
Pokoju o dar odkupienia i pokéj’. Wyrazit w nim swoje zatroskanie o przyszte
losy Jerozolimy (Swigtego Miasta w oryginale)®. Nawiazat do papieza Pawla VI
(pontyfikat w latach 1963—1978), ktory w dniach 4—6 1 1964 r. odbyt pielgrzym-
ke do Ziemi Swietej i Jerozolimy?®.

4 R. Rajecki, Stolica Apostolska wobec rozbrojenia, Warszawa 1989, s. 41.

5 1. Mroczkowski, Konsens, w: B. Migut (red.), Encyklopedia katolicka, t. 9, Lublin 2002,
kol. 679-680.

6 Tresé¢ tego dokumentu W. Chrostowski, R. Rubinkiewicz (oprac.), Zydzi i judaizm w dokumen-
tach Kosciola i nauczaniu Jana Pawla II (1965—1989), Warszawa 1990, s. 135-139.

7 Redemptionis anno, w: G. Polak (red.), Wielka Encyklopedia Jana Pawla II, t. 5, Warszawa
2005, s. 225.

8 Znaczenie Jerozolimy dla chrzescijan. Memorandum zwierzchnikéw wspolnot chrzescijariskich
z Ziemi Swietej, thum. G. Ignatowski, Wiez 450 (1996), nr 4, s. 143.

9'S. Gorzna, Dialog z islamem w nauczaniu papieza Pawla VI, Forum Teologiczne XIV (2013), s. 159.
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Jan Pawel II wykazat w Liscie!?, Ze Jerozolima stanowi ,,tréjstykowa oj-
czyzng” dla wyznawcow trzech religii monoteistycznych, ktorych glebokie przy-
wiazanie ,,sigga poczatkow Islamu” oraz thumaczy si¢ ,,ponadtysiacletnia niemal
nieprzerwana ich tam obecnoscia”!!. Konsultor Rady ds. Dialogu Religijnego
Konferencji Episkopatu Polski, cztonek Komitetu ds. Dialogu z Religiami Nie-
chrzescijanskimi tej Rady, Eugeniusz Sakowicz, przypomina, zZe tutaj spehito si¢
historyczne ,,biblijne objawienie Boga, doszto do nawiazania dialogu pomiedzy
Bogiem a ludzmi”, dlatego dialog chrzescijanstwa, judaizmu i islamu zawsze
bedzie mie¢ w ,,tle” Jerozolime!2.

Jan Pawel Il wykazat w tym dokumencie, czym dla wyznawcéw trzech
religii monoteistycznych jest Jerozolima i stwierdzit, ze ,,gosci” ona zywe wspol-
noty wierzacych. Ich obecno$¢ jest zrodlem nadziei dla tych, ktorzy we wszyst-
kich zakatkach $wiata spogladaja na Swigte Miasto jako na wlasne duchowe
dziedzictwo, znak pokoju oraz harmonii!3.

Jerozolima to ,,0jczyzna serc wszystkich duchowych potomkoéw Abraha-
ma”!4, ktérzy powinni w tym miejscu podejmowaé refleksje nad znaczeniem
wiary tego patriarchy w celu ksztalttowania wlasnych postaw religijnych i wigzi
wspolnotowych!>. Abraham zobowiazuje wyznawcow trzech religii monote-
istycznych do wspolpracy na rzecz pokoju, jest patronem pokoju!®. Wyznawcy
tych religii sa bra¢mi i siostrami w wierze Abrahama. W dziele braterstwa czto-
wiek traktuje jak braci wszystkich cztonkow rodziny ludzkiej, zyczy im pokoju,
wspétdziata z nimi, aby uniknaé grozby wojny!”.

Papiez dal wyraz osobistemu przezyciu: ,,Mysle z utesknieniem o dniu,
w ktorym wszyscy bedziemy naprawde uczniami Boga (J 6, 45), aby stuchac
Jego oredzia pojednania i pokoju. Mysle o dniu, w ktérym zydzi, chrze$cijanie
i muzutlmanie beda mogli pozdrowi¢ si¢ w Jerozolimie stowami pokoju,
z jakimi Jezus zwrocit si¢ do swoich ucznidw po zmartwychwstaniu: Pokoj wam!

10 Zob. T. Michel, M. Fitzgerald (red.), Recognize the Spiritual Bonds which Unite Us. 16 years
of Christian — Muslim Dialogue, Vatican City 1994, s. 56.

1 M. Horoszewicz, rec. Islam w dokumentach Kosciota i nauczaniu Jana Pawla II (1965—1996),
E. Sakowicz (oprac.), Przeglad Religioznawczy 2 (1997), s. 147.

12 E. Sakowicz, Dialog chrzescijaristwa z islamem w nauczaniu Jana Pawla II, w: H. Zimon
(red.), Dialog miedzyreligijny, Lublin 2004, s. 261, przyp. 6. Por. idem, Dialog z islamem w ujeciu Jana
Pawla II, w: J. Perszon (red.), Jan Pawel II a religie swiata, Torun 2007, s. 105.

13 Redemptionis Anno, w: G. Polak (red.), Wielka Encyklopedia Jana Pawla II, t. 5, s. 226.

14 7Zob. S. Goérzna, Dzieci Abrahama. Dialog Kosciola katolickiego z islamem i judaizmem
w Polsce w okresie pontyfikatu Jana Pawta II, Stupsk 2013.

15 E. Sakowicz, Islam, w: idem (red.), Jan Pawel II. Encyklopedia dialogu i ekumenizmu,
Radom 2006, s. 248-249.

16 1dem, Rozmowy o islamie i dialogu, Lublin 2007, s. 17.

17 1. Dec, Antropologiczne podstawy nauczania Jana Pawla II do pokoju, Spoteczenstwo XIII
(2003), nr 5, s. 537.
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(J 20, 19)”!8 Wyznawcom réznych religii proponowat polityke non-violence,
bez przemocy, wskazujac w Liscie na Jerozolimeg, ktora ,,pozostaje nadal powo-
dem trwajacej od dawna rywalizacji, przemocy i domagania si¢ wylacznosci?.

Od wielu lat rejon Bliskiego Wschodu jest peten napig¢ politycznych
i religijnych. Od poczatku pontyfikatu Jan Pawet Il koncentrowat swoje wysitki
dyplomatyczne wokot tego konfliktu, statusu Jerozolimy, miejsc $wigtych oraz
wojen w Libanie i Iraku. Stanowisko Stolicy Apostolskiej w kwestii dotyczace;j
Bliskiego Wschodu mozna przedstawi¢ w nastepujacych punktach: 1) nalezy
przestrzegac rezolucji ONZ, przede wszystkim rezolucji 242 z 22 XI 1967 r.,
ktora dotyczy wycofania si¢ Izraela z terytoriow okupowanych, 2) naréd izrael-
ski i palestynski maja prawo do posiadania wlasnego panstwa w doktadnie
wytyczonych granicach, 3) Jerozolima powinna otrzymac specjalny status, gwa-
rantowany przez mi¢dzynarodowa wspolnote, 4) nalezy rozwiaza¢ dramatyczna
sytuacj¢ humanitarna palestynskich uchodzcow, zgodnie z zasadami migdzyna-
rodowej sprawiedliwosci oraz solidarnosci2?. Stolica Apostolska kieruje si¢ za-
sada, ze obie strony maja usprawiedliwione roszczenia: Izraelczycy i Palestyn-
czycy?!, glosi postulat wolno$ci wyznania w obu panstwowosciach, ktory jest
pozyteczny nie tylko dla mniejszosci chrzescijanskiej, ale rowniez umacnia po-
k6j miedzy wyznawcami islamu i judaizmu?2. W Liscie papiez zaznaczyl, ze
»trzeba rzeczywiscie znalezé, przy dobrej woli i dalekowzrocznoéci, konkretny
i sprawiedliwy sposob, aby rozne interesy i dazenia zostaly pogodzone w har-
monijnej i trwatej formie i by zostaty objete wiasciwa oraz skuteczna ochrona
specjalnego statusu zagwarantowanego na szczeblu mi¢gdzynarodowym, tak aby
zadna ze stron nie mogla si¢ od niego uchyla¢”23.

W latach 80., w okresie trwajacej wojny w Libanie, Jan Pawet II solidary-
zowatl si¢ z jej ofiarami, nawolujac do dialogu. W Liscie Redemptionis anno
czytamy: ,,Zaden z ludéw Bliskiego Wschodu, posiadajacych wtasna spuscizne
wartosci duchowych, nie bedzie mogt przezwycigzy¢ tragicznej sytuacji,
w jakiej si¢ znajduje — mysle tu o tak ci¢zko doswiadczonym Libanie — jesli nie
odkryje prawdziwego sensu wtasnej historii, ktora poprzez wiar¢ w Jedynego
Boga wzywa do pokojowego wspotistnienia w zrozumieniu i wzajemnej wspot-

18 W. Chrostowski, R. Rubinkiewicz (oprac.), Zvdzi i judaizm w dokumentach Kosciola i naucza-
niu Jana Pawta 11 (1965-1989), s. 137.

19 Tbidem.

20 A. Sodano, Pontyfikat Jana Pawla II w stuzbie pokoju, http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/
IK/jp2_25lat_pokoj.html (25.04.2008).

21 L. Ring-Eifel, Swiatowa potega Watykanu. Polityka wspdlczesnych papiezy, tham. T. Sotowska,
236 2223Zl;idem, s. 237.

23 W. Chrostowski, R. Rubinkiewicz (oprac.), Zydzi i judaizm w dokumentach Kosciola i naucza-
niu Jana Pawla II (1965-1989), s. 137-138.
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racy”24. Z kolei w Liscie do muzulmanéw w obronie Libanu (Watykan, 7 IX
pracy

1989 r.) papiez apelowal do wszystkich wyznawcow islamu: ,,[...] postanowitem
zwrécié si¢ do was, wyznawcy islamu, synowie religii, w ktorej tak dobitnie si¢
naucza sprawiedliwosci 1 pokoju. [...] zjednoczcie wszystkie wasze wysitki
z dazeniami tych, ktoérzy domagaja si¢ dla Libanu prawa do zycia, i to do zycia
w wolnosci, pokoju i godnosci! W gre wchodzi tu obowiazek ludzkiej solidar-
nos$ci, jaki naktada na kazdego z was ludzkie sumienie i przynalezno$¢ do
wielkiej rodziny wierzacych™2>.

Jan Pawet II wielokrotnie powtarzat, ze brak stosunkéw dyplomatycznych
migdzy Stolica Apostolska 1 panstwem Izrael nie ma podglebia religijnego. Czy-
tamy w nim: ,,Dla ludu zydowskiego, ktory zyje w panstwie Izrael i ktory prze-
chowuje swiadectwa swej historii i wiary, prosmy o pozadane bezpieczenstwo
i nalezny spokdj, ktory jest niezaprzeczalnym prawem kazdego narodu oraz
warunkiem do zycia i postepu kazdego spoteczenstwa’20.

Z powodu nieutrzymywania oficjalnych stosunkow ze stronami konfliktu,
mozliwo$ci dyplomatycznej interwencji Stolicy Apostolskiej byty bardzo ograni-
czone?’. Jan Pawel II nie postugiwat sie teologicznymi argumentami przeciwko
pelnemu uznaniu panstwa zydowskiego, za§ chodzito tylko o przezwycigzenie
politycznych przeszk6d?®. Pod koniec 1993 r. konsultacje dyplomatyczne przy-
niosty rezultaty. 30 XII 1993 r. uzgodniono dokument, ktory jest prawdziwym
przetomem we wzajemnych stosunkach. W siedzibie MSZ Izraela w Jerozolimie
podpisano tzw. Porozumienie Podstawowe pomigdzy Stolica Apostolska a pan-
stwem Izrael, ktore byto owocem prac Statej Komisji Dwustronnej, powotane;j
29 VII 1992 .29 15 VI 1994 r. nawiazano formalne stosunki dyplomatyczne
migdzy Stolica Apostolska a Izraclem3C. Zostato rozwiazanych wiele konfliktow,
ktore przez cale stulecia cigzyty na stosunkach chrzescijansko-zydowskich.

W zakonczeniu Listu papiez zwrdcit uwage politykodw na losy Jerozolimy
1 wspolnot w niej zyjacych, za$ chrzescijan (duchownych i §wieckich) prosit
o modlitwe¢ w intencji sprawiedliwego rozwiazania problemu Jerozolimy i Ziemi
Swietej>!.

24 Tbidem, s. 138-139.

25 Jan Pawel II, Apel Papieza w obronie Libanu do wszystkich muzutmanéw, OsRomPol 116
(1989), nr 9, s. 3.

26 W. Chrostowski, Jan Pawel Il o Zydach i judaizmie 1990—1995, Znak 490 (1996), nr 3, s. 57.

27 B. Fastyn, Jan Pawel Il wobec konfliktu izraelsko-palestyrskiego, Warszawa 2004, s. 90.

28 S. Krajewski, Ten papiez jest blogostawierstwem, Wiez 480 (1998), nr 10, s. 54.

29 W. Chrostowski, Jan Pawel I o Zydach i judaizmie 1990-1995, s. 57-58. Zob. E.I. Cassidy,
Rediscovering Vatican II. Ecumenism and Interreligious Dialogue: Unitatis Redintegratio, Nostra Aetate,
New York 2005, s. 198.

30 K. Sowa, Droga do Jerozolimy. Papieska pielgrzymka do Ziemi Swietej, Wprost 409 (2000),

nr 13, s. 99.
31 Redemptionis Anno, w: G. Polak (red.), Wielka Encyklopedia Jana Pawla II, t. 5, s. 226.
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List Redemptionis anno jest waznym dokumentem dyplomatycznym, sta-
nowi ostateczne rozstanie Stolicy Apostolskiej z koncepcja umiedzynarodowie-
nia Jerozolimy, a w to miejsce pojawia si¢ postulat ,,migdzynarodowo zagwaran-
towanego statusu specjalnego”. Dzigki temu statusowi mozliwe bedzie
zachowanie ,,unikalnego i uswigconego charakteru miasta, przede wszystkim
egzystencji wspolnot religijnych, ich stanu i przysztosci32. Ponadto list ten
otworzyt droge do unormowania stosunkow dyplomatycznych z Izraelem, cho¢
postulat statusu specjalnego nie zostat przez to panstwo zaakceptowany>3. Jan
Pawet II wykazat w tym dokumencie, ze trialog migdzyreligijny oparty na wza-
jemnym zrozumieniu, moze przyczyni¢ si¢ do rozwoju wspolpracy na rzecz
pokoju na Bliskim Wschodzie.

2. List apostolski Tertio millenio adveniente (10 Xl 1994)

Koncepcja okresu przygotowan do Wielkiego Jubileuszu zostata sformuto-
wana w LiScie apostolskim Jana Pawta Il Tertio millenio adveniente — Nadcho-
dzqce trzecie tysigclecie — z 10 XI 1994 r.3% Papiez podkreslat znaczenie trialogu
migdzyreligijnego i z tej racji zaproponowat wspdlne spotkania trzech religii
monoteistycznych, wywodzacych si¢ od Abrahama: w Betlejem, Jerozolimie i na
gorze Synaj3>. Istotng role w realizacji pielgrzymki Jana Pawta II do Ziemi
Swietej i Jerozolimy (20-26 III 2000 r.) odegrat postepujacy proces pokojowy
na Bliskim Wschodzie, powstanie terytorium Autonomii Palestynskiej (1994),
oficjalne uznanie przez Stolicg Apostolska panstwa Izrael oraz nawiazanie stosun-
kow dyplomatycznych miedzy Stolica Apostolska i panstwem Izrael w 1994 r.36
Pielgrzymka ta stata si¢ okazja do trialogu migdzyreligijnego na rzecz pokoju
i stabilizacji na Bliskim Wschodzie.

W pigeiu rozdziatach tego dokumentu Jan Pawet II rozwazal o dwoch
tysiacleciach chrze$cijanstwa w kontekscie zblizajacego si¢ nowego millenium,
a kazdy z nich rozpoczyna si¢ i koficzy rozwazaniami o Chrystusie3”. Przedsta-

32 3. Moskwa, Prorok i polityk, Warszawa 2003, s. 206, przyp. 62.

33 Tbidem, s. 207.

34 Tresé¢ tego dokumentu zob. OsRomPol 168 (1994), nr 12, s. 4-22.

35 B. Beier i in., Kronika chrzescijanstwa, thum. E. Gola i in., Warszawa 1998, s. 450.

36 S. Gorzna, Kontekst polityczny dialogu Jana Pawla Il z judaizmem i islamem na $wiecie,
w: T. Tokolyova, A. Modrzejewski (red.), Current issues of society and politics, Tbilisi 2012, s. 165,
przyp. 81-82.

37 Tertio millennio adveniente, w: G. Polak (red.), Wielka Encyklopedia Jana Pawla II, t. 6,
Warszawa 2005, s. 159.
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wil program obchodow roku jubileuszowego nie tylko w Rzymie, ale réwniez
w Ziemi Swigtej i lokalnych Kosciotach3®,

Zagadnienie relacji miedzy religiami monoteistycznymi i problematyke tria-
logu migdzyreligijnego papiez podjat w numerach: 6, 19, 38, 46, 52 oraz 53 listu
apostolskiego®®. W numerze 6. papiez stwierdzit, ze ,,Jezus narodzit si¢ z Ludu
wybranego jako spetienie obietnicy danej Abrahamowi i wciaz na nowo przy-
pominanej przez prorokow. |...] Ksiegi Starego Przymierza sa natomiast statymi
$wiadkami troskliwej Boskiej pedagogii™**0.

W numerze 19. papiez przypominat, ze Sobor Watykanski I ,,otworzyt si¢
na chrzescijan innych wyznan, na cztonkoéw innych religii, na wszystkich ludzi
naszych czasow. Podczas zadnego innego Soboru nie méwito si¢ tak wyraznie
o jednosci chrzescijan, o dialogu z religiami niechrzesécijanskimi, o szczeg6élnym
znaczeniu Starego Przymierza oraz Izraela, o godnosci sumienia, o zasadzie
wolnosci religijnej [...]"*!. Na uwage zashuguja soborowe dokumenty, zwtaszcza
Deklaracja o stosunku Kosciota do religii niechrzeécijanskich Nostra aetate™.

Numer 22. tego dokumentu dotyczy dziatalnoSci papiezy na rzecz pokoju
i sprawiedliwosci — Leona XIII (pontyfikat w latach 1878-1903), Piusa X
(1903-1914), Benedykta XV (1914-1922), Piusa XI (1922-1939), Piusa XII
(1939-1958), Jana XXIII (1958—1963) oraz Pawta VI*3 .

W numerze 38. papiez Jan Pawet II stwierdzit, Zze ,,Istnieje zatem palaca
potrzeba, aby z okazji Wielkiego Jubileuszu ukaza¢ jasno i gleboko prawde
o Chrystusie jako o jedynym Posredniku miedzy Bogiem a ludzmi i jedynym
Odkupicielu $wiata, odrozniajac Go wyraznie od zatozycieli innych wielkich religii,
cho¢ i one zawieraja elementy prawdy, na co Koscidt patrzy ze szczerym szacun-
kiem, widzac w nich odblask tej prawdy, ktora o§wieca wszystkich ludzi™**.

Numer 46. przypomina o rozeznaniu ,,znakéw nadziei”, ktorymi w zyciu
Kosciota sa m.in.: ,,intensywna dziatalno$¢ na rzecz jednosci chrzescijan, zna-
czenie przypisywane dialogowi z religiami i ze wspotczesna kultura™®, zag
w dziedzinie zycia spotecznego, np. ,,dazenie do przywrdcenia pokoju i spra-
wiedliwosci, gdziekolwiek zostaty narzucone, wola pojednania i solidarnego
wspbtzycia migdzy roznymi narodami”*©.

38 A. Nowak, Karol Wojtyla — Jan Pawel II. Kronika Zycia i pontyfikatu, Krakow 2003, s. 256-257.

39 E. Sakowicz, Islam, w: idem (red.), Jan Pawel II. Encyklopedia dialogu i ekumenizmu, s. 250.

40 Tertio millenio adveniente, nr 6.

41 Ibidem, nr 19.

42 Zob. S. Gorzna, Polityczny oddzwiek Deklaracji o stosunku Kosciola do religii niechrzescijan-
skich Nostra aetate, Srodkowoeuropejskie Studia Polityczne (2015), nr 1, s. 191-203.

43 Tertio millenio adveniente, nr 22.

44 Tbidem, nr 38.

45 Ibidem, nr 46.
46 Tbidem.



18 Sylwia Gérzna

Filozofia

W numerze 51. czytamy, ze chrzescijanie ,,powinni sta¢ si¢ rzecznikami
wszystkich ubogich §wiata, proponujac, aby Jubileusz dal, migdzy innymi, spo-
sobnos¢ do przemyslenia sprawy redukcji, jesli nie catkowitej likwidacji zadtuze-
nia miedzynarodowego, ktore ciaza na losach wielu narodow”¥”. Papiez wykazat
znaczenie opcji preferencyjnej na rzecz ubogich i odepchnigtych, ktora wiaze si¢
nie tylko z konieczno$cig niesienia pomocy charytatywnej, ale rowniez dokony-
wania zmian strukturalnych w spoteczenstwie, aby wadliwe struktury spoteczne
nie rodzily grzechu spolecznego®®. Kluczowym aspektem przygotowan i obcho-
dow Jubileuszu byta ,,dziatalno$¢ na rzecz sprawiedliwos$ci i pokoju na §wiecie
takim jak nasz, naznaczonym przez liczne konflikty i niedopuszczalne nieréwno-
§ci spoleczne i ekonomiczne™.

W kolejnym numerze papiez uwaza, ze ,,Na kryzys cywilizacji trzeba odpo-
wiedzie¢ cywilizacja mitosci, oparta na uniwersalnych wartosciach pokoju, soli-
darnosci, sprawiedliwos$ci 1 wolnosci, ktore znajduja petne urzeczywistnienie
w Chrystusie”?.

W numerze 53. Jan Pawet II skierowal uwagge na sfere¢ swiadomosci religij-
nej, w ktorej ,,rodzi si¢” dialog miedzyreligijny, a w nim ,,szczegdlne miejsce
przystuguje zydom i muzutmanom”, nalezy jednak ,,zachowywac czujnos¢ wo-
bec ryzyka synkretyzmu®! oraz tatwego i zwodniczego irenizmu’2. Papiez wy-
razil nadzieje, ze ,,w sferze swiadomosci religijnej wigilia roku dwutysigcznego
stanie si¢ znakomita sposobnoscia [...] do dialogu migdzyreligijnego zgodnie
z jednoznacznymi wskazaniami, zawartymi w Deklaracji Soboru Watykanskiego 11
Nostra aetate o stosunku Koéciota do religii niechrzescijanskich™3.

Dokument jest wielkim wyzwaniem dla Kosciota katolickiego, to w nim
wszyscy katolicy powinni znalez¢ zachgtg do przeprowadzenia rachunku sumie-
nia, obejmujacego grzechy przemocy, nienawisci i nietolerancji wobec wiernych
innych tradycji religijnych i podja¢ pokute>*. W numerze 35. papiez przypo-
mnial, ze ,,[...] zjawiskiem, nad ktorym synowie KosSciota musza si¢ pochyli¢

47 Ibidem, nr 51.

48 J. Wal, Znaczenie dzialalnosci charytatywnej w $wiecie wspolczesnym wedlug Jana Pawla II,
Ateneum Kaptanskie 145 (2005), z. 1, s. 17.

49 Tertio millenio adveniente, nr 51.

50 Tbidem, nr 52.

SU Synkretyzm, w: J. Wojnowski (red.), Wielka Encyklopedia PWN, t. 26, Warszawa 2005, kol. 321;
synkretyzm (gr. synkretismos — potaczenie) — oznacza taczenie w jedna, zwykle niespdjna catos¢ roznych,
czasami nawet wzajemnie sprzecznych pogladow religijnych, np. afrochrzescijanskie religie.

52 E. Sakowicz, Dialog Kosciola z islamem wedlug dokumentéw soborowych i posoborowych
(1963-1999), Warszawa 2000, s. 252, przyp. 190 dodaje, ze irenizm oznacza dazno$¢ do ,,uzgadniania
teorii, tez i poje¢ z réznych systemoéw myslowych za ceng wzajemnych ustgpstw”.

53 Tertio millenio adveniente, nr 53.

54 E. Sakowicz, Dialog chrzescijanstwa z islamem w nauczaniu Jana Pawla II, w: H. Zimon (red.),
Dialog miedzyreligijny, s. 264.
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z sercem pelnym skruchy, jest przyzwolenie — okazywane zwlaszcza w niekto-
rych stuleciach — na stosowanie w obronie prawdy metod nacechowanych
nietolerancja, a nawet przemoca’>.

Nalezy stwierdzi¢, ze przebaczenie jest jednym z przejawdw mitosierdzia,
a istotnymi elementami dialogu migdzyreligijnego sa wilasnie przebaczenie i wy-
baczenie. Jan Pawel Il wykazywal, ze: ,,Przebaczenie w swej najprawdziwszej
1 najwznioslejszej postaci jest wolnym aktem mitosci. Jednakze dlatego, iz jest
aktem mitosci, ma swe wlasne wewngtrzne wymagania: najwazniejszym z nich
jest poszanowanie prawdy’>° .

Zdaniem Jana Pawta II wing za liczne przypadki porzucania wspolnoty
koscielnej ponosi czesciowo sam Kosciot katolicki. Zwracal uwage na zbyt
stabe wcielanie w zycie Ko$ciota nauczania Soboru Watykanskiego II. Ten temat
zaliczyt do najwazniejszych dla wspotczesnego Kosciota”’.

W numerze 36. papiez odnidst si¢ do stylu relacji migdzy Kosciotem
a Swiatem. Konstatowal, ze: ,,Zalecenia Soboru, zawarte w Konstytucji Gau-
dium et spes i innych dokumentach, dotyczace dialogu otwartego, opartego na
wzajemnym szacunku i zyczliwos$ci, ktoremu wszakze ma towarzyszy¢ staranne
rozeznanie i odwazne §wiadectwo o prawdzie, pozostaja w mocy i wzywaja nas
do dalszych wysitkow™>%. Koncepcja papieza idealnie wspotgrata z soborowym
spojrzeniem na wyznawcow roznych religii, na potrzebe prowadzenia dialogu
migdzyreligijnego, poszanowania prawa do wolnosci religijnej.

W numerze 32. papiez nawiazal do Synodu Biskupow z 1983 r., ktory ,,byt
wydarzeniem znamiennym w dziejach Kosciota posoborowego. Podjat on za-
wsze aktualng sprawe¢ nawrdcenia (metanoia), ktore jest wstepnym warunkiem
pojednania z Bogiem zaréwno pojedynczych osob, jak i wspolnot™?.

Maciej Zigba, zatozyciel i dyrektor Instytutu 7ertio Millennio w Krakowie,
uwaza, ze List ten jest ,,najbardziej kompaktowym dokumentem w historii Ko-
$ciota”0. To bez watpienia jeden z najwazniejszych dokumentéw papieza-Pola-
ka®l. List jest zaproszeniem skierowanym do wyznawcow trzech religii monote-
istycznych, aby wstapili na droge szacunku, dialogu i pojednania.

55 Tertio millenio adveniente, nr 35.

56 S. Gorzna, Polityczny wymiar cywilizacji mitosci Jana Pawla II, Studia Socialia Cracoviensia 3
(2011), nr 2 (5), s. 98, przyp. 183.

57 M. Zigba, Epoka Jana Pawla II. Zrozumieé niezwykly pontyfikat, Poznan 2006, s. 18-19.

58 Tertio millenio adveniente, nr 36.

59 Tbidem, nr 32.

60 Koscicl bije sie w piersi, Kronika pontyfikatu w 27 zeszytach, Nasz Papiez nr 17, s. 3.

81 Tertio millennio adveniente, w: G. Polak (red.), Wielka Encyklopedia Jana Pawla 11, t. 6, s. 159.
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Podsumowanie

Reasumujac nalezy podkresli¢, ze omawiane dokumenty papieskie maja
polityczne aspekty. W Liscie Redemptionis anno Jan Pawel Il stwierdzil, Zze
brak stosunkoéw dyplomatycznych nie ma religijnego podglebia, ale polityczne.
Papiez opowiadat si¢ w nim za skuteczna ochrona specjalnego statusu dla Jero-
zolimy, zagwarantowanego na szczeblu migdzynarodowym, aby zadna ze stron
nie mogta si¢ od niego uchyli¢. Wyrazit nadziejg, ze dojdzie do upragnionego
pokoju na Bliskim Wschodzie.

Przestanie Listow apostolskich omowionych w niniejszym artykule jest
nast¢pujace: wyznawcom islamu i judaizmu nalezy si¢ szacunek; zwracaja uwage
na konieczno$¢ prowadzenia trialogu migdzyreligijnego; na polityke konsensu
— porozumienia osiaganego zwlaszcza na drodze dialogu; wspotprace na rzecz
sprawiedliwosci 1 pokoju; solidarnos$¢; opcje preferencyjna na rzecz ubogich;
poszanowanie praw cztowieka, zwlaszcza prawa do wolnosci religijnej; dziatanie
na rzecz wspodlnego dobra; przeciwstawianie si¢ wszelkim formom przemocy
(polityka non-violence). Ponadto, w listach papiez mocno podkreslit braterstwo
migdzy dziedzicami Abrahama, bowiem wszyscy jesteSmy bra¢mi; wskazal na
obowiazek rachunku sumienia Kosciota; uwypuklit znaczenie przebaczenia, kto-
re jest jednym z przejawow mitosierdzia.

Niniejsze dokumenty przyczyniaja si¢ do pokojowego wspotistnienia religii,
co stanowi o ich politycznym wymiarze. Sa §wiadectwem potwierdzajacym
szczegolna troske Kosciota katolickiego o nawiazanie przyjaznych relacji z wy-
znawcami islamu 1 judaizmu.

W oparciu o analizg tych dokumentéw mozna powiedzie¢, ze papiez wyty-
czat drogi, ktére stuza pokojowi: przebaczenia i pojednania; wolnosci, prawdy,
sprawiedliwosci i mitosci; dialogu i solidarnosci; poszanowania praw czlowieka.
W kwestii przerwania agresji na Bliskim Wschodzie wystgpowat jako orgdownik
pokoju, apelujac o wyrzeczenie si¢ przemocy w stosunkach migdzynarodowych
1 miedzyreligijnych.

Podsumowaniem powyzszych rozwazan niech beda stowa papieza Bene-
dykta XVI, ktory w wywiadzie udzielonym Telewizji Polskiej 16 X 2005 r.
stwierdzit: ,,Dla §wiata niechrzescijanskiego, dla wyznawcow innych religii (Jan
Pawet II) stat sig [...] rzecznikiem wielkich, ogdInoludzkich warto$ci. Pamigtajac
o tym, trzeba zaznaczy¢, ze papiez stworzyt klimat dla dialogu migedzy wielkimi
religiami 1 poczucie wspolnej odpowiedzialnosci za §wiat. Uprzytomnit, iz nie da
si¢ potaczy¢ przemocy i religii i ze wszyscy musimy przez wspotodpowiedzial-
nos¢ za ludzko$é wytycza¢ droge pokoju”©2.

62 7. Kubacki, Jan Pawel II — papiez pokoju i dialogu miedzyreligijnego, Studia Bobolanum.
Kwartalnik naukowy Papieskiego Wydziatu Teologicznego w Warszawie 3 (2006), s. 44.
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ASPEKTY POLITYCZNE LISTOW APOSTOLSKICH PAPIEZA
JANA PAWLA II: ,REDEMPTIONIS ANNO”
| ,TERTIO MILLENIO ADVENIENTE”

(STRESZCZENIE)

W niniejszym artykule zaprezentowano aspekty polityczne dokumentéw Jana Pawta 11, tj.
Listow apostolskich Redemptionis anno oraz Tertio millenio adveniente, do ktorych naleza m.in.:
postulat migdzynarodowo zagwarantowanego statusu Jerozolimy; nawigzanie stosunkow dyploma-
tycznych z Izraelem; polityka konsensu, ktéra oznacza porozumienie osiagane na drodze dialogu oraz
polityka non-violence — bez stosowania przemocy; wspotpraca na rzecz pokoju i jego cztery filary
— prawda, wolno$¢, sprawiedliwos¢, mitos¢; solidarnosc; braterstwo; przebaczenie jako jeden z przeja-
wow milosierdzia; poszanowanie praw cztowiecka, zwlaszcza prawa do wolnosci religijnej; opcja
preferencyjna na rzecz ubogich. Niniejsze dokumenty przyczyniaja si¢ do pokojowego wspotistnienia
religii, co stanowi o ich politycznym wymiarze. Wyznawcy réznych religii sa powotani, aby by¢
narzedziami pokoju i mitosci. Natomiast, by zapewni¢ $wiatu pokdj, nieodzowny jest prawdziwy dialog
migdzyreligijny, w tym trialog migdzyreligijny, oparty na teologicznym i politycznym fundamencie. Bez
watpienia papiez Jan Pawel II przyczynit si¢ do utrwalenia dialogu migdzy wyznawcami réznych
religii, w tym dialogu katolicko-muzutmansko-zydowskiego w celu budowania pokoju migdzy religiami
i narodami.

POLITICAL ASPECTS OF APOSTOLIC LETTERS OF POPE JOHN PAUL II:
“REDEMPTIONIS ANNO” AND “TERTIO MILLENIO ADVENIENTE”

(SUMMARY)

This article presents the political aspects of John Paul II’s documents, i.e. Apostolic Letters
Redemptionis anno and Tertio Millennio adveniente, which include among others, the demand of
internationally guaranteed status of Jerusalem, establishment of diplomatic relations with Israel, policy
of consensus, which means an agreement reached through dialogue and a policy of non-violence
— without the use of violence, cooperation for peace and its four pillars: truth, freedom, justice, and
love, solidarity, brotherhood, forgiveness as one of the manifestations of mercy, respect for human
rights, particularly the right to religious freedom, and preferential option for the poor. These documents
contribute to the peaceful coexistence of religions, which constitutes their political dimension. The
followers of different religions are called to be instruments of peace and love. In order to ensure
world peace the true interfaith dialogue is indispensable, including interfaith trialogue based on theolo-
gical and political foundation. Beyond any doubt, Pope John Paul II contributed to the consolidation of
dialogue between the followers of different religions, including the Catholic-Muslim-Jewish dialogue in
order to build peace between religions and nations.
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POLITISCHE ASPEKTE DER APOSTOLISCHEN SCHREIBEN
VON PAPST JOHANNES PAUL II: ,REDEMPTIONIS ANNO*
UND ,TERTIO MILLENIO ADVENIENTE®

(ZUSAMMENFASSUNG)

In diesem Artikel werden die politischen Aspekte von Schriftstiicken von Johannes Paul 11
préasentiert, d.h. der Apostolische Schreiben Redemptionis anno und Tertio millenio adveniente. Zu
diesen gehdren unter anderem: das Postulat zum international garantierten Status fiir Jerusalem; die
Aufnahme diplomatischer Bezichungen mit Israel; die Konsenspolitik, die bedeutet, dass Ubereinkom-
men im Dialog zu erzielen sind und die Nonviolence-Politik — gewaltlose Politik; die Kooperation fiir
den Frieden und seine vier Sdulen — Wahrheit, Freiheit, Gerechtigkeit, Liebe; die Solidaritét; die
Briiderschaft; die Vergebung als eines der Zeichen der Barmherzigkeit; die Achtung der Menschen-
rechte, insbesondere der Religionsfreiheit und die Bevorzugung der Armen. Diese Dokumente tragen
zur friedlichen Koexistenz zwischen den Religionen bei, was von ihrem politischen Ausmal3 zeugt. Die
Anhinger unterschiedlicher Religionen sind berufen, ein Werkzeug des Friedens und der Liebe zu
werden. Damit der Frieden auf der Welt gesichert ist, ist der Dialog zwischen den Religionen
notwendig, darunter der Trialog, der sich auf das theologische und politische Fundament stiitzt.
Zweifellos hat Papst Johannes Paul II. zur Festigung des Dialoges zwischen den Anhéngern unter-
schiedlicher Religionen beigetragen, darunter zur Festigung des Dialoges zwischen Katholiken, Musli-
men und Juden, damit der Frieden zwischen den Religionen und Vélkern gegriindet wird.
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One of the important goals of life and human cognitive effort is to know
the truth. The very notion of truth, however, may be understood differently. In
general, there are two basic ways to approach it: epistemological and ontologi-
cal (metaphysical). In the first regard the truth involves a compliance that occurs
between thought and thing, while in the second there is conformity of thing with
the mind (intention). Moreover, we have to deal with other ways of understan-
ding of the truth: coherence (compliance of sentences with other sentences),
pragmatic (utility theorem), evident (obvious object or conviction), consensual
(acceptability of sentences on the basis of compliance of the discussants) or
existential (authenticity, openness and spontaneity of being)!.

The concept of truth plays an important role in religion. In general, it
stresses the epistemological (cognitive) nature of truth, which is reflected in the
adoption of new content and internal consensus to it. However, it seems that the
epistemological understanding of truth, though undoubtedly important for the
religious person, is not sufficient in the context of a living and dynamic relation
between man and God. In this case, it begins to dominate rather the existential
notion of truth, according to which man opens his entire life in the presence of
the Absolute and is responsible for with the specific style of his existence.
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Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, karoljasinski@op.pl.
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The following analysis is an attempt to show the truth of religion as a kind
of existential truth. First will be presented the specificity of religious knowledge,
then existential recognition of the truth and its relationship with religious truth.

The specificity of religious knowledge

Very often the leading role of cognition in the religious attitude is emphasi-
zed, and thus its relationship with epistemological truth. Depending on this
religious knowledge it then shapes emotional reaction and practical action. Ho-
wever, the issue of knowledge is not simple. There are important two things: the
ultimate source of various religious truths and the way of their assertions. With
regard to the first case, it should be noted that the knowledge of the truths in
religion has the character of the acceptance of revelation. The revelation is not
only understood in the sense of the supernatural, but rather as a way to get the
truth not through empiricism or reasoning, but rather on the basis of the testimo-
ny and the authority of the person. Regarding to the second case it would
emphasize that the assertion of truths is a necessary condition of religious
experience. It is done under trust. An important moment in religion is therefore
a revelation, where the transcendent being by certain signs assures its presence
for the man. The manifesting signs can be very different. They include, among
others, historical events, people and nature. In these signs a man is to recognize
the presence of supernatural beings. Revelation is always directed ,,to” and
»for’” someone. So it is done in an ,,I-thou”-relation. The recipient must read and
interpret the signs by which God is present. Then it shall be included in the
written form of the document and forwarded to others. The language that is
used for this purpose is never explicit, but rather symbolic. It is worth noting
that religious cognition also has an emotional factor. In addition, the religious
cognition has three different characteristics: commitment (desire for knowledge,
desire for acceptance, experience of a binding values), practicality and orienta-
tion of life?.

In the context of the above remarks, it should be emphasized that the
revelation seems to have a noetic nature. Some, however, stressing the existen-
tial dimension of revelation, deny the noetic nature (M. Buber, E. Levinas). In
their view, the truth of the content of revelation can not be included in words in
the form of a coherent system. The value of revelation lies rather in the fact that
a person becomes a witness to the dialogic reality, which comes to the fore

2 7.J. Zdybicka, Czlowiek i religia. Zarys filozofii religii, Lublin 1993, p. 186-190.
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thanks to the authenticity of the human being3. A man does not experience any
content in the revelation, but the presence orientating his life. He experiences the
being in a relationship, through which is shown to him the meaning of life, and
ordered his execution in the world. This situation opens up new dimensions of
human life, which lead in consequence to its transformation. The meaning of the
life is to be achieved by a unique human being in its concrete existence®.

M. Heller also notes that the recent theological recognitions treat the revela-
tion primarily as an existential and interpersonal dialogue between man and
Revealing. In this perspective, the strangeness of cognitive attitudes (especially
science) and faith is essential and impossible to remove. Heller emphasizes,
however, that this message of faith should be adapted to the scientific mentality
of modern man. Speaking of the truths of religion, we use a model. The religio-
us truth is associated with this model in an analogous way, similar as the
physical reality to its scientific description. It should also be borne in mind that
the knowledge of man’s relation to God is ever given in an easy and finished
way-. Heller talks about the impossibility of closing the truths of faith in one
system. In his opinion, it is too transcendent and for this reason there are many
acceptable ways of its recognition and expression®.

To Heller the question about the meaning of human life and the world is
also not strange. Religion should give the answer to this question. He emphasi-
zes that one is linked with the other, because man exists as an element of the
structure of the world. In his view, the meaning has been attributed on one hand
by the Creator as a goal made ??in the rational structure of the world, which
should be read. On the other hand, he speaks of the eschatological meaning of
life, which is the salvation. A man in his freedom can accept or reject this
salvation’.

The essential purpose of a religious man in the noetic concept of revelation
would therefore be gaining new information and having specific knowledge
expressed in the form of the judgements. It is worth noting that the dominant
cognitive relationship in this case is subjective-objective. The object of know-
ledge is frequently seen as an object with certain characteristics that a man wants

3" A. Anzenbacher, Die Philosophie Martin Bubers, Wien 1965, p. 72; M. Jedraszewski, Relacje
miedzypodmiotowe w swietle dyskusji miedzy Martinem Buberem a Emmanuelem Levinasem, Poznanskie
Studia Teologiczne 6 (1986), p. 465.

4 M. Buber, Die Erwdhlung Israels, in: idem, Werke. Zweiter Band. Schriften zur Bibel, Miinchen
und Heidelberg 1964, p. 1040; idem, Ich und Du, in: idem, Werke. Erster Band. Schriften zur Philoso-
phie, Miinchen und Heidelberg 1962, p. 152—-153,157; idem, On Judaism, New York 1967, p. 216.

5 M. Heller, Wszechswiat i Slowo, Krakow 1994, p. 39.

6 Ibidem, p. 27.

7 M. Heller, Sens zycia i sens Wszechswiata. Studia z teologii wspélczesnej, Tarnow 2002, p. 168,
186, 189, 193-197, 202-204.
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to recognize. Thus, it seems that the cognitive moment can not be the dominant
element of religion, because a human being tends to establish interpersonal
relationships (subject-subject). Taking place cognition in this relation has thus
a specific character, because it is based on respect and trust between people. In
addition, it has a character of personally involved cognition, which leads to
a certain lifestyle. Religion is, above all, a way of human existence, involving the
participation in the existence of transcendent being. It emphasizes the personal
relationship with God in the religion, which is recognized as the definitive source
of life and meaning. There is indication of the transcendent dimension of human
existence regarding her source (origin) and the target (destination). The purpose
of human life is the fulfillment of man in community with others and God. In this
point, religion differs from knowledge, specifically scientific knowledge, whose
goal is only to get an ordered collection of information about reality. As already
mentioned, it is associated with a different type of relationship, namely, the
subject-object relationship. Knowledge is therefore based on a different type of
reason and religion on a personal relationship®. Therefore, it changes the nature
of truth. It seems that it is not only the truth in an epistemological sense in the
religion, but also in an existential one.

According to some people the religious cognition is characterized by ano-
ther important feature, which is the dynamic nature of truth. It undermines
therefore the absolutist conceptions of truth, because God is not exhausted in
any of them. In addition, this truth can not be understood in the objective way.
The weakening of this tendency of religion to absolutizing of truth is important
to discover what it actually is. The religions often function so, as if they already
reached the truth and informed about God in His essence. Meanwhile, every
religion is also on the way to the truth about God and the informations about
Him are related only to the specific situation of man. Every event, which has
a religious nature, took place at some point in human history, moreover, it does
not end at the time of the incident, but it becomes through the new interpreta-
tions an open and ,,unfolding” event. So it can be said that we have in the
religion two important pillars: metaphysical and historical-cultural. Therefore, the
religious man is not the holder of the truth, but he rather hopes for it. This hope
shapes the world of religion, and no transfer of immutable dogmas. The religio-
us man has right to answer the specific questions of life on their own behalf, and
not to be a slave of the doctrines that can sometimes falsify the spiritual realm?®.

It is worthy to note, that the practice of theology was often reduced in the
past to a rationalization of the revelations made in the metaphysical perspective.

8 7.J. Zdybicka, Czlowiek i religia, p. 207-208, 379-381.
9 M. Szulakiewicz, Filozofia jako hermeneutyka, Torun 2012, p. 252-253, 255.
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The task of theological knowledge was then to fulfill the cognitive needs of man.
The quotes about God grew up in communication with the metaphysical tho-
ught. God was often understood as an object of knowledge. Meanwhile, the
speaking of God can not be associated with the objectification of Him. In
addition, it must be emphasized that it is said of Him always only from a certain
point of view. A man stands so in the face of the constant exploration. This
exploration can not also be ignored in the understanding of revelation, which is
not only a simple transfer of information with bypassing the recipient. The
revealing God is affirmed by the human thought, which is alive. Furthermore this
thought grows from a specific experience, which can never be closed due to the
processual nature of reality!?. So we can say that the revelation changes a man,
but it is also changed by him. A man is in fact active in the adoption of
revelation, which he experiences with his whole existence! L.

The religious cognition should therefore be freed from objectifing of
a ,,subject” and open to the Mystery!2. Therefore, there is not sufficient the
theoretical approach to religion, because it can not separate the religious expe-
rience from the first person perspective. In addition, the people have no dealing
with the abstract God of the philosophers, but rather with the living God of
religion, who lives and works in ordinary human existence. In this way it shall be
rejected that religion should be understood as a set of objective and independent
of specific human ideas!3.

The existential nature of truth

It seems that in order to determine what is the existential nature of truth, it
should specify the same concept of ,,existentials”. It has many different me-
anings. In these considerations it will relate primarily to the attitude of commit-
ment with entire existence of the man in a given situation. The result of it is
transformation of the man. Furthermore, the term ,,existential” will be related to
some contents that are not detached from the person, but rather they are combi-
ned with the way of life. In this context, the existential truth shall reveal the
specific logos of human life and the sense of the existence in the world. It is
essential to becoming a man in an authentic way. The man can not make the
truth a neutral object (as in the case of scientific truth) and be indifferent to it. It

10 Ibidem, p. 263-264.

I M. Bierdiajew, Glosze wolnos¢. Wybér pism, transl. H. Paprocki, Warszawa 1999, p. 89.
12 M. Szulakiewicz, Filozofia jako hermeneutyka, p. 256.

13 Ibidem, p. 264-265.
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is used for a man to be himself. He needs the unveiling of the sense to know
what it means to be human. The existential truth does not necessarily have to be
objectified in any language in the form of the sentences. Rather, the truth enligh-
tens the human mind and reveals to it the meaning of man’s existence. This is
done through various forms of contemplation and reflection on the normal and
borderline situations of the life. For this reason, the existential truth is somewhat
subjective in nature, because it is associated with subject and personal reading
of the meaning of life, which is difficult to embrace in inter-subjective and
meaningful language and to communicate to other people. It seems, however,
that it dominates the objective dimension of the truth, because it is not freely
designed by man, but rather discovered in meditation on life. In addition,
a human being does not create it only for himself, and the truth should be
important to all people!®.

R. Guardini notes that existential truth is a kind of cognitive attitude, in
which understanding of a thing comes from actually knowing the subject. This
truth becomes clear to a person when he builds it into his life. It sets the mood,
behavior and action of a person. However, it calls for the involvement of the
whole person, because only then it is not indifferent to him, but it becomes
a serious issue!?.

J. Pieper, referring to the views of Plato, emphasizes that man as man has
to live the truth. And not only he, but also the whole society is somehow stuck
with it, like for food. Living the truth contributes to the fact that the existence
both in the individual and social dimension becomes richer. He notes that
a natural place to discover the truth is in conversation with other people. The
truth in fact happens in a kind of dialogue, discussion and conversation, and
therefore also in some language and word. In this language, however, is not
important its formal perfection, but rather disclosing of a certain reality!© .

In a similar way speaks M. Buber. According to him, a man comes to the
truth in the encounter with ,,the other”. He understands the truth like Heideg-
ger. The truth is a way of ,,being discovered”!”. The truth would not refer in
this context to the content of judgement, but rather to the attitude of man and
it would express the authenticity of the relationship. It would have the structu-
re of the triad, which has three essential elements: reference to the reality,
encountered ,,you” and himself. In each of these areas, it would lead to share

14 A. Siemianowski, Smier¢ i perspektywa nadziei, Bydgoszcz 2009, p. 178—181.

15 R. Guardini, Bg daleki, Bég bliski, transl. J. Kozbiat, Poznan 1991, p. 40-41.

16 7. Pieper, O trudnosciach wiary — dzisiaj. Rozprawy i mowy, transl. T. Kononowicz, P. Wasz-
czenko, Warszawa 1994, p. 200-201.

17 M. Buber, Nachlese, Heidelberg 1966, p. 136-137.
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fully together!®. In this perspective, the truth and falsehood would not be so
much a matter of articulated words, but rather a form of being. A man would
not say so much true or false, but he would be true or false!?.

The existential understanding of truth leads however to some problems.
The principal difficulty is the impossibility of its communication. The only way
of access to the existential truth would be a certain type of experience that

would open us to the experience beyond the rational discourse2°.

Existential truth and religious truth

Given the specificity of the knowledge on the ground of religion and the
existential notion of truth we can now show some connection between the
existential and religious truth. It seems that the emphasis on this relationship we,
thanks to the representatives of the philosophy, know as existentialism. The
leading representative S. Kierkegaard insisted that the task of the believer is not
enough understanding of sciences, but living according to them. In his view, to
know the truth is synonymous with the life of truth. If the man understands the
truth in a no-existential way, then he lives in illusion. The consequence of this is
the belief that man does not know more truth than he is it. Moreover, the truth is
virtually impossible to know, because knowing it, a person must know that to
know it is to be it2!. Faith gives so to the man primarily the existential truth, and
a necessary condition for her understanding?2.

In this context it is worth mentioning the difference between science and
building text. The first one transmits objective truth (logic feature of the senten-
ces), and the other one subjective (characterized by a person). The scientific
truths may become widely recognized because of their objectivity. The subjecti-
ve truths, however, are related to the desire for a moral and religious ideals.
They can not have a universal character, because then they would lose then their
character building. The scientific truths are transmitted directly and objectively,

18 M. Buber, Elemente des Zwischenmenschlichen, in: idem, Werke. Erster Band. Schriften zur
Philosophie, Miinchen und Heidelberg 1962, p. 274-275; idem, Das Wort, das gesprochen wird, in: idem,
Werke. Erster Band. Schriften zur Philosophie, Miinchen und Heidelberg 1962, p. 451-452.

19 M. Buber, Die chassidische Botschaft, in: idem, Werke. Dritter Band. Schriften zum Chassidi-
smus, Miinchen und Heidelberg 1963, p. 764, 886-887; K. Dzikowska, Ver-Antworten. Martin Buber
iiber Sprache und Dichtung, Poznan 2006, p. 99.

20§, Judycki, Fenomenologia i filozofia dialogu — aspekty historiozoficzne, in: A. Bronk (ed.),
Filozofowa¢ dzis. Z badan nad filozofiq najnowszq, Lublin 1995, p. 259.

21 K. Toeplitz, Nad Kierkegaardem i egzystencjalizmem, in: S. Kierkegaard, Okruchy filozoficzne.
Chwila, transl. K. Toeplitz, Warszawa 1988, p. XXVIII, LV.

22 Ibidem, p. XLII.
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and the subjective truths, after their quasi-objective knowledge, are the only kind
of appeal addressed to the man and calls him to respond subjective, internaliza-
tion and processing in action. The reaction for them should be no reflection, but
engagement and transformation of the abstract content to a piece of personali-
ty23. It seems that this is the task of religious truth, which is not enough to fulfill
the intellectual needs of man, but it should contribute to his development.

M. Scheler sets the issue of religious truth in the perspective of the purpo-
se of religion, which is not so much the rational knowledge of the principle of
the world as man’s salvation through communion with God. Therefore, the
source of religious truth is not scientific considerations, but rather the experien-
ce of the reference to God. The relationship with God impresses a human being.
Knowing the truth is so well-established in the ontological relation to the divine
being, which shapes the personality of the man. Shaping of the man precedes
any theoretical knowledge?*.

As J. Pieper noted, the truth of religion consists primarily of approval of
a state of affairs. The believer does not know it, but finds it real. The believer,
however, has to deal not only with a certain state of affairs, but also with
someone who guarantees that state. He can rely on him. This person is
a witness®. According to Pieper, the truth in the case of a believer is not,
however, the recognition of a state of things, as it happens in the case of
ordinary knowledge. On the basis of religion the recognition of the state of
affairs is enabled through the understanding that it is a good thing for a man to
consider a given state for real on the basis of statements of someone. The
special role in an act of recognition plays human will. The man believes not
because he realizes something is real, but rather because he wants a good
associated with it. The will of the believer is directed primarily at the person of
the witness and his surety. The believers affirm the witness finding true what he
says. This act of affirmation can not be forced. It is not determined neither
repudiation of the state of affairs, nor the weight of arguments. The believer
tends to a community with a witness and acceptance of the truth of the matter
himself20. The mediator in this event may be the language, which words, if true,
transfer of certain information?”. Pieper points out that the important issue is the
credibility of the witness. The credibility is a feature, which we can meet in the
way in which we come to the knowledge of a person. The syllogistic arguments

23 Ibidem, p. XXI-XXII.

24 M. Scheler, Problemy religii, transl. A. Wegrzecki, Krakow 1995, p. 55-56, 343-344.

35, Pieper, O mitosci, nadziei i wierze, transl. 1. Gano and K. Michalski, Poznan 2000, p. 202, 206.
26 Ibidem, p. 214-217.

27 J. Pieper, O trudnosciach wiary — dzisiaj, p. 191.



Nature of Religious Truth 31

Studia Warminskie 52 (2015)

are not always helpful in this cognitive process. The dominant role is rather
played by intuition?®. The consequence of the meeting with the witness is not
only affirmation, but also engagement in a certain state of affairs. This commit-
ment is simply something necessary, because faith as a living human act will not
occur without the experience of his subject. As a result, a man is involved not
only in the knowledge of God, but also in His life?’.

The relationship of religious truth with experience emphases R. Guardini.
He understands this truth, however, in a specific manner. He highlights the fact
that a person does not look for a rational truth, but the truth of being, that is
a sense of all reality. Guardini, sharing the position of Plato, notes that a man
wants not only to know this truth, but to experience her. A man should therefore
assimilate and live the truth in its full meaning. The truth is not so limited to the
judgment, but it provides a sense and the dignity of the human life3.

On the basis of religion, according to Guardini, the religious truth expres-
ses the religious experience. This experience refers to the inner life of man, by
which is meant not only some mental content, but also, assured by empirical
facts, the depth of being. The religious language uses then some contents
coming from the outside world, which however indirectly gaining new opportu-
nities of expression. The contents point to the fact that they are only the
expression of other contents, which are the objects of the human thought.
Guardini also stresses that we can distinguish authentic and inauthentic religious
language. With the authentic language we have to deal when a man comes from
his own experience or empathizes with the experience of another person. On the
other hand, the inauthentic religious language occurs when someone refers to the
religious contents for social, aesthetic, or political purposes, waking the pseudo-
-religious experience3!. The task of man is not, however, to establish the truths
of faith in the concepts, but to turn them into reality. A living faith is not only
pronouncing of the certain sentences, ascertaining of the states of affairs, kno-
wing the truth of the system of concepts, but also its goal is the accomplishment
of certain contents and values32.

We can not forget that many people pointed often to the difference betwe-
en the ,,truth of Galileo” and ,,truth of Socrates” in philosophical thought. The
first of them does not require a testimony of fidelity of human life, and therefore
probably no one would blame the scholar, if he would not be willing to give his

28 Idem, O mitosci, nadziei i wierze, p- 224.

29 Ibidem, p. 216, 259.

30 R. Guardini, Bog daleki, Bog bliski, transl. J. Kozbial, Poznan 1991, p. 143, 300.
31 Ibidem, p. 296-298.

32 Ibidem, p. 84.
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life for any scientific claim. There is a quite different situation with the ethical or
religious truth. This truth lives the life of witnesses. Therefore, the death of
Socrates is the seal of the truth of his teaching and life, and the resurrection of
Christ needs the witness of the disciples, who are ready even to die. The special
nature of religious truth makes, that a person can remain closed for it more than
for the truth of the facts of everyday life or scientific truth. The religious truth
calls for the witness, which is intrinsically directed towards the other man. If so,
an authentic witness turns sometimes against someone, it is only a matter of
a man who remains closed. On one hand, the witness may be rejected, on the
other hand it can occur that a witness testifies in a garbled way or he bears
witness to something that is only a pretense of truth. There are not only false
witnesses, but also cheated witnesses. Therefore, the witness should not live
without dialogue. The witness is therefore influenced not only by communica-
tion and education in a particular community of faith, but also by entering into
dialogue with all living outside people’>.

The religious truth thus relates to the whole man. It touches the very
beginning and the source of his identity. It includes a human being who is fully
immersed in it somehow. He experiences it as a pre-existing. The scope of this
truth also includes the question of its ultimate future. In this situation, we need to
approach issues of religious truth differently than other questions that we can
build as a problem for us. The rationalistic thinking seems to be insufficient,
because it puts the questioner in the situation of the viewer. It is because of its
nature, which is objective, that religious truth is not an appropriate tool to solve
this issue. The only answer to this situation is the involvement of the whole of
human existence in the form of faith. This answer is expressed in the existential
entrusting growing out of the decision. Man gives himself completely in the act
of entrusting to something or rather to Someone who completely transcends it,
unknowable and always different. A man risks so completely himself in the faith.
Ultimately, therefore, in the knowledge of religious truth man comes to the
meeting with God and living, personal relationship with Him. This is also the
meaning of religious knowledge in the Bible, where it is not limited only to the
contemplation of God, but it is about finding oneself in Him. Thanks to our
relationship with God man receives a new and unique identity. Although in the
relationships between people, there are some general truths and principles that
can be read in the life. They are not arbitrarily imposed, but rather are rooted in
the present human truth that exists between ,,I” and ,,you” (person ) and ,,I” and
»You” (God). Ignoring these truths and principles leads to killing the same

33 J. Gorezyca, Wartosci potrzebujq $wiadectwa, Przeglad Powszechny 9 (1994), p. 209-211.
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relationship. The more because they arise from such liabilities appearing in
specific meetings. They base ultimately on a personal relationship. In addition,
life and meetings with other people are always richer than the standards. If it is
in the mutual relations between people, the more it relates to religion and our
relationship with God himself. It is richer than all the truths and standards
formulated by us. Above all, the relationship with God either is alive, or it does
not exist at all. In this context, knowledge on the basis of religion is an existen-
tial experience and understanding through this experience, and not just merely an
intellectual concept based on logical and rational premises. To know the essence
of God, we must enter the living experience. The truth refers then to the perso-
nal ties. In contrast to the truth of intellectual cognition, which is a symbol of
light and approval, the right metaphor here is the rock on which you can rely
and build your future. On the basis of Christianity it can be seen as well in the
example of Jesus of Nazareth. He did not bring the people any doctrine or moral
teaching, and this can be read in the Gospel, but most of his preaching was the
message of the Kingdom of God, the new life, the God who is love. He called in
addition to “metanoia” — transformation of thinking and a new understanding the
meaning of life and the world. Therefore, the Christian faith is not a set of truths
in the likeness of a set of principles and scientific theses, to which there may be
another competitive scientific theories and hypotheses. The Christian faith is
a faith in the new life given to us in the particular and unique Person and
religious truth seems to have the same personal and vital character3*.

Conclusion

The above analysis was an attempt to show the truth of religion as some
kind of existential truth. First was presented the specificity of religious knowled-
ge. In this kind of cognition particularly important is the issue of the sources of
religious truth and the way of its assertion. The source is always some form of
revelation based on the testimony and authority of the other person. It can also
be made by the other signs (historical events and nature). The assertion of
religious truth shall be made pursuant to the trust. It demands commitment,
practice and appropriate focus of life. The revelation of religious truth can have
a noetical character and then it can be carried out in the subjective-objective
model, or no-noetical character and then it can be carried out in the model
subjective-subjective model, aiming at the community of life with another per-

34 W. Zatorski, Refleksje o Kosciele i prawdziwosci wiary, Znak 7 (2003), p. 100-102, 104, 105.
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son. In the latter case, we can note the shift from objectification of God in favor
of opening up to his Mystery. An important feature of religious knowledge is the
dynamic nature of truth, which can never be fully possessed. Man lives rather in
hope for its achievement. Moreover, it is connected with the experience of an
individual subject and his influence on one and no other receiving of revelation.

The next step was to present the concept of existential truth that lies in the
involvement of the subject in the conducting of a particular way of life. The
result is not only his transformation, but also revelation and implementation the
meaning of his life. He experiences the authenticity of his existence. The existen-
tial truth does not need to be objectified in the form of judgments, but rather it
illuminates the human mind and reveals the meaning. It combines the subjective
(personal reading of sense) and objective elements (meaning is not freely desi-
gned, but discovered in the benefit of all people). This kind of truth demands
the commitment of the whole life. A special opportunity to reveal of truth are
meetings with other people, where a man can discover his being in front of
another person.

On this background, shown is the connection of the existential truth with
the religious one. It seems that religious truth is not revealed in order to fulfill the
human need for knowledge, but rather in order to live according to it and form
a special style of the personal being. Its foundation is the relationship of a man
with God, which should impress the human being. The key role is played by the
authority of a witness, so that man can come to establish a personal relationship
with God and to entrust his whole life. From this moment he starts to involve
the implementation of appropriate values ??that flow from the relationship with
God. The essence of religious truth would be, in this situation, the relationship
with God, which would lead to the vital consequences in concrete human
existence.

As it has already been mentioned the purpose of the religious truth is not
primarily to gain the human cognitive curiosity by providing him with a specific
set of knowledge, but rather to change its mentality and to shape everyday life.
The religious truth is not so given for the theoretical purpose but rather the
practical one. It seems, however, that attempts to strip it from all content must
be fruitless. There is no religious truth without content, because man would not
know what to do and would have a problem with its communication. It was
highlighted that the special moment to read this truth is the encounter. We have
to note, however, that there are no meetings without content, but we have to do
with some set of contents in every case.

It is worthy to note the emphasis on the subjective-subjective condition of
the discovery of religious truth. Every religion is based primarily on a living,
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holistic and existential relationship between man and God, who gives a new
perspective and a new meaning to human life. He also directs the call to man
that he shapes his existence according to a given sense. It seems that in this case
God can not be reduced to the order of dead ideas, and human life can not be
formed by a rigid principles. Both God and human existence are richer than we
think. Man should be more ready to engage in the existential dialogue with God,
who by signs indicates His presence and wishes to direct the human fate by
unveiling its meaning and calling for its implementation.

NATURA PRAWDY RELIGIJNEJ
(STRESZCZENIE)

Autor podejmuje probeg ukazania prawdy religijnej jako pewnego typu prawdy egzystencjalne;.
Artykut podzielono na trzy czgsci. W czg$ci pierwszej zostata omowiona specyfika poznania religijne-
go (objawienie przez znaki jako zrodto prawdy religijnej, sposob asercji prawdy na mocy zaufania oraz
zaangazowania zycia) oraz dynamiczny charakter prawdy religijnej (zwiazek z doswiadczeniem indy-
widualnego podmiotu). W czgsci drugiej przedstawiono egzystencjalng koncepcje prawdy (zaangazo-
wanie si¢ podmiotu w prowadzenie okreslonego sposobu zycia prowadzace do jego przemiany, odsto-
nigcie przed cztowiekiem sensu jego zycia, doswiadczenie autentycznos$ci swej egzystencji). W czesci
trzeciej zostaty ukazane zwiazki prawdy egzystencjalnej z prawda religijna (zasadniczym celem praw-
dy religijne;j jest ksztaltowanie bytu osobowego prowadzace do nawiazania osobowej wigzi z Bogiem).

NATURE OF RELIGIOUS TRUTH
(SUMMARY)

This paper is an attempt to show religion as some kind of existential truth. It consists of three
parts. The first part discussed the specifics of religious knowledge (revelation by signs as a source of
religious truth, the way of the assertion of the truth by trust and commitment of life) and the dynamic
nature of religious truth (connected with the experience of an individual). The second part presents an
existential conception of truth (commitment of the individual in conducting of the particular way of life
leading to its transformation, recovering to man the meaning of his life, experiencing the authenticity
of his existence). The third part shows the connections between the existential truth and the religious
one (the main purpose of the religious truth is to form the personal being leading to establish a personal
relationship with God).

DIE NATUR DER RELIGIOSEN WAHRHEIT
(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Artikel ist ein Versuch, die Wahrheit der Religion als eine Art der existentiellen Wahrheit
zu zeigen. Er besteht aus drei Teilen. Der erste Teil bespricht die Besonderheiten der religiosen
Erkenntnis (Offenbarung durch die Zeichen als eine Quelle der religiosen Wahrheit, Weise der
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Anerkennung der Wahrheit durch das Vertrauen und das Engagement des Individuums) und die
dynamische Natur der religiésen Wahrheit (Verbindung mit der Erfahrung des einzelnen Menschen).
Der zweite Teil prasentiert eine existentielle Auffassung der Wahrheit (Engagement des Individuums
in der Fithrung einer bestimmten Art des Lebens zu seiner Verwandlung, Entdeckung des Sinns seines
Lebens und die Authentizitdt seiner Existenz). Im dritten Teil wird die Verbindung zwischen der
existentiellen und religiosen Wahrheit gezeigt (das Hauptziel der religiosen Wahrheit ist die Gestaltung
der Person zu einer personlichen Bezichung mit Gott).
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Wstep

W niniejszym artykule odnios¢ si¢ do dwdch aspektow teorii sprawiedli-
wosci Johna Rawlsal. Sa nimi ogdlnos¢ i hipotetyczno$¢ umowy, w ktorej
strony uzgadniaja zasady sprawiedliwosci. W literaturze przedmiotu twierdzi sig
bowiem, ze te dwie cechy formalne nie pozwalaja wykorzystywa¢ argumentacyj-
nie normatywnego wymiaru umowy?2. Analizujac 0g6Inos¢ i hipotetycznosé
umowy odniosg si¢ takze do warunkow, w ktorych racjonalne jednostki przysta-
ja na uzgodnienie w niej okreslonych zasad sprawiedliwos$ci oraz do uwarunko-
wan pozakontraktowych. Zagadnienia te przedstawi¢ w porzadku opartym na
kolejnosci przyjetej w zdaniu poprzedzajacym. W krytycznej analizie zastrzezen
wyrazonych w literaturze przedmiotu wprowadzg dodatkowo tzw. uwarunkowa-
nia sprawiedliwo$ci oraz warunki nalozone na pojgcie stusznosci. Stanowia one
cze$¢ teorii sprawiedliwosci. Nadmienig, ze moja analiza ma charakter teoretycz-
ny. Koncentrujg¢ si¢ na schematach i strukturach myslowych oraz powiazaniach
Adres/Adresse/Anschrift: dr Pawet Polaczuk, Katedra Teorii i Polityki Prawa, Wydziat Prawa i Admini-
stracji, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Warszawska 98, 10-702 Olsztyn, pawel.pola-
czuk@uwm.edu.pl.

' J. Rawls, Teoria sprawiedliwosci, Warszawa 2009, s. 42.

2 W. Kersting, Die Grenzen des Vertrages. Systematische Probleme der Vertragstheorie, w: R. Geiger,
J.-Ch. Merle, N. Scarano (red.), Modelle politischer Philosohpie, Padeborn 2003, s. 140—141.
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migdzy poszczegdlnymi elementami teorii sprawiedliwosci. Znaczenia poszcze-
gblnych poje¢ rekonstruuje z rozwazan J. Rawlsa.

Tytutem wstepu przypomng, ze 0g6lnos¢ i hipotetyczno$¢ oraz warunki
umowy wystepuja w modelu uzasadnienia przyjmowanego w teorii umowy spo-
lecznej?. Idea umowy spotecznej, ktora zawieraja racjonalne jednostki, jest row-
niez glowna ideq teorii sprawiedliwos$ci J. Rawlsa. Wspomniang umowe zawiera-
ja tu istoty racjonalne, umiejscowione w warunkach niewiedzy o ich rzeczywistej
sytuacji zyciowej. Jest to sytuacja hipotetyczna, w ktorej strony wysuwaja pro-
pozycje okreslonych zasad sprawiedliwos$ci 1 porozumiewaja si¢ co do ich wy-
boru. Brak wiedzy o ich rzeczywistej sytuacji zyciowej sktania je do przyjecia
zasad, ktore sa przedmiotem teorii sprawiedliwosci. Porozumienie bedzie wiaza-
lo jednostki, ktore je zawarly. Dzigki temu uzgodnione w tych warunkach
i formie zasady sprawiedliwo$ci miatby obowiazywac¢ w porzadku spotecznym
po zawarciu porozumienia, kiedy stronom umowy stang si¢ wiadome ich rze-
czywiste pozycje spoteczne i zdeterminowane nimi przekonania o sprawiedliwo-
$ci. Porozumienie dotyczace zasad sprawiedliwosci jest przy tym ogolne. Doty-
czy bowiem zasad sprawiedliwos$ci przyjmowanych jako fundament porzadku
spolecznego, nie poszczegdlnych instytucji. Ma by¢ wszak podstawa rekon-

strukcji ciagu porozumien zawieranych dla poszczegolnych instytucji. Jest przez
to umowa 0 wysokim poziomie hipotetycznosci®.

3 Na marginesie warto odnotowaé kilka uwag dotyczacych przynaleznosci koncepcji Rawlsa do
nurtu teorii umowy spolecznej. Najczgsciej przywolywanym kryterium przyporzadkowania jest schemat
uzasadnienia zasad sprawiedliwosci pomyslanych dla podstawowej struktury spotecznej. Chodzi zatem
o procedurg, w toku ktorej dokonuje si¢ uzgodnien dotyczacych tresci zasad sprawiedliwosci. Szersze
ujgcie tego kryterium obejmuje twierdzenie, ze przynaleznos¢ do nurtu umowy spolecznej potwierdza
wiodaca mysl koncepcji sprawiedliwos$ci, zgodnie z ktora instytucje polityczne bgda uchodzi¢ za spra-
wiedliwe i zastugiwac na uznanie, o ile zostang uksztaltowane zgodnie z zamystem racjonalnie dziataja-
cych obywateli, powzigtym w hipotetycznych i rozumnych warunkach umownych. W literaturze przed-
miotu wskazuje si¢ na jeszcze jedno, dodatkowe czy uzupehiajace kryterium. Oto stwierdza sig, ze
przynalezno$¢ do nurtu teorii umowy spotecznej wyznacza takze przekonanie, zgodnie z ktdrym teoria
sprawiedliwo$ci politycznej musi by¢ nosnikiem liberalizmu politycznego. Przy czym — co niezwykle
istotne — winna ona odwotywac si¢ do tradycji historycznej nowozytnych demokracji konstytucyjnych
i nie moze zawiera¢ ani wyraza¢ przestanek odnoszacych si¢ do aktywnosci obywateli poza sfera
przestrzeni politycznej. Wspominam o tym, by nie budzito watpliwosci, Ze nie kazda teoria powielajaca
wspomniany schemat argumentacyjny musi by¢ no$nikiem wartosci politycznych liberalizmu. Czy okre-
$lona teoria umowy spolecznej zostanie zaliczona do tradycji historycznej nowozytnych demokracji
konstytucyjnych jest nader ztozona kwestia 1 zalezna od przyjetej perspektywy. Dla niektorych badaczy
kluczowe znaczenie mie¢ bgda prawa i wolnosci, dla innych rzady wigkszosci, a pozostatych rzady
prawa. Zob. szerzej: Th.M. Besch, Uber John Rawls’ politischen Liberalismus. Zur Rolle des Verniinfii-
gen in Rawls* Begriindung einer politischen Gerechtigkeitstheorie, Frankfurt am Main 1998, s. 9 oraz
P. Rinderle, Politische Vernunft. Ihre Struktur und Dynamik, Freiburg/Miinchen 1998, s. 25-34.

4 Zob. takze P. Polaczuk, Teoria sprawiedliwosci Johna Rawlsa (zarys), w: B. Kruszewska,
P. Polaczuk, L. Swito (red.), Sprawiedliwosé. Wybrane koncepcje, Olsztyn 2010, s. 61-86; P. Polaczuk,
Sytuacja poczqtkowa, w: Sprawiedliwos¢. Wybrane..., s. 87-104; P. Polaczuk, O podstawowych proble-
mach z umownym uzasadnianiem zasad sprawiedliwosci w teorii sprawiedliwosci Johna Rawlsa,
w: Sprawiedliwosé. Wybrane..., s. 105-133.
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1. Ogolnosé

W akapicie poprzedzajacym podatem nader ogledna definicje ogolnosci
umowy dotyczacej zasad sprawiedliwos$ci. Jest to porozumienie tylko co do
zasad 1 to zasad bedacych fundamentem porzadku spotecznego. Szersze omo-
wienie tego elementu obejmuje przestanki ogdlnosci umowy i teorii sprawiedli-
wosci oraz konsekwencje ogélnosci umowy dla jej hipotetycznego charakteru
oraz dla warunkow, w jakich strony ja zawieraja. W kontekscie pierwszego
z elementoéw nalezy zwroci¢ uwage na twierdzenie J. Rawlsa, zgodnie z ktorym
punktem wyjscia teorii sprawiedliwosci sg intuicyjne przekonania, ktore zywi
kazdy. Maja one charakter ogolny i sktadaja si¢ na pojmowanie sprawiedliwosci
W sposob otwarty na interpretacje. Dlatego intuicyjne przekonania dotyczace
sprawiedliwosci moga zostac ujgte w oparta na umowie koncepcje sprawiedli-
wosci, ktéra pogodzi rézne przekonania i uzasadni zbior powiazanych ze soba
zasad®. Zasady sprawiedliwo$ci maja za$ tym intuicjom odpowiadaé, zachowu-
jac wymagana do tego ogo6lnos¢. Ponadto, J. Rawls wiaze wymodg ogdlnosci
z pogladem, wedtug ktorego sprawiedliwos¢ jest wspotczesnie pierwsza cnota
spolecznych instytucji. Odnotowuje tym twierdzeniem skutki przesztych zmian
spolecznych, ktore wylonity motywowane poczuciem sprawiedliwosci oczeki-
wania jednostek wobec instytucji spotecznych. W tym sensie przytoczony po-
glad dotyczy pierwszenstwa sprawiedliwos$ci posrod innych wartosci lezacych
u podstaw regut wspotdziatania cztonkow spoteczenstwa. Konsekwencja pogla-
du o pierwszenstwie sprawiedliwosci jest uogdlnienie teorii sprawiedliwosci.
Dzigki tej wlasnosci bedzie mozna uczyni¢ z zasad sprawiedliwo$ci fundament
organizacji instytucji spotecznych. Relacje migdzy tymi przestankami ogélnosci
teorii umowy, ktora jest jadrem teorii autora, oraz ogdlnosci zasad sprawiedli-
wosci, J. Rawls odstania w argumentacji na rzecz recepcji idei umowy spotecz-
nej. Idea ta moze shuzy¢ uzasadnieniu cato$ciowego systemu etycznego, ktory
obejmowatby zasady wszystkich cnot. Z uwagi na 0golnos¢ intuicyjnych pogla-
dow dotyczacych sprawiedliwo$ci oraz przekonanie, ze sprawiedliwos¢ jest
pierwsza cnota spotecznych instytucji, recepcja idei umowy spotecznej dotyczy
wylacznie zasad sprawiedliwo$ci. Tak rozumiem stwierdzenie J. Rawlsa, ze
ograniczenie jego teorii umowy do zasad sprawiedliwosci wiaze si¢ z ogdlnym
charakterem pogladu, ktorego przyktad stanowi teoria sprawiedliwosci®.

W konsekwencji J. Rawls uogdlnia teori¢ sprawiedliwosci i umowy spo-
tecznej oraz przenosi pojecie umowy na wyzszy poziom abstrakcji. Materialnym
wyrazem uogolnienia jest ogdlno$¢ samych zasad sprawiedliwego stowarzysza-

5 P. Polaczuk, Teoria sprawiedliwosci Johna Rawlsa (zarys), w: Sprawiedliwosé. Wybrane..., s. 64.
6 J. Rawls, Teoria sprawiedliwosci, s. 48.
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nia si¢ ludzi. Maja one bowiem regulowac¢ dalsze porozumienia okreslajace ro-
dzaje mozliwej kooperacji oraz instytucje spoteczne’. Innymi stowy, zasady
sprawiedliwosci musza by¢ wpierw dostatecznie ogdlne, jesli maja stanowié tak
rozumiany fundament catego systemu kooperacji, w jakim funkcjonuja cztonko-
wie spoteczenstwa®. Tylko ogolne zasady moga byé bowiem podstawa wielu
instytucji spotecznych. Mozna je potem uszczegotowi¢ uzgadniajac poszczegol-
ne instytucje spoteczne.

2. Hipotetycznosé

Zasady musza ponadto umozliwia¢ krytyke i reformg instytucji z punktu
widzenia sprawiedliwos$ci. Krytyka i zmiana regut wspotdziatania wymaga doko-
nania oceny funkcjonowania dotychczasowych regut. J. Rawls twierdzi, ze nie
jest ona mozliwa bez analizy praktyki ich stosowania. Na potrzeby wspomniane;j
analizy dokonuje si¢ rekonstrukcji ciagu hipotetycznych porozumien, ktore sa
zrodtem regut ksztaltujacych wspomniana praktyke. Poczatkiem rekonstrukcji
jest umowa zawarta w sytuacji poczatkowej, w ktorej dokonuje si¢ ustalen
ogolnych zasad sprawiedliwosci®. Aby zatem zasady sprawiedliwosci mogty
by¢ fundamentem organizacji wspdlnoty w przyjetym przez J. Rawlsa rozumie-
niu, musza by¢ uzgodnione w hipotetycznym porozumieniu. W przeciwnym
razie nie bedzie mozliwa ocena funkcjonowania regut wspotdziatania, bowiem
nie bedzie mozna przeprowadzi¢ rekonstrukcji hipotetycznych porozumien do-
tyczacych owych regut. Podstawa tej rekonstrukcji jest umowa, w ktorej uzgod-
niono zasady sprawiedliwosci. Umowa ta winna mie¢ bardziej hipotetyczny
charakter od porozumien rekonstruowanych z mysla o ocenie funkcjonowania
poszczegolnych instytucji. By to osiagnaé, warunki zawieranego porozumienia
w sprawie zasad sprawiedliwos$ci musza zosta¢ oczywiscie sformutowane bar-
dziej abstrakcyjne od uwarunkowan ksztattujacych sytuacje podmiotéw pode;j-
mujacych rozstrzygnigcia dotyczace struktury czy kompetencji organdéw stosu-
jacych okreslone regulty w praktyce swojej dziatalnosci. Porozumienie zawierane
w sytuacji poczatkowej rozstrzyga bowiem o wiazacych podstawach organizacji
wspotdziatania.

7 Ibidem, s. 40-42; T. Pogge, Hypothetische Gesellschaftsvetrige: Drei Schwierigkeiten,
w: Modelle..., s. 117-118; instytucje, o ktorych pisze J. Rawls, to okreslone reguly wspotdziatania; moga
one dotyczy¢ np. wlasnosci, podziatu pracy czy konkurencji migdzy podmiotami interakcji spotecznych.

8 Stanowi to warunek ich wyboru przed zasadami postulowanymi w ramach innych koncepcji,
warunek ich bezstronnosci oraz powszechnej wiedzy o zasadach, ktore sa dzigki temu przestrzegane.

9 J. Rawls, Teoria sprawiedliwosci, s. 41.
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Eksponujac nie formg, lecz wewngetrzng struktur¢ umowy mozna powie-
dzie¢, ze warunki, w jakich uzgadniane sa zasady sprawiedliwo$ci, musza by¢
pomyslane na takim poziomie abstrakcji, by umowa zawierana w sytuacji po-
czatkowej mogla uzasadni¢ powszechng waznos¢ wystowionych w niej zasad
sprawiedliwosci jako podstawy systemu kooperacji oraz oceny jego instytucji.
W ten sposob rozumiem twierdzenie J. Rawlsa, zgodnie z ktorym teoria spra-
wiedliwo$ci uogdlnia teori¢ umowy spotecznej i przenosi pojgcie umowy na
Wyzszy poziom abstrakcji.

3. Hipotetyczno$s¢ umowy jako przeszkoda do powstania
stanu zobowigzania uzgodnionymi w niej zasadami

Krytyczna analiz¢ przyjetego przez J. Rawlsa sposobu uzasadniania roz-
poczng od dwoch spostrzezen. Po pierwsze, ograniczytem si¢ do krotkiej cha-
rakterystyki cech formalnych podstawowej czgsci tego uzasadnienia. Cechy te
dotycza konstrukcji umowy dotyczacej zasad sprawiedliwosci, wzorowanej na
modelu wtasciwym dla teorii umowy spolecznej. Z tego wzgledu krytyczne
konkluzje ponizszej analizy beda dotyczy¢ teorii sprawiedliwosci. Po drugie,
odnoszac si¢ do wybranych cech formalnych konstrukcji umowy dotyczacej
zasad sprawiedliwosci, nie nalezy zapominaé, ze idea umowy spotecznej ma
— przynajmniej w zamierzeniu — stuzy¢ uzasadnieniu, ktdrego sita przekonywania
bliska jest zaufaniu, jakim obdarzamy intuicyjne poglady o sprawiedliwosci.
Wspominam o tym, poniewaz problematycznos¢ konstrukcji przyjetej przez
J. Rawlsa bierze si¢ z ograniczen, jakim podlegaja rozumowania oparte na umo-
wie spotecznej. W literaturze przedmiotu stwierdza si¢, hipotetyczna umowa
spoteczna jest konstrukcja, ktora nie pozwala osiaga¢ zatozonych dla niej celow.
Skutki zawarcia porozumienia zostaly bowiem pomys$lane analogicznie jak
w przypadku uméw zawieranych w praktyce zycia spotecznego. Tymczasem
tylko rzeczywiscie zawarte umowy oraz faktycznie ztozone przyrzeczenia moga
uchodzi¢ za wiazace. Ponadto, umowy faktycznie zawierane nie sa zdarzeniami
na tyle jednorodnymi, by mozna byto traktowa¢ umowe jako zroédto uzasadnie-
nia powszechnie waznych zasad. W konkluzji stwierdza si¢ a contrario, ze idea
umowy spolecznej nie moze wykorzystywac argumentacyjnie normatywnego
wymiaru umowy?. Podniesione zarzuty ciaza w szczegélnosci teorii sprawiedli-
wosci. J. Rawls podnosi bowiem teori¢ umowy spotecznej na wyzszy poziom
abstrakcji, co wyjasnitem w akapitach poprzedzajacych.

10 W. Kersting, Die Grenzen des Vertrages. Systematische Probleme der Vertragstheorie, w: Mo-
delle..., s. 140-141.
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Nalezy podkresli¢, ze w argumentacji krytycznej wobec konstrukcji umo-
wy spotecznej poruszono problem hipotetycznosci umowy. Watpliwosci, do
ktorych argumentacja ta si¢ odnosi, mozna ujaé w pytaniu, czy hipotetyczne
umowy dotyczace zasad sprawiedliwosci moga sta¢ si¢ zrodtem rzeczywistych
zobowiazan, tj. podstawa praw i obowiazkow w istniejacych porzadkach spo-
tecznych? Powiada si¢ w konkluzji, ze tak nie jest z tego oto powodu, ze
umowy faktycznie zawierane, ktore okreSlaja prawa i obowiazki stron, maja
r6zne warunki umowne i dochodza do skutku w zr6znicowanych uwarunkowa-
niach pozaumownych (np. rzeczowych, osobowych, spotecznych, indywidual-
nych). Totez nie jest trafne odwolanie si¢ do zwigzania w stosunku umownym
jako zrodta powszechnego obowiazywania zasad. Rzecz zatem nie w samym
ujednoliceniu warunkow zawarcia umowy dotyczacej powszechnie waznych za-
sad, lecz takze w uwarunkowaniach w pewnym sensie zewngtrznych wobec
warunkéw umownych. Ugruntowanie praw i obowiazkow ptynacych z zasad,
do ktorych prowadzi rozumowanie oparte na hipotetycznych warunkach umow-
nych, nie jest bez nich mozliwe. Ujmujac ten poglad prosciej, na podstawie zasad,
na jakie zgode wyrazilismy w pomyslanej jedynie sytuacji (hipotetycznych warun-
kach), w jakiej sig¢ nie znalezli$my, nie mozna ustali¢ praw i obowiazkow realizowa-
nych badz ciazacych na nas w okreslonej rzeczywistoéci spoteczne;j!!.

4. Analiza zarzutu wysunietego wobec teorii umowy
spotecznej na gruncie teorii sprawiedliwosci J. Rawlsa

Analize zarzutu przedstawionego powyzej rozpoczng od dwoch uwag. Po
pierwsze, nalezy zauwazy¢, ze krytyczna argumentacja dotyczaca idei umowy
spotecznej w ogole dotyka takze teorii sprawiedliwosci. Mozna uznac, ze skoro
J. Rawls przenosi teori¢ umowy spotecznej na wyzszy poziom abstrakcji, sfor-
mulowany w literaturze przedmiotu zarzut ciazy w szczego6lnosci omawianej
teorii sprawiedliwos$ci. Druga uwaga dotyczy zatozen, jakie przyjeto formutujac
ow zarzut. Oto bowiem laczy si¢ w nim dwa istotne watki schematu rozumowan
opartych na idei umowy spotecznej. Obowiazywanie zasad jest w tym schema-
cie nastepstwem hipotetycznego, umownego porozumienia stron, zawartego na
zatozonych i ujednoliconych warunkach. Na poziomie refleksji ogolnej nie moz-
na odmoéwié racji krytykom teorii umowy spotecznej. Odnoszac te uwagi na
grunt teorii sprawiedliwosci J. Rawlsa nalezy jednak poczyni¢ pewne zastrzeze-
nia. Ot6z podniesienie tego zarzutu wzgledem omawianej teorii sprawiedliwosci

T Ibidem, s. 141.
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zaktada porownywalna r6znorodno$¢ warunkow kontraktowych oraz uwarun-
kowan, w jakich ksztaltuja si¢ intuicyjne poglady o sprawiedliwosci. Jest to
jednak uproszczenie zaistniale na gruncie pogladu samego J. Rawlsa. Powiada
on bowiem, Ze teoria sprawiedliwosci, oparta na idei umowy, stawia sobie za cel
uzasadnienie intuicyjnych przekonan o sprawiedliwosci. Jesli ograniczymy si¢
do gtownej idei teorii sprawiedliwosci, jaka jest teoria umowy spotecznej, pozo-
stanie przyjac, ze wspomnianego uzasadnienia dostarcza hipotetyczna sytuacja,
w jakiej racjonalne jednostki uzgadniaja zasady sprawiedliwosci. Innymi stowy,
uproszczenie w przytoczonej argumentacji ma swoje zrodta w zamysle uzasad-
nienia pogladow, jakie J. Rawls laczy z ksztattujaca si¢ w roznorodnych warun-
kach intuicja. Tymczasem uwarunkowania, w jakich ksztaltuja si¢ intuicyjne
przekonania o sprawiedliwosci, przenoszone sa na grunt elementéw teorii kre-
owanych na potrzeby okreslenia przedmiotu zasad sprawiedliwosci w taki spo-
sob, by zintegrowa¢ mozliwie szerokie spektrum probleméw wystepujacych
w porzadku spotecznym. Mysle tu przede wszystkim o tzw. podstawowe;j struk-
turze spotecznej. Za tym myslowym zabiegiem kryje si¢ przekonanie o potrzebie
sprecyzowania zrodla preferencji wobec zasad, ktére maja by¢ fundamentem
organizacji wspoétdziatania ludzi!?. Przytoczone przeze mnie twierdzenie
J. Rawlsa o pierwszenstwie sprawiedliwo$ci wskazuje bowiem na konieczno$¢
uzasadnienia zasad sprawiedliwosci tak, by pod okreslonymi wzgledami zostaly
one uznane za lepsza alternatywe od zasad postulowanych przez inne koncep-
cje. Wspomniana podstawowa struktura spoleczna ma zatem w zamierzeniu
odpowiadac rzeczywistym warunkom, w jakich ksztattuja si¢ intuicyjne poglady
o sprawiedliwo$ci. Warunki te sa przesuwane z poziomu ich zwiazku z intuicja
do ujetej teoretycznie sfery, w ktorej ksztaltuje si¢ przedmiot postulowanych
przez J. Rawlsa zasad sprawiedliwoscil3. Podstawowa struktura spoteczna nie
charakteryzuje wowczas konkretnych sytuacji, w jakich podnoszone sa rozmaite
zadania spoteczne. Uniemozliwiaja one bowiem sformutowanie zasad sprawie-
dliwo$ci. Wspomnianag strukturg tworza ogolne i obiektywne warunki kooperacji
spolecznej, zredukowane do poziomu rozstrzygajacego o okolicznosciach de-
cydujacych o zyciowym starcie. Podkresli¢ nalezy, ze chodzi tu o uwarunkowa-
nia powszechne, ktore maja charakter strukturalny.

Rezultaty powyzszych rozwazan sprowadzi¢ mozna do twierdzenia, ze
poglad o pierwszenstwie cnoty sprawiedliwosci kreuje na gruncie teorii problem
wyboru zasad postulowanych przez J. Rawlsa sposrod innych, alternatywnych
koncepcji. Zagadnienie wyboru zasad sprawiedliwos$ci uzasadnia przeto zinte-

12 pierwszenstwo sprawiedliwosci ma na gruncie intuicji charakter ogélny. Na gruncie teorii nalezy
za$ wykazac, ze postulowana koncepcja sprawiedliwosci zostataby wybrana sposrod wielu innych.
13 J. Rawls, Teoria sprawiedliwosci, s. 158—157.
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growanie w ramach teorii okreslonych warunkow spotecznych. Dlatego trudno
zgodzi¢ si¢ z pogladem o redukcji r6znorodnosci uwarunkowan wylacznie do
warunkow hipotetycznych. Podkresli¢ jednak nalezy, ze wskazana przeze mnie
niescistos¢ w uzasadnieniu stanowiska krytycznego wobec teorii sprawiedliwo-
$ci ma swoje uzasadnienie w rozumowaniach J. Rawlsa, w ktorych ide¢ umowy
spolecznej czyni si¢ gtowna ideq teorii sprawiedliwosci. W konkluzji nalezy
stwierdzi¢, ze spotggowana hipotetycznos¢ porozumienia dotyczacego zasad
sprawiedliwos$ci jest rownowazona zobiektywizowanymi warunkami, w jakich
ksztaltuja si¢ intuicyjne poglady dotyczace sprawiedliwosci.

5a. Uwarunkowania sprawiedliwosci jako argument
w analizie zarzutu opartego na hipotetycznosci umowy

W dotychczasowych rozwazaniach twierdzilem, ze warunki porozumienia
w sprawie zasad sprawiedliwo$ci sa bardziej abstrakcyjne od uwarunkowan
ksztattujacych sytuacj¢ podmiotéw podejmujacych rozstrzygniccia odnosnie do
regul funkcjonowania rozmaitych organow, ktore w réznym charakterze uczest-
nicza w kooperacji spotecznej. Przedstawitem rowniez stanowisko wyrazone
w literaturze przedmiotu, ktére gtosi, ze umowa dotyczaca zasad sprawiedliwo-
$ci nie moze stuzy¢ uzasadnieniu zasad sprawiedliwosci, bo jest ledwie hipote-
tycznym zobowiazaniem umownym. Za analizowanym twierdzeniem przemawiat
argument nierzeczywistej koherencji uwarunkowan, w jakich zawierano by umo-
we (jak rowniez sam jej przedmiot). Okazal si¢ on jednak zbyt stanowczy
i bazowal na uproszczeniu. Przedstawiony przeze mnie poglad nalezy uzupetic
o0 jeszcze jeden argument. Chodzi o powody pozwalajace przyjaé, jakoby racjo-
nalnie podmioty zawarly umowe dotyczaca zasad sprawiedliwos$ci. Zostaly one
ujete w samej teorii sprawiedliwosécil4. Dobrym przyktadem moga tu by¢ tzw.
uwarunkowania sprawiedliwosci, ktore J. Rawls odnosi do sytuacji pierwotnej,
zatem tej, w jakiej jednostki proponuja okreslone zasady sprawiedliwosci 1 do-
konuja ich wyboru!®. Uwarunkowania sprawiedliwosci sa wskazowka konieczna
do tego, aby sytuacja pierwotna zinterpretowana zostata w sposob umozliwiaja-
cy wybor zawsze tych samych zasad!®. Opis uwarunkowan sprawiedliwos$ci
pozwala twierdzi¢, ze ten element teorii moze rowniez zastgpowac szczegdtowe

14 Ibidem; zdaniem Kerstinga, tryb ten mozna rozwaza¢ w wymiarze epistemologicznym i moralnym.

15 1. Rawls, Teoria sprawiedliwosci, s. 184; sytuacja pierwotna poprzedza sytuacje poczatkowa,
ktora jest jej filozoficzng interpretacja. J. Rawls twierdzi takze, ze ta interpretacja jest wynikiem refleksji
hipotetyczne;j.

16 Tbidem, s. 199, 212.
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uwarunkowania, w jakich ksztattuja si¢ intuicyjne poglady o sprawiedliwosci.
J. Rawls argumentuje za tym elementem teorii, twierdzac m.in., ze wiedza
o szczegdtowych warunkach wlasnego spoleczenstwa komplikowataby sytuacije
poczatkowa, w ktorej uzgadnia si¢ zasady sprawiedliwosci!”. Owe szczegotowe
warunki spoleczenstwa sa bowiem zroéznicowane, a ¢z¢$¢ z nich ma charakter
arbitralny i przypadkowy. W rezultacie nie byloby mozliwe osiagniecie zgody co
do zasad sprawiedliwosci'® bez negocjacji, ktorych rezultat bedzie zawsze
z jakiego$ punktu widzenia niedostatecznie przekonujacy. Intuicyjne poglady
o sprawiedliwos$ci zakladaja bowiem, ze prawa gwarantowane przez sprawiedli-
wos¢ sa nienaruszalne i nie moga by¢ przedmiotem politycznych targow czy
rachunku intereséw!®. Uwarunkowania sprawiedliwosci sa zatem w pewnym
zakresie argumentacyjnymi wskazaniami, ktore substytuuja szczegotowe warunki
zwiazane z intuicja. Podstawowa struktura spoteczna pehi t¢ funkcj¢ dla wska-
zan opartych na warunkach podstawowych i strukturalnych, ktére dotycza wy-
boru zasad postulowanych w koncepcji J. Rawlsa. Zawarte w teorii sprawiedli-
wosci wskazania mialyby zatem stuzy¢ jako argumenty pozwalajace przekonac
kazdego do wyrazenia zgody na zasady przyjete przez podmioty umiejscowione
w okreslonej sytuacji.

Wyjasnienie postgpowania podmiotéw dokonujacych ustalen dotyczacych
zasad sprawiedliwosci w trybie umownym bedzie zatem zrozumiate na podsta-
wie argumentow zawartych w elementach teorii. Wspomniane argumenty odpo-
wiadaja w zamierzeniu warunkom, w jakich ksztattuja si¢ poglady o sprawiedli-
wosci, tyle ze na potrzeby funkcji, jaka petlnia w przyjetym schemacie
uzasadniania, dokonuje si¢ ich obiektywizacji. Nalezy podkreslic, ze o ile struk-
turalne warunki spoteczne zostaly przeniesione na grunt podstawowej struktury
spoleczenstwa, o tyle moralny kontekst pogladow o sprawiedliwosci tworza
uwarunkowania sprawiedliwosci. J. Rawls powiada, ze strony umowy nie sa
zwiazane wiezami moralnymi, jakie ich uprzednio taczyty?. Twierdzi takze, ze
wyliczenie uwarunkowan sprawiedliwosci ,,nie angazuje zadnej konkretnej teorii
ludzkiej motywacji; ma raczej na celu odzwierciedlenie w opisie sytuacji poczat-
kowej wzajemnych stosunkow migdzy jednostkami, ktére przygotowuja grunt
dla problematyki sprawiedliwosci2!. Nalezy dodaé, ze podmiotom umiejsco-
wionym w sytuacji poczatkowej wiadome jest wystgpowanie uwarunkowan
sprawiedliwosciZ2.

17 Ibidem, s. 209.

1% Tbidem, s. 214.

19 Ibidem, s. 30.

20 Ibidem, s. 197.

21 bidem, s. 199.
22 Ibidem, s. 197.
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5b. Problem relacji uwarunkowan sprawiedliwosci
do potrzeb moralnych. Warunki natozone
na pojecie stusznosci

Powyzsza argumentacja przeciw zarzutowi wysunigtemu przez Kerstinga,
nie jest wyczerpujaca. Wymaga analizy relacji pomigdzy formalnymi przeciez
uwarunkowaniami sprawiedliwo$ci a moralnymi potrzebami ksztattujacymi si¢
w relacjach spotecznych. Poruszany przeze mnie problem dotyczy tego, czy
owe uwarunkowania odpowiadaja w dostateczny sposob potrzebom moralnym.
Na to pytanie nalezy udzieli¢ odpowiedzi przeczacej. Jakkolwiek bowiem J. Rawls
twierdzi, ze uwarunkowania sprawiedliwosci odzwierciedlaja wzajemne stosunki
migdzy jednostkami, to potrzebg wytonienia tychze uwarunkowan sprowadza do
dwoch czynnikow. Uwaza mianowicie, Ze nie jest nam obojgtne, jak rozdzielane
sa korzysci 1 jak przebiega kooperacja, ktéra pozwala osiaga¢ wigksze korzysci
od tych, jakie uzyskalibysmy w pojedynke?3. Widoczna redukcja potrzeb moral-
nych do wymiaru korzys$ci ptynacych z kooperacji budzi najwigksze watpliwo-
sci. Jej pochodna jest schemat racjonalnych zachowan jednakich podmiotéw
umiejscowionych w sytuacji poczatkowej. Wiedza, w jaka wyposazone zostaja
te podmioty, nie wykracza poza okreslony zasob konieczny do przyjecia ko-
rzystnych zasad sprawiedliwosci, nie za$ takich, ktore odpowiadaja motywa-
cjom moralnym, zroznicowanym ze wzgledu na sytuacj¢ zyciowa konkretnych
jednostek.

John Rawls wprowadza wszak jeszcze jeden element, ktéry w zamierzeniu
ma uzasadni¢ potozenie podmiotéw umiejscowionych w sytuacji poczatkowe;j.
Stwierdza mianowicie, ze wiedza tych podmiotow oraz stojace przed nimi alter-
natywy wyboru zasad podlegaja ograniczeniom wynikajacym z tzw. warunkow
nalozonych na pojecie stusznosci. Uwaza, ze ich spelnienie pozwala wyelimino-
wa¢ egoizm z ludzkich zachowan, skad czerpie przekonanie o ,,sile moralne;j”
wymogow zwiazanych ze stusznoscia. Jej przejawem jest dopasowanie roszczen
wysuwanych przez jednostki wzgledem instytucji oraz w stosunku do innych?*.
Doda¢ nalezy, ze warunki natozone na pojecie stusznos$ci sa warunkami obiek-
tywnymi, poniewaz obowiazuja przy wyborze wszystkich zasad etycznych.
W tym sensie tworza swoiste ramy moralnych uwarunkowan obowiazywania
zasad sprawiedliwos$ci. Sktadaja si¢ na nie takze rozwazane uprzednio uwarun-
kowania sprawiedliwosci.

Sposrod pigciu warunkow natozonych na pojecie stusznosci kluczowe sa
trzy wymogi. Pierwszy to warunek ogdlnosci, ktorego spetienie pozwala ustali¢

23 Ibidem, s. 195.
24 Ibidem, s. 200-201.
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tre$¢ zasad bez uzycia nazw wlasnych, zaimkow osobowych oraz tzw. pozorne;j
deskrypcji okreslonej. Zasady wyrazaja wowczas wiasnosci i relacje ogdlne, nie
za$ egoistyczne potrzeby jednostki. Dodaé nalezy, ze z wymogiem ogdlnosci
koresponduje uniwersalno$¢ stosowania zasad, ktore maja obowiazywac
wszystkich z tytutu bycia osoba moralna. Nie b¢da one zatem formutowane tak,
by na podstawie ich brzmienia mozliwe bylo ograniczenie zakresu ich zastoso-
wania do klasy jednostek, wyrdznionej na podstawie szczegolnych cech spo-
tecznych i biologicznych. W ten sposob eliminowane sa zachowania nieetyczne
spolecznie, motywowane troska o umocnienie pozycji okreslonych grup, kto-
rych cztonkowie maja owe cechy szczegdlne. Kosztem uniwersalizacji zasad jest
wszak standaryzacja sytuacji zyciowych jednostek. J. Rawls bedzie traktowac
ich prawa 1 obowiazki jako konsekwencj¢ pierwszych zasad, ktore obowiazuja
wszystkich. Wreszcie warunek uporzadkowania konfliktowych roszczen wynika
z roli, jaka pei¢ maja zasady sprawiedliwosci. Takze i tu nalezaloby poczynic¢
pewne zastrzezenie. Otdz J. Rawls wyjasnia, ze nie idzie mu o uporzadkowanie
zupelne, tj. takie, ktore objetoby wszystkie roszczenia, jakie moga si¢ pojawic
w praktyce. Chodzi wylacznie o roszczenia, ktorych porzadek moze zostac
ustalony na podstawie kryterium istotnosci dla 0sob oraz ich potozenia, nieza-
leznie od pozycji spolecznej czy umiejetnosci zastraszania badz wywierania
przymusu®. Spehienie wymogu uporzadkowania pozwala wykluczy¢ tzw. ego-
izm ogolny, ktory przejawia si¢ w tym, ze kazdej osobie wolno robi¢ cokolwiek,
co wedtug jej osadu moze postuzy¢ jej wtasnym celom badz sprzyja¢ wlasnym
interesom2. Warunek uporzadkowania konkurujacych roszczen na podstawie
zasad spehniajacych ten wymog stanowi przeto istotna przeszkode dla postaw
egoistycznych czlonkoéw spoleczenstwa.

6. Etyczny wymiar umowy jako motyw
zobowigzania umowg

Na zakonczenie nalezy rozwazy¢ zagadnienie etycznego wymiaru umowy.
Przypomng, ze Kersting negowat stan zwiazania jednostek hipotetyczna umowa,
opierajac si¢ na analogii do uméw zawieranych w praktyce. Ro6znia je od hipote-
tycznego porozumienia zarowno warunki umowne, jak i uwarunkowania poza-
kontraktowe. W mojej ocenie, te réznice s znoszone na poziomie elementow
teorii, cho¢ nie w pelnym zakresie, wyznaczanym przez analogi¢c do umow

25 Ibidem, s. 201-202, 204-205.
26 Ibidem, s. 207.
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zawieranych w praktyce. Dlatego nalezatoby poszukiwac czgsci warunkow za-
warcia umowy w jej etycznym wymiarze.

Uwagi dotyczace tego zagadnienia nalezy rozpocza¢ od przypomnienia, ze
wymogi nalozone na pojecie stusznosci sa ograniczeniami wiedzy podmiotow
w sytuacji poczatkowej. Moga one takze ukierunkowaé dokonywany przez nich
wybor tak, by wyeliminowac alternatywy, ktore nie spelniaja przedstawionych
warunkow. Bylyby one bowiem Zrédtem nieetycznej organizacji porzadku spo-
tecznego, ktory zostatby podporzadkowany celom jednej osoby czy okre§lone;j
grupy. Podkresli¢ jednak nalezy, ze zgodnie z powyzszymi uwagami, warunki
natozone na poj¢cie shusznosci stanowia uzasadnienie potozenia podmiotow
w sytuacji poczatkowej. Wspomniane ramy moralnych uwarunkowan obowiazy-
wania zasad sprawiedliwosci tworza zatem warunki pozaumowne. Uwaga ta
dotyczy takze uwarunkowan sprawiedliwo$ci. W literaturze przedmiotu formu-
lowany jest poglad, zgodnie z ktorym umowa zawierana w sytuacji poczatkowe;j
nie ma charakteru autonomicznego?’. Argumenty na rzecz moralnie shusznego
wyboru dokonywanego przez podmioty, ktore zostaly w niej umiejscowione,
pochodza bowiem z teorii sprawiedliwosci. Przyktadem sa dwa rozwazane tutaj
elementy teorii, tj. uwarunkowania sprawiedliwos$ci oraz wymogi natozone na
pojecie stuszno$ci. Beda one tacznie wyznaczaly ramy moralnych uwarunkowan
obowiazywania zasad. Zawarta w nich argumentacja ma umozliwi¢ zrozumienie
i zaakceptowanie wyjasnienia zachowan podmiotow ustalajacych zasady spra-
wiedliwo$ci w sytuacji kontraktowe;.

Trzeba wszak nadmienic¢, ze powyzsza konstrukcja eliminuje z uzasadnie-
nia przekonania moralne, ktore ksztattuja si¢ w zréoznicowanych sytuacjach zy-
ciowych. Mysle o standaryzacji sytuacji jednostek oraz wysuwanych przez nie
roszczen. Okazuje sig, ze przyjety przez J. Rawlsa schemat, oparty na argumen-
tach zewngtrznych wzgledem umowy, nie integruje przekonan moralnych
uksztattowanych w réznych sytuacjach zyciowych. Nie jest to ustalenie bez
znaczenia dla uzasadnienia obowiazywania zasad. Zakres uzasadnienia opartego
na modelu kontraktu jest bowiem ograniczony, natomiast ramy moralnych uwa-
runkowan obowiazywania zasad sprawiedliwo$ci tworza warunki pozaumowne.
Dlatego tez to, co przyda¢ miatoby porozumieniu charakter etyczny, nie daje si¢
uzasadni¢ modelem umowy, za$ z perspektywy teoretycznego uzasadnienia
umowa ma znaczenie wtorne. Z normatywnych elementow teorii w drodze inter-
pretacji wywodzony jest moralny wymiar umowy?2®.

27 W. Kersting, Die Grenzen des Vertrages. Systematische Probleme der Vertragstheorie, w: Mo-
delle..., s. 142.

28 Ibidem, s. 142—144; Kersting wymienia takze zafoZenia dotyczace rownosci oraz praw czlo-
wieka.
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Podsumowanie

W niniejszym artykule odniostem si¢ do niektorych zastrzezen, jakie sa
podnoszone w literaturze przedmiotu w odniesieniu do modelu uzasadnienia
opartego na idei umowy spotecznej. Ich przedmiotem jest hipotetyczno$¢ umo-
wy spotecznej. Charakter umowy miatby uniemozliwia¢ przyjecie zatozenia, na
podstawie ktorego wiaze ona podmioty takze poza warunkami, w jakich zostata
zawarta. Powyzszy zarzut miatby dotyczy¢ takze teorii sprawiedliwosci J. Rawlsa,
ktorego gtdowna idea jest idea umowy spotecznej. W przeprowadzonej analizie
wyjasnitem zatozenia, pojecia i ztozone relacje, z jakich autor teorii sprawiedli-
wosci wywodzi stopien hipotetycznos$ci porozumienia dotyczacego zasad spra-
wiedliwosci. Wskazatem nastgpnie na elementy jego teorii (na uwarunkowania
sprawiedliwo$ci oraz na warunki natozone na pojecie stusznosci), w ktorych
J. Rawls umiejscawia warunki takie jak warunki umow zawieranych w praktyce
i ich uwarunkowania pozakontraktowe. Sa one zblizone do warunkéw wyzna-
czanych wspomniang analogia z umowami zawieranymi w praktyce. Z uwagi na
te elementy teorii sprawiedliwos$ci, twierdzenie, zgodnie z ktérym hipotetyczna
umowa nie moze uchodzi¢ w ogole za zrodto uzasadnienia powszechnie waz-
nych zasad sprawiedliwos$ci, uwazam za przedwczesne i nazbyt stanowcze.
Nalezatoby je jednak uzna¢ za nietrafne tylko wowczas, gdyby umowa miata
wymiar etyczny. Wskazane elementy teorii sprawiedliwos$ci nie wykazuja jednak
relewantnych relacji do potrzeb moralnych (motywacji) jednostek. Analiza rozu-
mowan J. Rawlsa ujawnita swoisto$¢ moralnej argumentacji na rzecz postulowa-
nych przez niego zasad. Autor teorii sprawiedliwosci sprowadza t¢ argumenta-
cje do korzysci uzyskiwanych przez podmioty dokonujace uzgodnien co do
zasad 1 umiejscowiona zostaje ona przez niego poza sytuacja kontraktowa.

KILKA UWAG O KONTRAKTOWYM UZASADNIENIU
ZASAD SPRAWIEDLIWOSCI U JOHNA RAWLSA

(STRESZCZENIE)

Autor podjal si¢ przeanalizowania wybranych watkow krytyki teorii sprawiedliwo$ci Johna
Rawlsa. Chodzi o ograniczenia, jakim podlegaja rozumowania oparte na konstrukcji umowy spotecz-
nej. Sa one zwiazane charakterem porozumienia dotyczacego zasad sprawiedliwosci oraz jej miej-
scem i rola w strukturze hipotetycznych umow dotyczacych regut wspotdziatania cztonkéw spoteczen-
stwa. Redukcji ulega przez to roznorodnos¢ warunkow kontraktowych oraz uwarunkowan, w jakich
ksztaltuja si¢ intuicyjne poglady o sprawiedliwosci. W rezultacie argumentacja dotyczaca zasad spra-
wiedliwosci, ktére miaty wyrazaé intuicyjne poglady o sprawiedliwosci, ogranicza si¢ do problematyki
korzysci uzyskiwanych przez podmioty porozumiewajace si¢ w sprawie zasad.
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SOME REMARKS ON THE CONTRACTARIAN JUSTIFICATION
OF THE PRINCIPLES OF JUSTICE AS SET FORTH
IN JOHN RAWLS’S THEORY

(SUMMARY)

This article analyzes selected aspects of criticism concerning John Rawls’s theory of justice. In
particular, this refers to the limitations of those arguments based on the construct of social contract.
These limitations are connected with the nature of contract regarding the principles of justice as well
as the place and role of justice within the structure of hypothetical agreements setting forth the rules
governing cooperation between the members of a given society. This restricts the multitude of
contract conditions and circumstances in which intuitive beliefs about justice are formulated. Conse-
quently, the argument referring to the principles of justice that were to express intuitive beliefs about
justice becomes limited to those issues involving benefits gained by entities who enter into agreements
concerning these principles.

EINIGE BEMERKUNGEN ZUR VERTRAGLICHEN BEGRUNDUNG
VON GERECHTIGKEITSPRINZIPIEN BElI JOHN RAWLS

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der vorliegende Aufsatz umfasst die Analyse von ausgewéhlten Fragen der Gerechtigkeitsthe-
orie von John Rawls. Es geht um Einschrinkungen, denen Uberlegungen unterliegen, die von dem
Konstrukt des Gesellschaftsvertrages ausgehen. Sie sind verbunden mit dem Charakter der Vereinba-
rung, in der Gerechtigkeitsprinzipien festgelegt werden. Andere Einschrankungen ergeben sich aus
der Rolle, welche dem in der Anfangssituation geschlossenen Vertrag in der Struktur von weiteren
hypothetischen Vereinbarungen zukommt. In diesem Vereinbarungen werden detaillierte Kooperation-
sregeln zwischen den Gesellschaftsmitgliedern festgeschrieben. Dies hat einen wesentlichen Einfluss
auf Vertragsbedingungen sowie Bedingungen, in denen sich intuitive Ansichten hinsichtlich der Ge-
rechtigkeit gestalten. Die Vielfalt von diesen Bedingungen wird dadurch reduziert. Die flir vereinbarte
Prinzipien vorgebrachten Argumente, werden demzufolge auf Vorteile bzw. Nutzen von Vertragspart-
nern beschrénkt, anstatt intuitive Ansichten hinsichtlich der Gerechtigkeit zum Ausdruck zu bringen.
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Hctopus demoBedyecTBa HArISIHO JEMOHCTPUPYET, UTO HACHUIIHC
SIBJISIETCS HEM3MEHHOM COCTaBJISAIONICH colMaibHOro ObITHs. [lpu Hamuuum
MHOXKecTBa (DOpM ero MposIBIICHUH, ero CyOCTaHIIMATbHOH OCHOBOW MOHO
OTPEJICTUTh TOJUYUHEHUE TPHUPOJBI YEJIOBEKA COIHAIBLHBIM TpaBUIaM
W HOpMaM COCYIIECTBOBAaHUS WHAWBHAOB. Takol MOAX0m K OOBSICHCHHUIO
HacWJIMSI TO3BOJISIET HaM HM30eXaTh CyOBEKTHBHBIX OIICHOK JaHHOTO (he-
HOMEHA, aKICHTHPYs BHUMaHHE Ha €r0 CYNIHOCTHBIX XapaKTePUCTHKAX, Ha
€ro pOJIM B COIMAILHOM Pa3BUTHH, B T. 4. M COITHAIBHBIX TpaHCHOPMAIIUSX.
XX BEK MOXKHO CMEJIO Ha3BaTh SMOXOM TOPKECTBA HACHIMS, MPUHECIHICH
YEJIOBEUECTBY KOJOCCANBbHBIC JKEPTBBI, KaK BO BPEMsI MHPOBBIX BOWH, TaK
M JIOKQJIBHBIX, 3HAMEHYIONIUXCS MAacCOBBIM HCTPEOJICHUEM HaCEeJIeHUSs
B KOPOTKHH TICPHOJ] BpEMEHH (HATIP., ITPH PEKUME ,,KpACHBIX KXMepoB™ B Kamiy-
yun, TIpu TeHomuae B Pyanme B 1994 1), DTO akTyanm3mpoBaio HEOOXO-
JUMOCTb TOMCK HOBBIX TPHUHIHUIIOB COINHAIBHBIX B3aMMOOTHOIICHUH,
B OCHOBE KOTOPBIX OTPHUIIAHHWE TPSIMOTO JCHCTBHSI HACHIIWS, MPEXJE BCETO
TOJIEPAHTHOCTH, HEHACWJIHS, TOCTHAaHONTHKyMa. OCOOCHHOCTHIO peau3u-
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im. Twana Franki, ul. Wielka Berdyczowska 40, 10-008 Zytomierz, Ukraina, vadmyksl@gmail.com.
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PYIOLIMXCST Ha UX OCHOBE ()OPM HACWIIMS MOXKHO BBIICITUTH MU3MEHEHHE POJIU
00BbeKTa HACHUIIUS, HECO3HATEIbHO CTAHOBSIIErocs Oiarogapsi BHEIPEHHIO
HOBBIX TEXHOJIOTHH €ro CyOBEeKTOM KaK OTHOCHTEIBHO IPYTHX WHIUBHUJIOB,
Tak W JAeWCTBYIOIIero Ha Hero cyObekTta. OJHOBPEMEHHO MPOUCXOAUT
OCMBICIICHHE UM HEOOXOJMMOCTH COXPAHEHHs CYIIECTBYIOUIMX COLHMAIBHBIX
MOPSIJTKOB, PAIIMOHAIN3AINS HACHIIHS. XapaKTePHOW YepTON TaKoro CyObeKTa
SIBISIETCS. OTHOIIIEHUE K MUpPY Kak K UTpe, K M0y ¢ JOMHUHAHTHBIM CTpeMJIe-
HHEM JOCTH)XEHHUS aTpakTUBa MYTEM HENPEPHIBHOIO HaOII0IEeHHS 3a
peabHOCTHIO, HANPABJIEHHOCTHIO HA NIEPMaHEHTHOE MOJIy4YeHHue HHpOopMaun
U OILICHOK JKCIEpTOB, 3aMELIAolIero peainbHOe 3HaHue. g onucanus
MOJIETIM TIOBEJICHUSI HA OCHOBAHWW COOTBETCTBYIOIIMX YCTAHOBOK, YOSKICHHH,
BEPBI MBI MIPEIaraeM MOHSITHE ,,IUTAHIIETHOE CO3HAHNE .

B cBoux mpenpiaynmx MCCIeAOBAaHHUSIX MBI YK€ ONpEeAessuId OCHOBHbBIE
YEepTHI ,,pallMOHATIFHOTO” HaCKHIHA. DTO (opMa HACWIINS, B KOTOPOU, B OTIIMYUE
OT JABYX JPYrux — ,MUPUYECKON” W ,,00)KCCTBEHHOU”, TJe peanu3anus
OCHOBBIBAETCSI Ha arpecCHy M Bepe COOTBETCTBEHHO, OCHOBHBIM HHCTPYMEHTOM
BBICTYNIA€T palMOHAJIbHOE OCO3HAHME HHAUBHUAAMHU HEOOXOIMMOCTH
U HEOTBPAaTUMOCTH Hacuius. B coBpeMeHHOM MHpE MOJA BIUSHUEM
rno0adu3allMOHHBIX MPOIECCOB, TOTAJIbHON TEXHOJIOTH3alUued >XU3HU
YeNoBeKa paIlMoOHAFHOCTh HACWIINS TakKe NMpUoOpeTaeT KaueCTBEHHO WHBIC
4yepThl. ,,HoBasi panmoHanbHOCTE” Kak arprOyT HACHIIMS B TIIOOAIM3UPOBAHHOM
MHUpE BbIpaxkaeTcsi B (GopMme, BO-TIEPBBIX, PALMOHAIBHON HEO0OXOAMMOCTH
B LIEJAX DKOHOMHMH BPEMEHHU 3a CUET COIOCTABJICHHUS IMOBEICHUS WHAMBUIA
C ,,KHUTaMU-UHCTPYKIUSAMU ™ (TIPUHIIMIT ,,MAKJOHAJIBAU3AINH ) 1, BO-BTOPbIX,
,,AWILITFO30PHOM KomreTenTHoCcTH ! [IpuHIMT ,,MaKIOHAIbIU3AINNA 3aKITO-
YaeTcsi B HACWJIbCTBEHHOM OTPUIIAHMM BO3MOXKHOCTH CYIIECTBOBAHHS BCETrO
JIMIITHETO, ,,HEPa3yMHOT0”’, MUHIUMAJI3UPYs 3aTpaThl BPEMEH! Ha BBITOJIHAEMbIC
neiicteus?. C pasBUTHEM MACCOBBIX KOMMYHHKAIHI KOMIIETEHTHOE HACHIIAE
nproOpeTaeT TOTaNBHBIA XapakTep, peanusyercs depe3 CMU B dpopme TOk-
10y ¥ aHAIUTUYECKUX MPOTPaMM MyTeM BBIPAOOTKH KOMIIETEHTHOTO pPeIICHUs
crenuanuctoB. Ho celiuac dopmupyercs ,,WII030pHAsT KOMIIETEHIIHS
KOTOpasi ISHCTBYET HAa OCHOBE CO3/IAHUSI OIIYIIEHHsI BCEOOIEeH KOMIIETEHTHOCTH
MyTeM MPOJYLHPOBAHUS B MacCOBOM KyJIbType CHOCOOOB COBMECTHOTO
OPUHATHS PELICHUH, YTO CIIY’KUT YK€ OINpaBJaHHIO METONOB, a HE IeJeH.

U'W. Slusar, Nowa racjonalnosé jako atrybut przemocy w dobie globalizacji, Yxpaiucbka
mosnonictuka 9 (2012), c. 89-95.

2 V. Slyusar, Rational Violence and Control in the McWorld, V. Slyusar, O. Stolyar, ®irocogis
CRINIKYBAHHA: KYIbMypd, MO6d, YIHHOCMI: Mamepianu Haykogo-meopemuynoi kougepenyii (XHTYCI
im. ITempa Bacunenka, 28-30 6epesus 2012 poky), peokon.: npog. B.M. Banouwes, npogp. C.O. 3asemnuii,
doy. H.I. Moiceesa, sion. ped. npogh. B.M. Banouwes, Xapxis 2012, c. 112-114, c. 113.
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Bropouem, naHHBIM acmeKkT pacKphIBaeT COIMANbHBIM aCMEKT peaiu3alui
,»PAIlMOHAIBHOT'0 HAacHJINMA~ COBPEMEHHOCTH M OCTaBisieT 0e3 BHHUMAaHHS
CYOBEKTHUBHBII — HOCUTENSI CO3HAHMS KaK KOMIIOHEHTa ONHCHIBAEMON (hOPMBI
COIMANIbHOTO HACWJINS, SBISIIOMIETOCS OJHOBPEMEHHO €ro W OOBEKTOM,
1 CyOBEKTOM.

[lonsiTue ,,1uTaHIIETHOE CO3HAHHWE TMpeJIaraeTcs HaMu JJs ONHCAHUS
W aHaJIM3a OHOTO M3 aTpUOyTOB ,,pallMOHAIBHOTO” HACUJIHS COBPEMEHHOCTH,
sSBJSIONIEECs, B CBOIO oOuepe]b, XapakTepHOW dYepTod oOmuiecTtBa
MOCTHAHONTHKYMa (OCHOBBIBAIOIIETOCS HAa MPHHIUIIE BCEIPOCMATPUBAEMOCTH),
TEOPETUYECKH OOOCHOBAHHOTO (paHIy3cKMM MbicauTeneM Mumenem Dyko
(,,Ham3upars 1 Haka3piBaTh”) M XyZO)KECTBEHHO HM300paxkeHHOTO J[Xopmxem
Opyamnom (,,1984”). 3a mocnemHue ASCATHICTHS JUHAMHUKA HAy4YHO-
TEXHUYECKOTO MpOTpecca cKazanach HE TONBKO ,,TEXHHU3alMel’ Hacuius, T. €.
NpUMEHEHUEM JIOCTHKCHMM HAayKM M TEXHMKHU IS OCYILISCTBICHHS aKTa
NpsSMOTO HAaCHUIHs, HO M 4Yepe3 JOMUHHPOBAHHE MOTPEOUTEIbCKOTO
XapakTepa COLMANbHBIX B3aUMOOTHOIICHUI OCHAIIEHUEM KaXKJI0TO MHIWBUJA
WHCTPYMEHTaMM JJISl OCYILIECTBJICHUS HenpsiMoro Hacuiusg. OcoOeHHOCThIO
COBPEMEHHON TEXHHUKH SBISETCA €€ MpEeBpalleHuEe B HHCTPYMEHT
CUMBOJINYECKON BIACTH, JUIsI KOTOPOHM XapaKTepHbI HajaeleHue OO0bEKTOB
penyranmued W NpPU3BIB UX K BEpe, MHBIMH CJIOBaMH, 3TO BJIACTh,
obecreunBaoIasl KOHTPOJIb HaJ yMaMu M cepAlaMy, OHa HE HYXKIAeTCs
B CKOJBKO-HHOYIb OCS3aeMBbIX IMOATBEPKACHUAX CBOMX BO3MOXKHOCTEH, ee
3pPEeKTUBHOCTD MPSAMO 3aBUCHT OT HAJIUYMs KOMIUIEKCA HENPSMBIX METONOB
BO3JICHCTBUS, BMECTO ,,MaTEPHAIBLHOCTH OHa JENAaeT CTaBKy Ha ,,BUPTYyallb-
HOCTH™3. M. Ddyko oOmmcan AMCHMILIAHAPHYI (HOPMY HACHINS, QyHKIMOHH-
PYIOLIYIO 1O MPUHLHUITY TTAaHONTU3MA, COIIACHO KOTOPOMY BJAcCTh OCYIIECTBIISET
HaJI30p 3a TpaxaaHaMmMu cpeacTBamMu, 3PEKT HEHCTBUS KOTOPHIX
XapaKTepu3yeTcs MOCTOSHCTBOM W TOTAJIbHOCTBIO, MOCKOJIBKY HHIWBHJL HE
3HAET, BeJIETCS 32 HUM HaONII0eHNEe B KOHKPETHBI MOMEHT BpeMeHU. BaxHo,
4T0 (YHKIMOHHPOBAHHE MAHONTUYHOM CHCTEMBI OCYIIECTBISETCS JENepco-
HaJIM3UPOBaHHO. YeMm Ooblile aHOHUMHBIX M MEHSIOUIMXCS HaOmonaresnei-
Haj3uparesnei, TeM Oojblle Yy 0ObEKTOB HAONIOEHHs OIIYIICHHWE TOAHAI30-
pHocTHu. [TaHONITHYECKHMH TPUHIMIT AUCHUIUIMHAPHOTO HACWINS YCHIIMBAET
m000i ammapar BIIaCTH, MOCKOJBKY, C OZHON CTOPOHBI oOecreynBaeT
HKOHOMHIO B 000pYy/IOBaHMHU, EPCOHANE U BPEMEHH, a, C JAPYIO, MpOsBIsAET
cBo10 3 deKTHBHOCTH Onaromapsi MPEeBEHTHBHOCTH, HETIPEPBIBHOCTU JACUCTBUS

3 A. Aukepos, Oxcnepmoxpamus. Ynpaeienue 3HaHusmu: npouzeodcmeo u o6paujeHue
ungopmayuu 6 s3noxy ynompaxanumanuzma, Mocksa 2009, c. 62.
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u aproMatismy”*. ECIM B TOTAMTApHBIX OBIIECTBAX CYIIECTBYIOT COOTBETCTBY-
IOIIMEe MHCTUTYTHI, OCYLIECTBIAIOIINE YKa3aHHbIH MPUHIHUI peanu3aiuu
JHMCIATUTMHAPHOTO HACHIIHSA, TO B IEMOKPAaTHYECKUX OHU OTCYTCTBYIOT, TIODTOMY
yKa3aHHbIe (DyHKIIMU TIEpEeXOaaT KO BCEM WieHaM olmiecTBa. B TpaanimonHom
o0IecTBe MaHONTH3M JACUCTBYET Ha OCHOBE TPAAMLUN U MOpPaiH, a B MHDOp-
MaIMOHHOM — Ha OCHOBE MPUHIUIA NOTPeOUTEIbCTBA. IMEHHO TeXHUUECKUE
JOCTHKEHHSI 32 TMOCIIEIHHUE JECATUICTHS TTO3BOJIHMIN MOCTPOUTH CETh CHUCTEM
HaOMrOIeHUs 32 OOIIECTBEHHBIMH MeCTaMH (MaciuTaObl CeTH BIEYATISIONINE,
0JIM3KME K OINUCAaHHBIM B aHTHyTomwu ,,1984” Jlx. Opyanna). Ho BbicBO-
00XeHue TPYIOBBIX pPECypcOB B KaueCTBE HaJ3Upareliedl 3a MOpsIKOM
3aMellaeTcsl yBeJudeHueM pPabOTHUKOB, BO-NMEPBBIX, 3aHHUMAIOIIUXCS
HAONIOZCHUEM 3a TEXHHYECKUMH CPEICTBaMH, KOTOPBIE MPHCMATPUBAIOT 3a
HOPSIIKOM, a, BO-BTOPBIX, HEH3MEHHBIM OCTaJIOCh KOJIWYECTBO OXPAaHHHKOB,
MOCKOJIBKY HE MpeTeprieia CyleCTBeHHBIX N3MEHEHNH caMa (QyHKIHS OXPaHbl
nopsiaka. Takum oOpa3oMm, (haKTHUECKH M3MEHWICS CYyOBEKT YNpEeKICHUS
HapymeHuid nopsaka. Ho kKadecTBEHHO TO-APYroMy H3MEHHJIACh (QyHKIUS
HaONIOeHUsI ¢ BHEAPEHUEM IIHPOKOTO MOTpeONeHUus KOMIAKTHBIX MO-
OWJIBHBIX CIIOCOOOB HAOMIONEHUsSI W OJHOBPEMEHHOH mepenaun WHPOpMaIiu
(mpexe Bcero cMapTOHOB M KOMIBIOTEPHBIX IaHimeToB). CienoBaTenbHo,
B o0OmiecTBe moTpeOiieHUuss (GopMHUPYEeTCS HOBBIH XapakTep COIHATbHBIX
OTHOIICHUH, B KOTOPBIX CYOBEKTaMU BBICTYNAIOT WHIMBHUIBI-HOCHTEIU
HIIaHIeTHoro co3Hanus”. Emre M. MakitiosH oTMeuan u3MeHeHHe XapaKkTepa
BOCIIPUATUS WHAMBHUIOM MHUpPa B 3aBUCHMOCTH OT BHEAPEHUS TEXHUYECKHX
n300pEeTEHNI B €r0 MOBCEIHEBHYIO KH3Hb. ECITM MCXOIHON TOYKOH K TaKOMY
M3MEHEHHUIO OBLIO M300peTeHHE MEeYaTHOTO CTaHKa, TO BHEAPEHHE Ha
COBPEMEHHOM JTalle 3JIEKTPOHHBIX TEXHOJIOTUH CTHpAaeT TI'paHb MEXIY
peanbHBIM M BUpPTyadbHbIM. Ellle monBeka Haszaja OH MOJYEPKUBAJ, YTO
,Celdac, Korma MbI )KHBEM B DJICKTPHYCCKON Cpelie U BHYTPH 3aKOAWPOBAHHOMN
UHPOpPMAIIMK HE TOJIBKO BHU3YaJIbHO, HO M B CCHCOPHOM pEKHME, BIIOJIHE
€CTECTBEHHO, YTO y HAC MOSBMJIOCH HOBOE BOCHIPUSATHE, KOTOPOE pa3pyllaeT
MOHOTIOJIUIO ¥ MPUOPUTET MUPA BUAUMOIO, 3aCTABISAET ITOT CTAPUHHBIA MUP
BBITVISAZICTh TAaKUM K€ MPHUUYYIIMBBIM, KaK CPEIHEBEKOBHIM repd Ha JBEpH
XUMHUecKoi saGoparopun’™. Kak oTMeuanoch BbIIIE XapaKTEpPHOW depToii
,,TNTAHIIETHOTO CO3HAHUS SBISETCS OTHOIIEHHE K MHPY Kak K WUIpe, K IIOoy
C JOMHHAHTHBIM CTPEMJICHUEM JOCTHKEHHS aTpakTHBA MyTEM HENPEephIBHOTO
HaOJTFOIEHUST 32 PEATbHOCTBI0. DTO JIOCTHraeTcsl Onmaroaapst HHCTPYMEHTAIbHON
CIIOCOOHOCTH YCTPOMCTBA MepeaaBarb MHPOPMALMIO OHJIAWH 3HAYUTEIHLHOMY

4 M. ®dyxo, Hadsupams u naxazvieams. Poocoenue miopsmsl, Mocksa 1999, c. 302.
5 M. Maxtioss, Boiina u mup 6 anobamshoii depesne, niep. ¢ anri. U. Jler6epra, Mocksa 2012, c. 12.
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KOJM4YeCTBY ayauTopun. DakTudecku MOIUTHYECKHE COOBITHS B YKpauHe,
npoucxonsmue Ha npoTrskeHun 2013-2015 rogoB, oOHAPYXKUIU HOBBIN
WHCTPYMEHT MOJUTHYECKOH OopbObl — cTpuM. C OJHOW CTOPOHBI, CTpUMEP
C COOTBETCTBYIOIIMMHU HEOOs3aTENbHO NMPO(ECCHOHATHHBIMU TEXHHYECKHUMHU
CpeICTBaMH, a C JIPyroi — HaOIroaTeNu, HOCUTENH ,,[UTAHINIETHOR CO3HAHUS
COCTaBIAIOT ILEJIOCTHYIO cHcTeMy maHonTukyma. Co3jnaercss WITIO3US
MOJIy9eHHsI OOBEKTUBHON WHpOpManuu. Bmpoyem, 1Mo Hamemy MHEHHUIO,
MIPOUCXOJUT 3aMEICHUE CTPEMIICHUE UMETh HEMPEAB3ATYI0 HHPOpPMAIMIO Ha
HaOmofeHue 3a moy. B ykpanHCKuX cpencTBax MaccoBoi MH(OpPMALUU TaKue
HaOMoaTeNM NOTYYUIN Ha3BaHUE ,,JUBAHHAS COTHA .

Taxxe CTOUT aKIEHTUPOBATH BHUMaHHE Ha 00pa30BaTeIbHBIE YCTAHOBKU
MHUPOBO33PEHUSI HOCUTENS ,,INTAHIIETHOrO COo3HaHus . PaccMOTpuM Takue ux
OTJIMYUTENIbHBIE YepPThl KaK 3aMeHa Ipoliecca Moay4yeHus 3HaHuil (Omaromaps
IUTAHIIETHOMY KOMIIBIOTEPY MHIMBHJ JAJS 3TOrO CIOCOOeH, Mo CyTH, Oec-
MPENsSTCTBEHHO MOJKIIOYaThCsl K BCEMHpPHON ceTH MHTepHET u, COOTBET-
CTBEHHO, 0a3aM HAKOIUICHHBIX 3HAaHUW) Ha moTpebrenue wHbopManuu
U TeaTpajM3alus nporiecca nosHanus. Kacaemo mepBoit uepThl, TO moTpedieHne
nH(POPMAITUH CIIEeYeT MMOHUMATh B OOAPUSAPOBCKOM CMBICIIE Kak ,,[IOTpEOIeCHIE
noTpebnenus’. PeanbHble 3HAHWSI W KOMIIETEHTHOCTH, WHTEJUICKTYallbHAS
KyJIbTypa WHIMBHAA 3aMEHSIOTCS MU(OM O 3HAHWU U TICEBIOMH(POPMO-
BAaHHOCTbHIO, TOHUMaHue (PpunocoPckrux uaeH 3aMEeHSIOTCS MHTEPHET-MEeMaMHu
u agopusmaMu B ctarycax. OpueHTtanus Ha MH(] O 3HAHMM KaK COCTaBHas
,,TUTAHIIETHOTO CO3HAHM~ (OPMHUPYET B JIUYHOCTH HE TOJNBKO YCTAaHOBKY Ha
3aMellleHus 3HaHui uHpopManued, HO M YAOBIETBOPEHHOCTh YPOBHEM
MPUOOPETEHHBIX 3HAHUHN, YTO HE MPEyCMaTPUBAET IOCTPOCHUE CTPATErHil Ha
ompeJeleHuEe YpPOBHS 3HAHUM M pa3TrpaHUUYEHHUs peajbHBIX 3HAHUU
Y WUTIO30PHBIX, 3HAHUM M He-3HaHWU. VHBIMU cJIOBaMU MOKHO CKa3aTb, YTO
HOCHUTEIb ,,[IJIAHIIETHOTO CO3HAaHUS” HE 3HAeT, YTO OH B PEaTbHOCTH Mallo
3HAET, U HE XOYET 00 ITOM 3HATh.

PaccmarpuBas BTOpYIO 4YepTy, HYKHO OTMETHUTh, YTO MEPBOHAYAIHHOMN
3a7aueil BHEJPEHUs DIEKTPOTEXHHUYECKUX M DIIEKTPOHHBIX TEXHOJIOTHI
B 00pa30BaTeIbHbINA MpoIece OBIIO, C OMHON CTOPOHBI, YIPOIICHHE Y4eOHBIX
omepanuil, U akTyajJu3alus 3aWHTEPECOBAHHOCTH CO CTOPOHBI 00ydaembIX,
¢ apyroil. CoBpeMEHHBbIE TEXHOJIOTUH MO3BOJSIOT CYLIECTBEHHO COKPATUThH
BpeMs Ha MOHMCK MaTepualioB MO HM3y4aeMol mpolieMe, YTO MO3BOJMIIO Obl
MPEANONIOKUTh 00 ONTHUMHU3AIMKM TMMO3HABATENbHON AESATEIBbHOCTH 3a CYET
HaJIM4Usl BEJIOMOCTEH O CTENEeHHW ee MCCIeAOBAaHHOCTH M MOTEPU JOKAIBLHOTO
XapakTepa 3HAYMTEIFHOTO KOJIMYECTBa PaboT, TOCTYITHOCTH K UX pe3yibTaraMm.
Ho Takoe yTBepkjeHue, Mo HalleMy MHEHHIO, OTHOCHTCS B OCHOBHOM
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K crneunpuyeckuM cdepaM IMO3HABATEIbHON HESITeTbHOCTH, MPEXkIe BCEro
HayuHol. Bo BceoOmield oOpa3oBaTenbHOU chepe MHCTPYMEHTaIbHAS
(GYHKIHS SJIEKTPOTEXHUUECKUX U AIICKTPOHHBIX TEXHOJOTHH YCTYIaeT MECTO
3aBIlieUeHNUIO0, yBIeueHuto. OT yunTens, mpenoaaBareins TpedyeTcst He CTOJIBKO
colepaHue I0JaBaeMOro MaTepuaia, CKOJbKo (opma, TeaTpaabHOCTD.
Hocurenem ,,mmaHmeTHOro co3HaHUs” aKLIEHTUPYETCs BHUMaHWE Ha IOIY-
JSIPHOCTH Marepuaia W /WM MOMAIONIETO €ro YYUTENs. DTO TOATBEPIKIAeTCS
HaJIMYUeM OOJIBIIOTO KOJMYECTBA IMO3HABATEILHBIX TEJICBH3MOHHBIX KaHAJOB,
OCHOBHOUM 3ajadeil KOTOPBIX SBISETCA MOMYyIipU3alusg Hay4dHO-
-MCCIIEA0BaTeNbCKUX MaTepuasoB. Tearpanu3aiys NO3HAHUS, TAKUM 00pasoM,
BBISIBIISIET TEH/ICHIMIO K 3aMEIEHHUIO MMOJ00paHHBIMU U30UPaTEeNIbHO, COITACHO
MapKETHHTOBBIM CTPATETHsIM, YBIEKATEIbHBIMH MPOTpaMMaMH CHCTEMHOTO
,»CyX0oro” y4eGHOro marepuana, T. €. KOMIUIEKCBCIIOMOTaTeJIbHOTO MaTepHaia
Onarofapsi CBOeMy TeaTpalM30BAHHOMY XapakTepy IpU3HaeTcs o0yyaeMbIM
KaKk OCHOBHOMW, M3y4eHHE 3aMellaeTcs WIIo3ueld n3ydeHus. OnucaHHas
TEHJICHIINS UMEET BIIOJIHE OOBEKTHBHBIC COIMAJbHBIE OCHOBaHHUs. Tak,
A. AmkepoB, paccMaTpuBas NpoOieMy TPOHW3BOJACTBA U oOpamnieHue
UHpOpPMAIMK B 3IOXY YJIbTpaKalmUTaln3Ma B KOHTEKCTE JKCIEePTOKpPaTHH,
OTMETHJI, YTO aKTEPCTBO IperojaBaresieii, Tearpaau3yonux UcCae10BaTelb-
CKYI0 JeSITeNbHOCTb, KOTOpOe Haubojee 4YeTKO MPOSBISIETCS B MOICIH
ryMOOJIBITOBA YHUBEPCUTETA (aBTOP TMOHUMAET €€ KaK WHCTUTYIHOHATbHBIN
MPOEKT TOTAJIBHOTO KOHTPOIs HaJ OyIylIMM B 4YEJIOBEYECKOM OOIIeCTBE),
CTAQHOBUTCS YCIIOBHEM BO3HMKHOBEHHS CHUCTEMBI COIMAIBHOTO BOCIPOHM3BOCTBA,
OCHOBAHHOIl Ha NPUHIMIIE BCEOOIEro MCTOpHYeckoro ydactus®. M xors
aBTOP YTBEPKIAET O KPU3UCE ITOH MOJEIH M €€ CMEHE JIPYTMMH, aKTEpPCTBO
npenozasaresei B popme MomyasipHOCTH, YIPOLIEHHON HOXOAYMBOCTH, MO
CTaHOBHUTCS CaMBIM DPacIpOCTPAHEHHBIM METOAOM MOJyYEeHUsS 3HAHHUH
HOCHUTEISIMU ,,[IIAHIIETHOTO CO3HAHUs’, JJsI KOTOPOTO CBOWCTBEHHO
OIIYIICHUE BCEOOIICH KOMIIETEHTHOCTH (,,IJUTFO30pHAsT KOMIIETEHTHOCTE ).
KpoMe opueHTanmum Ha TeaTpalu3alUi0 MO3HAHUS HOCHUTEIIO
,ILIAHIIETHOTO CO3HAHUS~ KaK KOMIIOHEHTa ,,pallHOHAIbHOTO HACHUIUS~
clieyeT BBIACIUTh OPUEHTANMIO Ha , KcuepToB”. Pa3zBuTHe cpencTs
MacCOBOW KOMMYHHMKAIIMM CYHIECTBEHHO H3MEHHUJIN COUUAIBbHYIO POJb
9KCIEPTOB, TPATUIMOHHO 3aKJIIOYAIOUIYIOCS B IMPOXYIHMPOBAHUH KOMILIEKCA
KOMIIETEHTHBIX MHEHHUH OTHOCUTEIBHO OIPEeNIEHHBIX ACMEKTOB COIMAIbHOMN
pealbHOCTH U MPOTHO3UPOBAHMS COLHMANBHBIX mpoueccoB. C omgHON
CTOPOHBI, COBPEMEHHBIC MacmTaldbl pacmpocTpaHeHus HHGopManuu

6 A. Amkepos, Dxcnepmokpamus..., c. 29.
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MO3BOJISIOT JOBECTH MIHOBEHHO MHEHHE JKCIEpTa 3HAYUTEIbHOW YacTH
HaceNeHMs, BBIXOJS 3a TPAHUIIBI Y3KOTO Kpyra crmeuuanuctoB. Ho ¢ apyroit
CTOPOHBI, 3TO MPEBPATUIO IKCIEPTOB B MHCTPYMEHT ,,pallHOHATIBHOTO
Hacwiusl” JJIsi MaHWNYJSIMA MacCOBBIM cO3HaHweM. MHeHme sKcrepra/
JKCIEPTOB — 3TO OJMH W3 PACIHPOCTPAHEHHBIX METOJ0B PEKIaMBI,
COCTABJISIFOIIUX MOJIUTHYECKUX TOK-IIOY, COCTS3aTebHBIX MIOY H T. JI. DKCIIEPTOM
MOXKET BBICTYNaTh KaK W3BECTHBIM B HAayYHBIX Kpyrax CHEIHATUCT, TaK
U ,,pacKkpydyeHHas 3Be3na” (MOMyNIsipHbIE MEBIbI, MY3BIKAHTBI, AKTEpHI,
cnoprcMmensl). [Ipuyem, Mo HameMy MHEHUIO, BTOpas KaTeropus MpHU3HAETCs
HKCHEPTAaMU TPEBATHPYIOMUM KOJIMYECTBOM HACEJIEHHUS, 4TO OOBICHSIETCS
norpebieHneM W KOMMeEpIHalu3alueld, PeKIaMHBIMU TEXHOJOTHUSIMHU
CO3MaHMs WX HMHUJKA ,,IIUPOKONPOPUIBHBIX JKCIepTOB”. MaccoBoe
pacnpocTpaHeHne COBPEMEHHBIX KOMITBIOTEPHBIX TEXHOIOTHH YCOBEPIIEHCTBO-
BaJIM TPOAYIMPOBAHUE U PACIPOCTPAHEHHE SKCIEPTHOTO MHEHUS, BBIABIAA
MOCTOSIHHBIT MOHHTOPHUHT TOCJEIHEr0 OTHOCHUTEIBHO MPOUCXOISIIIUX
B JIaHHBII MOMEHT COOBITHH YepTOH ,TulaHmeTHOTO co3HaHus . Ciemyet
AKLEHTUPOBATh HA MEPMAHEHTHOCTH STOTO MPOIIECcCa, CTABLIETO BO3MOKHBIM
JUIIb B TOCIEIHUE TOAbl Onarojaapsi BHEAPEHUIO B XU3Hb TEXHOJOTHUH
KOMITaKTHBIX TIEPEHOCHBIX KOMIIBIOTEPOB (HOyTOYyKOB, HETOYKOB, CMapT(HOHOB,
IUTAHIIETHBIX KOMIBIOTEPOB) C BO3MOKHOCTBIO MOYTH OECHpPEnsiTCTBEHHOTO
MOJKITIoUeHUsT K MHTepHeT. MHOTHE colMalbHbIE CeTH (K mpuMepy, twitter,
facebook) mo3BonsAOT MoNb30BATENAM BBHIOUPATH KPYT ,,COOCTBEHHBIX
JKCIIEPTOB, OTCJIEKMBAsI X MHEHHE Ha TeKylue coObiTus. IIpu aTtom ctumy-
JUpPYETCsl U TMOCTOSHHASA PEAKIMsl HA HUX CO CTOPOHBI JIIOACH, MBITAIOIINXCS
MOJIyYUTh CTaTyc skcnepra. MHCTpyMeHTaMu CTHUMYNa SIBISIIOTCS, TPEKIE
BCEro, IMOOLIPEHHE B BHJE MOMYJISIPHOCTH (depe3 (HKcaIuio KOIUYecTBa
3aMHTEPECOBABIINXCS MHEHHEM) M HEMOCPEICTBEHHOM peakluu CO CTOpO-
HBl YUTaTe]ed C BO3MOXHBIMH JATbHEUIIMMU TUAIOTaMH, O0CYXICHHUIMHU,
JTUCKYCCHSMH.

XapaxkTepHo IS ,,JUIAHIIETHOTO CO3HAHUS~ W KYJBT JIETKOCTH KakK OflHa
M3 KJIOYEBBIX CMBICIOKH3HEHHBIX ycTaHOBOK. II. Cayx ykasbiBeT, 4TO
»[YMaHU3M~ TakOW YCTAHOBKH YTBEPXKIACTCS MCXOJs W3 TOMBITOK YelloBeKa
CKpacWTh CBOIO KHM3Hb, CJIENaTh ee Oolee JIerkod, 6e33a00THOM, KOM(DOPTHOM
W TPUATHOM B BO3BEJIECHWW B paHT HJOJa ,,Bceo0bemiroliee obierueHue”,
CYIIHOCTBIO KOTOPOTO SBJISIETCS OPHEHTAIMS HAa MHUHUMH3AIMUIO YCHUIUN
U MaKCUMaJbHOCTH ,,Kal(a”, Ha TeJIeCHOe HaclaXJeHUE M yA00CTBa, Ompe-
JENSIOIINE OCHOBHBIC HAIPaBJICHUS HAyYHO-TEXHHYECKOTO Pa3BUTHS U €ro
KoMMepIHanm3amyy’ . OcoGeHHOCTBIO TIPOSBIEHHS Ky/IbTa JIETKOCTH B ,,ILTAH-

7 11. 1O. Cayx, Cyuacna oceima: nopmpem 6e3 npuxpac, Kutomup 2012, c. 33-34.
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IMIETHOM CO3HAHUM~  MOXHO ONPEAEIHUTh OIIYIIEeHHE BCEIOCTYIHOCTH
(T. €. B 000N MOMEHT U B JHOOOM MecTe) WH(POPMAIMM U KOMMYHUKAIUH.
DTO OmyIIeHUWE CO3JaeTCsi MMEHHO Onaromaps yKa3aHHBIM BBIIIE
TEXHOJIOTHUSM, IMO3BOJISIIONINM HAaXOIUTh WH(POPMAIMIO JOCTATOYHO OBICTPO,
T. . 6e3 ocoObIx 3aTpar ycwiuii U BpeMeHH. Ho cymHOCTb ,,[IJTaHIIETHOTO
CO3HaHMA~ B TOM, YTO B HEM IIPEBAIHPYET MOTPEOUTENIHCKOE OTHOIIEHUE
Kk umH(pOpMAaIH, BEIpaKamIeecss B MOTpeOIeHHH WHPOpMAIUK pagd caMoit
nH(popManuu (3aBUCUMOCTh B (OopMe HEOOXOIUMOCTH B HEPHIBTPOBAHHOM
HEen30UpaTeIbHOM 0E30CTAHOBOYHOM €€ IMOJTyYeHUH), MPEUMYIICCTBEHHO
pa3BiIeKaTeIbHOTO XapaKTepa.

OnHOW W3 OTIMYHMTEIBHBIX YEPT COBPEMEHHOTO OOIIECTBA SBISAETCS
UHU3M, OXBATHBIIUK Bce c(epbl OOMIECTBEHHOTO OBITHSA U OOIIECTBEHHOTO
co3HaHus. TOIMYOK MCCNEOBaHUS 3TOTO Cpe3a COLUHUAIBHON pealbHOCTU OBLI
naH HemerukuMm ¢unocopom II. CroTepnaiikoMm, packpbeIBIIEro B paboTe
,»KpUTHKa IHHUYHOTO pasyma” cojJep)KaHHe IIMHU3Ma KaK COIMATbHOTO
SIBIICHUS B eBporeiickoir ucropuu. [lmamsMm, cormacuo I1. Ciotepaaiiky, — 3T0
ocobast ¢opma ,,JOKHOTO co3HaHHS~ (MM OOHOBICHHOE HECUYACTHOE
CO3HaHHE), 3HAMEHYIOIEOr0 COBPEMEHHOCTb. OJAHHUM M3 OCHOBHBIX
BBIBOJIOB, CJII€JIaHHBIX (HI0CO(OM, TIACHUT O TOM, YTO CIOXKHBILIEECH
B MIPOCBETHTEIHCKOW TPAIUIIMH TO CO3HAHUE Yepe3 o0pa3oBaHHE yCBAMBACT
OCHOBHBIC HJ€allbl W TpPEICTaBICHUS O A00pe, MCTHHE, KpacoTe, HO
HECNOCOOHO CJIeI0BaTh UM B MPAKTUYECKOM KU3HH, OTAaBas MPEANOYTEHUE
noTpeduTebcKoMy 00pasy >kxu3Hu. [[uHmUeckoe co3zHaHWe MPHOOpEIo
MacCOBBIH XapaKTep, OHO TpeacTaeT KaK YCPEIHEHHBIH COIMalbHBIN
XapakTep B 0OIIeCTBE, YTpPauMBAIONIUN WHIWBHUAYaJIbHO-HEIOBTOPUMYIO
MaHepy KycaThCsl U N30aBISIONINI ce0s OT pUCKa BBICTABISIThCS Ha BceoOIee
0003peHne, ero HOCHUTENb MHCTHMHKTHBHO OH BOCIPHHHMMAeT CBOH cIOCOO
CYIIECTBOBAHHUS YK€ HE KaK 4TO-TO 3JI00HOE M €XHIHOE, a KaK MPUIaCTHOCTh
K KOJUIEKTHBHOMY PEaCTHUECKH CKOPPEKTHPOBAHHOMY B3IIAAy Ha Bemu®.
JI. 3uHHypOBa onpeaesseT TaKhe YepThl YEIOBEKa ¢ IIMHUYECKUM CO3HAHUEM:
NpHUCIOCOOIeHYeCKOe CYIIeCTBOBAaHME B CIOXKHUBIIEMCS COLHAIbHO-
HSKOHOMHUYECKOM TOpSIKE, TIEPMAaHEHTHOE COCTOSHHE CTOPOHHETO HaOIIo-
Jatenst (IMCTaHIIMPOBAHHOE CO3EpIIaHNe M OCMBICICHHUE), UTsl HETO HE Ba)KHO,
KOMY U KyJIa NpoAaBaTh CBOM MHTEIJIEKT: BIACTHBIM CTPYKTypam, IMIKOIE,
[ISHIEBOMY JYpHaly, COMHUTEIBHOMY TEJIEBU3MOHHOMY KaHaiy, Jito00i
6u3Hec-cTPyKTYpe’. DTH Ke 4epThl LHHUYHOIO CO3HAHUS ONPENelIsioT

8 1. Cnorepnaiix, Kpumuxa yunuseckozo pasyma, nep. ¢ nem. A. Ilepuesa, Mocksa 2009, c. 31-32.
9 JL.W. 3unnyposa, Lfunusm kax cepvesuviil nedye coepementoi Kynbmypol, KymsTypa HapogoB
[Tpuyepunomopss 225 (2012), c. 127-131, c. 129.
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colepXaHue W ,IMIaHmeTHOTo” . VIHAMBUI, OCHAIIEHHbIH KOMMIAaKTHBIM
KOMITBIOTEPOM, KOMMYHHUKAIUPYIOIIHI MOCPECTBAM CPEICTB CBSI3U (IIPEK/IC
Bcero depe3 MHTEpHET) ¢ IPYrMMH HOCHUTEISMU ,,IJIAHIICTHOTO CO3HAHUS
SIBIIIETCA HE TOJBKO CTOPOHHHM HAONIOIATENIEeM BCETrO MPOUCXOISIIETOo, HO
U peTpaHciIsaTOpoM. MOXKHO TOBOPUTH O CETEBOM XapaKTepe ,,IUIAHIIETHOTO
CO3HaHMsSI’, PETPAHCIATOP HE TOIBKO pPAacIpocTpaHseT WHPOpMAIHWIO, HO W,
pearupysi Ha OT3BIBBI IMOJIydaTeled B PEXUME OH-JTalWH, MEHSIET pPaKypc
ChEMKH Ha JKeJIaeMbI UMH. A C JAPYroil CTOPOHBI MOJydYaTeNb UHPOPMAIHH
CTAaHOBUTCSI cpa3y e €€ PacIpOCTpPaHHUTEIEM, OIMpENeisis, TaKuM 00pa3zom,
pEUTHHT ee TMOMyIspHOCTH, 3auHTepecoBaHHOCTU. CeTeBOUMl XapakTep
,,TUIAHIIIETHOTO CO3HaHUA CIIOCOOCTBYET YTBEPKJICHHUIO €ro IHHWYHOCTH:
JKEJIaHWe WCIBITaTh aTPAaKTUBHOE IEPE)KUBAHUE COMPUYACTHOCTH, 3aKIIIO-
YEHHOE B CIIOBECHBIX BBIPAXKEHUSX ,,KpyTO”, ,Kahd”’, ,ayma” u T. 1., JIO-
MUHHUPYET, BBITECHSAST WH(POPMATUBHOCTH COOBITHUS, COIMEpPEIKUBAHUE
MIPOUCXOAIIETO. TakoMy UYeIOBEKY CBOWCTBEHHO SMOIIMOHAIBHOE CKOJIb-
JKEHHE B YCIOBUAX COIMAIbHOW peanbHOCTH. [IpuMepoM TposBICHUS
,TUTAHIIIETHOTO CO3HAHWS~ MOXXHO Ha3BaTh COOBITHE, MOTPSACIIEE MHPOBYIO
o0IecTBeHHOCTh, mpoucmenmee 15 gexabps 2015 roga B meHTpe aBcTpa-
nutickoro CujiHes, Korja TePPOPUCT 3aXBaTHII 3aJI0)KHUKOB B Kade, MPOXOKHE
MaccoBO Jenanu cendu Ha ¢GoHE TpareIud W pa3Mellald WX B COIHATh-
Hbix cersix! 0. [[MHU3M MPOSBIAETCS HE CTONBKO B OTCYTCTBHH COMEPEKHBAHHS,
CKOJIbKO B OCO3HAHWH aMOPallbHOCTHU TAaKOTO IMOBEACHUS, HO BEJIOMBIC
MOTPeOUTENBCTBOM M OCHAIICHHBIE COOTBETCTBYIOIIUMH TEXHOIOTHUSIMHU
HOCHUTEJH ,,JUTAHIIIETHOTO CO3HAHMS TPEBPATHIIN €T0 B CTUJIb KU3HH.

3aknroyeHue

I/ITaK, 5 I[IJTTAHIIIETHOC CO3HaHHE” — ITO KOMIUIEKC >KU3HEHHBIX YCTAHOBOK
HUHIWBUIA, OJIA KOTOPOTIO XapaKTCpPHO HOJUYMHCHHOC KYJIbTY JICTKOCTH
[IUHUYHOE OTHOIICHHE K OKPYXAMIEeMy MHPY KakK K WUIpe, K IOy C JOMH-
HAHTHBIM CTPEMJICHUEM OOCTHUIXCHHUA aTPAKTHBA NYTEM HCEIPEPBIBHOIO
H36J'IIOI[GHI/I$I 3a pCaJbHOCTHIO, HAIIPABJICHHOCTHIO Ha ICPMaHCHTHOC
IMOJIY4YCHHUEC I/IH(bOpMaHI/II/I U OLCHOK OJKCIIEPTOB, 3aMCHIAOMIECTO PCAJIbHOC
3HaHHe. Y HOCHUTENA ,,IIJJaHIIETHOIO CO3HAaHMS OTMeYaeTcsl 3aMeHa 3HaHHUU,
KOMITETEHTHOCTH, MHTEJIEKTYalbHOW KYIBTYPhl MHU(OM O 3HAHMH M TICEBJIO-
Wimey, Siege selfie shame: People queue to pose for pictures of themselves at scene of

Sydney terror, The Daily Mail, http://www.dailymail.co.uk/news/article-2874191/Selfie-disgrace-Shame-
ful-file-people-posing-pictures-scene-Sydney-terror-siege.html#ixzz3SUCgUmEq (16.12.2014).
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nH(popMoBaHHOCTHI0. OCHOBHBIM KPHUTEpHEM BbIOOpa MH(MOpManuu obpazo-
BAaTEJILHOTO XapakTepa SIBISIIOTCS €€ TMOMYJSPHOCTh U TeaTpal30BaHHOCTD
TIO/TAYH.

NHCTpyMEHTOM peanu3amuy MPUHIWIA PAallMOHAIBHOTO HACHIIHS
B 00IIeCTBE BCENPOCMATPUBAEMOCTH SIBJISIETCS COLUAIBHO aKTHBHBIN
WHIUBH] KaK HOCHUTENb ,,IUIAHIIETHOI'O0 CO3HaHUsA~, cHOpPMUPOBAHHOTO
B pe3yJbTaTe MacCOBOTO PACIHPOCTPAHEHUS MOTPEOUTEIHCKOTO HCIOIB30-
BaHUS IUIAHIIETHOTO KOMITbIOTepa. HocuTenb ,,IUTaHIIETHOTO CO3HAHHS™’
XapaKTepu3yeTcsi TOTOBHOCTBIO B JIFOOOW MOMEHT MEpeBecTH B cdepy
MyOJIMYHOCTH 4Yepe3 OHJIAWH-TPAHCISAIUI0 T000e coObiTHEe (OBITOBOE WIIH
HOJUTHYECKOE), a €r0 MHTEJUIEKTyaJIbHas KYJIbTypa 3aMeIlaeTcs IICEeBJO-
nH(popMoBaHUCTIO. brarogapst 3TUM KadecTBaM co3aeTcs LEeJIO0CTHAas CHCTEMa
BCeoOIIel B3aMMOIPOCMATPUBACMOCTH.

,TABLETOWA SWIADOMOSC” JAKO SUBIEKTYWNY ELEMENT
LRACJONALNEJ PRZEMOCY” W DOBIE GLOBALIZACJI

(STRESZCZENIE)

W artykule autor wprowadza stosunkowo nowe okreslenie ,,tabletowa swiadomo$¢” w kontek-
Scie badan nad problematyka przemocy w dzisiejszym swiecie. ,, Tabletowa $wiadomo$¢” jest rozpa-
trywana jako subiektywny element posredniej formy przemocy, ktorej gldownym narzedziem jest bu-
dzenie w danej osobie przekonania o konieczno$ci i nieuchronnos$ci przemocy (,,przemoc racjonalna”).
Owo pojecie rozpatrywane jest w kontekscie postpanoptycznego modelu funkcjonowania spoteczen-
stwa. W artykule autor poddaje analizie glowne cechy ,.tabletowej §wiadomosci”: zamiana procesu
nabywania wiedzy na konsumpcj¢ informacyjna, teatralizacja procesu poznania, koncentracja na opinii
eksperta”, kult ,,lekkosci” i cynizmu.

,TABLET CONSCIOUSNESS” AS A SUBJECTIVE COMPONENT
OF ,RATIONAL VIOLENCE” IN THE GLOBALIZED WORLD

(SUMMARY)

The author introduces to the scientific revolution the term ,,tablet consciousness” in the context
of the research of problems of realization of violence in the modern world. ,, Tablet consciousness™ is
viewed as a subjective component of an indirect form of violence; the main tool is a rational
awareness by individuals of the necessity and the inevitability of violence (,,rational violence™). The
meaning of ,.tablet consciousness” is revealed in the context of the postpanopticon model of functio-
ning of society. Identified and analyzed the following main features of the ,,tablet consciousness™:
replacement of a learning process on the consumption of information and knowledge staging process,
focusing on the opinion of an ,,expert”, the cult of lightness as a key of life meaning installations and

cynicism.
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,FLACHBETT-BEWUSSTSEIN® ALS SUBJEKTIVE KOMPONENTE DER
,RATIONALEN GEWALT® IN DER GLOBALISIERTEN WELT

(ZUSAMMENFASSUNG)

Im Artikel fithrt der Autor den Begriff des ,,Flachbettbewusstseins® im Kontext der Forschung
zur Realitdt der Gewalt in der gegenwirtigen Welt ein. Das ,,Flachbettbewusstsein™ wird als eine
subjektive Komponente der indirekten Form der Gewalt, deren Hauptwerkzeug das rationale Begre-
ifen der Notwendigkeit und der Unabwendbarkeit der Gewalt (,,der rationalen Gewalt™) durch die
Individuen, betrachtet. Die Bedeutung des Begriffes das ,,Flachbettbewusstsein™ wird im Kontext
postpanoptischer Modelle des Funktionierens der Gesellschaft offen gezeigt. Der Autor hat die
Hauptmerkmale des ,,Flachbettbewusstseins® bestimmt und analysiert: den Ersatz des Prozesses zur
Erhaltung des Wissens durch den Konsum von Informationen und die Theatralisierung des Prozesses
der Erkenntnis, die Orientierung auf die Meinung der ,,Experten®, der Kult der Leichtigkeit als eine
sinnstiftende Einstellungen und den Zynismus.






FILOZOFIA

STUDIA WARMINSKIE 52 (2015)
ISSN 0137-6624

Sergiusz Terepiszczy
Katedra Filozofii Spotecznej i Filozofii O$wiaty
Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny im. Michaita P. Dragomanowa w Kijowie

dyTyponorusa Kak npegmer
coumanbHon dunococumn

Stowa kluczowe: futurologia, model przysztosci, przewidywanie, ekstrapolacja, cykle histo-
ryczne.

Keywords: futurology, futures model, prediction, extrapolation, historical cycles.

Schlisselworte:  Zukunftsforschung, Futures-Modell, Vorhersage, Extrapolation, historische
Zyklen.

B nawane XXI Beka HaOmromaercss mHTeHcH(HKaIus Bcex cdep uemo-
BEUECKOM JeATeNIbHOCTH. J[0CTaTOYHO OYEBUAHBIM SBIAETCS TOT (aKT, 4TO
COOTBETCTBYIOIIIEE YCKOPEHHE aKTHUBHOCTH YEJIOBEUECTBA, B MEPBYIO OUEPEb,
00yCJIOBJIEHO TEXHUYECKHUM MPOTPECCOM — pPa3BUTHEM KOMMYHHUKAIUH,
TPAHCHOPTHBIX COOOIIEHUH, NH(POPMALIMOHHBIX HOCUTENEH, U TOMY MOJ00HOE.
OnHako He MeHee BaXKHBIM (AKTOPOM DITHUX MpeoOpa3oBaHUN SBISETCS
U U3MEHEHHe OOIIeYeOBEYECKIX MPHUOPUTETOB, LIEHHOCTEH, CMBICIOB, CXEM
MBIIIJICHUST W BOCIPHUATHS OKPY)KAIOIIEH pealbHOCTH. SIBIIEHWE, KOTOpOe
paHee YAWBIJIO WM TpeOoBalO MOCTATOYHO BPEMEHU Ha aJeKBaTHOE
OCO3HaHHME OOBIICHHBIM CO3HAHHEM, OTHBIHE SIBIAETCS OpPAMHAPHBIM
u OBICTPO MPUKMBAECTCA B OOJIBIIMHCTBE PAa3BUTHIX CTpaH Mupa. 4Yemno-
BEUECTBO BOILIO B MEPUOX ,,CCH3UTHBHOTO BO3pacTa’ sl WHHOBAIHM,
B YaCTHOCTH CTaJI0 MEHEe KOHCEPBAaTHBHBIM M 00Jiee OTKPBITBIM IJIsi OBICTPO
BHEJIPEHUS MHHOBAITUH.

Ha ¢one Takoro aBHMKEHHS, MbI, OJHAKO, MOXEM HaOII0JaTh
ONpEACNICHHBIN MapaJoKc: ¢ OJHOW CTOPOHBI, c(epbl YEITOBEUYECKOM
NeSTeTbHOCTH AUBEPCUDUIMPYIOTCS, PACTaJaroTCs Ha PsI MOJOTpaciei
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U TIO/IBUJIOB; OJIHAKO, C JIPYTod CTOPOHBI, HEOOXOAMMOCTh MH(POPMAIIIOHHOTO
oOMeHa M 3aMMCTBOBAHHS METOJOB M CPEICTB IMPOU3BOACTBA MPHUBOAIT
K TMOSBJICHHUIO HWHTETPANMOHHBIX TEHICHIUHA MEXAY pa3IudHbBIMU
HANpABIICHNUSIX HCCIeN0BAHMIH, Xo3siicTBa M naxe Obital. Takas ,KBasu-
muddepeHuanys’ 00IIEeCTBEHHO-aKTyalbHbIX KaTeTOPUHN SIBISETCS CIe-
CTBHEM YBEJIMYECHHs OObeMa moiydaeMod MH(OpMAalMU C OJHON CTOPOHBI,
a ¢ JApyroil BO3SHHKHOBEHHEM HEOOXOIMMOCTH KOPPEKTHOH 00paboTKu
¥ (QUIBTPAIIY TTOTyYSHHBIX JaHHBIX.

OnHako, HECMOTPS HAa TEOMETPHYECKHUH POCT KOJIUYECTBEHHBIX
¥ KaueCTBEHHBIX MOKa3aTeled 3HaHWM, TOBApOB M KOMMYHHKAIIMH, IEIb
HAyYHOU IMapagurMbl, BCE XK€, OCTACTCS HEU3MEHHOW: B3STh TOX KOHTPOJIb
YeJIOBEYECTBA TO, YTO B JAaHHBI MOMEHT SIBIIICTCS HEMOIKOHTPOIBHBIM.
O4eBUHO, YTO OJHOW M3 HamOoliee BECOMBIX IEJIeH WU Jlaxke MHQOIO-
THYECKUX MEUYTAHUH YeJIOBEUeCTBa, €Ile C IPEBHUX BPEMEH SBISETCS Mpe-
ckazanue Oymymiero. Ecim Ha 3ape 4elioBe4ecKoi 3pbl, Me4Ta O JOCTHIKCHUHU
3HaHWU TpsAyIIero ObUla COCpenoTOYeHa B OOpsaax W Maruu, TO TMO3Ke,
C XOIOM HCTOpHH, IMOHATHE ,,0XBaTa OyaylIiero” Bce OOJbIIEe CMEIINBAIOCh
C Apyrumu cdepaMu JOMUHUPYIOMIMX JTOKTPHH KYJABTYPhl — MU(OM, pEIUTHEH,
HayKoW M ToMy mopoOHoe. I'paHb MeXOy OOBEKTHBHOCTBHIO U BBIMBICIOM
B BONPOCE MPOTHOZHPOBAHUS M MPEACKA3aHHS JOCTATOYHO TOHKAs J1axe
CEeTOJHS.

CymiecTByeT psiji KBa3uHAyYHBIX YUEHUH, KOTOpble OepyT Ha cebst 3a1ady
OTKPBITh HaM 3aBTPALIHUM J€Hb — aCTPOJIOTHs, XUPOMAHTUS M TOMY IIO-
nobHoe. Ha cerogHsmHmiA IeHb, CYIIECTBYET TaKKe TEOPHs TaK HA3bIBAEMOTO
00BEKTUBHO-HAyYHOTO IMPOTHO3UPOBAHUS, MO3HIIMOHUPYIOMIAs ceOsl Kak
cyry0o paluoHanbHasi MOMBITKA 3alITHYTh 32 KYJIHChI BPEMEHHOTO MOTOKA.
Takyro HOBYIO ,,HayKy” ¢ ceperHbl XX BeKa Ha3bIBAIOT ,,(pyTyposiorneii” (0T
aHri. ,,Future” — Oyaymiee). DTOT cBOeOOpa3HBIA BHJ HCCIACIOBAHUM
0azupyercs Ha CY)KICHHSAX O MPEICTOSIINX COOBITHSIX Ha OCHOBE TCHICHIINH,
KOTOpbIE MPUCYTCTBYIOT B Hamle Bpems. EcTb oueBHIHOHN Monb3a, KOTOpas
MOXET OBITh JOCTHTHYTAa B YCJOBHUSAX OOBEKTHBHOTO MPOTHO3UPOBAHMS
— TIPeNyNPEKICHAE UCTOPUIECKUX M IKOJIOTUICCKUX KaTaKIU3MOB, CO3aHHE
MOJUTHYCCKIX M DKOHOMHYECKHUX CTPATeTHHl W TMPEIyNpEeKICHUS TeMOrpa-
(bryecKkux MM pecypcHO-ACPUIIMTHBIX OCIOKHECHHM.

Y4uuTeiBasi 3TO OKa3bIBA€TCS BECbMa AKTyaJbHBIM PAacCMOTPETh (PyTy-
pOJIOTHYECKHE KOHIETIHA C TOYKU 3PEHUS WX OOBEKTUBHOCTH W TPAKTH-
YEeCKOW JIEWCTBEHHOCTH. B paMkax 3TOro HeOOJBIIOTO HCCICTOBAHUS MBI

I R. Robertson, Globalization: Social Theory and Global Culture (Theory, Culture & Society
Series), Wiltshire1992, p. 138.
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CTaBHM yelb PAaCCMOTPETh CYIIHOCTb, COAEp)KaHUe U (QYHKUUU (BYTYypOJIOTHU
B KOHTEKCTE colnaibHOU (rutocoduu 1 GUIocohuu NCTOPHUH.

OyTyposoTus — 3TO HayKa 3aHHMAaromasicss MPOTHO3WMPOBAHUEM
Oyayliero Ha OCHOBE COBPEMEHHBIX JIOCTH)KCHHI palMOHAIBHOW HAyKH
U HUMEIOLIUXCS COLMATbHBIX, YKOHOMUYECKHX M KYyJIbTypPHBIX TPEHIOB.
B uvactHOCTH, B OOJBIIMHCTBE 3TOT BHUJ HAYYHOM AEATEIBHOCTU IOJIB3YETCS
METOIaMH CTAaTHCTUYECKOTO aHali3a M JIOTHYECKON KCTpamnossui. MHorue
yYeHBIE CUUTAIOT (YTYPOIOTHIO JHKEHAYKOH, TOCKOJIBKY OHA HE JTAeT TOYHBIX
JAHHBIX W B OOJBIIMHCTBE CIydyaeB HE MOXET ObITh 0O0beKTHBHOW. Kpome
TOTO, OHA HE CHOCOOHA YIOBIETBOPUTH JaXKe HJIEMEHTapHbIE JIOTHYECKUE
YCIIOBHSI ICTHHHOCTH, B YaCTHOCTH, 3aKOH JIOTHKH BBIIBUHYTHINA JIeHOHUIIEM,
KOTOPBIH YKa3bIBaeT Ha TO, YTO ,,BBIBIKECHHE JTFOOOTO MCTHHHOTO CYXKICHUS
JIOJDKHO TPOUCXOIUTh TPH JOCTATOYHBIX OCHOBaHUAX’. OJHAKo, QyTypo-
JIOTUSl KaK ONpeJesieHHas IOoJlyHaydHas cdepa MpeicKka3zaHus yke ycmelna
3aBOEBATh MOIMYJISIPHOCTh CPEI HACEICHUS TUTAaHETHI.

PanmonanbeHOe mporHO3uUpoBaHWE OyIyIIero He SIBISETCS NEHCTBUEM
pa3BiEKaTeNbHOTO IUIaHA — OHO TMpPECleaAyeT OIpeaeIeHHbIE MOTHBBI
U CIIOCOOHO MPUHOCUTH TOJIb3Y. B 4aCTHOCTH CTOUT BBLACIMTH CIEAYIOIINE
byHKIIIH QYTYPOIOTHH:

— npoeHocmuyeckas. becciopHo TnaBHas (YHKIHS J3TOM HayKd, JaeT
AJIEMEHTHl MH(OpPMAIMK O COOBITHUSAX, KOTOPBIE MMEIOT MECTO CIYYHTHCS
B CPEJHECPOYHOM U JOJITOCPOYHOM BPEMEHHOM IIPOMEKYTKE;

— uH@opmayuonnas. bnaronapst cnocoOHOCTH COMOCTaBIATH Bpe-
MEHHBIE MOJIEITH PA3BUTHSI PA3INYHBIX PEaTbHBIX H TUTIOTETUUECKUX COIMATBHBIX
cucteM (yTyposorust oOecrieunBaeT HAC HOBBIMH JTAHHBIMH O CYIIECTBYIOIIIEM
MOJIOXKEHUH BEIlIEH;

— nosunasamenvuas. IlonynsipHOCTh (QYTYpOJOTHH TO3BOJSAET pac-
MPOCTPAHATh 3HAHUS M3 JIPYTUX CMEXHBIX IUCIUILUIMH KaK HCTOPHS,
corrosorus, ¢huaocodus, IKOHOMHKA, MaTeMaTHKa U TOMY ITOI00HOE;

— Mupoeosspenyeckasa. Buaenune Oyayuiero Mupa B Ija3ax COBpe-
MEHHMKOB Bcerzia OyzneT ¢popMHpOBaTh JIEMEHTHI YeIOBEYECKOTO OTHOIICHUS
K COBPEMEHHOCTH — IICHHOCTSM, CMBICIIaM M TOMY TIOZ00HOE;

— cmpameeuveckas. 1103BOJSIET COCTaBIATh ONTHUMAJIBHBIA TUIAH
JeMCTBUI MO MPEIOTBPAIICHUIO W YCKOPEHHIO ONPEIeICHHBIX MTOCIIEACTBUI
Ha OCHOBE TOJy4YeHHOU (yTyposorndecKol HHpOpMaInu;

— udeonoeuueckas. Eme ogHa QyHKIMS, MMeEIOmas OYeHb BBICOKOE
3HAYCHHWE, YYHUTHIBAs MPOILIBIA OIBIT YEJIOBEYECTBA. 3HAHUE O Oymayliem
SIBIISICTCS OYEHb MOIIHBIM CPEICTBOM IPOTIAraH/bl;
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— Mmemooonozudeckas. TpaHCHAayuHBbIM cTaryc (yTypOJOTHU CO3/aeT
OJIarONPUSATHOE TPOCTPAHCTBO JJIsi (DOPMUPOBAHUS W Pa3padOTKHA HOBBIX
HAy4HBIX METOJIOB.

Crnenyer Taxke MOAYEPKHYTh, YTO (PyTYypOJIOTHs 3aHUMAETCsS PaccMoTpe-
HUEM HE TOJIBKO HOPMAaTHWBHOTO, HO U Xkejaemoro Oymymiero. To ects, QyTy-
pOJIOTOM CUHMTAETCAd TAaKXKe M TOT Y4YEHbIH, KOTOPBIA BBIIBUTAET JOJTO-
CPOYHYIO CTPaTEruio TIO0AIBHOTO Pa3BUTHS C MOAPOOHBIM ONMUCAHUEM €€
PE3yIBTATOB.

BosnukHoBeHue ¢Gytyposniornn mpuxoauTcs Ha koHernl XIX Beka, korma
JIOCTATOYHO OOJIBIIOE KOJIMYECTBO HCCIENOBaTeNieii Ha OCHOBE MMEIOLIUXCS
MOJTUTUYECKUX W SKOHOMHUYECKHX JAHHBIX MBITAIUCh CHPOTHO3UPOBATH
OyayIIui CIeHApHil pa3BUTH COOBITUH B OTICNBHBIX pervoHax. [llupoko
U3BECTHAs B 3TOT mepuoxa pabora «bynymias BoiiHa W ee IKOHOMUYECKHE
nocneactBusi» M. bauoxa xotopsiit B 1897 romy Hampopouums Haydajgo
MupoBoii BoiiHBL. OH cyMen BBISIBUTH, YTO Pa3BUTHE TEXHUKH, N300peTeHUE
0e3BIMHOTO TIOpOXa, MEPBBIX aBTOMATHYECKWX BHUHTOBOK M ITYJIEMETOB,
NpUBEIET K KapAMHAIBHOMY U3MEHEHUIO TaKTUKU BOWHBL. [TocienHss oTHbIHE
OyZleT pa3BUBATHCS IMPU HATHMYHMHM 3HAYUTEIHHO OoJiee MHMPOKHX (POHTOB
U TPUBOAMTH K 3HAYUTENILHO OOJBIIEMY HCTOIIEHHIO MPOMBIIUIEHHOCTH Ha
dunancos, yem pampmeZ. Kak ciiejcTBHe, Ipsiylias BOMHA CTAHET apeHOIl
JUIsl pacniazia 1 oOpa3oBaHUsI TOCYAApCTB, a TAaKXKe IOJIEM pPa3BEepPTHIBAHH
CTpAILHBIX TYMaHUTAPHBIX KaTaKJIN3MOB.

Taxke 3TO MEpHOA 3apOKACHUS M CTAHOBJICHHUS IMOMYISPHOCTH TaK
Ha3bIBAaGMOW Hay4YHOW (HhaHTACTHKH, KOTOpas HampsMyl Oblia CBA3aHa
c nmeneM [. Yamica. [Tocnennunii ncnonb3oBai paHTACTHUSCKUE TTPUEMBI IS
IpEAOCTEPEKEHU OT TOTO OyayIiero, KOTOpoe aBTOP CUHUTAN pPeajbHO
BO3MOXKHBIM. Tak B OAHOM W3 CBOUX IOCIEIHUX IMpOU3BeAeHUl ,,Marmna
BpeMeHH VY3JUIC OTMEYaeT KOJIJIAIC COIHAaIbHOM CHUCTEMBI B pe3yJbTare
OXKECTOUCHHBIX CTOJKHOBEHHI BPAXIYIONMX KIAcCOBS. AHIIHiiCKuil mmHca-
Telb (AaKTUYECKH CTajl OCHOBATEJIEeM OTIAEIbHON KOTOPTHI NuUcaTelei-
($yTypOJIOroB, KOTOpPbIE MHOT/IA BBICTYTAIOT C (PyTYpOJIOTHYECKUMHU CTAThIMHU
(Aptyp Knapk, Cranucnas Jlem u T.1.).

K napyroit rpymme ¢yTypoloroB OTHOCSTCS aBTOPBI, paOOTHI KOTOPBIX
OCHOBaHBI Ha JJIEMEHTaX MPOTHO3MPOBAHHS B paMKax COIHMAIbHO-IKOHO-
MHUYECKUX HCCIENOBaHUM. SpKUMH TpuUMepaMH TaKUX HUcCCleaoBaTenen
ssisietcss D. Todpdmep, X. Todpdmep u k. Haticour. Dnun Todduep,
COIIMOJIOT, MPOCIIABUBIININCA CBOEW njeeld TpeTbel BOIHBI, HANMCAJI CBOIO

2 W.C. brnox, Byoywas eotina u eé sxonomuyeckue nociedcmeus, CI16 1889.
3 T Yewie, Mawwuna uqcy, niep. 3 anr1. M. IBanosa, Xapkos 2003, c. 33—106.
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nepeyio kuury ,,I1lox Gymymero” B 1960 roxy*. B Heii oH TpecKa3bIBaI sl
HSKOHOMHUYECKHX M COIMAJIBHBIX MU3MEHEHHH B OOJBIIMHCTBE PAa3BUTHIX CTPaH
Mupa. MHOTHE W3 €ro MPeAINOoJIOKCHUH ONpaBIaliiCh C MOPa3UTEIbHOMN
TouHOCTHIO. 1o cocrosiHuio Ha Havano XXI Beka, Todduep B cCOaBTOPCTBE €O
cBOeH jkeHOW Xalau Hamucan KHHTY ,,PeBomrorinonHoe OorarctBo” 2006
roja, KOTOpasl MOCBSIIEHAa OMHCAHUIO HBIHEIIHEH COLMANbHON CHUTyaluu
B MHUPE U MPOTHO3MPOBAHHIO ONMXkKaimero OyayIiero COBPEMEHHOTO Kallu-
Tanu3Ma. B Hel aBTOpHI 3amaroTcsi BOMPOCOM O TOM, Kak JOOBIBaeTCs
OorarcTBo B Hamw JHA. KakuM o0pa3oM oHO pacnpenaensieTcs? Bo3smoxer u
BEUHBINA KanmuTain3M? Bo3MOXKHO JIM B HOBBIX YCIOBUSAX ITOOOPOTH OCTHOCTH?
B wactHOCTH cynpyrn Todduep oTMeHaroT CIemyroNuii HHTEPECHBI TEe3HUC:
,»B TIPEJICTOSIINE TO/IBI CTPaHbI OyAyT MO-TIPEKHEMY CO3/1aBaTh SKOHOMHYECKHE
OJIOKM, UTPATh B BAIIOTHBIC UTPHI M MCIIOJIB30BaTh Tapudbl U cyocuanu (o
MIPEUIOTOM 3KOJIOTMYECKOM, KyIbTypHOW M MHOW HeoOxomumocTtH). OHM 1O-
MpekHeMy Oy/yT OOBHMHATH HECHPABEUIMBYIO KOHKYPEHLMIO APYTUX CTpaH
B Oe3paboTuiie B CBOCH CTpaHE IMO-TIPEKHEMY TpeOOBaTh TaK Ha3bIBAEMBIX
»PaBHBIX yCIOBUN UTpbi«. W, KOHEUHO, OydyT MO-NIpeKHEMY B3UMaTh HaJOTH
CO CBOMX TpaxaaH [...]. OmHako, XOTS CTpaHbl OyayT Bce Oojee OTYasTHHO
O0pOThCS Ha 3HAKOMOW TEPPUTOPHH, KOTOPYIO MOXHO Ha3BaTh HI'POBOI
JIOCKOM HallMi, Bce OHM OydyT MpOWUTpbIBaTh. HpaBHUTCS 3TO HAallMOHAJIBHBIM
MPaBUTENICTBAM WJIM HET, BJIACTH OT HMX HEYKJIOHHO YCKOJIb3aeT. Benwkue
JlepKaBbl CTAHOBATCS BCE MeHee KPyNMHbIMH>. IIpHYMHON CTarHamum
HallMOHAJIbHO-TOCY/IAPCTBEHHOI BJIACTH, aBTOPBI CUUTAIOT TOT (PAKT, UTO
rocyaapcTBa OOJbIIE€ HE SBISIOTCS €IMHCTBEHHBIMU 3HAYMMBIMH HTPOKaAMHU
Ha MEXIYHapOIHOW apeHe MOIUTUYeCKOH HTrpbl. Todduepbl maxke BBOIAT
MOHATHE HENMpPaBUTEILCTBEHHBIX opranu3anuii (HI1O), kotopbie u sSBISIFOTCS
HOBEUIIMMHU yYacTHUKaMU BiacTHOM urpsl XXI Beka, mpaBuia KOTOpPOM
MEHSIOTCS Kak HuKorga OwsicTpo. HIIO — »3TO0 mmpokoe MOHATHE, OHO
ONHMCHIBAET HA JAHHBIK MOMEHT MHOXECTBO Y3KOCHEIHATU3UPOBAHHBIX
OpraHu3alyii, 3alIuIIas ONpe/ieleHHbIe HHTEPECH], OHU OJIM3KHM K BBIXOAY Ha
TpPaHCHAIIMOHAIBHBINA YpOBeHb. VX BIUSHHE MOXET OBITh HE3HAYUTEIbHBIM,
OJIHAKO WX KOJHMYECTBO MOpaXaeT CBOUM JABJIECHUEM Ha KOPIOpaluu
Y HalMOHAJbHBIC TpaBAIIME OpraHbl. SIpKUM MpUMeEpoM Takoro (eHoMeHa
SIBTISIETCSI BBIXOJ HA MOJMTUYECKYIO apeHy EBpOITbI cekCyallbHbIX MEHBIIUHCTB,
KOTOpBIE CJIeNlaly 3HAYUTEIbHbIN BKIIaA B MOJUTHYECKYIO cuTyanuio Ctaporo
cBeTa.

4 3. Topdnep, ILlok 6ydywezo, niep. ¢ anri. E. Pyxaesa, Mocksa 2008.
5 9. Tobdmep, X. Tobduep, Pesomoyuonnoe Gocamemeéo = Revolutionary Wealth, Mocksa
20006, c. 148-149.
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JpyruM u3BEeCTHBIM (YTYpOJOTOM, KOTOPBIH HOMYJISPU3UPOBAI
palMoHaIbHO-JIOTHYECKHE MPOTHO3bl HAa TEPPUTOPUU 3amagHOro Mupa Obul
k. Hewicout. Jlns HelicOuta mporHO3WMpOBaHHE TakKXke Oa3wpyeTcs Ha
panroHaIbHOM B3IVISIE HA HACTOSIIEE JUII OOBEKTUBHOM OIICHKH OyIyIero,
OJTHAKO 1Mo cpaBHeHHUIO ¢ Teopueil Toddmepa, y Hero Oombliee 3HAUYCHHE
urpaet KynbTypHBIH ¢akTop. Ha Hauamo BOCBMHACCATHIX aBCTPUNHCKUN
yueHbIil M3man OecTceliep MO Ha3BaHHeM ,,MeraTeHmeHIun” ®, KoTOpHIi
cZieNial U3 HEro OJHOTO M3 CaMbIX M3BECTHBIX (PyTypOJOroB COBPEMEHHOCTH.
Ecnu amepukaner; 6bU1 mocienoBareaeM TeOpUH MOIUTHUYECKOW SKOHOMUH, TO
HeticOut nokaseiBaeT ceOst Kak CIIepP>KaHHBIM YUSHBIH, TATOTEET K COIUATBHO-
SKOHOMHYECKUM HCCIIEIOBaHUAM B nyxe panHero Mapkca. B 2006 romy
BBIXOJIUT €r0 KHHIra, KOTOpas MOCBSIICHA MPOTHO3UPOBAHUIO OJIMKANIIEro
oynymero XXI Beka, oHa BbImia moj 3arosoBkom ,,Mind Set! Reset Your
Thinking and See the Future”. B arToit pabore HeiicOutr aemoncTpupyet
TUITUYHOE CUHTE3UPYIOIIEe MBIIIJICHUE, YTO MO3BOJIIET €My TOYHO MOJIMETUTh
orpezesieHHbIE TEH/ICHIIMM HE TOJIBKO Ha YPOBHE OMpeAesieHHOW 00JacTh, HO
U B OTHOUICHWH K Pa3lW4YHbIM c(epaM dYesoBedecKoW aesTeNbHOCTH. Tak,
aBTOp JEMOHCTPUPYET HapacCTaHUE POJH ,,ayTCOPCHHIA” B CTPYKTypE NEsSITEIb-
HOCTU OOJIBIIMHCTBA KPYMHBIX ,,IyOJHYHBIX  CTPYKTYp, Hampumep, OH
oOpaiaeT BHUMaHWE Ha CIIOPT W MHAYCTPUAJIBLHOE MPOM3BOACTBO: ,,[aK xe,
Kak amepukaHckui kiy0 XbrocToH Pokerc, 3aumcTByeT Slo Muns u3 Kuras,
4TOOBI WrpaTh B OackeTOOI, Tak W KOMMaHus Sony B SIMOHWHM 3aUMCTBYET
amepukanna [osapa Crnpunrepa 4yToObI OBITH UX T€HEPAIBHBIM TUPEKTOPOM.
OcHoBarenb TenepaanokoMnannu CBS He TOBOpUT MO-SMOHCKH, W JaXKe HE
uMmeeT opuca B SAnonuu. B oTBeT Ha KPUTHUKY O TOM, MOYEMY OH HE
nepee3kaeT B SIMOHUIO WINM YYUTCS TOBOPUTH MO-SITMOHCKH, OH CKa3all: »s He
*uBYy B ['oJutMBYzie, HO 51 HECY OTBETCTBEHHOCTDH 3a KMHeMarorpad. S He moro
TIECHH, HO s Hecy OTBETCTBEHHOCTh 3a My3bIKalbHYyI0 HHAycTpmio«”’. Ha
OCHOBE TaKOr0 CMENIHOTO Ciyyasi, aBTOp IMOKa3bIBaeT, 4To B OyaylieM Hac
JKJIET HapacTaHWe TPYIOBOTO OOMEHa MEXIy pa3IMYHbIMU cTpaHaMmu. bonee
TOTO, TOCTEeIHUN OyleT MOATAJIKUBATHCS HE CTOJIBKO MPABUTEILCTBAMH, HO
W OpPraHu3alusiMH, IPUYeM He TOJIbKO OonbiMu. CyliecTBOBaHHE CBOOOTHOM
KOMMYHHKAIIUH TT03BOJIIET KOJUICKTUBHBIM CHUCTEMaM MOJOOHO TMOKYTATENsIM
B MarasuHe 4eprarb 4eJIOBEYEeCKHE pecypchl M3 Oosiee IMIMPOKOrO accopTH-
MEHTa TOBApPOB, BO BCE MEHbILICH CTENEHNU YUNUTHIBAsI TPAHUIIBI.

6 Jx. Heiicourr, I1. D6ypaun, Ymo nac scoem 6 90-e 200bi. Meeamendenyuu. Too 2000, mep.
¢ anrn. K. Manexkos, Mocksa 1992.
7 J. Naisbitt, Mind Set! Reset Your Thinking and See the Future, NY 2006, p. 176.
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W3 HoBeWmux aBTOpPOB B 00JlacTH (yTYpOJIOTHH OCOOOTO BHUMAHUS
3aCITY’KUBAIOT aMEpPUKAHCKHE Y4eHble. B 94acTHOCTH, WHTEPECHBIM METOJ
npumeHsiet uccnenonarens JI. JIBopcku. B cBoeil kHUTe 1MoJ1 Ha3BaHUEM ,,Pro-
bably not: Future Prediction Using Probability and Statistical Inference”,
BoieAnie B 2008 romy, aBTOp MPUMEHSAET TEOPUIO BEPOSITHOCTH M METOJIbI
KBaHTOBOT'O aHallU3a JJIsi TOr0, 4TOOBI PACKPBHITh Hawmboliee BEPOSTHBIC
crieHapuu Oyaymux coobiTuid. Hanmpumep, /IBOpCckr Ha OCHOBE CTaTHCTHYECKHUX
JAHHBIX TBITACTCS TPOCIEAUTh 3aKOHOMEPHOCTh BO3HHUKHOBEHHUS HOBBIX
OoJie3HeW W AMUAEMHI. ABTOp MPEANONaraeT, 4To €ClIW B ONpPE/IeICHHOM
MeCTe BO3HHMKAET Pa3paKUTENIb HOBOW OOJIE3HHU, HANPUMEp, CMEpTElIbHbIC
ramMmma-JIy4d, TO 3aKOHOMEpPHO OyIeT CYHMTaTh, YTO BCErNa TOJIBKO YacTh
HACEJICHHs SIBJISICTCS HOCUTENeM Heayra. J[BOpCKW mpeaaraet MpeacTaBUTh
ropox ¢ HaceneHueM B 250 000 >xurteneid, rae 1 yenosex u3z 5000 yenoBek
€XKEroJIHO 3a00JIEBAIOT PakoM MO3ra W B 3TOM Toay B ropojae 50 OOonbHBIX
pakoM. ABTOpP METOAAMH CTaTUCTHYECKOTO pacyeTa IBITAeTCs] BBIYMCIIHTB,
CKOJIBKO JKUTEJIeH 3abosieeT OO0JIE3HBIO B TIOCTEIYIONINE TOJbl U Kakas OymeT
MTOTPENIHOCTh €T0 MPEATOIOKCHHN.

MareMaTuk paccMaTpuBaeT TJAaBHBIE JaHHbBIC, KOTOPHIE OH 3HAeET
o OoJyie3HM BKJIaJbIBasi MX B TaK Ha3bIBAEMYI0 OMHAMHUaIbHYIO (Bopmymy,
B KOTOPOH BBICUMTBHIBACTCS OYEBHIHAS BEPOSTHOCTH OINPEIEIICHHOTO CITydasl.
[Ipn oOHapyXeHHH HOBBIX apTyYMEHTOB (KOJMYECTBO MPHEIKHUX JKUTEICH,
aktuBHOCTh CoNHIIA W T.JI.) OuMHapHas Qopmylia pacmmpsieTcsi Ha OolbIlee
KOJIMYECTBO OMHOMOB, YTO TIO3BOJISIET TIOJIYYUTh OoJiee TOYHBIC JaHHBIE. ,,BO
BCSIKOM CITydae, UCXOsl M3 OMHOMHAIBHBIX (POpMYII, BEPOSATHOCTD TOTYYCHUS
70 cmydgaeB 3aboneBanus B 3ToM Tomy coctaBimsieT 0,0010%. BepostHOCTB
nonydenus: 70 win Oonee ciydaeB 0,0026%. Tenepsb, naBaiiTe mpearonoxuM,
yto ecth 1000 ropomoB mo Bcel cTpaHe Oosiee-MeHee IMOJOOHBIX HaIIeMy
TUIIOTETHYECKOMY ropoay. Mcmoms3ys 3tu ke (HOopMynbl eme pa3, MbI
OoOHapyXHBaeM, 4TO OKHUIAEMOE YHCIO TopoaoB ¢ 70 wim Oomblle ciydacs
9TOrO 3a00JIEBaHUSI COCTABIISIET MPUMEPHO 2,5. DTO OCTATOYHO YBEPECHHBIN
MoKazaTellb, KOTOPBIM JaeT MpaBO yTBEpPXKJaTh, YTO MO KpalHEH Mepe
B OogHOM Topoje Oymer 70 mmm OOJbINE ClaydaeB 3TOTO 3a00IeBaHUS, XOT,
B TO € BpeMs, €CiH oOpaliaTh BHUMAaHWE OTICIHFHO Ha OJHWH TOPOI, ITO
Ka)KETCS CTATUCTHYECKH MaJOBEPOSTHBIM 'S,

Kpome, MeTona OMHOMHMHAIILHOTO aHAIKM3a, aBTOpP JEMOHCTPHUPYET ellle
pSL APYTHX MaTeMaTHYECKUX MPUEMOB, KOTOPbIE MOTYT OBITh JIEHCTBEHHBIMU

8 L. Dworsky, Probably not: Future Prediction Using Probability and Statistical Inference,
Hoboken 2008, p. 118.
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B BONpOCE MPOTHO3UPOBaHUs Oynymux coObITuil. B wacTHOCTH, Ha mpumepe
aHaJIM3a MepeMeIIMBaHUs UI'POKOB CIOPTUBHBIX KOMaHJ U UX TPEHEPOB
JIEMOHCTPUPYETCSI MPOTHOCTUUYECKAsl JEeWCTBEHHOCTh METOAa TeHEepaluu
TMICEBIOCTYYailHOH BEPOSITHOCTH.

JlocTaroyHo TiryOoOKOe CHCTEMaTH3UPYIOIIee MCCIIEIOBAaHUE MOCBSIEHO
(dyryponorun anTHUyTOnUi poccuiickuM ydeHbiM W. Ty3oBckum. B cBoei
MoHOTpaduu OH oOpamaeTcs K aKTyallbHBIM BOIPOCAM pa3zHHUIIBI
GyTyposioTHM W UCTOPUH, NpoOIEeMe MNEePUOAU3ALUH BPEMEHHBIX
IPOMEKYTKOB, 310X, OOpamiaeTcs K HU3y4YeHHIO MPOOJIEeMbl JE€CKPUIIIINU
TIOHATUH Mozesb U 00pa3 Oymymiero. Kpome Toro, B ero pabore ObIT COBEPITICH
aHaJIN3 TJIABHBIX (YTYpOJIOTHUECKHX KOHIenuuil antuytonuii. [lonstue
AHTUYTOIIHHU YTIOTPEOIsieTCss UM B 0oJiee 00IIeM CMBICTIE, IO ITUM TEPMUHOM
OH MoJpa3yMeBaeT He(haHTACTUYECKyI0 Mojenb Oymaymiero. B uwactHocTH,
B ero pabore paccMmarpuBaeTcsl 00pa3 MOCTHH]IYCTPUAIBHOTO OOIEeCTBa, OH
MOJIBEPTaeTCsl KPUTHKE C Pa3HbIX CTOPOH W HampasiieHUi mbician. Ha ocHoBe
aHaln3a KOHUENIUN TOJIOKUTEIBHBIX ,,aHTUYTONUN  aBTOp JENaeT BechbMma
WHTEPECHBIN BBIBOJI O HACTYIUICHMM TaK Ha3bIBaeMOW ,,MyIbTH-3pBI”: ,,Har
MHUp OKazajcsi B CUTyallUHM OJHOBPEMEHHOTO COCYIIECTBOBAaHHS Cpas3y
HECKOJBKUX 3p, BHEIIHHE COIHAIbHO-I’KOHOMHYECKHE U TOJHUTHYECKHE
XapaKTEPUCTUKH KOTOPHIX (OPMaAIBHO MOTYT COBIAJaTh, MPUHIUITHAIHHO
OTJINYASICh TI0 COLMOKYIBTYPHBIM KpHTEpHsM. [103TOMY pe30HHBIM BBITJISTUT
NPEIJIOKEHUE TEPMUHA »MYIIBTH-3pa«k, KOTOPBIM yKa3blBaeT HA YHUKAIBHYIO
U Bce Oosiee MIyOMHHYIO Pa3HOPOJHOCTh COBPEMEHHOW LMBUIIM3ALNH,
MHO’>XECTBEHHOCTh BAapHaHTOB €€ OCMBICICHHUS Ja)Xe Ha OCHOBAHUHU
UJICHTUYHBIX KPUTEPUEB COLMAIBHOTO, SKOHOMHUYECKOTO, MOJUTUYECKOrO,
TEXHOJIOTUYECKOT0 U KYJIbTYpPHOTO pa3BUTHSA. MynbTH-3pa — 3TO 3I0Xa
CHUHKPETUYECKOTO COCMHEHMS OTIETbHBIX YepT COLMAIBLHOCTH M3 PA3IUYHBIX
TpaJMIUii ¥ BPEMEHHBIX 310X JaXe B PaMKaxX OHOro cormyma’™. Ty3oBckmii
yIa4HO OTMEYAET, YTO MPOTHO3bl O HACTYIJICHUH IOCTHHAYCTPHAILHOTO
oOmecTBa, Ha caMOM Jiejle HE ONpaBAAJIUCh B TOH Mepe B KOTOpOH ee
npopourin Toddnep, benn u apyrue CTOPOHHUKH WHPOPMAITMOHHOTO
KanuTtanu3ma. [lo MHEHMIO POCCHIICKOTO YYEHOTrO Halla 310Xa Bce OoJbIie
OyaeT KOMOMHMPOBATh B ceOe MPU3HAKK PA3IMYHBIX OOIIECTB, yKa3bIBAaeT Ha
TO, YTO OOIIECTBO JI0 CHX MOP OCTAETCS KpaiiHe HEeOHOPOIHBIM.

Hpyroit poccuiickuit yuensii B. lllytoB, B ommmume ot Ty30Bckoro,
3aHUMAJICSI HE KPUTHKON (yTYpOIOTHYECKHX TEOPHUH OIMOHEHTOB, a pa3pa-
00TKOM M 000CHOBAaHMEM CBOEH KoHICHIMU. B ero kuure ,,21 Bek: 4TO HAC

9 U Tysosckuii, Ceemnoe 3agmpa? Anmuymonus pymyponoauu u gymyponoeus aumuymonui,
9. 2009, c. 128.



dyTyponorusa kak npeameT coumanbHon dunocopum 71
Studia Warminskie 52 (2015)

JKIET?” peaiu3anus IJIaHa MPOrHO3UPOBAHMS OCYIIECTBIEHA B TpH dTamna. Ha
MIEPBOM, aBTOP AHAIU3HPYET THICAYEIETHIOW IT00aIbHYI0 HCTOPHIO, YKa-
3pIBasi Ha Te (DaKThI, KOTOpBIE eMy KaKyTcs BakHbIMHA. Ha BTOpoMm, LllyTOB
MBITAETCSl BBIACIHUTH TEHACHIMU, 3aKOHOMEPHOCTH, alTOPUTMBI M ITUKIIBI
pa3BUTHs COOBITUH, TPOU3OLIEAIINX B MPOIIIOM, COCPEAOTOUNBAs BHUMAHNE
yuTaTesell Ha IOJOKUTENIbHBIX M OTPHULATENbHBIX aCIEKTaX CEroJHSIIHEH
cuTyanu B mupe. M, HaKkoHel, Ha MOCJEIHEM JTalle, pOCCHUCKUN Y4YEHBIH,
BOOPY’KUBIIIMCH TIOJyYEHHBIMUA JaHHBIMH, JIeJaTh COOCTBEHHBIN MPOTHO3 Ha
Omkaiiiee cToeTHe.

bonwimoe Bunmanue LllyToB yrensieT MUPOBOI pErMOHANBHON MOJTUTHKE.
I[Io ero MHeHHWIO, TJIaBHOW ABWXKYIIEW CHJION HCTOPHU B MOCIEIHUE
HECKOJILKO CTOJIeTHH Oblla Kak pa3 0opbba perrnoHoB. Huuero He m3ameHUTCS
U B TOCIeAyloIue rojasl: ,,boppbda peruoHoOB SBIAETCS 3aKOHOMEpPHEHIINM
U CaMbIM COLIMAIBHBIM sIBIIEHHEM. MaloBeposATHO, YTO B Onmkaiiiiiee Bpems
OHa 3aKOHYMTCSl O0IIMM MHpoM. B kpaifHem ciydae, oHa OyJeT MmpoIoinKaThes
0 TeX MOop, MOKa OJMH M3 PErMOHOB HE OCTAHETCS EIMHCTBEHHBIM
noGeuTeNeM U He YKPENHT cBoe MupoBoe rocroactso” 10, Asrop yreepxaer,
41O TI00E/Ia OJTHOTO PErMOHAa B MHPOBOW OOphOE MPUBOJUT K CTAHOBJICHHIO
MOHO-TJIO0ATTU3Ma, KOTOPBIM yXe He pa3 MPOUCXOIUT B HCTOPUU HYeNO-
BeuecTBa. OIHAKO Ja)ke B YCJIOBHSAX €JIUHOBJIACTUS PErHOHA, BCE XKE
OCTAIOTCSl CHJIbI, KOTOPBIE MOATAYUBAIOT MOHOJMTHOCTD TOCIIOJICTBA U3HYTPH,
YTO CTAHOBUTCSI CJIEJCTBUEM HOBBIX BCIBIIIEK MEXKPETHOHAIBHON OOPHOBI.

YuurteiBas HEeU30SXKHYIO MEeXKpernoHanbHy0 60ps0y B XXI Beke, [llyToB
BBIJICIISIET TJIABHBIX YYACTHHUKOB OWTBBI, KOTOPBIX MOXKHO O0O3HAUUTH Kak
JTUACPOB MUPOBOM apeHbl. B yacTHOCTH, 3TO Takue NPECTaBUTEIN KaK:

— CIIIA u caTeuThl;

— Crtpansl ,,Benukoro Bocroka” (Muaus, Kurait T.1.);

— OObenunenHast EBpora.

[To mMHEHHIO aBTOpa KyJIbMHHALUS PETHOHAIBHON OOphOBI (MOZOOHOMN
XonogHo# BoMHBI B XX BEKe) cleAyeT OXujarh B cepenuHe XXI Beka.
BeposiTHOCTP BO3HMKHOBEHHSI BOCHHBIX KOH()JIMKTOB M KaTakJIU3MOB Oyner
caMbIM BBICOKMM B TIEPBOM M mMocienHel TpeTn Beka. [lo MHeHHIo poccusiHuHA
pOJb €ro cTpaHbl B OyAylIel MOJMTUYECKON UTPEe HE SBISETCS IEHTPAJIbHOMH,
Poccus He noTsruBaer 10 MUPOBBIX PETMOHAIBHBIX JINJEPOB.

ABTOp TpeICKa3bIBACT, YTO 3apOXKJIeHHE KOH(IUKTA COCTOUTCS BHE
TEPPUTOPUH CTPaAH-TUACPOB, OIHAKO BITOCIEICTBUU BCEe (DaBOPHUTHI OymyT
BTAHYTHb B crop. Hambonee o4yeBHIHBIM PErHOHOM TAKOTO CTOJIKHOBEHHS

10 B, IllyroB, 21 éex — umo nac scoem. Hemopuueckas ¢ymyponozus, Mocksa 2003, ¢. 152.
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coctogauto Ha 2008 rox IlyrtoB cunrtaer bmmwxuuii Boctok. Croxupiiascs
TaM CUTyarusi OyJeT He CIUIIKOM BBITOAHA CAMUM KOHQIHUKTYION[AM
CTOpOHaM, OJTHAKO HAaHUOOJIBINNE MAHCHI Ha ,,[TPUOBLIH~ OT ATOTO COTICPHUYECTBA
oynytr mmerp CHIA um OOwbenuHeHHass EBpora mpu €IWHCTBE WX TTO3HITHI.
A B xoH(pnukTax koHIa XXI Beka ydeHBIH OTHAET MPEANOYTCHHE CTpaHam
,,Benunkoro Bocroka”.

Tem He MeHee, kak oTMevaeT aBTop B XXI Beke HaM HE CTOUT OXHUJATh
paauKaIbHBIX SBIICHUM, KOTOpBIe MBI Habmogamm B XX Beke. Kak oH murieT:
,»CTOUT TIOJITBEPJINTh, UTO B 21 Beke HUKaKoW wamiumu He Oyner. Komruiekc
MPUPOJTHO-HETATUBHBIX SBICHUU BMECTE C SIBICHUSMHU OTHOCHUTEIBHOTO
PEeTMOHABLHOTO POCTA NPH COXPAHCHUHU JeHCTBUS (YHIAMEHTAJbHBIX
COITMATPHBIX 3aKOHOMEPHOCTEH HE IO3BOJIUT ITOCTPOUTH HUKAKOTO »pas Ha
3emie«. Wctopust OyaieT MpoaoImKaThCsl, POA0IDKAThCSI BO MHOTOM Tak, Kak
9TO OBUIO TPEAOMPENICICHO MPOIEeCCaMHU TBHICSUYEIETHS, KOTOPOE COBCEM
HenaBHO Hac mokuHyin0” 1. Bee 9T dakTopsl emie pa3 IeMOHCTPHPYIOT, UTO
TJIaBHBIM METOJIOM (DyTYpPOJIOTUH OCTA€TCS HUCTOPHUUYECKAs SKCTPATIOJISIIHS,
¥, BO MHOTOM, TE€OpHS LIUKIMYECKOTO ABMKEHUS UCTOPHHU.

HNrak, B pamMkax 3TOro HeOOJBIIOTO HCCIEJOBAHHUS HaMU ObLIN
PaccMOTPEHBI CYNIHOCTh, COAepKaHue U (YHKIUU QyTypOJOTHH B KOHTEKCTE
conuanpHoil ¢umocobun u punocopun wucrtopuu. PyTyponorus ObuIa
orpezieiieHa HAaMH Kak Hayka, KOTopasi COCPEI0TaunBaeTCs Ha MPOrHO3UPOBAHUH
OyayIliero B paMKax COBPEMEHHBIX JOCTIKCHUU palMOHAJIbHON HayKH,
COILMAJIbHBIX, PKOHOMHYECKHX M KYJIbTYPHBIX TCHICHIIMH COBPEMEHHOCTH.
OTMeueH MPOTHBOPEUMBBIN CcTaTyC (DyTypOJOTHH: MEKIY HAayKOW W IICEBIO-
Haykoi. DyTyposiorusi CTaKMBaeTCs ¢ TPYAHOCTSIM B BOIPOCE COONIOACHHUS
OJIHOTO M3 OCHOBHBIX 3aKOHOB JIOTHKH — 3aKOHa ,,JJOCTAaTOYHOI'0 OCHOBAHMSA .

Ha ocHoBe aHamm3a 0o0mIer0 MPaKTHYECKOTO W TEOPETUUYECKOTO
BO3JICHCTBHSI TEOPUH PAIMOHATIBHOTO MPOTHO3UPOBAHUS, OBUIM BBIIEICHBI
OCHOBHBIC (DYHKIMH (YTYypOJOTHH, a HMEHHO: MPOTHOCTHYECKast, HH(popMa-
IIMOHHAsI, TIO3HABATEIbHAs, MUPOBO33pEHUECKAs, CTpATerHUecKas, UiIeoJIOTH-
Yeckass M METOAOJIOTMYECKas. YUYHUThIBas OTPaHUYCHHYIO MYJIbTH()YHKIIHO-
HAJIBHOCTH (YTYPOJIOTHU TOMYEPKHYTO €€ HBIHEIIHIOK aKTyalbHOCTbh, JaXKe
YUHTBIBasT MPOTHBOPCUYMBBINA CTATYC B CHCTEME ,,TPAJUIHOHHBIX HayK. MBI
YTOYHUIIN, YTO (DYTYypoOJIOTHS 3aHUMAETCS HE TOJIBKO MOJCIUPOBAHHEM

11 bidem, c. 159.
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,»HOPMAaTUBHOTO” OyayIIero, HO W co3jgaHueM o0pasoB ,,)KeIaeMOoro” HIH
,»BO3MOXXHOTO TIPH OMPEACIICHHBIX YCIOBUAX ™ OyIyIero.

MpbI nokazanu HCTOPUUECKUE UCTOKU (DyTYypOJIOTHH, B LIEJIOM OMPEICITHIN
ee COBPEMEHHYI0 cTpyKTypy. [lokazanm npucyTcTBre IBYX ,,THUIIOB” (hyTYpOJIOTOB
— nucaTenu-QyTyposIoTH, BBICTYIAIOLINE C MPOTHOCTUYECKUMH CTaThIMU,
u (GyTypoJOTH, OCYIIECTBIISIOIIME CBOM HCCIEIOBAaHUS B paMKax akaje-
MHYECKOTO, CTPOTO TEOPETHUYECKOTO TEKCTa.

OnucaHbl 3JE€MEHTHl HECKOJIBKUX TOMYISPHBIX (PYTypOIOTHYECKUX
Teopui, NMpUHAUIEKAUUX IE€PY HM3BECTHBIX COLIMOJIOTOB, HUCTOPUKOB
U MaTeMaTHKOB. B wacTHOCTH, OcBelleHbl HekoTopeie mueu J. Todduep
n X. Todpdnep, k. Heitcoura u JI. JIBopckm. VX KOHIENIUU cTaiau
OCHOBaHHMEM JIJIsi BBIBOJIA O TJIABHOM POJM HMCTOPUYECKOHW U COLHAIBHOU
SKCTPATONIALMU B METOIOJOrMYecKoM Bompoce ¢yTtyponoruu. Kpome Toro,
Ha Oaze pabor JI. /IBOpckM OCBEIICHBI JIEWCTBEHHOCTh MAaTEeMaTHYECKUX
METOJIOB MTPOTHO3MPOBAHMS KOHKPETHBIX SIBJICHUN OyHyIIero.

Kpome Toro, paccMoTpeHbl TeOpeTHdecKre HapaOOTKH JABYX POCCHICKHX
yuenblx WM. TyzoBckoro u B. Illyrtosa. IlepBwiii coBepmiuil JTOBOJHHO
aKTyaJbHYIO CHCTEMAaTH3allMI0 TJIaBHBIX (yTypOJIOTHYECKHX KOHLEMIIHI
AQHTUYTOIHH, Ka)Aas U3 KOTOPBIX paccMaTpUBAETCsl C IMO3MLMHA COLMAJIbHO-
SKCTPANOJISIIIHOHHON JOCTOBEpHOCTU. BTOpOi paspabarbiBacT COOCTBEHHYIO
(GyTypoJIOTHUECKYI0 MOJIeNb, KOTOpas B IEJOM OasWpyeTcs Ha MeETOoJax
HCTOpUYECKOM 3KcTpanossiuuu. OCHOBBIBAasCh Ha BBIACJIICEHHBIX TPEHIaX Ha
OCHOBE 3HaHUI 00 ucTopuuecknx 3akoHoMepHOCTsX Il Teicsuenerus, [llecto
JiesiaeT OOLIM MPOTHO3 MOJUTUYECKON, SKOHOMUYECKOW M KYJIBTYPHOH >KM3HBb
maHeTsl B X XI Beke.

CrnenoBarenbHo, (GYTYpoJOTHs Kak MOJOAas M MEpCleKTUBHAs Hayka,
WJIM, B KpallHEM cilydyae, BUJ TEOPETHUECKOH JesITeIbHOCTH, TOJIBKO HAaulHAET
cBoe (hopMHpOBaHUE. A 3HAYHT, OTKPHITHIE €€ OOBEKTUBHBIX 3aKOHOB, CKOpEe
BCETO, JKIET HAcC B OyIylIeM, TJe PACIOIIOKEH U caM HEYJIOBUMBIM IpeaMeT
3TOH TEOpUH.

PRZYSZLOSC JAKO PRZEDMIOT BADAN FILOZOFII SPOLECZNEJ
(STRESZCZENIE)

Artykut jest po§wigcony mozliwosciom przewidywania przysztosci na polu filozofii spoteczne;j.
Refleksja futurologiczna chociaz jest stosunkowo nowym elementem nowoczesnej nauki, to jednak
zyskata ostatnio znaczna popularnos¢ wsrod badaczy. Autor najpierw opisuje naturg i specyfike badan
futurologicznych. Nastgpnie ukazuje ich waznos¢ w kontekscie dalszego rozwoju ludzkosci. I wresz-
cie rozwaza mozliwo$¢ odkrycia obiektywnych praw, ktorym podlega historia.
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FUTUROLOGY AS A SUBJECT OF SOCIAL PHILOSOPHY
(SUMMARY)

The article is devoted to the analysis of general futurology in terms of social philosophy.
Futures theories are relatively young formations in modern science, and have managed to gain
significant popularity among scholars and readers worldwide. This is no accident. First, the essence of
the phenomenon of futurology is described by its functions and methods. Then, after a theoretical
concept review, it carries out the sampling of the futures popular models, which gives an idea of the
diversity and finally formation of the science. In addition, the author demonstrates its potential
practical and theoretical contributions to the task of human development. Futurology as a young,
promising science, or, at least, kind of theoretical work only begins its formation. Therefore, it provides
useful implications and discovers the objective laws, probably waiting for us in the future, as does the
elusive subject of this theory.

ZUKUNFTSFORSCHUNG ALS GEGENSTAND
DER SOZIALPHILOSOPHIE

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Artikel ist der Analyse der allgemeinen Zukunftsforschung in Bezug auf die Sozialphiloso-
phie gewidmet. Die Zukunftstheorien sind ein relativ junger Teil der modernen Wissenschaft, aber sie
gewannen erhebliche Popularitdt unter Gelehrten und Lesern. Im folgenden Artikel beschreibt der
Autor erstens das Wesen des Phidnomens der Zukunftsforschung, ihre Funktionen und Methoden,
dann, nach einem theoretischen Konzept, die bekannten Modelle, und schlielich die Hinweise zur
Bildung der Wissenschaft. Dariiber hinaus zeigt der Autor ihre moglichen praktischen und theoreti-
schen Beitrdge zur menschlichen Entwicklung. Die Zukunftsforschung als junge, vielversprechende
Wissenschaft, oder zumindest als Art der theoretischen Arbeit beginnt sich erst auszubilden. Daher ist
es sinnvoll ihre Auswirkungen zu zeigen und die objektiven Gesetze zu entdecken.
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In this article the historical experience (20 ¢. — early 215t c.) of the
application of physical concept of the so-called N. Borh’s principle of comple-
mentarity as a multipurpose approach to the interpretation of the most complica-
ted phenomena of the real world is analyzed. It is the versatility and “productivi-
ty” of the application of this method that give reasons to claim that this principle
of complementarity can be considered as a phenomenon of innovative
(i.e. contrary to the traditional) culture.

Complementarity as a scientific principle was first formulated in 1928 by
Niels Bohr, Danish physicist, laureate of the Nobel Prize, as he was trying to
explain the “strange” at the time properties of the micro world. This principle
proliferated to be part of various fields of physical science, natural science and
other essential sciences. At the turn of the 215 century, the principle of comple-
mentarity was profoundly reviewed both as factor and phenomenon of global
innovative processes, which are the main feature of modern evolutionary culture
and science.

What is the essence of the principle of complementarity and its literally
inexhaustible potential?

Adres/Adresse/Anschrift: dr Kateryna Kyrylenko, Ogdlnouniwersytecka Katedra Filozofii, Kijowski Naro-
dowy Uniwersytet Kultury i Sztuk Pigknych, ul. Szczorsa 36, 01-601 Kijow, Ukraina, kf919@ukr.net.
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To answer this question, three contextually major and relatively fresh terms
in their general structural sequence are to be outlined. They are “innovation”,
“innovative process”, and “innovative phenomenon”.

The essence of these terms and their systemic defining as establishment of
modern science and innovative culture of a certain scale can be traced by
referring to the history of the emergence of the physical principle of comple-
mentarity and the way it gradually evolved, at first, into the universal principle of
natural science, and later, into the general approach in epistemology, philosophy,
science, and in the formation of holistic image of the real outer world (nature
and society) in general, based on the unity of natural and humanitarian branches
(forms, types) of science and culture.

Let us give this history a closer look.

Initially, it should be noted that the turn of the 20 century witnessed the
situation named “the crisis of physics”. The matter was that the results of the
majority of experimental researches clearly contradicted the essentials of classi-
cal science that were common at the time. In particular, it concerned the issue of
atomic structure: E. Rutherford’s researches showed that every atom has “pla-
netary” structure; inside the atom there is a massive positively charged nucleus
surrounded by negatively charged moving particles called electrons. This move-
ment of electrons is mechanical movement with centripetal acceleration conditio-
ned by electromagnetic interaction of electrons with the atomic nucleus. In this
part, electrons’ “behavior” totally complies with the laws of classical mechanics
and electrodynamics. However, in accordance with some other laws of classical
electrodynamics, an electron moving with acceleration should continuously ra-
diate electromagnetic wave, thus losing its energy and “quickly” falling onto the
atomic nucleus. It means that atoms will not be stable. Yet, the experience
shows that atoms are very stable formations and they do not radiate energy
under normal conditions. Moreover, if an atom creates electromagnetic radiation
under certain conditions, this radiation is not continuous, but discrete. Minimum
dose (quantum) of electromagnetic radiation (light) was fixed by Max Planck
back in 1890. However, at the time, before the explanation of atomic structure,
the concept of quantum had nothing to do with light. This did not change until
1913 and, in particular, until Niels Bohr’s work “Atomic and Molecular Structu-
re”. In this work, in order to justify the contradiction between the research facts
and existing physical theories, N. Bohr suggested two postulates, which were
jointly defined as the “physical principle of complementarity”, as additional
conditions. These additional conditions are known by every secondary school
graduate as Bohr’s postulates that thoroughly explain the atomic structure of
hydrogen. Let us recall the essence of these postulates:
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— the electrons can only orbit stably, without radiating, in certain orbits at
a certain discrete set of distances from the nucleus;

— the electrons can only gain and lose energy by jumping from one allo-
wed orbit to another.

The essence of the existing “contradiction” should be specified here: the
concept of the stationary orbits of an electron and its radiation is based
on the classical concept of light quanta, whereas the calculation of these
orbits was carried out in compliance with the laws of classical mechanics and
classical electrodynamics. According to the famous physicist W. Bragg’s hu-
morous statement, if one follows Bohr’s physical principle of complementari-
ty, “God runs electromagnetics by wave theory on Monday, Wednesday, and
Friday, and the Devil runs them by quantum theory on Tuesday, Thursday, and
Saturday”!.

Bohr’s physical principle of complementarity, together with other physical
laws (and, first of all, in connection with Heisenberg’s uncertainty principle),
became a crucial factor of the emergence and evolution of a new physical theory
— quantum physics.

Application of the physical principle of complementarity rapidly embraced
other fields of physical science. For instance, wave and corpuscular manifesta-
tions of light in the behavior of particles also proved to be complementary,
which reflects actual dualism of the micro world. The list of similar examples of
the application of the complementarity principle in physics can be continued.
This innovative process in physics was accompanied by the appearance of
different approaches to defining the principle of complementarity. Perhaps, the
most common definition is as follows:

“In the field of quantum phenomena, most general physical properties of
any system are expressed with the help of complementary pairs of independent
variables (parameters, characteristics etc.), each of which can be better-defined
only at the expense of the corresponding decrease in the degree of definition of
the other”2.

The prolificacy of this innovation (i.e. the concept of complementarity)
also became evident in the process of solving many other natural and scientific
problems. As a consequence, Bohr’s physical principle of complementarity was
called a universal principle of natural science.

I K. Kyrylenko, Teoretytzny i metodytzny osnowy formuwania innowatznoi kultury maibutnich
kulturologiw u witzschomu nawtzalnomu zakladi [Teopemuuni i memoouuni ochosu GopmyeanHs
IHHOBAYIUIHOI KYIbMypu MAuOYmMHIX KyIbmyponozie y euwjomy Hasyarbhomy 3axkaadif, Kiev 2015, p. 136
(http://nubip.edu.ua/sites/default/files/u145/%D0%9A%D0%B8%D1%80%D0%B8%D0%BB%D0%B5%

D0%BD%D0%BA%D0%BE_0.pdf, 1.06.2015 ).
2 Ibidem, p. 137.
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Having introduced the concept of complementarity concerning the expla-
nation of atomic structure, N. Bohr immediately noticed it was the key to
solving many other scientific problems, including those having nothing in com-
mon with physics and natural science. Thus, in one of his next scientific works
(coming after the above-mentioned) he emphasizes the importance of the com-
plementarity principle in psychological research and epistemology. In particular,
he claims that “the physical aspect of the complementarity principle is only
a particular case of a more general approach: trying to analyze our worries, we
stop anticipating them. In this sense, we find out that there is complementarity
between psychological experiments, which are normally described using such
words as »thoughts« and »feelings«, just as it exists between data in the atomic
behavior3. Bohr also mentioned that “the human mind has certain features
which are similar to the characteristics of quantum phenomena. Observation of
feelings and the process of experiencing them are two complementary occa-
sions [...]. Here we find the illustration of the old truth saying that our ability to
analyze the harmony of the physical world and the breadth of its perception will
always remain contradictory and complementary in their correlation™,

N. Bohr’s genial predictions about universality of the complementarity
principle came to be so prophetic that it would be unfair not to call its further
spread within all the other disciplines an “innovative phenomenon”, since nowa-
days this principle is applied in almost all the methods and sciences that learn
inanimate and animate nature, human, and society. And this is no coincidence,
because the dualism of our conception of the real world through interconnection
of space and time, synergetic ideas about ordering of condition of complicated
systems on the one level and their chaos on the other level, complementarity and
consistency of fundamental universal constants (the universal gravitational con-
stant, the speed of light, the minimum electric charge etc.) is also reflected in
human’s spiritual and moral perception of the world. Human’s nature is also
dual as the world is approached from the outside, including the standpoint of
God, and from the inside with the help of feelings complemented by devices.
Hence, there is the dualistic description of nature, based on both humanitarian-
spiritual viewpoint and objective-physical conceptions. One part of human exi-
stence is explained successfully with the help of science, while the other one
requires art, religion or some other non-mechanistic but spiritual methods to
describe the world.

Let us review several examples from the history of development of the
world culture in the context of the complementarity principle.

3 Ibidem, p. 137.
4 Ibidem, p. 138.
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N. Bohr himself believed that “every saying should be interpreted both as
an affirmation and as a question”. The world-famous physicist, P. Dirac noted
that “according to Bohr, the highest wisdom should be necessarily expressed
with the words the sense of which cannot be clearly defined. As a consequence,
the truthfulness of the highest wisdom is not absolute but only relative; so, the
opposite saying is legitimate and wise as well”®. A. Einstein said that “physical
concepts are free creations of the human mind, and are not, however it may
seem, uniquely determined by the external world””. French mathematician
J. Poincaré said that “no physical experience can confirm the truthfulness of
some transformations and reject others as inadmissible”®. He also wrote that
“learning the history of science, we notice two phenomena that can be named
contradictory: sometimes it is simplicity which is hidden under what is apparen-
tly complex; sometimes, on the contrary, it is simplicity which is apparent, and
which conceals extremely complex realities™. L. Humilev noted that “when you
are rich with social freedom, you lack contact with nature — here, the comple-
mentarity of geographical and physiological essences of human environment are
also obvious”1?.

An interesting interpretation of Bohr’s principle applied on the “household
level” is found in the essay “Low truths” by a famous film director, A. Koncha-
lovskyi: “A person, who is free outside, has to be extremely organized inside.
The more a person is organized, i.e. deprived of internal freedom, the freer
society they create. Everybody knows limits of freedom that is allotted to them
and doesn’t burden themselves with its limits. Self-restraint of each person is
the basis of everybody’s freedom”!!.

The list of examples of successful application of the complementarity
principle can be continued indefinitely. It includes synthesis and analysis, sub-
ject and method, vertical and horizontal, complexity and organization, rational
and intuitive, the right hemisphere of the brain and the left one, cognition and
aesthetic perception etc. For instance, one of the features characterizes the
object, while the other one characterizes environment. Thus, as Bohr said, “we

5 K. Kyrylenko, Dopownuwanist iak universalnyi princip sutzasnoi nauki i fenomen inowatzinoi
kultury [/Jonoenrosanicmv AK yHIGepCanbHUll NPUHYUN CYYACHOI HAYKU | (peHoMeH [HHO8ayilHOI
xkyremypu], Gumanitarny Studii [['ymanitapui Crynii] 25 (2015), p. 68 (http://www.philoso-
phy.univ.kiev.ua/uploads/editor/Files/Vydanna/Gumanitarni%?20studii/%D0%93%D0%A1 25 5.pdf,
1.06.2015).

6 Ibidem, p. 68.

7 Ibidem.

8 Ibidem.

9 Ibidem.

10 K. Kyrylenko, Teoretytzny i metodytzny..., p. 139.

1 1dem, Dopownuwanist iak universalnyi princip..., p. 68.
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deal with different but equally significant aspects of a unified and clearly definite
complex of information about the system”!2. N. Bohr emphasized the impossi-
bility to describe a complicated phenomenon with the help of a single language
and, a fortiori, in a single and thorough way.

Bohr’s principle of complementarity excluded the possibility to describe
the world by dividing it into parts with full description of each part. No separate
discipline can be self-sufficient; it requires to be complemented with other
branches of science (natural sciences — humanitarian sciences).

Let us specify some other opportunities for effective application of Bohr’s
complementarity principle. For example, it may be applied in such correlations
as whole and part; structure and functions of a complex system; chaos and
order in self-organization during the evolution process; stochasticity and deter-
mination; accident and regularity; “yang” and “yin” (according to eastern mysti-
cism); anthropic principle and laws on physical and informational interactions;
social and biological forms of movement; essence and its manifestation; man
and woman etc.

According to the principle of complementarity, existent is only what we
can measure and (or) evaluate. If there is no connection between facts, we
cannot establish these facts. We can only know the things that are somehow
connected with each other and with us.

One of the definitions of the complementarity principle, which is the clo-
sest to the humanitarian approach, also belongs to N. Bohr: “Truth and clarity
are complementary”.

The academician B. Rauschenbach is often referred to as an example of
the complementarity in the artist’s perception of the physical world. “When
depicting a room, for instance, one believes that walls are the main element of
a picture and portrays them in a clear manner, neglecting the floor. Another artist
shows the floor the way he sees it, significantly distorting the look of walls.
There are different ways to place accents. The choice of one or another variant
is the matter of the artist’s perception and aim. That is why the words of an
artist »this is the way I see it« have an objective physical meaning: the vertical
(walls) is important to one, the horizontal (floor) is essential to another. They do
not work together! If one wants to portray the floor right, he will »skive«
depicting the walls. And another, to whom the walls are of greatest importance,
will necessarily »lie« portraying the floor. What is crucial to each of them is
what they convey better, »more correctly«, ignoring the rest”!3. B. Rauschen-
bach noted: “Different artists perfectly convey different traits; as a result, we get

12 1dem, Teoretytzny i metodytzny..., p. 140.
13 1dem, Dopownuwanist iak universalnyi princip..., p. 69.
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different pictures, and all of them are equally »right«, and it is fair. Undoubtedly,
such different pictures influence us differently, even though they depict the same
object. Therefore, the real subject and its subjective perception complement
each other creating some brand new »reality«”!4.

The universality of the complementarity principle is also proved by its
reflection in the “status of equality”, mutual respect between participants of any
discussion, when everybody does not only respect the viewpoint of each other,
but is also ready to limit the area of their own opinion so that it fits into the
acceptable framework established from without by other specialists. As for
research and forecasting (including forecasting innovations), the principle of
complementarity defines the methodology of cognition: the greater the simplicity
and the area of research, along with the application of its results, the lower the
accuracy and specificity of the estimate.

Finally, there is one more sphere of social and human vital activity, in
which the realization of the complementarity principle has always been topical,
especially nowadays, in the era of globalization. It is education, in particular
natural-scientific education of humanitarians and humanitarian studios for “te-
chies”. (The issues of globalization in the field of culture and education have
already been addressed in the previous parts of the manual).

It is necessary to forewarn that the application of the complementarity
principle should be regulative in order not to neglect the criterial factor of
a discipline, in particular the imperative of scientific correctness (“not to multi-
ply values”). This was emphasized by S. Krymskyi, a famous Ukrainian scien-
tist-philosopher, an acknowledged expert in the area of interpreting various
issues of non-classical epistemology and epistemology of science!?. In his work
“Science as a phenomenon of civilization”, S. Krymskyi stresses that there is no
need to provide complementary essences, in case it is possible to explain the
phenomena by means of one grounding!®. The reason is that, in spite of the
seeming presence and naturalness of the imperative of scientific correctness, it
has a “serious and farsighted ideological meaning™!”.

The above examples representing humanitarian and natural-scientific bran-
ches of science and culture show that there is a problem of searching the ways
to consolidate their languages. This appears possible only from the viewpoint of
theory of self-organization and the synergetic approach, because the nature is
fundamentally unified with all its facets being conditional and only reproducing

14 Tbidem, p. 69.

15 S B. Krymskyi, Zaniti filosofskich smisliw [3anumu ginocogpcorux cmucnis], Kiev 2003, p. 8-21.
16 Ibidem, p. 157.

17 Tbidem.
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gradual approach of the humanity’s collective mind to the cognition of the
world. The unity of all beings and their various manifestations should also
determine approximation and mutual penetration of natural-scientific and huma-
nitarian approaches to the cognition of the world. Along with this, the role of the
researcher is also changed: they themselves become an integral part of the image
of the world they create, which consequently stops being only natural and
scientific. That is why the role of the illogical component of the mind in cogni-
tion is becoming more significant, and the influence of intuitive and creative
methods in cognition of truth is growing.

So, today the problem of consolidation of the two branches of modern
culture is becoming more and more urgent, and the way V. Vernadskyi saw this
unification, it is possible only if it is based on science.

The holistic approach to perception of the real world, taking into account
the natural-scientific and humanitarian methods of its study and application of
the complementarity principle as an instrument of cognition, will provide an
opportunity to solve the problem of a fuller understanding of the real world.
This application might even be able to change ideology, discover the reasons of
shocks in modern society etc.

The reason why it is difficult to join humanitarian and natural-scientific
cultures in the process of cognition of the real world is mostly the lack of
a common language and conceptual apparatus, which will obviously be the
theory of self-organization and the synergetic approach. However, according to
the academician V. Hinzburg, humanitarian intellectuals receive one-side educa-
tion and often demonstrate the medieval level of natural-scientific knowledge.
A humanitarian, not possessing natural-scientific logic and not understanding the
essence of the real (physical) world, aiming to explain public and social, psy-
chological or economic processes, often use only external attributives of new
notions, including such synergetic conceptions as bifurcation, the catastrophe
theory, blow-up regime, nonlinear evolution etc. Undoubtedly, the opposite idea
about “responsibility” of natural science and its method of scientific rationalism
over all the negative consequences of scientific and technical progress also
makes sense, and, respectively, its development should be placed under humani-
tarian control.

Thus, defining complementarity in the most general (phenomenological)
context, it can be claimed that science is a backbone of mutual understanding,
art (religion etc.) is a basis of perception of the world, and their sum is a base of
harmonious ideology. Only the holistic view over the real world (nature and
society) can provide successful solutions to problems of human life support, as
well as demographic, ecological, and socio-cultural issues.
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KOMPLEMENTARNOSC JAKO ZASADA EPISTEMOLOGII
(STRESZCZENIE)

W artykule autorka poszukuje istoty zasady subsydiarnosci, a takze probuje ustali¢ mozliwos¢
jej zastosowania w roznych obszarach nauki i praktycznej dziatalno$ci. Na podstawie przeprowadzo-
nych analiz zauwaza, ze dzigki wykorzystaniu tej zasady na przelomie wiekow XX i XXI zdynamizo-
wany zostal w nauce i kulturze proces ich innowacji.

COMPLEMENTARITY AS A PRINCIPLE OF EPISTEMOLOGY
(SUMMARY)

In this article the essence of the principle of subsidiarity and experience of its application in
various fields of scientific and practical activity is examined. Use of this scientific principle of the
XX-XXI centuries began as well-defined innovation process and ultimately as a phenomenon of
innovation culture.

KOMPLEMENTARITAT ALS PRINZIP DER ERKENNTNISTHEORIE
(ZUSAMMENFASSUNG)

In dem Artikel wird das Wesen des Grundsatzes der Subsidiaritit und der Erfahrung ihrer
Anwendung in verschiedenen Bereichen der wissenschaftlichen und praktischen Tatigkeiten bespro-
chen. Die Nutzung dieses wissenschaftlichen Prinzips im 20. und 21. Jahrhundert wird als gut
definierter Innovationsprozess und letztlich als ein Phdnomen der Innovationskultur behandelt.
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Modern popular television series have changed the stereotype of TV se-
ries, which were considered as a primitive genre and secondary phenomenon
created for housewives and elderly leisure. Since the mid-2000s American and
British sitcoms have formed a picture of the world for millions of viewers,
expanded the idea of the reality which is appropriate for living and working
despite the complexity, drama and tragedy. They created an entirely new manner
of artistic description of people. In fact, over the last decade there was develo-
ped a new layer of ,,serial” popular culture. It formed not to say intelligent but
psychologically new audience. In addition this audience consists of different age
and social groups. The goals of this article are: analysis of the features of
popular culture phenomenon, the reasons for its emergence and influencial featu-
res on mass audience.

Television series as a genre of mass and popular culture has caused disda-
in from the side of culturologist, philosophers, sociologists and psychologists
for many years. Now it became more intelligent, exciting and provocative. Pe-
ople of different social statuses, professions and ages are able to find a televi-
sion series according on their interest. Some viewers are watching with great
interest the adventures of people during zombie apocalypse (The Walking
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Dead), others prefer medical drama (Grey’s Anatomy, House M.D.), or a Ro-
binsonade with elements of mystery, drama and science fiction (Los?). At the
same time some researchers claim that modern series eventually replace cinema,
because they represent quality complex cultural product and has such advanta-
ges as professional literary basis, slow deepening into the subject and serious
dramatic material.

The popularity of television series is caused by several factors. Firstly,
they help to distance yourself from the intricate reality. Secondly, by actualizing
immediate life questions they are looking for different answers. Thirdly, bringing
people of different social and age groups together they create a culture of
watching the series and subsequent discussion with colleagues and friends.
Fourthly, with adaptation a viewer learns about life ,behind the scenes” of
various professions: doctors, advertisers, TV employees etc. For example the
series The Crazy Ones represents life of the advertisers from Madison Avenue,
Justice Dexter shows the world of forensic experts and the inner world of the
protagonist.

We can find opposition of television series and films in cultural debates.
Let us distinguish two positions: a critical one and a favorable one. Critics say
that serials are not the high art because the entertainment content prevails over
the form. From this point of view series are timekillers (ordinary product desi-
gned to kill time through distraction from the main occupation or work from
time to time). The time you spend watching a season of television series is
worth ten films at the cinema.

Among the arguments in favor of modern series are: its superiority over
mainstream cinema — themes are more comprehensive and finished. Vasily Ko-
retsky, cinema reviewer, in his article How today s television series turns into
cinema of the future claims that the series is a new form of epic works which
has existed in novels and now pop up on television, tablets, laptops!. The
proof for this is the series Game of Thrones — a serial epic drama with features
of fantasy that was nominated for Emmy in the category Best Drama Series.
Although it must be said that the story about a teacher who has to make a living
producing drugs — Breaking Badwon this award.

Nikolaj Coster-Waldau, actor of the series Game of Thrones, answering
the question about domination of television series on films, says: ,,I do not think
that television series dominate but they attract the best creators of movies.
Series have more space to tell the story. It can be ten hours. You can choose

1 V. Koretskiy, Kak segodnyashniy teleserial prevraschaetsya v kino buduschego, Russkiy reporter
25 (2013), p. 58-65.



Modern Television Series as a Phenomenon of Popular Culture 87
Studia Warminskie 52 (2015)

movie’s budget: more or less. This is attractive both for writers and direc-
tors”2.

Budgets of modern series reached more than a million dollars for one
episode. Professional actors star the main parts (e.g., Steve Buscemi, Kevin
Spacey) and directors are well-known people such as Martin Scorsese (Boar-
dwalk Empire), David Fincher (House of Cards), Guillermo del Toro (7The
Strain) and others.

There are also few more advantages: the duration of episodes (20—40 min.)
and narrative form that is more suitable for modern people. Due to its form of
narrative the series can offer a wider diversity of plots and detalization. In
Desperate Housewives, Dexter and House MD dramatic and comedic scenes,
moments of suspense and latent eroticism alternate. Such features as high emo-
tional tension, drama and comedy interweaving elements make series closer to
real life?.

In addition modern television became an excellent platform for experi-
ments. Now producers control production less so creators are able to imple-
ment interesting ideas and look for new forms of presentation. This proves the
popularity of such series as Mentalist, Seer, The Sopranos.

Vasily Koretsky pays attention to the term ,,series” which first appeared in
the film industry. Before emergence of repertoire distribution the genre of grip-
ping shorts with extensions was very popular. They were created based on
tabloid-satirical novels. These films include Fantomas (five episodes), Vampires
(ten episodes) and Judex (thirteen episodes).

According to experts TV series are at the third period of development.
The first period appeared in 1940-1955 (I Love Lucy, Perry Mason), the se-
cond — in 1990-2000 (Hill Street Blues, Moonlighting, Northern Exposure).
The current period started approximately in 2005-2006 (Law & Order, Game
of Thrones, Breaking Bad) and coincided with the strengthening of positions of
cable and media companies®.

Television series started out in 1930’s, when there was such a format as
a ,,soap opera”. This term meant a popular genre of drama programs which
dominated in the broadcast and were designed for female audience.

The first sings on TV was the series Fareway Hill (1946). In the center of
the plot there is a widow from New York who moves to a small town where she

2 R. Lambie, Nikolaj Coster-Waldau interview: Game of thrones acting, and the fantasy genre,
http://www.denofgeek.com/tv/20795/nikolaj-coster-waldau-interview-game-of-thrones-acting-and-the-
fantasy-genre (24.02.2015).

3 V. Koretskiy, Kak segodnyashniy teleserial..., p. 58—65.

4 M. Bondar, Budushchee — za seryalamy, Russkyy bazar 39 (2014), http://russian-bazaar.com/ru/
content/157690.html (24.02.2015).
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meets a man engaged with another woman. Paying attention to the fact that
,,s0ap operas” as one of the forms of television series was aimed at housewives,
its main task was to fill the time for ,,a woman who found herself in home
isolation” (M. Brown).

Everyday routine contributed to the fact that life seemed grey and monoto-
nous. That is why women gladly engaged in thrilling, intriguing, full of ups and
downs but artificial life of ,,soap operas”. These factors promoted consideration
of series as an insignificant genre. However in the 1950’s in the United States
there was a new US television programming, which prepared the ground for the
television of that format which we used to see today. The long-running series As
the World Turns (1956-2010) played an important role too. It became the ,,gold
standard” of the genre: slow search of answers to domestic and psychological
problems, a wide range of professions mentioned in the series and so on.

While in the 1950°s and 1960°s political and social themes appeared in the
story of series by chance, in the second part of the 1970’s the audience began
to demand more urgent stories. Formed earlier principle, according to which the
viewer always chooses ,,convenient” television product, has not been effective
yet. People wanted to see something exciting and provoking. At the same time
in 1972—-1973 the number of films made for television broadcast exceeded the
number of Hollywood films aired on television for the first time”.

Television series actualized new topics: The Mary Tyler Moore Show
(unlike the previous series, the main character was not widowed, divorced or
actively looking for a man), A/l in the Family (updated such topics as racism,
homosexuality, women’s rights, rape, abortion, cancer, the Vietnam War), Dal-
las (attracts attention with its eye-catching plot which is connected with such
topics as wealth, sex, intrigue and power struggles) and others.

The second period of the development of TV series accounted for the
1990’s and attracted the attention of younger audience. Beverly Hills, 90210,
Melrose Place and Dawson Bay focused on younger audience than ever before.

During this period significant changes happened. They laid the background
for the development of modern series as an ,,smart” copyright product. In 1990
a famous American director David Lynch created Twin Peaks. The first season
of the series created by all the rules of this genre with the addition of romance
and detective investigation. That is why it was successful among the average
viewer — housewife. ,,However in the second season the true intention of Lynch
and the film screenwriter Michael Frost became clear: cleverly using all existing
stamps and combining detective story with ,.black” comedy, mysticism with

5 V. Koretskiy, Kak segodnyashniy teleserial..., p. 58—65.
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melodrama and thriller with surrealism, creators openly joked on housewives in
the final (30 episode)”.

The third wave of TV series has place in the mid-2000’s. At this time
a person begins to feel the need for a new way of mastering reality. Changing its
format television series could offer adequate stories about a complex world, so
they started to occupy leading positions. In his book The Language of New
Media Lev Manovich discusses the new shapes of our perception of culture,
pointing out the importance of rapid coverage. Those events which have taken
place today can be implemented in cinema just in few years. In turn television
series immediately cover current topics. Many episodes of the series tell about
the events taking place several weeks before creation of the episode’. For
example, the complete process of creating one episode of South Park (from the
idea to the release the episode) needs only six days. This ensures well-timed
commentary support for socially significant events and themes.

Thus the third period TV series do not coincide with the definition ,,soap
opera”. Soap operas were created only for housewives. From now on the
actualized topics should not be politically correct and obligatory have the happy
ending. As an example let us remember the television series House MD which,
according to S. Pereslegin, is psychotherapy sessions for the audience. The
scholar believes that this series prepares viewers for a new life in which there
will be no happy-endings.

Note another interesting trend. The bloom of the series of the third period
coincide with the development of 3D-film technology, computer special effects
and entertainment. And at this time viewers start to prefer short episodes
(40 min) on television, where characters mainly speak to each other.

At the turn of the 215 century there was one of the most significant
changes — the democratization of choice. It is difficult to say that now we have
no choice: the number of material things that are in our usage today is thousands
times more than a hundred years ago. Every year there is a variety of movies
and TV series, according to UNESCO, worldwide film studios produce annual-
ly 4250 movies. At the same time despite the increase of information its con-
sumption has hardly increased. In the United States in 1992 the average Ameri-
can household spent on watching television, listening to music or reading 3324
hours, in 2000 — 3380 hours [6]. Due to the estimates of critics from 100 films
only 10 gain popularity all around the world. This suggests that the behavior of

6 A.L Denysova, A.I Seryal kak kulturnoe y subkul turnoe yavlenye, Analytyka kulturolohyy
23 (2012), p. 54.

7 P. Hernandez, Muifio L. Por qué nos gustan tanto las series, http://www.lavanguardia.com/
estilos-de-vida/20141205/54421043623/por-que-nos-gustan-tanto-las-series.html (24.02.2015).
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consumers in the information society has changed and, as never before, audien-
ce influences the development of film and television industry. The viewer reali-
zes what big companies can do with him and it is difficult to manipulate such
a viewer. ,,The consumer is neither a simpleton or a victim of a capitalist
conspiracy nor frivolous man who only wants pleasure”.

Understanding the importance of choice in today’s information society is
crucial for comprehending contemporary viewer and sources of ,,smart” televi-
sion series. We will name the works of the third period as ,,smart” series.
A number of new television series are created in the mid-2000’s. They give the
viewer a possibility to choose. Therefore he can accept or reject a cultural
product, based on the various proposals from cable and multimedia networks,
directing decisions and novelty.

»Smart” series differ from works of earlier waves of development by
displaying cultural trends and complexity of the modern world. The themes
underlying the series should motivate modern viewer. Talking about daily routine
and involving it in the plot (protagonists in Velvet invite viewers to share dinner
with them on social networks), TV series have great potential of intellectual and
emotional impact. The current viewer requires increasing sophistication and
complexity of the plot.

American media theorist Steven Johnson in his work Everything Bad Is
Good for You: How Popular Culture Is Making Us Smarter proves that mo-
dern culture — television and computer games — in contrast to popular opinion
about reducing of intellectual ability of the viewer suggests aggravation of his
mind. To understand what is happening in the television series you should keep
in mind dozens of storylines, relationships between characters, their history etc”.

S. Johnson claims that earlier television could simplify the story about
human relationships. But now there is a tendency to improve cognitive skills of
the audience not only in the reality show but in series’ scenarios. Also the
scholar suggests that modern television and movies have reduced the number of
»flashing arrow” (metaphorical name of admission, which is used to add an
object or situation which will contribute to the further development of the plot),
allowing the audience to understand the plot and it also requires more cognitive
concentration, paying attention to details and information if the audience wants
to understand what they are watching.

.Smart” series is a collection of interconnected stories. Because of this
they are given by the hidden plot elements which are virtually impossible to

8 1. Shmigin, Filosofiva potrebleniya, Khar’kov 2009, p. 17.
9 S. Johnson, Everything Bad Is Good for You: How Todays Popular Culture Is Actually Making
Us Smarter, Riverhead 2005, p. 1-250.
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understand in one view and which are disclosed at the end of the season. And
some elements are intertwined with the storyline and disclosed only in a few
season (Fringe, Lost).

»Smart” series differ because of better adaptation to new ways of reprodu-
cing information than other works of art. Media expert Ana Tous claims: ,,Fic-
tions are the best engines in television industry”. So viewers prefer television
series as modern audiovisual means of content transmission!?. We can watch
the television series at any convenient time. On the example of House of Cards
which was laid out on Netflix (the whole season) we can see the trend: in the
future you can watch series anywhere and at any time without waiting for the
release of next seasons.

The world of a series and development of its characters are important
elements of ,,smart” television series, both embodied in the creation of a series
of articles in Wikipedia (we give as an example the well-known online encyclo-
pedia, because its contributors have created a large number of materials about
contemporary series): protagonists’ biographies and their characters’ descrip-
tion, list of episodes, critics, some interesting facts.

Another important feature of modern series is the diversity of characters
who have both advantages and disadvantages. For example the protagonist of
the series Breaking Bad — school teacher who makes amphetamine — is intrigu-
ing and arouses compassion. It is also important that the main characters are
very realistic. They do not look as models (for example cross-eyed Benedict
Cumberbatch (Sherlock), the average ugly girl Elisabeth Moss (The Crazy
Ones, Mountain Lake), like a plumber Hugh Laurie (House M.D.), playboy-
-drinker David Duchovny (Californication)'!.

Due to serious competition the creators of ,,smart” TV series monitor the
quality of their products very attentively: majority of the shows pay serious
attention to details. Thus professional doctors were always present at the stage
of House M.D. In the process of creating historical TV series experts in particu-
lar historical era are involved.

There are several definitions of the quality of TV production in discus-
sions surrounding the development of television. Inna Kushnariova in her article
How We Were Accustomed to Series highlights three main definitions. Firstly, it
was believed that quality television was national television, programs in which
the country told about itself, its past and future. Secondly, the quality was made
to locate in a specific television genre — drama, television performance, less
comedy series. Finally, high-quality television product eventually should get the

10 p. Hernandez, Muirio L. Por..., (24.02.2015).
11V, Koretskiy, Kak segodnyashniy teleserial..., p. 58—65.
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status of classics, remain in the memory of generations. At the beginning quality
of television was presented by technical standard only. Today the development
of technologies totally changed the quality of television picture, which now not
much differ from cinema. ,,Visualization began to play on television an indepen-
dent role. Now it is not a supplement to the scenario text. Drama, plot and genre
peculiarities of new series allow to show off technological capabilities of new
television sparing no money”12.

The new visual language of television and the emergence of the phenome-
non of ,,smart” TV series drop to the change of the roles film and television play
in society. In this context the idea of Ukrainian scholar George Pocheptsov is
interesting. He considers movies and television as two driving forces, which can
give answers on strategic and tactical questions.

Television series, according to G.G. Pocheptsov, appear to answer tactical
questions. The strategy has been assigned to the movie. ,,When George Lucas
created his Star Wars, working with John Campbell, who in the Western world
is the number one in the study of mythology, it was the transition to the next
level” — emphasizes the scholar!3. And now TV series also have taken up
another mythology, not routine, but strategic. ,,In the TV series the role of
psychology increase. For example, when profiling professionals help to search
criminals (series Mentalist, Criminal Minds). The main idea is that a crime
committed today can be bound to failures in a man’s previous life”!4,

Finally, we should mention another aspect that can be developed in further
studies. In Ukrainian the word ,,smart” has the meaning as ,,gifted mind”. At the
same time Ukrainian market has a lot of ,,smart” technology, where the principal
value has the prefix ,,smart” (smart phone, Smart TV etc.). We want to connect
the meaning ,,smart” in popular context and ,,smart” TV series in our sense
(using new visual language, detailed study of characters of protagonists and plot
details, quality literature basis).

Thanks to smart technologies a viewer can change the course of events
and the fate of characters in the series. New opportunities give a choice (we can
emphasize the growing importance of choice) to view not given by the author
image but the whole season in chronological order or in a free manner, thus
combining narrative plot of story and creating a new story. The ability to rewind
scenes and to watch favorite episodes several times, to switch from one charac-
ter to another and follow their stories and dive deeper in search of hidden
connections — is one of the potential facets of ,,smart” series.

12 1. Kushnareva, Kak nas priuchili k serialam, Logos 3 (2013), p. 12.
13 Potoki informatsii, http://www.nkj.ru/archive/articles/5922 (24.02.2015).
14 Ibidem.
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In addition, today there are applications that allow you to evaluate a parti-
cular part of series while watching it. It gives a possibility to analyze the quality
and efficiency of the material. Thus, the Internet gives a viewer possibilities to
support two-way communication with the creators of TV-products. By sending
messages the viewers are able to get an answer in the next scene in the series.

At the same time the TV series of the third period are self-critical and (with
the main technical achievements) actively reflect on them. One striking example
is the mini-series Black Mirror (UK, 2011 — till now)!3. In modern life, as in the
life of characters, there are many technical innovations which turn reality to
absurd, so the viewer is offered an alternative view on technology. In each
series, we see a new version of the future, new characters and new technology
that lead the plot in motion. For example, three stories of the first season tell of
the negative side of the Internet and social networks (The National Anthem),
industry of television show, which recently flooded television screens (Fifteen
Million Merits) and technology ,,memory editing” (The Entire History of You).

We come to the conclusion that because of ideological changes and the
development of popular culture we need a new philosophical and cultural reflec-
tion on the TV series phenomenon. More than ever the viewer understands the
nuances of culture industry. Moreover he has possibilities to make a choice
previously denied, so he has a desire to manage his own information space. At
the same time the format and nature of TV series have been changed. They should
be considered not only in terms of entertainment (the first two periods of televi-
sion development), but also in terms of creating meanings, values and communi-
cation (serials of the third period). It is the practical aspect of this article.

Semantic content of ,,smart” TV series (third period of television series) is
closely associated with the life of the audience. Changing of social, cultural and
economic conditions and lifestyle at the turn of the 215' century helped to
change its needs, and in return the audience directly influenced the content of
a television product.

NOWOCZESNY SERIAL JAKO ZJAWISKO KULTURY POPULARNEJ
(STRESZCZENIE)

We wspolczesnych serialach stosuje si¢ nowy jezyk wizualny. Na jego podstawie mozna
dokona¢ szczegdtowego opisu charakteru gtownych bohaterdw, przebieg fabuty, ktorej podstawa jest
dobra literatura. Wedlug autora artykutu nowoczesny serial okreslany jest jako ,.inteligentny”. Wynika
to z rozwoju nowoczesnych/inteligentnych technologii coraz powszechnie dostgpnych.

15 Black Mirror (mini-series), http://www.kinopoisk.ru/film/655800 (24.02.2015).
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MODERN TELEVISION SERIES AS A PHENOMENON
OF POPULAR CULTURE

(SUMMARY)

This article is about the features of the third period of the development of television series
which has become a source of new meanings and values in popular culture. Modern television series
differ by the usage of new visual language, detailed description of main characters’ nature and details
of the plot and good literary basis. The television series of the third period are named ,,smart” by the
author. It is associated with the significant intellectual progress of modern viewers and popular smart
technologies in today’s world.

MODERNE FERNSEHSERIEN ALS EIN PHANOMEN DER POPKULTUR
(ZUSAMMENFASSUNG)

In dem Artikel erschlieen sich die Besonderheiten der dritten Welle der Entwicklung von
Fernsehserien, die eine Quelle der Sinnsuche und der Idealwerte in der populdren Kultur geworden
ist. Aktuelle Serien unterscheiden sich durch eine neue Bildsprache, eine detaillierte Beschreibung der
Charaktere der Hauptfiguren, Stoffdetails und auch eine literarische Qualitétsbasis. Serien der dritten
Welle der Entwicklung nennt der Autor ,,smart, da sie mit dem gegenwartigen geistigen Sprung der
Zuschauer und den herrschenden Smart-Technologien verbunden sind.
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B 2007 rogy B Kanane Boima kaura nsBectoro ¢uiocoda Y. Teiinopa
o1 aMOWIIMO3HBIM Ha3BaHUEeM ,,A Secular Age” (,,Cexymsapras 3moxa’). OHa
BOIITA B Psi] paboT, KOTOPBIE TIPETEHAYIOT Ha TO, YTOOBI 1aTh JOJTOBPEMEHHBII
JIMarHO3 3I0XH, B KOTOPOM MbI KHUBEM. Takue MOMBITKH ObUIM MPEIIPUHSTHI
®. dykysmoit, C. Xantuarronom, 0. XabepmacoM u JApyrumMu BETUKUMHU
MBICITUTENISIMH BTOpOU mosioBuHbl XX Beka. Ha 3amane ,,A Secular Age” Oblia
MIPHUHATA HEOJHO3HAYHO, OHAKO OHA aKTHBH3MPOBAJA AMAJIOr O CYIIHOCTH
CeKyJIsipu3ali B coBpeMeHHOM Mupe. A yxke B 2013 1. BbIlIed mepeBos
nepBoil yacTu 3Tod paboTel B Ykpamne. Pabora Oblna O4YeHb TO3UTHBHO
BOCTIpUHSTA YKpaHCKUMHU (pruocodamu. Kpome mpencraBneHus KOHIICTIITAN
Y. Teitnmopa OTEeYECTBEHHOW MHTEIUICKTYaJIbHON IyOJIMKe, perraiach u Ooee
MacirrabHas 3aiada. Ceronns B YkpanHe HAET cepbE3Has padoTa Mo CO3IaHHIO
COBPEMEHHOT0 YKPaWHCKOTO (hMII0OCO(PCKOTO S3bIKa, HAYYHOW U I'yMaHUTapHON
TEPMHHOJIOTHH B II€JI0M. B0 I1aBe KOJJIEKTHBA, KOTOPBIN TIEPEBOIIIT M PEIaKTH-
poBai ,,CeKyIsIpHyO 310Xy, ObITH (PHIOCO(BI, YIYBCTBOBABIINE B MEXKIyH-
apoJHOM TPOEKTE CO3[aHUsl HallMOHAJLHBIX BepcHil ,,EBpomeiickoro cioBaps
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dumnocoduii: Jexcuxon Hemepesogumocteir”’!: K. Curos, A. Ianma u ap.
B 3TOM KOHTEKCTE MOXXHO pacCMOTPETh MepeBojl JlaHHou padotel Y. Teiinopa
KaK CBOEOOpa3HYyI0 SKCIIEPHUMEHTAIBHYIO TUIOIIAIKY, TJE OCYIIECTBISACTCS
BBIOOp W ampoOarus HanOoJiee TMOIXO/ISIINETO MMepeBoia KIFOUEBBIX TMOHATHHA
KOHIENIINU KaHajackoro ¢guiaocoda. Ha HekoTopble TPYAHOCTH MEpPEBOAA MbI
YKa)keM B XOJI€ HAIIETO JaJbHEHIIero u3I0KeHusl.

Opna W3 TIaBHBIX TeM, KoTopble paccmarpuBaeT Y. Teimopa — 3t0
CYHIHOCTh CeKyispuzanuu u €€ moxychl. Cexkynspuszanuio ¢Guirocod
paccMaTpuBaeT KaK MHOTOYPOBHEBBIN, CIIOKHBIM, HEOIHO3HAUHBIA (PEHOMEH,
KOTOpBIA TperrnoaaraeT oObeINHEHUE COIHAIbHBIX, HCTOPUYECKUX, IMOJIHU-
TUYECKUX, SKOHOMHYIECKHX U JIp. acrlekToB. Kak HaM mpencTaBisieTcs, IMEHHO
TaKOH TITyOOKWH MOAXOJ K CEKYJSpU3aUU 00JIaIaeT BHICOKUM IBPUCTHYECKUM
MOTEHLIMAJIOM, a €€ M3y4YeHHE SBIAETCS aKTyaJbHBIM HE TOJIBKO JUIS aHaIHM3a
COBPEMEHHOM pPEeTUTrHo3HON CHCTeMbl B YKpauWHe, HO M BO Bcedt BocTtouHoii
EBporre.

Henp ctarpu. OCymECTBUTh KPUTHYCCKHH aHAIU3 KOHIEMIIHH
CeKyJIApHOU 3moxu, npemnoxenHo Y.Telmopom, BBAECIUTH MOIYCHI
CEeKYISpHU3AIHH.

Crenenp HaydHOU pazpaboranHoctu. Ha 3amane paborter Y.Teinopa
JAaBHO CTajy aKTUBHO OOCY)XIaTb M KPUTHKOBAaTh. B 9acTHOCTH, OTMETHUM
TaKMX HCciegoBareneil TBopuyectBa ¢uiaocoda: P. D66u (Ruth Abbey)?,
. Anryc (Ian Angus), JI. Beprer (Damian Barnat), M. Kongsesnn (Marc Cald-
well), ®. Kanyro (Francesca Caputo), K. Komopano (Carlos Colorado)3,
I1. ®umrep (Pamela Fisher), /1. I'panT (John Grant), O. I'peropu (Eric Gregory),
M.JIx.M. Maptuatok (Matthew J. M. Martinuk), K.b. Mromnep (K.B. Muller)
u np. B ykpawnckom ¢umocodckom kontekcte padotsl Y. Teitnmopa Obum
OPUHATHl KpaiiHe mo3uTuBHO. OCHOBHBIE MCCIIEIOBATEeINd TBOpPYECTBA
Y. Teiinopa: A. baymeiicrep?, K. Curos>, A. ITansa®, E. Beictpurkuii n mp.

' Eeponeiicokuii cnosnux ginocogpiii: Jexcuxon nenepexnaonocmeii, Tlix xep. b. Kaccen, T. I,
Buo, opyee, sunpasn, K.: [{yx i Jlimepa, 2011, 576 c.

2 R. Abbey, Theorizing Secularity 3: Authenticity, Ontology, Fragilization, In: Aspiring to Full-
ness in a Secular Age: Essays on Religion and Theology in the Work of Charles Taylor, edited by Carlos
Colorado and Justin D. Klassen, Notre Dame 2014, p. 98—125.

3 C. Colorado, Canadian Ethno-Religious Utopias and the Dynamics of Liberal Multiculturalism,
In: Propéthies et utopies Religieuses Au Canada, edited by Bernadette Rigal-Cellard, Bordeaux 2012,
p. 191-215.

4 A. baymeiictep, Cexyrapusayus unu wanc Ons éepul, http://www.youtube.com/watch?v=cPxjo-
fsu6EQ (13.12.2014).

5 C. Sigov, Charles Taylor Living Context, http://duh-i-litera.com/c-sigov-charles-taylor-living-
context (13.12.2014).

6 Y. Teitnop, Yipaina exce napoounacs 3 nomenyiaiom posdinenns, hitp://bogoslov-club.org.ua/
7p=4209 (13.12.2014).
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B OmmxHem 3apybexbe koHnenmuu Y. Telnmopa B cBoux paboTax Kacajuch
E. Crenanora, 1. Mropbepr, H. Kupabaes u ap. OnmHako creyer 3aMeTuThb, 4To
Ha TIOCTCOBETCKOM TPOCTPAHCTBE HE XBaraeT paloT, CBA3AaHHBIX C TIIYOOKUM
YPOBHEM paccMOTpeHus u Kputhku KoHrenmu Y. Teitnopa, uto HeoOxomumo,
Ha Hall B3IV, UCTIPABUTD.

[Mogaumas temy cekynapHou smoxu, Y. Teimop 3amaércs Bompocom
0 TOM, YTO MBI TIOHEMAeM TOJT CEKYIAPHOCTHIO. OH BBIACISICT TAKHE TPU CAMBIX
3HAYHUTENHHBIX ¥ BaXKHBIX, HA €T0 B3IV, OTIPEICTICHUS ,,CeKYISIpU3aIN’

1) ocBoOOXeHre Bcex cdep KHU3HU OT MPHUCYTCTBUS bora m penurum,
a Takke WX BIUsHUA. PUIOoCOd TPOCIEKUBAET IBOJIONHIO OOIIECTB OT
apXaWvHbIX, TNE HE BBIIEISUINCH PEITUTHO3HBIE, YKOHOMHUECKUE, COIIHATbHBIC
u J00BIe JIPYyTHE acleKThl — M PeNHurus Oblia aOCOJMIOTHO Be3Ne, U JI0
COBPEMEHHBIX O0O0mecTB, Ie B KaxAoW wu3 chep KHU3ZHU IIOIH
PYKOBOJCTBYIOTCSI HE PEIMTHO3HBIMHU YOEXKIEHUSMHU, a TEMH, KOTOpbIE HHU
B KOeil Mepe K TPaHCICHJCHTHOMY HE OTHOCSATCS (B DKOHOMHKE — OPHEHTH-
pPOBAaHHOCTh Ha MPUOBLIb, B TOJUTHKE — Ha HaWOOJBINYIO BBITOIY IS
HanOOIbIIETO KoMWYecTBa TpaxkjaaH W T.J.) OH mumer Tak: ,,Heckoiabko
CTOJIETHA TOMY HazaJ] bor B Hamiel NMUBUIM3AIMUH |...| IpUCyTCTBOBaAN abco-
JTFOTHO BO BCEX COIMAIBHBIX IPAKTUKAX. .. M HA BCEX YPOBHsX obuiectsa [...]"7;

2) ymazoK peMTHO3HBIX YOSKICHUI W TIPAKTHK; YMEHBIIICHHE KOJTHMYECTBA
npuxoxaH B HepkBsx. Y. Teisiop ykas3pIBaeT, 4T0O B 3TOM CMBICJIC TIOYTH BO
Bcex crTpaHax 3amajgHoi EBporbl mpownsonuia cexynspuzanus (gaxe Tam, Te
B IPaKIAHCKOM I10JI€ €II€ COXPAHSIOTCS CChUIKM Ha bora n 60kecTBEHHOE);

3) u3MeHeHue cTaTyca Bepsl B o0mecTBe. Dmrocod obOpamaeT BHUIMaHHE,
9TO B OTOM CMBICJIEC MOBOPOTOM K CEKYJISPHOCTH SIBISCTCS IBWKEHHUE OT
o01mecTBa, rJe MpakTHYecKH HEBO3MOXKHO ObLIO BepHuTh B bora, rae sta Bepa
SIBJISTIACH HOPMOHM, K OOIIECTBY, TJe, 4TOOBl BEepUTh B bora HyKHO HaWTH
3HAYUTEIbHBIC OCHOBAaHHS — W B IIEJIOM JieTde HAWTH OCHOBAHUS TOMY,
noyemy B bora Beputh He HyxHO. OH mumeT o0 3ToM Tak: ,,OmHAKO MHE
Ka)XeTCs OYEBUJIHBIM, YTO 3TH OOILIECTBa OYEHb OTJIUYAIOTCS OTHOCHUTEIHHO
TOr0, Kakoe B HUX TIOJNOKEHHE y Bephl...”S. B cexymspHOM Mupe Bepa
SIBIISICTCS JIMIIb OJHUM W3 BapHAaHTOB MHPOBO33PEHHS (M JAJeKo He BCeraa
JOMHUHHUPYIOIINM).

Y. Teiinopa uHTEepecyeT MMEHHO CEKYJIsIpHU3alusi B TPEThEM CMBbICIE
— U B 9TOM CMBbICIe OH B CBOEil pabore mccienyeT oOIIecTBO U €ro TpaHc-
(dhopManuro.

7 4. Teitnop, Cexyuapna doba, Hep 3 aurn. O. Manna, Kuuea nepwa, K.: [Jyx i Jlimepa, 2013,
c. 14.
8 Ibidem, c. 16.
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dunocod roBOpUT O TOM, YTO B COBPEMEHHOM MHpE BCE JIOAM 3HAIOT:
HEMBICIIUMOCTh TO3UIIMH BapbUPYETCS OT KOHTEKCTa K KOHTEKCTY, T.€. TO, UTO
SBIISIETCS HEMBICITUMBIM B OIPENEIEHHON Cpelie U ONpeneléHHOM KOHTEKCTE,
B JIPYTOM KOHTEKCTE OyJeT MPUHHMATLCS 3a MCTUHHOE. JTO JelaeT TpaHb
MEXy MBICIMMBIM M HEMBICIUMBIM TOHKOM M XpymKoi. XpymKOCTh ellle
OoJbIlIe YBEIUYMBAETCS B CUIIY TOTO, YTO OOJIBIIMHCTBO JIFOJIEH HE YKOPEHEHO
B 9THUX KOHTEKCTaX Mo-Hactosimemy. ,,OHH WM HelOoyMeBaloT, HaXOAsICh Ha
NepeKpecTKe MHUPOBO33PEHHIA, HITH JKE MTyTeM OpHKOJaka BHIPaOaThIBAIOT JJIS
ce6st HEKOTOPYIO CPEIHHHYIO TTO3UINI0™.

T'oBopss 0 cekymsipHocTH B TpeTheM cmbicie, Y.Teimop momHuMaeT
BONMPOC 00 M3MEHEHUH CaMHX BEPOUCIOBEAATbHBIX MPUHIUIOB: ,,ITO
CTAHOBHTCS MOHSTHBIM, KaK TOJBKO Mbl OOpaTHM BHHMaHUE Ha TOT (akT, 4TO
BCE BEPOBAHUS HCIIOBEIYIOTCS B KOHTEKCTE HEBBICKA3aHHBIX CaMOOYEBHIHBIX
YCTaHOBOK, KOTOpbIe OOBIYHO HE MPOTrOBAPUBAIOTCS OTKPHITO, U, KaK TaKOBBIE,
MOTYT JaXe HEe OCO3HABAThCS HOCHTEIEM COOTBETCTBYROImHX B3rIsamon” !0,
WHbiMu cinoBaMu, ¢unocod BBOAUT MoHsTHE (oHa (,,T0”): 3TO Te MHUPO-
BO33pEHYECKHE HACIOCHUS, KOTOpble (OPMHUPYIOT HAIly JalbHEHIIYIo
MO3UIIAI0 B OTHOILIEHUHU PA3IMYHBIX KU3HEHHBIX Bompocos. Tyt Y. Teitnopa
UHTEPECYIOT T€ CIBHUIH, KOTOpbIE MPOM3OIIIM B IpolEecce Mepexoaa OT
,»HAUBHOTO TEHCTUYECKOTO HMCTOJIKOBAHUA~ K TaKOMY, TIE€ JIIOAM MOCTOSHHO
HaxoIATCsl U MaHEBPUPYIOT MEXY MPOTHBOIOJIOKHBIMHU TMO3UIHUIMHU (WU
K TakoMy, TJe ,,HeBepHe” CTOUT Kak BbIOOp Mo ymonuaHuio). dunocod
IBITAETCA UCCIIEA0BATh IYOUHBI (peHOMEHa CEKYISIPHOCTH: OH XOYeT MOHATh
PasHUIly MEXIy MHUPOBO33PEHUECKUMHU yCTaHOBKAMHU MPOILIOTO U COBPEMEH-
HOCTH HE MPOCTO KAK PA3HHILY yOeKICHHIl, a OIbITa H YyBCTBEHHOCTH 1,

Korna neno xacaercst cexkynasipu3aluy, 0COOEHHO MHTEPECHO TO, YTO IO
penurueil B JaHHOM KOHKPETHOM Cilyyae MOHHMAaeT aBTOpP KOHIICHIUH.
Y. Teinop kacaeTcs ¥ 3TOTO BOIIPOCA, MpeAiaras OCyIECTBUTh XapaKTEPHBIN
B OCHOBHOM JUIsl JIJATUHCKOTO XPUCTHAHCTBA TMOBOPOT M MPEICTABUTH PEIUTHIO
B TE€PMHHAaX MPOTHUBOIMOCTABICHHUS TPAHCLEHAEHTHOTO M MMMAaHEHTHOTO.
@DaKkTU4YeCKH PETUTHO3HBIM WM HEPEJTUTHO3HBIM 4YeJOBEK OyIeT CYMTaThCs
B €r0 KOHILICIIMU B 3aBUCUMOCTH OT TOTO, MPHU3HAET JIM OH HEYTO MOTYCTO-
POHHEE WM TPAHCIIEHICHTHOE B OTHOIICHUN CBOEH JKU3HU UITU HET.

Tenepp MBI paccCMOTPUM T€ MHPOBO33PEHUECKHE H3MEHEHHs, KOTOpBIE
HOATOTOBWIJIM M OJTHOBPEMEHHO C(HOPMHPOBAIH COBPEMEHHYIO CEKYISIPHOCTD.

9 Idem, Cmpyxmyper 3axpsimozo mupa, Joroc 3 (2011), c. 33.
10 Idem, Cexynspua ooéa, c. 32.
T Tbidem.
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1. Ilepexon OT ,,3aKOJI0BAHHOTO” MHpPa K ,,paCKOJII0BAHHOMY .

OTMmeuast 4epThl, KOTOPBIE MOTEPST OKPYKAOIIUA MUP € TIPEeBpaIIeHHEM
B CeKyJIsApHbIN, Y. Telsiop BeIAEHIET TaKne:

1) mpupoaHBI MHUP, KOTOPBIA HAXOMHWJCS B MBICIMMOM JIFOJAbMH
KOCMOCE, CBUIETEILCTBOBAI O O0XKECTBEHHOM I1€JI1 U IEHCTBUM;

2) po bora cBumeTenpCTBOBANIO caMo CyllecTBOBaHue obmecTBa — bora
(haKTUYECKU MOXKHO OBLIO 3aMETUTH BE3JIC;

3) moguw XKUIM B ,,3aKOJIIOBAaHHOM Mupe”. DTtoit uwepre Y.Teimopa
yaensier OoJbplloe BHUMaHWE, T.K. OHA SIBISETCS KIIOUEBOW B mpoliecce
W3MEHEHUS MUPOBO33PEHUS JIFOICH.

B 3akongoBaHHOM MHUpE CIOXHO HE OBITh BepyrOmuM. DaKTHYECKH,
ecau Mbl ToBopuM 0 ,buffered self” (,,u301upoBanHOoe SI”, 0 KOTOPOM pedb
MOMAET AalbIle), TO eMy, KOTOPOE OTKPBITO JUIS BIUSHUN M3BHE, HEOOXOIUM,
cornacHo Y. Teitopy, Kakoi-TO TrapaHT TOTO, YTO JAOOpPO BCE paBHO MOOCTUT
3m0. T.e. orOpacbiBanue uaen bora B Takod cHUTyaluu OJHOBPEMEHHO
OCTaBIISIET ,,51” Ha pacTep3aHue Apyrux cuj, KpoMme bora (darie BCero B 3ToH
pomu BeicTynan JlpsBon)'2. OgHako MbI HE COBCEM COINMACHBI C TAKHM
BBIBOJIOM. Eciii 4enoBexk He MpUHHMAaET UAC0 bora, To OH MOXET CUHTATh
MHUpP B MPUHIUIIE MOHUCTUYHBIM, T.€. TPAKTOBATh €r0 KaK TaKOW, IJe HET HU
YUCTOTO 371a, HU YUCTOTO J00pa. Torma TeopeTHYecKn OH MOXET NMPUHUMATh
BO3JCHCTBUSI M3BHE KaK HEOOXOAMMBIE WM B3aUMOKOMIICHCHpPYEMEBIC, HE
MPUHOCSIINE HEMOMPaBUMOTO Bpela, a CIe0BaTeIbHO, Mbl HE TPHUXOAUM
¢ HeoOXoaMMOCThIO K BhIBoJaM Y. Teliiopa 1o 1TaHHOMY TTYHKTY.

Y. Teimop oTMedaeT BaXXHYK JeTallb: PACKOJJOBBIBAHHE MOTJIO
HavyarbCs (M, HA HAII B3IV, HAYaJlOCh) YK€ B TPAJUIMOHHOM HyIanu3Me
1 XpuctuancTe. Bc€ nmeno B ToM, 9TO OOXKECTBEHHAS CHJIa B 3THX PEITUTHAX
nobexaer MO0y Maruio, U TPAaKTOBAaTh ATO MOXKHO JIBOSIKO:

1) moGema Genoit maruu (TyT: ,,Maruu Llepksu”) Haa y€pHOIL;

2) mobena uuctoi cwibl bora Ham BCsAKoW Marumeil. B aTtom ciydae
HE0OX0MMO OBIJIO a0CONIOTHO BBIMTH W3 IOJII Maru W JOBEPUTHCS OJHOUN
cune bora. ,,Cuna bora 3aBoéBbIBaeT SA3BIYECKUN 3aKOJIJIOBAHHBIM an”13,
nmumretr Y. Teiinop. (OngHako TyT pritocod Takke YMOMHHAET O TOM, YTO MHUP
MOXKET TIPH 3TOM OBITh BHOBB 3aKOJIJIOBAH — TOJIBKO TETEPh COTMacHO bokbeit
BOJIC).

DHeprusi pacKoJIAOBBIBAHUS SBJISETCS TBONHOM:

— BO-TIEPBBIX, MBI JIOJDKHBI OTOPOCHUTH BCE, YTO CBSI3aHO C HJIOJO-
-TIOKJIOHCTBOM, T.€. JIFOMW HAaYMHAIOT BCEMHU CHJIAMH OOPOTHCS C 3aKOJIO0-

12 Tbidem.
13 Tbidem, c. 124.
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BaHHBIM MHpOM. M3HaganbHO NMPUYUHON ATOTO OBLIO HE TO, YTO 3aKOJIOBBI-
BaHWE HE CUHMTAIOCh BEPHBIM, a TO, YTO K JIt000i Maruu (0ejol uiu TEMHOM)
YeJIOBEKY HE TMO3BOJSUIOCH 00palarhes 3a MOMOIIBIO: Ui JIIo[ed oHa Oblia
0e300°KHOM B JIIOOOM BHJIE;

— BO-BTOPBIX, MBI YYBCTBYEM HOBYIO CBOOOIYy B MHUpE, JHIIEHHOM
CBAIIEHHOTO M NPHUIHUCHIBAEMBIX MM TpaHull. bonbiie nrogeir He ocra-
HABIIMBAIOT ,,CYeBEpPHUsA~ , © OHH MOTYT IIEpPEeCTpamBaTh MHUpP IO CBOEMY
KEJaHUIO.

Crenyer 3aMeTUTb, YTO KOHIIEMIUA ,,paCKOJIJOBAHHOTO MHpa” TECHO
cBsi3aHa wjeel m3onupoBanHoro ,,5” (,,buffered self”’), o koTopom MbI ckaxem
HIDKE.

2. Or ,,porous self” k ,,buffered self”.

OnHuM M3 BaXXHEUIIMX TMOCIEICTBUUA PACKOIJIOBBIBAHUS MHUpPa CTaJo
npeBpanieHus ,,nopuctoro A (,,porous self”) B ,,uzonupoBannoe A (,,buffe-
red self”). Oru nBa Tepmumua BBOomHMT Y. Teilmop mist pasrpaHUYEHHS
KOHKPETHOTO COOTHOIICHUSI C MUPOM JIFOICH M MX BUICHUS €TO.

,Buffered self” noBonbHO MOOONBITHEIN TepMuH. CTOUT 3aMETUTh, YTO
npu nepeBojsie paborsl U.Teinopa BO3HMKIA Iienas TUCKYCCHS, KOTJa JIeJo
KOCHYJIOCH 3TOTr0 TepMuHal*. OIHAKO Cpe BceX BapHaHTOB (aMOPTH30BAHHOE,
HENPOHUKAIOIIee, OMOoCpenylonee U T.JA. — BCEro okojio 15) ObII0 BBIOpaHO
UMEHHO ,,30mupoBaHHoe S1”. U ceifuac MBI pacCMOTpPUM, TIOYEMY.

CToUT ymoMsHYTh TO, KaK 3TO CJIOBOCOYETaHHE OOBACHAECT caMm
Y. Teiinop: ,,J1s1 MOIEpHOTO, U3O0JIHPOBAHHOTO »SA« OTKPHITA BO3ZMOXHOCTH
JMCTAHIIMPOBATCS, OTCTPAHUTECS OT BCETO, YTO HAXOAMTHCSA BHE pasyma”ld.
WHBIMU croBaMH, 3TO Takas «SIHHOCTB», KOTOpas HE CONMpPHUKAacaeTcs
C OKpY’KaIOIIUM MHUPOM (M TPHU ITOM YK€ HE SABJISETCS ySA3BUMOU [UId MHpa
JYXOB M TOTYCTOPOHHHUX CHJI), a KOTOpas MMEET HEKYI0 MPOCIOUKY MEXIy
coboii m oxpyxaromuMm e€¢ mupoMm. CTeneHb MPO3PavyHOCTH ,,IPOCIOUKH”
3aBUCHUT HANpsIMyi0 OT ,,9I”: ONHU BIUSHUS OHO MOXKET IOJHOCTBHIO
oTOpachIBaTh, a IPYITMM — YaCTHYHO OTKPBIBATHCS.

Y. Te#nop orMevaet, 4To B JOMOJIEPHOM MHpPE 3HAUCHHsI TPEOBIBAIOT HE
TOJBKO JIMIIb B pa3yMe 4elloBeKa, HO M B OKPYXKAIOIIUX €ro Bemax (Kpome
TOTO, ¥ BO MHOTOYHCIICHHBIX ,,BHEUEIIOBEUECKUX O0BEKTaX’). DTO UPE3BBIUANHO
Ba)XHBI MOMEHT: (DAKTUYECKH 3TO TOBOPUT O TOM, YTO B CEKYISIPHOM MHpE
BCE BO3JICHCTBYIONINE HA YeIOBEKa BEIU HE SABIAIOTCSA TEM, UYTO MPOAYLHPYET
CMBICIIBI — 33 9TO OTBEYAaeT pasyM. ,,3aT0 B 3aKOJJIOBAHHOM MHpE 3HAYCHUE

14 Tbidem, c. 52.
15 Ibidem, c. 69.
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yike CYIIECTBYeT BHE HAC, 1O HAYaga HAMIEro KOHTakTa ¢ MupoM [...]"1°,
numier Y. Teitnmop. OH OOBSCHSET, YTO B 3aKOJJIOBAHHOM MHpPE BEUIH MOTYT
BCEJSATHh 3HAYEHHS W BBI3BIBATH YHCTO (PU3UYECKUE IOCIEACTBHS ITUX
3HaYeHUH (,,BNUsIHUE”, ,Kay3ajdbHas cwia’). MHaeiMu crmoBamwu, ,,porous self”
ObUT MOABEPIKEHO ITHM BIMAHUAM (OJHHM U3 CaMBIM SIPKHX IPUMEPOB ITOTO
OBLT CTpax OJEpPKUMOCTH), a Hame ,,.buffered self” yxe kpaiine u3dbuparenbHO
OTHOCHTCSI K TOMY, YTO Ha HETO MOXKET BIIUATH, @ UTO HET.

Crout 3aMeTHTh, YTO B CBOE BpeMSs ,,IOPUCTOCTH’, YA3BUMOCTH IS
37BIX JYXOB NPHUBOAMIA K BBIBOAY, YTO CJIEAYeT COBEpPIIATh ONpeenEéHHbIC
neiicTBUs, 4TOObl HEWTpanu30BaTh HEraTUBHbIE BIUSHUSA OOrOB M JIyXOB.
A BoT ,buffered self” moxkeT paccmarpuBarh CBOIO T'paHHIly Kak Oydep,
Onmarozapsi KOTOPOMY HHMYTO HE MOXKET €ro 3alenuTh Oe3 ero ke Beaoma.
Y. Tetinopa mumer o HEM Tak: ,,[akoe »sI« MOXET paccMaTpuBaTh ceOs Kak
HEYyA3BHMOE€, KaK XO3sMHA 3HAYeHUN Belleid, KOTOpble CYNIECTBYIOT IS
mero”!7. U sro npuBoauT ,buffered self” k TomMy, 4TO y HEro MoXeT
chopMHpPOBATHCS aMOWIIMO3HOE KEIaHWEe OTTPAaHUYUTHCA OT BCEro, 4YTO
PacTONOXKEHO 3a TPaHUIICH ,,IHHOCTH, a TaKXKe MPUIHCATh ce0e aBTOHOMHOE
CYIIECTBOBAHUE.

Kpome mpoumx xapakTepucTuk ,,porous self” ummeer emé onny:
B 3aKOJJIOBAHHOM MHpE MNPUHIHNHAIBHO BaXHOW OBlIIa €ro CBA3b
¢ 00mecTBOM, 00IIEeCTBEHHOCTHI0. DaKkTHUecKkn 3TO enié onHa MPUIHHA BEPHI:
OBLIIO TIPAKTHYECKH HEBO3MOKHO, JXHMBS B OOIIECTBE, OCYXJaTh OOIIYIO
PENUTHO3HYIO TPAKTHKY, HE CTaHOBACH MpH 3ToM epetukoM. [Ipexnae Bcero,
MOTOMY, 9TO OJIATOCOCTOSIHUE BCEX 3aBUCENIO OT YYaCTHs B pUTyasle KaKIOTO
qiieHa COOOIIeCcTBa, €ro MPEJaHHOCTH W HaOOKHOCTH. DaKTHYECKH, OCYIUTh
WU TPEeKpaTUTh BBHIMOJHEHHE pUTyajla, HE 3ajJeBas JIpPyrux, ObLIO He-
BO3MOXHO. ,,KpecTbsHe, KOTOpble HE y4YyacTBOBaJIM B OOLIECTBEHHBIX pPHU-
Tyajax WJIH OCYXKJalu WX, MOATAaYMBaiud 3()PEKTHBHOCTH COBMECTHBIX
JefCTBHIA, a CIIe0BATENBHO, TTOABEPraIl ONACHOCTH BeeX M Kaxoro”!8,

3. ®opmupoBanue ,,exclusive humanism”.

Y. Teiinop, roBopst 0 CEKYISIPHOM OOIIECTBE, 3aMeUaeT TO, YTO 3J1eCh
MBI BIIEPBBIC CTOJKHYJIHCH C OOIIECTBOM, T/I€ CaMOJOCTAaTOYHBIH T'YMaHU3M
MOJTHOCTBIO JIOCTYNEH B Ka4yeCTBE MHPOBO33PEHUYECKONW BO3MOKHOCTH.
[Tpuuém, TyT OH UCHOIB3yeT TEPMUH ,,exclusive humanism”, KOTOpsIN B pyc-
ckux ucrounnkax!? JI. VamaHep mepeBOIHMT Kak ,,5KCKITIO3MBHBINA I'yMaHH3M”,

16 Ibidem, c. 63.
17 Tbidem, c. 69.
18 Tbidem, c. 75.
19 4. Teitnop, Cmpyxmyper 3akpsimozo mupa, c. 33-55.
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a B ykpamuckux2? A. Ilammy, K. CHTOB M Ip. HCIOIB3YIOT 6ojiee TOYHOE
,»BUKITIOYaTbHUHM TyMaHi3M”. DTOT TEPMUH O3HAYaeT TAKOW TYMaHU3M, C TOUKH
3peHHsI KOTOPOTO IS 4YeJOBEKa MMEET 3HA4eHHUE HCKIIUYHUTEIbHO
YeJI0OBEYCCKOe WIIM TaKOH, KOTOPBIH HCKIIOYaeT M3 CBOETO TOPU30HTA UTO-
an00 TPAaHCLUEHJEHTHOE, JlaXke €CIM MPHU3HAET ero CymIecTBOBAHHE. DTO
KpaliHe BaxkHoe moHATue y Y. Teimopa, BeAb MMEHHO €ro OH CTaBUT
B KAQueCTBE YCIIOBHSI BO3MOXKHOCTH CEKYISAPHOCTH. OH OOBSACHSET CBOW TE3UC
cienyomuM oOpa3oM: BO3HUKHOBeHHE exclusive humanism pacmmpuiio
CIIEKTP JOCTYITHBIX BO3MOKHOCTEW, 3aBEPIIUB TEM CaMbIM 3Dy ,,HaUBHOU
penurno3noil Bepbl (huiocod BBOAWT ATO MOHSITHE, MBITAsICh OTMEXKEBAThH
BEpY IOCEKYJISIPHOTO MHUpPa OT BEphl «pe(IeKTHUBHOW», KOTOpas BO3HUKIA
B MUPE CEKYIISIPHOM).

,»Exclusive humanism” — 310 Takol r'yMaHu3M, ITPU KOTOPOM 3aTE€MHSIOTCS,
HUBEIUPYIOTCS BCE LEJIH, KOTOPHIE paHEE CTOSUIM BBILIE YETOBEYECKOTO
npornBeTaHus. VHBIMU CIIOBaMH, 3TO TAaKOW THII MHUPOBO33PEHUS, KOTHA IS
OOJNBIIMHCTBA JIIOICH Ha TEPBBIM IJIaH Cpeld BCEX IeNield BBIXOAUT MMEHHO
4eNI0BEUECKOE MPOLBETaHHE !,

4. VI3MeHeHMe OTHOLICHUS K UTPE CTPYKTYPBI U aHTUCTPYKTYPBHI.

Teitnop, paccmarpuBasi COBPEMEHHOE M JIOMOJEPHOE MHPOBO33pEHUS,
OHOW W3 BAXKHBIX XapPAKTEPHCTHK IOCJIECIHETO BBIICISACT ,,HAMPSIKCHHBIN
OamaHc JBYX BHUJOB IIeJiel”: ¢ OIHOW CTOPOHBI, XPUCTHAHCTBO HAIPABIISIIO
A0aedl Ha Ledad, KOTOpble OBbIIM HANpaBJIEHB K YEMY-TO BBICLIEMY,
CBEPXYEIOBEUYECKOMY, TPAHCUEHICHTHOMY; C IPYrodl CTOPOHBI, NMPAKTUKHU
CpPEIHEBEKOBOTO OOIIeCTBa 3aCTaBISIN CTPEMHTHCS M COIEHCTBOBATH
yeyoBedyeckomMy mporBeTanuio. Kak mumer Teimop: ,,OTHM co3naBajach
HaIpsDKEHHE MEXAy TpeOOBaHUSAMH IOJHOTO NMpeoOpa3oBaHus, K KOTOPOMY
pH3bIBANIA Bepa, H TPEOOBAHUSAMHU OOBIYHON MOBCEIHEBHOI XM3HN 22,

Camo HampshKeHHE TIPOSBISIIOCH MO-pasHoMy. [IpuBeném Te mpuMepsl,
Ha KOTOpbIe oOpaIiaeT BHUMaHue caM (uinocod B cBoel padore:

1) unest 6e30paumsi: cped MOHAIIECTBA PACIPOCTPAHSIIMCH MBICIH, YTO
Oe30paure MO3BOJSET IMONHOCTBHIO OTHaTh ceds bory, a poxaeHue nereu
— 9TO MPONODKEHHE TpexomnaneHus, L[epkBu cTamm pemarb 3T0 HampsoKeHHE
MO-pa3HOMY: HEKOTOpbIe BbIOMpann 00eT Oe30pauusi, Ipyrue ero abCoNOTHO
OTBEpraju, a HEKOTOphle COBMEINAJH HAe 0e30pauus ¢ HpU3HAHHEM
JETUTUMHOCTH KM3HU B Opake (TO ecTh MBITAIMCh HAWTH OamaHC MEXIy
KpalHOCTSIMH);

20 4. Teiinop, Cexynapna doba.
21 Ibidem.
22 Tbidem, c. 78.
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2) pa3HHIIa MEXIYy TEM, Kak BEAyT ceOs JIFOAH, KOTOPhIE MPOIBETAIOT
U TeM, 4To OT Jtoneil TpeOyer EBaHrenue: HanpspkeHHE MOSABISETCA TaM, I
CTAJIKMBAIOTCSl 3THKA YeCTH, TPEeOOBAaHMA TOPAOCTH W TpaBHUIa MOBEICHMUS,
KOTOpbIE JTUKTYET XPUCTUAHCTBO;

3) poib M MECTO TaMHCTB M OCBSIIEHHBIX MPEIMETOB: BCE ITO JIOJKHO
CrocoOCTBOBATh CHACEHUIO JIFONCH, HO BCE e ATH BEIM HAXOIATCS Ha TPaHU
TPAHCIIEHACHTHOTO, TO €CTh WX HEJb3S HANpaBisTh HA YIOBIETBOPCHHE
KOPBICTHBIX IIeJiei (B TOM YHCIe, CBOETO CIIACCHHS).

Teitmop oTMedaer, YTO HMMEHHO KaTOJHUIIU3M ,MpeaycMaTpUBal
CBOEOOPa3HBIH GaTaHC HAa OCHOBE MEPapXMUYECKOH B3aHMOJOMOTHAEMOCTH 23,
WnpiMu c0BaMH, TIO €r0 MHEHHIO, HANPSDKEHUE penrancss B ypaBHUBAHUHU
00pa3oB KM3HU: UCHOJIB30BANIACh (hopMylia ,,MOHAXH 3a BCEX MOJSATCS, 3HAThH
BCEX 3allMINAET, KPeCThsIHE Ha BCeX paboTaroT”.

OnHako 3TO0 OblIa TOJNBKO YacTh TeX NMyTed YypaBHOBEIIMBAHUS
HanpsKEHUH, KOTOpPbIE€ HCHBITHIBAJIO MHUPOBO33PEHHE CPEIHEBEKOBOTO
gyenoBeka. Emie oaumH myTh — 3TO KapHaBaj W JIpyTue MOJOOHBIE MPa3THUKU
(,Tpa3AHUK HEMOCHyIIaHus, MPa3aHUK ,,MallbuuKa-enukona” u Jp.) ITO
ObITM MOMEHTBHI XHM3HUW JOjel, Korga OOBIYHBIM TOPSJAOK BelleH
MIEPEeBOPAYMBAJICS C HOT Ha TOJIOBY: JAypakK MOI CTaTb KOpOJIEM Ha JIeHb; TO,
YTO BCErJa MOYUTAJIOCh, 3/€Ch BBICMEHBAIIOCH, pa3pelIaJuCh paznyHbIC
KpaiHOCTH B MOBE/ICHUU.

Telinmop mblTaeTcd MOKa3aTh, YTO BCE OHU YKa3bIBAIOT HA BaXHBIH
NpHU3HAK OO MOJEPHOTr0 MHUPOBO33PEHHUS — B3aMMOJOMOJHIEMOCTH
MPOTUBOMOIOKHOCTEH, TAKUX COCTOSIHUW, KOTOPBIE HENb3s MEPEKUBATH
oJHOBpeMeHHO. UToOB 00BIACHUTHL 3TO, Teinmop obOpamraeTcs K Hice
B. Tepuepa, KoTOpbIil cuMTall, 4YTO ,KaxaAass CTPYKTypa HYXKIaeTCsi B aHTH-
cTpykrype”24. TTon crpykrypoit Teprep (a Bciien 3a HuM 1 Teil1op) MoHMMaeT
,»YTIOPSIIOUEHHYIO0 COBOKYITHOCTH HAOOPOB pOJIEH, CTaTyCOB M PaH)XKUPOBAHHE
3TUX CTaTyCOB, KOTOPAasi CO3HATENLHO MPU3HACTCS U PETYISIPHO MPUMEHSETCS
B JaHHOM oOmectBe”2. Teitop m06aBiseT K ITOMY, YTO MBI MOXKEM 3TO
MOHATh KaK KOJABI MOBEACHUS B OOIIEeCTBE (CTOMT 3aMETUTh, YTO 3Ta HJIEs
HaITOMUHAET HaM KOHIICTIT COIMAJILHBIX POJICH B OOIIECTBE).

OpHako HECMOTPSl Ha CYyIIECTBOBAHHE TAKOW CTPYKTYPBI, CYLIECTBYIOT
MOMEHTBI, KOTJla €€ JEHCTBHE IMpeKpamiaeTcs, HeHTpaau3yeTcsi MM BOBCE
HapyIlIaeTcsa — MosBIsIeTCS aHTUCTPYKTypa. TepHep, a Beaen 3a HUM U Teitnop,
TOBOPHT, YTO WUIPa CTPYKTYPBI M aHTHUCTPYKTYPHI (KOJa M aHTHKOAA) HEoOXo-

23 Ibidem, c. 80.
24 Ibidem, c. 83.
25 Ibidem, c. 83-84.
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auMa Juist coxpaneHust oOmectBa. OOBICHATH 3TO MOXHO TO-Pa3HOMY:
ocyiabieHueM JIaBlIeHUs, HEOOXOJUMOCThIO MPUOOPETCHHS KOJa HEKOTOPBIX
HeoOy3JJaHHBIX CHJI aHTHKoAa M Jp. BeiBom, kK koTtopomy moxxonut Teinop,
B TOM, 4YTO U B MOJEPHOM MHPOBO33PEHUH MPHUCYTCTBYEeT HEOOXOAMMOCTH
AHTUCTPYKTYpHIL: ,,Bce KOABI HY)KHO ypaBHOBECHUTH |[...|, MHaYE HAC OXKHUAAET
KECTOKOCTh, pacciiabimenue, arpodusi oONMIECTBEHHBIX CBA3€H, CIenora,
¥ B KOHIIC KOHIIOB, BIIOJIHE BO3MOXHO, caMopaspyureHne” 20,

OpHako B COBPEMEHHOM MHPE AHTHUCTPYKTypa HE MpU3HAETCS B Ka-
YecTBE HEOOXOJUMOCTH JIIsl Bcero oOmiecTBa (T.e. MTpa KoAa W aHTUKOAA HE
ucye3na COBCEM, HO COXPAHSETCs TOJNBKO B HEKOTOPBIX 3JeMEHTaxX oOiie-
CTBEHHOH JKM3HHM — HAlpUMep, PUTPUT). B OTHENBHBIX MOMEHTaxX aHTH-
CTPYKTypa Tepenuia B 4acTHyl chepy. MHBIMU ciioBaMU, Temephb pa3iudus
0O0IIeCTBEHHOTO M YaCTHOTO WIPalOT Ty POJb, KOTOpas Oblia 3akperieHa 3a
pasIUYHSIMHA MEXy OOBbIICHHOW KU3HBIO U KapHaBaioM B CpeHEBEKOBLE.

Takum oOpazom, Y. Teilop MpUXOAUT K BBIBOAY, YTO 3HAUUTEIbHAsS
9acTh TPAAUIMOHHOW UTPBI CTPYKTYPHI U @HTUCTPYKTYPY JJIs HAC MOTEPSHA.
Benp coBpeMeHHOE cOCTOSIHUE O0IIECTBA CTPYKTYPHO OTIMYAETCS OT BCEro, UTO
OBLTO paHbIlle. XOTS MPU 3TOM «30B aHTHUCTPYKTYPBD» OCTACTCS OYCHb CHIILHBIM
U B HAIlleM MUpE.

5. Ot ,,BeicIiuX”’ BPEMEH K ,,CEKYIIPHOMY ~ BPEMCHH.

Emé omHuM BaXHBIM MOMEHTOM BOCHPHUSATHS, KOTOPBIA H3MEHMIICS,
ovmo Bpemsi. Y. Teitsop, kemas OTMeXeBaTh OOBIYHOE, MHPCKOE BpeMs,
Ha3bIBa€T €ro ,,CEKyJMIpPHBIM BpeMeHeM™ . Bpems ke TOMOAEpHON 3MOXH OH
Ha3bIBaeT ,,BBICIIINE BpeMeHa™ (WJIX ,,BEUHOCTHIO”, KOTOPHIX OBIJIO HECKOJIBKO).

CekynsapHoe BpeMsi — 3TO TO, YeM i Hac SIBJSIETCS] OOBIYHOE BpeMsi.
CoOCTBEHHO, 3TO MPOCTO BPEMs: OJHO COOBITHE CIeNyeT 3a JPyruM, a BcE,
YTO B IIPOILIOM — YK€ B ITPOILIOM.

Bricine xe BpemeHa HamMHOro Oosiee cioKHbI. Kak mumer o HHX
Y. Teitnop: ,,M0XXHO CKa3aTh, YTO OHU COOWpAIH, YIMOPSJTOUYUBAIH, peopra-
HHM30BBIBAJIH, MEPEMEKEBBIBATH OOBIYHOE MHpPCKOoe BpeMmsa . DTu BpeMeHa
BBOJISIT B TIPOhaHHOE YCTPOMCTBO BPEMEHHM MCKPHUBICHHUS U HEIMOCIECI0BATEIIh-
HOCTH.

CTOHUT OTMETHTH BUBI BBICIINX BPEMEH:

1) ,IlmaronoBa” BeuHOCTh — 00O3HAUEHA WJICATHLHOW HEABMKHUMOCTBIO,
MOJIHBIM CITIOKOMCTBHEM; JOCTHUTHYTH MBI €€ MOMKEM, BBIWJA 32 TPEaeIbl
BpPEMCHH;

26 Tbidem, c. 87.
27 Tbidem, c. 94.
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2) boxxecTBeHHass BEYHOCTh — HE OTMEHSS BPEMEHHU, OHAa CTATHBAET €ro
B MOMEHT; TIOCTUTHYTh €€ Mbl MOKEM HUCKIIOYUTEIBHO NMOCPEACTBOM YUaCTHUS
B boxkecTBeHHOMN KHU3HU;

3) mepBUYHOE BpeMsi — 3TO YCTAHOBJICHHBIN MOPsIOK Bemiel. desrensimu
9TOTO BpeMeHH Obutm borum wim, mo kpaiiHeld Mepe, repou. ITO Bpems
COTBOpEHHUsI Mupa (Wiu Hapopaa). [locTUTHYTH MBI 3TO BpeMs MOXKEM TOJIBKO
myTéM TPOBENEHHs pUTyasia, KOTOpPbIM uMeeT dPp(eKT 0OHOBICHHUS W HOBOTO
MTOCBSIIEHUS (2, 3HAYUT, TPUOTMKCHHS K UCTOKY ).

Y. Teimop cuyuTaeT, YTO BOCIPHUATHE BPEMEHH JIOMOIEPHOIO YeIOBeKa
O0b110 CHOPMUPOBAHO BCEMH TpeMs BHUJAMHU BPEMEHHU: JIOAH TOTO
HCTOPUYECKOTO TIeprojia OJAHOBPEMEHHO NpPeObIBAJIM M 3TUX TPEX BBHICIINX
BpeMeHax (BEpPTHKAIbHOE HM3MEPEHHE), U B CEKYJSIPHOM (TOPU30HTAIBHOE
u3MepeHue). DTUM OHU KapAWHAJIBHO OTJIMYAIOTCS OT YeJOBEeKa MOJAEPHOM
STMOXHU: B OTIIMYHUE OT MPEIKOB, OHU CKJIOHHBI BUJETh CBOM >KU3HU HCKIIOUH-
TEIFHO B PaMKaX TedeHHs ceKylaspHoro Bpemenn>S. Otcroma Y. Teitnop
YTBEPKIAeT: B COBPEMEHHOCTH MPOHUCXOAUT (HOPMHUPOBAHUE TaKUX MHPOB
(,,FOPU3OHTATIBHBIX’, KAK OH MX HA3bIBAa€T), KOTOPbIE HE OCTABIISIOT MIPOCTPaH-
CTBO ISl ,,BEPTUKAIBHOTO” MM TPAHCLEHAEHTHOTO (OHU MM 3aKPBIBAIOT €T0,
VI JIENAlOT €T0 HeJOCTYMHEIM)%Y.

Hamocnenox 3ameTum, 4TO ¢ M3MEHEHUEM IIPEJCTABICHHS] BpPEMEHU
W3MEHUJIOCH M TIPEICTABICHUE O MHUpPE, B KOTOPOM JKHUBET YEIIOBEK: BMECTO
KOCMOCA YeJIOBEUECTBO TeNephb KUBET BO BceneHHOH.

[TonBectn mror xotenoch Obl ciaoBamu camoro Y. Telinopa: ,,9 Hapu-
COBaJl KAPTHHY MHpPA, KOTOPBIA MBI TMOTEPSIU: TAKOTO, TJI€ TyXOBHBIE CHIIBI
BJIHSUTH Ha TIOPUCTHIX CYOBEKTOB, OOIMIECTBEHHOE 3MKAMWIOCH B CBSIICHHOM,
a CeKyJsIpHOE BpeMs — B BBICIIMX BpEMEHaxX, B OOILECTBE IOJAEPKUBAIOCH
paBHOBECHE CTPYKTYPHI M aHTUCTPYKTYpBI, a JpaMa 4eJIOBEYECKOTO CYyIIeCTBO-
BaHHA pa3BopaumBanach B kocmoce 30, Takum 0GpasoM MOXKHO CHENaTh
BBIBOJI O TOM, Kak TelJop BUAWUT CYIIHOCTh CEKYJIAPHON 3MOXH — HTO dII0Xa,
KOTJIa CTAaHOBUTCSI MBICIMMBIM 3aTMEHHME BCeX IeJIel, KpoMe 4eJI0BEUeCKOro
MPOLIBETAHUS, ISl OONBITMHCTBA JKUBYIIUX B 00IIecTBe Jrofel. Baxuelmmmu
MOJIyCaMH CEeKYISIPU3ALUU SBISIOTCS CIEAYIONINEe: KapTHHA MUPa TTIOHUMAETCsI
KaKk pacKoJjioBaHHas, ,,5I” moHMMaeTcs Kak ,,0ydhepusmpoBanHOE”, TOJ
[JIABHOM LIEJIbI0 YEeIOBEUECKON KU3HU MOHUMAETCS TOJNBKO M MCKIIOUUTEIHHO
YeI0BEeYeCKOe MPOLBETaHNE, )KU3Hb 00IIecTBA TOHUMAETCS TOJIBKO B paMKax
CTPYKTYPBI, a BpeMsl IOHUMAETCsI KaK CEKYJISIPHOE, ,,[TPOCTO BpeMs”.

28 Ibidem.
29 1dem, Cmpykmypel 3aKpbimo2o mupa, . 33-55.
30 Idem, Cexynspua ooéa, c. 105.
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AKTyaJIbHBIM TIPEJCTABISIETCSI PACCMOTPETh B OyIymIMX MyOIUKaIHsIX
BO3MOXHOCTh NpuMeHeHus kxoumenuuu Y. Teitmopa k mcciaenoBaHUIO
penuruo3Hoi xu3Hu Bocrounoit EBpornbl B 11€J10M U YKpauHbl B 4aCTHOCTH.

PRZEJAWY SEKULARYZACJI W KONCEPCJI CHARLESA TAYLORA
(STRESZCZENIE)

Artykut jest po§wigcony krytycznej analizie pojgcia sekularyzacji, ktore przedstawit znany ka-
nadyjski filozof Charles Taylor. Autorka bada istotne elementy procesu sekularyzacji, na ktdre zwraca
uwagge Ch. Taylor. Sg nimi: ujawniajacy si¢ ,,ckskluzywny humanizm”, odczarowanie $wiata, przemia-
na ,,chropowatego ja” w ,,odizolowane ja” czy zmiana nastawienia ludzi do uplywajacego czasu.
W artykule podjeta jest takze kwestia, na ile jest zasadne odniesienie przedstawionej koncepcji
Ch. Taylora do zmian zachodzacych obecnie w spoteczenstwach wschodniej Europy.

MODES OF SECULARIZATION IN CHARLES TAYLOR’S CONCEPTION
(SUMMARY)

This article is devoted to consideration and critical analysis of the concept of secularization,
proposed by the popular Canadian philosopher Charles Taylor. Main elements of the secularization
process, allocated by the philosopher, are highlighted in the article. There are some basic elements
among them: the emergence of “exclusive humanism”, disenchantment of the world, the transforma-
tion of the “porous self” into “buffered self”, changing of attitude to the time etc. The question about
the difficulties of philosophical works’ translation is raised. There is a possibility of applying the
Ch.Teylor’s concept to investigate not only the Western religious life, but also of Eastern Europe is
denotes.

DIE MODI DER SAKULARISIERUNG IN DER KONZEPTION
VON CHARLES TAYLOR

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Beitrag widmet sich der Priifung und kritische Analyse der Konzeption der Sakularisie-
rung, die der im Westen beliebt kanadische Philosoph Charles Taylor angeboten hat. Der Autor leitet
die wesentlichen Elemente des Prozesses der Sakularisierung, der von dem Philosoph gepriift wird, in
dem Beitrag ab. Die wesentliche Elementen darunter sind: das Erscheinen des ,,ausschlie8lichen
Humanismus®, die Entzauberung der Welt, die Verwandlung des ,,pordsen Selbst* in das ,,gepufterte
Selbst“, die Anderung des Verhalten in der Zeit etc. Die Frage der Ubersetzung philosophischer
Werke wird angeregt.
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2 II. Bepko, W. Jlumenxo, Punocogus oyxosnocmu Tapaca Illeguenxo, Jporobsra 2005, 43 c;
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6 I1.P. Ipuxonsko, [llesuenxo u ykpaunckuii pomanmusm 30-50 2.2. XIX 6., Mocksa 1963, 315 c.

7 A.A. lkpabamok, Hoes c60600b1 6 meopuecmee Tapaca Illesuenxko & kommexcme
PoMaHmuuecko2o mupoeosspenusi, 1lleBuenko3naBuu crymun: c6. Hayk. Tpymos 11 (2009), c. 101-109;
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JlureparypoBemdeckue cTyauu: ¢6. HayK. Tpyaos 23 (2009), c. 447-452.
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VIS HEMaroe BHUMAaHHUE OTJCIIbHBIM aclieKTaM HCCIeIoOBaHusl eHOMEeHa
cBoOonbl B TBOpuecTBe T. IlleBueHko. OJHAKO KOHIENTYyaIbHOU pabOTHI
MOCBSIICHHON JAHHOMY BOIIPOCY MBI HE HAXOIUM.

B KOHIIE CCBUIKH, KOIJIa BOIPOC OCBOOOKJCHHS OBUI MOUTH PEIICH,
[lleBuenko 3aBen TeTpanb (JlHEeBHHK), 4TOOBI 3amMUCHIBaTh, YTO C HUM
¥ BOKPYT HETO MPOUCXOMUT. JKypHaur modTa mucasncs He KaK JTUYHbIC 3aMETKH,
a Kak cBoeoOpas3HbIi aBTOOMOTpaduyeckoe mpousBencHue; JIHEBHUK ObLI
OTKPBIT ISl IpY3€il.

Wness cBoOOABI siBIETCS OMHOW W3 Beaymmux mnpodiiem JlHeBHHKA
T. llleBuenko. CTpaHUIlbl JHEBHUKA CBUJIETEIBCTBYIOT O TpareJany JyXOBHOTO
W HPABCTBEHHOTO yIajka, KOTopas MPOWCXOJWJIa Ha Tia3ax I103Ta Ha
MPOTSHKEHUU JICCATH JIET COJAAaTCKod cirykObl. IlleBueHka mMmyraer moJiHas
MoTepsT YEJOBEUECKUX IIEHHOCTEH, OTCTYIIEHWE OT WMCKOHHBIX TPaIMITHIA.
[TosT Ha3pIBaeT TpW BEIIM, KOTOPHIE, MO €r0 MHECHHIO, SBISIOTCS CaMbIMHU
IIEHHBIMU B JKH3HU YEJIOBEKa: CeMbs, poArHA U cBOoOOAa. ,,CollaThl — camoe
OemHOe, caMoe JKaJTKOe COCIIOBHE B HAIIEM TPABOCIABHOM OTEYECTBE. Y HETO
OTHSTO BCE, YeM TOJBKO JKU3Hb KpacHa: CEMEHCTBO, CeMbs, CBOOOA, OMHUM
ci10BoM, Bee”S. OH cumTaet, 4To 6e3 HUX JKH3Hb YeI0BeKa OeccopepikarenbHast
W IycTas, MO3TOMY BOCIHTaHWE, KOTOpoe ux oTBepraeT, llleBueHko cuutaer
OecuenoBeuHbIM. OH HE MOXET CMHPHTBLCS C TEM, YTO BOCHHAs cpenaa
HCKOPCHSIET B YEJIOBEKE BCE UETOBEUYCCKOE M IMPEBpAIaeT €€ B CYIIESCTBO 0e3
HaMeKa Ha MOpaJibHble IIEHHOCTH U 0e3 cTpemyeHusl K cBoOoje. Tparemus
BOEHHOTO YEJIOBEKA B BOCTIPUATHH TOATA 3aKIFOYAETCS HE CTOJIBKO B HATMYHH
BpaXJCOHOW CHCTEMBI B JIMIE Iaps, FeHepajoB, KOMaHIUPOB, O(HIICPOB
W JIPYyrUX YMHOB, XOTSI OHA W JICJACT »KH3Hb 3TOTO YEJIOBEKAa, KOTOPHIH Tyza
noTiayia HeBBIHOCUMBIM, CKOJIBKO B €ro JIYXOBHOM ymajke. ,,[loatomy Tak
BaxHO 151 [lleBueHKO — COXpaHUTH CBOOOAY B CBOEM CepAIle, BElb OTO
U eCTh CB00OJa BHYTPCHHSS, AYXOBHAs, KOTOPYI HEJb3S YHUUYTOXKHTH
B UENIOBEKE HUKAKMMH OIPAaHUYCHHSIMH, 3aIIPETaMH, TIOPbMAMH, IIBITKAMH™.

B nauane ngHeBHHMKa ywWTaeMm: ,,BOT BTOPOro Mas MOIY4YWI Sl MUCBMO U3
ITerepOypra ot Mmuxaunna JlazapeBckoro ¢ mpuioxeHuem 75 pyonei. OH
M3BEIIaeT MEHs, WIIH, JydIle, mo3apasiser co cBobomoii”!?. Cobersenno
B 3TOT MOMEHT IHCATENb MOIYyYaeT MePBOE U3BECTHE O CBOEM IPEACTOSIIEM
YBOJILHEHUH.

8 T. IlleBuenko, Coopanue couunenuti, T. 5, Kuen 2003, c. 15.

9 A.A. llkpa6amox, Pernomen ceobodbt ¢ meopuecmee Tapaca Illesuenko, Jluccepramus Ha
COMCKaHUE YUCHOI CTEeTICH! KaHauAaTa (DII0IOrHIeCKX HayK, IHCTUTYT nuTeparypsl, c. 14.

10 T IMleyenxo, Coopanue couunenuti, T. 5, Kuen 2003, c. 15.
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Crnenytonnyto BecTh 0 cBoboje IlleBuenko nomyvaer 7 anpens. MimenHo
TOTJIa Y HEro HA4YMHAETCSl HACTOSIIMHN 3acToil (OXKHMJaHUs), Korja ,,cBoOosa
¥ jiopora MeHs coepurenHo nortotuin” . Haxonsck B TakoM COCTOSHHMM OH
omaromaputr Kynumia 3a mpuciiaHHbIE KHHTH, KOTOPHIE HABESJIU €My
HOCTaJIbTNYEeCKHE BOCIOMUHAHUSA O TpeKpacHoi OenHoW YKpauHe, CIIENOro
JIUPHHUKA B K0O3apsi — CBO€OOPa3HBIX CUMBOJIOB CBOOO/IHI.

Ha xaxmoii ctpanune nHeBHHKa [lleBYeHKO TpOSBIsSET COOCTBEHHO
SK3UCTEHIMAJbHOE CTpeMiieHHe K cBobone. ,,Beuepom BozBparuics
sl B YKpeIUICHUWE W TMOJIyuWJl NpukazaHue oT Qenbadedens roToBUTHCS
K CMOTpYy. DTO pe3yabraT JAaBHO OKUAAEMOW TOYTHI M C TaKHUM TPEIETOM
oxunaemoit CBoOomsl. Tspkenmo, HeBbIpasuMo Tsbkeno! S 3mypero, HakoHer,
OT 3TOro GECKOHEYHOTo OXKHmaHms 12

[TomuepkuBasi orpoMHoe xkenanue cBooosb! [lleBueHko 3akimouaer: ,,Kak
OBICTPO M TOPSAYO HUCIOJIHAETCA NpPHUKA3aHHWE apecToBaTh, TAaK, HANPOTHUB,
BSUIO M XOJIOMHO HCIIONHSIETCS TpPUKa3aHUE OCBOOOIUTH. A BOJIS OIHOTO
¥ TOTO ke Jnna. McromHuTe n oaHu 1 Te xke. OTdero xe sta pasuuna?”’!3.

[Mucarens upe3BpIuaifHO OECIOKOUT COJIAaTCKasg MYILITpPa, KOTOpas
IpeBpaliaeT Korga CBOOOAHOTO YeloBeKa B JKMBOTHOE WM O€3yLIHYIO
MaluHy. ,,Heyxkenu u 3To emie He B MOCIEIHUN pa3 MEHs BBIBEAYT Ha
IJI0Mmaah, Kak OecclioBecHOE KMBOTHOe Ha mokas? [lozop m yHmkeHue!
TpyaHo, TsXKeno, HEBO3MOXKHO 3anIylIIUTh B ce0e BCSKOE YEIOBEYECKOE
JIOCTOMHCTBO, CTaTh HAaBBITSAKKY, CIyIIaTh KOMaHIbl M JIBUTAThCS, Kak
Oe3mynrHas Marmina” 14,

KoG3aps Haxomsch B CCBUIKE, Takke oOpamiaeT BHUMaHHE Ha 3HAYH-
MOCTh JTyXOBHOH M ()M3HUYECKOW CBOOOIBI, KOTOPHIX €My HE XBaTaeT Il
HamucaHus no3suu. ,,Ho 310 Hudero, mact bor, BeIpByCh Ha CBOOOMIY, U OHHU
(BupIM) y MEHsI TTOTEKYT TUIaBHEE, CBOOOIHEe U Tipolie U Becenee. Jloxkaych
JTH ST 3TOM XPOMOIl BOJIIEOHHIIBI CBOGOIBI?” 1.

JlmanekTu4eckoe eNMHCTBO BEPhl M COMHEHUS, TIOPOXKIACHBI OKUIAHUEM
[IleBueHKO TOKYMEHTA, KOTOPBIM 3aCBUIETENBCTBYET O €ro CBOOOAE, BIUSET
Ha BO3HMKHOBEHHME y HEro MbIciied 00 oOpalieHuu B IJICH M TSHKENOi
TICUXOJIOTUYECKON TepcrekTuBe. ,,CerogHst OKHIAI0T MapoXoJ C MOYTOH W3
I'ypeeBa. U Hukto ero HE oxxuaaeT ¢ TakuM TPENETHBIM HETEPIICHUEM, KaK Sl
Uro, ecniu HE MPUBE3ET OH MHE TaK JIOJITO oXkujaeMoi cBoO0oaer? UTo s Torma

11 Tbidem, c. 18.
12 Tbidem, c. 19.
13 Ibidem.

14 Tbidem, c. 20.

15 Tbidem, c. 23.
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oyny nmenarb? Ilpunercsi, BO n30ekaHue raynTBaxThl ¢ OJIOXaMH W KJIOMAMH,
3HAKOMUTBCS CO BHOBH MPHUOBIBIIMM OQHUIEPAMH W B OXHJAHUU OyIyIIHX
61ar MbIHCTBOBATH C HUMH. MpadHasi, OTBpaTHTENIbHAs epceKTHBa” 1©,

CrnenoBarenbHo, llleBueHKO BCIIOMHUHAET O >KMBOIKCH KaK O APYrou
BO3MOXKHOCTHU ISl caMopeaju3aliu, KoTopas Kak Oyaymias mpodeccus
JOJDKHA MPHUHOCUTH eMy A0Xxof. ,,CTpaHHOe, OAHAKO e, 3TO BCEMOTYIee
npu3BaHue. S XOpOIIo 3HaJI, YTO KUBOIUCH — MOsI Oyaymiast mpodeccus, Mo
HacyIHBIN x51e0. M1 BMECTO TOro 4T00 M3Y4HTh €e ITyOOKHe TAWHCTBA, U €I
0]l PYKOBOJICTBOM TAaKOTO YYMTENs, KakoB OblT OeccMepTHBIN bpronos,
s COUMHSI CTUXH, 32 KOTOpble MHE HUKTO HU JICHbI'M HE 3aIUIaTHII U KOTOpHBIE,
HAKOHEIl, OCTAaBUJIM MEHSI CBOOOJBI, U KOTOpBIC, HECMOTPSI Ha BCEMOTYyIIEe
GecueoBeHOE 3aMpEIeHHE , 51 BCe—TaKH BTUXOMOJIKY Kporaro™l 7,

C HeoObIUHBIM yBIIeUeHHEM Y3HUK llIeBueHKO ONMMChIBaeT U TOT MOMEHT,
KOTJIa OH JIGWCTBUTENBHO ToNydaeTr cBoOony: ,,C 15 mo 22 aBrycra Obul
y MEHS B TPS3HOM M TNBUIBHONM ACTpaxaHH TakKOWl CBETIbIN, MPEKPACHBIN
Npa3IHUK, KaKoro emie He ObUT0 B MOEH KH3HH. 3eMIIIKH MOH, OOJBIICO
YacThlO0 KHUSHE, TaK HMCKPEHHO, PaJOCTHO, OpaTCKU NPUBETCTBOBAIH MOIO
CBOOOIy M JI0 TOTO PacHpOCTEpIN CBOE OCTEHPUHMCTBO, YTO OCTaBHJIM MEHS
CBOGOJIBI CAMOMY BECTH CBOM XKYpHAJI M B3SUIH 3Ty 00A3aHHOCTb Ha ceOs” 18,

B JlaeBHuke IlleBUueHKO MBI TaK)Xe€ HAXOAUM MO3THUECKOE BOCIIEBaHUE
CBOOO/IBI:

,,CBOOO/Ia — JKEHINMHA C IIUPOKUM, TOPJBIM IIIAaroM,
Co B30pOM OTHEBBIM,

[Mox Tropa0 BHIOIIMMCS IO BETPY KPacHBIM (Iarom,
[Mox nprMoM OO€BBIM;

Eit npaButcs mebeii, OKpernHyBIIHNA B MPOKIIATHE,
A He THMIAs 3HATD,

U B cBexkell KPOBBIO IBIMSIINUXCS OOBSITHSIX

Eit mo6o tperer”!?.

Tak Ha3piBaemasi cB0OO1a, KoTopyro monyumn llleBueHko Takke mMmerna
OTIpeieIeHHbIe OTPAaHUYCHHUS: ,,[...| MHE BOCIIpelIaeTcss Bbe31 B 00€ CTOJHIIBI
M 9TO s 00peTarch Moj CEKPETHBIM Ha30pOM IMOJHUIMU. XOopoIias cBoOoa.
Cobaka Ha TpHUBSA3U. DTO 3HAYMUT, HE CTOUTH OJIaroJgapHOCTH, B [amie]
B [emuectBo]”20. Y BooGIIE pH TeX 0GCTOSTENBCTBAX, KOTOPBIE CIOKHITHCH

16 Tbidem, c. 30-31.
17 Tbidem, c. 37.
18 Ibidem, c. 86.
19 Tbidem, c. 103.
20 Tbidem, c. 122.
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torna B Poccuiickoli ummnepun o0 aOCOMIOTHOW CBOOOJIE MUCATENsi TOBOPUTH
HE MPUXOJUTCS. DTO MOATBEPKIAIOT CICAYIOIINAE CTPOKH €T0 TMTOI3UU:

,,BepHyincs s ¢ Cubupu,

U He nmero cynb0bl,

XoTs, Ka)KeTcsl, He B KaH1a1ax,

U He uMmero cBo0OIBI.

Komuccapsl, UCIpaBHHUK

3a MHOI TOHSIOT;

Bonbiie onu nroneit younm,

YewM s eHer umero” 21,

B acmekre MopanbHOH CBOOOJIBI OH OcCyxaaeT jackaOpucra [lymmHa 3a
HaJMYMe BHEOPAUHBIX JCTCH: ,,51 HUKOMY, U TeM 0oJice 3aMECTUTEITIO CBOOOIBI,
a He HW3BUHANTE 3TOW OE3HPaBCTBEHHOW HE3aBHUCHMOCTH, TaK TYro
CBSI3BIBAIONICH ATHX OEMHBIX MOOOYHBIX JieTel. JlexaObpucTy, moHeceMy CBOU
KpecT B mycThiHHYI0 CHOMpH BO HMMs 4eJIOBEYECKOHW CBOOOABI, MOM00HAs
HE3aBUCUMOCTD HerOCTI/ITeJ'II:Ha”ZZ.

[Toatuueckoe TBopuecTBO [lleBueHKO HEOTIAENMMA OT €ro MPO3arMUeCKOro
Hacieaus. HeBO3MOXHO TOBOPUTH O IEJIOCTHOCTH MHPOBO33PEHYECKOMN
CHCTEMBI [MOATa W O KATETOPUH CBOOOJBI KaK OJAWH M3 BaXKHEUIIHX
KOMITOHEHTOB ATOW CHCTEMBI 0€3 MPHBIICUCHHUS MPO3aMUCCKUX MPOU3BEICHUIN
[IleBueHKO, B YaCTHOCTH, €r0 MOBECTEH, ApaMaTUUYCCKUX MPOU3BEIACHUM
U TIFCEM, B KOTOPBIX aBTOP MHOTO BHHUMAaHUS YIEJsieT MpooOiieMe CBOOOJbI
U HWCCIeJOBaHWE KOTOPHIX TMO3BOJUT MPOCIEIUTHh BCE ACTEKThl ITOH
MPOOJIEMBI B €r0 JTUTEPATYPHOM TBOPYECTBE.

HpascTBeHHass cBoboma B mpose Haciaeauu IlleBueHKO — sBICHHE
CIIO)KHOE, OHA SIBJISIETCS. HE TOJBKO BBICOKUM J0OPOM M OOJBIION IEHHOCTHIO
JUTSL 4eTIOBEKa, HO M BPEMEHEM CTAHOBUTCS TSDKEITBIM OpeMEeHEM OTBETCTBEHHOCTH
3a CBOM TOCTYIKH. YMEHHE pasjudarh, rie J00po, a Tae 3110, HEe JacTcs
reposiM TipousBeneHuid [1leBUeHKo JIeTKO, OHU 3aCITy:KHUBAIOT €r0 CTPaJaHUSIMHU
U J100pOJAETENbI0, W TOJIBKO TOTJa TONyYamT MpaBo Ha cyacThe. Mx
WHIUBUIYIBHOE OIIYIIEHHWE CBOOOMBI SIBISETCS HEMOBTOPHMBIM U TITyOOKO
JIMYHOCTHEIM.

B moBecTax W ApaMaTHUeCKUX TpousBeneHusx IlleBueHko BcTpedaeM
pa3IUYHbIE TIPOSIBICHUS CBOOOBI, HO HA TMEPBBIA IUIAH BHICTYNAeT MMEHHO
cB00O/Ia HPAaBCTBEHHAS KaK OJIHA M3 PA3HOBHJIHOCTEH BHYTPEHHEH CBOOOJBI.
B nposanmyeckux mpousBeaeHUsAX [lIeBUeHKO HaJWUYHME WM OTCYTCTBHE

21 Ibidem, c. 187.
22 Ibidem, c. 126.
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HPABCTBEHHON CBOOOABI CTAHOBUTCSA MPUYMHON MOCTYIKOB JEHCTBYIOIIHUX
7M1, BEIOOpA UMH TOTO MJIM MHOTO KU3HEHHOTO MYTH.

WUneanpubrit repoir llleBuyeHKO 3TO TIyOOKO BEePYyHOIIHH YEIOBEK,
KOTOPBIi, coOmonas 3amoBeau BoxXbH, TOCTOWHO NMEPEHOCUT >KU3HCHHBIE
UCTIBITAHUSI U CTpaJaHus. A €ro c4acTb€ BO3MOXKHO TOJIBKO TPU YCIOBUHU
BJIAJICHUSI MOPaJbHOU CBOOOJOW W Kak pe3yibTaT €€ peaju3aluu.
»B mpousBeneHusx llleBueHKO MONIHO 3BYYHUT HAES XPUCTUAHCKOTO
MUJIOCEpUs, Hes, MPOHHU3BIBAIONIAs] BCE TBOPYECTBO MHCATENS, OCOOCHHO
nocaenuux ner”23. Tepou IlleBYCHKO OTMEYAIOTCS OGECKOMIPOMUCCHBIM
COOMIOIEHEM COOCTBEHHBIX MOPAJIBHBIX MPUHIUIIOB M HECOKPYIIMMOCTHIO
JlyXa Kak MpOsBICEHHEM BHYTPEHHETO MPOTECTa MPOTHUB aHTH YEIOBEYHBIX
HOPM, HECOBMECTHMBIX C MOPAJbHBIMU MPUHIHIIAMHU YEJIOBEKa, W YacTO
W3—3a DTOTO BCTYNAalOT B KOH(MIHMKT co cpefoi. ,,Mup repoes T. IlleBuenko
OCHOBAHHBIM Ha TOM, YTO MOHSATHE CBOOONBI 3aHMMaeT 0CO00E MOJOKEHUE
B POMaHTHYECKOM aKCHMOJOTHM, Ha KOTOPOW HM3HAYAIBHO BBICTPAUBAETCS
TBOPYECTBO THcaTeNs, a mpupona (eHoMeHa CBOOOIBI OTKPHIBACTCS
POMaHTHKaM B IPOIECCE HCCIEAOBAHUS TyaTUCTHYECKUX MO3MLIUN 1enoe/
4acTh, 00IIee/0TAEIBLHOE, yHHBepcaanoe/anmBHz[yanbﬂoe"24.

CBo0Oo1a IMYHOCTH TECHEWIIMM 0O0pa3oM CBsi3aHa C €€ JKU3HEHHOU
MO3UIMEH, TOUKOM 3pEHHSI OTHOCUTEIILHO CBOETO MECTa M POJIU B OOIIECTBEH-
HOM KHW3HU, YTO OMpEAeNsieTcsl ee yOekICHUSIMU, HICHHOCTBIO, COBECTBHIO.
s IlleByenko cBoOOAa 3aKiIrOYaeTcs MPEXIE BCErO B TOM, YTOOBI CaMOMY
OTpeNeNATh 3aKOHBl U HOPMBI CBOEH AEATENbHOCTH, HE MPU3HABas HU
BHEIIIHETO JUKTaTa, HU AaBieHUs. [lodT HMKOrma HE BOCIPUHUMANI U HE
TOBOPHJI TOTO, YTO TPOTHUBOPEUYMIO OBI €ro yOeKICHHI0 M MOpaJbHBIM
npunnunaMm. Cobona nns IlleBueHKO oka3zajnach TOW caMol OONBIION
[IEHHOCTbHIO, B CTPEMJICHHH K KOTOPOI YeIOBEK TOJIBKO U MOXKET peain30BaTh
ce0sl KaK JIMYHOCTh U Ha OCHOBE KOTOPOH JIOJIKEH CTPOUTH CBOIO JKU3Hb.

B omHom m3 cBoux mpo3amueckux mnpousBeneHuil llleBueHKO KOH-
LEHTPUPYETCsl Ha CBOOO/E KaK INIABHOW LIEHHOCTH, K KOTOPOH CTPEMHIINCH
paHEHble U TNCUXOJIOTHYECKU CIOMJICHHBIE MOPSKH, YTO BEPHO CIYKHIU
MIPECTONIY U OTEYECTBY. ,,B MPUCYTCTBUM KOMUTETA PAHEHBIX ObUIA CIIPOIICHBI
9TH YBEYHbIC OCIHSIKH, KaKyl0 KTO U3 HUX TOXKeTaeT cebe Harpaay 3a BEpHYIO
ciny 0y mpecToily W oTedecTBy. benHSKM cHayanda OTKa3ajduCh OT BCAKOM
Harpajpl, TOJIbKO 4TO0 WX OTHYCTHJIM Ha ponuHy. Komuter HactamBai, 4To0
OHH, KpOME 3TOTO0, TpeboBaja celOe BCAKHH, 4TO eMy HYXHO. MHble
MOMPOCHIIA JICHEKHOW Harpajabl, apyrue — UToObl 0cBOOOAMTH ACTEel UX U3

23 AA. IIkpabaintok, Penomer c606006bi..., c. 13.
241 3anopoknas, Jluunocme..., c. 13.
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KAaHTOHHUCTOB”2>. B TO ke BpeMsl MHcaTeIb YIOMHHACT M O KPEOCTHHYECTBE
KaK TIaBHOW MpoOieMe pPOCCHUHCKOW HMNEpUHu: ,,A TOCICIHWH U3 HHX,
Mojomoi matpoc, SIkoB OOepeMeHKO, 3a CBOIO XpaOpoCTh W yBeube,
MoJiydeHHOe UM mpu 3amute CeBacTomousi, MPOCUT B KOMHUTETA PaHEHBIX
0CBOOOIUTH POIHYIO CECTPY €ro OT KPEMOCTHOIO COCTOSHHMSA, a B 3aKJIIOYECHUE
ObUTO CcKa3aHO, 4TOO OH WJIM caM, WiIH JoBepuws KoMy [lomyduTs neHbru
B Knee — cymMy, Kakyio OH caM Has3Haumth 2. OH BOCXHMIIaeTcs OecKo-
PBICTHBIM TIOIBUTOM MAarpoca, KOTOPBIH OT/Aall BCE CECTpe HE OCTaBHB cebe
HU4ero. PemmTenbHBI OTKa3 3TOro OelHsKa TPOHYJ HaTypy nwmcarens. ,,OH
YeJoBeK, a He Oe30TBETHBIM pad, KOTOPBIH yMeeT TONbKO cka3aTh: »Kak
npukaxkere!« S TYT xe nan cebe CIOBO CKIOHUT €ro Ha CBOKO CTOPOHY 2.

CBo0oMa PK3UCTCHITMAIBHO TPUCYIIA KAXKJIOMY YEJIOBEKY, M JIETaeT ero
CUaCTIHUBBIM, BECEJIbIM, HE3aBUCHUMBIM. ,,3aBHUJHOE, OYapOBAaTEIbHOE
MOJIO)KEHUE B CBETE YeJIOBEKa, HU OT KOro He 3aBucumoro. Exems cebe, kyna
B3JlyMaeTcsi, B COOCTBEHHOW OpPHMYKY M Ha COOCTBEHHBIX JOIIAIX,
OCTAHOBHIIILCS, IJI€ 3aX0UYETCs, HApHUCYyelllb, YTO TeOe MOHPABUTCS, M €IeIlb
nanee. BonmeOGHoe cocTtosinue! M CKOIBKO €CTh 3TUX HE3aBUCHMBIX
CYaCTJIMBLIEB B CBETE, KOTOPbIE U HE IOJO3PEBAIOT O CBOEH HE3aBUCHMOCTH.
Bennble, jxankue pabbl HUYTOKHO Y3€HBKHX CTPACTHILIEK M TOHKO 0OTyMaHHBIX
HeobxomuMocTeii” 28,

PaccmarpuBas cBoGony B commanbHoMm riaHe llleBuenko 3amaer
puTOpHuYecKuil Bompoc: ,,MHOro JM U3 Bac, rocroja, UMEKIINE XOTb OAHY
KPEMOCHYIO AYIIy, HOCATAT PSIIOM C cOOOM KPErOCHOIO 4eIOBeKa, XOTb Obl
STOT YeJOBEK ObLI BeNuyalmmni reHnid B mupe? Pydaroch, HU OZHOTO HE
HaiifleTcs1, KpoMe MCTUHHO GaropomHoro [...]7270.

B ¢usnueckolr HeBone (KpWmarcTBE) MHUCATENb BUJIUT OOJBIIYIO
Iperpaay Ajas TBOPYECKOTO pa3BUTHs uesnoBeka. VIMEHHO o HeM (O4eBUIAHO
uMesl B BHILy COOCTBEHHYIO Cyab0y) OH MHIIET B CBOHMX TOAMAX ,, XyIOKHUK
u ,,My3blkaHT’. B 9acTHOCTH, B MOCIETHUN umTaeM: ,,HakoHeIl s TOIHSII
Oymary, ToCMOTpell Ha Hee U [...] To Obuta Most oTmyckHas! [...] OH 3armarun
3a MO0 cBoGoxy M BHONOHYenb 2500 py6neit”30. Amanmornunas mcropus
ormmcana [lleBuenko B mosme ,,Xynoxxuuk”: ,,Kapn bpronios Hanmcan moprper
XKyxosckoro, a XKykoBckuii u rpad Benperopckuii 3TOT MOPTPET MPEIITTOKIITH
aprycreinieMmy cemeiictBy 3a 2500 pyOnell acCUTHalMsSMU W 33 €TH JICHBIH
T. lllesuenxo, Cobpanue couunenuii, T. 4, c. 216-217.

26 Ibidem, c. 217.
27 Ibidem, c. 292.
28 Tbidem, c. 322.

T.I'. leBuenxo, /1osecmu onsa cped. u cm. wikon. Bospacma, Mocksa 1984, c. 101.
30 Ibidem, c. 141.
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31 CoGCTBEHHO CTONBKO B TO BpeMsl CTOMIA

0CBOOOJIMIIM MOET0 Y4YeHHKa
yejioBeueckas csoobomal?

Iennii YkpauHbl yTBEpKIA€T, UTO HAIl HAPOJ BBICTPAIajl CBOIO CBOOOMY
MHOTOBEKOBBIMM JHIIEHUsIMU. [loMHUTE 00 3TOM! ,YTO KE TOBOPSAT MBITIH-
BOMY IIOTOMKY 3TH 4YacThleé TeMHbIe MOTWIbI Ha Oeperax /lHempa u rpan-
JIMO3HBIE PYWHBI JIBOPIIOB M 3aMKOB Ha Oeperax [lnectpa? OHH TOBOPST
0 pabctBe u cBoboxe. bemnas, manocunbHas Bonerae u [lomonus, ona
OXpaHsJIa CBOMX paclHHaTesNedl B HENPUCTYMHBIX 3aMKaX M POCKOIIHBIX
najatax. A MOs IpeKpacHas, Morydas, BOJbHOJIIOOMBas YKpauHa Ty-
ro Ha4yWHsAJA CBOUM BOJBHBIMU U BPaXbUM TPYIOM HEHCUHUCIUMBIE
orpoMHble Kypranbl. OHa CBOEH ClIaBbl B KEPTBY HE JaBaja, Bpara Jecrora
MO/ HOTH TOITalla W CBOOOJIHAs, HepacTieHHas yMmupaia. Bor uro 3Ha-
yaT MOTWJIBI U pyuHbl. He HampacHO I'pyCTHbI M YHBUIBI Ballld IECHH,
3alyMuuBble 3eMJISIKU Mou. VX cioxunuacBoOo/a, a rneja TsSKKasi OIUHOKas
HEBOJIS 2 |

[MpoGmema cBoOOABI Takke MPUCYTCTBYeT B mucbMmax llleBueHKo,
KOTOpbIE€ CTAHOBSTCS €I1€ OJHUM IOIATBEPKIAECHUEM TOI0, KAKUM Ba)KHBIM
U OOJEe3HEHHBIM OBLT IS MOA3Ta ITOT BONPOC, M €Il pa3 MOATBEP)KIAOT
TE3UC O TOM, YTO OH ,,KaK KWJI — TaKk W TBOpWI . 31eCh TemMa CBOOOJbI
nproOperaeT NIyOOKO JTUYHOCTHOTO, HO BMECTE C TEM HE TepsieT U CBOETO
OOIIeHAITMOHATIPHOTO 3By4aHUs. [IpaBMIILHOCTh CBOMX HICH W yOekIeHUI
[lleByenko moka3an CBOEH KH3HBIO, IEHOW MYYEHUW U TMOTEPU JHUYHOTO
cuacTbd. Kak B JKM3HHU, TaKk U B €r0 TBOpYECTBE CBOOOJA BHEIIHSS M BHY-
TPCHHSISI HEOTACIUMBI JIPYT OT ApPYyTa, COCTaBISIOT €IUHCTBO, IEIOCTHOCTH,
a0COITIOTHYIO CBOOOIY, Ha KOTOPYIO CITOCOOCH YEIIOBEK.

Bossemast B cBoeM mmcbMe Opaty Hukute 0 cBoeM mIpeObIBaHMHM Ha
yyxOune IlleBuenko ormeuaer: ,,Jak BOT, BUIUIb, KHUBY, YIyCh, HUKOMY HE
KJIQHAIOCh M HHUKOTO He 0oroch, okpome bora — Bemmkoe cuactbe OBITH
BOJIGHBIM UEJIOBEKOM, JIeJIAeIlb, YTO XOUYEIlh, HUKTO TeOs He OCTAHOBUT -,
B »nucronsipHOM HacieIuu MucaTesb MOAYEPKUBAET CBOIO HOCTAJIBIMIO 110
POAHOMY Kparo B KOTOPOM OH JE€WCTBUTEIBHO MOXKET UyBCTBOBAaTb CBO-
OOMHBIM: ,,[...] MHE KakeTcs, OyJb poJHa MOsi camasi O¢/IHasl, HUUTOXKHAs Ha
3emiie, 1 Toraa Obl OHa MHe Kaszanachk kpame LlBelinapun u Bcex Utanuum. Te,
KOTOpBIE BHJICNM OFHAX/Ibl HAIIy KpauHy, FOBOPSAT, YTO JKEJNAJH OBl JKUTh
U yMepeTb Ha ee INpeKpacHeWmuX mnoisx. YTo ke Ham cKaszaTb, €€ JETsM,
JIOJKHBI JTIOOUTH M TOPJUTCSI CBOCIO MpEKpacHeield Marepbio. S, Kak dieH

31 Ibidem, c. 287.
32 T IlleBuenko, Cofpanue couunenuii, T. 4, c. 267.
33 T llleBuenxo, Cobpanue couunenuit, T. 6, c. 12.
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ee OOJIBIIIOTO CEeMENCTBa, CIIY)KY €l eXKell He B CYIIECTBEHHYIO MOJIb3Y, TO, IO
KpaiiHeil Mepe, Ha c1aBy MMeHH YKpauHbr >4,

B muceme k H.H. JlazapeBckomy k003aph yTBEPI)KAACT, UTO €CJIM ObI HE
HaJIeXa XOTh KOTIa—HUOY/Ib YBUIUT CBOIO OE3TalaHHYIO CTpaHy yroBapUBaj
os1 [ocmona o cmepTu:

»Tak Jlaenp kpyroOepernii
W manexma, Opar,

He narot MHe B HEBoJIE

B cMepTH yMomsiTh 32,

Hanee obpamasice k A.H. Bomsackomy [1IeBueHKO THPUYECKH ONMCHIBACT

B KaKOM ITOJIOKEHUH celdac ,,HaXOIUTCS BOJISA Ha YKpauHE:
,»AA BOJTIOIITKH JTOOPBIC JTFOIHN
U ue toprosanu,
A 6e3 Topra 3abpocuiu
B nanbHI010 HEBOJIO
UtoObI He OBLIO CBOOOHOTO
Ha narem mone’3.

Yacte nucem llleBueHKO MOCBsIIEHa XOAATAaWCTBY IO MOBOJY €T0
nmocemnieHuss M300pa3uTenbHOro kiacca MmmepaTtopckoil AkaaeMuH
XynmoxkecTs: ,,I1oayduB cBOOOAY OT TOMEIIHMKA CBOETO, BOT YK€ IO ITOCEIIAt0
prcoBanbHBIC Kiacchl Mimmeparopckoit AkaneMun XyI[O)KeCTB”37. A st Toro
4TOOBI YyYHThCS B AKaJEeMUM OH TPOCUT MPEJAOCTABUTH €My TpaBo Ha
cBobOonHoe mpoxkuBanue B Cankr-IlerepOypre.

Haxonerr mucemo (pamopt) ¥k Kuesckomy, [lomonsckomy n BonerHCKOMY
reHepas—ryoepraaropy Jl. buoukoBy 20 centsiops 1846 HaumHaeT W 3aKaHYH-
BaeT TaKUMH cJIoBaMu: ,,CBOOOHOTO XYI0KHUKA [lleBuenko™8.

Kakx u B mostuueckom Hacnenuu IlleBueHko, B €ro mucbMax HaxOAUM
YETKOE TIPOTHUBOITOCTABIICHUE ITOHATHA CBOOOIA — HEBOJS, W OTH TOHATHSI
COpa3MEpHbBIC W UMEIOT Ty K€ MHOXECTBCHHOCTH CMBICIIOB M 3HaY€HWH, UTO
U B €ro mo33uu. MHeHUs MHOTUX MHceM HamucaHHBIX [IleBueHKO B CChLIKE
TECHO TMeperieTeHbl ¢ BbICKa3aHHBIMU B J[HeBHHMKe. B cchuike kK Hemy
MIPUXONUT TTOHUMAaHWE CyTH JYXOBHOW CBOOOABI. B cBOMX THMChMax, Tak ke
KaKk ¥ B TMO033WH, JIHEBHHKE, MOBECTAX, MOIT OONbBIIE MPEMOTHOCHT HJICKO
XPUCTHUAHCKOTO BCEMPOIICHUS, MUIOCEPAUS M JIFOOBU K YEJIOBEKY, Kak

34 Tbidem, c. 31.
35 Ibidem, c. 39.
36 Tbidem, c. 53.
37 Tbidem, c. 226.
38 Ibidem, c. 230.
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UCTUHHYIO CyTh XpUCTHaHCTBa. bubneiickue oOpas3pl Bce yaiie M yamie
HOSBJIAIOTCS B €r0 IMUChbMax B MPOLIECCE OCO3HAHUA UM HJIEU JYXOBHOI
cBoOonbl. B mucemax IlleBuyeHKO, HAaMMCAaHHBIX IOCJIE BO3BpAIICHUS W3
CCBUIKH, HAXOJUM YIOMHHAHHS O Mepax MO OTMEHE KPEMOCTHOTO MpaBa
(,,0 cBoOOE™). 1 31mech cHOBaA Ha MEPBBIN TUTAH BBIXOAHUT MpoOIeMa BHENTHEH
(busnueckoii) cB0OOABI, HO OHA HEPA3PBHIBHO CBsi3aHA C BHYTPEHHEH
— MOpaJIbHOM M AyXOBHOW. Benp nmpobiema He TONBKO BO BHEUIHEH HEBoOJIe, 3a
HEH CTOUT TOTEps YEIOBEYECKOTO TOCTOMHCTBA, MOTPEOHOCTH CBOOOIEI,
CcBOOOJHOrO CyIIECTBOBAaHMS YeJOBEKa M Hapoia B II€JIOM U BEYHBIX
IIEHHOCTEW, 0e3 KOTOpBIX KM3Hb YeJIOBEKa HE MMEeT CMbIcia. AHAIU3 €ro
MICEM CTAHOBHTCS €IIe OJHUM IIaroM K 0ojee nTyOOKOMY TIOCTHIKEHHIO MIIEH
cB00OOIBI B MHUpOBO33peHUH To3Ta. [locTosiHHas Oopbrba BHYyTpeHHEH
CBOOOIBI YeNIOBeKa C €ro Cyab0OH COCTaBIISAET, MO CYTH, >KM3Hb 4YeJIOBEKa.
W cama BenmuecTBeHHO Tparuyeckas cyap0a IlleBueHKo sBISETCS OJIMILIETBO-
pPEHHEM YeIOBEYECKOTO JOCTOMHCTBA, 32 KOTOPOH CTOSIT BEYHBIC HCAIBI
CBOOOJIBI.

B nrobom ciyuae, yoexmaemcs, uro y IlleBueHko cBoOoma BO3HHMKAET
,He JTaHHOCTBI0, a pemeHueM”’, MOPOKICHHBIM KHU3HECTTOCOOHOCTHIO
4esIoBeKa, ,,0rpaHMUCHIEM cebsl B IOJIb3Y Jpyroro”™?.

Wrak, noustue cBodoasl B T.I. IlleBueHko, mpu BCEHAPOTHOM M 0OIIe-
YEJIOBEUECKOM CMBICIIe, Mo Hauboyiee MEepPCOHANBHBIN XapakTep, JJIs HEero
BOJISI Hapoja Oblila OJHOBPEMEHHO KOHKPETHOW M JIMYHOM BOJIEH KaXKIOTrO
OT/IETILHOTO YeJIoBeKa B o01eM cocrase. Mies cBoOOIbl yCHIIEHHO HHTepIpe-
THpYETCS MUcaTeNieM Yepe3 JIMYHOE NepeKuBanue. BMecte ¢ TeM, OH TOHMMaeT
CBOE TpHU3BaHHE, Mepenarh COOCTBEHHBIH ONBIT XW3HU B HEBOJE paiau
cB00OOJIBI (CBOOOIBI) JKUBBIX U HE POJUBIIUXCA.

ROZWAZANIA O WOLNOSCI W TWORCZOSCI TARASA SZEWCZENKI
(STRESZCZENIE)

W artykule oméwiono wizje wolnosci, jaka wyltania si¢ z opowiadan, pamigtnikow i listow
Tarasa Szewczenki. Na podstawie przeprowadzonych badan autor dochodzi do wniosku, ze idea
wolnos$ci jawi si¢ jako kluczowa w tworczosci T. Szewczenki. Autor dowodzi takze, ze pojecie
wolno$ci w spusciznie Szewczenki jest skorelowane z idea godnosci cztowieka oraz jest nierozer-
walnie powiazane z tradycja chrzescijanska. T. Szewczenko, zdaniem autora, zwlaszcza tragiczne losy
wedrownych lirykow (kobziarzy) postrzegat jako przyktad ludzkich zmagan o wolnosé.

3971, 3anopoxHast, Jluunocme..., c. 14.
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DISCOURSE OF FREEDOM IN PROSE OF TARAS SHEVCHENKO
(SUMMARY)

This article features the idea of freedom in the interpretation of stories, diaries and letters
according of Shevchenko. His position proved that all the characters in their own kobzar choose
freedom of expression, struggling for “sacred right” to freedom, justice and happiness. He proved that
the concept of freedom of the writer, as a manifestation of the absolute dignity and the free activity of
self—expression correlates with the notion of human goodness, love, and mercy, which derived from
his Christian faith. The tragic fate of kobzar is an example embodiment of the eternal ideals of
freedom.

DER DISKURS UBER DIE FREIHEIT IN DER PROSA
VON TARAS SHEVCHENKO

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Artikel bespricht die Merkmale der Idee von Freiheit durch die Interpretation der Ge-
schichten, Tagebiicher und Briefe von Shevchenko. Seine Position beweist, dass alle Werke zur
Meinungsfreiheit dringen und fiir heilige Freiheitsrechte, Gerechtigkeit und Gliick kdmpfen. Der
Verfasser beweist, dass der Begriff der Freiheit als eine Manifestation der absoluten Wiirde und der
freien Tétigkeit der Selbstdarstellung mit dem Begriff der menschlichen Giite, Liebe und Barmherzig-
keit korreliert und seine Quelle in seinem christlichen Glauben hat. Das tragische Schicksal von
Kobzar ist ein Beispiel der ewigen Ideale der Freiheit.
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Wspotcezesny spor o czlowieka to przede wszystkim takze pytania o niego
samego!. Owe pytania wynikaja z wieloéci poszukiwan i formutowanych odpo-
wiedzi. Taki juz jest rozwoéj cywilizacyjny ludzkosci. Jednak warto ciagle wracac
do refleksji nad cztowiekiem w ujgciu, ktore bedzie w $cistym powiazaniu za-
réwno z naukami szczegdtowymi, jak i na gruncie filozofii i teologii2. Potrzebna
jest refleksja antropologiczna oraz integralna wizja cztowieka. Konieczno$é¢ od-
wotania si¢ do takiej wizji czlowieka wiaze si¢ z faktem, ze we wspodlczesnej
kulturze istnieje wiele zafatszowanych (redukcyjnych) koncepcji cztowieka i jego
zycia; wystepuja takze koncepcje ,,humanizmu”, ktore faktycznie prowadza do
ponizenia i unicestwienia czlowieka?.

Wspolczesna cywilizacja — z racji kryzysu dotykajacego prawdy o czlowie-
ku — to ,,cywilizacja skutku, uzycia — cywilizacja »rzeczy«, a nie »0sob«, cywili-
zacja, w ktorej osoby staja si¢ przedmiotem uzycia, podobnie jak uzywa si¢
rzeczy*. Wystepuje zjawisko alienacji potaczonej z utrata autentycznego sensu
istnienia. Dlatego w tej refleksji szczegodlne znaczenie bedzie mial personalizm
etyczny oraz biblijna wizja cztowieka. To proba zrozumienia cztowieka.

Adres/Adresse/Anschrift: bp prof. dr hab. Andrzej F. Dziuba, Katedra Historii Teologii Moralnej, Uniwer-
sytet Kardynala Stefana Wyszynskiego w Warszawie, ul. Dewajtis 5, 01-815 Warszawa, ordyna-
riusz@diecezja.lowicz.pl.

I Por. Jan Pawet I, Spotykamy sie w imie wspdlnej milosci do prawdy. Przeméwienie z okazji
600-lecia Wydzialu Teologicznego Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow, 8.06.1997, L’Osservatore Ro-
mano 18 (1997), s. 93-94.

2 Prawda o czlowieku nie przestaje by¢ na przestrzeni dziejow przedmiotem poznania rozumowego,
zarobwno na gruncie filozofii, jak tez w orbicie wielu nauk szczegoélowych: jednym stowem — jest ona
przedmiotem antropologii” (Jan Pawet 11, Wierze w Boga Ojca Stworzyciela, Citta del Vaticano 1987, s. 263).

3 Por. Jan Pawet II, Adhortacja apostolska ,, Christifideles laici”, Citta del Vaticano 1988, nr 5.

4 Jan Pawet I, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, Citta del Vaticano 1990, nr 13.
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1. Wstepne pytania o antropologie moralng

Chrzescijanstwo od samego poczatku szczegélnie zainteresowane bylo
cztowiekiem. To konsekwencja m.in. prawdy objawionej zanotowanej u §w. Jana
Ewangelisty w jego Prologu: Stowo stalo sie cialem i zamieszkato wsrod nas
(J 1,14). ,,Kosciot — jak powie Jan Pawel Il — czerpie »zdolno$¢ rozumienia
cztowieka« z Bozego Objawienia™. Objawienie chrzeicijanskie ukazuje wyraz-
niej pewne prawdy, ktore trudno odkry¢ rozumem®. Zreszta cztowiek sam za-
zwyczaj szuka z potrzeby rozumu i serca ,,fundamentu, na ktérym mozna zbu-
dowa¢ zycie osobiste i spoteczne™”’.

To Jezusowe wecielenie otworzylo wszystkim stworzonym na Bozy obraz
i Boze podobienstwo (por. Rdz 1,27) nowe perspektywy przyjazni z Bogiem®.
Rodzi to wiele picknych mysli i wskazan. Wyplywaja one z wielkiej mitosci
i troski Jezusa Chrystusa o kazdego czlowieka. ,,Mito$¢ Boga i mitos¢ blizniego
sa teraz naprawde jednym: wcielony Bog przyciaga nas wszystkich do siebie”
— podpowiada Benedykt XVI°. Jezus kocha wszystkich i w kazdym pra-
gnie dostrzec cho¢ odrobing dobra i mitosci. To jest pickne w Jego zyciu
1 nauczaniu.

Czy jednak ludzkos¢ rozpoznaje ten dar Jezusa (por. Lk 24, 13-35)? To
juz Jezus Chrystus uwielbiony i zmartwychwstaty. Wazne sa spotkania z Nim,
rozpoznawanie Go, zwlaszcza przy stole, przy famaniu chleba (por. £k 24, 30-31).
Ta rados$¢ czgsto sprawia, ze czlowiek wiary chce si¢ nig podzieli¢ z innymi
i stad chce opowiada¢ o poznaniu Go przy tamaniu chleba (por. Lk 24,
33.35)!10, W Nim ma fundament wielka nadzieja ludzi, oparta na mocach Jezusa
(por. Dz 3, 6). Takie dary wyzwalaja wielka rado$¢ i uwielbienie Boga (por. Dz 3, §;
13,48). Co wigcej, dar ten wyzwolil rado$¢ i dla innych (por. Dz 3, 10)!1.

5 Jan Pawel 11, Encyklika ,,Centesimum annus”, Citta del Vaticano 1991, nr 55. ,W Pi$mie
Swigtym znalez¢ mozna caly zespot elementow, dostgpnych bezposrednio lub posrednio, ktore pozwalaja
zbudowac wizje cztowieka i $wiata w znacznej wartosci filozoficznej [...]. Stowo Boze objawia ostatecz-
ny cel cztowieka i nadaje catoSciowy sens jego dziataniu w $wiecie” (Jan Pawet Il, Encyklika ,,Fides et
ratio”, Citta del Vaticano 1998, nr 81).

6 Por. Jan Pawet II, Encyklika ,,Fides et ratio”, nr 76.

7 Jan Pawel 11, Encyklika ,,Fides et ratio”, nr 6.

8 Por. E.M. Curtis, Image of God, w: The Anchor Bible Dictionary, t. 3, New York 1992,
s. 389-391.

9 Benedykt X VI, Encyklika ,,Deus caritas est”, Citta del Vaticano 2005, nr 14.

10 ¥ amanie Chleba, poniewaz ten obrzed, [...] zostal wykorzystany przez Jezusa, gdy blogosta-
wit i dawat uczniom chleb jako gospodarz stotu, zwtaszcza podczas Ostatniej Wieczerzy. Po tym gescie
uczniowie rozpoznaja Jezusa po Zmartwychwstaniu. Pierwsi chrzescijanie beda w ten sposob nazywac
swoje zgromadzenia eucharystyczne. Oznacza to, ze wszyscy, ktorzy spozywaja jeden tamany Chleb
— Chrystusa, wchodza we wspoélnote z Nim i tworza w Nim jedno ciato” (KKK 1329).

11 Kto chce ofiarowa¢ mitos¢, sam musi ja otrzymaé w darze. Oczywiscie, cztowiek moze — jak
mowi nam Chrystus — sta¢ si¢ zrodtem, z ktorego wypltywaja rzeki zywej wody (por. J 7,37-38). Lecz
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Warto zatem spojrze¢ na czlowieka, ale od strony jego kondycji moralnej,
od strony tego, kim on jest, jak si¢ spetnia jako istota moralna. ,,Druga osoba si¢
wypowiada — podkresla Franciszek — i dzieli si¢ swoimi radoSciami, nadziejami,
zatroskaniem o swoich najblizszych i tyloma innymi sprawami lezacymi jej na
sercu”!2. To pytania o zrozumienie cztowieka w jego Bozej ekonomii. Wspot-
czes$nie zauwaza sig, ze cztowieka niejednokrotnie traktuje si¢ jak rzecz. Mozna
go zatem zniszczy¢, zniszczy¢ takze stowem, obelgami czy ponizeniem. Czto-
wieka traktuje si¢ jako tego, ktory nadaje si¢ tylko do uzycia: wykorzystac
i wyrzucié. Zatem jest traktowany jako rzecz, a nie osobal3.

U podstaw takiego podejscia znajduje si¢ btedna antropologia materiali-
styczna. Myslenie tego typu ,,jest w duzej mierze uwarunkowane przez jednowy-
miarowa wizj¢ cztowieka, w ktorej nie mieszcza si¢ ani wielkie dylematy etyczne,
ani tez refleksja egzystencjalna nad sensem cierpienia i ofiary, zycia i $mierci”!4.
Taka jednostronnos$¢, sptaszczenie moze oznaczaé takze sprowadzenie cztowie-
ka jedynie do wymiaru horyzontalnego!.

Wspolczesnie cztowieka traktuje si¢ po wielokro¢ jako istotg tylko i wy-
tacznie fizyczna, tak jakby nie przejawiat on zadnych uczué, nie kierowat si¢
zadnymi warto$ciami. A nawet dalej: uwaza sig, ze nie warto pyta¢ o wartosci,
nie warto rozwiazywac dylematow, ktore cztowiek ma; stawia¢ pytan wielkich
i waznych, jak choéby pytanie o sens cierpienia, ofiary, zycia, $mierci czy
wreszcie jedno z najwigkszych pytan, do ktorego jest zdolny cztowiek: o mitos¢.
Papiez Franciszek przypomina, ze ,,mito$¢ przezywa si¢ zawsze w ciele i du-
szy”10. Czlowiek, ktory nie jest tylko jednowymiarowy ma swoje pragnienia
i uczucia, ktore kieruja go wyzej i dalej!”.

aby sta¢ sig takim Zrodlem, sam musi pi¢ wciaz na nowo z tego pierwszego, oryginalnego zrodta, ktorym
jest Jezus Chrystus, z ktorego przebitego Serca wyplywa mitos¢ samego Boga (por. J 19,34)” (Benedykt
XV, Encyklika ,,Deus caritas est”, nr 7). Por. V. Battaglia, Gesu crocifisso Figlio di Dio, Roma 1991,
s. 11-20; R. Tremblay, L innalzamento del Figlio, fulcro della vita morale, Roma 2001, s. 41-44;
AM. Lupo, La sete, I'acqua, lo Spirito. Studio esegetico e teologico sulla connessione dei termini negli
scritti giovannei, Roma 2003, s. 106-150.

12 Franciszek, Adhortacja apostolska ,, Evangelii gaudium”, Citta del Vaticano 2013, nr 128.

13 Utylitaryzm to cywilizacja skutku, uzycia — cywilizacja »rzeczy«, a nie »osob, cywilizacja
w ktorej osoby staja si¢ przedmiotem uzycia, podobnie jak uzywa si¢ rzeczy” (Jan Pawel 11, List do
Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 13).

14 Jan Pawet I, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr §9.

15 Por. Jan Pawel 11, Encyklika ,, Redemptoris missio”, Citta del Vaticano 1990, nr 8.

16 Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, Citta del Vaticano 2013, nr 34.

17" Wierzenie rzekomo przeciwstawia si¢ poszukiwaniu. [...] chrzes$cijanstwo [...] pomniejsza
zasieg ludzkiej egzystencji, pozbawiajac zycie nowosci i przygody. Wiara stanowitaby wigc iluzje
$wiatta, utrudniajaca nam, ludziom wolnym, drogg ku przysztosci” (Franciszek, Encyklika ,,Lumen
fidei”, nr 2).
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Jan Pawet Il wskazuje na zjawisko alienacji potaczonej z utrata autentycz-
nego sensu istnienial8. Natomiast mentalno$¢ pozytywistyczna rodzi jeszcze
inne niebezpieczenstwo, ,,ze niektorzy ludzie nauki, rezygnujac z jakichkolwiek
odniesien etycznych, nie stawiaja juz w centrum swej uwagi osoby ludzkiej
i calosci jej zycia™1?.

2. Antropologia obrazu i podobienstwa do Stwoércy

Z kart Pisma $w. ludzie wiedza, ze sa stworzeni na Bozy obraz i Boze
podobienstwo (por. Rdz 1, 26-27; 9, 6; Mdr 2, 23; Syr 17, 1. 3)20. A zatem jest
w cztowieku pewne podobienstwo do Boga, ktére zostalo szczegolnie wynie-
sione i zarazem wydoskonalone w dziele wcielenia w Pierworodnym wobec
kazdego stworzenia (Kol 1, 15)2!. Dlatego tez ,,prawda o cztowieku stworzo-
nym na obraz Boga — wskazuje Jan Pawetl II — nie tylko wyznacza miejsce
cztowieka w calym porzadku stworzenia, ale rownocze$nie mowi juz o jego
zwiazku z porzadkiem zbawienia w Chrystusie, ktory jest odwiecznym i wspot-
istotnym »obrazem Boga« (2 Kor 4,4): obrazem Ojca”22.

Zatem chyba jednym z podstawowych znakéw podobienstwa do Boga
jest bedaca w cztowieku jakas nadzwyczajna moc, a ta moca jest rozum, zdol-
no$¢ poznania. A druga wazna moc, ktora ma czlowiek, to wolna wolaZ3 .
Czlowiek jest przeto zdolny kierowaé swymi czynami, poznaé je, a potem
wykona¢ lub nie. Dzigki wolnej woli moze dokonywa¢ wyborow. Ta wizja
cztowieka jako obrazu Bozego zawiera w sobie ,.konkretne wskazania dotyczace
jego istoty i wolnosci oraz nie$miertelnosci jego ducha”24.

18 _[...] alienacja polega na odwroceniu relacji srodkow i celow: cztowiek, nie uznajac wartosci
i wielkosci osoby w samym sobie i w bliznim, pozbawia si¢ mozliwosci przezycia w peitni wlasnego
czlowieczenstwa i nawiazania tej relacji solidarnosci i wspolnoty z innymi ludZzmi, do ktorej zostat
stworzony przez Boga. Czlowiek bowiem staje si¢ naprawdg soba poprzez wolny dar z siebie samego”
(Jan Pawet 11, Encyklika ,, Centesimus annus”, nr 41).

19 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr 46.

20 por. J.K. Nagomy, Teologiczna interpretacja moralnosci Nowego Przymierza, Lublin 1989,
s. 399-400.

21| Cztowiek jest przeznaczony do odtwarzania obrazu Syna Bozego, ktory stat sig cztowiekiem
— obrazem »Boga niewidzialnego« (Kol 1,15) — aby Chrystus byt pierworodnym miedzy wielu bra¢mi
i siostrami” (KKK 381).

22 Jan Pawet II, Wierze w Boga Ojca Stworzyciela, s. 260. Por. H. Langkammer, Hymny chrysto-
logiczne Nowego Testamentu. Najstarszy obraz Chrystusa, Katowice 1976, s. 40—66.

3 [...] cztowiek stworzony [...] Nosi w sobie odblask Bozej mocy, zwiazanej z wtadza pozna-
wania i wolna wola. Jest autonomicznym podmiotem, Zzrodtem swoich czyndw, ale nie przestaje nosic¢
w sobie istotnych cech zaleznosci od Boga, swojego Stworczy” (Jan Pawet 11, Wierze w Boga Ojca

Stworzyciela, s. 259).
24 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr 81.
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Warto takze w tej rozumnosci 1 wolnej woli zauwazy¢, ze cztowiek, jako
jedyny na ziemi, ma takze prawo panowac nad catym stworzeniem (por. Rdz 1,
26). Wszystko, co wokot jest na §wiecie nalezy do ludzi, oni wreszcie maja tym
wszystkim rozumnie i roztropnie kierowac. To wszystko jest dla ludzi, ku zyciu
i rozwojowi. Wszystko zostalo powotane do istnienia ze wzgledu na cztowieka,
co jednoczesnie podkresla wartos¢ zycia ludzkiego i wszystkich praw cztowie-
ka. Stworzony na obraz Bozy czlowiek winien by¢ w $wiecie ,,wyrazicielem
chwaty Boga™2.

,»Chwata Boza — przypomina Jan Pawel I — istnieje na obliczu cztowie-
ka0, zwlaszcza Ze jest on uczestnikiem ,,zbawczego udzielania si¢ Boga™?’.
Obraz i podobienstwo do Boga oznacza ,,nie tylko rozumno$¢ i wolno$¢ jako
konstytutywna wtasciwos¢ natury ludzkiej. Oznacza to zarazem, od samego
poczatku, zdolno$¢ obcowania z Bogiem na sposdb osobowy, jako »ja i ty«.
Oznacza réwniez zdolnos¢ do przymierza, jakie ma uksztattowaé si¢ wraz ze
zbawczym udzielaniem si¢ Boga cztowiekowi”28,

Osoba ludzka, w tym obdarowaniu wolno$cia i zdolno$cia do poznania
i mitosci, zostata takze w Zyciu moralnym obdarowana sumieniem?®. Ta niezwy-
kta zdolnos$cia 1 zarazem madro$cia, ktora pozwala czlowiekowi ksztattowac
swoje wybory moralne, pozwala opowiada¢ si¢ za prawda, pozwala umiejgtnie
wybiera¢ w wolnosci. Dlatego cztowiek jest wezwany, ,,aby uczestniczyt
w prawdzie i mitosci”, a tym samym, by zyt ,,w zjednoczeniu z Bogiem™3.

Benedykt XVI przypomina: ,,Prawda jest $wiatlem nadajacym mito$ci sens
i wartos¢. Swiatlo to jest $wiattem rozumu i wiary, dzigki ktoremu umyst docho-
dzi do przyrodzonej i nadprzyrodzonej prawdy mitoséci: odkrywa jej sens odda-
nia sig, przyjecia i komunii. Bez prawdy mito$¢ konczy si¢ na sentymentalizmie.
Mitos¢ staje si¢ pusta skorupa, ktora mozna dowolnie wypeti¢. W kulturze bez
prawdy istnieje ryzyko wypaczenia mitosci”3!.

Cztowiek jest zdolny dzigki poznaniu umystowemu do sadzenia, do roz-
rézniania prawdy i nieprawdy; niesie w sobie wewngtrzna relacj¢ do prawdy,
ktorej poznanie jest istotnym wymiarem powotania cztowieka32. Bo wspotcze-

25 Jan Pawet II, Wierze w Boga Ojca Stworzyciela, s. 260.

26 Jan Pawel II, Encyklika ,, Evangelium vitae”, Citta del Vaticano 1995, nr 35.

27 Jan Pawel I1, Encyklika ,, Dominum et Vivificantem”, Citta del Vaticano 1986, nr 12.

28 Jan Pawel II, Encyklika ,, Dominum et Vivificantem”, nr 34.

29 Stworzony na obraz Boga cztowiek zostaje przez Ducha Prawdy obdarowany sumieniem,
azeby obraz wiernie odzwierciedlal swoj Pierwowzor, ktory jest zarazem Madroscia i Prawem odwiecz-
nym, zroédlem tadu moralnego w czlowieku i w $wiecie” (Jan Pawet 1I, Encyklika ,,Dominum et
Vivificantem”, nr 36).

30 Jan Pawet 11, Encyklika ,, Dominum et Vivificantem”, nr 37.

31 Benedykt X VI, Encyklika ,, Caritas in veritate”’, Citta del Vaticano 2009, nr 3.

32 por. Jan Pawet II, Wierze w Boga Ojca Stworzyciela, s. 270-271.
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$nie napotyka si¢ wielkie problemy, w ktorych cztowiek zdaje si¢ prawde pod-
porzadkowywaé swojej doraznej wolnosci’3. Jan Pawel II przypomina, ze
»cztowiek to jedyna istota w calym widzialnym §wiecie stworzonym, ktora nie
tylko zdolna jest wiedzie¢, ale takze zdaje sobie sprawe z tego, ze wie, i dlatego
pragnie poznac¢ istotna prawde tego, co postrzega. [...] Jest zatem konieczne,
aby wartos$ci, ktore cztowiek wybiera i do ktorych dazy swoim zyciem, byty
prawdziwe, poniewaz tylko dzigki prawdziwym warto$ciom moze stawaé si¢
lepszy, rozwijajac w petni swoja naturg”3?.

Nasza wolno$¢, nasza zdolnos¢ rozumu, musi by¢ w cztowieku ukierunko-
wana na dobro, kazdy cztowiek jest ze swej natury dobry i na dobro ukierunko-
wany. Pomaga mu w tym sumienie, ktore naktania do dobra, a przestrzega przed
ztem3?. Prawda i wolno$é sa nierozdzielne: ,,gdy cztowiekowi odbierze si¢ praw-
de, wszelkie proby wyzwolenia go staja si¢ catkowicie nierealne, poniewaz
prawda i wolno$é albo istnieja razem, albo tez razem marnie gina”3.

Bog, obdarzajac cztowieka wolno$cia, pozostawit go ,,w reku rady jego”
(por. Syr 15, 14)37. Cztowiek, ,,spetiajac czyny moralnie dobre potwierdza,
rozwija i umacnia w sobie podobienstwo do Boga™3®. Wszystko to mowi
,,0 wielkosci i godnosci podmiotu ludzkiego, ktory jest osoba3?. Benedykt XVI
wskazuje, ze ,,kazde pokolenie powinno wnosi¢ wklad w ustalenie przekonuja-
cego tadu wolnosci i1 dobra, ktory bylby pomocny dla przysztego pokolenia
jako wskazowka, jak whasciwie korzysta¢ z wolnosci ludzkiej, a w ten sposdb
daloby, oczywiscie w granicach ludzkich mozliwo$ci, pewna gwarancj¢ na przy-
szto$¢ 0,

Ta wolno$¢, zdolno$¢ rozumowa, winna doprowadzi¢ cztowieka do naj-
wigkszego daru, jaki Bog dat, stwarzajac ludzi na swoj obraz i podobienstwo
(por. Rdz 1, 26-27), musi prowadzié do mitosci*!. , Milo$é jest zatem podsta-

33 Czlowiek tez musi w imie prawdy o samym sobie przeciwstawi¢ sie dwojakiej pokusi:
pokusie uczynienia prawdy o sobie poddana swej wolnosci oraz pokusie uczynienia siebie poddanym
Swiatu rzeczy; musi si¢ oprze¢ zaré6wno pokusie samoubostwienia, jak i pokusie samourzeczowienia”
(Jan Pawet 11, Jakie sq perspektywy tego pokolenia? Przemoéwienie w auli Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego, Lublin 9.06.1987, nr 5, nr 6 (s. 12)).

34 Jan Pawet I, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr 25.

35 | Cztowiek bowiem jest zdolny wybieraé pomiedzy dobrem a ztem, w czym pomaga mu glos
sumienia, ktore nakltania do dobra, a przestrzega przed ztem” (Jan Pawel I, Wierze w Boga Ojca
Stworzycielka, s. 271).

36 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr 90.

37 Por. KDK 17; KKK 1730, 1743.

38 Jan Pawel II, Encyklika ,, Veritatis splendor”, Citta del Vaticano 1993, nr 39.

39 Jan Pawet 11, Encyklika , Dominum et Vivificantem”, nr 36.

40 Benedykt XVI, Encyklika ,,Spe salvi”, Citta del Vaticanno 2007, nr 25.

41" Natomiast prawdziwa mito$¢ jednoczy wszystkie wymiary naszej osoby i staje si¢ nowym $wia-
tlem na drodze prowadzacej do zycia wielkiego i petnego” (Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 27).
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wowym i wrodzonym powotaniem kazdej istoty ludzkiej*2. Milos¢ wskazuje na
zasadnicze ukierunkowanie ludzkiej wolnos$ci: ,,ma stuzy¢ osobie i jej spetieniu,
ktore dokonuje si¢ przez dar z siebie i otwarcie si¢ na drugiego cztowieka™.

3. Antropologia w perspektywie zbawienia cziowieka

Prawda Boga, ktory stworzyt cztowieka na swoj obraz i podobienstwo
(por. Rdz 1, 27), ma dopiero swoja petnie¢ w Chrystusie (por. 2 Kor 4, 4).
»Zjednoczeni z Jezusem, szukamy tego, czego On szuka, kochamy to, co On
kocha. Ostatecznie to, czego szukamy, jest chwata Ojca, zyjemy i dziatamy »ku
chwale majestatu Jego taski« (Ef 1,6)*. Dlatego, przywotujac prawde Chrystu-
sa, warto sobie uswiadomi¢ zwtaszcza ludzka ciemna strong, prawde oszpece-
nia Bozego obrazu, prawde ulegania pokusom i namigtnosciom*®. Nie uznajac
Boga za swego Stworcg, rozdarty wewngetrznie cztowiek chce sam decydowac
o tym, co jest dobre, a co zte*’.

W odniesieniu do wladz duchowych upadek ten — zdaniem Jana Pawta I1
— oznacza ,,przy¢mienie zdolno$ci rozumu do poznawania prawdy oraz ostabie-
nie wolnej woli, ktora stala si¢ sklonniejsza do ulegania zmystom, a takze
w wigkszym stopniu narazona na oddziatywanie fatszywych obrazéw dobra,
wypracowanych przez rozum pozostajacy pod wplywem namigtno$ci™S.
Grzech jako niepostuszenstwo Bogu jest zafalszowaniem podstawowej prawdy
o czlowieku powotanym do przymierza z Bogiem. Nastgpuje swoista alienacja
cztowieka®® i ma ona potréjny wymiar: wobec samego siebie, wobec Boga
i wobec wspdlnoty.

42 Jan Pawel 11, Adhortacja apostolska ,, Familiaris consortio”, Cittt del Vaticano 1981, nr 11.

43 Jan Pawel I, Encyklika ,, Evangelium vitae”, nr 19.

44 W Chrystusie, »obrazie Boga niewidzialnego« (Kol 1,15), czlowick zostal stworzony »na
obraz i podobienstwo« Stworcy. W Chrystusie, Odkupicielu i Zbawicielu, obraz Bozy, znieksztatcony
w czlowieku przez grzech pierwszy, zostal odnowiony w swoim pierwotnym pigknie i uszlachetniony
taska Boza” (KKK 1701).

45 Franciszek, Adhortacja apostolska ,,Evangelii gaudium”, nr 267. Por. P. Adnes, Sequela
e imitazione di Cristo nella Scrittura e nella Tradizione, Roma 1994, s. 101-122; C. Reynier, L Epitre
aux Ephesiens, Paris 2004, s. 47-66.

46 1...] przez grzech [...] czlowiek nie tylko oszpeca obraz Bozy w samym sobie, ale doznaje
pokusy, aby znieksztatci¢ go takze w innych [...]. Kto nie uznaje Boga jako Boga, sprzeniewierza si¢
glebokiemu pojeciu cztowieka i narusza komunig¢ migdzy ludzmi” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Evangelium
vitae”, nr 36).

47 Por. Jan Pawel 11, Encyklika ,, Veritatis splendor”’, nr 102.

48 Jan Pawel 11, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, Citta del Vaticano 1989, s. 48.

49 Grzech odbiera cztowiekowi — na rozne sposoby — to, co stanowi o jego ludzkiej godnosci:

o wiasciwej mu godnosci obrazu i podobienstwa Bozego” (Jan Pawet II, Wierze w Jezusa Chrystusa
Odkupiciela, s. 69).
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Dzigki Chrystusowi obraz Bozy moze na nowo zajasnie¢ w zyciu czlowie-
ka. Stad antropologia zbawienia odstania si¢ w Chrystusie i przez Chrystusa.
Dlatego Sobdr Watykanski II powie: ,,W istocie misterium czlowieka wyjasnia
si¢ prawdziwie jedynie w misterium Stowa Wcielonego. [...] Ten, ktory jest
»obrazem Boga niewidzialnego« (Kol 1,15), jest zarazem doskonatym cztowie-
kiem, ktory przywrécit synom Adama podobienstwo Boze, znieksztatcone
przez grzech pierworodny. [...] On sam bowiem, Syn Bozy, poprzez wcielenie
zjednoczyt sie w pewien sposob z kazdym cztowiekiem™>.

,,Cztowiek i jego najwyzsze powolanie — naucza Jan Pawet Il — odstania si¢
w Chrystusie poprzez objawienie tajemnicy Ojca i jego mitosci”, dlatego powi-
nien on otworzy¢ si¢ na Chrystusa, a to ,,nie moze dokonac¢ si¢ inaczej, jak tylko
poprzez coraz dojrzalsze odniesienie do Ojca i Jego mitosci”>!. Natomiast pa-
piez Franciszek przypomina, ze ,,chrzes$cijanie wyznaja konkretna i potg¢zna mi-
tos¢ Boga, ktory naprawde dziata w historii i decyduje o jej ostatecznym prze-
znaczeniu. T¢ milos¢ mozna spotkaé, ona objawita si¢ w pelni w mece, $mierci
i zmartwychwstaniu Chrystusa™2. Dotyczy to kazdego czlowicka, ,,poniewaz
kazdy zostat objety Tajemnica Odkupienia i z kazdym Chrystus zjednoczyt si¢
na zawsze poprzez t¢ tajemnice’>.

Tajemnica Chrystusa ostatecznie pozwala nam spotka¢ nasze niepokoje,
stabosci 1 grzechy, ale z nadzieja (por. Kol 5, 17). Chrystus nikogo nie potgpia,
Chrystus w kazdym widzi perspektywe nadziei i przemiany oraz powrotu do
obrazu Boga w sercu cztowieka, On bowiem jest ,,obrazem Boga niewidzialnego”
(Kol 1, 15). Wydaje sig¢ zatem, ze kazdy prawdziwy humanizm zawsze najscislej
zwiazany jest z Chrystusem i Jego Tajemnica Odkupienia>*. . Jezus Chrystus jest
Zbawicielem w tym podstawowym znaczeniu: siega do korzeni zta w cztowieku™>>.

To wyzwolenie ,,0d zta grzechu az do samych korzeni musi by¢ wyzwole-
niem do prawdy — i przez prawdg. Chrystus objawia te prawdg. On sam »jest

50 KDK 22. Por. Jan Pawet II, Encyklika ,, Veritatis splendor”, nr 2. , Chrystus-Odkupiciel $wiata
jest Tym, ktory dotknal w sposéb jedyny i niepowtarzalny tajemnicy cztowieka, ktory wszedt w Jego
»serce«” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Redemptor hominis”, Citta del Vaticano 1979, nr 8).

5T Jan Pawet I1, Encyklika ,, Dives in misericordia”, Citta del Vaticano 1980, nr 1.

52 Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 17.

53 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Centesimus annus”, nr 53.

54 Wiasnie owo glebokie zdumienie wobec wartoéci i godnosci cztowieka nazywa si¢ Ewangelia,
czyli Dobra Nowina. [...] Owo zdumienie, a zarazem przeswiadczenie, pewnos¢, ktora w swym glebo-
kim korzeniu jest pewno$cia wiary, ale ktora w sposob ukryty ozywia kazda posta¢ prawdziwego
humanizmu — pozostaja najscislej zwiazane z Chrystusem” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Redemptor homi-
nis”, nr 10). Por. Jan Pawet I, Encyklika ,,Redemptor hominis”, nr 11, 13, 18; U. Luz, Obraz Bozy
w Chrystusie i w czlowieku wedlug Nowego Testamentu, Concilum 2 (1969), nr 6-10, s. 287-294;
E. Larsson, Christus als Vorbild. Eine Untersuchung zu den paulinischen Tauf- ubd Eikontexten, Uppsala
1962, s. 111-323.

55 Jan Pawel 11, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 452.
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Prawda« (por. J 14,6). Ta Prawda niesie w sobie prawdziwa wolnos¢. Jest to
wolno$é od grzechu i ktamstwa™ % W Chrystusie relacja migdzy wolnoscia
a prawda osiaga swoj szczyt: ,,poznacie prawdg, a prawda was wyzwoli” (J 8,32).
Te stowa Chrystusa ,,w sposob najbardziej zwigzty okreslaja dobro, do ktorego
cztowiek zostat wyzwolony za sprawa Chrystusowej Ewangelii odkupienia. Jest
to wolno$¢ w prawdzie™’.

Przywotujac Boze synostwo i dar ,,nowego zycia”, w Chrystusie cztowiek
staje sie ,,nowym stworzeniem” (2 Kor 5, 17)°8. Nowosé zycia jest owocem
odkupienia dokonanego przez Chrystusa (por. Kol 3, 9-10; Ef 2, 10; 4, 22-24)>°.
Dar ,,nowego zycia” oznacza takze nowy poczatek udzielania si¢ Boga cztowie-
kowi w Duchu Swietym. ,, Takie wewnetrzne obcowanie z Bogiem w Duchu
Swietym, wskazuje Jan Pawet II, sprawia, ze czlowiek w nowy sposob pojmuje
rowniez sienie samego, swoje cztowieczenstwo. Doznaje petnego urzeczywist-
nienia 6w obraz i podobienstwo Boze, jakim cztowiek jest od poczatku00.

Chrystus nie tylko wyzwala cztowieka do ,,nowego zycia”. Jest doskonatym
wzorem ,,nowego cztowieka”. Dlatego wzywa cztowieka do nasladowania Go,
a jednoczesnie przez dzieto zbawienia czyni to mozliwym do urzeczywistnienia.
»W tym punkcie Chrystus staje si¢ wzorem nie tylko doskonatym, ale wzorem
skutecznym”®!. Ten wzér potwierdza prawde, ze cztowiek nie moze odnalezé sig
w pehni inaczej, jak tylko poprzez bezinteresowny dar z siebie samego®2.

56 Jan Pawel 11, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 459. Por. 1. de La Potterie, La verita in
s. Giovanni, w: San Giovanni. Atti della XVII Settimana bublica, Brescia 1964, s. 123—144; R. Tremblay,
Radicati e fondati nel Figlio. Contributi per una morale di tipo filiale, Roma 1997, s. 141-156.

57 Jan Pawet II, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 457. Por. Jan Pawet I1, List do Miodych
., Parati semper”, Citta del Vaticano 1985, nr 12; J.M. Casabo Suque, La teologia moral en San Juan,
Madrid 1970, s. 123-127; K.H. Schelkle, Teologia Nowego Testamentu, t. 3, Krakow 1984, s. 125-128;
P. Piva, Teologia morale generale o delle categorie morali fondamentali, Roma 1981, s. 51-54.

58 Por. KKK 1265; R. Penna, L ‘apostolo Paolo. Studi di esegesi e teologia, Cinisello Balsamo 1991,
s. 658-670; F. Neirynck, ,, Chrystus w nas” i ,,my w Chrystusie”, Concilium 6-10 (1969), s. 312-321;
H.U. von Balthasar, Creator. Saggi teologic, t. 3, Brescia 1972, s. 141-147; J. Granados, The First Fruits of
the Flesh and the First Fruits of the Spirit: The Mystery of the Ascension, Communio 38 (2011), s. 6-38.

59 Odkupienie — to nowe stworzenie w Chrystusie. Jest ono darem Boga, jest taska, a rownocze-
$nie niesie w sobie wezwanie skierowane do cztowieka. Czlowiek musi wspotdziata¢ w dziele tego
duchowego wyzwolenia, jakie sprawuje w nim Bog przez Chrystusa. Pelny obraz zbawczego wyzwole-
nia cztowicka zawiera w sobie [...] $wiadomo$¢ odpowiedzialnosci za ten dar: §wiadomos¢ zobowiazan
natury duchowej i moralnej. Dotykamy tutaj zarazem niejako samych korzeni »etosu Odkupienia«”
(Jan Pawet 11, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 466).

60 Jan Pawel II, Encyklika ,, Dominum et Vivificantem”, nr 59. Por. Jan Pawet II, Encyklika
,»Dominum et Vivificantem”, nr 14, 52.

61 Jan Pawel II, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 471. Por. Jan Pawel II, Wierze
w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 475-479.

62 Por. Jan Pawel II, List do Miodych ,, Parati semper”, nr 14. ,;To milo$¢ whasnie sprawia, ze
cztowiek urzeczywistnia siebie przez bezinteresowny dar z siebie. Milos¢ bowiem jest dawaniem
i przyjmowaniem” (Jan Pawet 11, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 11).
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Mitos¢ Chrystus, ktéra ostatecznie objawita si¢ w ofierze krzyza, jest naj-
wyzszym wzorem dla kazdej prawdziwej ludzkiej mitosci®®. Albowiem, zdaniem
Jana Pawta II, ,,milo$¢ jest powinno$cia ontyczna i etyczna osoby. Osoba po-
winna byé mitowana, bowiem tylko mito$¢ odpowiada temu, kim jest osoba0%.

4. Antropologia integralnej wizji cztowieka

Czlowiek, jako stworzony przez Boga i odkupiony przez Chrystusa, staje
w picknie 1 bogactwie swojego cztowieczenstwa. Chrystus jest wzorem dla
cztowieka, nie tylko doskonalym, ale szczegolnie skutecznym w podazaniu ku
upodobnieniu si¢ do Pana. To ciagle pytanie o realizm praktykowania moralno-
Sci chrzescijanskiej, w ktorej z jednej strony wskazuje si¢ na podmiotowos$é
cztowieka 1 jego wrodzong godnos$é, a z drugiej — na jego powotanie do wspol-
noty z innymi osobami w duchu mitosci.

— Czlowiek jest istotq duchowo-cielesnq, a wiec ztozony z ciala i duszy®.
,Cztowiek jest dusza ucielesniona, albo — méwiac inaczej — przypomina Jan
Pawet II, cialem obdarzonym nieSmiertelna dusza”. Przekazy ,,biblijne uprawnia-
ja do tego, azeby ukazywac cztowieka jako osobowa jednos$¢ i rownoczesnie
jako dwoistos$¢ duszy i ciata”. W konsekwencji oznacza to, ze rowniez ,,ciato na
swOj sposob uczestniczy w godnosci »obrazu Bozego«, tak jak uczestniczy
w godnosci osoby”®0. | Osoba ludzka, jak wskazuje Benedykt XVI, stanowi
»jednos¢ cielesna i duchowa«, zrodzona ze stworczej mitosci Boga i przezna-
czona do zycia wiecznego™®’.

Zatem ,,cztowiek jako duch uciele$niony, czyli dusza, ktora si¢ wyraza
poprzez ciato, i cial formowane przez niesmiertelnego ducha, powotany jest do
mitosci w tej wlasnie swojej zjednoczonej catosci. Mito$¢ obejmuje rowniez
ciato ludzkie, a ciato uczestniczy w mitosci duchowej”%8. Wynika z tego, ze
ptciowos¢ ludzka nie odnosi si¢ jedynie do sfery cielesnej, oddzielonej od innych
wymiarow czlowieczenstwa. To tozsamy czlowiek jest megzczyzna lub kobieta,
a wiec plciowo$é obejmuje wszystkie wymiary, takze wymiar duchowy®°.

63 Por. Jan Pawet 11, Wierze w Jezusa Chrystusa Odkupiciela, s. 480—485).

64 Jan Pawel II, List apostolski ,, Mulieris dignitatem”, Citta del Vaticano 1988, nr 29.

65 | Cztowiek nie jest zagubionym atomem w przypadkowym wszechéwiecie, ale jest stworzeniem
Boga, ktore zechciat On obdarzy¢ dusza nieSmiertelng i ktore umitowat od poczatku” (Benedykt XVI,
Encyklika ,, Caritas in veritate”, nr 29).

66 Jan Pawel I, Wierze w Boga Ojca Stworzyciela, s. 265.

67 Benedykt XVI, Encyklika ,, Caritas in veritate”, nr 76.

68 Jan Pawel 11, Adhortacja apostolska ,, Familiaris consortio”, nr 11.

69 Por. Jan Pawet II, Encyklika ,, Evangelium vitae”, nr 23.
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Ciato nie jest ,,surowcem”, pozbawionym znaczen i warto$ci moralnych?0.
Zatem ,.kiedy ciato ludzkie, oderwane od ducha i mysli, staje si¢ tworzywem,
podobnie jak inne ciala zwierzat, kiedy dokonuje si¢ manipulacji na embrionach
i ptodach, trzeba wowczas przyznaé, ze stajemy w obliczu straszliwej kleski
etycznej”’!. Tym czasem, akcentuje Franciszek, ,,Syn Bozy przez swoje wcicle-
nie zachecit nas do rewolucji czutosci”’2.

— Jednos¢ wymiaru naturalnego i nadprzyrodzonego. Cztowiek to ,,nowe
stworzenie w Chrystusie”, ktory nie przestaje by¢ w petni czlowiekiem (por. Rz
6,4)73. Jedno$é natury i taski wynika z faktu, ze zaréwno stworzenie czlowiek,
jak i jego zbawienie sg czescia jedynego Bozego planu mitosci. Stad ,.tylko
w tajemnicy Chrystusowego Odkupienia ukryte sa »konkretne« mozliwosci
cztowieka”7?,

,»Chrystus nas odkupil! — podkresla mocno Jan Pawet II. Znaczy to, ze
obdarzyt nas mozliwoscia realizacji catej prawdy naszego istnienia; ze wyzwolit
nasza wolno$¢ spod wladzy pozadania. Skoro wigc odkupiony cztowiek wciaz
grzeszy, nie §wiadczy to o niedoskonatosci Chrystusowego aktu odkupienia, ale
o woli cztowieka, chcacej wymknag sig tasce, jaka ptynie z tego aktu. Przykaza-
nie Boga jest na pewno proporcjonalne do zdolnosci cztowieka, ale do zdolno-
$ci cztowieka obdarowanego Duchem Swietym; cztowieka, ktory nawet jesli
zgrzeszy, zawsze moze otrzymac przebaczenie i cieszy¢ sig¢ obecnoscig Ducha
Swigtego”7>.

— Jednos¢ doczesnosci i wiecznosci. Cztowiek stworzony na obraz Bozy
przerasta §wiat i ramy doczesno$ci’®. Z perspektywy wiecznosci cztowiek od-
krywa, ze zyje in statu viatoris, i ze jest zarazem zyciem in statu conversionis’ .
To ,,zycie w czasie jest bowiem podstawowym warunkiem, poczatkowym eta-
pem i integralna czescia catego i niepodzielnego procesu ludzkiej egzystencji”’8.
Dzigki temu, ze cztowiek zostal w Chrystusie obdarowany zyciem Bozym

70 | Cata osoba, wlacznie z cialem, zostaje powierzona samej sobie i wlasnie w jednosci duszy
i ciata jest podmiotem wiasnych aktow moralnych” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Veritatis splendor”, nr 48).

71 Jan Pawel I, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 19.

72 Franciszek, Adhortacja apostolska ,, Evangelii gaudium”, nr 88.

73 Por. Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 41; R. Tremblay, S. Zamboni (red.), Synowie
w Synu. Teologia moralna fundamentalna, Warszawa 2009, s. 347-370; H. Schlier, La Lettera ai Romani,
Brescia 1982, s. 301-339.

74 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Veritatis splendor”, nr 103.

75 Ibidem.

76 | Chrze$cijafistwo uczy nas rozumienia doczesnosci z perspektywy krolestwa Bozego, z per-
spektywy zycia wiecznego. Bez tej perspektywy doczesnos$¢, choc¢by najbogatsza, cho¢by najwszech-
stronniej uksztaltowana, nie przynosi cztowiekowi na koncu niczego innego jak tylko: konieczno$é¢
$mierci” (Jan Pawetl 11, List do Miodych ,, Parati semper”, nr 5).

77 Por. Jan Pawel 11, Encyklika ,, Dives in misericordsia”, nr 13.

78 Jan Pawet I, Encyklika ,, Evangelium vitae”, nr 2.
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i wiecznym, ,.fizyczne i duchowe zycie cztowieka, takze w swoim stadium
ziemskim, zyskuje petna warto$¢ i znaczenie: zycie Boze i wieczne jest bowiem
celem, do ktérego zmierza i jest powolany czlowiek zyjacy w tym $wiecie™”°.
Jak powie Benedykt XVI: ,,Stowo »zycie wieczne« usituje nadac¢ imig tej niezna-
nej a znanej rzeczywistosci”s?.

Jedno$¢ doczesnosci 1 wieczno$ci wyraza prawda, ze ,,zycie [...] zmienia
sig, ale si¢ nie konczy, i gdy rozpadnie si¢ dom doczesnej pielgrzymki, znajda
przygotowane w niebie wieczne mieszkanie”®!. Zatrzymanie si¢ na doczesnosci
nie tylko niszczy chrzescijanska nadzieje, ale prowadzi tez do zagubienia naj-
glebszej perspektywy sensu i celu zycia. Kazdy cztowiek, ktory przychodzi na
$wiat, otwiera si¢ nie tylko na doczesno$¢, ale takze na wieczno$¢ w Bogud2.
,Genealogia osoby — przypomina Jan Pawet I — jest naprzod zwigzana z wiecz-
noscia Boga, a potem dopiero z momentem ludzkiego rodzicielstwa. Juz
w samym poczeciu cztowiek jest powotany do wiecznosci w Bogu™83.

— Jednos¢ osoby i wspolnoty. Czlowiek jest istota relacyjna, a relacje te
przynaleza do istoty czlowieczenstwa. ,,Z chrzescijanskiej koncepcji osoby wy-
ptywa [...] w sposob konieczny wlasciwa wizja spoteczenstwa™*. Prawda
o tym, ze cztowiek jest istota spolteczna, prowadzi konsekwentnie do ukazania
nie tylko miedzyosobowych relacji, ale takze relacji pomiedzy cztowiekiem
a spolecznoscia. W tym kontekscie, w relacjach miedzyludzkich w ramach
spotecznosci, nalezy wskaza¢ na odrzucenie kolektywizmu i niebezpieczenstwa
skrajnego indywidualizmu®.

W personalistycznej koncepcji Zycia spolecznego szczegodlne znaczenie ma wol-
nos$¢. Nie moze ona by¢ rozumiana jako swoboda czynienia czegokolwiek, albowiem
,,wolnos¢ oznacza nie tylko dar z siebie, ale oznacza tez wewngtrzna dyscypling daru”.
Jawiacy si¢ w takiej wizji ,»etos« personalizmu jest altruistyczny. W jego zasiggu
osoba nie tylko zdolna jest stawac si¢ darem dla drugich, ale co wigcej — znajduje
w tym rado$é. Jest to ta rados¢, o jakiej mowi Chrystus (por. J 15,11; 16,20.22)86.

79 Jan Pawel II, Encyklika ,, Evangelium vitae”, nr 30. ,,Zycie cielesne w swojej ziemskiej
kondycji bez watpienia nie jest dla wierzacego warto$cia absolutna, tak ze moze on zosta¢ wezwany, aby
je porzuci¢ dla wyzszego dobra” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Evangelium vitae”, nr 47).

80 Benedykt XVI, Encyklika ,,Spe salvi”, nr 12.

81 [ Prefucja o zmarlych, w: Mszal rzymski dla diecezji polskich, Poznan 2010, s. 103%.

82 Powolanie za$ otwiera si¢ nie tylko na cala doczesnos¢. Otwiera si¢ ono na wiecznosé
w Bogu” (Jan Pawet 11, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 9).

83 Jan Pawel I1, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”’, nr 9.

84 Jan Pawel 11, Encyklika ,, Centesimus annus”, nr 13.

85 Por. Jan Pawel II, Encyklika ,, Centesimus annus”, nr 13, 15, 35.

86 Jan Pawel 11, List do Rodzin ,, Gartissimam sanae”, nr 14. Por. Jan Pawel 11, Encyklika ,, Dominum
et Vivificantem”, nr 2; G. Holtik, Die pneumatische Note der Moraltheologie. Ein erganzender Beitrag zu

gegenwartigen Bemuhungen im Rahmen der katholischen Sittlichkeitslehre, Wien 1984, s. 250-254;
C. Spicq, L ’amour de Dieu revele aux hommes dans les ecrits de Saint Jean, Paris 1978, s. 53—60.
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Zdaniem Ojca $w. Franciszka, ,,wiara pokazuje, jak trwale moga by¢ wigzi miedzy
ludzmi, gdy Bog jest obecny posrod nich”87.

Relacje osoba 1 wspolnota najpigkniej wyraza communio personarum.
Prawdziwa wspolnota buduje si¢ w mitosci 1 to na tej drodze mozliwe jest
przezwycigzenie wszelkich napie¢ miedzy osobami a spolecznoscia. Tutaj takze
swoje miejsce ma wiara®®. Chodzi tu wrecz o ,krzewienie duchowo$¢ komu-
nii”8?. Takze istotna dla zrozumienia chrzescijanskiej wizji wspolnoty jest kate-

goria uczestnictwa w duchu solidarnos$ci i sprzeciwu, albowiem wyraza ona

lepiej personalistyczny charakter zaangazowania cztowieka w zycie spoteczne®0.

W imig¢ solidarnosci wspdtpraca nad rozwojem catego cztowieka jest obowiaz-
kiem wszystkich wobec wszystkich?!.

— Jednosci i komplementarnosé kobiecosci i meskosci. Zycie ludzie, a wigc
mezczyzny i kobiety wskazuje, ze ,,osobowa konstytucja obojga oraz osobowa
godnos$¢ jest »od poczatku« wyznacznikiem dobra wspolnego ludzkosci
w roznych wymiarach i zakresach”2. Do tego dobra wspolnego, tak tworczego,
wnosza oboje: mgzczyzna i kobieta, wlasciwy i1 niezbywalny sobie wktad. Dzigki
temu dobro wspdlne ludzi posiada charakter komunijny i komplementarny zara-
zem. Takze nie znosi tej odmiennosci powotanie do jednosci, do malzenskiej
,.komunii 0s6b™?3, a zwlaszcza do zycia rodzinnego”*.

87 Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 50.

88 Nie mozna wierzy¢ samotnie. Wiara nie jest tylko indywidualnym wyborem dokonujacym sie
we wnetrzu wierzacego, nie jest odizolowana relacja miedzy »ja« wiernego i » Ty« Boga, miedzy autono-
micznym podmiotem i Bogiem. Ze swej natury otwiera si¢ ona na »my«, wydarza si¢ zawsze we
wspolnocie Kosciota” (Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 39).

89 Por. Jan Pawel II, List apostolski ,,Novo millennio ineunte”, Citta del Vaticano 2000, nr 43;
Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 52.

90 Przejawem i owocem tych humanistycznych pradéw jest rosnaca potrzeba uczestnictwa.
Stanowi ona niewatpliwie jedna z charakterystycznych cech wspoétczesnej ludzkosci, prawdziwy »znak
czasu, ktory coraz bardziej dochodzi do glosu w réznych srodowiskach i dziedzinach zycia [...] takze
kulturalnym, gospodarczym, spolecznym i politycznym. Uczestniczenie i tworzenie w jakim$ stopniu
nowej kultury humanistycznej stato si¢ wymogiem tak powszechnym, jak jednostkowym” (Jan Pawet II,
Adhortacja apostolska ,, Christifideles laici”, nr 5).

91 Por. Jan Pawet I, Encyklika ,, Sollicitudo rei socialis ”, Citta del Vaticano 1987, nr 32.

92 Jan Pawet II, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 6. ,,W przekazie biblijny nie ma mowy
o karze; jednak mysl, ze cztowiek jest w jakis sposob niekompletny, ze ze swej natury dazy do znalezienia
w drugim dopelnienia swej catosci; ze tylko w zjednoczeniu mgzczyzny i kobiety cztowiek moze staé sig
»kompletny, ta idea jest bez watpienia obecna. I tak przekaz biblijny zamyka si¢ proroctwem dotycza-
cym Adama: »Dlatego to mgzczyzna opuszcza ojca swego i matke swoja i taczy si¢ ze swa zona tak
Scisle, ze staja si¢ jednym cialem« (Rdz 2,24)” (Benedykt XVI, Encyklika ,,Deus caritas est”, nr 11).
Por. C. Westermann, Genesi, Casale Monferrato 1989, s. 27-41.

93 Por. Jan Pawet II, List apostolski ,, Mulieris dignitatem”, nr 16; Jan Pawel 11, Wierze w Boga
Ojca Stworzyciela, s. 270; Jan Pawet 11, Adhortacja apostolska ,, Familiaris consortio”, nr 19; Jan Pawel II,
List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”, nr 8.

94 W tej perspektywie zadaniem panstwa jest prowadzenie polityki, ktora promuje centralny
charakter i integralno$¢ rodziny, opartej na malzenstwie mezczyzny i kobiety, bedacej pierwsza i zywotna
komorka spoteczenstwa” (Benedykt XVI, Encyklika ,, Caritas in veritate”, nr 44).

)
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Poszukiwanie przez me¢zczyzng i kobiete tozsamosci i komplementarnosci
prowadzi, zdaniem Jana Pawla II, ,,poprzez meskos¢ i kobieco$¢ jako dwa
»wcielenia« tej samej metafizycznie samotnej wobec Boga i w $wiecie istoty
— wzajemnie dopelniajace si¢ sposoby »bycia cialem« i zarazem bycia cztowie-
kiem — jako dwa komplementarne wymiary samoswiadomosci i samostanowie-
nia, a zarazem dwa komplementarne poczucia sensu ciata. Przy tym — jak to
ukazuje Rdz 2,23 — kobiecos¢ niejako odnajduje siebie w obliczu megskosci,
podczas gdy mesko$¢ potwierdza sie przez kobieco$¢™?. Zawsze chodzi
0 0sobe”0 i warto$é jej cztowieczenstwa®’.

Nadal pilne jest zobowiazanie, by ,,biorac za podstawg osobowa godno$¢
mezczyzny 1 kobiety oraz wzajemny migdzy nimi stosunek, glebiej poznaé¢ war-
tosci 1 talent wlasciwe kobiecosci i meskosci w kontekscie nie tylko zycia
spotecznego, ale takze i przed wszystkim zycia chrzescijanskiego i koscielne-
20?8 Jednoczesnie troska kobiety o wlasciwe miejsce w spoteczenstwie ,,nie
oznacza rezygnacji kobiety ze swej kobiecosci ani tez nasladowania roli mezczy-

zny, ale whasnie pehie cztowieczenstwa kobiecego™.?”

5. Powotanie do bycia cziowiekiem i dzieckiem Bozym

Powotanie jako kategoria antropologiczna ma swe zrodto w Bogu — Stwor-
cy i Zbawicielu, jest powotaniem do bycia cztowiekiem i dzieckiem Bozym!%0,
Obejmuje jego cialo i dusz¢ i ma wymiar doczesny oraz wieczny. Wreszcie
odnosi si¢ do zycia tak indywidualnego, jak i wspolnotowego oraz jest powota-
niem mgzczyzny i kobiety. ,,Powotanie, — przypomina Jan Pawet IT — w ktérym
cztowiek w sposob doglebny odkrywa ewangeliczne prawo daru, wpisane we
wlasne czlowieczenstwo — samo jest darem! Jest [...] darem, w ktorym od-
zwierciedla sig bosko-ludzki profil Tajemnicy Odkupienia $wiata!01,

95 Jan Pawel 11, Mezczyzng i niewiastq stworzyt ich. Odkupienie ciala a sakramentalno$é mal-
zenstwa, Citta del Vaticano 986, s. 42. Por. KKK 371-373.

96 Por. Jan Pawet 11, List apostolski ,, Mulieris dignitatem”, nr 6; Jan Pawetl 1, Mezczyzna
i niewiastq stworzyt ich, s. 58, 75. , Kocha jednak nie sama dusza, ani nie samo ciato: kocha cztowiek,
osoba, ktora kocha jako stworzenie jednostkowe, zlozone z ciata i duszy. Jedynie wowczas, kiedy
obydwa wymiary stapiaja si¢ naprawde w jedna catos¢, cztowiek staje si¢ w petni soba. Tylko w ten
sposob mitos¢ — eros — moze dojrzewacé, osiagajac swoja prawdziwa wielos¢” (Benedykt X VI, Encyklika
,,Deus caritas est”, nr 5).

97 Por. Jan Pawet II, Mezczyzna i niewiastq stworzyl ich, s. 36-38.

98 Jan Pawet II, Adhortacja apostolska ,, Christifideles laici”, nr 50.

99 Jan Pawet 11, Adhortacja apostolska ,, Familiaris consortio”, nr 23.

100 por. Jan Pawet 11, List do Rodzin ,, Gratissimam sanae”’, nr 9.

101 Jan Pawel 11, Adhortacja apostolska ,, Redemptoris donum ", Citta del Vaticano 1984, nr 6.
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W powotaniu chrze$cijanskim, moéwi w innym miejscu Jan Pawet 11, ,.cho-
dzi o czlowieka »kazdego« — kazdy bowiem jest ogarnigty Tajemnica Odkupie-
nia, z kazdym Chrystus w tej tajemnicy raz na si¢ zjednoczyl”. Cztowiekiem
powotanym przez Boga jest ,,cztowiek »kazdy«, najbardziej »konkretny« i naj-
bardziej »realny«; czlowiek w calej petni tajemnic, ktora stala si¢ jego udzialem
w Jezusie Chrystusie”102,

Taki cztowiek przez zycie pisze swoja osobowa biografig, ,,zawsze po-
przez rozliczne wigzy i kontakty, uktady, kregi spoteczne, jakie tacza z innymi
ludZmi — i to poczawszy juz od pierwszej chwili zaistnienia na ziemi, od chwili
poczecia i narodzin”!93 W jego zyciu, przypomina Jan Pawet II — , tetni i pulsuje
to, co jest najglebiej ludzkie: poszukiwanie prawdy, nienasycona potrzeba do-
bra, gldd wolnosci, tesknota za pigknem, gtod sumienia” 94, W ludzka egzysten-
cje wpisana jest pracal®, wierno$é tradycjil% i bogactwo kultury!07,

Czlowiek powotany do wypetnienia woli Bozej, ,,jest istota historyczna,
ktora si¢ formuje dzien po dniu, podejmujac liczne i dobrowolne decyzje: dlate-
go poznaje, mituje i czyni dobro moralne, odpowiednio do etapow swego roz-
woju”198 To bogactwo zycia osobistego, rodzinnego i spolecznego oraz roz-
nych sytuacji historycznych, srodowiskowych czy kulturowych. Zdarza sig
jednak — zauwaza papiez Franciszek — ze ,,kultura, w ktoérej kazdy chece posia-
da¢ wtasna prawdg subiektywna, utrudnia obywatelom pragnienie uczestnictwa
we wspolnym projekcie, wykraczajacym poza osobiste interesy i pragnienia”10.

Chrzescijanin odczytuje te wszystkie ,,znaki czasu” w $wietle wiary
w Jezusa Chrystusa i moca Ducha Swigtego. ,,Lud Bozy jest swicty [...] Duch
kieruje nim w prawdzie i prowadzi go do zbawienia”!1%, W takim kontekscie
kazde indywidualne ,,wyzwanie” odczytywane jest jako osobowe ,,wezwanie”
ptynace od Boga i wpisane w powotanie przez Niego zadane!!!. Papiez Franci-

102 Jan Pawel II, Encyklika ,, Redemptor hominis”, nr 13.

103 Thidem, nr 14.

104 Tbidem, nr 18.

105 Kosciot jest przekonany, ze praca stanowi podstawowy wymiar bytowania cztowieka na
ziemi” (Jan Pawet 11, Encyklika ,, Laborem exercens”, Citta del Vaticano 1981, nr 4).

106 por. Jan Pawel 11, Encyklika ,, Fides et rato”, nr 31.

107 Cztowiek jest jednoczesnie dzieckiem i ojcem kultury, w ktorej zyje” (Jan Pawet II, Encykli-
ka ,, Fides et ratio”, nr 71). Por. Jan Pawet 11, Encyklika ,, Veritatis splendor”, nr 53.

108 Jjan Pawet II, Adhortacja apostolska ,, Familiaris consortio”, nr 34.

109 Eranciszek, Adhortacja apostolska ,, Evangelii gaudium”, nr 61.

110 1pidem, nr 119.

11| Cztowiek wierzacy interpretuje sytuacje historyczna stosujac zasade poznania oraz kryterium
konkretnych wyboroéw, ktore odnajduje [...] w ewangelicznym rozeznaniu. Interpretacja ta dokonuje si¢
w $wietle i mocy Ewangelii, zywej i osobowej, ktora jest Jezus Chrystus poprzez dar Ducha Swigtego.
W ten sposob ewangeliczne rozeznanie wydobywa z sytuacji historycznej oraz wydarzen i okolicznosci

z nia zwigzanych nie zwyczajne »dane«, ktore nalezy zarejestrowac¢ doktadnie, pozostajac wobec nich
biernym i obojetnym, ale »zadanie«, a wrgcz wyzwanie skierowane do odpowiedzialno$ci i wolnosci
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szek powie: ,,Zachecajac do zdumienia wobec tajemnicy stworzenia, wiara po-
szerza horyzonty rozumu, by lepiej oswieci¢ Swiat odstaniajacy si¢ przed bada-
niami naukowymi”!!2.

Zdaniem Jana Pawtla II, ,,godnos$¢ osoby ludzkiej jawi si¢ w catym swoim
pieknie wowczas, gdy wezmie si¢ pod uwage jej pochodzenie i przeznaczenie:
stworzony przez Boga na Jego obraz i podobienstwo, odkupiony drogocenna
krwiag Chrystusa, czlowiek zostat wezwany do tego, by by¢ »synem w Synug,
zywa $wiatynia Ducha Swigtego, i jest przeznaczony do Zzycia wiecznego
w u$wigcajacej komunii z Bogiem™ 13, Godnos¢ ta stanowi rownoczesnie pod-
stawe rownosci wszystkich ludzi i jest ,,zrédtem ich wspotuczestnictwa i wza-
jemnej solidarnosci, bowiem dialog i komunia wywodza si¢ przede wszystkim
z tego, kim ludzie »sa«, a dopiero wtornie z tego, co »maja«”’114.

Kosciot — przypomina Jan Pawet I — wyraza swoje zatroskanie o cztowie-
ka: , Kosciot zyje ta rzeczywistoécia. Zyje ta prawda o cztowieku, ktora pozwala
mu przekracza¢ granice doczesnosci, a rownoczes$nie ze szczegdlna mitoscia
i troska mys$le¢ o tym wszystkim, co w wymiarach samej tej doczesnos$ci stano-
wi o zyciu czlowieka, o zyciu ludzkiego ducha [...] Kosciol, starajac si¢ patrzec
na cztowieka niejako »oczami samego Chrystusa« uswiadamia sobie wciaz na
nowo, iz jest on strozem wielkiego skarbu, ktérego nie wolno mu rozproszy¢,
ktory weiaz musi pomnazaé”!13.

Prezentowana antropologia ma niejako ze swej natury charakter gteboko
moralny. Cztowiek ma nie tylko poznaé¢ petna prawde o sobie, ale i nia zy¢,
zdazajac do tego, do czego zostat powolany. Ta perspektywa etyczna jest
jednoczesénie gleboko teologiczna, nade wszystko chrystologiczna. Stad tez do-
brze staloby sig, aby antropologia moralna zostata przyj¢ta przez §wiat wspot-
czesny.

zarowno poszczegolnej osoby, jak i wspolnoty” (Jan Pawet 11, Adhortacja apostolska ,, Pastores dabo
vobis”, Citta del Vaticano 1992, nr 10).

12 Franciszek, Encyklika ,, Lumen fidei”, nr 34. , Przestanie skierowane do kultury zaktada takze
przestanie kierowane do kultur krggéw zawodowych, naukowych i akademickich” (Franciszek, Adhorta-
cja apostolska ,, Evangelii gaudium”, nr 132).

113 Jan Pawel I, Adhortacja apostolska ,, Christifideles laici”, nr 37.

114 Tbidem.

115 Jan Pawet 1, Encyklika ,, Redemptor hominis”, nr 18. ,,Jest to podstawowe zadanie Kosciota
we wszystkich epokach, a w szczegdlnosci w epoce naszej, aby skierowywal wzrok czlowieka, aby
skierowywal §wiadomos¢ i doswiadczenie calej ludzkosci w strong tajemnicy Chrystusa, aby pomagat
wszystkim ludziom obcowa¢ z glgbia Odkupienia, ktore jest w Jezusie Chrystusie. Przez to samo
dotykamy réwnoczes$nie najwigkszej glebi cztowieka: ludzkich serc, ludzkich sumien, ludzkich spraw”
(Jan Pawet 11, Encyklika ,, Redemptor hominis”, nr 10).
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W podsumowaniu warto jeszcze raz zacytowac Jan Pawta II: ,,Wszystkich
prosze, aby starali si¢ dostrzec wngtrze czlowieka, ktorego Chrystus zbawit
przez tajemnicg¢ swojej mitoSci oraz glebig¢ jego nieustannego poszukiwania
prawdy i sensu. Rozne systemy filozoficzne wpoity mu ztudne przekonanie, ze
jest absolutnym panem samego siebie, ze moze samodzielnie decydowac
o swoim losie 1 przysztosci, polegajac wyltacznie na sobie i na wlasnych sitach.
Wielkos$¢ cztowieka nigdy nie urzeczywistni si¢ w ten sposob. Stanie si¢ to
mozliwe tylko wowczas, gdy cztowiek postanowi zakorzeni¢ si¢ w prawdzie,
budujac swoj dom w cieniu Madro$ci i w nim zamieszkujac. Tylko w tym
horyzoncie prawdy bedzie mogt w petni zrozumie¢ sens swojej wolnosci oraz
swoje powotanie do mitowania i poznania Boga jako najdoskonalsze urzeczy-
wistnienie samego siebie”!1°.

CZLOWIEK JAKO ISTOTA MORALNA
(STRESZCZENIE)

Problematyka moralna jest szczegodlnie fascynujacym obszarem badan i nierozerwalnie wiaze
si¢ z zagadnieniem sensu zycia cztowieka oraz migdzyludzkich relacji. Podstawowymi zawsze beda
pytania o antropologi¢ moralna, czyli o dobro, prawdg i mito$¢. W tym obszarze nakresla si¢ wiodace
linie i zarazem fundamenty. Naturalnie antropologi¢ nalezy najpierw postrzega¢ w perspektywie
zbawienia cztowieka. W Jezusie Chrystusie spetnia si¢ owa przemiana zbawcza. Niemniej zawsze
musi wszystko odnosi¢ si¢ do antropologii obrazu i podobienstwa do Stworcy, do owych prapoczat-
kéw. Ta prawda zawsze towarzyszy czlowiekowi. Tylko na podstawie tych prawd mozna podjaé
probe sformutowania antropologii, ktora wskazuje na integralna wizj¢ cztowieczenstwa. Zadaniem
niezbywalnym i twdrczym pozostaje powotanie do bycia cztowiekiem i dzieckiem Bozym.

MAN AS A MORAL BEING
(SUMMARY)

The question of man’s morals is a fascinating meditation as it relates to my existence and the
existence of others. The point of departure is the consideration of goodness, truth and love — questions
asked by moral anthropologists. Fundamental lines are drawn at this preliminary stage. Obviously,
anthropology should be viewed within the perspective of human salvation, which was achieved in
Jesus Christ. Anthropology should always refer to the Creator’s image and likeness from the very
beginning — this truth is part of the human condition. Considering all this, one should approach
anthropology, with its full and integral vision of humanity, by referring first to the Divine call to be man
and God’s child.

116 jan Pawet 11, Encyklika ,, Fides et ratio”, nr 107.
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DER MENSCH ALS EIN MORALWESEN
(ZUSAMMENFASSUNG)

Die Beschiftigung mit der Moralproblematik des Menschen bedeutet immer eine faszinierende
Auseinandersetzung mit dem Menschen selbst in seiner Existenz, sowohl mit meiner eigenen Existenz,
als auch mit der anderen Menschen. Fundamental fiir die moralischen Fragen und Antworten sind
immer die Fragen und die Antworten aus dem Bereich der Moralanthropologie, wie z.B. die Frage
nach dem Gutem, nach der Wahrheit, nach der Liebe. Moralanthropologie bestimmt die Leitgedanken
und die Grundlagen der Moraltheologie. Was die (christliche) Moralanthropologie anbelangt, so ist es
klar, dass diese den Menschen zunéchst in einer soteriologischen Perspektive, d.h. als den von Jesus
Christus erldsten Menschen, betrachten sollte. Allerdings diese soteriologische Perspektive muss noch
durch einen kreationistischen Gedanken, dass Gott den Menschen nach seinem Ebenbild erschaffen
hat, ergéinzt werden. Erst die beiden Perspektiven zusammen bilden die zureichende Grundlage fiir die
Formulierung einer Anthropologie, in der der Mensch integral, d.h. sowohl als die Kreatur als auch
das Gottes Kind dargestellt wird.
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Soborowos¢ w rozumieniu prawostawnym

»S0borowo$¢” nie jest terminem jednoznacznym. Znaczenie tego stowa
ewoluowalo na przestrzeni lat, jak rowniez nabierato specyficznego wydzwigku
w pogladach rosyjskich myslicieli i prawostawnych teologéow. Zasadniczy rdzen
stowa sobornosé¢ (sobornost’, soborowos¢) wywodzi si¢ od wyrazu ,,sobor”
i oznacza gromadzenie, zbieranie, a w dalszym sensie ekumenicznos¢ i katolic-
kos¢.

,»S0borowos¢” jest terminem uzywanym w eklezjologii prawostawnej. Au-
torem tego pojecia jest Aleksander Chomiakow, swiecki teolog. W jego mysli
sobornost’ to przede wszystkim ,,jednos¢ w wielosci”. Zakres znaczeniowy
odpowiada terminowi ,,katolicki”, czyli powszechny. Chomiakow zarzucat kato-
likom, Ze buduja jedno$¢ w oparciu o wymiar zewnetrzny, legalistyczny. Prawo-
stawie zachowato jedno$¢ w oparciu o wolnos¢. Soborowos$¢ ma polegaé na
powszechno$ci w duchu. Zasada jednoczaca jest tu wolno$¢, ktora nie prowa-
dzi do roztamow (raskof), ale do urzeczywistnienia si¢ w prawdzie, ktora jest

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Marcin Cielecki, Wydziatl Teologii, Uniwersytet Warminsko-Mazurski
w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, mcieleckil @wp.pl.
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sam Chrystus. Sobornost’ jest zatem idea eklezjologiczna, ktora wyraza jednosé
ontologiczna wspolnoty wierzacych. Jest to wolno§¢ wewngtrzna, ktorej nikt nie
moze odebra¢ — stad tez bierze si¢ brak deklaracji przynaleznosci, podkreslania
cztonkostwa w Cerkwi. W idei soborowosci jest to zupehie zbedne!.

Naturalng konsekwencja eklezjologicznej idei ,,jednosci w wielosci” sa r6z-
nice w pogladach. Prawostawie uwaza za niezwykle istotne: odmienne postrze-
ganie pewnych spraw (lecz nie kwestionowanie dogmatoéw!), nie tylko nie rozbi-
ja jednosci, lecz staje si¢ jej gwarantem. S. Bulgakow pisal, Zze ,;jednosc
w pogladach tworzy sekte, szkolg, parti¢ ktéra moze by¢ wspaniale zjednoczo-
na, a mimo wszystko bedzie tak samo daleka od soborowosci, jak i wojsko
dowodzone przez jedna wiladze i jedna wole”. Sobornost’ jest ,,jednoScia
w milosci”, a nie ,,jednoécia w pogladach™?.

Soborowo$¢, w rozumieniu P. Evdokimova, zawiera w sobie pojecie eku-
meniczno$ci oraz katolicko$ci. Katolicko$¢ jest w swym zakresie horyzontalna,
skupia w sobie wszystkich wierzacych. Jest to wyraz powszechno$ci Kosciota
Chrystusa, ktory przekracza geograficzne granice. Ekumeniczny wymiar to jed-
nos$¢, ktora kieruje wierzacych ku gorze, jej zakres jest zatem wertykalny. ,,Eku-
meniczno$¢ — jak dowodzi rosyjski teolog — byta tylko wtérnym wyrazem,
konsekwencja — zgodnie z okolicznosciami historycznymi — wynikajaca z piono-
wej, siegajacej w glab jednosci wiary, kultu, doktryny i dogmatu™3. Ekumenizm
jest czasowy, trwa w historii 1 gdy wszyscy stang si¢ na powrdt jednym, przesta-
nie istnie¢. Katolicko§¢ Kos$ciota jest natomiast czyms$ trwatym. Soborowosc
zawiera w sobie te dwa pojecia: jednosc¢ i powszechnosc.

Dla S. Bulgakowa soborowos$¢ jest dusza prawostawia. Wedlug niego
wspolne doswiadczenie wiary formowato prawdy dogmatyczne przed powsta-
niem teologii. Przyktadem tego jest istnienie kultu Bogurodzicy na dtugo przed
przyjeciem dotyczacego jej dogmatu. Prawdy religijne powstaja poprzez wspol-
ne, ,,soborowe” dociekanie. Jedno$¢ w sprawach wiary dokonuje si¢ zawsze
w spotecznosci. ,,Soborowanie” polega zatem na wspolnej pracy teologicznej
zaktadajacej nieustanna wymiang pogladow, mysli oraz intuicji. Soborowos¢ jest
dazeniem do jednosci na wzor soborow. Nie ma to jednak nic wspodlnego
z demokracja. Nie zwyci¢zaja poglady, ktore sa poparte wigksza liczba glosow
ani te, ktore bylby kompromisem. Sobornost’ naktada obowiazek wspolnego
zdazania do prawdy. Jest to warunkiem zar6wno rozwoju nauki dogmatyczne;j,

I G. Cimek, Swiatowy Rosyjski sobér Narodowy jako instytucja polityczno-religijna, Przeglad
Religioznawczy 3 (2011), s. 142—143.

2 P. Evdokimov, Prawostawie, Warszawa 1986, s. 438; T. Spidlik, Mysl rosyjska. Inna wizja
czlowieka, Warszawa 1999, s. 150; A. de Lazari, Soborowosé, w: A. de Lazari (red.), Idee w Rosji.

Leksykon rosyjsko-polsko-angielski, t. 1, Warszawa 1999, s. 374-376.
3 P. Evdokimov, Prawostawie, s. 200-201.
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jak rowniez jej prawowiernosci. Kazdy wierzacy w swych poszukiwaniach do-
gmatycznych jest wolny, co pociaga za soba ryzyko btedu. Butgakow stroni od
okreslenia ,,herezja”. Blad teologiczny, rownoznaczny z odrzuceniem wiary Ko-
Sciota, jest grzechem. Jest to jednak naturalny i dopuszczalny stopien btadzenia,
bez ktérego nie bytoby dalszych dociekan teologicznych i zarazem dbania
o nieskazitelno$¢ przekazywanej wiary. W rozwazaniach tych zwraca uwage
potozenie akcentu soborowosci na jakosc¢, czyli realnos¢ rzeczywistego szuka-
nia Chrystusa w jednos$ci. Catkowicie obcy tym rozwazaniom jest aspekt ilo-
Sciowy, czyli pominigta zostaje w nich kwestia faktycznej ilosci btadzacych
i prawowiernych cztonkéw Kosciota®.

Sobornost’ nie jest pojeciem jasno sprecyzowanym. A. de Lazari nie waha
si¢ okreslié je jako ,,zagmatwane™>. Mimo ze, poczatkowo odniesione wylacznie
do Kosciola, zawiera w sobie rowniez dalej idace intuicje teologiczne. Soboro-
wos¢, jak chciat tego Chomiakow, nie uznaje zadnej wladzy ani zwierzchnosci
w Kosciele, jest zwroceniem si¢ do kazdego cztowieka, ktory szczerze poszuku-
je Boga. Termin odnoszony poczatkowo do rosyjskiej eklezjologii wykracza
poza konfesyjne ramy. Staje si¢ wyrazem jedno$ci duchowej wszystkich zmie-
rzajacych do Chrystusa®.

Soborowos¢ jako zycie wspdélnotowe

Dla Mikotaja Bierdiajewa pojgcie soborowosci odgrywa wazna rol¢ w poj-
mowaniu cztowieka. Antropologia nie przekazywataby petnej prawdy, gdyby nie
uwzgledniata Zycia wspdlnotowego, relacji migdzy jednostka a spoteczenstwem.
Termin ten w pogladach rosyjskiego filozofa wykracza poza zakres eklezjologii,
a jest odnoszony wprost do spoleczenstwa.

Dla rosyjskiej mentalnosci charakterystyczny jest brak indywidualizmu.
Znamienne jest, ze spoteczenstwo rosyjskie zachowato sktonno$¢ do organicz-
nej jednosci. Podkreslanie zycia indywidualnego nie znajduje aprobaty, podczas
gdy zycie wspolnotowe jest wartoscia sama w sobie. Teorie narodnickie (od
narod — lud) w XIX-wiecznej Rosji podkreslaly wtasnie we wspdlnocie chtop-
skiej ideal panstwowosci. Zwraca uwage tatwos$¢ oraz wewnetrzne dazenie do
tworzenia kolektywu, rozleglej grupy, ktora staje si¢ oparciem. Cztowiek poje-
dynczy nie jest w stanie przezy¢ bez wsparcia wsi. Zapewne postawa ta zostata

4'S. Bulgakow, Prawostawie. Zarys nauki Kosciola prawostawnego, Biatystok—-Warszawa 1992,
s. 67-102.

5 A. de Lazari, Soborowosé, s. 372.

6 T. Spidlik, Mys! rosyjska, s. 154—155.
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uksztattowana zarowno przez do§wiadczenia historyczne (najazdy mongolskie,
przed ktérymi obroni¢ sig tatwiej w grupie, jak i odpowiedzialno$¢ zbiorowa
nalozona przez azjatyckich najezdzcow), jak rowniez przez uksztattowanie tere-
nu (odlegtosci migdzy jedna wsia a druga zmuszaty do docenienia grupy, wsrod
ktorej przyszto zy¢). Poczucie wilasnej tozsamosci, a wraz z nig osobiste plany,
ambicje 1 prywatne marzenia, rozmywaja si¢ we wspolnocie (mir, stowo ozna-
czajace takze $wiat), ktora rowna wszystkich do sobie wlasciwego, przecigtnego
poziomu. Chomiakow ujat ten rys mentalnosci rosyjskiej, piszac, ze ,,do piekta
kazdy idzie osobno, jednak do nieba idzie si¢ razem ze wszystkimi””’. Charakte-
rystyczne, ze radosc, jaka jest przebywanie w domu Ojca, jest o tyle pehiejsza,
o ile doswiadczana wesp6t z innymi, podczas gdy cierpienie jest przezywane
osobno.

Czlowiek nie jest osamotnionym indywiduum, zamknig¢ta monada. Stwo-
rzony na obraz i podobienstwo Trojcy Swictej realizuje siebie w wymiarze
spotecznym: ja — ty — on. Bez tych relacji niemozliwe jest petne przezywanie
swej osoby. Cztowiek staje si¢ ,,Ja” o ile jest ktos drugi, czyli ,, Ty”. W relacjach
miegdzy jednostka a spoteczenstwem Bierdiajew podkresla rowniez niebezpie-
czenstwa kolektywizmu i indywidualizmu. Kolektywizm jest w istocie dazeniem
do stworzenia bezksztattnej ludzkiej masy. Liczy si¢ ilo$¢ oraz unifikacja czton-
kow. Kolektyw niesie za soba brak tolerancji dla réznorodnosci w grupie. O sile
kolektywu $wiadczy ilo$¢ a nie jako$¢, przeto stawiane cele i wymagania sa
systematycznie obnizane do takiego stopnia, aby kazdy mégt im sprostaé. Indy-
widualizm jest natomiast przeciwienstwem kolektywizmu. To postawa odcigcia
si¢ od spoteczenstwa i wyniesienia jednostki ponad ogoét. Dobre 1 godne nasla-
dowania sa postawy nieliczne, pojedyncze. Mimowolnie indywidualizm zaktada
pogarde dla jakiejkolwiek grupy. Kres kolektywizmowi i indywidualizmowi kta-
dzie soborowos¢: jedno$¢ w wielosci w oparciu o mitosé.

W czasach Mikotaja Bierdiajewa problem spoteczenstwa poruszany byt na
nowych ptaszczyznach. Teorie pozytywistyczne i poglady konca XIX w. (np.
H. Spencer) przyznawaty prymat grupy nad jednostka. Poczatek XX w. zazna-
czyt sig teoriami (B. Mussolini, A. Hitler, J. Stalin) gloszacymi uwielbienie naro-
du, w ktorym znikat pojedynczy cztowiek. Problem ,,Ja” — ,, Ty” — ,,My” nie byt
juz triada oparta na wartosciach.

Na pogladach Bierdiajewa bardzo silnie zawazyta tworczos¢ Fiodora Do-
stojewskiego. Nie sposob zrozumie¢ pierwszego bez znajomosci pism drugie-
go. Dostojewski czegsto wyrazal w swych powiesciach intuicje teologiczne, ktore
byly wyrazem zaré6wno jego wiasnych poszukiwan, jak rowniez nie do konca

7 Tdem, Ignacy Loyola a duchowos¢ Wschodu, Krakow 2001, s. 76; R. Pipes, Rosja carow,
Warszawa 2006, s. 162.
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sprecyzowanych przemyslen istniejacych we wspdlnocie wierzacych. Charakte-
rystyczna dla Dostojewskiego oraz mistrzow zycia duchowego rosyjskiego pra-
wostawia jest postawa wspotodpowiedzialnosci za wszystkich. Jeden z bohate-
rOW Braci Karamazow wypowiada znamienne slowa: ,,zaprawde¢ kazdy jest
winny za wszystko i wobec wszystkich. Nie wiem, jak ci to wytlumaczyc¢, ale
czuje, ze tak jest, do udreki to czuje”®. Odpowiedzialno$¢ za wszystkich pocia-
ga za soba wing szczg¢sliwa: mimo ze sam nikogo nie zabilem, to czujg si¢ winny
tak wobec mordercy, jak i1 ofiary. Wspotodpowiedzialno$¢ zaktada pytanie skie-
rowane do jednostki: czy dotozytlem wszelkich staran, aby by¢ dobrym chrze-
Scijaninem? Czy objatem wszystkich swoja modlitwa? Czy pamigtatem o in-
nych? Postawa taka nie jest roszczeniowa wobec $wiata i drugiego cztowieka,
ale wiaze si¢ nierozerwalnie z pytaniem o wlasne przezywanie istnienia. Funda-
mentalne jest wigc pytanie: na ile bylem dla innych?

Wspotodpowiedzialno$¢ za drugiego cztowieka, za spoteczenstwo i1 $wiat
wyraza réwniez Bierdiajew. ,,Obwinia¢ o wszelkie zto zydow, masonow, inteli-
gencje jest taka sama przewrotnos$cia, jak oskarzac¢ o wszystkie zbrodnie burzu-
azje, szlachte i dawna wtadzg. Nie, zrodlo zta znajduje si¢ takze i we mnie
samym i ja powinienem wziaé na siebie cze$¢ winy i odpowiedzialnosci™.
Z tatwoscia przychodzi sporzadzanie listy grzechow, ktore popehili inni — coraz
bardziej mityczni ,,oni”, coraz bardziej rozmyci ,,tamci”. Przemyslenia Bierdiaje-
wa sktaniaja do glebszej refleks;ji: nie bytoby tego zta, gdybym i ja po czeéci nie
przyczynit si¢ do niego. Wspotodpowiedzialno$¢ za los drugiego cztowieka,
czy calego spoteczenstwa, likwiduje postawe jedynie roszczeniowa, sktaniajac
do zastanowienia nad swoim zyciem. Odwaga w przyznaniu si¢ do zta tkwiace-
go w kazdym cztowieku jest przyczyna zmiany postrzegania relacji ,,Ja” —,, Ty”.
Zmiana ta przyczynia si¢ do ksztaltowania postawy wspotodpowiedzialnosci,
wrazliwosci na zycie drugiego cztowieka, a takze wspotczucia. Na pytanie: ,,Kto
jest winien?”, rosyjski mysliciel daje prosta odpowiedz: ,,Oczywiscie, ze ty i ja,
my jesteSmy gldownymi winowajcami. Tego typu poszukiwanie winowajcy uwa-
zam za najbardziej chrzescijanski”1?. Wspotodpowiedzialno$é za wszystkich
pociaga za soba wspotczucie, empatig. Cierpienie razem z innymi staje si¢ wyra-
zem lacznos$ci z Jezusem, nasladowaniem Go. Syn Bozy umart za grzesznikow.
Podazajac za Chrystusem, nie sposob pomina¢ ksztattowania w sobie postawy
bycia dla innych.

8 F. Dostojewski, Bracia Karamazow, t. 1, Warszawa 1993, s. 323.

9 M. Bierdiajew, Nowe sredniowiecze, Warszawa 1937, s. 155-156.

10 1dem, Chrzescijaristwo i antysemityzm (religijny los Zydéw), w: Glosze wolnosé. Wybor pism,
wybor, wstep 1 przet. H. Paprocki, Warszawa 1999, s. 204.
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Soborowos¢ w wymiarze indywidualnym

W pismach rosyjskiego mysliciela pojawiaja si¢ dwa podobnie brzmiace
stowa: ,,indywidualizm” oraz ,,indywidualnos$¢”. Na potrzeby naszych rozwazan
nalezy dokona¢ migdzy nimi precyzyjnego rozréznienia. Indywidualizm jest dla
Bierdiajewa absolutyzacja jednostki ludzkiej, to uporczywe podkreslanie wila-
snej odrebnosci oraz samowystarczalnosci. Indywidualno$¢ z kolei to niepo-
wtarzalno$¢ kazdej osoby. Kazdy cztowiek jest dla Bierdiajewa indywidualny,
niepowtarzalny. Wyjatkowos¢ pojedynczej osoby uwypukla zycie w spote-
czenstwie.

Indywidualizm jest w mysli antropologicznej rosyjskiego filozofa zaprze-
czeniem cztowieka. Indywiduum nie istnieje. Kazdy cztowiek jest mikrokosmo-
sem, a z tego stwierdzenia Bierdiajew wyciaga daleko idace konsekwencje.
W osobie ludzkiej znajduje si¢ caty kosmos. Cztowiek nie jest czgScia $wiata,
spoteczenstwa, ale to $wiat i spoteczenstwo sa czescia czlowieka. Inaczej ujmu-
jac: rzeczywisto$¢ nie jest na zewnatrz cztowieka, ale w nim. Pojedyncza osoba
jest jedynie atomem, ktory sam z siebie niczego nie tworzy. Podkreslajac swoja
odrebno$¢ (indywidualizm, obcosé¢, samowystarczalno$c¢), stawia kategoryczny
sprzeciw wobec calosciowego aspektu swej osoby. Indywiduum wyraza zgode
na fragmentaryzacj¢ wtasnej osoby, na jej wycinkowos$¢. Przyjmujac stanowisko
negacji spoteczenstwa (,,nie potrzebuj¢ was”, ,,jestem od was lepszy”), jedno-
czesnie nie zgadza si¢ na swoj dialogiczny obraz, na caloSciowos$¢ swej osoby.
Indywidualizm jest ,,wolnoscia starego Adama”, psychologia dziecka. To zycie
wedlug zasady: ,,chce tego, czego zecheg”, a nie wedlug ,,chce tego, co zmierza
ku lepszemu”. Pierwsza zaklada wybiorczos¢, potwierdza atomizacje siebie
1 rzeczywistosci, natomiast drugie stanowisko wyraza postawe¢ otwarcia na $wiat
oraz ludzi. Indywidualista bedzie postrzegal swiat jako przemoc na wlasnej
osobie. Skrajny indywidualizm probuje odrzuci¢ kosmos, utozsamiajac czlowie-
ka ze $wiatem. Bierdiajew nazywa to demonicznym oszustwem i iluzja. Indywi-
dualizm poniza cztowieka, poniewaz odrzuca jego kosmiczny charakter. Catko-
wite oddzielenie, wyobcowanie ze §wiata istot zywych jest wychyleniem si¢
w strong negacji wlasnej osoby, w strone niebytu!l. Nikt nie jest, jak pisat
Tomasz Merton, samotna wyspa.

11 Idem, Problem czlowieka, w: Glosze wolno$é, s. 27-28; Sens twérczosci. Proba usprawiedli-
wienia cztowieka, przet. H. Paprocki, Kety 2001, s. 129-130.
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Soborowosé i kolektywizm

Chrzescijanstwo jest religia, w ktorej bardzo wazna rolg odgrywa wspolno-
ta. Bog nie zbawia ludzi w pojedynkg, ale tworzy sobie z nich Lud. Chrzescijan-
stwo dazy do stworzenia prawdziwej wspolnoty, ale nie moze tego czynié przy
pomocy sity i przymusu, gdyz woéwczas chrzescijanie si¢ rozpraszaja. Wspolno-
ta, w ktorej nie jest respektowana wolnos$¢ i godnos¢ jednostki, zamienia si¢
w kolektyw. W tej formie zycia zbiorowego nie ma ducha jedno$ci w wielosci
(sobornost’). Kolektyw jest wrogi osobowosci, poniewaz nie akceptuje indywi-
dualnos$ci (niepowtarzalnosci) kazdego cztowieka. Kolektyw jest ,,droga na
skroty”: jest unifikacja zmierzajaca jedynie do jednos$ci zewngetrznej. Jesli nie ma
w nim zgody na wolno$¢ kazdego z cztonkow, staje si¢ atrapa zycia wspolnoto-
wego. Na przestrzeni dziejow ludzkosci duch kolektywizmu czesto zastgpowat
ducha soborowosci!2. Rowniez we wspolnocie realizujacej soborowosé istnieje
ryzyko kolektywizmu. Wyraza si¢ to w postaci przecigtnosci religijnej. Czlonek
wspolnoty stara si¢ osiagnac¢ pewien etap zycia duchowego, ktory uwaza za
najczesciej spotykany. Osiagnawszy ten etap, nie przekracza go, a zadowala si¢
zhudnym pokojem ptynacym z faktu, ze jego zycie religijne jest takie jak wigkszo-
$ci. Postawa taka w zaden sposob nie przyczynia si¢ do poszukiwania prawdy,
do przyblizania si¢ do Chrystusa!3. W tych przemysleniach kolejny raz Bierdia-
jew udowadnia jak wnikliwym jest obserwatorem. Nawet znajac pobieznie Zycie
wspolnoty wierzacych dostrzezemy, ze najczgsciej prezentowana postawa, czy
etapem zycia duchowego, jest letnio$¢ (por. Ap 3, 15-16). Sobornos¢ nie jest
i nie moze by¢ obnizaniem swych wymagan, swoistym réwnaniem w dot!4.

Wspdlnota pozbawiona ducha soborowosci szybko zmienia si¢ w sekte.
Terminem tym rosyjski mysliciel nie tyle okresla grupe uporczywie gloszaca
falszywa nauke, ale postawe psychiczna, ktora odrzuca uniwersalizm. Jest to
stanowisko prezentujace bezkompromisowa antynomig: ,,my”’ kontra ,$wiat”.
W mysleniu sekciarskim znika odpowiedzialno$¢ za $wiat, wspolcierpienie
z innymi. ,,Sekta pragnie zbawi¢ si¢ sama, nie chce zbawié¢ si¢ ze Swiatem.
[...] Sekta nie chce wiedzie¢, ze Chrystus jest nie tylko moim Zbawicielem
i mojej todzi, ale takze Zbawicielem §wiata”!5. Zyjac na przetomie wieku XIX

12 Idem, Problem komunizmu, Warszawa 1937, s. 21-22, 139.

13 1dem, Dwie wizje chrzescijaristwa (spory o stare i nowe chrzescijarstwo), w: Glosze wolnosé, s. 101.

14 Bierdiajew bardzo cenit postaé i przestanie $w. Franciszka z Asyzu. Rosjanin uwazat, ze przez
droge Biedaczyny, czyli przez jego doswiadczenie mitosci Boga i cztowieka, musi przej$é¢ cate spoteczen-
stwo. Dla pojedynczego czlowieka jest to trudne, a Bierdiajew stawia takie wymagania catej wspolnocie
— zob. Sens tworczosci, s. 236.

15 Tbidem, s. 131.
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i XX Bierdiajew z perspektywy swego czasu nie wahat si¢ zarzuci¢ KoSciotowi
katolickiemu i1 prawostawnemu postawy sekciarskiej, ktora przejawiata si¢
w samowystarczalnos$ci 1 braku wzajemnego wspotczucia.

Antropologiczny wymiar soborowosci

Idea soborowosci przybiera w mysli Bierdiajewa antropologiczny wymiar:
cztowiek potrzebuje innych, aby realizowaé wlasna osobe, a takze, aby zdazac
(wspdlnie) do prawdy. Dla chrzescijanstwa podstawa jest chrystologiczny do-
gmat o bogoludzkiej naturze Jezusa Chrystusa i dogmat o Trojcy Swigtej.
W oparciu o te dwie prawdy Rosjanin konsekwentnie rozwija swoja antropolo-
gi¢. Istnienie dwoch natur (boskiej 1 ludzkiej) ukazuje powotanie czlowieka do
przebostwienia. Tajemnica Trojcy wskazuje na wspolnotowy wymiar istoty ludz-
kiej. Bierdiajew pisatl: ,,Wszgdzie tam, gdzie jest zycie, jest tajemnica Trojcy,
rozréznienie trzech Hipostaz i ich absolutna jednos¢. Wszedzie w zyciu cztowie-
ka i $wiata odzwierciedlaja si¢ i sa symbolizowane misteria Trojcy. Zycie
w istocie swojej jest zréznicowaniem, jak i jednoscia 0sob. Pelnia Zycia jest
wspolnota (sobornost’), w ktérej osoba znajduje swe ostateczne urzeczywistnie-
nie i speknienie. Spotkanie jednej (osoby) z druga znajduje swe rozwigzanie
w trzeciej. Jedna i druga dochodza do jedno$ci nie w parze, lecz w trdjcy;
znajduja w trzecim swoja wspolng racje, swoj cel. Bycie bytoby niejasne
1 niezroznicowane, gdyby byt tylko jeden. Bytoby beznadziejnie rozcztonowane
i podzielone, gdyby byto tylko dwoch. Bycie odstania swoja tres¢ (sodierzani-
je), pokazuje swoja réznorodnos¢, bedac w jednosci, dlatego, ze jest trzech.
Taka jest natura bycia, pierwotny fakt jego zycia. Zycia czlowieka i zycie $wiata
jest wewnetrznym momentem misteriow Trdjcy””1¢. Zycie spoteczne nabiera zna-
czenia, gdy zostaje zachowana relacja ,,Ja” — Ty” — ,,On”. Wpisanie cztowieka
w dogmat trynitarny przekresla ludzki podziat na dychotomie: ,,My” kontra
,Oni”; podzial, ktory jest bazowaniem na najnizszych instynktach. ,,My” i jacy$
,Oni” zaktada wrogos$¢, poczucie krzywdy, rywalizacje. Taki podziat jest niere-
alny, poniewaz, jak pisze Bierdiajew, w trzecim nalezy ,,znalez¢ wspolna racje,
swoj cel”. Celem staje si¢ sama osoba, ten trzeci. Bez wychodzenia do trzeciego
relacje ludzkie ubozeja do wymiarow dychotomii. Akceptacja wszystkich osob
(ja — ty — on) przekresla monotoni¢ i niweluje podziaty, a w zamian wnosi
roznorodno$¢ 1 bogactwo. Jedno$¢ jest mozliwa do urzeczywistnienia tylko
w oparciu o wzajemna mito$¢. Eklezjologiczna idea soborowosci zostaje przez

16 M. Styczynski, Umitowanie przysziosci albo filozofia spraw ostatecznych. Studia nad filozofiq
Mikolaja Bierdiajewa, 1.6dz 2001, s. 121.
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Bierdiajewa rozszerzona na zycie wspolnotowe, spoteczne: jednos¢ w wielosci
pozwala osobie znalez¢ ,,swe ostateczne urzeczywistnienie i spetnienie”. Czto-
wiek jest istota spoteczna, poniewaz dzigki relacjom z ,, Ty i,,On” postrzega
siebie pelniej, Swiadomos$¢ wihasnego ,,Ja” zostaje ubogacona przez istnienie
innych osob.

Sensem soborowosci jest wewnetrzna mitos¢ oraz wolnos¢ ducha i sumie-
nia. Jesli jest ich pozbawiona, sobornost’ nie ma zadnego sensu, staje si¢ autory-
tatywnym kolektywem!”. Soborowos¢ jest organicznym rozumieniem wspolno-
ty, gdzie kazdy jest wazny, lub radykalniej, gdzie bez drugiego nie ma mnie. To
idea wewngtrznej duchowej spotecznosci, stojacej za zewnetrznoscia religijna.
Wspolnota ta nie zna zewngtrznego przymusu ani autorytetu zewngtrznego.
Cztonkowie sa zlaczenie w mitosci Chrystusowej, wspdlnie zmierzajac do Mi-
strza. Jednostka nie neguje soborowosci, ale ja potwierdza. Pojedynczy czto-
wiek nie jest zwolniony ze swoich poszukiwan, ze swego rozwoju duchowego.
Przeciwnie: rozwijajac siebie przyczynia si¢ do rozwoju wspoélnoty, jest zacho-
wana organiczna wi¢z. W tak rozumianej spotecznosci jednostka ma pelng wol-
no$¢ we wlasnym rozwoju, a jednoczesnie czerpie z bogactwa wspolnoty. Brak
uznania dla autorytetow zewngtrznych nie jest tozsame z jakas$ anarchizacja zycia
wspolnego. To dodatkowy bodziec, aby jednostka nie zostala przytloczona
odgodrna racja, by miata odwage dla wlasnych mysli oraz zachowata $miatos¢
swych poszukiwan. Herezja jest wykluczona przez braterskie upomnienie.
Przedstawiajac zycie pojedynczego cztowieka w Kosciele, Bierdiajew podkresla,
ze doswiadczenie wspolnoty wierzacych ma olbrzymie znaczenie, ale tylko wte-
dy, gdy zostanie przyjete jako wtasne, jako ,,moje”. Stanie si¢ tak, gdy poszuki-
wania, kontemplacja innych bgda bliskie rowniez dla mnie. Jesli teologia, to
teologia bardziej na klgczkach niz przy biurku. Jesli teologia, to bardziej aby
pomoc wytlumaczy¢ wiarg, niz sztuka dla sztuki. Na tym polega wzajemne
ubogacania si¢ we wspolnocie. Osobiste doSwiadczenie wigzi z Chrystusem
wlasciwe dla drugiego cztowieka (czy nawet wiasciwe dla catej wspolnoty) nie
moze autorytatywnie zmieni¢ jednostki. Cztowiek we wspdlnocie zachowuje
wlasne ,,sumienie religijne”, pozostaje soba. Formacja duchowa nastgpuje we
wspolnocie 1 zmienia si¢ rowniez sama wspolnota. Wszystko to jest mozliwe
jedynie wtedy, gdy mamy do czynienia z prawdziwa soborowoscia!.

Bierdiajew zdawat sobie sprawe, ze soborowos¢ jest idealnym obrazem
Cerkwi, dlatego z takim trudem jest ona realizowana. Sobornost’ polega na

17 M. Bierdiajew, Czy w prawostawiu istnieje wolnosé mysli i sumienia?, w: Glosze wolnosé, s. 253.

18 Idem, Religijny charakter filozofii rosyjskiej, w: L. Kiejzik (red.), Niemarksistowska filozofia
rosyjska. Antologia tekstow filozoficznych XIX i pierwszej polowy XX wieku. Czg§¢ pierwsza, Lodz
2001, s. 22-23; Dwie wizje chrzescijanstwa, s. 102—103.
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uswiadomieniu sobie roli prawdziwego Kosciota oraz kontemplacyjnym wycze-
kiwaniu nadejscia spotecznosci prawdziwie Chrystusowej, czyli Krolestwa Bo-
zego. Krolestwo Chrystusa ,,staje si¢ ostatecznym i pelnym urzeczywistnieniem
ducha soborowosci”!?.

Poznanie prawdy jest dla chrzescijanstwa zadaniem konstytutywnym (por. J 8,
31-32). Zadanie to dotyczy wszystkich. Ludzkos¢ rozpatrywana jako wspolnota
(soborno) odeszta od Boga, dlatego tez wspolnotowo powinna don powrdcic.
Prawda jest wigc wyzwaniem dla catej spotecznosci wierzacych. Nie mozna jej
pozna¢ pojedynczo, subiektywnie, ale zawsze we wspdlnocie. Prawde poznaje
si¢ w Kosciele. Bierdiajew postrzega go jako jednos$¢ mitosci i wolnosci, odcho-
dzac od ujecia definicyjnego, uwazajac je za niemozliwe. Wspolnota wierzacych
jest bowiem zawsze spotecznoscia mistyczna. Prawde poznaje si¢ wylacznie
w doswiadczeniu wspdlnoty. Jednostka moze pozna¢ prawde, gdy taczy sie
w mitosci ze wspolnota koscielna, ktorej jednos¢ jest zagwarantowana przez
dziatanie Ducha (por. J 16, 13). Czlowiek pozostawiony sam sobie nie odkrywa
petni prawdy. Prawda nie jest sprawa prywatna, indywidualna, ale zagadnieniem
ponadindywidualnym, czyli wspolnotowym i eklezjastycznym?C. | Uniwersalna
prawda — jak pisal Bierdiajew — objawia si¢ tylko uniwersalnej $wiadomosci, tzn.
$wiadomosci wspolnotowej (sobornoj)™2!.

Stale podkres§lany przez Bierdiajewa wymdg wspolnego dochodzenia do
prawdy interesujaco koresponduje z Konstytucja dogmatyczng o Kosciele oglo-
szona na Il Soborze Watykanskim. W Lumen gentium (12), opisujacym uczest-
nictwo Ludu Bozego w proroczej funkcji Chrystusa, czytamy: ,,Ogét wiernych,
majacych namaszczenie od Swigtego (por. 1 J 2, 20 i 27) nie moze zbltadzi¢
w wierze i tg szczegdlng swoja wlasciwo$¢ ujawnia przez nadprzyrodzony zmyst
wiary catego ludu, gdy »poczynajac od biskupow az po ostatniego z wiernych
swieckich« ujawnia on swa powszechna zgodno$¢ w sprawach wiary i obycza-
jow. Albowiem dzigki owemu zmystowo wiary, wzbudzonemu i podtrzymywa-
nemu przez Ducha prawdy, Lud Bozy pod przewodem $wigtego urzedu nauczy-
cielskiego — za ktorym wiernie idac, juz nie ludzkie, lecz prawdziwe Boze
przyjmuje stowo (por. 1 Tes 2, 13) — niezachwianie trwa przy wierze raz podanej
swigtym (por. Jd 3), wnika w nia glebiej z pomoca shusznego osadu i w sposob
pehniejszy stosuje ja w zyciu”. Przywotany fragment soborowego dokument jest
bliski mysli Bierdiajewa. Lumen gentium wyraznie akcentuje rolg nauczycielskie-

19 Idem, Religijny charakter filozofii rosyjskiej, s. 23.

20 Idem, Filozofia wolnosci, przet. E. Matuszczyk, Biatystok 1995, s. 108; M. Bierdiajew, Rosyj-
ska idea, przel. J. C. — S. W., Warszawa 1999, s. 173; Dwie wizje chrzescijanstwa, s. 102; A. Walicki,
Rosyjska filozofia i mysl spoleczna od Oswiecenia do marksizmu, Warszawa 1973, s. 156.

21 M. Bierdiajew, Filozofia wolnosci, s. 15.
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go urzedu Kosciota, ale nie pelni on — w swietle cytowanych stow — roli autory-
tetu. W dokumencie podkreslone jest wspolne trwanie w nauce Chrystusa: bi-
skupi 1 $wieccy razem tworza Lud Bozy, ktory jest spotecznos$cia wierzacych.
Eklezjalna wspdlnota nie moze zbladzic. To whasnie w Kosciele uwidacznia si¢
»hadprzyrodzony zmyst wiary”, ktory niemozliwym staje si¢, gdy spolecznosé
wierzacych nie trwa na wspodlnej modlitwie i we wzajemnej mitoSci oraz jednosci
(Dz 1, 14).

Cztowiek w mysli Bierdiajewa jest istota spoleczna. Nie jest monada, sa-
motna wyspa, lecz trwa w taczno$ci z innymi ludzmi. Jest za nich wspotodpo-
wiedzialny, a w stosunku do nich wspotczujacy. Drugi cztowiek staje si¢ wrgcz
niezbedny, aby odkry¢ pelnig swej osoby. Zamknigte w sobie indywiduum jest
zaprzeczeniem, ponizeniem cztowieka. Antropologia Mikotaja Bierdiajewa jest
konsekwencja dogmatu o Tréjcy Swigtej: jednoscia w troistosci.

Najwspanialszy sen zycia

Na pogladach Bierdiajewa zawazyly doswiadczenia zycia, ktoére zamkneto
w sobie okrutne doswiadczenie minionego stulecia: dwie wojny Swiatowe, rewo-
lucja komunistyczna. Zmuszony do emigracji, jak wigkszos¢ intelektualistow
rosyjskich niewygodnych dla nowych wiadz, autor Nowego Sredniowiecza
przezywat opuszczenie. Poglebiato je niezrozumienie wsrdéd rodakow na ob-
czyznie, ktorzy zabrali ze soba wzajemne pretensje, wasnie, uprzedzenia. Ko-
$ciot prawostawny, ktory miat by¢ ich wewngtrznym spoiwem, nie zawsze sta-
wal na wysokosci zadania. Bierdiajew wytykat mu wady, co nie spotykato si¢ ze
zrozumieniem. Scista konfesyjnos¢ nie interesowata Rosjanina, zawsze uwazat,
ze przynalezy do mistycznego Kosciota Chrystusa. Pomimo tego, pozostat
przede wszystkim prawostawnym myslicielem, o czym powinni pamigtac ci,
ktorzy probuja zagarnac¢ go do wilasnej owczarni, jak rowniez ci, ktorzy cheieli-
by go z prawostawia wykresli¢. Sam Bierdiajew mial poczucie owego napigcia,
ktére podswiadomie znalazto swoje odbicie takze w wiele mowiacym snie. Opis
snu przytaczam w pelni, ufajac, ze zawiera si¢ w nim przestanie mysliciela.
,Uwazam si¢ raczej za cztowieka, ktory ma mato daréw taski. Nie ma we mnie
religijnej pewnosci siebie. Czgsto przezywalem stan opuszczenia przez Boga.
Zdarzaty si¢ tez chwile wielkiego napigcia religijnego. Pamigtam pewien sen,
najwspanialszy sen zycia, w ktérym odbito si¢ co$ istotnego dla mojej drogi
duchowej. Zawsze mam sny, cz¢sto meczace, bliskie koszmarom. Rzadko mam
sny symboliczne. Snit mi si¢ ogromny, nieogarniony plac, zastawiony stotami
i tawami. Na stotach pelno jedzenia. Co§ w rodzaju soboru powszechnego.
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Chcg zaja¢ miejsce na jednej z taw i wzia¢ udziat w uczcie. Widzg wsrod
siedzacych wielu dobrych znajomych 1 przyjaciol ze §wiata prawostawnego.
Gdy jednak probuje zasiasé, wszedzie mi mowia, ze nie ma juz wolnych miejsc.
Odwracam si¢ i widze, ze na koncu tego placu wznosi si¢ wysoka skata bez
zadnej roslinnos$ci. Id¢ do tej skaty i1 probujg si¢ na nia dostac. Jest to bardzo
trudne, cate rgce mam we krwi. Z boku spostrzegam wspaniata drogg, po ktorej
idzie prosty lud, robotnicy. Ja jednak dalej wspinam si¢ na skate. W koncu
osiggam szczyt skaty. Na szczycie widzg obraz ukrzyzowanego Chrystusa, zala-
nego krwia. Upadam do Jego nog catkowicie wyczerpany, prawie bez zycia.
W tym momencie budzg sig, wstrzasnigty snem”22.

Przyjaciele, wystuchawszy opowiesci przebudzonego, zarzucali mu pyche.
On sam uwazal, ze wyjasnienie widzenia nocnego lezy gdzie indziej, jednak nie
przedstawit swojej interpretacji. Nie jestem oniromanta, nie znam si¢ na psycho-
logii snu. Dostrzegam w nim jedynie przemozne poczucie przynaleznosci do
wspolnoty wierzacych, ktora jednak nie zawsze chciata widzie¢ Bierdiajewa
posrod siebie. Osamotniony, nie zszedt z drogi, ktora obral. Uderza mnie, ze
ilekro¢ wezytujg si¢ w sen rosyjskiego mysliciela, brakuje tam ztosci na tych,
ktorzy go odtracili. W jakis sposob, pomiedzy wspaniata droga prostych ludzi,
jak 1 droga juz pewnych swego zbawienia swigtych, jest takze miejsce na skalista
droge samego Bierdiajewa. I zawsze mam poczucie, ze wspolnota trwa dalej.

NAJWSPANIALSZY SEN ZYCIA.
SOBOROWOSC MIKOLAJA BIERDIAJEWA

(STRESZCZENIE)

Sobornost’ nie jest terminem jednoznacznym. Znaczenie tego stowa ewoluowalo na przestrze-
ni lat, jak rowniez nabierato specyficznego wymiaru w pogladach rosyjskich myslicieli i prawostaw-
nych teologéw (A. Chomiakow, S. Butgakow, P. Evdokimov). Mikotaj Bierdiajew, rosyjski mysliciel
religijny XX w., opisywat sobornost’ w antropologicznym wymiarze wspdlnoty wierzacych. Wedtug
niego cztowiek potrzebuje innych, aby realizowaé wtasna osobg, a takze, aby zdaza¢ (wspdlnie) do
prawdy. Pelnia zycia jest wspolnota (sobornost’), w ktorej osoba znajduje swe ostateczne urzeczy-
wistnienie i spetnienie. Poszukiwanie prawdy jest wyzwaniem dla catej spotecznosci wierzacych. Nie
mozna jej pozna¢ pojedynczo, subiektywnie, ale zawsze we wspolnocie. Prawdg poznaje si¢ w Kosciele,
ktory Bierdiajew opisuje jako jedno$¢ w mitosci i wolnosci. Dla chrzescijanstwa podstawa jest chrystolo-
giczny dogmat o bogoludzkiej naturze Jezusa Chrystusa i dogmat o Trojcy Swictej. W oparciu o te dwie
prawdy Rosjanin rozwija swojq antropologig. Istnienie dwdch natur (boskiej i ludzkiej) ukazuje powota-
nie cztowicka do przebdstwienia, za$ tajemnica Trojcy wskazuje na wspolnotowy wymiar istoty
ludzkie;.

22 1dem, Autobiografia filozoficzna, przet. H. Paprocki, Kety 2002, s. 163—164.



Najwspanialszy sen zycia. Soborowos¢ Mikotaja Bierdiajewa 149
Studia Warminskie 52 (2015)

LIFE’'S GREATEST DREAM.
CONCILIARISM BY NIKOLAI BERDYAEV
(SUMMARY)

Sobornost’ is an ambiguous term. Not only has its definition evolved over the years, it also
acquired specific meaning in the views of Russian philosophers and Eastern Orthodox theologists
(A. Chomiakov, S. Bulgakov, P. Evdokimov). Nikolai Berdyaev, twentieth century Russian religious
philosopher, described sobornost’ in anthropological terms as a community of believers. According to
him, a man needs other fellow creatures to reach self-fulfillment and jointly aim toward the truth. The
community (sobornost’), which allows individuals to gain contentment and realization, is the ultimate
happiness. It also enables its members to search for truth which can never be found independently.
Moreover, the truth is to be discovered in the Church, which Berdyaev describes as a unity of love
and freedom. The dogmas of the divine and human nature of Jesus Christ, as well as the one of Holy
Trinity are at the centre of Christianity. Both of them are at the same time the foundation of
Berdyaev’s anthropology. The existence of two dimensions (divine and human) proves the calling of
men to transfiguration while the mystery of the Holy Trinity points to the communal character of all
human beings.

DER HERRLICHSTE TRAUM DES LEBENS.
KONZILIARISMUS VON NIKOLAI BERDJAJEW

(ZUSAMMENFASSUNG)

Sobornost’ ist kein eindeutiger Begriff. Die Bedeutung dieses Wortes entwickelte sich inner-
halb von Jahren und bekam eine spezifische Bedeutung durch die Ansichten von russischen Denkern
und orthodoxen Theologen (A. Chomiakow, S. Butgakow, P. Evdokimov). Nikolai Berdjajew, der
russische Denker des 20. Jahrhunderts beschrieb sobornost’ im anthropologischen Ausmal} der
Glaubensgemeinschaft. Seiner Meinung nach braucht der Mensch die anderen, um die eigene Person
zu realisieren und auch (gemeinsam) der Wahrheit nahe zu kommen. Der Gipfel des Lebens ist die
Gemeinschaft (sobornost’), in der die Person ihre endgiiltige Verwirklichung und Erfiillung findet. Die
Suche nach der Wahrheit ist die Herausforderung fiir die ganze Glaubensgemeinschaft. Man kann sie
einzeln, subjektiv nicht erkennen, sondern immer in der Gemeinschaft. Die Wahrheit erkennt man in
der Kirche, die Berdjajew als die Einheit in der Liebe und in der Freiheit beschreibt. Die Grundlage
fiir das Christentum ist das Christologische Dogma der Gott — Mensch Natur von Jesus Christus und
das Dogma der heiligsten Dreifaltigkeit. In Anlehnung an diese zwei Wahrheiten entwickelt Berdjajew
seine Anthropologie. Die Existenz zweier Naturen (Gottheit und Menschheit) zeigt die Berufung des
Menschen zur Theosis, das Geheimnis der Dreifaltigkeit weist dagegen auf eine gemeinschaftliche
Dimension des menschlichen Wesens.
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Wstep

Na mocy decyzji prezydenta Warszawy Hanny Gronkiewicz-Waltz 21 lipca
2014 r. prof. Bogdan Chazan zostat odwotany ze stanowiska dyrektora Szpitala
im. Swigtej Rodziny w Warszawie. Prof. Chazan w kwietniu 2014 r., powotujac
si¢ na klauzulg sumienia, odmowit przerwania ciazy i nie wskazat innego lekarza,
ktory podjatby si¢ wykonania aborcji. Sprawa wywotata spore poruszenie w me-
diach oraz wzbudzita skrajne oceny.

Zespot ds. Duszpasterstwa Stuzby Zdrowia i Chorych Konferencji Episko-
patu Polski 6 pazdziernika 2014 r. przekazat do sekretariatu Prezydenta Warsza-
wy apel o zweryfikowanie decyzji w sprawie odwotania prof. Chazana. W doku-
mencie czytamy m.in., ze ,,niejednokrotnie spotykamy si¢ z osobami, ktore nie
moga zaakceptowaé tej decyzji jako gleboko niesprawiedliwej, krzywdzacej,
merytorycznie bezzasadnej i tamiacej Rezolucje Rady Europy nr 1763 z 7 paz-
dziernika 2010 roku, mowiacej, ze: »Zadna osoba, szpital ani instytucja nie moze
by¢ przymuszona, pociagana do odpowiedzialnosci ani w zaden sposob dys-
kryminowana z powodu odmowy przeprowadzenia, udzielenia, asystowania lub
podporzadkowania si¢ wykonaniu aborcji« [...] Prawo do sprzeciwu sumienia
— zwlaszcza gdy chodzi o tak wazne kwestie, jak zycie i $mier¢ drugiego czto-

Adres/Adresse/Anschrift: ks. dr Adam Bielinowicz, Katedra Nauk o Rodzinie, Uniwersytet Warminsko-
-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, bielinowicz@gmail.com.
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wieka — powinno by¢ zawsze respektowane przez wladzg¢ publiczna i nalezycie
przez nig chronione™!.

Temat aborcji od lat budzi zywe dyskusje. Przegladajac informacje przeka-
zywane przez popularne media, mozna odnie$¢ wrazenie, ze wigkszo$¢ Polakow
to zwolennicy zabijania nienarodzonych dzieci. W sierpniu 2013 r. CBOS opu-
blikowat wyniki sondazu, wedtug ktorych 75% Polakow uwaza, ze aborcja jest
zawsze zta 1 nigdy nie moze by¢ usprawiedliwiona. To wzrost o 6 punktow
procentowych w poréwnaniu z 2010 r. Jedynie 7% uwaza, ze nie ma w tym nic
zlego i aborcja zawsze moze by¢ usprawiedliwiona?.

Mimo ze zdecydowana wigkszos¢ Polakow opowiada si¢ przeciwko abor-
cji, pewne grupy spoteczne podejmuja intensywne dziatania, aby zmienié ten
stan. Prof. Chazan w jednym z wywiadow zauwazyl, ze ,,problem aborcji jest
tylko pretekstem do rewolucji kulturowej, ktorej celem jest zmiana postaw
i swiadomosci™.

W obliczu niepokojacych zjawisk bombardowania propaganda ,,cywilizacji
$mierci™, szkolne nauczanie religii jest jedna z drog dotarcia do mtodych ludzi.
Zadaniem katechezy w tym temacie bedzie ukazywanie warto$ci zycia, ktore jest
darem Boga Stworcy, uzasadnienie potrzeby obrony zycia poczetych i ukazanie
zta aborcji. Wobec powyzszego warto przyjrze¢ si¢ dokumentom programo-
wym nauczania religii i podrecznikom katechetycznym, aby moc okresli¢, na ile
uwzgledniaja w swych zatozeniach i tresciach zagadnienia zwigzane z proble-
mem aborcji.

Zalozenia ,,Podstawy programowej katechezy
Kosciota katolickiego w Polsce”

W celu przyblizenia zatozen programowych nauczania religii odnoszacych
si¢ do problemu aborcji nalezy dokona¢ szczegotowej analizy aktualnie obowia-
zujacej ,,Podstawy programowej katechezy Kosciota katolickiego w Polsce”.

I B. Regmunt, S. Warzeszczak, Apel Zespotu Konferencji Episkopatu Polski ds. Duszpasterstwa
Stuzby Zdrowia i chorych o zweryfikowanie decyzji podjetej w sprawie prof. Bogdana Chazana, http://
episkopat.pl/informacje_kep/6251.1,Apel o zweryfikowanie decyzji w_sprawie prof Chazana.html
(10.01.2015).

2 Zob. J. Jatowiczor, Jak zostalismy obroficami zycia, Rzeczpospolita 2013 (9617), z 20 VIII.

3 A. Petrowa-Wasilewicz, Prof. Chazan w wywiadzie dla KAI: Nadchodzi rewolucja kulturowa,
http://ekai.pl/wydarzenia/temat _dnia/x80472/prof-chazan-w-wywiadzie-dla-kai-nadchodzi-rewolucja-kul-
turowa/ (10.01.2015).

4 Termin ,,cywilizacja $mierci” jest przeciwiefistwem sformulowanego przez papieza Pawta VI
okreslenia ,,cywilizacja mitosci”. Po raz pierwszy uzyty zostat przez papieza Jana Pawta II. Wyrazenie to
odzwierciedla stosunek do zycia i obejmuje m.in. problem aborcji.
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Tresci zawarte w tym dokumencie wyznaczaja twércom programéow i autorom
podrecznikéw m.in. cele realizacji tematéw zwiazanych ze zjawiskiem aborcji.
Obecnie obowiazujacy dokument zostat zaaprobowany przez Konferencje¢ Epi-
skopatu Polski w 2010 r. Chociaz gtéwnymi adresatami dokumentu sa tworcy
programow nauczania i podrecznikéw, jednakze jest on adresowany takze do
katechetow, poniewaz okresla, jakie wymagania mozna i nalezy stawiac¢ uczniom
uczeszezajacym na szkolne lekcje religii 1 ktore dziatania powinien podejmowac
katecheta.

Przestanki odnoszace si¢ bezposrednio do problemu aborcji odnajdziemy
jedynie na etapie szkoty $redniej. Na wczesniejszych etapach zapisano ogdlne
zalecenia dotyczace warto$ci zycia ludzkiego i potrzeby jego ochrony.

Wiréd tresci programowych — jako wymagania szczegotowe — zapisano
informacje, ze uczen powinien umie¢ scharakteryzowac zagadnienia etyki mat-
zenskiej i bioetyki z uwzglednieniem problemu aborcji>. W ramach korelacji
nauczania religii z edukacja szkolng w liceum lub technikum w zakresie podsta-
wowym przy przedmiocie ,,wychowanie do zycia w rodzinie” zaleca si¢ realiza-
cje tematu: ,,Aborcja jako zagrozenie dla zdrowia psychicznego i fizycznego
— aspekty: prawny, medyczny i etyczny”®. W podrozdziale: , Korelacja naucza-
nia religii z edukacja szkolng” w liceum lub technikum w zakresie rozszerzonym
w ramach wspotzaleznosci treSci z przedmiotem ,,wiedza o spoleczenstwie”
zwrdcono uwage na wspokczesne spory swiatopogladowe, wychodzac z zatoze-
nia, ze uczen powinien rozwazaé racje poszczegolnych stron sporéw dotycza-

cych dopuszczalnosci aborcji oraz formutowaé swoje stanowisko w tej sprawie’.

Zatozenia ,,Programu nauczania religii”

Wydany w 2010 r. ,,Program nauczania religii rzymskokatolickiej w przed-
szkolach i szkotach”®, przygotowany przez Komisje Wychowania Katolickiego
Konferencji Episkopatu Polski, jest w pelni zgodny z zatozeniami zawartymi
w przedstawionej wyzej ,,Podstawie programowej katechezy Kos$ciota katolic-
kiego w Polsce” z 2010 r. i stanowi ich konkretyzacj¢. Adresatami programu sa
gldwnie autorzy podrecznikow, jednoczesnie jest to takze pomoc dla kateche-
tow praktykow zamierzajacych adaptowaé go na potrzeby wilasnej placowki

5 Konferencja Episkopatu Polski, Podstawa programowa katechezy Kosciola katolickiego w Pol-
sce, Krakow 2010, s. 35.

6 Ibidem, s. 41.

7 Tbidem, s. 45.

8 Komisja Wychowania Katolickiego Konferencji Episkopatu Polski, Program nauczania religii
rzymskokatolickiej w przedszkolach i szkotach, Krakow 2010.
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oswiatowo-wychowawczej. Dokument podzielony jest zgodnie ze szkolnymi
etapami edukacyjnymi oraz okresami rozwoju ucznia. Kazda z czesci sktada sie¢
z wprowadzenia prezentujacego zamierzenia, materiatu podzielonego na po-
szczegodlne klasy oraz omowienia wspolpracy parafii i rodziny?.

Chociaz w podstawie programowej nie znalazly si¢ tresci bezposrednio
zwigzane z zagadnieniem aborcji na etapie szkoty gimnazjalnej, to jednak tworcy
programu nawiazuja do omawianego problemu w trzeciej klasie. W ramach
drugiego bloku tematycznego zatytutowanego ,,Zyije, aby kochaé” wsrod treéei,
ktore nalezy zrealizowaé wymieniono ,,problem zabijania nienarodzonych”!0.
Natomiast wéréd wymaganiach zapisano, ze uczen ,,dokonuje moralnej oceny
aborcji i eutanazji, referujac stanowisko Kogciota™!!.

Na etapie liceum zagadnienie aborcji omawiane jest jedynie w drugiej kla-
sie, gdzie w bloku zatytutowanym ,,Tak B6g umitowat s§wiat” wsrod tresci wy-
mieniono szereg zagadnien bioetycznych z uwzglednieniem aborcji'2. W tym
samym bloku w ramach korelacji z edukacje szkolna (przedmiot ,,wychowanie
do zycia w rodzinie”) zalecono omoéwienie zagadnienia: ,,Aborcja — zagrozenia
dla zdrowia fizycznego i psychicznego; wymiar medyczny, psychiczny i mo-
ralny”!3. W wymaganiach podano, Ze uczen powinien umie¢ charakteryzo-
wa¢ zagadnienia etyki malzenskiej i bioetyki z uwzglednieniem m.in. problemu
aborcjil4.

W technikach autorzy programu przewidzieli realizacj¢ zagadnien zwiaza-
nych z aborcja w drugiej i trzeciej klasie. W bloku tematycznym dla drugoklasi-
stow zatytulowanym ,,Bedziesz mitowat blizniego swego” zatozono, ze uczen
bedzie potrafit charakteryzowa¢ zagadnienia etyki matzenskiej i bioetyki
z uwzglednieniem m.in. aborcji!>. W ramach korelacji z ,,wychowaniem do zycia
w rodzinie” znalazt si¢ taki sam zapis, jak w liceum. W trzeciej klasie technikum
w bloku ,,Tak Bog umitowal $wiat” wsrdod tresci wymieniono wiele zagadnien
bioetycznych z uwzglednieniem aborcji. W korelacji powtdrzono taki sam zapis,
jak w klasie drugiej liceum i technikum.

W szkotach zawodowych przewidziano temat zwiazany z aborcja w klasie
pierwszej. W bloku tematycznym zatytutowanym ,,Oto ja jestem z wami” wsrod
tresci w punkcie ,,Cztowiek wobec zycia i wlasnego powotania” wymieniono

9 Program dla klas zawiera nastepujace elementy: tytul, wstep, bloki tematyczne (cele kateche-
tyczne, tresci, wymagania, korelacja z edukacja szkolna), wskazania do realizacji. Zob. ibidem, s. 9-10.
19 Tbidem, s. 129.
1T Ibidem, s. 130.
12 Tbidem, s. 153.
13 Tbidem, s. 154.
14 Ibidem, s. 156.
13 Tbidem, s. 187.
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rozne zagadnienia etyczne z uwzglednieniem na pierwszym miejscu aborcji'®.
W ramach zagadnien korelujacych z ,,wychowaniem do zycia w rodzinie” zna-
lazt sig zapis: ,,Aborcja — zagrozenia dla zdrowia fizycznego i psychicznego™!”.

Problem aborcji w podrecznikach WAM

Dla gimnazjow Wydawnictwo WAM wydato dwie serie podrgcznikow
zgodne z nowa podstawa programowa. Pierwsza zatytutowana jest ,,W drodze
do Emaus” i zostata opracowana przez zespot autoréw pod kierownictwem
ks. prof. Zbigniewa Marka SJ. Druga seria nosi tytul ,,Odstoni¢ twarz Chrystu-
sa” 1 przygotowata ja grupa osob pod kierownictwem ks. prof. Wiadystawa
Kubika SJ. W obu seriach podrgczniki dla klas pierwszej i drugiej nie odnosza
si¢ do problemu aborcji, natomiast w podrgczniku dla ostatniej klasy gimnazjal-
nej zamieszczono w kazdej z serii po jednej jednostce lekcyjnej na ten temat.

W serii zredagowanej przez ks. Marka do zagadnienia aborcji odniesiono
si¢ w lekcji nr 29 zatytutlowanej ,,Doswiadcza¢ odpowiedzialnosci”. W celach
operacyjnych zatozono, ze uczen bedzie potrafil uzasadnié, ze aborcja jest wy-
razem nieodpowiedzialnosci rodzicielskiej!®. Uczniowie dowiaduja sie z pod-
recznika, ze ,,matzonkowie maja prawo decydowac¢ o czasie narodzin swoich
dzieci. Ich decyzje powinny jednak respektowac prawa natury rzadzace ludzka
ptodnoscia [...] Kosciot katolicki sprzeciwia si¢ aborcji. Uwaza ja za zto moral-
ne, gdyz kazdy cztowiek ma prawo do zycia od chwili poczecia do naturalne;j
$mierci. Naucza, ze zycie ludzkie od chwili poczgcia powinno by¢ szanowane
i chronione w sposob absolutny”!®. W podsumowaniu lekcji katecheta przeka-
zuje, ze ,,.brak rodzicielskiej odpowiedzialnosci przejawia si¢ w takich dziata-
niach, jak aborcja, in vitro, antykoncepcja. Brak odpowiedzialno$ci rodziciel-
skiej Kosciolt uwaza za zto moralne, gdyz kazdy cztowiek ma prawo do
godnego zycia od chwili poczecia do naturalnej $mierci”20.

W serii wydanej pod redakcja ks. Kubika kwesti¢ aborcji poruszono
w katechezie nr 8 zatytutowanej ,,Pokochaj drugiego”. Na poczatku lekcji na-
uczyciel prosi uczniéw o przedstawienie zjawisk znanych z historii, mediow lub
wlasnych dos§wiadczen, ktore sa dowodem naruszenia warto$ci i godnosci zycia

16 Tbidem, s. 212.

17 Tbidem, s. 213.

18 7. Marek (red.), W drodze do Emaus. Jezus prowadzi i zbawia. Podrecznik metodyczny do
religii dla III klasy gimnazjum, Krakow 2014, s. 91.

19 Tbidem, s. 135.

20 7. Marek (red.), W drodze do Emaus, s. 91.
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cztowieka. Przyktady te zostaja zapisane na tablicy?!. Nastepnie uczniowie od-
czytuja z podrecznika fragment tekstu ,,Konstytucji duszpasterskiej o Kosciele
w $wiecie wspoOlczesnym”, moéwiacy o tym, ze spedzenie ptodu jest czynem
haniebnym, godzi w zycie cztowieka i jest sprzeczne z czcia nalezna Stworcy?2.

W dalszej czgsci lekcji uczniowie zapoznaja si¢ z historia zycia lekarki,
matki czworki dzieci, $w. Joanny Beretty Molli, u ktoérej, gdy byla w ciazy
z czwartym dzieckiem, wykryto w macicy wtokniaka. Lekarze sugerowali usu-
nigcie ptodu, aby ratowac jej zycie. Wowczas $§wiadomie wypowiedziata sig:
,Jesli trzeba bedzie wybiera¢ migedzy mna a dzieckiem — zadnych wahan. Za-
dam, abyscie wybrali dziecko”. Dziecko urodzito si¢ zdrowe, kobieta siedem
dni po porodzie zmarta na zapalenie otrzewnej. Maz po jej $mierci powiedzial:
,Aby zrozumie¢ jej decyzje, trzeba pamigtac o jej glebokim przeswiadczeniu
— jako matki i jako lekarza — ze dziecko, ktore w sobie nosita, byto istota, ktéra
miata takie same prawa, jak pozostate dzieci, chociaz od jego poczecia uptynely
zaledwie dwa miesiace23. Nastgpnie uczniowie, korzystajac z zamieszczonych
w podreczniku fragmentéw Pisma Swigtego (Pwt 30, 19b; Hi 12, 10; J 10, 10),
oceniaja decyzje kobiety. Zadaniem katechety jest umozliwienie wypowiedzi
wszystkim uczestnikom lekcji. Nastepnie nauczyciel thumaczy, ze Stowo Boze
wyraznie mowi, iz Pan Bog jest Panem wszystkiego, co zyje, wigc ludzie nie
powinni decydowaé o $Smierci innych, a odnosi si¢ to rowniez do zycia osdb
nienarodzonych?*. W dalszej czesci lekceji nauczyciel, analizujac fragment ency-
kliki Jana Pawta I1 Evangelium vitae wyjasnia katechizowanym, ze nawet czlo-
wiek niewierzacy, ale szczerze otwarty na prawdg i dobro, moze dzigki wilasne-
mu rozumowaniu rozpoznaé §wigto$¢ ludzkiego zycia od poczecia az do kresu
oraz doj$¢ do przekonania, ze kazda ludzka istota ma prawo oczekiwaé posza-
nowania tego swojego podstawowego dobra. Czyli rowniez ateista ma zdolnos$¢
do podjecia takiej decyzji, jaka podjeta $w. Gianna Beretta Molla2>. Na zakon-
czenie lekcji cala klasa odmawia modlitwe w intencji poczetych dzieci, ktore
znajduja si¢ w niebezpieczenstwie $mierci wskutek aborcji oraz za ich rodzicow
o mito$é i odwage, aby pozostawili przy zyciu dziecko, ktore dat im Bog2.

W podreczniku do pierwszej klasy szkoly ponadgimnazjalnej nie odnaj-
dziemy tre$ci bezposrednio nawiazujacych do problemu aborcji. W klasach

21 W. Kubik (red.), Odstonié twarz Chrystusa. Chodzmy razem. Poradnik metodyczny do nauki
religii dla klasy 11l gimnazjum, Krakow 2013, s. 41.

22 Sobor Watykanski II, Gaudium et Spes. Konstytucja duszpasterska o Kosciele w swiecie wspél-
czesnym, 27.

23 W. Kubik (red.), Odsfonic¢ twarz Chrystusa, s. 25.

24 Ibidem, s. 42.

25 Ibidem.

26 Tbidem, s. 43.
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drugiej liceum oraz drugiej i trzeciej technikum jedna jednostka lekcyjna zostata
poswigcona omawianemu zagadnieniu. Zatytutowano ja ,,Przekazywanie zycia”.
Autorzy podrecznika za cel glowny lekeji postawili ,,ukazanie odpowiedzialnosci
czlowieka za przekazywanie zycia”, natomiast w celach operacyjnych zatozono,
ze uczen bedzie potrafit: ,,wymieni¢ argumenty Kosciola przemawiajace za obro-
na zycia od chwili poczecia oraz uzasadnié, dlaczego aborcja pociaga za soba
ekskomunike™?’.

Na poczatku lekcji katecheta wyjasnia, ze problematyka aborcji jest wspot-
cze$nie przedmiotem spotecznych dyskusji oraz stawia problem katechezy,
ukazujac, ze cztowick jest wspotpracownikiem Boga w przekazywaniu zycia®8.
Nastepnie uczniowie ogladaja film przedstawiajacy problematyke aborcji i eks-
perymentéw dokonywanych na embrionach ludzkich. Po obejrzeniu filmu, ko-
rzystajac z ,,Notesu ucznia”, zapoznaja si¢ z odpowiedziami na trzy kluczowe
pytania:

1. Dlaczego cztowiek ma szanowac zycie od poczecia? Odpowiedzia na
to pytanie jest fragment z Ksiggi Rodzaju 22, 12.

2. Co to znaczy, ze jestem wspotpracownikiem Boga Stworcy? Pan Bog
wyznaczyt cztowiekowi szczegolne miejsce w stworzonym §wiecie, czyniac go
jego zarzadca. Jest to wyraz okazanego mu zaufania i szacunku, co w sposéb
szczegolny wyraza si¢ w zaproszeniu do przekazywania zycia.

3. Jakie jest stanowisko Ko$ciota w kwestiach przekazywania zycia? Ko-
$ciot naucza jednoznacznie, ze ludzkie Zzycie zaczyna si¢ od chwili poczecia
i powinno by¢ szanowane oraz chronione w sposéb absolutny. Zycie ludzkie
jest swigte, poniewaz od samego poczatku domaga si¢ stworczego dziatania
Boga29.

W wersji elektronicznej podrecznika do religii, zamieszczonej na ptycie DVD,
dotaczonej do ,,Notesu ucznia”, zamieszczono obszerny tekst uzasadniajacy
nauczanie Kosciota w kwestii aborcji i in vitro. Oto jego fragmenty: ,,zycie
zaczyna si¢ od chwili poczgcia i powinno bycé szanowane oraz chronione
w sposob absolutny, nie moze byc¢€ niszczone na zadnym etapie jego rozwoju.
Zycie ludzkie jest $wiete, poniewaz od samego poczaatku domaga sig stworcze-
go dziatania Boga i pozostaje na zawsze w specjalnym odniesieniu do Stworcy,
jedynego swego celu. Dlatego Kos$ciot sprzeciwia si¢ zardéwno praktykom abor-
cji, jak 1 metodom sztucznego zaptodnienia, tzw. in vitro. [...] Embrion powinien
by¢ uwazany za osobe¢ od chwili poczgcia, powinno si¢ broni¢ jego integralno-

2T W $wiecie. Podrecznik metodyczny do religii dla II klas liceum oraz I i Il technikum, Krakow
2013, s. 59.

28 Ibidem.

29 W $wiecie. Notes ucznia dla Il klasy liceum oraz 11 i 11l technikum, Krakéw 2013, s. 38.



158 Ks. Adam Bielinowicz

Teologia

$ci, troszezy¢ si¢ 0 niego i leczy¢ go, jak kazdag inna istote ludzka”. Niezbywal-
ne prawo do zycia kazdej istoty ludzkiej stanowi konieczny element kazdego
cywilnego spoleczenéstwa i jego prawodawstwa, poniewaz ,,owe prawa nie
zaleza od poszczegodlnych jednostek, ani od rodzicow, ani nie sa przywilejem
pochodzaacym od spoleczenstwa lub panstwa. Tkwia one w naturze ludzkiej
1 sa Scisle zwiazane z osoba na mocy aktu stworczego, od ktdrego osoba bierze
swoj poczatek [...]. Uznanie czlowieka za osobg istniejaca od chwili poczg¢cia
pociaga za soba konsekwencje moralne. Przerywanie ciazy stanowi przestep-
stwo obciazajace nie tylko matke, ale takze tych wszystkich, ktorzy w tych
procedurach uczestnicza. Dokonywanie aborcji sprowadza na wierzacych nato-
zenie kary ekskomuniki, czyli wylaczenia ze wspdlnoty Kosciota. Nie znaczy to
jednak, aby Kosciol probowat ogranicza¢ mitosierdzie Boze. Przeciwnie, trosz-
czy sie, by wszystkim, ktorzy dopuscili si¢ takich czynow, pomodc w zrozumie-
niu czynionego zla i zerwania z nim. Zapewnia przy tym, ze mitosierdzie Boze
jest wigksze niz ludzki grzech™3?. Nastepnie z ,Notesu ucznia” katechizowani
dowiaduja sie o konsekwencjach aborcji i czym jest kara ekskomuniki3!.

W dalszej czgsci lekeji uczniowie pisza petycje w sprawie obrony zycia
W oparciu o argumentacj¢ wynikajaca z nauczania Kosciota. W podsumowaniu
katechezy nauczyciel krotko przypomina najwazniejsze informacje dotyczace
problemu aborcji i in vitro oraz inicjuje dyskusj¢ stawiajac pytanie: ,,Dlaczego
Kossiol przywoluje argumenty natury biologicznej i spotecznej w kwestiach
troski 0 godnosé cztowieka?32.

W klasach trzeciej liceum i czwartej technikum nie odnajdziemy jednostki
lekcyjnej, podczas ktorej poswigcono az tyle uwagi zagadnieniu aborgji, jak to
miato miejsce na poprzednio omawianych przyktadach. Nawiazano do aborcji
przy okazji omawiania innych tematow w katechezach nr 10 i 17. Pierwsza
z nich zatytulowana zostata ,,Katolicka etyka matzenska”, jako jej cel operacyjny
postawiono uzasadnienie tezy: ,,Dlaczego Kosciot sprzeciwia si¢ aboreji?”. Jed-
nak w tresci lekcji nie odnajdziemy argumentow ani racji broniacych stanowiska
Kosciota, jedynie samo stwierdzenie, Ze ,,Kos$ciot uznaje za nieetyczne ograni-
czanie dzietno$ci poprzez antykoncepcje i aborcje™33. Celem gtéwnym kateche-
zy nr 17 jest zapoznanie uczniéw z nauczaniem Kos$ciota dotyczacym zagrozen
zycia rodzinnego3*. Do tematu aborcji nawiazano jedynie w podreczniku elek-

30 Drogi swiadkéw Chrystusa. W swiecie. Podrecznik do religii dla II klasy liceum oraz II i III
technikum — wersja elektroniczna, Krakow 2013.

31w $wiecie. Notes ucznia..., s. 38.

32 Drogi swiadkéw Chrystusa. W swiecie. Podrecznik metodyczny..., s. 60.

33 Drogi swiadkéw Chrystusa. W rodzinie. Podrecznik metodyczny do religii dla III klasy liceum
oraz IV technikum, Krakow 2014, s. 33.

34 Ibidem, s. 53-55.
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tronicznym w tekscie zatytulowanym ,,Nieporozumienia wokol malzenstwa i ro-
dziny”, gdzie czytamy: ,,niezrozumienie istoty matzenstwa i rodziny ukazuja
zwiazki homoseksualne oraz postawy wobec przekazywania zycia i zwiazanego
z nim rodzicielstwa, takie jak aborcja, sterylizacja, antykoncepcja, pozamatzen-
skie kontakty seksualne, pornografia. Sprzeciwiaja si¢ one godnosci osoby
i Bozym zamiarom wzgledem kobiety i mgzczyzny. Moga wywolywaé problemy
z wlasna tozsamoscia i osobowoscia™?.

Dla szkoty zawodowej podrecznikdéw WAM zgodnych z nowa podstawa

programowa jeszcze nie wydano.

Préba oceny i wskazania dla katechetow

Zardéwno ,,Podstawa programowa katechezy”, jak i ,,Program nauczania
religii” odnosza sig¢ posrednio do wartosci i godnosci zycia na wszystkich
etapach edukacyjnych. Niestety, bezposrednio do problemu aborcji odwotuja
si¢ do$¢ rzadko. Podstawa programowa omawia tresci jedynie w zakresie szko-
ty ponadgimnazjalnej, natomiast Program nauczania uwzglgdnia je zar6wno na
etapie gimnazjum (trzecia klasa), jak i szkot ponadgimnazjalnych. Biorac pod
uwage wazno$¢ kwestii obrony zycia osob nienarodzonych, wydaje sig, ze
tresci te sa zbyt rzadko podejmowane. Nalezatoby temu zagadnieniu poswigcic
wigcej uwagi, niekoniecznie poswigcajac na ten temat cate jednostki lekcyjne, ale
przynajmniej dodajac przy okazji innych zagadnien religijno-spotecznych.

Nalezy stwierdzi¢, ze wskazania programowe dotyczace zarowno warto$ci
i godnos$ci zycia, jak i1 bezposrednio problemu aborcji zostaly uwzglednione
przez autorow i sa obecne w podrecznikach. Warto podkresli¢, ze prezentowa-
ne podreczniki zawieraja istotne elementy wiedzy na temat zagadnienia aborcji.
Uwzgledniaja one prawde objawiong zawarta w Pismie Swiqtym oraz w naucza-
niu Kosciota. Ponadto, odnosza si¢ do wiedzy z zakresu medycyny i przykta-
dow z zycia. Mozna nawet stwierdzi¢, ze rzetelnos¢ informacji zawartych
w podrgeznikach jest ich bardzo mocna strona. Niestety, biorac pod uwage
wazno$¢ poruszanego problemu, nalezy podkresli¢, ze zbyt mato miejsca po-
$wigca si¢ tematowi aborcji. I tak, w podrgcznikach do szkoly podstawowej nie
odnajdziemy materialdow odnoszacych si¢ wprost do potrzeby obrony zycia
dzieci nienarodzonych. W klasie pierwszej i drugiej obie serie podrgcznikow
przewidzianych dla gimnazjow réwniez nie odnosza si¢ bezposrednio do pro-

35 Drogi $wiadkéw Chrystusa. W rodzinie. Podrecznik metodyczny do religii dla II klasy liceum
oraz 11 i Il technikum — wersja elektroniczna, Krakow 2013.
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blemu aborcji. Biorac pod uwage, ze wspotczesnie mtodzi ludzie, zwlaszcza
poprzez dostep do informacji w Internecie, ,,dorastaja” w bardzo szybkim tem-
pie, nalezaloby, niejako uprzedzajac rodzace si¢ watpliwosci, zaproponowac
tematy zwigzane z obrong nienarodzonych juz pod koniec szkolty podstawowe;j,
a przynajmniej w pierwszej 1 drugiej klasie gimnazjum. W trzeciej klasie gimna-
zjum przewidziano tylko po jednej jednostce lekcyjnej w kazdej serii, gdzie
wprost mowi si¢ o aborcji i kladzie si¢ wyrazny nacisk na moralng formacj¢
uczniéow. W szkotach ponadgimnazjalnych interesujacy nas temat nie jest wprost
podejmowany w klasie pierwszej. W klasie drugiej liceum oraz drugiej i trzeciej
technikum poswigcono zagadnieniu tylko jedna jednostke lekcyjna. W klasie
trzeciej liceum i czwartej technikum zagadnienie aborcji zaprezentowano przy
okazji omawiania dwoch innych tematow.

Warto jednak pamigtac, ze podrgcznik nie moze zastapi¢ wychowawczego
oddziatywania katechety, dlatego ma by¢ pewna propozycja, z ktérej moze
korzysta¢ nauczyciel religii. To z pomoca podrecznika, wstuchujac si¢ w potrze-
by uczniow, nalezy nie tylko przekaza¢ im same tresci, ale przede wszystkim
uwrazliwi¢ na konieczno$¢ obrony zycia nienarodzonych dzieci. Katecheta po-
winien mie¢ §wiadomos¢, ze ani program, ani podrg¢cznik nie ograniczaja jego
wychowawczej inicjatywy — sa tylko materiatami pomocniczymi.

W zwiazku z powyzszym, w podrecznikach metodycznych powinno zna-
lez¢ si¢ wigcej materiatow, zwlaszcza odnoszacych si¢ do opinii zwolennikow
pelnej legalizacji aborcji, z ktorych katecheta moglby korzysta¢. Propozycje te
powinny pochodzi¢ zarowno z literatury, jak i wspotczesnych wypowiedzi me-
dialnych oraz z zycia. Warto byloby zamieséci¢ w kolejnych wydaniach podrecz-
nikow wigcej relacji o stosunku wspotczesnego cztowieka do religii i nauczania
Kosciota, zwlaszcza w kwestiach moralnych. Mogloby to sta¢ si¢ punktem
wyjscia do wspdlnego szukania odpowiedzi. Mtodzi ludzie, zwtaszcza w okresie
dojrzewania, formuluja ostre pytania i niepokorne opinie — warto wigc bytoby
,uprzedzi¢” ich wypowiedzi w formie przygotowanych argumentow, broniacych
wprost zycia nienarodzonych.

Powszechne zatozenie, ze katechizowani w polskich szkotach sa w wigk-
szo$ci ludzmi wierzacymi, wydaje si¢ by¢ stuszne. Nalezy jednak zwracac¢ wigk-
sza uwage na poglebiajace si¢ procesy laicyzacji i coraz wigkszy problem indy-
ferentyzmu moralnego zaréwno rodzicow, jak i dzieci. Procesy te zmuszaja do
uwypuklenia kwestii obrony zycia nienarodzonych istot ludzkich. Dlatego wysit-
ki zmierzajace do ozywienia katechezy parafialnej prowadzonej dla dzieci i doro-
stych sa stuszne, a nawet konieczne. Takie proby podejmowane sa juz w wielu
parafiach. Szkoda tylko, ze zatozenia programowe odno$ne do katechezy para-
fialnej nie uwzgledniaja zagadnien z zakresu omawianego tematu.
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Podsumowujac, nalezy zaznaczy¢, ze w badanym problemie przekazywa-
nia wiedzy o aborcji mamy do czynienia z rzetelnymi informacjami i odpowie-
dzialnym podej$ciem do tak waznego tematu. Zasugerowane tezy moga stac si¢
propozycja zmian na przyszto$¢ dla autoréw dokumentéw programowych
i podrecznikow. Wnioski z analizy moga takze okazac si¢ przydatne dla kateche-
tow korzystajacych z prezentowanych podrecznikow.

ZAGADNIENIE ABORCJI W ZALOZENIACH PROGRAMOWYCH
| PODRECZNIKACH DO RELIGII

(STRESZCZENIE)

Przedmiotem niniejszego artykutu jest analiza najnowszej ,,Podstawy programowej katechezy
Kosciota katolickiego w Polsce” oraz ,,Programu nauczania religii” w celu odpowiedzi na pytanie,
w jaki sposob dokumenty te uwzgledniaja w swej tresci kwestie zwiazane z zagadnieniem obrony
zycia nienarodzonych. Autor przedstawia krotka charakterystyke podrecznikow oraz analizuje je
w aspekcie zagadnien z zakresu aborcji. Analizie poddano podrgezniki metodyczne nauczania religii
dla nauczyciela i dla ucznidow, opublikowane przez Wydawnictwo WAM. Sa to podreczniki, ktore
ciesza si¢ popularnoscia i bardzo czgsto siggaja po nie katecheci. W zakonczeniu podjgto probg oceny
prezentowanych dokumentéow i podrgcznikéw oraz zaproponowano katalog wskazan dla autorow
kolejnych edycji oraz praktyczne propozycje dla katechetow.

THE ISSUE OF ABORTION IN THE PROGRAM ASSUMPTIONS
AND TEXTBOOKS ON RELIGION

(SUMMARY)

The objective of this article is to analyze the following documents: The Basics of Catholic Church
Education in Poland and School Program of Teaching Religious Education in the context of protecting
human life from the very beginning. The author presents a brief summary of schoolbooks published by
the publishing house WAM and analyzes them in the aspect of abortion. The materials are very popular
among Religious Education teachers. The summary attempts to evaluate the discussed documents and
books and suggests useful tips for the teachers and the authors of the next editions.

DIE FRAGE NACH DER ABTREIBUNG IN DEN PROGRAMMANNAHMEN
UND LEHRBUCHER ZUR RELIGION

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Artikel beinhaltet eine Analyse der neuesten ,,Grundordnung fiir Katechese der Katholi-
schen Kirche in Polen” sowie des ,,Lehrplans flir Religion” in Beriicksichtigung der Fragestellung, wie
in diesen Dokumenten die Thematik des Schutzes des ungeborenen Lebens behandelt wird. Dafiir
wurden die Fachbiicher fiir Religionsunterricht fiir Lehrer und Schiiler des WAM-Verlages einer
Analyse unterzogen. Es handelt sich dabei um beliebte Lehrbiicher, die sehr oft von den Katecheten
verwendet werden. Der Schlussteil versucht, die genannten Dokumente und Lehrbiicher zu beurteilen
und gibt Hinweise fiir die Autoren weiterer Buchausgaben und praktische Hinweise fiir Katecheten.
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Wstep

Zjawisko oddziatywania Zta osobowego na ludzi, szczegdlnie w XXI w.
uleglo nasileniu, ale i rozpoznaniu. Co prawda, Kosciot od zawsze wierzyt
w istnienie Szatana (diabta) i jego aniotow (demonow), to jednak z czasem
postuga uwalniania od jego wplywu byta coraz bardziej ograniczana. Miaty na to
wplyw rozne czynniki, wérod ktorych nalezy wskazaé zle pojmowana w wielu
kregach reformg Soboru Watykanskiego II oraz sceptycyzm wielu teologdw,
ktorzy w skrajnych wypadkach negowali istnienie Szatana i demonow jako real-
nie istniejacych bytéw osobowych badZ podwazali biblijne $§wiadectwa o Jezu-
sie wypedzajacym zte duchy z ludzi, sprowadzajac opgtania do chorob psy-
chicznych!.

Kosciot poznajacy samego siebie, jak trafnie to ujat papiez Pawel VI
w encyklice Ecclesiam suam, a wyczerpujaco dopowiedzial ostatni sobor po-
mdresse/Anschrift: ks. dr hab. Tomasz Szatanda, Wydzial Teologii, Uniwersytet Warminsko-Ma-
zurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 10-041 Olsztyn, tszZ2000@poczta.fm.

I Na gruncie polskim, przekonania o Jezusie leczacym z szalenstwa a nie egzorcyzmujacym,
m.in. w perykopach: o opgtanym z synagogi w Kafarnaum (Mk 1,23-28 i par.); o opgtanym z terenu
Dekapolis (Mk 5,1-20 i par.); o opgtanej corce poganki (Mk 7,24-30 i par.) oraz o opgtanym epileptyku

(Mk 9,14-29; Mt 17,14-20; Lk 9,37-43a), reprezentuje M. Wojciechowski — Cuda Jezusa, Czgstochowa
2010.
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wszechny, mowiac o badaniu znakow czasu, dostrzegt potrzebe powrotu do
walki ze Zlem poprzez praktyczne przywrocenie postugi egzorcystatu. Co praw-
da, istniata ona od poczatku Kos$ciota, jednakze z czasem stracila nalezyte jej
miejsce, by na przetomie XX i XXI w. przezywa¢ swoj renesans. O trwatosci
praktykowania egzorcyzmow $§wiadcza m.in. obrzedy zawarte w Rytuale rzym-
skim. 1 chociaz byly modyfikowane w nieznacznej mierze, to obowiazywaty od
1614 do 1998 r.2, a wiec do publikacji nowego, znacznie przepracowanego
rytuatu egzorcyzmows .

Czy owe ksiegi liturgiczne, a precyzyjniej mowiac, czy teksty w nich za-
warte, moga stanowi¢ zrodlo oraz inspiracje do przepowiadania w XXI w.,
a jesli tak, to w jakim zakresie, bedzie przedmiotem niniejszego przedtozenia.
Nalezy rowniez wyjasni¢, ze w ponizszej analizie pomija si¢ teksty egzorcyzmow
przedmiotéw i miejsc, wymagajacych odrebnego opracowania.

1. Egzorcyzmy i egzorcysta w sSwietle posoborowych
dokumentow Kosciota

Egzorcyzm wigkszy jest jednym z sakramentaliow, podczas ktérego ,,Ko-
$ciot publicznie i na mocy swojej wtadzy prosi w imi¢ Jezusa Chrystusa, by
jaka$ osoba lub przedmiot byly strzezone od napasci Ztego i wolne od jego
panowania™?. Jego celem jest ,,wypedzenie ztych duchow lub uwolnienie od ich
demonicznego wptywu, moca duchowej wtadzy, jaka Jezus powierzyt Koscioto-
wi>. Egzorcyzmy sa czynnos$cia liturgiczna Kosciota, a zarazem modlitwa
o charakterze blagania czy zadania®. O ile w prostej formie maja miejsce kazdo-
razowo podczas udzielania chrztu, to w formie uroczystej (egzorcyzm wigkszy),
co jest przedmiotem niniejszego opracowania, stanowia odrgbny obrzed’.

2 Rituale Romanum Pauli V Pontificis Maximi. Jussu editum aliorumque pontificium cura reco-
gnitum atque auctoritate SSMI D.N. PII Papae XI ad normam Codis Juris Canonici accommodatum.
Editio juxta typicam Vaticanam MCMXXV. De exorcizandis obsessis a daemonio (dalej cyt.: Rituale
Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio z podaniem numeru i strony). Ze wzglgdu na ograniczo-
ng numeracj¢ poszczegolnych punktow w tym Rytuale, poza skrotem: Rituale Romanum. De exorcizan-
dis obsessis a daemonio, bgdzie podany numer i strona.

3 Rytual rzymski odnowiony zgodnie z postanowieniem Swietego Soboru Powszechnego Watykan-
skiego Il wydany z upowaznienia papieza Jana Pawla Il. Egzorcyzmy i inne modlitwy blagalne (Katowice
2002) — dalej skrot EIMB. Podawanie numeru strony nie jest konieczne, ze wzglgdu na czgsta numeracjg
poszczegodlnych etapow sprawowania egzorcyzmow.

4 KKK 1673; EIMB 11.

3 Ibidem; EIMB 11.

¢ Por. EIMB 11.

7 Por. KKK 1673.
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W zwiazku z tym, Ze ,,materia”, ktorej dotyka Kosciot w tej postudze jest
bardzo delikatna, specyficzna i trudna, egzorcyzmy uroczyste (wielkie), moze
sprawowac jedynie prezbiter specjalnie do tej postugi delegowany przez bisku-
pa, bedacego ,,pierwszym w diecezji egzorcysta, ktoremu przystuguje w najwyz-
sZym stopniu prawo egzorcyzmowania’S.

Wyrazny zakaz odprawiania egzorcyzmow uroczystych dotyczy osob
$wieckich, nawet tych, ktore skupiaja si¢ w grupach charyzmatycznych®. Moga
jednak one w nich uczestniczy¢, jednak w tym tylko celu, ,,aby usilnie modlili si¢
za dreczonego brata”9. Nie moga wypowiada¢ formut zastrzezonych egzorcy-
$cie i sa zobowiazani sa do zachowania tajemnicy!!. Obecnie zaleca sig, by
egzorcysci stale wspolpracowali z grupami modlitewnymi, ktore stanowia dla
nich nieoceniong pomoc i wsparcie. Natomiast ,,stary” Rytual, we Wprowadze-
niu, nie mo6wi wprost o obecnosci innych oséb podczas egzorcyzmu. Jedynie
o takiej obecnosci wspomina raz: ,,Przy egzorcyzmowaniu Kobiety zawsze po-
winna by¢ obecna jaka$ zaufana osoba, ktora mocno trzyma opgtana, gdy rzuca
nig zty duch. Jesli jest to mozliwe, ta osoba powinna pochodzi¢ z rodziny
opetanej. Ponadto egzorcysta, kierujac si¢ delikatnos$cia powinien uwazac, aby
nie powiedzie¢ lub uczyni¢ czegokolwiek, co mogloby by¢ okazja do ztych
mysli u niego lub u innych”!2. Wydaje sig, ze niejako ,,wyréznienie” egzorcy-
zmowanej kobiety jest zwiazane z mozliwoscia obscenicznego zachowania (np.
zdzierania z siebie ubrania), ktore wywoluje diabet majacy nad nig kontrolg.
Obecno$¢ ,,zaufanej osoby”, mocno trzymajacej opgtana, ma w miar¢ mozliwo-
Sci zapobiegaé tego typu zachowaniom.

Wyjatkowo$¢ postugi egzorcysty obwarowana jest takze przepisami doty-
czacymi prezbitera, ktory ja wykonuje. Winien si¢ cechowaé poboznoscia, wie-
dza, roztropnoscia i nieskazitelnoscia zycia oraz zostac¢ do tej funkcji specjalnie

8 KPK 1172 § 1; KKK 1673; EIMB 13: ,.ilekro¢ w tej ksiedze jest mowa o «egzorcyscie» zawsze
trzeba mie¢ na uwadze «kaptana egzorcyste»”. Warto rowniez zwrdci¢ uwagg, ze Kodeks Prawa Kano-
nicznego z 1917 r., méwiac o egzorcy$cie mial na mysli kaptana, ktory ma ,,specjalne i wyrazne
zezwolenie” biskupa: ,,Nemo, potestate exorcizandi praeditus, exorcismos in obsessos proferre legitime
potest, nisi ab Ordinario peculiarem et expressam licentiam obtinueri”. CIC can. 1151 p. 1. Podobne
stanowisko wyrazat poprzedni Ryfual, mowiac o delegowanym do tej postugi kapanie. Por. Rituale
Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 269.

9 Wyraznie na to zwraca uwage Kongregacja Nauki Wiary w liscie z 25 wrzesnia 1985 r. do
ordynariuszy miejsca. Zob. Congregatio pro Doctrina Fidei, /nde ab aliquot annis, Epistula Ordinariis
locorum missa: in mentem normae vigentes de exorcismis revocantur, AAS 77 (1985), s. 1169-1170.

10 EIMB 35.

! por. EIMB 19.35.

12 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 19, s. 270. Rowniez wskazujac na
miejsce odprawiania egzorcyzmow, ktorym moze by¢ dom opgtanego, niejako zaktada si¢ obecnosé
rodziny czy bliskich. Zob. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 11, s. 270.
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przygotowany!3. Natomiast we Wprowadzeniu do obrzedu egzorcyzmow
umieszczonym w Rytuale rzymskim z 1925 r., zostaty rowniez dodane inne
jeszcze cechy delegowanego kaplana: zaufanie mocy Bozej a nie wlasnej, whasci-
wy dystans do dobr materialnych, dojrzaly wiek i powszechny szacunek
u innych!4. Te przymioty kaptana egzorcysty pozwola mu skutecznie pehié
powierzone mu przez Kosciol zadanie i nie pozwola ,,zwies¢ podstepnymi
sztuczkami, jakimi postuguje si¢ diabet, ktéry pragnie oszuka¢ cztowieka i od-
cia¢ go od zamiaru poddania si¢ egzorcyzmowi”!>.

Migjscem sprawowania egzorcyzmow winna by¢ ,.kaplica lub inne odpo-
wiednie miejsce” z umieszczonym w dobrze widocznym miejscu wizerunkiem
Ukrzyzowanego i obrazu Najswigtszej Maryi Panny!®. Niezwykle istotne jest, by
dziato sie to ,,z dala od ttuméw”!7. Nie wolno bowiem dopus¢, by odprawiane
egzorcyzmy staly sie ,,dla obecnych widowiskiem”!®. Poprzedni Rytuat byt
bardziej precyzyjny w powyzszych kwestiach: ,,Opgtani powinni by¢ egzorcy-
zmowani, jesli istnieje taka mozliwo$¢, w kosciele albo w innym odpowiednim
miejscu o charakterze religijnym i stosownym, z dala od thumu, lecz jesli opgtany
jest chory albo tez z innego, stusznego powodu, mozna dokona¢ egzorcyzmu
takze w domu™1?. Z praktyki wspotczesnych egzorcystow wynika, ze sprawuje
si¢ je zazwyczaj w przeznaczonym do tego pokoju, w ktorym znajduje si¢
masywny fotel pozwalajacy, gdy zachodzi taka konieczno$¢, na unieruchomienie
osoby egzorcyzmowane;j.

Poniewaz wykonywanie egzorcyzmow jest czynnoscia liturgiczna, w czasie
ich sprawowania kaptan powinien by¢ ubrany w stdj duchowny: sutanng, albg lub
komzg oraz fioletowa stule?’. Poprzedni Rytual, w czeéci dotyczacej bezposred-
nio sprawowania obrzedu, zwracal rowniez uwage, ze przed ich rozpo-czeciem,
kaptan powinien wyspowiadac si¢ albo przynajmniej wzbudzi¢ akt zalu oczyszcza-
jacy serce, odprawi¢ Msze $wieta, modlié sig, proszac o Boza pomoc?!. Jego

13 Por. KPK 1172 § 2; EIMB 13. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917 r. wskazuje na poboznos¢,
nieskazitelno$¢ zycia i roztropnosc¢, ktora pozwoli odrozni¢ opgtanie od np. choroby: ,,Haec licentia ab
Ordinario concedatur tantummodo sacerdoti pietate, prudentia ac vitae integritate praedito; qui ad exorci-
smos ne procedat, nisi postquam diligenti prudentique investigatione compererit exorcizandum esse
revera a daemone obsessum”. CIC can. 1151 p. 2.

14 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 19, s. 270.

15 EIMB 14; Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 5, s. 269.

16 pPor. EIMB 33. Poprzedni Rytual rowniez wspomina o krzyzu, dodaje jeszcze relikwie, pomija
natomiast obrazy Maryjne. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 13, s. 270.

17 Por. EIMB 33.

18 EIMB 19.

19 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 11.

20 Por. EIMB 40.

21 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1,s. 271.
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strojem ma byé komza i fioletowa stuta?2. W ich trakcie oprocz tekstow
biblijnych i modlitw przewidzianych w Rytuale, uzywa si¢ krzyza i wody $wigco-
nej. Natomiast w poprzednim rycie we Wstepie wskazywano dodatkowo na po-

stugiwanie si¢ relikwiami, ktore ktadzie sig na piersi lub glowie opetanego®.

2. Teksty rytuatéw egzorcyzmow
w przepowiadaniu homilijnym

W posoborowej koncepcji homilii i pdzniejszym nauczaniu Kosciota, wiel-
ka wage przywiazuje si¢ do zrodel przepowiadania. Pierwsze miejsce zajmuja
Biblia, teksty mszalne oraz inne teksty liturgiczne?*. Do tych ostatnich zalicza si¢
rowniez teksty sprawowanych sakramentaliéw, a jednym z nich sa egzorcyzmy.
Ponadto, przepowiadanie homilijne winno zawiera¢ tresci dogmatyczne i praw-
dy wiary oraz teksty wynikajace z Tradycji Ko$ciola2>. Chocby te powyzej
przedstawione racje uzasadniaja w sposob wystarczajacy, by w przepowiadaniu
homilijnym siggna¢ do tekstow rytuatow egzorcyzmoéw — zarowno ,,starego”, jak
i obecnie obowiazujacego.

Materiat kaznodziejski, ktoérego dostarczaja nam Rytuaty, jest bardzo boga-
ty w zarbwno w tresci dogmatyczne, jak i prawdy wiary, dotyczace: Trojcy,
aniotoéw dobrych i upadtych, Maryi i $wigtych, a takze KogciotaZS.

a) treSci trynitarne
Wiara w Trojcg Swigta jest pierwszym i podstawowym wyznaniem zarOw-
no egzorcysty, jak i pozostatych 0séb uczestniczacych w tym obrzedzie litur-

22 Por. ibidem.

23 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 13, s. 270.

24 KL 35.2: ,Tres¢ swoja powinny one czerpa¢ przede wszystkim ze zrodet Pisma $wictego
i liturgii, jako zwiastowanie przedziwnych dziet Bozych w dziejach zbawienia, czyli w misterium Chrystu-
sowym, ktore zawsze jest w nas obecne i dziata, zwlaszcza w obrzedach liturgicznych”.

25 KL 52: ,Zaleca si¢ bardzo, by homilia, w ktérej w ciagu roku liturgicznego przedstawia sie na
podstawie swigtego tekstu tajemnice wiary”’; Zob. takze: KO 10; VD 18; M. Rusecki. J. Mastej, Teologia
fundamentalna w formacji herolda Stowa Bozego, w: W. Bronski (red.), Integralne ksztalcenie kazno-
dziei, Lublin 2006, s. 185. H. Simon, Kaznodzieja jako teolog, w: W. Przyczyna (red.), Stuga Stowa,
Krakow 1997, s. 143.

26 Tak jak zaznaczono we Wstepie, w ponizszym opracowaniu pomija sig teksty psalmow, ewan-
gelii, Credo, Symbolu Atanazjanskiego, odnowienia przyrzeczen chrzcielnych, hymnow Magnificat
i Benedictus, litanii do Swietych oraz modlitwy Ojcze nasz. Jako powszechnie dostepne i znane nie
wymagaja szczegodlnego omowienia, w przeciwienstwie do pozostatych modlitw Rytualow. Nadto, pomija
si¢ tu egzorcyzmy przedmiotow i miejsc, ktore wymagaja odrgbnego opracowania i nie mieszcza si¢
w ramach tematu niniejszej pracy.
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gicznym. Uobecnia to znak krzyza czyniony ,,w Imig Ojca, Syna i Ducha Swie-
tego”, a wige w Imig Trojcy. W czasie egzorcyzmu jest on czyniony wiele razy:
rozpoczecie obrzedu i zakonczenie?’, blogostawienie wody i soli2®, zakonczenie
,JFormuty rozkazujacej” z trzykrotnie czynionym znakiem Krzyza®®, blogosta-
wienie Nim osoby opetanej3?, wyznanie wiary w Tréjjedynego?!, odnowienie
przyrzeczen chrzcielnych32, przywolanie Trzech osob Boskich w ,,Formutach
btagalnych” i w modlitwie na zakonczenie Dziekczynienia®3. W poprzednim
Rytuale, znakdw Krzyza bylo jeszcze wigce).

W tekstach omawianych Rytualow zawarte sa tresci o charakterze trynitar-
nym, ktore sa bogatym materiatem do wykorzystania przez kaznodziejow.

Bog Ojciec jest przede wszystkim Stworca wszystkiego: istot zard6wno
widzialnych, jak i niewidzialnych. Wérdd nich szczegodlne jednak miejsce zajmuje
cztowiek wraz z dusza i ciatem, ktorych On wiasnie jest zrodlem i poczatkiem3?.
Jego mitos¢ do cztowieka przejawia sig nie tylko w stworzeniu go na swdj obraz
i podobienstwo z prochu ziemi czy w ,,przyozdobieniu obfitymi darami”3>, ale
takze w tym, ze uwalnia go ,,od wigzow diabelskiej potegi” 1 przywraca ,,pelna
wolnos¢ przybranego dziecka30. Jest wiec ,,obronca ludzkosci™’ i ,,mitosni-
kiem ludzkiego zbawienia™3®. On wrecz walczy o cztowieka?. Rytualy akcentuja
takze Jego dobroé i mitosierdzie*.

7 ambony winna wybrzmiewac¢ ta niepoj¢ta w swoim ogromie mitos¢ Ojca
do cztowieka, ktory byt ukoronowaniem stworczego dzieta. Szczeg6lnie wyrazi-
ste wydaja si¢ motywy Boga ,,walczacego” z mocami ciemnosci, ktore atakuja
ludzi, oraz ofiarowaniu meki Syna przez Krzyz.

Rytualy bardzo mocno uwydatnia Bostwo Jezusa Chrystusa, na co
wskazuja przyporzadkowane Mu prerogatywy: Syna Bozego, Pana, Stowa

27 Por. EIMB 40, 65.

28 Por. EIMB 41, 42, 43.

29 Por. EIMB 84.

30 Por. EIMB 58.

31 Por. EIMB 55.

32 Por. EIMB 56.

33 Por. EIMB 61, 62, 64, 81, 82, 83, 84.

34 Por. EIMB 42, 61, 83.

35 EIMB 62; Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 272; 4, s. 275-276.

36 EIMB 47, 48, 57, 61, 62, 64, 73.

37 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 274; EIMB 61.

38 EIMB 61.

39 Ustap Bogu [...] poniewaz chlosta ci¢ Boskimi razami”. Rituale Romanum. De exorcizandis
obsessis a daemonio 4, s. 276, ,,Wyslij, Panie, Twoja pomoc, ze §wigtego miejsca. I z Syjonu przyslij mu
obrong”. Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 271; ,,Boze [...] pochwy¢ tarczg i puklerz
i powstan na pomoc swojemu studze [...] Wyrwij go z wrogich zasadzek i swa potgga uderz na jego
napastnikow”. EIMB 72. Takze EIMB 74, 75.

40 por. EIMB 42, 43, 45, 53, 61, 62, 71.
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i Madro$¢ Boga Ojca, Boga wszelkiego stworzenia, Swigtego, Wszechmocnego
i Poteznego®!.

Boéstwo Syna potwierdza rowniez Jego skuteczna walka ze Ztem. O ile
jednak pokonanie Szatana przez stracenie go z nieba, na pustyni, na krzyzu czy
przez zmartwychwstanie, jest stale przywotywanym faktem, to zwyci¢zenie go
w Ogrodzie Oliwnym — juz nie i stanowi pewne novum, nad ktorym warto si¢
zastanowi¢ i przywotaé w kaznodziejskiej praktyce*?. Takze interesujacy motyw
zawiera ,,stary” Rytual, ktory przypomina, ze podczas zstapienia do otchtani po
swojej mece i $mierci ,,wyprowadzit dusze do §wiatta™*3.

Podobne $swiadectwo Bostwa odnajdujemy w motywach eschatologicz-
nych: Syn Bozy Sedzia zywych i umartych, ktéry oczysci $wiat w ogniu**. Na
koncu dziejow straci Szatana i jego aniotdéw na samo dno piekta®>.

Natomiast motyw cztowieczenstwa, poza faktem Wcielenia, meki i $mierci,
ukazuje, ze Jezus Chrystus ,,cztowieka uczynit swoim bratem™4°. Ten aspekt jest
istotny w kaznodziejstwie. Shuchacz stowa winien wigc ustyszec, ze braterstwo
Chrystusa przybliza ludziom Boga, ale jednocze$nie wymaga, by traktowac je
powaznie, dojrzale i odpowiedzialnie. Ono nie polega nawet na zazylej znajomo-
$ci, ale na przyjazni, wiernosci, a przede wszystkim mitosci, bo opiera si¢ na
przelanej Krwi Zbawiciela.

Trzecia Osoba Boska — Duch Swiety daje Zycie i odnawia oblicze ziemi
pomaga modli¢ si¢, wstawia si¢ i za ludzmi u Ojca®®, czyni z ciata cztowieka
swoja $wiatynig*. On jest Duchem $wigtosci, przywracajacy ,,wewngtrzng po-
gode i rado$¢™?, oraz Duchem taski, prawdy, dobroci i pokoju’!. Rytuaty
zwracaja uwagge na pewne prawdy, ktore w przepowiadaniu homilijnym sa pomi-
jane. Mianowicie: Boza moc Ducha Swigtego, podobnie jak Ojca i Syna, strzeze
od zta i umacnia w walce z nim, a ponadto jest skuteczna ,,bronia” wobec
diabelskiego dziatania>2. Przyktady tego podaje ,.stary” Rytuat: ,,Pozwol wejsé

47

2

4 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 3, s. 273; EIMB 39, 57, 62,
82, 84.

42 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 3, s. 273; 4, s. 275; EIMB 39, 61,
62, 81, 84.

43 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275.

44 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275; EIMB 39, 44, 61.

45 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 276.

46 EIMB 62.

47 Por. EIMB 53.

48 Por. EIMB 57.

49 Por. EIMB 61, 62.

50 EIMB 61.

51 por. EIMB 62, 64, 81.

52 Por. EIMB 43, 61, 62, 64, 81, 83.
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Duchowi+Swigtemu, ktory przez swojego blogostawionego apostota Piotra po-
konat ci¢ wyraznie w osobie Szymona maga; ktory potepil twoje kltamstwa
w matzonkach Ananiaszu i Safirze; ktéry ci¢ zabil w osobie krola Heroda,
odmawiajacego oddania czci Bogu; ktory ciebie wyrzucil na zatracenie, za po-
srednictwem swojego apostola Pawla, czyniac slepym maga Elimasa; za posred-
nictwem tego samego apostota kazat ci wyjs¢ z Pitonessy, rozkazujac ci swoim
stowem™3,

Homilisci winni wigc w zmaganiu si¢ ludzi z mocami ciemnos$ci przypo-
mnieé o potgznej mocy Ducha Swigtego i zacheci¢ do wzywania Go szczegol-
nie w chwilach pokus i udrgczen. On bowiem skutecznie strzeze Swojej Swiatyni
— ludzkiego ciata, a jako Duch Prawdy jest najwlasciwsza obrona wobec ojca
kfamstwa.

b) tresci angelologiczne

Wiréd istot niewidzialnych shuza Bogu archaniotowie, Cherubini, Serafini
oraz ,,zwykli” aniotowie. Oni modla si¢ wraz uczestnikami egzorcyzmu o wy-
zwolenie z diabelskich udrek*. Ich dzialanie ma wiec charakter wstawienniczy.
Sa jednak poteznymi oredownikami u Boga, o ktorych wspotczesne kaznodziej-
stwo 1 Ko$ciot zdaje si¢ zapominac.

Zauwaza si¢ jednak stopniowy powrot do kultu aniotdow chocéby przez
literature dotyczaca egzorcyzmédw, poboznosciowe wydawnictwa o aniotach
oraz dziatalno$¢ duszpasterska Ksiezy Michalitow — peregrynacja figury swigte-
go Michata Archaniota. Wazne jest jednak, by kaznodzieje zgodnie z nauka
Kosciota, podkreslali ich skuteczne wstawiennictwo modlitewne, ich stuzebne
dziatanie wobec Boga i ludzi, ktorych skutecznie chronia od Zta. Wyraznie
o tym moéwi Katechizm Ko$ciota Katolickiego: oni sa stugami i wystannikami
Boga, kontempluja Jego Oblicze, wykonuja Jego rozkazy>>; stuza Synowi
w ,,wypelnianiu Jego zbawczej misji wobec ludzi”%; sa ewangelizatorami, ,,glo-
szac Dobra Nowing Wcielenia i Zmartwychwstania Chrystusa™’. Pomagaja lu-
dziom i opiekuja si¢ nimi, i kazdy z nich ma swojego aniofa str6za>8.
¢) treSci demonologiczne

Szczegodlne miejsce w Rytuatach zajmuje osoba Szatana (diabta) i jego
anioldow (demonow). Sa oni, podobnie jak dobrzy aniotowie, duchami niebieskimi,

53 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 276.

54 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275; EIMB 61, 81, 83, 84.
55 Por. KKK 329.

56 KKK 330, 332.

5T KKK 333.

58 Por. KKK 336, 352.
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ktore jednak sprzeciwity si¢ Bogu niepostuszenstwem, pycha i nienawiscia, i dla-
tego Stworca ich ukarat®®.

Osoba Szatana ma szczegolnie duzo okreslen, ktore charakteryzuja zarow-

no jego nature, jak tez i dziatanie. On jest diablem®”, starodawnym wezem®©!,

lwem©2, ryczaca istota®3, smokiem przequtym64, buntownikiem®, bestia siejaca
zniszczenie w winnicy Pana®, oskarzycielem®’, ojcem ktamstwa®®, synem nik-
czemnosci® i wadca tego §wiata’?. Jako najwigkszy nieprzyjaciel — starozytny
wrog cnot, ludzi, ich zbawienia i wiary, atakuje ich, kusi, zwodzi, drgczy, wigzi,
nienawidzi i przesladuje’!. Ten stracony z nieba aniot, za pomoca sidet, kajdan,
zasadzek, przemocy i podstepu, takich, jak: zazdros¢, skapstwo, niezgoda,
zbrodnia, kazirodztwo, $wigtokradztwo, herezja, nieprzyzwoitosé¢, ktamstwo’2,
pragnie doprowadzi¢ czlowieka do piekta. On jest rdéwniez sprawca $mierci,
ztodziejem Zycia, korzeniem zta i zarzewiem cierpien’. Jego whadza nie jest
wieczna. Juz raz, ten ,.tyran i odstgpca”, przez Megke i Zmartwychwstanie zostat
pokonany przez Chrystusa, stracony z nieba i skazany na wieczna gehenng,
a jego ostateczny kres nastanie na koncu $wiata’4.

Podleglte Szatanowi demony to duchy: zte, piekielne, nieczyste, podstgpne
i pelne nieprawosci, to nienawistne zastepy, legiony, wsciekle wojsko’>. Te
odwiecznie wrogie cztowiekowi moce, dr¢cza Boze stworzenie, przesladuja sto-
wem i okrutng przemoca, drecza, wzbudzaja straszny lek i terror’®. Podobnie
jak Szatan sa wrogami wiary’’.

59 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275; EIMB 62, 82, 84.

0 Por. EIMB 61, 67, 74, 75, 81, 83.

61 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275-276; EIMB 61.

62 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275. EIMB 70.

63 Por. Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1,'s. 272.

64 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 272; 4, s. 275; EIMB 84.

65 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275.

66 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 272.

67 Por. EIMB 81.

68 por. EIMB 61, 82, 84; Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275.

69 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1, s. 271.

70 Por. EIMB 62.

71 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1,s. 271; 2, s. 272; 4, s. 274-275;
EIMB 39, 41, 42, 43, 53, 58, 62, 69, 71, 73, 74, 75, 81, 82, 83, 84.

72 Por. EIMB 39, 50, 61, 62, 68, 71, 72, 81, 83; Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis
a daemonio 4, s. 274-276.

73 Por. EIMB 84; Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 274.

74 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 1,s. 272; 4, s. 274, 276; EIMB 62.

75 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 2, s. 272; 4, s. 274-275; EIMB
39, 41, 48, 53, 59, 61, 64, 68, 81, 82, 84.

76 Por. EIMB 39, 50, 61, 82; Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 274.

77 Por. EIMB 84.
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Wspoltczesne kaznodziejstwo winno wroci¢ w przepowiadaniu do demo-
nologii. Oczywiscie, ze ma ono mie¢ swoje — wlasciwe miejsce. Nie diabet
bowiem i jego aniotowie, ale zwycigski Trojjedyny Bog ma ,,pierwszenstwo”
w przepowiadaniu. Jednak o obecnosci Zta osobowego w zyciu ludzi powinno
si¢ mowic. Zanik poczucia grzechu, ktorego zrodlem sa Szatan i jego aniolowie,
dla wierzacych sa faktem. O pierwszym mowi si¢ wiele, a drugi, od wielu lat jest
coraz mniej zauwazalny w homiliach (podobnie jest z prawda o istnieniu piekta).
A przeciez o tym wszystkim jest mowa w Biblii.

Rytuatly bardzo wyraziscie kresla zarowno Zlego, jak i sposob jego dziata-
nia. Dlatego dla wspolczesnych kaznodziejow sa to wreez ,,gotowe” materialy
do wykorzystania w homiliach’®. Warto réwniez odwolywaé si¢ do dawnej
poboznosci ludowej, w ktorej woda §wigcona odgrywala bardzo wazne miejsce,
a mate kropielniczki wisialy przy drzwiach wejsciowych. Przy wychodzeniu
z domu czyniono nig znak krzyza. Ten sam znak stosuja egzorcysci jako sku-
teczne ,,narzgdzie” w walce z Szatanem 1 jego aniotami podczas modlitwy egzor-
cyzméw. Rowniez postuguija si¢ poblogostawiona woda, ktora je odpedza’®.

d) tresci mariologiczne i o $§wietych

Rytualy wielka moc wstawiennicza w walce z mocami ciemnosci przypisu-
ja Maryi. Ona bowiem jako Przeczysta Dziewica data $wiatu Zbawiciela®? , mo-
dli si¢ wraz z Kosciolem dokonujacym egzorcyzmow®! | a w Magnificat uwiel-
bia z nim Boga pokonujacego Zto®2. Podobnie traktuja modlitewne
wstawiennictwo Swigtych, co wyraza to nie tylko litania, ale rowniez dodatkowe
wezwania®3 . Poprzednio uzywano takze relikwii §wietych, ktore ktadziono na
piersi albo glowie opgtanego, przy czym zwracano uwage, aby ,,zachowac
ostroznos¢, aby przedmioty swigte nie byty traktowane w sposob niegodny i nie
zostaly zniszczone przez ztego ducha8* .

Kaznodzieje zatem, cho¢by wlasnie na podstawie tekstow Rytuatow, moga
uczy¢ i siebie, i innych wiasciwego kultu Maryi oraz Swigtych, ktéry polega na

78 Por. T. Szatanda, Jezus Egzorcysta w polskim przepowiadaniu posoborowym. Studium homile-
tyczno-biblijne, Olsztyn 2012, zwtaszcza strony 315-321.

79 Por. EIMB 41.

80 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275; EIMB 82.

81 Por. EIMB 61.
2 Por. EIMB 63.

83 Por. EIMB 45, 46, 61, 81. Poprzedni Rytual bardzo mocno akcentuje potgge Swiqtych Piotra
i Pawla oraz innych Swietych. Podczas egzorcyzmu, kaplan wypowiada stowa: ,,Rozkazuje ci wiara
Swigtych Apostotow Piotra i Pawla i wszystkich Swigtych. Rozkazuje ci krew Meczennikéw. Rozkazuje
ci czystosé serc Wyznawcow. Rozkazuje ci pobozne wstawiennictwo wszystkich Swigtych mezczyzn
i kobiet”. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275.

84 Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 13, s. 270.

o0
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nasladowaniu ich wiernosci Bogu, modlitwie i innych praktykach duchowych.
Nadto, ich modlitewne wstawiennictwo to niejako czysta posta¢ ,,Communio
Santorum” (§wigtych obcowanie — jak mowi Credo), braterstwo nieba i ziemi.
Godny uwagi jest fakt, ze zarowno ,,stary”, jak i nowy Rytual nie poSwigcaja
wiele miejsca Maryi. Z pewnoscia jest to pewien mankament obu Rytuatow,
o czym wielokrotnie dyskutowali egzorcysci. Natomiast i z tego faktu wysuwa
si¢ refleksja, by gldéwne przepowiadanie zwycigstwa nad Ztem opiera¢ przede
wszystkim na mocy Trojcy Swiete;.

e) tresci eklezjologiczne

Warto réwniez zwrdci¢ uwage, ze Rytualy wyrdzniaja Kosciol. To on
zgromadzony na egzorcyzmach prosi Boga o pomoc dla opetanego®?, i on ma
$wiadomo$¢ potegi modlitwy wspolnoty®®. Wedtug poprzedniego Rytuatu ka-
ptan, czyniac podczas egzorcyzmu znak krzyza na czotach uczestnikow tego
obrzedu, rozkazuje Ztu odejscie rowniez z ,,Kosciota Bozego™®”. W ten sposéb
bardzo wyraznie zostaje przekazana prawda, ze nawet tak niewielka wspolnota,
chociaz mocno udrgczona, zgromadzona w imi¢ Trojjedynego Boga, jest Ko-
Sciotem.

Kryzys wiary, kryzys praktyk religijnych, swoje najwigksze zrodlo ma
w zaniedbaniu gloszenia tresci eklezjologicznych. Kosciot bowiem coraz cze-
Sciej jawi sig jako instytucja, a nie wspolnota Stowa, Ciata i stuzby. Dla wielu
(moze 1 wigkszosci) przynaleznos¢ do Kosciota przestata by¢ jakimkolwiek
zaszczytem, wyroznieniem, duma czy szczesciem, a stata si¢ czyms oczywistym
i powszednim. Dlatego dos¢ powszechne jest traktowanie go w kategorii maso-
wej organizacji religijnej, a nie wspolnoty wiary. Bezrefleksyjna obecnos$é
w Kosciele, w wielu ,,zabija” sens jego istnienia i przynaleznosci do niego.

Przed kaznodziejami wigc stoi ogromne zadanie: wla¢ w Kosciol — w wierza-
cych, ktorzy go tworza, nowego ducha — ducha $wiadomosci z wyjatkowosci
chrzescijanskiego powotania; ducha dumy z wyjatkowosci wspolnoty Boga, na
czele ktorej stoi powotany pasterz; ducha mocy wspdlnoty modlacej sig, korzy-
stajacej swiadomie z mocy przyjmowanych sakramentow, i sluzacej nie tylko
tym, ktorzy do niej naleza ale i tym, ktorzy sa poza nia.

85 Pokornie btagajmy wszechmocnego i mitosiernego Boga, aby za wstawiennictwem wszyst-
kich Swietych wyshuchal modlitw swojego Kosciota za naszego brata dreczonego wielkimi trudno$cia-
mi”. EIMB 45; ,Ojcze SwiQty, ustysz wotanie blagajacego Cig¢ Kosciota”. EIMB 61; ,,Prosimy Cig,
w swoim milosierdziu wystuchaj blagania Kosciota za Twojego udrgczonego stugg”. EIMB 83.

86 | Nakazuje tobie [...] aby$ wyszed! natychmiast [...] z tego stugi Bozego, ktory odwolat sie do
Kosciota”. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275; ,,0dejdz pod wptywem
wiary i modlitwy Kosciota”. EIMB 62; ,,Odstap pod wplywem wiary i modlitwy Kosciota”. EIMB 82.

87 Por. Rituale Romanum. De exorcizandis obsessis a daemonio 4, s. 275.
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Bogactwo tresci tekstow obrzedu egzorcyzmow — zarowno ,,starego”, jak
i obecnie obowiazujacego — jest obfitym zrédlem, z ktorego winni czerpaé
kaznodzieje. Plaszczyzna ich wykorzystywania jest bardzo szeroka i nie ograni-
cza si¢ jedynie do perykop mowiacych o wypedzaniu Szatana i demonow przez
Jezusa czy apostolow. Tresci trynitarne, angelologiczne, demonologiczne, ma-
ryjne, o $wigtych czy eklezjologiczne, sa przedmiotem przepowiadania w ciagu
catego roku liturgicznego. Kaznodzieja, ktory pochyli si¢ na tekstami obu Ryru-
atow, bedzie niczym ojciec, ktory ze swego skarbca wydobywa rzeczy nowe
i stare (Mt 13,52).

OBRZED EGZORCYZMU WIEKSZEGO ZRODLEM PRZEPOWIADANIA
(STRESZCZENIE)

Postuga egzorcysty istniata w Kosciele od jego poczatku. Jednakze w wiekach nowozytnych
ulegta widocznej degradacji. Dopiero na przetomie XX 1 XXI w. przezywa swdj renesans. Pomimo ze
prawie po 400 latach, w 1998 r. wydano nowy Rytuaf (poprzedni obowiazywat od 1614 r.), to obecnie,
na mocy specjalnego pozwolenia Stolicy Apostolskiej, mozna przeprowadzaé egzorcyzmy takze we-
dhug ,,starego”. Obie wigc ksiggi liturgiczne rownolegle ,,funkcjonuja” w Kosciele. Dla wspotczesnego
kaznodziejstwa sa one waznym zrodlem, ktdrego nie powinno si¢ zaniedbywac. Z nich bowiem
wyplywa madro$¢ Kosciota, ktory w Trojjedynym Bogu znajduje pomoc i obrong w walce z Szatanem
i demonami.

THE RITE OF MAJOR EXORCISM AS A SOURCE OF PREACHING
(SUMMARY)

The ministry of an exorcist has existed in the Church from the beginning, but went into visible
decline in the early modern centuries. It is only now, at the turn of the 20th and 21st centuries, that
this ministry is having a renaissance. Although the new Rite was published in 1998, after nearly 400
years (the previous one had been in force since 1614), exorcisms can still be performed according to
the “old” rite under special permission from the Holy See. Thus, both liturgical books “function” in the
Church. For contemporary preaching, both of them are an important source that should not be
neglected. After all, it is them that contain the wisdom of the Church, which finds help and protection
in the Triune God in its struggle against Satan and demons.
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DER RITUS DES HOHEREN EXORZISMUS ALS QUELLE DER PREDIGT
(ZUSAMMENFASSUNG)

Das Mysterium des Exorzismus war von Anfang an Teil Kirche. Doch in der modernen Zeit
gab es eine sichtbare Verschlechterung. Erst um die Wende vom 20. zum 21. Jahrhundert erlebt er
eine Renaissance. Obwohl fast 400 Jahre alt, wurde im Jahr 1998 ein neues Ritual verdffentlicht (das
vorherige Ritual war seit 1614 giiltig). Heute ist es moglich, dass unter Sondergenehmigung des
Heiligen Stuhls Exorzismen nach dem ,,alten* Ritual durchgefiihrt werden. Also ,,funktionieren die
beiden liturgischen Biicher in der Kirche. Fiir eine moderne Predigt sind sie wichtige Quellen, die
nicht vernachldssigt werden sollten. Mit ihnen kommt die Weisheit der Kirche, in der sich der
Dreieinige Gott, die Hilfe und die Verteidigung im Kampf gegen den Satan und Déamonen findet.
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Wstep

Przedmiotem niniejszego opracowania jest ukazanie roli modlitwy o pokoj
w ksztattowaniu tadu miedzynarodowego. Pokdj we wspotczesnym swiecie nie
jest oczywisty, gdyz toczace si¢ konflikty, dziatania terrorystyczne i nieustanne
tamanie podstawowych praw cztowieka burzy ten — chciatoby si¢ powiedzie¢
— utrwalony na stale porzadek. Coraz czegsciej poglady srodowisk rzadzacych,
dyplomatycznych czy opiniotworczych mozna sprowadzi¢ do tacinskiego przy-
stowia: Si vis pacem, para bellum (Jesli chcesz pokoju, przygotuj si¢ do woj-
ny). Stlowa te rodza niepokodj posrod wielu osob i sktaniaja do refleksji nad
poszukiwaniem rozwigzan o charakterze niemilitarnym. Refleksja ta jest koniecz-
na szczegblnie w sytuacji, w ktdrej podejmowane inicjatywy i dziatania dyploma-
tyczne w kwestii pokoju nie przynosza oczekiwanych rezultatow. Fundamentem
tej refleksji powinno by¢ bogate nauczanie Jana Pawta II, ktore ukazuje droge
rozwiazywania wielu kwestii zwiazanych z pokojem.

Whikliwa refleksja na temat modlitwy o pokoj pozwala dostrzec, ze jest
ona sposobem na jego osiagnigcie i utrwalanie. Wspdlnota migdzynarodowa
wielokrotnie dostrzegata, ze Jan Pawet II cieszyt si¢ szczegdlnym charyzmatem,

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Pawel A. Makowski, Wydziat Teologiczny, Uniwersytet im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu, ul. Wiezowa 2/4, 61-111 Poznan, moraldiplomacy@gmail.com.



178 Pawet A. Makowski

Teologia

jakim byta modlitwa. Tak jak cztowiek odczuwa gtdéd pozywienia, tak Papiez
odczuwat gldd obecnosci i bliskosci z Bogiem. W pamigci wielu ludzi zapadt
obraz Jana Pawta I1 odmawiajacego brewiarz w bazylice Narodzenia Pana Jezu-
sa w Betlejem czy w katedrze na Wawelu, stajac si¢ przyktadem autentycznej
modlitwy. Dzigki niej potrafil ukazywac drogi prowadzace do rozwiazywania
wielu problemoéw, ktore opieraly si¢ na wzajemnym przebaczeniu, pojednaniu
1 porozumieniu, a nie na sile i przemocy.

Niniejszy artykut stanowi przekrdj najwazniejszych kwestii poruszajacych
temat modlitwy o pok6j w nauczaniu Jana Pawta II. Pierwszorzednym zrodiem
publikacji jest przemowienie do korpusu dyplomatycznego z 10 stycznia 1987 .
,,Pokoj przekracza ludzkie sity”.

1. Istota modlitwy o pokdj w zyciu cztowieka

Dla Jana Pawla II modlitwa jest otwarciem si¢ ludzkiego serca na moc
samego Boga. Jest darem taski, ktory pobudza pragnienie pokoju wszedzie tam,
gdzie go nie ma lub istnieja przeszkody do jego ustanowienia. Poprzez modlitwe
Bog umacnia i poglebia solidarno$¢ migdzy ludzmi pomimo ich roznorodnosci
kulturowej czy $wiatopogladowej. Modlitwa jest osobistym prawem cztowieka
wynikajacym z wolnosci religijnej, ktora powinna przystugiwa¢ kazdemu bez
wyjatku. Zaktada ona jednoczes$nie troske o sprawiedliwo$¢, za pomoca ktorej
mozna utrwalac sprawiedliwy porzadek w wymiarze panstwowym oraz mi¢dzy-
narodowym!.

Papiez zawsze podkreslal, ze modlitwa powinna poprzedzac czysto ludz-
kie dziatania, gdyz napelnia odwaga i jest wsparciem dla tych, ktorzy respektuja
pokoj 1 daza do jego utrwalania. Modlitwa jako spotkanie cztowieka z Bogiem
i drugim cztowiekiem uczy nawiazywania relacji opartych na wzajemnym posza-
nowaniu, zrozumieniu, powazaniu i mitoéci. Jednoczac czlowieka z Bogiem
i cztowieka z czlowiekiem tworzy wspodlnote ludzi, dla ktorych nieréwnosé, nie-
zrozumienie, urazy i wzajemna wrogo$é przestaja istnie¢? . Jan Pawet IT podkre-
slat, ze modlitwa, bedaca ,,autentycznym wyrazem prawidtowej relacji z Bogiem

i bliznimi, juz przez to samo jest pozytywnym wkladem w budowanie pokoju’3.

1 Por. Jan Pawet 11, Nie ma pokoju bez sprawiedliwosci, nie ma sprawiedliwosci bez przebaczenia,
Oredzie na XXXV Swiatowy Dzien Pokoju (1 stycznia 2002 r.), w: Dziela zebrane Jana Pawla I1, t. 1V,
Krakow 2007, s. 839.

2 Por. Jan Pawel II, Wierzqcy Zjednoczeni w budowaniu pokoju, Oredzie na XXV Swiatowy
Dzien Pokoju (1 stycznia 1992 r.), w: Dziela zebrane..., t. 1V, s. 767-768.

3 Por. ibidem.



Modlitwa o pokgj troskg o tad miedzynarodowy w nauczaniu Jana Pawta Il 179
Studia Warminskie 52 (2015)

Whnikliwa refleksje na temat modlitwy Papiez rozwinat w encyklice Domi-
num et Vivificantem. Dostrzegal, ze modlitwa jest glosem tych wszystkich,
ktorzy pozornie nie maja gtosu oraz bezposredniego wptywu na podejmowane
dziatania w zakresie pokoju. W dalszej kolejnosci Papiez podkreslit, ze modlitwa
jest objawieniem glebi cztowieka, ktora pochodzi od Boga i tylko On moze ja
wypehi¢ dzigki dzialaniu Ducha Swigtego: Jesli wiec wy, choé Zli jestescie,
umiecie dawac dobre dary swoim dzieciom, to o ilez bardziej Ojciec z nieba
udzieli Ducha Swietego tym, ktérzy Go proszq (Ek 11,13). Duch Swigty jako
dar Boga przychodzi do serca kazdego cztowieka wraz z modlitwa i pomaga
ludzkiej stabosci. Swigty Pawel rozwija t¢ mysl w Liscie do Rzymian: Gdy
bowiem nie umiemy si¢ modli¢ tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia sie za
nami w blaganiach, ktorych nie mozna wyrazi¢ stowami (Rz 8,26). Duch
Swiety nie tylko sprawia, ze cztowiek potrafi si¢ modli¢, ale przeprowadza go
przez modlitwe i uzupetnia jej wszelkie braki. Duch Swiety przydaje modlitwie
boskiego wymiaru®.

2. Gtéwne zrédto modlitwy o pokoj

Z analizy papieskiego nauczania wynika, ze gtéwnym zrédtem modlitwy
o pokdj jest Ewangelia. Ukazuje ona, ze pokdj jest darem Boga, ktory wzywa
cztowieka do jego zabezpieczenia i uczynienia z niego owocu sprawiedliwosci.
Z pokoju jako daru Boga wyptywa takze zobowiazanie cztowieka do jego
statego poszukiwania zar6wno w wymiarze osobistym, jak i wspolnotowym.
Cztowiek w ten sposob odnajduje wlasciwa droge do przezwycigzania nie-
sprawiedliwosci, przemocy i kieruje si¢ w stron¢ prawdziwego 1 powszechnego
braterstwa’.

Braterstwo to ukazuje Ewangelia, ktora jest Ewangelia pokoju. Jezus Chry-
stus juz na Gorze Blogostawienstw nauczal: Blogostawieni, ktorzy wprowadza-
ja pokoj, albowiem oni bedq nazwani synami Bozymi (Mt 5,9). Podobnie
uczynit to tuz po Zmartwychwstaniu, zwracajac si¢ do Apostotow: Pokdj wam!
(J 20,21). Tymi stowami Jezus ponownie wniost pokdj do serc Apostotow,
ktorzy pozostawali jeszcze w stanie silnego wzruszenia po doswiadczeniu Wiel-
kiego Piatku®.

4 Por. Jan Pawet I, Encyklika Dominum et Vivificantem Ojca Swietego Jana Pawla II. O duchu
S'Wietym w zyciu Kosciola i swiata, Rzym 1986, w: Dziela zebrane..., t. 1, Krakow 2006, n. 65.

5 Por. Jan Pawet 11, Pokdj — dar Boga powierzony ludziom, Oredzie na XV Swiatowy Dzien
Pokoju (1 stycznia 1982 r.), w: Dziela zebrane..., t. IV, Krakow 2007, s. 693.

6 Por. G. Polak, Wojna i pokéj. Teksty Karola Wojtyly — Jana Pawla II, Krakow 2008, s. 9.
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7 ewangelicznego nauczania wynika, ze sita pokoju jest prawda. Jezus,
ukazujac cztowiekowi petnig prawdy, objawia i urzeczywistnia jedno$¢ cztowie-
ka z Bogiem, z soba samym oraz z innymi. Prawda zawiera w sobie to wszyst-
ko, co utrwala 1 ksztaltuje pokoj. Dotyczy to szczegolnie takich kwestii, jak:
przebaczenie i pojednanie, ktore we wspotczesnym Swiecie sa fundamentem
dazenia do pokoju’. Jan Pawet II, przemawiajac do korpusu dyplomatycznego
w 1987 r. zwrdcit uwage, ze czlowiek przyjmujac chrzescijanskie Objawienie
powinien mie¢ $wiadomos$¢, ze to Chrystus jednoczy si¢ z kazdym czlowie-
kiem. Jezus odkupit cztowieka, stat si¢ jego bratem i jednoczy wszystkich wokot
siebie. Poprzez modlitwe czlowiek powinien odczuwaé zjednoczenie z wszystki-
mi, ktorzy w wierze poszukuja odpowiedzi na trudne i ztozone pytania. Modli-
twa ukazuje ludzkie uprzedzenia, braki i btedy oraz skutki egoizmu, zazdrosci,
agresywnos$é, ktore stoja na drodze do osiagniecia sprawiedliwego pokoju®.

3. Wymiary modlitwy o pokoj

Jan Pawet II, poddajac analizie dany problem, stawiat konkretne pytania
1 udzielat wyczerpujacej odpowiedzi. Uczynit to rowniez w kwestii modlitwy
o0 pokdj, stawiajac pytanie: Czy modlitwa przyczynia sie do postepu w sprawie
pokoju? Papiez, udzielajac odpowiedzi na postawione pytanie, przedstawil naj-
wazniejsze wymiary modlitwy o pokdj. Zaliczat do nich: transcendentny, ludzki
1 historyczny wymiar modlitwy.

Wymiar transcendentny jest pierwsza miara modlitwy o pokoj. Jan Pawet 11
zwrocil uwage, ze modlitwa o pokdj musi by¢ zawsze skierowana do Boga,
ktory go ustanowit. Pokdj jest darem Stworcy dla catej ludzkosci. Ustanawiajac
go 1 powierzajac czlowiekowi cate stworzenie pod opieke, chce, aby nim zarza-
dzat i1 udoskonalat respektujac, caly porzadek stworzenia. W ten sposob Bog
wpisal w ludzkie sumienia prawa, ktore zobowiazuja go do poszanowania ludz-
kiego zycia i drugiego cztowieka. Prawa te zobowiazuja takze czlowieka do
egzystencji w zgodzie z innymi na zasadzie wzajemnego poszanowania, sprawie-
dliwosci i solidarnosci’.

Wymiar ludzki jest druga miarg modlitwy o pokoj. Papiez podkreslat, ze
pokdj w rozumieniu cztowieka powinien oznacza¢ dobro porzadku ludzkiego,
dobro natury rozumnej i moralnej. Pokoj jest owocem wolnej woli cztowieka

7 Por. Jan Pawel 11, Pokdj — dar Boga powierzony ludziom, w: Dziela zebrane..., t. IV, s. 693.

8 Por Jan Pawel 11, Pokéj przekracza ludzkie sily, Przemowienie do korpusu dyplomatycznego
(10 stycznia 1987 1.), w: Dziela zebrane..., t. V, Krakow 2007, s. 508.

9 Por. ibidem, s. 507.
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kierowanej przez rozum ku osiagnigciu dobra wspdlnego. W tym znaczeniu jest
on dobrem lezacym w zasiggu ludzkich mozliwosci, ktore cztowiek moze reali-
zowac dzigki prawdzie, sprawiedliwosci, mitosci i solidarnosci. Warto$ci te wska-
zuja na zrodto pokoju, jakim jest Stworca. Od Niego pochodzi cale stworzenie
i jemu nalezy podporzadkowa¢ wszelkie dziatania zmierzajace do pokoju!®.

Wymiar historyczny jest trzecia miarg modlitwy o pokéj. Zdaniem Jana
Pawla II dzieje historii ukazuja, ze czlowiek pozostawiony sam sobie przejawia
sktonnosé¢ do kierowania si¢ nierozumnym i egoistycznym instynktem. Kierujac
si¢ namig¢tnosciami doswiadcza, ze utrzymanie pokoju przekracza jego ludzkie
sity. Dlatego uwolnienie si¢ od tych namigtno$ci ulatwia dziatania na rzecz poko-
ju. W tym kontekscie historia spetnia istotne zadanie, gdyz ukazuje, ze tylko na
zasadzie solidarnego wspoétdzialania mozna pokonywacé wszelkie trudnosci
i dazy¢ do dobra, jakim jest pokéj!l.

Jan Pawet Il nauczal, ze modlitwa jest fundamentem dla pokojowego dialo-
gu migdzy roznymi cywilizacjami i religiami. Dialog ksztattuje sposob myslenia
cztowieka i1 uczy go akceptacji innych kultur i religii, co wptywa na kwesti¢
dazenia do pokoju. Prowadzenie dialogu pozwala takze uniknac sytuacji,
w ktorych odrzuca si¢ drugiego cztowieka lub zabija go w imi¢ Boga. Dialog jest
pierwszym krokiem na drodze do osiagania i utrwalania pokoju!2. Papiez byt
przekonany, ze dzigki modlitwie kazdy cztowiek jest zdolny budowaé pokdj.
Jednak warunkiem jest wiara, ze cztlowiek otrzymat od Stworcy wyjatkowa god-
no$¢. Dzigki niej staje si¢ podmiotem niezbywalnych praw i wolnosci, za$ stuzac
blizniemu wzrasta w czlowieczenstwie. Czlowiek, ktory podaza za stowami
Chrystusa: Po tym wszyscy poznajq, zescie uczniami moimi, jesli bedziecie sie
wzajemnie mitowali (J 13,35), powinien dostrzegac, ze wspolnoty ludzi wierza-
cych maja wplyw na proces budowy pokoju!3.

Modlitwa o pokdj jest pierwszym etapem na drodze do jego osiagania
i utrwalania. Pojawiajace si¢ zagrozenia pokoju cz¢sto sa wynikiem dziatalno$ci
cztowieka, ktory ze wzgledu na ludzka naturg popehia btedy i ulega ztu. Konse-
kwencja tego sa problemy wynikajace z pozorow prawdy, falszywego pojecia
dobra, a takze egoistycznych zapedéw majacych na celu zaspokojenie wiasnego
interesu. Uniemozliwia to osiagnigcie dobra, jakim jest pokoj, dlatego Jan Pawet 11
nawoluje do otwarcia si¢ na transcendencije!4.

10 por. ibidem.

11 Por. ibidem.

12 por. Jan Pawel 11, Wszyscy jestesmy odpowiedzialni za wszystkich, Przemowienie do korpusu
dyplomatycznego (10 stycznia 2000 r.), w: Dziefa zebrane..., t. V, s. 599.

13 Por. Jan Pawel I, W trosce o lepszq przyszto$¢ rodziny ludzkiej, Przemowienie do korpusu
dyplomatycznego (12 stycznia 2004 r.), w: Dziefa zebrane..., t. V, s. 619.

14 Por. Jan Pawet 11, Pokdj — dar Boga powierzony ludziom, w: Dziela zebrane..., t. IV, s. 693.
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4. Wartos¢ modlitwy o pokdj

Jan Pawet II, przemawiajac do korpusu dyplomatycznego w 1987 r., zwro-
cit uwage, ze ,,autentyczna modlitwa przemienia ludzkie serce”!’. Przemiana ta
mozliwa jest wtedy, gdy czlowiek zwraca si¢ do Boga w szczerej modlitwie,
kontemplujac stworzona przez niego harmonig!®. Wtedy modlitwa staje si¢ droga
wiodaca do pokoju. Jednak dazenie do pokoju bez uprzedniego przebaczenia
i pojednania — nie jest mozliwe. Nadaja one nowa jako$¢ relacji migdzy ludzmi
i narodami, przerywaja spiralg nienawisci i zemsty, prowadzac do przemiany ludz-
kiego serca. Warunkiem przebaczenia jest zawsze prawda i sprawiedliwo$¢. Bez
nich nie mozna usunaé przeszkod stojacych na drodze do pojednanial’. Przeba-
czenie 1 pojednanie bez uznania prawdy i sprawiedliwos$ci jest trudne do osia-
gnigcia. Dotyczy to szczegolnie sytuacji, w ktorej cztowiek, grupy osob i narody
nie uznaja wlasnej winy. Papiez podkreslat, ze pojednanie cztowieka z cztowie-
kiem, narodu z narodem wymaga spetnienia takich samych warunkéw, jak przy
pojednaniu grzesznika z Bogiem. Naleza do nich: uznanie wtasnej winy, skrucha,
postanowienie poprawy, przyznanie si¢ do winy oraz wolg zado$éuczynienia!®.

We wspotczesnym $swiecie wspdlnote migdzynarodowa dotyka wiele to-
czacych sig konfliktow, dlatego Jan Pawet II zwracal uwagg, ze ,,dzisiejszy swiat
jest coraz bardziej swiadomy, ze rozwiazanie powaznych problemoéw narodo-
wych i migdzynarodowych nie jest tylko kwestia produkcji gospodarczej czy
organizacji prawnej albo spolecznej, ale wymaga odwotania si¢ do okreslonych
warto$ci etyczno-religijnych, a takze przemiany mentalnosci postepowania lu-
dzi”!°. Papiez byt przekonany, ze fundamentem adu miedzynarodowego sa
obiektywne i trwate wartosci moralne, a nie zmienno$¢ i tymczasowos¢. Warto-
$ci te wyrazaja rzeczywista troske o losy cztowieka i §wiata. Jednak musza by¢
zakorzenione w prawdzie o cztowieku, ktéra wyptywa z modlitwy. W chrzesci-
janskiej nauce cztowiek zajmuje fundamentalne miejsce w ksztaltowaniu porzad-
ku moralnego — jest punktem centralnym. ,,Uznanie porzadku moralnego jest
jednym z najwazniejszych nakazow dobra wspolnego™20. Jego osiaganie i utrwa-

15 Por Jan Pawel 11, Pokoj przekracza ludzkie sily, w: Dziela zebrane..., t. V, s. 508.

16 Por. ibidem.

17 Por. Jan Pawel II, Zapewnijmy dzieciom przyszlos¢ w pokoju, Oredzie na XXIX Swiatowy
Dzien Pokoju (1 stycznia 1996 r.), w: Dziela zebrane..., t. 1V, s. 795.

18 Por. ibidem.

19 Por. Jan Pawet II, Encyklika Centesimus annus Ojca Swietego Jana Pawla II. Do czcigodnych
braci w episkopacie, do kaplanow i rodzin zakonnych, do wiernych Kosciota katolickiego i wszystkich
ludzi dobrej woli w setnq rocznice encykliki Rerum Novarum, Rzym 1991, w: Dziela zebrane..., t. 1,
Krakéw 2006, n. 60.

20 por. Lad moralny — porzqdek moralny, w: J. Nagorny, K. Jezyna (red.), Encyklopedia naucza-
nia moralnego Jana Pawla II, Radom 2005, s. 294.
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lanie nie zalezy tylko od struktur i mechanizmoéw spotecznych, lecz od wspot-
zycia migdzy ludzmi, a takze od woli prawdziwego przebaczenia oraz szczere-
go pojednania. To jedyna droga do pokoju, ktora jest godna cztowieka. Doty-
czy ona szczeg6lnie sytuacji naznaczonych glgboka nienawiscia. Wtedy
przebaczenie i pojednanie powinno by¢ postrzegane jako akt heroicznosci, gdyz
nie jest dla cztowieka postawa spontanicznag i naturalng. Urzeczywistnianie prze-
baczenia 1 pojednania w zyciu migdzynarodowym jest zgodne z obiektywnym
porzadkiem moralnym oraz stanowi probierz w budowie trwalego tadu mi¢dzy-
narodowego.

5. Papieskie zaangazowanie w modlitwe o pokoj

Aktywnos¢ Jana Pawta II w ksztaltowaniu pokoju na $wiecie byto i w dal-
szym ciagu jest doceniane przez wielu ludzi 1 wiele srodowisk spotecznych.
Jednym z najbardziej doniostych wydarzen zwiazanych z modlitwa o pokoj
w okresie pontyfikatu Jana Pawta II bylo wydarzenie asyskie?!. Dzieki niemu
udato si¢ ukazaé, ze religia i pokoj ida ze soba w parze. Papiez, organizujac
spotkanie roznych religii i wyznan, podkreslat, ze ,,ludzkos¢ w catym jej zr6zni-
cowaniu, angazujac si¢ w wielka sprawe pokoju, winna si¢gga¢ do swych naj-
glebszych i najbardziej zyciodajnych zrodet tam, gdzie ksztaltuje si¢ $wiado-
mo$¢ i znajduje oparcie moralne dziatanie ludzi”?2. Spotkanie ekumeniczne
w Asyzu utrwalito przekonanie, ze pokdj przekracza miare ludzkich mozliwosci
i sit. Pokoj powinien by¢ odnaleziony w modlitwie, ktora wykracza poza rzeczy-
wistos¢ ludzka. Jednak wymaga to otwarcia si¢ na transcendencj¢ i poddania si¢
woli Boga, ktory najlepiej zna ludzkie serca. Pokoj jest warto$cia, ktory wymaga
prawdziwej solidarnosci oraz jednosci catej rodziny ludzkiej.

Pewnego rodzaju synteza papieskiego nauczania na temat modlitwy o po-
koj sa jego stowa z Oredzia Urbi et Orbi na Wielkanoc 2003 r. Jan Pawet II,
przemawiajac do zgromadzonych na placu $§w. Piotra, apelowal, aby zostat
przerwany tancuch nienawisci, ktéry zagraza harmonijnemu rozwojowi rodziny
ludzkiej i trwato$ci pokoju na §wiecie. ,,Niech Bog nas wyzwoli od niebezpie-
czenstwa dramatycznego konfliktu pomigdzy kulturami i religiami. Wiara i mi-
to$¢ do Boga niech sprawia, ze wierzacy wszystkich religii stana si¢ odwaznymi

21 27 pazdziernika 1986 r. Jan Pawel II zorganizowat pierwszy Swiatowy Dzien Modlitw o Pokoj.
Natomiast 27 pazdziernika 1997 r. w Asyzu po raz pierwszy spotkali si¢ przedstawiciele wszystkich
religii na modlitwie o pokéj. Por. S. Dziwisz, Swiadectwo, Warszawa 2007, s. 188.

22 Por. Jan Pawet 11, Pokoj przekracza ludzkie sily, w: Dziela zebrane..., t. V, s. 509.

23 Por. ibidem.
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swiadkami wzajemnego zrozumienia i przebaczenia, cierpliwymi budowniczymi
dialogu miedzy religijnego, ktoéry da poczatek nowej erze sprawiedliwosci
i pokoju™24.

Zakonczenie

Konczac refleksje na temat modlitwy o pokoj nalezy stwierdzi¢, ze wktad
Jana Pawta II w kwesti¢ pokoju byt bezcenny. Oprocz wskazan praktycznych,
ktore mozemy odnalez¢ w jego bogatym nauczaniu, podjat rowniez wnikliwa
refleksj¢ na temat roli modlitwy w dazeniu do pokoju. Z papieskiego nauczania
wyplywa wniosek, ze modlitwa o pokoj jest pierwszym etapem na drodze do
jego uznania i osiagania. Wielki wplyw na papieska wrazliwo$¢ w zakresie poko-
ju miato jego osobiste doswiadczenie wojny. Podobnie jak kazdy, kto t¢ wojne
przezyt — nie mégt o niej zapomnie¢. Dlatego w swoim nauczaniu wiele uwagi
poswigcit kwestii pokoju.

W przesztosci droga do pokoju poprzez religi¢ byta bardzo daleka. Jednak
dzigki papieskiemu nauczaniu stala si¢ krotsza. Jan Pawet II niestrudzenie wska-
zywal, ze modlitwa o pokoj byta, jest i pozostanie wktadem cztowieka na rzecz
jego budowy. Pielgrzymujac po $§wiecie i spotykajac si¢ z wieloma ludzmi za-
checat do modlitwy o pokoj. Papiez byt przekonany, ze §wiat potrzebuje poko-
Jju, za$ jego zagrozenia wynikaja z ludzkich stabosci. Z modlitwy o pokdj wypty-
wa przestanie, ktore zacheca kazdego cztowieka dobrej woli do tego, aby stat
si¢ jego oredownikiem i straznikiem. Czlowiek moze by¢ tworca nowej wizji
pokoju, ktora powinna by¢ oparta na solidarnym wspoétdziataniu i braterskiej
jednosci. Osiagnigcie tego moze nastapi¢ dzigki modlitwie o pokoj, ktora jest
wyrazem troski o fad migedzynarodowy.

MODLITWA O POKOJ TROSKA O tAD MIEDZYNARODOWY
W NAUCZANIU JANA PAWLA ||

(STRESZCZENIE)

Pokoj we wspotczesnym $wiecie nie jest oczywisty, gdyz stale ulega roznorakim zagrozeniom
spowodowanym toczacymi si¢ konfliktami, dziataniami terrorystycznymi i nieustannym famaniem pod-
stawowych praw cztowieka. Wielu rzadzacych, a takze srodowiska dyplomatyczne i opiniotworcze
coraz czgsciej odwotuja si¢ do przystowia: ,,Jesli checesz pokoju, przygotuj si¢ do wojny”. Stowa te

24 Por. Jan Pawet 11, Zmartwychwstal Pan, ktéry dla nas zawist na krzyzu, Oredzie Urbi et Orbi
na Wielkanoc (20 kwietnia 2003 r.), w: Dziefa zebrane..., t. V, s. 6-7.
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rodza niepoko6j wsrdd wielu osob 1 pobudzaja do refleksji nad poszukiwaniem rozwiazan o charakterze
niemilitarnym. Z pomoca przychodzi nauczanie Jana Pawta II, ktére pomaga w poszukiwaniach
odpowiednich rozwiazan. Jednym z nich jest modlitwa o pokdj, ktora stanowi pierwszy etap na drodze
do jego uznania i osiagnigcia. Dzigki modlitwie cztowiek przyczynia si¢ do budowy nowej wizji pokoju
opartej na solidarnym wspotdziataniu i braterskiej jednosci.

PRAYING FOR PEACE AS AN EXPRESSION OF CARING
FOR GLOBAL HARMONY IN THE TEACHINGS OF JOHN PAUL I

(SUMMARY)

Peace is not an obvious thing in a modern world. It is permanently at risk from conflict,
terrorism and constant breaking of the basic human rights. Many of those in power, diplomats and
leaders are heard quoting, with increasing frequency, the Latin proverb: Si vis pacem, para bellum
(If you want peace, prepare for war). These words bring disquiet to many and stimulate reflection on
seeking non-military solutions. Teaching of John Paul II helps in this search for possible solutions.
Praying for peace is the first step on the road to accept and achieve peace. Prayer helps people
contribute to the creation of a new vision of peace, based on acting together and brotherly unity of
human beings.

GEBET FUR FRIEDEN UND SORGEN ZUR WELTORDNUNGSPOLITIK
IN DER LEHRE VON JOHANNES PAUL II

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Frieden in der modernen Welt ist nicht offensichtlich, weil es stindig vielfdltige Bedrohun-
gen durch laufende Konflikte, terroristische Aktivititen und Verletzung der Grundrechte des Men-
schen ausgesetzt ist. Aus dem Mund von vielen Herrschern in diplomatischen Kreisen und Meinung-
smachern féllt zunehmend das lateinisches Sprichwort “Wenn du den Frieden willst, bereite den Krieg
vor”. Diese Worte fiihren dazu, dass bei vielen Menschen Angst und Reflexionen auf der Suche nach
einer nicht militdrische Losung stimuliert werden. Mit der Lehre von Johannes Paul I kommt Hilfe
bei der Suche nach geeigneten Losungen. Eine davon ist das Gebet filir den Frieden. Es ist der erste
Schritt auf dem Weg zur Anerkennung und Erfolge des Friedens. Dank dem Gebet tragt man zum
Aufbau einer neuen Vision des Friedens auf der Grundlage von sich gegenseitig unterstiitzenden
Individuen und briderlicher Einheit.
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Whikliwa obserwacja $wiata, a takze rodziny, ktora jest jedna z najbardziej
rozpoznawalnych podmiotow tegoz, pozwala zauwazy¢, ze rodzina jako wspol-
nota rozpatrywana jest przez rézne gremia — naukowe, spoteczne, religijne.
Ponadto, problematyka zwiazana z rodzina nalezy do jednych z najwazniejszych
kwestii podejmowanych na kanwie listéw wielkopostnych biskupow polskich
w latach 1979-2005. Warto tez zaznaczy¢, co wielokrotnie biskupi podkreslali,
ze listy wielkopostne byly najwazniejszymi sposrod tych, ktore zostaty skiero-
wane do wiernych w ciagu roku liturgicznego. Wielki Post jest szczegdlnym
czasem taski, wierni uczestnicza w rekolekcjach, przystgpuja do sakramentu
pokuty, niektorzy ponownie po latach wracaja na tono Ko$ciota. Nie ma chyba
bardziej uprzywilejowanego czasu na przezywanie swojego nawrocenia jak wila-
$nie okres przygotowujacy chrzescijan na przezywanie Triduum Paschalnego
oraz $wigtowanie zwycigstwa Chrystusa nad grzechem i $§miercia. Stad tez listy
biskupow odczytywane byly wtasnie w tym okresie liturgicznym i1 zazwyczaj
biskupi skupiali si¢ nad szeroko pojetymi zagadnieniami dotyczacymi rodziny.

Rok 1994 byt Miedzynarodowym Rokiem Rodziny. Ko$cidt wlaczyt sig
w obchody Roku Rodziny, a Ojciec Swiety skierowat wtedy List do Rodzin i List
do dzieci, wygtaszajac takze katechezy srodowe, liczne homilie 1 inne przemo-
wienia o tematyce rodzinnej!. Papiez w swoich wystapieniach nawiazywat
Adres/Adresse/Anschrift: ks. dr Marcin Niesporek, Katedra Pedagogiki Ogolnej, Papieski Wydzial Teolo-
giczny we Wroctawiu, ul. Katedralna 9, 50-328 Wroctaw, marcin.niesporek@archidiecezja.katowice.pl.

I Zob. Cz. Murawski, Ewangelizacja rodziny w nauczaniu Jana Pawta II, w: Komisja Duszpa-

sterska Episkopatu Polski, ,, Nowa ewangelizacja u progu Trzeciego tysiqclecia”. Program duszpasterski
na rok 2000/2001, Katowice 2000, s. 231-253.



188 Ks. Marcin Niesporek

Nauki o rodzinie

przede wszystkim do istotnych zadan, jakie spoczywaja na rodzinie i ktore
nakreslit w ogloszonej w 1981 r. adhortacji apostolskiej o zadaniach rodziny
w $wiecie wspolczesnym Familiaris consortio: tworzenie wspolnoty osob (zob.
FC 18-27); stuzba zyciu (zob. FC 28-41); uczestnictwo w rozwoju spoteczen-
stwa (zob. FC 42-48); uczestnictwo w zyciu i misji Ko$ciota (zob. FC 49-64).

Program wyznaczony we wspomnianej adhortacji apostolskiej Jana Pawta I1
zostal glgboko przeanalizowany przez biskupdéw polskich. Owocem tej analizy
i przemyslen sg listy wielkopostne (1979-2005). Biskupi staraja si¢ tresci pro-
gramowe Familiaris consortio odnie$¢ do polskich warunkow, akcentujac przy
tym szczegotowe problemy rodzin.

1. Sakramentalny charakter matzenstwa i rodziny

Biskupi polscy, ukazujac zrodlo istnienia matzenstwa i rodziny, odwotuja si¢
do Pisma Swigtego i stow wypowiedzianych przez samego Chrystusa: Bég stwo-
rzyt ludzi jako mezczyzne i kobiete i dlatego opusci czlowiek ojca swego i matke
i zlqczy sie ze swojq zong, i bedq oboje jednym ciatem (Mk 10,6-8). Zatem
matzenstwo nie jest tylko zwyczajnag umowa pomig¢dzy mezczyzna i kobieta, jest
zamystem samego Boga, ktory jest jego Tworca2, sam Bog jest jego Prawzorem?.

Takie zakotwiczenie malzenstwa w samym zamysle Stworcy sprawia, ze
nie mozna w zaden sposob ingerowaé w te¢ instytucjg, narzucajac jakas inna
forme, bowiem matzenstwo stanowi wewnetrzny wymog przymierza®. W imie
tak pojetego przymierza cztowiek jest zdolny do ofiar i wyrzeczen. Z tak poje-
tym przymierzem laczy sie jednos¢ i nierozerwalno$¢ matzenstwa.

Nie tylko Stary Testament potwierdza nierozerwalnos$¢ i jedyno$¢ wigzi
matzenskiej, ale prawda ta zostata przypiecz¢towana w nauczaniu Ewangelii.
Przyktadem moze by¢ wesele w Kanie Galilejskiej, w czasie ktorego swoja
obecnos¢ potwierdzit sam Jezus. Obraz ten jest zapowiedzia Jego obecnoSci
w kazdym sakramentalnym zwiazku matzenskim. Obecnos$¢ Jezusa zostaje prze-
mieniona w mito$¢ nadprzyrodzona. Jasno i klarownie Biblia wigc ukazuje, ze
swiadoma 1 dobrowolna decyzja zawarcia zwiazku malzenskiego, wyrazona

2 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangelizacja
rodziny i przez rodzine, WA 58 (1990), s. 76.

3 Zob. S. Bareta, List Wielkopostny Biskupa Czestochowskiego w r. 1979 N.T. Przygotowanie
naszych rodzin na nawiedzenie, CZWD 53 (1979), s. 130.

4 Zob. D. Zimon, Glosi¢ z nowq mocq prawde o malzenstwie i rodzinie. List pasterski na Wielki
Post, WA 73 (2005), s. 102-106.

5 Zob. J. Wieczorek, Slowo Pasterskie na Wielki Post w Miedzynarodowym Roku Rodziny ,, Ro-
dzina w Bozym Przymierzu”, WDG 3 (1994), s. 164—165.
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w formie sakramentalnej, zostaje potwierdzona przez Boga. Malzonkowie za$
zostaja wlaczeni w przymierze samego Boga z ludzkoscia®. Nic wigc dziwnego,
ze malzenstwo zostalo nazwane w nauczaniu wielkopostnym biskupow ,,sakra-
mentem wielkim”’. Stowo sakrament czgsto uzywane jest w listach wielkopost-
nych w odniesieniu do matzenstwa. W najbardziej prostej definicji, katechizmo-
wej, sakrament oznacza ,,skuteczny, widzialny znak niewidzialnej taski’®.

Wraz z modlitwa sakrament przybiera charakter liturgii. Polega ona na tym, ze
ludzie zwracaja si¢ do Boga, a Bog przychodzi do nich. Taka modlitwa sa stowa
konsekracji wypowiadane podczas Eucharystii, a takze stowa przysiggi matzenskiej,
ale moc sakramentu dziata w codziennym zyciu, gdy matzonkowie prosza o mitosc,
zdolnos¢ do dialogu, rozwiazywanie problemow ich pozycia matzenskiego.

Modlitwie towarzyszy konkretny znak, w przypadku chrztu — polanie gto-
wa, znak sakramentalny w przypadku malzenstwa kojarzy si¢ z obraczkami,
stula kaptana, sa to jednak symbole, ktore pomagaja przezy¢ sakrament matzen-
stwa, tak samo jest w przypadku Eucharystii, biaty obrus, §wiece, str6j kaptana,
to jest potrzebne, by w od$wigtny sposob przezywac Eucharystig, ale nie w tym
lezy istota sakramentu Eucharystii®.

Zmyslowo rozpoznawalny znak sakramentu matzenstwa to sa ich ciata
i sami malzonkowie. Cielesna blisko$¢ malzenstwa stanowi o widzialnym znaku
ich wspolnoty, mitosci, wigzi, relacji. Matzonkowie tworza znak obecno$ci Boga,
gdy sa cielesnie razem, zyjac razem pod jednym dachem (nie sa rozdzieleni na
emigracji), razem si¢ modla (nie tylko osobno), gdy rozmawiaja ze soba (pijac
kawe), pomagaja sobie w codziennym zyciu (sprzataja mieszkanie), wspieraja sig,
pocieszaja, gdy obdarzaja si¢ czutoscia, pieszcza si¢, wspolzyja seksualnie.

Poprzez cielesno$¢ meza, Bog przychodzi do zony, oraz odwrotnie, za
posrednictwem zony, maz otrzymuje taske samego Chrystusa. Malzonkowie
jako szafarze taski sakramentalnej maja realny wptyw na to czy Chrystus bedzie
realnie obecny w ich wiezi, jaka tworza ze soba!?.

6 Zob. D. Zimon, Glosi¢ z nowq mocq prawde o matzenistwie i rodzinie..., s. 104.

7 Zob. K. Majdanski, ,, Pojednanie i pokuta”. List Pasterski Biskupa Szczecirisko-Kamieriskiego
odczytany czasie wszystkich Mszy sw. w I niedziele Wielkiego Postu, 24 1I 1985, Prezb 13 (1985), s. 191.

8 Sakramenty tez nazywane sa misteriami, czyli tajemnicami. Termin ten wywodzi si¢ od facin-
skiego ztozenia sacra-mentum, ktory w kontekscie religijnym oznacza: ,,uswigcenie”, ,,srodek uswigcaja-
cy”, ,znak swigty”, ,,$wigty obrzed”. Termin ten ma swoja tradycje $wiecka, oznaczajaca ,kwotg
pienigzng”; ,,przysigge wojskowa”; ,,uroczyste zobowiazanie”; ,,zaktad”; ,,porgczenie finansowe”. Termin
sakramentum jest tacinskim thumaczeniem greckiego stowa mysterion, uzywanego w Biblii oraz przez
greckich Ojcow Kosciota. Termin mysteriom oznacza: ,tajemnicg”, ,,nauke tajemna”, ,,obrzed liturgicz-
ny”; ,tajemne celebracje kultyczne”. Zob. K. Porosto, Liturgia Jezusa Chrystusa. O uwielbieniu Boga
i uswieceniu cztowieka, Krakow 2015, s. 51-52.

9 Zob. K. Knotz, Seks jakiego nie znacie. Dla matzonkéw kochajqcych Boga, Czestochowa
2009, s. 24-25.

10 Zob. ibidem, s. 25-27.
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Biskupi w swoim nauczaniu ida jeszcze dalej. Podkreslaja bowiem, Ze nie
tylko matzonkowie czy malzenstwo, ale rodzina rowniez zostaje obdarowana
sakramentalno$cia wiezi malzenskiej poprzez Ducha Swigtego, ktory whacza
matzonkéw w komuni¢ Chrystusa i Kosciota. Dzigki temu Duch Swiety jest
pieczgcia stawiang na przymierzu matzenskim. Takie ujecie sakramentalnosci,
ktorej fundamentem jest Duch Swiety, znajduje swoje odzwierciedlenie w poko-
nywaniu stabo$ci w zyciu matzonkéw. Dzigki Duchowi Swietemu wieZ sakra-
mentalna jest ciagle umacniana w przezwyciezaniu trudnosci!l.

Sakramentalno$¢ ta zapewnia trwato$¢ rodzinie, jej nierozerwalnosc, i staje
si¢ mocnym fundamentem szczescia rodziny i wychowania dzieci!2. Sita rodziny
irealizacja zadan powierzonych jej przez Boga wynika $ci$le z przymierza
i zacheca do budowania na przymierzu'3. Przymierze to jest gwarantem uswie-
cenia, ktore takze dokonuje si¢ poprzez prawidlowe odniesienie i uksztattowanie

w rodzinie rél ojcostwa i macierzynstwal4.

2. Stuzba zyciu - zadaniem rodziny

W nauczaniu biskupéw podnoszona jest jedna z najbardziej istotnych,
elementarnych kwestii matzenskich — powotanie do przekazywania zycia. Bisku-
pi odwotuja si¢ do zrédta, a zatem do nauczania biblijnego: Nie jest dobrze
cztowiekowi by¢ samemu (por. Rdz 2,18). Stowa te sa konsekwencja wczesniej-
szych: Bqdzcie ptodni i rozmnazajcie sie (Rdz 1,28). Od samego poczatku
pierwsze wersy Ksiggi Rodzaju przemawiaja za tym, ze matzonkowie w przeka-
zywaniu zycia i wychowaniu potomstwa sa wspotpracownikami Boga. Wspot-
praca matzonkow jest zadaniem, ktéore powinno by¢ odczytane w ich zyciu
w $wietle wlasnego sumienia, prawa Bozego i nauczania Kosciotal”. Chodzi
bowiem o jeden z konstytutywnych celow matzenstwa!®.

Biskupi poruszaja problem ilosci posiadanych dzieci przez matzonkéw. Do
doswiadczenia prawdziwej mito$ci w rodzinach przyczynia si¢ posiadanie nie

11 Zob. S. Stefanek, List pasterski Biskupa Lomzyriskiego na Wielki Post roku 1998, Roku Ducha
Swietego, LWD 60 (1998), s. 103—104.

12 7ob. S. Bareta, List Wielkopostny Biskupa Czestochowskiego w r. 1979 N.T. Przygotowanie
naszych rodzin na nawiedzenie.. ., s. 130.

13 Zob. J. Wieczorek, Stowo Pasterskie na Wielki Post w Miedzynarodowym Roku Rodziny
,,Rodzina w Bozym Przymierzu”, WDG 3 (1994), s. 165.

14 Zob. M. Gotebiewski, List pasterski biskupa koszalirisko-kolobrzeskiego na Wielki Post 1999 r.,
KKWD 26 (1999), 5. 47-48.

15 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 77.

16 Zob. J. Vernay, B. Draillard, Stwierdzenie niewaznosci malzeristwa. Praktyczny przewodnik,
Poznan 2014, s. 89-90.
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tylko jednego dziecka, ale wigkszej ilosci potomstwa. Tak postawiona tezg bi-
skupi potwierdzaja wiedza psychologiczna, bowiem nie tylko rodzice wychowu-
ja dzieci, ale na 6w proces ma takze wplyw grupa rowiesnicza. Jej znaczenie
mierzy si¢ intensywnoscia w niej przebywania. Posréd réznych grup réwiesni-
czych szczegodlne miejsce zajmuje rodzenstwo. To ono najdluzej oddziatuje na
siebie. Rodzenstwo, dobrze uformowane osobistym przyktadem rodzicow i od-
noszeniem modelu wychowania do religijnosci, przynosi wspaniate owoce wspol-
nego przebywania!”.

Malzonkowie poprzez przekazywanie zycia staja si¢ wspotpracownikami
Boga, udziclajac zycia nowej osobie ludzkiej. Dar ten wiaze si¢ z nowa odpo-
wiedzialno$cia. Mito§¢ matzonkow staje si¢ dla dzieci widzialnym znakiem mito-
sci Boga: od ktorej bierze nazwe wszelkie ojcostwo na niebie i na ziemi
(Ef 3,15). Na kanwie mitosci malzenskiej z mocy Boga — w akcie prokreacji
— dawanie poczatku nowemu zyciu jest zakotwiczone we wspotpracy z Bogiem,
nawet w tak intymnej sferze. Z takiego usytuowania mitosci matzenskiej wynika
prosty wniosek, ze sakramentalny zwiazek rodziny jako ,,wspdlnoty 0sob”
z Chrystusem czyni z niej szczegdlna ,,wspdlnote zycia'®.

Stusznie zauwaza abp Jerzy Stroba, ze o ile matzonkowie, myslac o po-
tomstwie, maja na uwadze obowiazki wobec rodziny, wobec siebie i wobec
spoleczenstwa, to czgsto pomijane sa ich obowiazki wobec Boga.

W zakresie tych obowiazkow lezy odpowiedzialne rodzicielstwo. Podkre-
$lajac nauczanie papieza Pawta VI, metropolita poznanski przypomina, ze mo-
ralnie dopuszczalna jest tylko naturalna regulacja poczeé, korzystajaca we
wspolzyciu matzenskim z okreséw naturalnej nieptodnosci. Z taka metoda taczy
si¢ obowiazek okresowej wstrzemigzliwosci. Niemoralne sa natomiast sztuczne
regulacje poczeé!®. Takie przezywanie mitosci — zaznaczaja biskupi polscy
— staje si¢ mozliwe, dzigki dobrze zachowanej w rodzinach cnocie czystosci.

Droga do uksztaltowania takiej postawy jest okres narzeczenstwa. Zada-
niem tego czasu jest przygotowanie mtodych Iudzi do praktykowania prawdzi-
wej mitosci. Jej gwarantem jest cnota czystosci2?. Czysto$é jest pewna forma
dyscypliny, umiejetnosci kontroli i kierowania swoimi pragnieniami i dazeniami,
pozwala jednoczesnie cztowiekowi zachowaé wolno$¢ w tym, co w dziedzinie
ciata wydaje si¢ by¢ kategoryczne?!.

17" Zob. A. Dyczkowski, List Pasterski na Wielki Post, GWK 1-4 (1994), s. 111.

18 Zob. A. Nossol, List Pasterski Biskupa Opolskiego na Wielki Post 1994 , Rodzina szkolq
mitosci, solidarnosci i pokoju”, WUDO 6 (1994), s. 228-229.

19 Zob. J. Stroba, Wielkopostny List Pasterski Arcybiskupa Metropolity Poznanskiego o rodzinie,
MKAP 4 (1979), s. 73-74.

20 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-

cja rodziny i przez rodzine..., s. 77.
21 7Zob. A. Smigielski, List Biskupa Sosnowieckiego na Wielki Post 1997 r., SWD 1-3 (1997), s. 62-63.
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Czystos¢ ta jest tym bardziej aktualna w obliczu pokusy powszechnego
ulegania erotyzmowi, degradujacego cnot¢ mitosci, sprowadzajacego ja jedynie
do ulotnego zmystu. Takie patrzenie na mito$¢, zdaniem bp. Damiana Zimonia,
jest dzielem szatana. Mito$¢ zmystowa nie moze by¢ zroédlem trwatego zwiazku
na dhugie lata?2. Warunkiem dojrzewania w mitoci, zachowania pickna cnoty
czystosci jest rodzina?3. To wiasnie ona powinna uczy¢, ze czysto$é przedmat-
zenska i matzenska jest udziatem w krzyzu Jezusa, bez ktorego cztowiek nie jest
w stanie zbudowaé wspolnoty mitosci?*. Zatem, tylko rodzina powinna byé
miejscem promocji naturalnej metody regulacji pocze¢ uznawanej przez Kosciot.
Nauka o czystosci w rodzinie powinna zawiera¢ ostrzezenie przed Srodkami
antykoncepcyjnymi, z ktorych wigkszo$¢ niszczy poczete zycie ludzkie?.

3. Rodzina w zyciu i misji Kosciota

Rodzina powinna odczyta¢ swoje postannictwo takze w odniesieniu do
Kosciota?6. Zadanie to staje si¢ mozliwe, gdy rodzina jest Kosciotem domo-
wym?’. Tak zarysowane zadanie dotyczy roznych jej elementoéw: formacji narze-
czonych, zycia sakramentalnego rodziny oraz zadan duszpasterstwa ogdlnego??,
szczegolnie takich jak katecheza rodzinna, ktora rozwijajac si¢ przez wieki wy-
pracowata szereg jej form aktualnych do czaséw wspolczesnych: rekolekcje
stanowe, katechez¢ dorostych, state i okresowe pogadanki, uniwersytety dla
rodzicow, systematyczne spotkania z Biblia, glo$ne czytanie lektur, intronizacje
Pisma $wietego, wspolne modlitwy czy kregi rodzin?®. Te ostatnie maja szcze-
golne znaczenie, tworzac zgodnie z zamystem Franciszka Blachnickiego Ruch
Domowego Kosciola, urzeczywistniaja soborowa wizj¢ matzenstwa i rodziny
chrzescijanskiej (zob. KDK 48)30. Czyniac to poprzez prace formacyjna

22 7ob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 77.

23 7Zob. A. Smigielski, List Biskupa Sosnowieckiego na Wielki Post 1997 1. ..., s. 62—63.

24 7ob. W. Swierzawski, List Pasterski Biskupa Sandomierskiego na Wielki Post i Wielkanoc
1995, KDS 1-3 (1995), s. 19.

25 Zob. ibidem.

26 7ob. J. Mazur, List Biskupa Siedleckiego na Wielki Post, WDP 4-5 (1984), s. 142.

27 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 78.

28 Zob. P. Pacholak, Ku duszpasterstwu kosciola domowego, StPast 5 (2009), s. 51.

29 7Zob. 1. Celary, Domowy Kosci6l fundamentalnym obszarem katechezy rodzinnej, StPast 5
(2009), s. 54.

30 Zob. B. Biela, Rodzina jako komunia zZycia i mitosci w Domowym Kosciele Ruchu Swiatlo-
-Zycie, StPast 5 (2009), s. 70.
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w kregach przy obecnosci kaptana, dni wspdlnoty dla kregdéw rodzin, rekolekcje
wakacyjne, staja si¢ szczegdlnym polem ewangelizacji, realizujac element forma-
cyjny w prorockiej misji Chrystusa3!.

Biskupi zwracaja uwage na rodzicow jako kaptanow domowego ogniska.
W rodzinie, gdzie wplyw na ksztaltowanie postaw zyciowych maja rodzice,
mozna méwié o rodzinie jako Koéciele domowym?32. Taka atmosfera rodziny
sprawia, ze efektywnie dociera do dzieci prawda o Bogu i cztowieku, o duszy
niesmiertelnej, o dobru i ztu, o warto$ciach zycia na ziemi i czekajacej kazdego
cztowieka wiecznosci®3. Rodzina wigc jako wspolnota zycia i mitosci jest szkota
fundamentalnych wartosci ludzkich, w ktérej dokonuje si¢ nieustanna ewangeli-
zacja i formacja chrze$cijanska3®. Sakramentalno$é matzenstwa zapewnia szcze-
gblne warunki rozwoju zycia religijnego rodziny, ktora z kolei staje si¢ najlepsza
szkota ofiarnej mitoéci spotecznej>.

Rodzina jest zatem miniatura Kos$ciota. Jesli do KoSciota nalezy obowiazek
pouczania, ewangelizacji, nauczania religii 1 katechizacji — zadania te staja si¢ tez
obowiazkami rodziny>°. Jednym z zadan rodzicéw wobec dzieci jest katechiza-
cja. Zdaniem abp. J. Stroby, waznym postulatem w prowadzeniu efektywne;j
katechizacji jest wspotpraca rodziny w katechezie przedszkolakow i dzieci przy-
gotowujacych sie do pierwszej komunii $wigtej?”.

Katechizacja polega jednak nie tylko na nauczaniu religii, ale rOwniez na
wychowaniu w duchu chrzescijanskiej poboznosci i mitosci. Nie moze dokony-
wac sig ono w oparciu o traktowanie dzieci jako najemnikéw, poddanych, ale
dom rodzinny powinien stawa¢ si¢ kuznig swiadomych, inteligentnych i zyja-
cych wiara chrze$cijan®.

Niedopuszczalna jest zatem postawa rodzicow, ktorzy np. nie dostrzegaja
potrzeby rekolekcji szkolnych w okresie Wielkiego Postu, jeszcze gorsza, kiedy

31 Zob. W. Rachwalik, Domowy Kosciél, Communio 6 (1986), s. 110—114.

32 Biskup Ignacy Jez w stawianej tezie odwoluje si¢ do osobistego do$wiadczenia przebywania
w obozie w Dachau, gdzie spotkat cztowieka, ktory chcial popetni¢ samobdjstwo, lecz nie uczynit tego ze
wzgledu na autorytet rodzicow. Zob. 1. Jez, List Pasterski Biskupa Koszalinsko-Kotobrzeskiego na Wielki
Post 1979 r. o rodzinie jako domowym kosciele, KKWD 4 (1979), s. 112—113.

33 Zob. H. Gulbinowicz, Wielkopostny List Pasterski Metropolity Wroclawskiego do duchowien-
stwa i wiernych Archidiecezji Wroctawskiej, WWK 3 (1990), s. 188.

34 Zob. T. Goctowski, ,, Wielki Post — czasem chrzescijanskiego odrodzenia przez rodzine”. Ore-
dzie Wielkopostne Metropolity Gdanskiego, MDG 4-6 (1994), s. 97-98.

35 Zob. S. Barela, List Wielkopostny Biskupa Czestochowskiego w roku 1979 N.T. Przygotowanie
naszych rodzin na nawiedzenie, CZWD 6 (1979), s. 130.

36 7Zob. L. Kaczmarek, Wielkopostny List Pasterski, MDG 24 (1980), s. 65.

37 Zob. J. Stroba, Wielkopostny List Pasterski Arcybiskupa Metropolity Poznariskiego o wychowa-
niu w rodzinie..., s. 31-32.

38 Zob. L. Kaczmarek, Wielkopostny List Pasterski... (1980), s. 65-66.
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rodzice zglaszaja zastrzezenia wobec wiladz szkolnych, gdy te przewiduja
w planie szkolnym, zgodnie z prawem, czas rekolekcji wielkopostnych3®.

Szczegbdlnym zadaniem wpisujacym si¢ w wychowanie dzieci jest nauka
modlitwy. Staje si¢ ono owocne dzigki osobistemu zaangazowaniu rodzicow,
ich osobistej modlitwy, ktora jest najlepszym $wiadectwem. Szczegdlna troska
o wychowanie do modlitwy spoczywa na matkach, ktére powinny uczy¢ dzieci
modlitwy, razem z duszpasterzami przygotowywac je do sakramentow, a po-
§rod nich do pierwszej komunii $wietej*C.

Szczegolne umiejetnosci wychowawcze spoczywaja na rodzicach dorasta-
jacej mlodziezy. Takiemu wychowaniu powinien towarzyszy¢ nie przymus, ale
dialog i rozmowa, postawa wyrozumiatosci, a nie wychowanie oparte na karal-
nosci czy despotycznych rozkazach*!.

Przezywajaca trudnosci mtodziez dostrzega najlepszy przyktad w §wiadec-
twie swoich rodzicow*2.

Do obowiazkéw rodzicow nalezy takze formowanie sumienia wlasnych
dzieci, ktore powinno si¢ dokonywac zgodnie z warto$ciami moralnosci chrze-
Scijanskiej*?. Innym postulatem na drodze wychowania, oprocz modlitwy
i przygotowania do sakramentow, jest roztropne uczenie dzieci korzystania ze
srodkow audiowizualnych. W wychowaniu tym nie tylko chodzi o ostrzeganie,
ale i o rozmowg z dzie¢mi, ktora zapetnia im pustke, czgsto wypelniana niepo-
trzebnymi audycjami**. Celem catego procesu wychowania powinno by¢ ufor-
mowanie dzieci w kierunku przezywania swojego ostatecznego celu*>. Powyz-
sze zadania jednak nie sa mozliwe do spetienia, gdy w rodzinie nie ma wiary.
Rodzina jest wigc powotana do jej rozwoju i jednoczesnego wzrostu®0.

4. Misja rodziny wobec spoteczenstwa

Rodzina ma takze swdj bardzo wazny udzial w ksztattowaniu spoleczen-
stwa. Zadaniem rodziny w odniesieniu do zycia spotecznego jest czynny udziat

39 Zob. T. Goctowski, Moja $wiadomosé¢ przynaleznosci do Chrystusowego Kosciola (Oredzie
Biskupa Gdanskiego na Wielki Post R.P. 1992), MDG 1-3 (1992), s. 24.

40" Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 78.

41 Zob. L. Kaczmarek, Wielkopostny List Pasterski..., s. 66.

42 Tbidem.

43 Zob. T. Rybak, Wielkopostny List Pasterski Biskupa Legnickiego..., s. 35.

44 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 78.

45 Zob. L. Kaczmarek, Wielkopostny List Pasterski, MDG 1-2 (1980), s. 67.

46 7Zob. J. Stala, Charyzmat rodziny i realizowana przez niq edukacja religijna, StPast 5 (2009), s. 120.
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w podejmowaniu i ksztattowaniu zmian zachodzacych w spoleczenstwie. To
rodzina jest szkola budujaca dobrych i uczciwych obywateli, ktorzy czerpia
swoje nienaganne zachowanie z cndt spotecznych, uksztattowanych przez rodzi-
cow. Zycie wedhug cnot spolecznych staje sig zrodtem mitosci wobec ubogich,
glodnych, biednych, starszych, narkomandéw czy osob pozbawionych rodzi-
ny*’. Tylko dzigki zdrowej rodzinie moze dokona¢ si¢ odrodzenie zycia spo-
lecznego™®.

W tym tez kontekscie jednym z zadan rodziny jest uczenie dzieci poszano-
wania godnosci osoby ludzkiej i wartosci pokoju. Sposob przekazywania war-
tosci nie ma polegac¢ na ,,pouczaniu”, ale na ,,§wiadczeniu”. Waznym etapem na
drodze $wiadczenia jest poglebianie cnot rodzinnych, wyrdzniajacych si¢
w konkretnych sytuacjach przez wyrozumiatos¢, cierpliwos¢, moralne wsparcie
i wzajemne przebaczenie — pozwalaja one rodzinie przezy¢ do§wiadczenie po-
koju. Wyzej wymienione warto$ci przyczyniaja si¢ rownocze$nie do wypraco-
wywania pokoju dla catej ludzkosci®®.

Jednym z wazniejszych zadan rodziny wobec spoleczenstwa jest przezwy-
cigzanie laickiego stylu zycia, promowanego w zyciu spolecznym. Staje si¢ to
mozliwe dzigki promowaniu pigknych i zdrowych tradycji, w ktérych Bog i Jego
prawo nie zaktocaja klimatu radosci i wolnosci we wspolnocie rodziny. Dotyczy
to szczegolnie modlitwy, dzigki ktorej rodzina staje si¢ miejscem wspolnej ,,pa-
migci”. Traktowanie rodziny jako ,,wspdlnoty pokolen” pomaga w pamigci mo-
dlitewnej o zmartych z rodziny, a wigc tych, ktorzy odeszli. Modlitwa wspoma-
ga takze poszczegolnych cztonkow rodziny w wypetianiu zadan, ktore zostaty
im wyznaczone do spelnienia.

Wypehiajac bezcenne zadanie wyjscia naprzeciw trudno$ciom gospodar-
czym, rodzina czyni to szczeg6lnie w odniesieniu do bezrobocia. To ona staje
si¢ zrodtem solidarnego dziatania®?. Bezrobotny ojciec powinien w takim przy-
padku poswigci¢ wigcej wolnego czasu dzieciom i ich wychowaniu, szczegdl-
nie wtedy, gdy zona pracuje zawodowo poza domem. Ogromne zadanie spo-
czywa réwniez na zonie, ktora w takich sytuacjach powinna okaza¢ swojemu
mezowi zrozumienie i cierpliwo$¢. Powinna takze przekonaé, ze najtrwalszym
fundamentem ich zwiazku jest mitos¢. Istotne zadanie maja takze dzieci, ktore

47 Zob. D. Zimon, List pasterski Biskupa Katowickiego na Wielki Post 1990 roku — Ewangeliza-
cja rodziny i przez rodzine..., s. 77.

48 Zob. W. Ziemba, List Pasterski Biskupa Elckiego na Wielki Post 1994, KUDE 1/5 (1994),
s. 28.

49 Zob. A. Nossol, List Pasterski Biskupa Opolskiego na Wielki Post 1994 , Rodzina szkolq
mitosci, solidarnosci i pokoju”, WUDO 6 (1994), s. 231.

50 Zob. T. Goctowski, ,, Wielki Post — czasem chrzescijarskiego odrodzenia przez rodzine”. Ore-
dzie Wielkopostne Metropolity Gdanskiego, MDG 4-6 (1994), s. 100-101.
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powinny nauczy¢ si¢ kontrolowa¢ wtasne potrzeby, podja¢ rozne wyrzeczenia
i ofiary!.

Istotnym zadaniem rodziny jest wychowanie do trzezwosci’2. Ponadto,
nauka mowy ojczystej swoich rodzicow, a takze mitosci do ojczystego kraju3.
Rodzina moze si¢ sta¢ apostotem swojego otoczenia, a poprzez dobry przyktad
powinna sta¢ si¢ probierzem sumienia dla innych rodzin, dajac im wzor do
nasladowania,

Rodzina powinna angazowac si¢ w roznych wspolnotach czy ruchach
katolickich w parafii. Przykladem moga by¢ kota rodzin, w ramach ktérych
cztonkowie rodzin mogg wymieniac si¢ do§wiadczeniami, ale takze stuzy¢ po-
moca innym rodzinom. Oprocz tego warto uczestniczy¢ w pielgrzymkach para-
fialnych, diecezjalnych, by w tym obszarze dazy¢ do stworzenia grup mtodych
malzenstw>>.

Jednym z zadan rodziny w zyciu i misji Kosciota jest stawanie si¢ kolebka
powotan tak, by dzieci zdolne byly odpowiedzie¢ na glos powotania. Odpowie-
dzialno$¢ rodzicoOw przejawia si¢ takze w niewzbranianiu wstgpowania swoich
dzieci w $lady Jezusa Chrystusa, a takze zauwazenia iskry powotania do stuzby
Bozej czy jej troskliwy rozwo6j. Ma to si¢ dokona¢ w duchu mitosci, wolnosci
i odpowiedzialnosci®®.

Powyzsze analizy ukazuja, ze biskupi wyznaczaja ogromne zadania rodzi-
nie w prorockiej misji Chrystusa. Wynikaja one nie tylko z przyjetych juz weze-
$niej sakramentow chrztu i bierzmowania, ale z podjetego w sakramentalnym
zwiazku matzenskim zobowiazania do zycia matzonkow w mitosci i tworzenia
wspolnoty osob. Zadania rodziny polegaja nie tylko na — jak bySmy dzisiaj
powiedzieli — spektakularnych akcjach przekazywania oredzia zbawczego Jezusa
Chrystusa, ale przede wszystkim na codziennym wzrastaniu w obecnosci Boga
dzicki modlitwie, przezywanym sakramentom. Formacja chrzescijanska w od-
niesieniu do prorockiej misji Chrystusa nie jest wyidealizowanym zadaniem, ale

51 Zob. B. Mierzwinski, Zjawisko bezrobocia i jego skutki w Zyciu rodzinnym, w: Komisja Dusz-
pasterska Episkopatu Polski, ,, Nowa ewangelizacja u progu Trzeciego tysiqclecia”. Program duszpaster-
ski na rok 2000/2001, Katowice 2000, s. 296-297.

52 7ob. H. Muszynski, Wielkopostny list pasterski Arcybiskupa Metropolity Gnieznieriskiego ,, Wy-
chowanie do trzezwosci — zadaniem rodziny”, WAG 2 (1994), s. 96.

53 Zob. H. Gulbinowicz, Wielkopostny List Pasterski Metropolity Wroclawskiego do duchowien-
stwa i wiernych Archidiecezji Wroctawskiej, WWK 3 (1990), s. 188.

54 Zob. 1. Jez, List Pasterski Biskupa Koszalinsko-Kolobrzeskiego na Wielki Post R.P. 1981,
KKWD 3 (1981), s. 74.

55 Zob. J. Wieczorek, Stowo Pasterskie na Wielki Post w Miedzynarodowym Roku Rodziny
,,Rodzina w Bozym Przymierzu”, WDG 2 (1994), s. 166—167.

56 Zob. Z. Kaminski, List Pasterski na Wielki Post o misji kaplana we wspélczesnym swiecie (do
doczytania w III lub IV niedziele Wielkiego Postu), Prezb 3-4 (2004), s. 111.
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jest gleboko osadzona w realiach zycia matzenskiego i rodzinnego. Gtéwne wigc
zadanie prorockie rodziny polega na byciu silna Bogiem. Tylko wtedy rodzina
staje si¢ zaczynem przemiany $wiata 1 spetnia odpowiednie miejsce w misji
Kosciota.

5. Zagrozenia zycia malzenskiego i rodzinnego

Analizujac listy wielkopostne biskupoéw polskich, mozna zauwazy¢, ze
ogromna czg$¢ listow jest poswigcona apologetyce ze wspolczesna kultura,
ktora desakralizuje charakter matzenstwa i rodziny. Biskupi wprost ostrzegaja
wiernych, piszac, ze nie sposob nie dostrzec czynnikow, ktore sptycaja matzen-
stwo>’. Dotyczy to szczegélnie lekkomyslnosci przy jego zawieraniu, czgsto
pod wptywem zmystowo rozbudzonego uczucia, bez ogladania si¢ na konse-
kwencje aktu, wchodzacego w sfere Boga, dawcy zycia’S.

Pomniejszanie wielko$ci sakramentu matzenstwa nie tylko dotyczy ludzi
niewierzacych, ale takze tych, ktorzy zadeklarowali swoja wiarg. Tacy wierzacy
przezywaja wiarg tylko 1 wyltacznie w kategoriach ,,kulturowo-folklorystycz-
nych™?, stawiajac na pierwszym miejscu oprawe zewngtrzna niz np. rzetelne
przezycie 1 przygotowanie si¢ do podjecia zadan matzenskich i rodzinnych.
Dlatego prawda o malzenstwie nie tylko powinna by¢ fundamentem zycia osobi-
stego cztowieka®, ale takze Zycia rodzinnego i matzefskiego®!. Dotyczy to
szczegollnie nierozerwalnosci zwiazku malzenskiego, ktora w dzisiejszych cza-
sach nierzadko jest kwestionowana. Trzeba zatem nieustannie podkreslac, ze
malzenstwo i rodzina to uczestniczenie w tajemnicy ofiarowania siebie i1 dar dla
drugiej osoby na wzér Jezusa Chrystusa, ktory sam siebie ofiarowat z mitosci
do kazdego cztowieka. Ponadto, prawdziwie szczgs§liwe zycie to zycie dla ko-
g0$, kogo si¢ kocha. Zakres tego poswigcania obejmuje matzonka, matzonke,
dzieci; przedmiotem poswigcenia moga by¢ wlasne aspiracje, marzenia czy pla-
ny zyciowe. Pomoca w tak realizowanym mysleniu oddawania czego$ z siebie
jest wszystko to, co dokonato si¢ na Krzyzu.

57 Zob. I. Mazur, List Pasterski Biskupa Siedleckiego na Wielki Post. ,,Wezmij to dziecie
i wychowaj mi, ja tobie dam twq zaptate” (Wj 2,9), WDS 63 (1994), s. 119.

58 Zob. J. Szlaga, List pasterski biskupa pelplitiskiego na Wielki Post Roku Panskiego 1994,
MDP 3 (1994), s. 23.

59 Zob. I. Mazur, List Pasterski Biskupa Siedleckiego na Wielki Post. ,,WeZmij to dziecie
i wychowaj mi, ja tobie dam twq zaptate” (Wj 2,9), WDS 63 (1994), s. 119.

60 Zob. T. Goclowski, List Pasterski Biskupa Gdarskiego na Wielki Post , Nawracajcie sie
i wierzcie w Ewangelie” (Mk 1,15), MDG 29 (1985), s. 82.

61 Zob. Z. Kaminski, List Pasterski na Wielki Post Roku Jubileuszowego 2000, Prezb 28 (2000),
s. 27.
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Biskupi, omawiajac zagrozenia zycia malzenskiego i rodzinnego, wskazuja
m.in. na grzech cudzotostwa. Cudzotdstwo obecne jest w mediach, w sztuce,
staje sie niekiedy kulturalnym i niekwestionowanym wzorcem®2. W ten sposob
przenika w zycie wielu malzenstw. Malzenstwo i rodzina dotknigte grzechem
cudzolostwa zatracaja swoj pierwotny charakter, rolg i przeznaczenie. Czgsto
zrodzenie i wychowanie potomstwa, a takze cate dobro wspotmatzonkow zosta-
je zagrozone. Malzenstwo przestaje odgrywac rolg prawdziwej wspolnoty osob.
Nienaruszalne prawa milo$ci, wiernos$ci i uczciwosci matzenskiej zostaja zaghu-
szane coraz czegsciej propozycja partnerstwa i kompromisu. Wspolnota zycia
1 mitosci, jaka tworzy matzenstwo, zostaje zastgpowana przez mieszkanie i bycie
obok siebie, do czasu®?, np. az do momentu otrzymania mieszkania. Grzeszna
staje si¢ coraz czestsza praktyka zycia w konkubinacie dla celow finansowych.
Grzech ten nie dotyczy tylko podejmujacych zycie grzeszne, ale takze rodzicow,
akceptujacych i pochwalajacych takie zachowanie®*.

O wiele gorszym zjawiskiem, bedacym konsekwencja rozpadu wartos$ci
w zyciu ludzi, jest proba rozumienia malzenstwa i rodziny w kategoriach swiec-
kich®S. W mysl takiej koncepcji matzefnstwo nie ma nic wspdlnego z rzeczywi-
sto$cia Boza, jest tylko zwyczajnym kontraktem pomigdzy ludzmi, niekoniecznie
nawet pomigdzy megzczyzna i kobieta. Postawienie tezy, jakoby malzenstwo bylo
tylko $wiecka umowa, pociaga za soba stwierdzenie, Zze mozna si¢ z niej wyco-
fa¢. Taki sposoOb patrzenia jest nie tylko zabiegiem podwazajacym matzenstwo
i rodzing, ale jednoczesnie jest zagrozeniem trwatosci calych spoteczenstw®.

Co wazne zatem, obce chrzescijanstwu, co zaznaczaja biskupi, sa formu-
towane deklaracje migdzynarodowe, legalizujace zwiazki homoseksualistow oraz
zezwalajace na adopcj¢ dzieci przez nie. Zdaniem bp. Zygmunta Kaminskiego,
decyzje te sa sprzeczne z prawem Bozym i konstrukcja ludzkiej natury, ktora ze
swej istoty jest dwuplciowa i komplementarna. Bowiem tylko mezczyzna i ko-
bieta sa zdolni do zrodzenia i wychowania potomstwa jako bezinteresownego
daru z siebie®’.

62 7ob. S. Wyszynski, Stowo Prymasa Polski do duszpasterzy i wiernych na czas odnowy wielko-
postnej (1981), WAW 71 (1981), s. 101.

63 Zob. Z. Kaminski, List Pasterski na Wielki Post Roku Jubileuszowego 2000, Prezb 28 (2000),
s. 27.

64 Zob. 1. Jez, List Biskupa Koszalirisko-Kolobrzeskiego na Wielki Post R.P. 1986 o utracie
poczucia grzechu, KKWD 14 (1986), s. 80.

65 7. Kaminski, List Pasterski na Wielki Post Roku Jubileuszowego 2000, Prezb 28 (2000), s. 27.

66 Zob. tenze, List do kaplanéw, siéstr zakonnych, katechetéw oraz czlonkéw ruchow i stowarzy-
szen katolickich na Wielki Post 2002 R., Prezb 30 (2002), s. 42.

67 7ob. tenze, List Pasterski na Wielki Post 1994. ,,Nawracajcie sie i wierzcie w Ewangelie”
(Mk 1,15), MPP 79 (1994), s. 135.
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PRZEMIANY CYWILIZACYJNE RODZINY W NAUCZANIU
WIELKOPOSTNYM BISKUPOW POLSKICH (1979-2005)

(STRESZCZENIE)

Matzenstwo i rodzina to wazna kwestia w nauczaniu biskupow w listach wielkopostnych.
Kanwa czasowa (1979-2005) osadza je gigboko na nauczaniu Jana Pawta 11, szczeg6lnie na bardzo
waznej programowo adhortacji apostolskiej Familiaris consortio. Nauczanie podkresla potrzebg ist-
nienia malzenstwa i rodziny w dzisiejszym $wiecie. Malzenstwo to przymierze kobiety i m¢zczyzny
uswigcone sakramentem. Za widzialnym znakiem sakramentu kryje si¢ niewidzialna taska, ktorej
udziela sam Bog. W tej tasce sakramentu matzenstwa uczestniczy takze rodzina, ktéra jest obdarowa-
na wigzia sakramentalna. A takie praktyki jak modlitwa, wspolne rozmowy, czystos$¢ serca, Euchary-
stia, przyczyniaja si¢ do doswiadczenia tej taski bardzo konkretnie w codziennym zyciu. Biskupi nie
tylko formutuja pozytywne przestanie o malzenstwie i rodzinie, ale i ukazuja zagrozenia niesione przez
rozne trendy kultury wspoétczesnej. To wplyw $wiata wspolczesnego zawgza prawdziwe rozumienie
malzenstwa i rodziny do zwiazkéw wylacznie §wieckich, takich jak: konkubinaty, mieszkanie przed
$lubem mezczyzny i kobiety razem, czy nawet tworzenie nowych kategorii matzenstw, przeciwstaw-
nych nauczaniu biblijnemu, jak zwiazkow jednoplciowych (kobiety z kobieta czy mezezyzny z mezezy-
zng). Analiza listow wielkopostnych i wyluskanie z nich tresci dotyczacych matzenstwa i rodziny
pokazuje, ze przestanie to jest ciagle aktualne i mimo uptywajacych lat, nic nie stracito na wartosci.

CIVILIZATIONAL TRANSFORMATIONS OF A FAMILY
IN LENT TEACHING OF POLISH BISHOPS (1979-2005)

(SUMMARY)

A marriage and a family are a significant aspect of bishops’ teaching contained in their Lent
letters. Their time character (1979-2005) deeply sets them in the teaching of John Paul I, especially
in a very important apostolic exhortation: Familiaris consortio. This teaching strongly stresses the
need for a marriage and a family to exist in today’s world. A marriage is presented as a covenant
between a woman and a man sanctified by the sacramental matrimony. Behind the visible sign of the
sacrament there is an unseen grace which is provided by God. A family, which is also given the
sacramental bond, shares in this grace of the sacrament of marriage. Prayer, conversations, purity of
heart and the Eucharist make them experience this grace specifically in their everyday life. Bishops
not only express a positive message about a marriage and a family but they also reveal threats
brought by different trends of the contemporary culture. This culture tries to narrow the real under-
standing of a marriage and a family to relationships exclusively secular, such as: a common-law
marriage, a man and a woman living together before getting married or even creating new categories
of marriages opposing Biblical teaching, e.g. same-sex relationships. Analyzing Lent letters and
discerning some statements concerning a marriage and a family indicate that this message is still
relevant and despite the years passing it has not lost its value.
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ZIVILISATIONSWANDLUNG DER FAMILIE IN DER FASTENLEHRE
DER POLNISCHEN BISCHOFE (1979-2005)

(ZUSAMMENFASSUNG)

Ehe und Familie stellen einen wichtigen Aspekt der Lehre der Bischofe in ihren Fastenbriefen
dar. Zeitlich gesehen (1979-2005) basieren diese Briefe stark auf der Lehre von Johannes Paul 1T und
insbesondere auf dem programmatisch sehr wichtigen Apostolischen Schreiben Familiaris Consor-
tio. Diese Lehre unterstreicht sehr das Bediirfnis fiir das Bestehen von Ehe und Familie in der
heutigen Welt. Sie zeigt eine Ehe als ein Bilindnis zwischen Frau und Mann, das mit dem Sakrament
der Ehe geheiligt wird. Das Sakrament der Ehe ist ein sichtbares Zeichen fiir die verborgene Gnade,
die von Gott selbst gespendet wird. Das Sakrament der Ehe 1dsst auch die ganzen Familie an dieser
Gnade teilhaben, die mit einer sakramentalen Verbindung beschenkt wird. Praktiken wie Gebete,
gemeinsame Gespriche, Reinheit des Herzens oder die Eucharistie tragen dazu bei, dass diese Gnade
im téglichen Leben sehr konkret empfunden wird. Die Bischofe formulieren nicht nur eine positive
Botschaft iiber Ehe und Familie, sondern zeigen auch verschiedene Trends der modernen Kultur.
Diese Kultur versucht, das wahre Verstandnis von Ehe und Familie auf ausschlie8lich nichteheliche
Lebensgemeinschaften wie Konkubinate, Zusammenleben von Frau und Mann in der gemeinsamen
Wohnung vor der Ehe sowie sogar auf Bildung neuer Kategorien der Ehen zu beschrénken, die der
biblischen Lehre widersprechen, z.B. gleichgeschlechtliche Lebensgemeinschaften. Die Analyse der
Fastenbriefe und das Aufzeigen der Inhalte, die sich auf Ehe und Familie beziehen, zeigen, dass diese
Botschaft nach wie vor aktuell ist und dass sie im Laufe der Jahre ihren Wert nicht verloren hat.
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Aktywnos¢ zawodowa oraz zwigzane z nig podnoszenie kwalifikacji i do-
skonalenie kompetencji zawsze byto uznawane za istotny element samorealizacji.
Wspdtczesnie wymienione formy dzialania nabieraja szczegolnego znaczenia.
Badacze podkreslaja znaczaca rolg autoedukacji zwiazanej z praca zawodowa.
Wyrazaja opinig, ze w obecnym okresie rozwoju cywilizacyjnego kazda aktyw-
no$¢ zawodowa wymaga permanentnego doskonalenia w obszarze wiedzy
i umiejetnosci. W sposob szczegdlny powinnos¢ ta odnosi si¢ do nauczycieli.
Ich praca zawodowa wiaze si¢ wprost z dazeniem do podnoszenia efektywnosci
nauczania i wychowania oraz z wdrazaniem uczniow do ksztalcenia ustawiczne-
go. Rzetelne wykonanie obowiazkéw zawodowych wynikajacych z bycia na-
uczycielem i wychowawca wymaga bowiem aktywnego zaangazowania we wia-
sny profesjonalny rozwoj poprzez réznego rodzaju dziatania edukacyjne.

W pracy zostanie podjgta proba ukazania autoedukacji, jaka nauczyciel
wychowania do zycia w rodzinie jest zobowiazany podejmowaé w zwiazku
z wykonywana praca zawodowa. Realizacja tej powinnosci wymaga uwzglednie-

Adres/Adresse/Anschrift: prof. dr hab. Anna Zellma, Katedra Teologii Pastoralnej i Katechetyki, Uniwer-
sytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, anna.zellma@uwm.edu.pl.



202 Anna Zellma

Nauki o rodzinie

nia wyzwan ksztattujacego si¢ w Polsce spoteczenstwa wiedzy. Pozwoli to na
wieloaspektowa analize problematyki okreslonej w tytule opracowania. Punktem
wyijscia bedzie syntetyczne wyjasnienie pojgcia ,,autoedukacja” w ujeciu pedago-
gicznym oraz krotki opis zjawisk charakterystycznych dla spoleczenstwa wie-
dzy. W tym kontekscie zwroci si¢ uwagg na te elementy autoedukacji, ktore
decyduja o tym, ze jest ona kapitalem nauczyciela wychowania do zycia
w rodzinie i jako taka w znacznym stopniu warunkuje jako$¢ aktywnos$ci zawo-
dowej w spoteczenstwie wiedzy.

Autoedukacja w ujeciu pedagogicznym

We wspoéltczesnej literaturze poswigconej problematyce autoedukacji bra-
kuje jednoznacznej definicji tego pojecia. Badacze zwracaja bowiem uwage na
rozne jego aspekty. Co wigcej, rozpatruja ,,autoedukacje” z réznej perspektywy.
Najczesciej jednak w literaturze przedmiotu wystepuje ujecie pedagogiczne, psy-
chologiczne 1 socjologiczne autoedukacji. Z uwagi na problematyke okreslona
w tytule niniejszego opracowania istotna wydaje si¢ definicja ,,autoedukacji”
zaproponowana przez pedagogow.

Analizujac literatur¢ pedagogiczna, mozna odnalez¢ rézne propozycje
okreélania ,,autoedukacji”. Zwykle pojecie to jest utozsamiane z samoksztatce-
niem. Na przyktad Czestaw Kupisiewicz i Matgorzata Kupisiewicz stwierdzaja,
ze autoedukacja to inaczej samoksztatcenie rozumiane jako ,,proces uczenia sig,
podejmowany i prowadzony przez jednostke swiadomie, samodzielnie, planowo
1 systematycznie, zmierzajacy do wzbogacenia posiadanej przez nig wiedzy
i umiejetnosci o charakterze ogdlnym i specjalistycznym”!. Podobne stanowisko
zajmuje Jozef Polturzycki. Zdaniem tego autora autoedukacja polega na samo-
ksztatceniu obejmujacym ,,proces uczenia sig¢, prowadzony $wiadomie, z mozli-
woscia wykorzystania roznych form pomocy innych osob lub instytucji. Jest to
proces samodzielnie prowadzonego uczenia si¢, ktorego cele, tres¢, formy,
zrodta i metody dobiera i ustala osoba uczaca sig”?. W tym kontekscie
J. Potturzycki zauwaza, ze ,,najbardziej widocznym celem samoksztalcenia jest
zdobywanie wiedzy w zakresie wyraznie okreslonym. Zadanie to moze si¢ roz-
wija¢ 1 dynamizowac, a jego rezultaty moga doprowadzi¢ takze do zmian
w osobowosci [...]”3. Niemal identyczny sposéb okreslania autoedukacji pro-
ponuje Wincenty Okon, stwierdzajac, ze idea tego rodzaju ksztalcenia wiaze sig¢

1 Cz. Kupisiewicz, M. Kupisiewicz, Stownik pedagogiczny, Warszawa 2009, s. 15, 159.
2 J. Potturzycki, Dydaktyka dla nauczycieli, Torun 1999, s. 158.
3 Ibidem, s. 158-159.
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,»Z procesem catkowicie samodzielnego uczenia si¢, zaleznym od osoby je po-
dejmujace;j. [...] [Jej — A.Z.] cele, tresci, warunki i Srodki zaleza od samego
podmiotu. [...] Wymaga [...] nie tylko postawienia sobie celu, lecz zarazem
pracy i wytrwalosci w jego realizacji”*. Co wigcej, zdaniem W. Okonia wtaénie
dzigki procesom samoksztatcenia jednostka pozyskuje nowa wiedze oraz nowe
umiejetnosci i kompetencje zwiazane z codziennym zyciem i praca zawodowa?.
Podobne stanowisko zajmuje Franciszek Bereznicki®. Powolujac si¢ na wyzej
wymienionych autoréw, podkresla znaczenie samodzielnosci i dobrowolnosci
w procesie dziatalnosci edukacyjnej, ktoéra osoba podejmuje w celu zdobycia
nowej wiedzy i nowych umiejetnosci’. Najwigcej miejsca ,,autoedukacji” poswig-
ca Dzierzymir Jankowski, ktory to pojecie wprowadzit do polskiej literatury pod
koniec XX w. Jego poglady bazuja na wynikach badan pedagogicznych prowa-
dzonych przez réznych (takze wyzej wymienionych) autoréw. Dz. Jankowski
shusznie poszerza zakres znaczeniowy pojecia ,,autoedukacja”, akcentujac auto-
nomig¢ kazdego cztowieka i Swiadome zaangazowanie zwigzane z poszerzaniem
wiedzy 1 ksztaltowaniem umiej¢tnosci oraz osobowosciowotworczy charakter
samodzielnego uczenia si¢. Jego zdaniem ,,autoedukacja oznacza wlasna prace
jednostki nad urzeczywistnianiem siebie wedtug jakiegos ideatu lub wzoru oso-
bowego. Ten ideat, jego wyobrazenie lub przyjety wzor z otoczenia spolecznego
czy przekazu kultury, odnosi¢ si¢ moze do jakich$ pojedynczych zakresow
antycypowanej wiasnej indywidualnos$ci, co jest czesdciej spotykane (np. do
okreslonego zasobu wiedzy, umiejgtnosci, sprawnosci, systemu wartosci), lub,
co wystepuje rzadziej, jedynie w jakims zrebie, zarysie — do jej catosci”®. Takie
rozumienie autoedukacji coraz cz¢sciej wystepuje w opracowaniach wspotcze-
snych pedagogow®. W definicji zaproponowanej przez Dz. Jankowskiego za-
warte sg istotne komponenty autoedukacji. Co wazne, zwraca si¢ uwage na
proces, ktory cztowiek podejmuje $wiadomie i autonomicznie w celu kierowania
wlasnym integralnym rozwojem. Podmiot zaangazowany w autoedukacj¢ samo-
dzielnie realizuje wizj¢ samego siebie poprzez podejmowanie roéznych form ak-
tywnosci ukierunkowanych na osiagnigcie postawionych sobie celow. Sam tez,
niezaleznie od presji czynnikow zewnetrznych (np. innych osob), okresla stan-

4 W. Okon, Wprowadzenie do dydaktyki ogéinej, Warszawa 1998, s. 155-156.

5 Ibidem.

6 F. Bereznicki, Dydaktyka ksztalcenia ogélnego, Krakow 2001, s. 223-225.

7 Ibidem.

8 Dz. Jankowski, Autoedukacja, w: T. Pilch (red.), Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1,
Warszawa 2003, s. 232-233; por. idem, Autoedukacja wyzwaniem wspotczesnosci, Torun 1999.

9 Zob. np. I. Jablonska, Studenci wobec wyzwar wspélczesnej rzeczywistosci a proces autoeduka-
¢ji, Edukacja 2007, nr 4, s. 80-85; E.M. Skibinska, Autoedukacja studentow, Rocznik Andragogiczny
2006, s. 73-79; W. Wroblewska, Autoedukacja studentow na uniwersytecie, Biatystok 2008.
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dardy wlasnego rozwoju i autokontroli oraz przyjmuje odpowiedzialnos¢ za
rezultaty autoedukacji. Ponadto, zaleznie od potrzeb osobistych i zawodowych,
moze korzysta¢ lub rezygnowac z zewngtrznego wsparcia (np. osob lub instytucji
odpowiedzialnych za ksztatcenie ustawiczne, prasy, Internetu, telewizji, ksiazek)!?.

We wszystkich wyzej przywotanych definicjach zwraca si¢ uwagg na sa-
modzielne zdobywanie nowej wiedzy i ksztattowanie nowych umiejetnosci. Nie-
watpliwie sa to wazne komponenty autoedukacji. Nie wyczerpuja jednak istoty
tego rodzaju dziatalnosci edukacyjnej. W procesie autoedukacji istotna rolg spet-
nia bowiem samodzielny, celowy i autonomiczny wktad jednostki we wlasny
rozw9j. Tego rodzaju dzialania pozwalaja cztowiekowi budowaé swoja tozsa-
mos$¢, formowaé dojrzata 1 bogata osobowos$¢, dystansowac si¢ wobec 16z-
nych wptywow spolecznych oraz propagowanych w spoteczenstwie sposobow
mys$lenia i dziatania, a takze rozwija¢ kreatywnos$¢. Stad tez w analizach podje-
tych w niniejszym opracowaniu za istotne uznaje si¢ rozumienie autoedukacji
zaproponowane przez Dz. Jankowskiego.

Spoteczenstwo wiedzy - kluczowe tendencje

Posrod réznych pojeé, ktore czesto sa stosowane w odniesieniu do prze-
mian cywilizacyjnych mozna znalez¢ okrelenie ,,spoteczenstwo wiedzy”!!. Ter-
min ten ma charakter umowny!2. Od lat 90. XX w. powszechnie stosuje si¢ go
na okreslenie proceséw i zjawisk zachodzacych obecnie w spoleczenstwie,
a wprost zwiazanych z upowszechnianiem si¢ wiedzy. Niekiedy tez badacze
postuguja si¢ pojeciem ,,spoleczenstwo oparte na wiedzy”!3. Niezaleznie od

10 Ibidem.

1 Warto zauwazy¢, Ze tego rodzaju okreslenie czesto blednie utozsamiane jest ze spoleczenstwem
informacyjnym, czyli spoteczenstwem technologicznym, w ktorym kluczowa rolg odgrywaja technologie
informacyjne zwiazane z rozwojem nowych mediow, a zwlaszcza Internetu, dajacego tatwy oraz szybki
dostgp do réznych informacji, ustug, szkolen i nowych form komunikowania si¢ 0sob. Zob. szerzej o tym
np. w: W. Chmielarz, Spofeczenstwo informacyjne w Polsce — wybrane aspekty, Ekonomiczno-Informa-
tyczny Kwartalnik Teoretyczny 11 (2007), s. 11-36; P. Grabowiec, Spofeczenstwo informacyjne — zakres
i pojecie, Przeglad Historyczno-Politologiczny 1 (2008), nr 1, s. 23-32.

Po raz pierwszy termin ,spoteczenstwo wiedzy” zostal uzyty w 1947 r. przez Norberta
Wienera w publikacji na temat relacji migdzy cybernetyka i spolteczenstwem. Szczegolowe analizy na
temat procesu powstania tego rodzaju spoteczenstwa po raz pierwszy podjat Peter F. Drucker. Zob. o tym
np. w: P.F. Drucker, Mysli przewodnie Druckera, Warszawa 2002; idem, Zarzqdzanie w czasach burzli-
wych. Nowe wyzwania — nowe horyzonty, Krakow 1995.

13 Zob. np. J. Czarkowski, Spoleczerstwo oparte na wiedzy — nowe obszary zagrozenia wyklucze-
niem, Edukacja Dorostych 2 (2009), s. 39-54; J. Koch. Spoleczenstwo oparte na wiedzy — wyzwania
dla Polski, http://www.wctt.pl/site_media/upload/downloads/aHRydCOyMDA/htrt-2009-iv_.pdf
(10.02.2015), s. 1-2; K. Slaczka (red.), Spoleczeristwo oparte na wiedzy w dobie globalizacji. Wybrane
zagadnienia, Katowice 2003.



Autoedukacja nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie... 205
Studia Warminskie 52 (2015)

przyjetej terminologii zawsze odwotuja si¢ do kapitatu ludzkiego, a zwlaszcza do
wiedzy jako indywidualnej wtasnosci, ktora cztowiek sam buduje na podstawie
informacji zdobywanych z roznych zrodet!4. W tym zaangazowaniu szczegolne
miejsce zajmuje aktywno$¢ intelektualna jednostkil®.

Cecha charakterystyczna spoteczenstwa wiedzy jest otwarto$¢ i odwaga
intelektualna oraz przekonanie o duzych mozliwosciach cztowieka w zakresie
zdobywania i wykorzystywania wiedzy'®. W zwiazku z powyzszym wytwarzanie
i przetwarzanie wiedzy zajmuje centralne miejsce. Zachodza przy tym wyrazne
zmiany w gospodarce. ,,Dobrem najbardziej pozadanym — jak trafnie zauwaza
Aleksander Lipski — stata si¢ wiedza, kojarzona w tym kontekscie z takimi
pokrewnymi terminami jak: kapital intelektualny, kapital ludzki, zasoby niemate-
rialne (intangibles)”!”. Gwattowny rozwéj technologii informacyjnych i komuni-
kacyjnych oraz gospodarki opartej na wiedzy zastepuje tradycyjna produkcje
fabryczna!®. W spoteczenstwie wiedzy kazdy pracownik wnosi do firmy swoj
wlasny wktad. Jest nim wiedza, ktora stanowi istotny element warsztatu pracy.
Jednoczesnie ta wiedza i umiejgtnosci wszystkich pracownikow danej firmy sa
traktowane jako zasoby, ktorymi nalezy zarzadza¢ w celu podnoszenia efektyw-
nosci organizaciji'®. Wiodaca pozycije zajmuja tu eksperci, czyli ,,zréznicowana
grupa ludzi, ktérych taczy stosowanie najnowoczesniejszych technologii infor-
matycznych do identyfikacji, analizy i rozwiazywania probleméw”20. Dzieki ich
aktywnos$ci zawodowej zachodza zmiany w wyksztalceniu pracownikow oraz
W rozwoju organizacji jako zespotu ,ludzi wiedzy”?!. Aktywnos$¢ zawodowa
ekspertow zostaje uzupeklniona o prac¢ menadzerow, czyli 0oso6b zarzadzajacych
organizacja m.in. poprzez stawianie okreslonych celéw i zadan, koordynowanie

14 Zob. np. ibidem; M. Gruchola, Spoleczeristwo wiedzy, Roczniki Wyzszej Szkoty Biznesu i Admini-
stracji w Lukowie 3 (2007), s. 143—163; J. Tomaszczyk, Spoleczenstwo informacji i wiedzy, Praktyka
i teoria Informacji Naukowej i Technicznej 18 (2010), nr 2, s. 20-30; M. Zemto, Spoleczenstwo wiedzy
— kwestia bliskiej czy odleglej przysziosci?, Przeglad Socjologiczny 57 (2008), z. 3, s. 59-77.

15 Ibidem.

16 Thidem.

17" A. Lipski, Co wiemy o ,,spoleczenistwie wiedzy”’?, http://www.ue katowice.pl/uploads/media/11_
A.Lipski_ Co_wiemy o _spoleczenstwie wiedzy.pdf (10.02.2015), s. 1.

18 Szerzej na ten temat pisze np. K. Beyer, Od epoki agrarnej po gospodarke opartq na wiedzy,
http://www.wneiz.pl/nauka_wneiz/sip/sip30-2012/SiP-30-11.pdf (12.02.2015), s. 1-12; L. Craig, L. Moore,
Intellectual Capital in Enterprise Success: Strategy Revisited, Hoboken-New Jersey 2008; E. Skrzypek,
Jakosciowy wymiar zarzqdzania wiedzq — teoria i praktyka, http://jmf.wzr.pl/pim/2012 3 1 38.pdf
(12.02.2015), s. 1-15.

19 Ibidem.

20 . Rifkin, Koniec pracy. Schylek sily roboczej na $wiecie i poczatek ery postronkowej, Wroctaw
2001, s. 225.

21 Zob. o tym np. w: J. Banasiak, Najwazniejsza jest skutecznosé. Praktyczne zarzqdzanie wiedzq
w zespole, http://csjet.pl/zarzadzanie_wiedza.pdf (14.02.2015), s. 1-11.
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potencjatem wiedzy pracownikow?2. W takiej rzeczywistosci miejsce pracy trak-
towane jest jako organizacja, w ktorej niemal kazde zadanie wypehiane jest
przez pracownikéw w zespotach. Zwykle odpowiedzialnos¢ za jakos¢ dziatan
ponosza wszyscy cztonkowie okreslonej grupy roboczej. Oni tez sa zobowiaza-
ni do uczestnictwa w poprawie efektywnosci pracy organizacijiz>. Co wiecej, od
pracownikow oczekuje si¢ mobilnosci, czyli zdolnosci do podejmowania no-
wych wyzwan, elastycznego czasu pracy oraz pozyskiwania, modyfikowania,
rozwijania, ,,sprzedazy” wiedzy w formie nowych produktow, ustug i technologii
przy jednoczesnym posiadaniu wiasnych aspiracji2*.

W zwiazku z powyzszym w spoteczenstwie wiedzy istotne miejsce zajmuja
réznego rodzaju dziatania, ktore umozliwiaja pracownikom podnoszenie kwalifi-
kacji i podejmowanie nowych zadan?. Wspotczesnie cztowiek ma wiele mozli-
wosci pozyskiwania informacji i przetwarzania ich, a przez to wzbogacania
wiedzy osobistej. Stad tez za istotna cechg spoteczenstwa wiedzy uznaje si¢
permanentng edukacje w r6znej formie (w tym takze autoedukacje) oraz zasto-
sowanie wiedzy teoretycznej w praktyce26. Z tym wiaze si¢ nowa rola nauki, bez
ktorej nie ma rzetelnej edukacji i nowatorskich rozwiazan technologicznych istot-
nych dla przemyshu i gospodarki?”. Takie tendencje prowadza do powiekszenia
si¢ sektora ustug w edukacji oraz wzrostu poziomu wyksztatcenia i rozwoju
informatyki. Wplywaja tez na promocjg roznego rodzaju form ksztatcenia, dzigki
ktorym jednostka aktywnie uczestniczy w procesie pozyskiwania nowej wiedzy
i podejmuje innowacyjne dziatania zwiazane z wykorzystaniem zdobytej wiedzy
w praktyce (np. w pracy zawodowej, w zyciu codziennym)?8. Dzigki zdobywa-
niu i wykorzystywaniu wiedzy w nowych sytuacjach szybko nastepuje przyrost
informacji. Powstaja tez coraz bardziej nowoczesne, a zarazem precyzyjne urza-
dzenia, z ktorych cztowiek moze korzysta¢ w réznych sferach zycia, w tym
takze w edukacji. Dazy si¢ przy tym do wprowadzania zintegrowanego systemu
komputerowego wspomagajacego zarzadzanie organizacja uczaca sig?’.

Konsekwencja wyzej wymienionych procesow zachodzacych w spote-
czenstwie wiedzy jest promocja nowoczesnej (co nie znaczy, ze jako$ciowo
lepszej), a zarazem ustawicznej edukacji cztowieka oraz zapewnienie znacznie

22 J. Rifkin, Koniec pracy. Schylek sily roboczej na $wiecie i poczatek ery postronkowej, s. 224-225.

23 Tbidem.

24 A. Lipski, Co wiemy o ,,spoleczeristwie wiedzy'?, s. 3.

25 Zob. wiecej o tym np. w: A. Wiktorska-Swiecka, Kompetencje kluczowe jednostki jako ele-
ment kapitatu ludzkiego w zmieniajqcym sie globalnym spoleczenstwie wiedzy, w: D. Moron (red.),
Kapital ludzki i spoteczny. Wybrane problemy teorii i praktyki, Wroctaw, s. 92—100.

26 J. Szempruch, Nauczyciel w warunkach zmiany spolecznej i edukacyjnej, Krakow 2012, s. 63-77.

27 Tbidem.

28 Ibidem.

29 Ibidem.
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szerszego dostepu do niej3?. Wzrasta przy tym liczba szkot i réznych szkolen,
kursow, warsztatow oraz 0sob z wyzszym wyksztalceniem. Wprowadza si¢
standaryzacj¢ wiedzy zdobywanej zarowno w szkole, jak i na studiach wyz-
szych. Dominujg algorytmy, skale, punktacje, ankiety, mierzenie wktadu pracy
uczestnikow zaje¢ oraz ilosciowe rankingi osiagnie¢ uczniow, studentow, na-
uczycieli, co prowadzi do instrumentalizacji systemu edukacji i podporzadkowa-
nia go koniunkturalnym wymogom ekonomicznym. ,,Tendencja ta — jak shusznie
twierdzi A. Lipski — dotyka [...] nie tylko [...] absolwentow, ale takze samych
wytworcow, czyli nauczycieli, ktorzy poddani sa regularnym ocenom ich pracy
przy pomocy narzedzi pomiarowych coraz bardziej wymyslnych, a jednocze-
$nie coraz bardziej deformujacych obraz specyfiki ich pracy!. Wiasnie szkol-
nictwo wyzsze zamieniono w ,,placowke ushugowa”, dostosowujac oferty pro-
gramu i profile ksztatcenia do wyzwan gospodarki rynkowe;j32. Dyplom szkoty
wyzszej traktuje si¢ jako towar, a uniwersytety staja si¢ inkubatorami przedsig-
biorczosci’3. Edukacja uniwersytecka zmierza do ,,uzawodowienia™*. Od stu-
denta wymaga si¢ przede wszystkim umiejegtnosci sprawnego wyszukiwania wia-
domosci i dokonywania ich selekcji z zastosowaniem nowych technologii
informacyjno-komunikacyjnych (np. komputera, Internetu)3>. Zanika przy tym
,kultura uczenia si¢ i studiowania™3®, czego wyrazem jest rezygnacja z samo-
dzielnego myslenia i poglebionej refleksji na rzecz ksztattowania praktycznych,
zawodowych umiejetnosci, ,,sprowadzonych do poziomu know-how w zakresie
obstugi multimediow i skutecznej autoprezentacji marketingowe;j”3”, okreslonych
w mierzalnych efektach ksztatcenia i weryfikowanych przez rozne zespoty eks-
pertow wewngetrznych i zewngetrznych. Typowe dla spoteczenstwa wiedzy sa tez
ushugi edukacyjne w formie kurséw, szkolen, warsztatow, prowadzone przez
trener6w, mentorow, coachow, ktdrych organizatorzy zapewniaja tatwe i szybkie
efekty w postaci umiejetnosci interpersonalnych i zdolnosci bycia kreatywnym
w pracy zawodowe;j>8. Marginalizuje si¢ przekaz wiedzy uniwersalnej oraz kulty-
wowanie sprawnosci i1 kultury intelektualnej niezbgdnej w krytycznym i twor-
czym odbiorze informacji pochodzacych z roznych zrodet3®. Stad tez cztowiek
A. Lipski, Co wiemy o ,,spoleczenstwie wiedzy?, s. 6.
31 Ibidem.
32 Ybidem, s. 6-7.
33 Ibidem, s. 6.
34 bidem, s. 7-8.
35 Tbidem, s. 7-9.
L. Witkowski, Koniec kultury uczenia sie?, w: M. Jaworska-Witkowska (red.), Jaka kultura?
Sfera publiczna a spory o edukacje, pedagogike i zarzqdzanie, Szczecin 2008, s. 237.

37 A. Lipski, Co wiemy o ,, spoleczeristwie wiedzy’?, s. 8.

38 Tbidem.

39 1. Witkowski, Koniec kultury uczenia sie?, w: M. Jaworska-Witkowska (red.), Jaka kultura?,
s. 237.
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staje si¢ podatny na manipulacje np. w kwestii §wiatopogladowej, konsumenc-
kiej, politycznej*?. W tej sytuacji konieczne sa zdecydowanie bardziej rzetelne
i miarodajne formy ksztalcenia ustawicznego angazujace osobe do samodzielne-
go, poglebionego, refleksyjnego rozszerzania i aktualizowania zdobytej wiedzy
oraz doskonalenia umiejgtnosci i kompetencji zawodowych.

Autoedukacja kapitatem w pracy nauczyciela
wychowania do zycia w rodzinie

Tendencje zachodzace w spoteczenstwie wiedzy w mniejszym lub wigk-
szym stopniu oddziatuja na nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie. Jego
rola w przekazie informacji maleje na rzecz pozaszkolnych zrédel wiedzy.
Uczniowie czgsto czerpia informacje na tematy zwigzane z matzenstwem i rodzi-
na oraz zyciem z medidw, a przede wszystkim z Internetu*!. Nauczyciel wycho-
wania do zycia w rodzinie staje przed konieczno$cia dobrej znajomosci nie tylko
zatozen programowych przedmiotu, ale rowniez aktualnych zagadnien (w tym
takze zagrozen) obecnych w mediach oraz znajomos$ci mentalnos$ci uczniow, ich
wiedzy osobistej 1 doswiadczen. To z kolei wymaga permanentnego zaangazo-
wania we wiasny holistyczny rozwoj oraz doskonalenia kompetencji meryto-
rycznych 1 metodycznych. Istotng rolg odgrywa tu autoedukacja, w ktorej
uwzglednia si¢ wymogi stawiane przez spoleczenstwo wiedzy. Sa to m.in. wy-
zwania zwiazane z byciem specjalista w problematyce malzensko-rodzinnej oraz
innowacyjnoscia w pracy dydaktyczno-wychowawczej. Oprocz tego istotna jest
rowniez otwartos¢, zdolnos¢ do dialogu 1 umiejetnos¢ wspotdziatania w zespole
pedagogicznym. Wiasciwie przygotowany do pracy edukacyjnej nauczyciel wy-
chowania do zycia w rodzinie stwarza uczniom odpowiednie warunki do po-
rzadkowania wiedzy, pobudza do samodzielnego i krytycznego myslenia, sprzy-
ja uzupetianiu wiadomosci i pomaga w ksztattowaniu swiatopogladu w oparciu
o uniwersalne warto$ci. Sam tez poszerza wiedze merytoryczna i metodyczna*?.

Podstawa autoedukacji nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie jest
nauka i jej wktad w nowatorskie rozwiazania edukacyjne, ktére mozna wykorzy-
sta¢ w holistycznym ksztatceniu uczniow. W tej perspektywie gtowna aktyw-

40" A. Lipski, Co wiemy o ,,spoleczeristwie wiedzy”’?, s. 8.

41 Zob. np. A. Gmiterek-Zablocka, Dotarlismy do badar zleconych przez MEN - jest trend:
uczniowie i rodzice chcq edukacji seksualnej w szkole, http://www.tokfm.pl/Tokfm/
1,103085,16618345,Dotarlismy_do_badan_zleconych przez MEN _ jest trend .html (23.02.2015); Jak
wyglqda wychowanie do Zycia w rodzinie?, http://ekai.pl/wydarzenia/polska/x82107/jak-wyglada-wycho-

wanie-do-zycia-w-rodzinie/ (23.02.2015).
42 Dz. Jankowski, Autoedukacja, w: T. Pilch (red.), Encyklopedia pedagogiczna..., s. 234-237.
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no$¢ autoedukacyjna nauczyciela to rzetelne, permanentne, krytyczne zglgbianie
wiedzy i tworzenie nowych, innowacyjnych, wielostronnie aktywizujacych spo-
sobow przekazywania tej wiedzy uczestnikom zaje¢ wychowanie do Zycia
w rodzinie oraz ksztalcenie i doskonalenie w sobie nowych kompetencji*3. Au-
toedukacja ma zatem sprzyjac¢ zarbwno gromadzeniu i przetwarzaniu nowej wie-
dzy, jak tez skutecznemu i twérczemu wykorzystaniu jej w doskonaleniu zawo-
dowym oraz w pracy dydaktyczno-wychowawczej**.

W autoedukacji nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie szczego6lne
miejsce zajmuje wysoki poziom zaangazowania w proces edukacyjny, zdolnos¢
do wykorzystania wielosci potencjalnych czynnikow i §rodkow stuzacych roz-
wojowi osobistemu i zawodowemu, swiadomos$¢ potrzeby ciaglej ewaluacji ak-
tywnos$ci zawodowej oraz umiej¢tnosc tworczego wspotdziatania w gronie pe-
dagogicznym. Niemniej istotne sa rOwniez osobiste aspiracje i ambicje oraz
zdoInos¢ do samodzielnego i krytycznego myslenia*®. Stymuluja one nauczycie-
la wychowania do zycia w rodzinie do podejmowania réznych form aktywnosci
autoedukacyjnej. Utatwiaja tez dokonywanie wyboréw dotyczacych lektury pu-
blikacji naukowych i pomocy dydaktycznych oraz udzialu w zorganizowanych
szkoleniach, kursach, warsztatach. Dzigki umiejetnosci tworczego myslenia na-
uczyciel wychowania do zycia w rodzinie potrafi samodzielnie wybiera¢ wsrod
docierajacych do niego informacji o roznej tresci i jakosci oraz przeksztatcac te
informacje w wiedze istotna w jego pracy edukacyjnej*¢. Aktywnos$¢ whasna
w procesie autoedukacji przyczynia si¢ tez do ksztaltowania kompetencji kry-
tycznego selekcjonowania informacji i przetwarzania ich w wiedzg oraz ich zro-
zumienia i wykorzystania w pracy dydaktyczno-wychowawczej*’. Co wigcej,
wiedza rzetelnie i krytycznie pozyskiwana w procesie autoedukacji utatwia na-
uczycielowi wychowania do zycia w rodzinie rozumienie §wiata i uczniow. Po-
maga tez skutecznie broni¢ si¢ przed manipulacja stosowana w mediach i przed
konsumpcyjnym, ptytkim, uproszczonym korzystaniem z r6znych form dosko-
nalenia zawodowego (np. kursow, szkolen, warsztatow), w ktorych propaguje
si¢ ideologig gender i style zycia niszczace rodzing*®.

Autoedukacja nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie jest czynnikiem
wspomagajacym doskonalenie jakos$ci pracy poprzez integrowanie wiedzy
i dziatania edukacyjnego. Minimalizuje negatywne skutki oddzielania teorii od

Ibidem; J. Szempruch, Nauczyciel w warunkach zmiany spotecznej i edukacyjnej, s. 68-81.

44 Ibidem.

45 Ibidem.

46 Ibidem.

47 Ibidem.

A. Ponikiewska, Wychowanie w czasach gender, http://wpolityce.pl/spoleczenstwo/83149-wy-
chowanie-w-czasach-gender (23.02.2015).
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praktyki. Nauczyciel wychowania do zycia w rodzinie bezposrednio dostrzega
aktualne problemy wychowawcze 1 wyzwania metodyczne, ktore probuje roz-
wiazywac. Interakcje edukacyjne motywuja go do poszukiwania innowacyjnych
rozwiazan w celu zainteresowania uczniow tematyka zaje¢ oraz motywowania
do aktywnego udziatu w odkrywaniu wiedzy na temat matzenstwa i rodziny.
Znajduje to wyraz m.in. w popularyzacji zagadnien za pomoca multimedialnych
srodkow dydaktycznych. Przyktadowo, nauczyciel wychowania do zycia w ro-
dzinie w czasie zaje¢ moze skorzysta¢ z audiowizualnej prezentacji komputero-
wej, filmow edukacyjnych, tablicy interaktywnej. W ten sposob nie tylko zosta-
na uzupehione tradycyjne metody i techniki nauczania, ale takze bedzie
udoskonalona dziatalno$¢ edukacyjna. Co wazne, umiej¢tnos¢ zastosowania
technik informacyjnych $wiadczy o kompetencjach informacyjnych nauczyciela
wychowania do Zycia w rodzinie*’.

Zawsze jednak gtownym czynnikiem warunkujacym uczniom dostep do
rzetelnej wiedzy 1 kompleksowego wsparcia w integralnym rozwoju pozostaje
osobowos$¢ nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie. Stad tez w autoedu-
kacji znaczaca role zajmuje aktywnos¢ zwiazana z rozwojem osobowym?>°. To,
kim jest nauczyciel wychowania do zycia w rodzinie jako osoba, warunkuje
skuteczno$¢ jego pracy edukacyjnej. Uznawany system warto$ci, otwartosc,
cierpliwosé, wytrwatos¢, tworczos¢, samodzielno$¢ w mysleniu i1 dziataniu,
podmiotowe traktowanie uczniow, poczucie humoru, empatia, umiejgtnosci pro-
wadzenia dialogu i odczytywania komunikatow niewerbalnych, wysoki poziom
samokontroli i samowiedzy, postawa nonkonformistyczna, stabilno$¢ emocjo-
nalna, umitowanie ucznia, autentycznos¢, $wiadome, rozumne i refleksyjne bycie
Z uczniami oraz towarzyszenie im w odkrywaniu autentycznych wartosci odgry-
wa istotng role w jakosci dzialan podejmowanych przez nauczyciela podczas
zajec. Nie mozna zatem pomijac ksztattowania tych cech i sprawnosci w auto-
edukacji. Przeciwnie, aktywno$¢ zwiazana z ksztattowaniem dojrzatej osobowo-
$ci wzbogaca samodzielne zdobywanie wiedzy i poszerzanie umiejetnoscid!.
Wynika wprost z istoty wlasciwie rozumianej autoedukacji. Decyduje nie tylko o
jej integralnym ujeciu, ale takze o istotnym znaczeniu dla efektywnej pracy edu-
kacyjnej nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie.

49 Zob. szerzej o tym np. w: B. Kedzierska, Kompetencje informacyjne w ksztalceniu ustawicz-
nym, Warszawa 2007.

50 T. Prymak, Autoedukacja szansq wspolczesnego czlowieka, w: A. Karpinska, W. Wroblewska
(red.), Kierunki rozwoju dydaktyki w dialogu i perspektywie, Warszawa 2011, s. 236, 242-243.

S Ibidem.
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Zakonczenie

Autoedukacja wpisana jest w dynamike rozwoju zawodowego nauczyciela
wychowania do zycia w rodzinie. Zastuguje ona na uwagg takze w kontekscie
wspoélczesnych zmian spotecznych i kulturowych. Pojawienie si¢ tendencji typo-
wych dla spoteczenstwa wiedzy rodzi potrzebg dowarto$ciowania wiedzy mery-
torycznej i metodycznej, ktoéra nauczyciel wychowania do zycia w rodzinie
zdobywa samodzielnie, z r6znych zrodel, wykazujac refleksyjnosé i krytycyzm.
Integralnie z tym zwigzana jest umiej¢tnos¢ wykorzystywania tej wiedzy w prak-
tyce, wzbogacona o zastosowanie nowych technologii informacyjnych. Odpo-
wiednie przygotowanie do zaje¢ wymaga nie tylko wiedzy teoretycznej, ale takze
tworczego wykorzystania w pracy edukacyjnej. W ten sposdb mozna przezwy-
cigza¢ dualizm teorii i praktyki oraz wielostronnie aktywizowaé uczniow.

Dobrze prowadzona i skuteczna autoedukacja wymaga roOwniez zaangazo-
wania nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie w nieustanny rozwoj same-
go siebie wedtug przyjetych wartosci>?. Wraz z doskonaleniem cech osobo-
wych nast¢puje zmiana w mysleniu i dziataniu. Nauczyciel wychowania do zycia
w rodzinie, uczestniczac w autoedukacji dazy do krytycznego i refleksyjnego
pozyskania zar6wno nowej wiedzy, jak tez do wzbogacenia osobistego do-
$wiadczenia. Korzysta przy tym z nowoczesnych form doskonalenia zawodo-
wego (np. zasobdw internetowych, zasobow cyfrowych bibliotek), dokonujac
selekcji 1 starannej weryfikacji roznych tresci dostgpnych w Internecie. Za istot-
ne uznaje tez wspoldziatanie z gronem pedagogicznym szkoty, w ktorej pracuje.
Ma bowiem $wiadomos¢, ze wszyscy nauczyciele, stale rozszerzajac oraz aktu-
alizujac zdobyta wiedze, umiejetnoscei i kompetencje, wnosza znaczacy wktad
w kapitat intelektualny szkoty.

Niewatpliwie spoteczenstwo wiedzy umozliwia nauczycielowi wychowania
do zycia w rodzinie aktywno$¢ autoedukacyjna. Swiadome, krytyczne i tworcze
zaangazowanie w rozszerzanie oraz aktualizowanie zdobytej wiedzy i doskonale-
nie umiej¢tnosci nie wystarczy jednak. Konieczne jest zaangazowanie w rozwoj
wiasnej osobowosci. Tylko dzigki kompleksowym dzialaniom autoedukacyjnym
mozliwe staje si¢ podmiotowe i odpowiedzialne funkcjonowanie nauczyciela
wychowania do zycia w rodzinie w spoteczenstwie wiedzy.

52 Ibidem.
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AUTOEDUKACJA NAUCZYCIELA WYCHOWANIA DO ZYCIA
W RODZINIE WOBEC WYZWAN SPOLECZENSTWA WIEDZY
(STRESZCZENIE)

W spoteczenstwie wiedzy kluczowa rolg spetnia o§wiata i nauka. Wzrasta tez rola wiedzy
teoretycznej w przygotowaniu specjalistow w réznych zawodach. Za istotna uznaje si¢ autoedukacjg
zwiazang z pracg zawodowa. Ta aktywno$¢ edukacyjna odnosi si¢ takze do nauczycieli wychowania
do zycia w rodzinie. Sa oni zobowiazani do poszerzania wiedzy merytorycznej i doskonalenia umiejgt-
nosci. Praca zawodowa nauczycieli wychowania do zycia w rodzinie wiaze si¢ wprost z dazeniem do
podnoszenia efektywnosci nauczania i wychowania oraz z wdrazaniem uczniéw do ksztatcenia usta-
wicznego. Rzetelne wykonanie obowiazkow zawodowych wynikajacych z bycia nauczycielem i wycho-
wawca wymaga aktywnego zaangazowania we wiasny profesjonalny rozwoj poprzez autoedukacje.
Autoedukacja nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie dotyczy gtéwnie kwestii merytorycznych
i metodycznych. Wynika nie tylko z wymagan programowych oraz oczekiwan podmiotoéw odpowie-
dzialnych za edukacje¢ (np. dyrekcji szkoty, kuratorium, ministerstwa edukacji narodowej) i spoteczen-
stwa, ale takze z uznawanego sytemu wartosci, wlasnych zainteresowan i doswiadczen zawodowych.
W praktyce nauczyciel wychowania do Zycia w rodzinie sam decyduje o wyborze tresci, metod
i srodkéw autoedukacji. Szkota jako miejsce pracy wspomaga go w dokonywaniu wyboru poprzez
motywacj¢ do tworczej aktywnosci i stawianie zobowiazan zwiazanych z doskonaleniem zawo-

dowym.

SELF-EDUCATION OF A PREPARATION FOR FAMILY LIFE TEACHER
IN THE FACE OF CHALLENGES POSEDBY THE KNOWLEDGE-BASED
SOCIETY

(SUMMARY)

In the knowledge-based society, education and science play a key role. Also, the significance
of theoretical knowledge in training specialists in various professions is increasing. Self-education in
professional life is considered important. Such educational activity also applies to Preparation for
Family Life teachers who are under the obligation to expand their knowledge and to develop their
skills. Professional career of Preparation for Family Life teachers is directly linked to the need of
increasing the efficiency of teaching and educating, as well as introducing pupils to lifelong learning.
Diligent fulfilment of professional duties, which result from being a teacher and educator, requires an
active commitment to one’s professional development through self-education. Self-education of
a Preparation for Family Life teacher concerns mainly knowledge-related and methodological issues.
It results not only from curricular requirements and expectations of institutions responsible for educa-
tion (e.g. headmasters, education office, Ministry of Education) and the society, but also from the
established system of values, teachers’ own interests and professional experience. In practice, Prepa-
ration for Family Life teachers decide themselves on the issues, methods and means of self-educa-
tion. The school as their workplace supports them in making the choices by motivating them to
creative activity and by setting requirements for professional development.
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SELBSTBILDUNG DES LEHRERS FUR DAS FACH ERZIEHUNG
ZUM LEBEN IN DER FAMILIE ANGESICHTS
DER HERAUSFORDERUNGEN DER WISSENSGESELLSCHAFT

(ZUSAMMENFASSUNG)

In der Wissensgesellschaft spielt die Bildung und Wissenschaft eine Schliisselrolle. Die Bedeu-
tung der theoretischen Bildung fiir die Vorbereitung der Fachkrifte in verschiedenen Berufen wéchst
stindig. Die Weiterbildung im Bereich des eigenen Berufes wird fiir wichtig gehalten. Dies bezieht
sich auch auf die Lehrer fiir das Fach Erziehung zum Leben in der Familie. Sie sind verpflichtet, ihr
Fachwissen zu erweitern und Fertigkeiten zu verbessern. Die berufliche Tatigkeit der Lehrer fiir das
Fach Erziehung zum Leben in der Familie ist direkt mit der Erhhung der Lehr- und Erziehungseffekte
verbunden sowie mit der Einiibung der Schiiller in die sténdige Selbstbildung. Eine solide Erfiillung der
Berufspflichten, die aus dem Lehrer- und Erzieherberuf resultieren, verlangt nach einem aktiven
Engagement fiir die eigene professionelle Entfaltung durch die Selbstbildung. Die Selbstbildung des
Lehrers fiir das Fach Erziehung zum Leben in der Familie bezieht sich hauptsachlich auf Sachfragen
sowie methodische Dinge. Dies ergibt sich nicht nur aus den Erfordernissen der Programmgrundlage
sowie aus den Erwartungen der Verantwortlichen fiir die Erziehung und Bildung (Schuldirektion,
Kuratorium, Bildungsministerium) und der Gesellschaft, sondern auch aus dem Wertesystem, eigenen
Interessen und der Berufserfahrungen. Praktisch entscheidet der Lehrer fiir das Fach Erziehung zum
Leben in der Familie selbst tiber die Auswahl der Inhalte, der Methoden und Mittel der Selbstbildung.
Die Schule als sein Arbeitsort unterstiitzt ihn in dieser Entscheidung durch die Motivierung zur
kreativen Aktivitit sowie durch Forderungen, die mit der Berufsweiterbildung verbunden sind.
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Na bazie do$wiadczenia pracy duszpasterskiej i psychologicznej wsrod
matzonkow, a takze na podstawie wynikow badan przeprowadzonych wérdd
narzeczonych mozna stwierdzi¢, ze przestanki, na podstawie ktorych mtodzi lu-
dzie decyduja si¢ na zawarcie matzenstwa sa niedojrzale. Okazuje sig, ze nierzadko
jedynym lub gtéwnym motywem dla takiej decyzji jest atrakcyjno$é seksualna,
presja otoczenia, blizej nieokre§lone uczucie zakochania!. Czgsto decyzje o za-
warciu sakramentalnego matzenstwa podejmuja osoby, ktore nie rozumieja jego
istoty, kwestionuja jego nierozerwalnos¢, akceptuja rézny stopien rozwiaztosci,
wykluczaja posiadanie potomstwa?. Zdarza sie, ze podstawa zawarcia matzen-
stwa jest obyczaj, presja rodziny i srodowiska3. Z pewnos$cia wtasnie w obsza-
rze motywacji nalezy upatrywac przyczyn coraz wigkszej liczby rozwodow
i malzenstw w kryzysie. Dostrzega sig, ze przyczyna wielu nieszczgsliwych mat-
zenstw lezy w wielkim pospiechu i lekkomysInosci przy ich zawieraniu, niedoj-

Adres/Adresse/Anschrift: ks. dr Wojstaw Czuprynski, Katedra Teologii Pastoralnej i Katechetyki, Uniwer-
sytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, czuwoj@wp.pl.

L J. Golen, Motywy zawarcia malzeistwa sakramentalnego. Studium z duszpasterstwa rodzin
w Swietle badan narzeczonych, Lublin 2013, s. 15-16.

2 T. Jakubowicz, Dojrzatos¢ do malzeristwa — wybor wspélmalzonka, Katecheta 3 (2000), s. 22-28.

3 M. Dziewiecki, Rodzina domem milosci i Zycia, Instytut Edukacji Narodowej, Lublin 2011,
s. 78-79.
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rzato$¢ decyzji, tolerowanie obecnej w spoteczenstwie mentalnosci rozwodo-
wej, ukrywane przed §lubem anomalie psychiczne, natogi i zakorzenione wady*.
Do powyzszych konstatacji dodac jeszcze trzeba, ze przygotowanie do
maltzenstwa w ramach poszczeg6lnych parafii znamionuje roznorodno$¢ wyma-
gan, zasad oraz rozumienia etapéw przygotowania do matzenstwa, o ktorych
mowi sie¢ w Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin. Wymowne w tym wzgledzie
sa wypowiedzi narzeczonych, jakie mozna odnalez¢ na forach internetowych?.
Coraz wigksza liczba rozbitych matzenstw jest wyzwaniem dla duszpaste-
rzy. Nalezy — jak zachgca Benedykt XVI — ,,dotozy¢ maksymalnej troski dusz-
pasterskiej w przygotowanie nowozencow i uprzednie zweryfikowanie ich prze-
konan odnosnie do niepodwazalnych zobowiazan wpltywajacych na waznos$c
sakramentu matzenstwa. Papiez polecil Papieskiej Radzie do spraw Rodziny
opracowanie Vademecum, dotyczacego przygotowania do sakramentu matzen-
stwa, jednoczesnie podkreslajac, ze wsrod wielu jej dziatan jest to zadanie prio-
rytetowe’. W opracowanym dokumencie zwraca si¢ uwage na role i zadania
formatordéw narzeczonych, zaréwno kaptana, jak i dojrzalych par matzenskich®,
Zadanie poglebionej refleksji nad praktyka przygotowania do sakramental-
nego matzenstwa i odwaga postawienia diagnozy co do kondycji tego obszaru
duszpasterstwa staja si¢ pilniejsze zwlaszcza w kontekscie bardzo dynamicznie
postepujacej sekularyzacji i dechrystianizacji®. Do przyjecia takiej postawy za-
checa nas papiez Franciszek w ostatniej adhortacji, gdyz wyraza nadzieje na
podjecie odpowiednich krokow, ,,aby podazaé¢ droga duszpasterskiego i misyjne-
go nawrocenia, ktore nie moze pozostawié rzeczy w takim stanie, w jakim sa”10.

4 Trzecia instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia malzehistwa w Kosciele
katolickim (13.12.1989), w: Cz. Krakowiak, L. Adamowicz (red.), Dokumenty duszpastersko-liturgiczne
Episkopatu Polski (1966—1993), Lublin 1994, p. 32.

5 W cytacie utrzymano pisownie oryginalna: ,Niektore koscioty toleruja zaswiadczenie z liceum
(moj akurat nie), ale to rzadkos¢. W wigkszosci i tak trzeba i8¢ na nauki, ktéore muszg przyzna¢ w wielu
miejscach maja rozny czas trwania” — http://forum.e-wesele.pl/index.php/topic,3343.0.html
(15.02.2105). ,,Ojciec prowadzacy jest spoko, mamy za jednym zamachem nauki, poradni¢ i skupienie
przedslubne (zdziwit si¢ jak mu o tym powiedziatam i stwierdzit ,,skupicie si¢ tutaj a ja wam podpiszg”
—http://www.forum.wyjdzzamnie.pl/nastepny-vt392.html?postdays=0&postorder=asc&start=195&sid=
0212bffa664cbfdc9a71d311d8468080 (15.02.2015).

6 Benedykt XVI, Posynodalna adhortacja apostolska ,,Sacramentum caritatis” (22.02.2007),
Krakéow 2007, p. 29.

7 Papieska Rada do spraw Rodziny, Vademecum dotyczqce przygotowania do matzeristwa. Propo-
sitio. (2010), p. 10.

8 Ibidem, p. 32-44.

9 K. Misiaszek, Programy duszpasterskie: pomoc czy przeszkoda, Ateneum Kaplanskie 85 (1993),
z. 1,s. 76-77.

10 Franciszek, Adhortacja apostolska Evangelii gaudium. O gloszeniu Ewangelii w dzisiejszym
Swiecie (24 listopada 2013), Krakow 2013, p. 25.
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1. Cywilizacyjne zrédta niepokoju

Uwarunkowania obecnego czasu, naznaczonego kryzysem wartosci, ide-
owym pluralizmem, permisywizmem moralnym i intensywnie postgpujacym pro-
cesem kontestacji wszelkich norm stanowia powazne wyzwanie dla ukazania
wlasciwego wzorca matzenstwa. Malzenstwo i rodzina sa zawsze lustrem zja-
wisk dokonujacych si¢ w spoteczenstwie!l. Dysfunkcje w tych obszarach sa
Scisle powiazane z takimi zjawiskami spotecznymi, jak ksztattowanie si¢ nowych
modeli kulturowych, swoboda obyczajowa, mediatyzacja kultury, ,,prywatyza-
cja” wiary 1 marginalizacja koscielnosci.

A. Nowe modele kulturowe

W procesie powszechnego zastgpowania rodziny tzw. ukladem partner-
skim zmianie ulegaja normy spoteczne odnoszace si¢ do instytucji matzenstwa.
Zwiazki partnerskie, jeszcze niedawno pigtnowane, nie sa juz nazywane konkubi-
natem, ale zyskuja spoteczna akceptacje¢. Fakt wzrastajacej liczby wolnych
zwigzkoéw odbija si¢ negatywnie na sferze religijnej i moralnej. Zamazuje si¢ sens
instytucji matzenstwa, wypacza si¢ pojecie rodziny!2. Coraz czgstszym zjawi-
skiem sa rodziny, w sktad ktorych wchodza dzieci z poprzedniego matzenstwa.
Tym samym ,,zagadnienie trwatosci, wiernosci i nierozerwalno$ci malzenskiej
staje si¢ tematem wstydliwym, w najlepszym wypadku teoretycznym, ktory nie
wytrzymuje konfrontacji z zyciem”!3,

Znamiona wspolczesnego kryzysu instytucji matzenstwa w Europie i w Pol-
sce to ogromny wzrost liczby niewaznie zawartych matzenstw sakramentalnych
oraz rozpad wigzi malzenskich i rodzinnych. Jednoczesnie dostrzega si¢ dyna-
micznie narastajace oddziatywanie wzorcow laickich oraz modeli Zycia matzen-
sko-rodzinnego, sprzecznych z zamystem Bozym o malzenstwie i rodzinie. Jesz-
cze zanim kulturowe oddzialywanie Zachodu stato si¢ komponentem zycia po
zmianach ustrojowych 1989 r., wigkszo$¢ narzeczonych nie dostrzegata w czy-
stosci przedmatzenskiej wartosci, o ktora warto zabiegaé!4. Dzis$ ta tendencja sie
utrwalila, stajac si¢ norma kulturowa.

1L W. Piwowarski, Wartosci Zycia codziennego, w: W. Zdaniewicz (red.), Religijnos¢ Polakéw
1991-1998, Warszawa 2001, s. 58-61.

12 S. Dzickonski, Korelacja wychowania w rodzinie, parafii, szkole — potrzeba i mozliwosci, w: P. To-
masik (red.), Rodzina — Szkota — Kosciol. Korelacja i dialog, Warszawa 2003, s. 43.

13 A. Offmanski, Rodzina jako srodowisko wychowawcze — czy szansa wykorzystana? w: A. Rynio
(red.), Wychowanie chrzescijanskie. Miedzy tradycjq a wspolczesnosciq, Lublin 2007, s. 753.

14 . Laskowski, Opinie mlodziezy o czystosci przedmaltzerskiej, Chrzescijanin w $wiecie 17 (1986),
nr 163, s. 32.
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W badaniach ankietowych przeprowadzanych systematycznie przez O$ro-
dek Formacji Malzenskiej w Olsztynie uwidaczniaja si¢ przeobrazenia w moral-
nej ocenie tego typu zachowan. Blisko 85% sposréd przebadanych uczestnikow
katechezy przedmalzenskiej deklaruje wspdlne zamieszkanie z narzeczonym/na-
rzeczona. Coraz czgsciej sami rodzice zabiegaja o wtasne mieszkania dla swoich
dorostych corek i synéw, w ktorym mogliby bez przeszkod zamieszkiwac ze
swoim przyjacielem lub przyjacidtka!’. Osoby o nastawieniu radykalnym okre-
$laja postulat czystosci przedmatzenskiej jako anachronizm, inne za$ — o nasta-
wieniu liberalno-hedonistycznym — traktuja wspotzycie seksualne jako naturalne,
niczym nieskrgpowane zrodto przyjemnego spedzania wolnego czasu z ukocha-
ng osoba. Zaledwie okoto 40% ankietowanych w mniejszym lub wigkszym
stopniu zwraca uwagg na normy moralne i nauczanie Kosciota odnoszace si¢ do
sfery zycia seksualnego!®. Dynamicznie postepujaca seksualizacja kultury ksztat-
tuje nowy sposob postrzegania cztowieka — jego wartos¢ jest zalezna od atrak-
cyjnosci seksualnej, a osoba jest postrzegana wytacznie jako obiekt seksualny.
Dotychczasowe normy, respektowane od pokolen, takie jak: wierno$¢ matzen-
ska, abstynencja seksualna do czasu zawarcia malzenstwa przestaty by¢ wy-
znacznikiem postgpowania ogromnej czesci spoleczenstwa.

Socjologowie zauwazaja rowniez coraz szersza kontestacje¢ niektorych
norm moralnych dotyczacych rodziny i matzenstwa. ,,Badania nad postawami
wobec norm zabraniajacych stosowania srodkéw antykoncepcyjnych i przery-
wania ciazy wskazuja na znaczne upowszechnienie si¢ mentalnosci, bedacej
przejawem laickiego sposobu wartosciowania”!”. To wszystko potwierdza
stuszno$¢ tezy, ze samorealizacja, odniesienie sukcesu i czerpanie przyjemnosci
(z prawem do swobodnej ekspresji seksualnej wlacznie) staja si¢ w polskim
spoteczenstwie coraz czgsciej akceptowanym stylem postepowania.

B. Mediatyzacja kultury

Znaczaca rolg w zarysowanym powyzej procesie odgrywaja media, wydat-
nie przyczyniajac si¢ do mentalnej rewolucji catych spoteczenstw!8. Obraz rodzi
emocje, stwarza mozliwo$¢ przezycia pigkna, broni przed niebezpieczenstwem

135S, Mazur, Wartosé czystosci przedmalzeniskief i wiernosci malzenskiej, Teologia i Moralnos¢ 80
(2008), s. 80.

16 Ogrodek Formacji Matzenskiej w Olsztynie dziala w ramach Stowarzyszenia ,,Persona Huma-
na” w oparciu o statut zatwierdzony przez abp. Wojciecha Ziembg Metropolite Warminskiego. Zasadni-
czym celem jego dzialalnosci jest wspieranie matzenstw i rodzin w pokonywaniu kryzysow oraz organi-
zowanie konferencji dla narzeczonych. Zob. http://personahumana.pl/index.php?-b-osrodek-formacji-mal-
zenskiej-b-,31 (15.02.2015).

17" J. Marianski, Kryzys moralny czy transformacja wartosci? Studium socjologiczne, Lublin 2001,
s. 430.

18 T. Goban-Klas, Media i komunikowanie masowe, Krakow 2002, s. 13.
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werbalizmu. Jednakze obraz medialny, angazujac przede wszystkim sfer¢ zmy-
stowa, neutralizuje intelektualne wladze cztowieka. ,,Widzie¢” nie zawsze ozna-
cza ,,zrozumie¢”. Stowo jako nosnik sensu stanowi fundament myslenia. Szyb-
ko$¢ 1 intensywnos$¢ telewizyjnego przekazu utrudnia lub zupehie uniemozliwia
refleksje. Zauwaza sig, ze osoby, ktore zerwaty z cywilizacja stowa, staja si¢
zaktadnikiem opinii innych, tracac swoja indywidualno$¢ i osobowosciowsa su-
werennose.

Jak zauwazaja psychologowie, sita oddziatywania rzeczywistosci wirtualnej
jest duzo wigksza od tego, co przecietny odbiorca mediow jest w stanie do-
strzec. Wplyw mediow na ludzka psychike dokonuje si¢ bowiem poprzez od-
dzialywanie wielorakich czynnikéw z wykorzystaniem bardzo skomplikowanych
psychologicznych mechanizméw, ktore pozostaja poza Swiadomoscia cztowie-
ka. Wsrod najwazniejszych nalezy wymieni¢ modelowanie i desensytyzacje (zo-
bojetnienie) oraz réznorodne bodzce dziatajace na podswiadomo$é!®. Wielo-
krotne eksponowanie scen agresji i przemocy powoduje, ze one ,,normalnieja”,
maleje dyskomfort odczuwany przy wezesniejszym ich ogladaniu i stabnie wraz-
liwosé.

Negatywne skutki oddziatywania mediéw da sig sklasyfikowa¢. Wymienia
si¢ nastepujace:

— w funkcji przekazu tresci — wywolywanie dezorientacji, stwarzanie po-
zorow doinformowania i uczenia; zaburzenie funkcji poznawczych (zwlaszcza
percepcji, uwagi i logicznego myslenia);

— w funkcji ludycznej — poglebienie tendencji do bezmysinego spedzania
wolnego czasu, jalowej rozrywki, ostabienie aktywnosci kulturalnej 1 zdolno$ci
wlasciwego przezywania autentycznych wydarzen oraz odciaganie od innych
form uczestnictwa w kulturze;

— w funkcji stymulujacej — obnizenie smaku estetycznego, wyrabianie fat-
szywego przekonania o fatwosci tworzenia, a takze ostabianie i zabijanie aktyw-
nosci;

— w funkcji wzorcotworczej — obnizanie standardow postgpowania i za-
chowania, gloryfikacja konsumpcyjnego i konformistycznego modelu zycia;

— w funkcji interpersonalnej — poglebianie izolacji cztowieka 1 jego osamot-
nienie; zagubienie si¢ w §wiecie rzeczy; ksztattowanie postaw egoistycznych??.

Dziata tu takze opisany przez psychologie spoteczna mechanizm spotecz-
nej stusznosci, ktory polega na tym, ze powszechnos¢ wystgpowania danego

19 M. Braun-Gatkowska, Media a odbiorca, Wychowawca 11 (2001), s. 6-8.

20 J A. Klys, Komputer i wychowanie, Szczecin 1995, s. 17-23; S. Juszczyk, Komunikacja
cztowieka z mediami, Warszawa—Katowice 1998, s. 93; J. Gajda, Massmedia i hipermedia zagrozeniem
i szansq w edukacji dziecka, w: J. Wilk (red.), W stuzbie dziecku, t. 3, Lublin 2003, s. 599—602.
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zjawiska, stylu bycia, sposobu zachowania (,,przeciez wszyscy tak robia”, ,,nie
ja pierwszy i nie ostatni”), czyni je z zatozenia usprawiedliwionym. Bezrefleksyj-
ny odbiorca medidw w sposob bezkrytyczny przyjmuje lansowane twierdzenia,
ktore szybko staja si¢ dla niego punktem odniesienia bez zadnej moralnej oceny.

C. ,,Prywatyzacja wiary” i marginalizacja koS$cielnoS$ci

Rownolegle z procesem sekularyzacji i spychania religii na margines
w przestrzeni publicznej, postgpuje marginalizacja wiary w rodzinie. Wyrazem
tego zjawiska sa: zaniedbanie wspolnej modlitwy matzenskiej i rodzinnej, zgoda
na brak modlitwy dzieci, spadek uczestnictwa w niedzielnej i $wiatecznej Eucha-
rystii, odrzucanie autorytetu Kosciola i jego hierarchii, przyzwolenie na postawy
moralne sprzeciwiajace si¢ chrzescijanskiej etyce (np. tzw. zwiazki partnerskie).
Religijnos¢ i1 odniesienie do Boga staja si¢ tematem tabu. Coraz wigcej rodzin-
nych wspélnot ulega swoistej modzie ,,nieméwienia gtosno o tych sprawach™?!.
Religijne wydarzenia czgsto przezywane sa w konwencji $wieckiej, pozbawionej
jakichkolwiek religijnych odniesien. Coraz wigksza liczba rozwoddw 1 emocjo-
nalnie rozbitych rodzin bardzo powaznie ogranicza lub wrecz niweczy formacje
religijna, dla ktorej $wiadectwo mitosci najblizszych cztonkow rodziny jest fun-
damentalne. Spoleczenstwo staje si¢ coraz bardziej pluralistyczne, a niemata
czgs$¢ jego pogladow niesie w sobie tresci nastawione niechgtnie lub wrogo do
rodziny?2.

Dynamika zmian wymusza koniecznos$¢ dialogu i podejmowania nieustan-
nie kolejnych decyzji w zmieniajacym si¢ srodowisku zyciowym. Zaktada to tym
samym nieustanna potrzebe religijnej socjalizacji na wszystkich etapach zycia23.
Dynamicznie dokonujace si¢ procesy uprzemystowienia i urbanizacji determinuja
zmiany spoteczno-kulturowe. Szybko postepujace procesy specjalizacji i eman-
cypacji sprawiaja, ze Kosciot traci wiele podmiotow religijnej socjalizacji. Na no-
wo zatem pojawia si¢ problem przekazu wiary i religijnej kultury. Trzeba szukac
odpowiedzi na pytanie, jakie instytucje, srodowiska moga skutecznie zatrosz-
czy¢ si¢ o przekaz wiary i ksztaltowanie dojrzalej osobowosci religijnej. Stwier-
dzi¢ trzeba takze, Ze socjalizacja religijna dzieci i mtodziezy w dzisiejszym plura-
listycznym i zsekularyzowanym spoleczenstwie jest niewystarczajaca2*.

21 R. Chatupniak, Potrzeba i uzasadnienie wychowania religijnego w podstawowych srodowiskach
wychowawczych (rodzina, parafia, szkota, media), w: A. Rynio (red.), Wychowanie chrzescijanskie...,
s. 719.

22 R. Bielen, Duszpasterstwo rodzin we wspélczesnej Polsce, Lublin 2001, s. 440.

23 W. Piwowarski, Socjologia religii, Lublin 1996, s. 104.

24 J. Marianski, Szanse i zagrozenia wychowania chrzescijanskiego w niestabilnym $wiecie,
w: A. Rynio (red.), Wychowanie chrzescijanskie..., s. 535.
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2. Postulaty zwigzane z wychowawczg praktyka
przygotowania do matzenstwa

Przedstawione powyzej socjokulturowe przeobrazenia wskazuja na potrze-
be poszukiwania pozytywnej odpowiedzi i wyprowadzenia wnioskdéw o charak-
terze postulatow do duszpasterskiej praktyki w obszarze przygotowania do
matzenstwa. Dotycza one r6znych obszarow: psychologii, komunikacji interper-
sonalnej, chrzescijanskiej formacji, jednolitoSci wymagan i zasad.

A. Przygotowanie psychologiczne

Kandydaci do matzenstwa potrzebuja lepszego niz obecnie przygotowania
psychologicznego. Przydatne dla nich mogtyby okaza¢ si¢ zajecia warsztatowe,
pozwalajace na lepsze poznanie siebie i partnera oraz uzdalniajace do tworzenia
konstruktywnych wigzi interpersonalnych. Szczegdlne cenne bytoby zwracanie
uwagi na inne, oprocz uczuciowego, wymiary wzajemnej wigzi, jak: wspotrozumie-
nie, zaufanie, zdolno$¢ wspotdziatania. Maria Ry§ wymienia nastgpujace obszary
osiagania dojrzatosci: fizyczna (taczy si¢ z dojrzatoécia biologiczng i prawna);
psychiczna (rozwdj umystowy, rozwoj uczuciowy — rownowaga emocjonalna,
wolnos¢ wewngtrzna, rozwdj osobowosciowy — autonomia wewngtrzna, okre-
slony system wartosci) oraz spoteczna (gotowo$¢ do odpowiedzialnego petnie-
nia rol malzenskich i rodzinnych, zdolnos$¢ podjecia pracy i utrzymania rodzi-
ny)%. Takie wieloaspektowe ujecie relacji pomiedzy kochajacymi sie kobieta
1 mgzczyzna przyczynia si¢ do prawdziwego rozumienia mitosci, ktora dzi§ dos¢
powszechnie utozsamia si¢ z uniesieniem uczuciowym, potaczonym z zaurocze-
niem i pragnieniem seksualnym?2°.

B. Ksztaltowanie umiejetnosci komunikacyjnych

Kolejnym bardzo waznym elementem przygotowania narzeczonych do slu-
bu jest ksztalttowanie umiejgtnosci komunikacyjnych. Aby malzenstwo bylo
szczesliwie, musi by¢ zachowana jednos$¢ na poziomie mysli i uczug, a takze
dialog wewnetrzny z samym soba w sumieniu?’. Okazuje sig, ze zrodtem kon-
fliktu sa nie tylko rozbiezne opinie, ale réwniez, a nawet przede wszystkim
sposob, w jaki je wyrazamy23. Konflikt i brak poczucia satysfakcji z rozmowy

25 M. Rys, Psychologia malzenstwa. Zarys problematyki, Otwock 1997, s. 27.

26 S. Mazur, Wartosé czystosci przedmalzenskiej i wiernosci malzeriskiej, Teologia i Moralno$é 3
(2008), s. 77.

27 A. Derdziuk, Komunikacja w stuzbie komunii, Roczniki Teologii Moralnej 58 (2011), z. 3,
s. 199-210.

28 B. A. Temkin, Milo$¢ nie wystarczy. Jak rozwiqzywaé nieporozumienia i konflikty malzeristw,
Poznan 1996, s. 115.
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powoduje dyskomfort, a w konsekwencji moze prowadzi¢ do catkowitego wy-
cofania sie z kontaktu?”.

Udziat par narzeczonych w zajeciach psychologicznych moglby stanowié
zard6wno cenne wparcie w budowaniu wzajemnej wigzi, jak réwniez ujawnic
bariery komunikacyjne i osobowosciowe, ktore moga utrudniac przyszte zycie
matzenskie. W przygotowaniu narzeczonych nalezaloby zwroci¢ uwage na roz-
wijanie u mezczyzn umiejetnosci dzielenia si¢ wlasnymi przezyciami, natomiast
pomagac kobietom w rozwijaniu innych, niz emocjonalny i wspierajacy, wymia-
réow wigzi migdzyosobowe;.

Wydaje sig, ze zadowalajaca realizacja przedstawionych powyzej postula-
tow jest program przygotowania do sakramentu matzenstwa autorstwa ks. Stani-
stawa Puchaty oraz Teresy i Eugeniusza Malickich, ktory powstat na podstawie
spotkan dla narzeczonych organizowanych przez ruch rekolekcyjny Spotkania
maltzenskie’®. Waznym walorem proponowanego programu, oprocz przekazy-
wanych tresci, jest praktyczne uczenie si¢ i rozwijanie dialogu, zwrdcenie uwagi
na jego znaczenie oraz ksztalttowanie postawy dialogu. Jak podkreslaja autorzy
programu: ,,Spotkania z narzeczonymi sa specyficznym rodzajem dynamiki gru-
py. [...] Podstawowym narzedziem w czasie spotkan jest dialog, ktory odbywa
si¢ wylacznie w obrebie diady narzeczenskiej, cho¢ na tle i w atmosferze

grupy”31.

C. Przygotowanie religijne

W ramach przygotowan do matzenstwa nalezy ukazywa¢ wagg doboru
wspotmatzonkdéw pod wzgledem religijnym. Na tym polu moga rodzi¢ si¢ niepo-
rozumienia i konflikty malzenskie. Wazne jest, aby rozpoznac¢ rozbieznosci
i osiagna¢ porozumienie. Jest to zarazem ostatni moment, aby zrezygnowac
z malzenstwa.

Bardzo pomocna forma sa rekolekcje i dni skupienia dla narzeczonych,
ktorzy nie doceniaja wiezi religijnej’2. Katecheza przedmatzeniska powinna by¢
czasem intensywnej ewangelizacji, droga do wiary, do katechumenatu?3. Jedno-
czesnie wazna funkcja tej katechezy jest pomoc w przyjeciu chrzescijanskiego
modelu matzenstwa i rodziny, zwltaszcza tym parom, ktére prosza o $lub

29 1. Grzesiuk, E. Trzebinska, Jak ludzie porozumiewajq sie?, Warszawa 1978, s. 163.

303, Puchata, T.E. Maliccy, Narzeczeni, czyli dziewieciospotkaniowe bezposrednie przygotowanie
do matzenstwa prowadzone metodq dialogowq, Katowice 2004.

31 Tbidem, s. 6.

32 powolanie do zycia w malzeristwie i rodzinie, w: Drugi Polski Synod Plenarny 1991—1999,
Poznan—Warszawa 2001, p. 41.

33 Papieska Rada do spraw Rodziny, Przygotowanie do sakramentu malzenistwa (13.05.1996), p. 2;
Konferencja Episkopatu Polski, Stuzy¢ prawdzie o matzenstwie i rodzinie (19.06.2009), p. 98.
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w Kosciele jedyne ze wzgledu na tradycje®4. Ks. Robert Pisula stusznie konsta-
tuje, ze ,,przystapienie do sakramentow nie musi wcale wynikac ze swiadomego
odniesienia cztowieka do Boga, ktory objawia si¢ w Kosciele i Chrystusie. Moze
ono by¢ takze owocem naturalnej religijnosci, ktora jest wlasciwa kazdemu
czlowiekowi, bo wpisana jest w jego stworzona naturg”>.

Ta obserwacja pozwala sformutowaé postulat szukania jeszcze skutecz-
niejszej katechezy przedmalzenskiej. Wydaje sig, ze nieoceniong rolg w tym
wzgledzie mogliby odegra¢ chrzescijanscy matzonkowie zwigzani z réznymi
wspolnotami i ruchami religijnymi. Przekazywane w ramach katechezy przedmat-
zenskiej tresci mogliby potwierdzi¢ wlasnym $wiadectwem?3°. Poszerzenie nauk
przedmatzenskich o §wiadectwo matzonkow, ktdrzy dziela si¢ doswiadczeniem
zycia w sakramentalnym matzenstwie sprawia, ze nauczanie Kosciota dotyczace
malzenstwa i rodziny staje si¢ zywe, autentycznie, niedajace si¢ zepchnac
w sfere teorii.

D. Jednolito$§¢ wymagan i zasad

W Dyrektorium duszpasterstwa rodzin wyraznie wskazuje sig, ze kateche-
za przedmatzenska powinna by¢ prowadzona w parafiach, trwac przez caty rok
i obejmowac 25 spotkan, a w szczego6lnych okolicznosciach 10 spotkan. Powi-
nien ja prowadzi¢ specjalnie powotany zespot duszpasterski. W celu poglebienia
poznanych zagadnien dodatkowo nalezy organizowac¢ odpowiednie rekolek-
cje’7. Stwarza to okazje sprawowania Eucharystii, Sakramentu Pokuty, adoracji
eucharystycznej, gloszenia Stowa Bozego oraz modlitwy. W formac;ji religijne;j
narzeczonych niezbedna jest obecno$¢ matzonkow jako zywych swiadkow wia-
ry przezywanych w matzenstwie i rodzinie38. Cenne jest zatem, aby osoby
prowadzace spotkania z matzonkami byly specjalistami oraz przedstawicielami
ruchow, stowarzyszen rodzin, a takze umieli si¢ dzieli¢ wtasnymi do§wiadczenia-
mi oraz byli przyktadem zycia w malzenstwie chrzescijanskim.

34 Powolanie do zycia w maltzeristwie i rodzinie, w: Drugi Polski Synod Plenarny 19911999,
Poznan—Warszawa 2001, p. 42.

35 R. Pisula, Potrzeba inicjacji chrzescijarnskiej w Kosciele polskim. Ku katechezie katechumenal-
nej, Katecheta 43 (1999), nr 1, s. 10.

36 Przyktadem takiego zaangazowania moze by¢ istniejacy od 2008 r. w Olsztynie Osrodek
Formacji Malzenskiej. O$rodek wspottworza kaptani, psychologowie, pedagodzy i matzonkowie zwigzani
z Ruchem Domowego Kosciota, Odnowy w Duchu Swietym i Szkoly Nowej Ewangelizacji. Zasadniczym
celem jego dziatalnosci jest wspieranie matzenstw i rodzin w pokonywaniu kryzysow oraz przygotowanie
narzeczonych do matzenstwa. Zob. www.personahumana.pl (12.02.2015).

37 Konferencja Episkopatu Polski, Dyrektorium duszpasterstwa rodzin (11.05.2003), Warszawa
2003, p. 25-26.

38 papieska Rada do spraw Rodziny, Przygotowanie do sakramentu malzerstwa (13.05.1996),
p- 37.
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W s$wietle powyzszych konstatacji zasadne wydaja si¢ pytania stawiane
przez ks. Jacka Golenia: ,,Na ile diecezjalne Wydzialy Duszpasterstwa Rodzin
wdrazaja zawarte w dokumentach Kosciola powszechnego oraz Episkopatu
Polski wskazania dotyczace przygotowania do malzenstwa, na ile korzystaja
z dobrych wzorcéw i praktyk, a co najwazniejsze, na ile troszcza si¢ o przygo-
towanie duchownych i §wieckich pracownikow duszpasterstwa rodzin i angazu-
ja w przygotowanie do malzenstwa »swoje najlepsze sity«?”3%. Warto byloby
z pewnoscia przeprowadzi¢ gruntowane badania, ktore umozliwityby uzyskanie
odpowiedzi na zadane przez ks. J. Golenia pytania.

PRZYGOTOWANIE DO MALZENSTWA
W OBLICZU WSPOLCZESNYCH WYZWAN KULTUROWYCH

(STRESZCZENIE)

Znamiona wspotczesnego kryzysu instytucji matzenstwa w Europie i w Polsce to ogromny
wzrost liczby niewaznie zawartych malzenstw sakramentalnych oraz rozpad wigzi matzenskich
i rodzinnych. Zadanie poglebionej refleksji nad sytuacja spoteczno-kulturowa i praktyka przygotowania
do sakramentalnego matzenstwa oraz odwaga postawienia diagnozy, co do kondycji tego obszaru
duszpasterstwa staja si¢ dzi$ konieczne. Trwato$¢ matzenstwa i rodziny jest $cile powiazana z takimi
zjawiskami spotecznymi, jak: ksztattowanie si¢ nowych modeli kulturowych, swoboda obyczajowa,
mediatyzacja kultury, ,,prywatyzacja” wiary i marginalizacja ko$cielnosci. Socjokulturowe przeobraze-
nia wskazuja na potrzebg poszukiwania pozytywnej odpowiedzi i wyprowadzenia wnioskow o charak-
terze postulatow dla duszpasterskiej praktyki w obszarze przygotowania do malzenstwa. Dotycza one
roéznych obszaréw: psychologii, komunikacji interpersonalnej, chrzescijanskiej formacji, jednolitosci
wymagan i zasad.

MARRIAGE PREPARATION
IN REGARD TO MODERN CULTURAL DEMANDS

(SUMMARY)

The signs of contemporary crisis of marriage in Europe and in Poland are visible in the
increasing number of invalid marriages and the dissolution of both marriage and family bonds. The
deep reflection upon sociocultural situation, the practice of the sacrament of marriage preparation and
making a diagnosis of this field of priesthood are crucial. The durability of marriage and family is
strictly connected with such social phenomena as: the development of new cultural models, the ease
of customs, media impact on culture, restricting faith to private sphere and marginalization of the
significance of the Church. Sociocultural changes lead to the need of formulating a positive answer
and implementing conclusions in the practice of preparation for the sacrament of marriage. Such
postulates emerge from different fields: psychology, interpersonal communication, Christian formation,
homogeneity of requirements and rules.

39 7. Golen, Motywy zawarcia matzerstwa sakramentalnego..., s. 351-352.
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EHEVORBEREITUNG ANGESICHTS DER GEGENWARTIGEN
KULTURELLEN HERAUSFORDERUNGEN

(ZUSAMMENFASSUNG)

Zu den Symptomen der gegenwértigen Krise der Eheinstitution in Europe und in Polen gehort
die rapide steigende Zahl sowohl der ungiiltig geschlossenen Ehen, als auch der zerfallenen Ehen und
Familien. Eine vertiefte Reflexion iiber die sozio-kulturelle Situation und die Praxis der Vorbereitung
auf die Schliefung der sakramentalen Ehe, sowie die Formulierung einer mutigen Diagnose {iber den
Zustand dieses Bereiches der Seelsorge, scheinen heute unumgénglich. Die Krise der Ehe und
Familie ist eng mit solchen sozialen Prozessen verbunden, wie: Entstehung neuer Kulturphdnomene,
Sittenfreiheit, Mediatisierung der Kultur, ,,Privatisierung” des Glaubens sowie Marginalisierung der
Kirchenzugehdrigkeit und -priasenz. Die soziokulturellen Verdnderungen verweisen auf die Notwen-
digkeit der Suche nach einer positiven Antwort sowie der Formulierung von Schlussfolgerungen in
Gestalt von Postulaten fiir die seelsorgliche Praxis im Bereich der Ehevorbereitung. Sie beziehen sich
auf verschiedene Gebiete: Psychologie, interpersonale Kommunikation, christlicher Bildung und Vere-
inheitlichung der Bedingungen und Kriterien der vorehelichen Katechese.
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Wstep

Stowo ,,mobbing” pochodzi od angielskiego czasownika ,,to mob”, ozna-
czajacego napadanie na kogo$, zaczepianie, nagabywanie czy atakowanie. Po-
czatkowo pojeciem tym okreslano zachowania dzikich zwierzat, polegajace na
atakowaniu pojedynczego osobnika przez grupe!. Po raz pierwszy okreslenia
tego w kontekscie relacji pracowniczych uzyt w 1984 r. pracujacy w Szwecji
niemiecki psychiatra Heinz Leymann2. Na temat mobbingu swoje stanowisko
przedstawilta rowniez Migdzynarodowa Organizacja Pracy (MOP), wedtug ktorej
,mobbing” — ,to obrazliwe zachowanie przez msciwe, okrutne, zto§liwe Iub
upokarzajace usitowania zaszkodzenia jednostce lub grupie pracownikow [...]
ktorzy staja si¢ przedmiotem psychicznego dr¢czenia. Mobbing zaktada state
negatywne uwagi, krytyke, izolowanie osoby od kontaktow spotecznych, plot-
kowanie lub rozprzestrzenianie fatszywych informacji”3. Dla R. Talik* — mob-

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Krystyna Ziotkowska, Katedra Prawa Pracy i Zabezpieczenia Spotecznego,
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Warszawska 98, 10-702 Olsztyn, krystyna.holdyn-
ska@uwm.edu.pl.

I D. Dérre-Nowak, Ochrona godnosci i innych dobr osobistych pracownika, Warszawa 20035, s. 236.

2 J. Marciniak, Przeciwdziatanie mobbingowi w miejscu pracy. Poradnik dla pracodawcy, War-
szawa 2008, s. 15.

3 M. Zych, Mobbing w polskim prawie pracy, Warszawa 2007, s. 4; zob. When working be-comes
hazardous, World of Work, International Labour Organization (ILO), 1998, s. 2.

4 R. Talik, Mobbing — terror psychiczny w miejscu pracy, Portowiec 14 (2002), s. 11.
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bing to nieetyczne, wrogie, systematyczne powtarzajace si¢ zachowanie wobec
jednej lub kilku osob. Sa to dziatania polegajace na stwarzaniu wrogiej atmosfery
w pracy, terroryzowaniu i dyskredytowaniu dziatan osob lub osoby, ktore
w jaki$ sposob nie pasuja do zespotu.

Sprawcami mobbingu wobec pracownika moga by¢ czlonkowie organow
zarzadzajacych, osoby wykonujace czynno$ci w sprawach z zakresu prawa
pracy za pracodawce, przelozeni i inni pracownicy. Zdarzaja si¢ takze przypadki
poddawania dzialaniom mobbingowym przetozonego przez podwiladnych. Jest
to stosunkowo niewielki procent przypadkéw mobbingu, niemniej jednak rownie
dotkliwy w skutkach dla ofiary, a zatem warto o tym pamigta¢, chociazby na
etapie tworzenia wewnatrzzaktadowych przepiséw antymobbingowych’. Przepis
art. 943 § 1 Kodeksu pracy naktada na pracodawce obowiazek przeciwdziatania
mobbingowi w miegjscu pracy, ktory zostat dodany przez ustawe z 14 listopada
2003 r. 0 zmianie ustawy — Kodeks pracy oraz o zmianie niektérych ustaw®.
Pomimo tego, ze wczesniej nie istniat owy obowiazek w takim zapisie, mozna byto
go wyinterpretowac z jego ogdlniejszych obowiazkow, a w szczegdlnosci z obo-
wiazku szanowania godnoéci innych débr osobistych pracownika (art. 111 k.p.).
Wynikajacy z art. 943 § 1 Kodeksu pracy obowiazek przeciwdziatania mobbingo-
wi ma charakter zlozony; sktadaja si¢ nan trzy powiazane ze soba elementy: po
pierwsze — skierowany do pracodawcy zakaz mobbingu, po drugie — obowia-
zek eliminacji praktyk o takim charakterze podejmowanych przez osoby trzecie
wzgledem pracownika, po trzecie — obowiazek zapobiegania powstawaniu mob-
bingu w érodowisku pracy (prewencja antymobbingowa)’.

Mobbing jest zjawiskiem negatywnym, ktory niestety wystepuje w §rodo-
wisku pracy 1 ma destrukcyjny wptyw na proces pracy, srodowisko pracy czy
wykonywanie obowiazkow przez pracownikow. Stale zagrozenie utrata pracy
powoduje u pracownikdéw uczucie niepewnosci zatrudnienia. Zwlaszcza $wiad-
czenie pracy oparte na nietypowych formach zatrudnienia, takie jak: terminowe
umowy o pracg, telepraca, praca tymczasowa itp., nie daje pracownikom po-
czucia stabilizacji zatrudnienia i bezpieczefistwa socjalnego®. Nalezy podkresli¢,
ze nie tylko pracodawca moze by¢ mobberem, ale rowniez wspotpracownik,
kolega/kolezanka pracujaca w tym samym pomieszczeniu. Czym jest to zjawi-
sko, w jaki sposob nalezy mu zapobiegac? Czy Kodeks pracy wskazuje na

5 D. Dérre-Kolasa, w: A. Sobczyk (red.), Kodeks pracy. Komentarz, Warszawa 2014, www.lega-
lis.pl (31.08.2014).

6 Dz.U. Nr 213, poz. 2081.

7 W. Cieslak, Definicja mobbingu oraz obowiqzek pracodawcy przeciwdzialania temu zjawisku,
Panstwo i Prawo 12 (2004), s. 64.

8 H. Szewczyk, Ochrona débr osobistych w zatrudnieniu, Warszawa 2007, s. 455.
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rozwiazanie powstatego konfliktu? Jakie dzialania prawne moze przedsigwziac
pracownik, ktore beda chronity przed naruszeniem jego dobr osobistych oraz
sfery godnosci?

Mobbing - definicja oraz przestanki

Polski Kodeks pracy wskazuje na ustawowa definicje mobbingu w art. 943
§ 2. W mysl art. 943 § 2 k.p.: ,,mobbing oznacza dzialania lub zachowania
dotyczace pracownika lub skierowane przeciwko pracownikowi, polegajace na
uporczywym i dtugotrwatym ne¢kaniu lub zastraszaniu pracownika, wywolujace
u niego zanizona oceng przydatnos$ci zawodowej, powodujace lub majace na
celu ponizenie lub o$mieszenie pracownika, izolowanie go lub wyeliminowanie
z zespotu wspotpracownikéw”. Aby doszto do stwierdzenia, ze mamy do czy-
nienia ze zjawiskiem mobbingu w miejscu pracy, powinny wystapi¢ tacznie
nastepujace przestanki:

1) w stosunku do pracownika wystapi¢ musza dziatania lub zachowania
skierowane przeciwko niemu polegajace na ngkaniu lub zastraszaniu go;

2) dziatania te musza by¢ uporczywe i dlugotrwate;

3) dziatania te maja wywotywac u pracownika zanizona ocen¢ przydatno-
Sci zawodowej, powodowac lub mie¢ na celu jego oSmieszenie lub ponizenie,
izolowanie lub wyeliminowanie z zespotu wspotpracownikow.

Zwrot ,,nekanie” w rozumieniu art. 943 § 2 k.p. oznacza ustawiczne dre-
czenie, niepokojenie czy tez dokuczanie pracownikowi (zob. wyrok SN
7 10.10.2012 r., IT PK 68/12, OSNP 2013, Nr 17-18, poz. 204).

Wedtug D. Dérre-Kolasa®, dziatania bedace mobbingiem moga polegaé na
korzystaniu z przewidzianych w Kodeksie pracy narze¢dzi prawnych, np. wypo-
wiedzenia zmieniajacego czy czasowego przesuni¢cia do innych zajec, jesli sa
one pretekstem do szykanowania pracownika (zob. wyrok SA w Warszawie
2 17.5.2007 r., Il APa 50/2007). Wedtug M. Zych!? przez dziatanie rozumie si¢
niekiedy takze i zaniechanie, a wigc powstrzymanie si¢ od dziatania. Wedtug
pogladu uznajacego ten podziat za wlasciwy, dalej wsérdd dziatan wyrdznia sig
czynnos$ci zmierzajace do wywolania skutkow prawnych i inne czyny.

Podobnie jak w przypadku naruszenia dobr osobistych, decydujaca dla
przyjecia zaistnienia zjawiska mobbingu jest obiektywizacja oceny zachowan

9 D. Dérre-Kolasa, w: A. Sobezyk (red.), Kodeks pracy. Komentarz, Warszawa 2014, www.le-
galis.pl (31.08.2014).

10 M. Zych, Negatywna definicia mobbingu, Monitor Prawa Pracy 4 (2006), www.legalis.pl
(1.08.2015).
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kwalifikowanych jako mobbing. Badanie i ocena subiektywnych odczu¢ osoby
mobbingowanej nie moze stanowi¢ podstawy do ustalania odpowiedzialnosci
mobbingowej. Uznanie okreslonego zachowania za mobbing art. 94 § 2 k.p. nie
wymaga ani stwierdzenia po stronie przesladowcy dziatania ukierunkowanego na
osiagnigcie celu (zamiaru), ani wystapienia skutku. Wystarczy, ze pracownik byt
obiektem oddziatywania, ktore wedtug obiektywnej miary moze by¢ ocenione za
wywolujace jeden ze skutkow okreslonych w art. 943 § 2 k.p. Przy ocenie tej
przestanki niezbedne jest stworzenie obiektywnego wzorca ofiary rozsadne;j,
co z zakresu mobbingu pozwoli wyeliminowa¢ przypadki wynikajace z nadmier-
nej wrazliwosci pracownika badz braku takiej wrazliwosci (zob. wyrok SN
7 7.5.2009 r., IIT PK 2/09, OSNP 2011, Nr 1-2, poz. 5).

Wedhug orzeczenia Sadu Najwyzszego — izolacja pracownika w grupie
wspotpracownikow nie stanowi autonomicznej cechy mobbingu. Tylko izolacja
W grupie pracowniczej, bedaca nastepstwem dziatan polegajacych na negatyw-
nych zachowaniach objetych dyspozycja normy art. 1832 k.p. (nekanie, zastra-
szanie, ponizanie, o$mieszanie), uzasadnia przyjecie zaistnienia mobbingu. Jesli
natomiast jest ona reakcja na naganne zachowania pracownika w stosunku do
swoich wspolpracownikow, to nie ma podstaw, aby dziataniom polegajacym na
unikaniu kontaktow z takim pracownikiem przypisywac¢ znamiona mobbingu
(zob. wyrok SN z 14.11.2008 r., II PK 88/08, OSNP 1010, Nr 9-10, poz. 114).
Wedhig G. Jedrejek!!, mobbingujacym moze by¢ sam pracodawca, jesli jest
osoba fizyczna, osoby wykonujace za niego czynnos$ci z zakresu prawa pracy,
przetozeni, inni wspotpracownicy, a takze osoby trzecie, np. klienci firmy.

Jak twierdzi B. Bury!? — uporczywos¢ i dlugotrwalo$é sa to zwroty niedo-
okreslone i nieostre, spotykane w innych gat¢ziach prawa. Ustalenie ich znacze-
nia niejednokrotnie sprawia trudnosci w praktyce stosowania prawa. Brakuje
w tej mierze uksztattowanego orzecznictwa sadowego. Wedtug definicji Sfowni-
ka jezyka polskiego PWN — ,,dtugotrwaly” oznacza ,,trwajacy przez dtugi czas,
przewlekly”, za$ ,,uporczywy” — ,.trudny do usunigcia, zlikwidowania, utrzymu-
jacy sie dhugo, uciazliwy”!3. Cho¢ nawet jednorazowe naganne zachowanie
w stosunku do pracownika moze wywota¢ u niego zte samopoczucie, to jednak
o skutkach w postaci dtugotrwalego wpltywu na psychike moze by¢é mowa
dopiero przy zwielokrotnieniu takich dziatan. Dziatania mobbingowe musza
by¢ przy tym na tyle intensywne i naganne, ze przyczynia si¢ do powstania
u pracownika bardzo silnego odczucia zastraszenia i beznadziejnosci sytuacji

11 G. Jedrejek, Cywilnoprawna odpowiedzialnosé za stosowanie mobbingu, Warszawa 2010, s. 37.

12 B. Bury, Uporczywosé i dlugotrwalosé¢ zachowania jako elementy skladowe prawnej definicji
mobbingu, Monitor Prawa Pracy 2 (2007), www.legalis.pl (1.08.2015).

13 http://sjp.pwn.pl (1.08.2015).
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(zob. wyrok SA w Gdansku z 5.7.2013 r., IIl APA 10/13). Nie jest mozliwe
sztywne wskazanie minimalnego okresu niezbednego do zaistnienia mobbingu,
tym bardziej ze dlugotrwalo$¢ oznacza dhugi, lecz blizej nieokreslony czas. Dhu-
gotrwato$¢ nekania lub zastraszania pracownika musi by¢ rozpatrywana w spo-
sob zindywidualizowany i uwzgledniac okolicznosci konkretnego przypadku. Z art.
943 § 21 3 k.p. wynika jednak, ze dla oceny dtugotrwatosci istotny jest moment
wystapienia wskazanych w tych przepisach skutkéw nekania lub zastraszania
pracownika oraz uporczywos¢ i stopien nasilenia tego rodzaju dziatan. W szcze-
golnosci sad, oceniajac czy okres ngkania lub zastraszania jest dlugotrwaty,
powinien rozwazy¢, czy byt on na tyle dtugi, aby mégt spowodowac u pracow-
nika skutki w postaci zanizonej oceny przydatnosci zawodowej, ponizenia lub
o$mieszenia pracownika, izolacji lub wyeliminowania go z zespolu wspotpra-
cownikéw. Za uznaniem dlugotrwatosci takiego oddziatywania na pracownika
przemawia takze ustalenie, ze spowodowato ono rozstroj zdrowia, o ktorym
stanowi art. 943 § 3 k.p. (por. wyrok SN z 17.1.2007 r., I PK 176/06, OSNP 2008,
Nr 5-6, poz. 58). Dlugotrwato$¢ zachowania mobbingowego nalezy rozpatry-
waé rownoczesnie z jego uporczywoscia. Wymagane jest zatem taczne wysta-
pienie tych dwoch cech!4,

Wedtug tej samej autorki!® (D. Dérre-Kolasa) — dziataniami niebgdacymi
mobbingiem sa:

1) konflikty z przetozonym i niektorymi kolegami, ktore wynikaly raczej
z przewrazliwienia na punkcie BHP (zob. wyrok SA w Warszawie z 17.5.2007 r.,
11T APa 50/07);

2) towarzyszaca zapowiedzianym zwolnieniom z pracy atmosfera napigcia
psychicznego wsrod zatogi zaktadu pracy. W takim przypadku, dla oceny, czy
doszto do uporczywego i dtugotrwatego nckania lub zastraszania pracownika
w celu wyeliminowania go z zespotu pracownikow (art. 94° § 2 k.p.) maja
znaczenie takie okolicznosci, jak akcja informujaca pracodawcy o zamierzo-
nych zwolnieniach, o mozliwos$ciach przejscia na wczesniejsza emeryture lub
uzyskania §wiadczenia przedemerytalnego i wprowadzenie specjalnych swiad-
czen dla pracownikdéw, ktorzy w okreslonym terminie zdecyduja si¢ na odejscie
z pracy (zob. wyrok SN z 20.3.2007 r., IT PK 221/06, OSNP 2008, Nr 9-10,
poz. 122);

14 Szerzej na temat: H. Szewczyk, Pojecie mobbingu w swietle art. 943 Kodeksu pracy,
w: AM. Swiatkowski (red.), Ochrona praw czlowieka w swietle przepiséw prawa pracy i zabezpieczenia
spotecznego, Warszawa 2009, s. 119 i n.; B. Bury, Uporczywos¢ i diugotrwatos¢ zachowania jako elementy
sktadowe prawnej definicji mobbingu, Monitor Prawa Pracy 2 (2007), s. 71; B. Cudowski, Mobbing
w orzecznictwie Sady Najwyzszego, Monitor Prawa Pracy 10 (2008), s. 509.

15 Ibidem, www.legalis.pl (31.08.2014).
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3) wykonywanie czynnosci kontrolnych wobec pracownika, ktére co
prawda moze naturalnie taczy¢ si¢ dlan ze stresem, nie oznacza jednak od razu
szykanowania go (por. wyrok SN z 26.1.2005 r., I PK 198/04).

4) egzekwowanie wykonywania zgodnych z prawem polecen dotyczacych
pracy nie jest mobbingiem, o ile jest dzialaniem w granicach prawa i nie narusza
godnosci pracownikéw. Jezeli jednak te polecenia cechuja si¢ uporczywoscia
i dlugotrwato$cia oraz zmierzaja ku negkaniu i zastraszaniu pracownika, wowczas
moga zosta¢ uznane za mobbing (zob. wyrok SN z 8.12.2005 r., I PKN 103/05,
niepubl.). W ocenie Sadu Najwyzszego w konkretnych okoliczno$ciach stoso-
wanie przez pracodawce mobbingu moze polegac¢ takze na podejmowaniu dzia-
fan w granicach jego ustawowych uprawnien (wydawanie polecen) oraz moze
dotyczy¢ wszystkich pracownikow.

Niemiecki psychiatra Heinz Leymann, pracujacy w Szwecji, wyroznit 45
charakterystycznych cech!® stosowanych przez mobberéw w podziale na pigé
grup, tj.:

Oddziatywania zaburzajace mozliwosci komunikowania si¢:

1) ograniczanie przez przetozonego mozliwosci wypowiadania sig,

2) stale przerywanie wypowiedzi,

3) ograniczanie przez kolegow mozliwosci wypowiadania sig,

4) reagowanie na uwagi krzykiem lub glo$nym wymyslaniem i pomsto-
waniem,

5) ciagle krytykowanie wykonywanej pracy,

6) ciagle krytykowanie zycia prywatnego,

7) napastowanie przez telefon,

8) ustne grozby i pogrozki,

9) grozby na pismie,

10) ograniczanie kontaktu przez ponizajace, upokarzajace gesty lub spoj-
rzenia (np. nienawistne spojrzenie),

11) wyrazanie si¢ w sposob aluzyjny, bez formutowania mysli wprost.

Oddzialywania zaburzajace stosunki spoleczne:

1) unikanie rozméw z ofiara (np. przez ciagle wymawianie si¢ brakiem
czasu),

2) niedawanie mozliwo$ci odezwania si¢ (np. ucinanie rozmow),

3) izolowanie/odseparowanie od wspotpracownikow (np. umieszczenie
w osobnym pokoju),

4) zabranianie rozmow z ofiara,

16 The Mobbing Encyclopaedia, www.leymann.se, www.mobbing-polska.republika.pl
(31.08.2014).
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5) nieodzywanie sig, ignorowanie, traktowanie ,,jak powietrze”, az do
nieodpowiadania nawet na ,,dzien dobry”.

Dziatania majace na celu zaburzenie spotecznego odbioru ofiary:

1) mowienie Zle za plecami danej osoby,

2) rozsiewanie plotek,

3) podejmowanie prob osmieszenia (np. publiczne upokarzanie),

4) sugerowanie choroby psychicznej,

5) kierowanie na badania psychiatryczne,

6) wysmiewanie niepelnosprawnosci czy kalectwa,

7) parodiowanie sposobu chodzenia, moéwienia, gestow w celu o$mie-
szenia 0soby,

8) nacieranie na polityczne lub religijne przekonania,

9) zarty i wySmiewanie Zycia prywatnego,

10) wy$miewanie narodowosci,

11) zmuszanie do wykonywania prac naruszajacych godno$¢ osobista,

12) falszywe ocenianie zaangazowania w prace,

13) kwestionowanie zasadnos$ci i celowosci podejmowanych dziatan lub
decyzji,

14) nadawanie obrazliwych pseudonimow i przezwisk,

15) zaloty lub stowne propozycje seksualne.

Dziatania wptywajace na sytuacje zyciowa i zawodowa:

1) odbieranie pracy (np. niedawanie zadnego zajecia lub przydzielanie tak
szerokich 1 ogoélnie sformutowanych zadan, ze w efekcie pracownik sam musi
wyszukiwac sobie zajgcie),

2) odbieranie prac zadanych wczesniej do wykonania,

3) zlecanie wykonania prac bezsensownych lub bezuzytecznych,

4) przydzielanie zadan ponizej umiejgtnosci pracownika lub deprecjono-
wanie pracy (np. przez przydzielanie mato znaczacych zadan lub umniejszanie
efektow pracy),

5) zarzucanie wciaz nowymi zadaniami,

6) polecenie wykonywania obrazliwych dla ofiary zadan, naruszajacych
godnos$¢ osoby,

7) przydzielanie zadan przerastajacych mozliwosci 1 kompetencje ofiary
w celu jej zdyskredytowania.

Dziatania majace szkodliwy wptyw na zdrowie ofiary:

1) zmuszanie do wykonywania prac niebezpiecznych lub szkodliwych dla
zdrowia,

2) grozenie przemoca fizyczna,

3) stosowanie niewielkiej przemocy fizycznej,
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4) zngcanie sig fizyczne,

5) przyczynianie si¢ do ponoszenia kosztow w celu zaszkodzenia poszko-
dowanemu,

6) wyrzadzanie szkod psychicznych w miejscu zamieszkania lub miejscu
pracy ofiary,

7) dziatania o podtozu seksualnym.

Zjawisko mobbingu w orzecznictwie
polskich sgdow powszechnych

Z definicji legalnej wynika, ze mobbing to zachowania: 1) dotyczace pra-
cownika lub skierowane przeciwko pracownikowi, 2) polegajace na uporczy-
wym 1 dhugotrwalym ngkaniu lub zastraszaniu pracownika, 3) wywolujace
u niego zanizong oceng przydatnosci zawodowej, 4) powodujace lub majace na
celu ponizenie lub o§mieszenie pracownika, 5) powodujace izolowanie go lub
wyeliminowanie z zespotu wspotpracownikow. Tres¢ definicji legalnej mobbingu
wskazuje, ze okre$lone w niej ustawowe cechy mobbingu musza by¢ spelnione
tacznie!”. Wyznaczenie sztywnych ram czasowych trwania mobbingu wydaje si¢
by¢ sztucznym Kkryterium. Poglad ten podzielit Sad Najwyzszy w wyroku
z17.01.2007 r. (1 PK 176/06, OSNP 2008, Nr 5-6, poz. 58), w ktérym uznat, ze
dlugotrwatos¢ nekania lub zastraszania pracownika musza by¢ rozpatrywane
w sposob zindywidualizowany oraz uwzglednia¢ okoliczno$ci konkretnego
przypadku (podobnie SA w Katowicach w wyroku z 15.12.2006 r., III APA
170/05, OSA w Katowicach 2007, Nr 3, poz. 4). Nie jest zatem mozliwe sztyw-
ne wskazanie minimalnego okresu niezbg¢dnego do zaistnienia mobbingu. Dla
oceny dtugotrwatosci istotny jest moment wystapienia skutkow negkania lub za-
straszania pracownika w postaci wywolania u niego zanizonej oceny przydatno-
sci zawodowej, ponizenia lub o$mieszenia, izolowania lub wyeliminowania
z zespolu wspodlpracownikow, a takze uporczywosc i stopien nasilenia tego
rodzaju dziatan. Duza intensywno$c¢ i uporczywos¢ tych zachowan moze skta-
nia¢ do uznania za dlugotrwaty okres krotszy niz w przypadku mniejszego ich
nasilenia!®. Nie ma zadnych przeszkéd, by za mobbing mogly zosta¢ uznane
zachowania, do ktorych dochodzi w trakcie umowy zawartej na okres probny
czy umowy na czas okre§lony krotszy niz 6 miesiecy!®. Nekanie w rozumieniu

17 Wyrok Sadu Najwyzszego z 8.12.2005 ., I PK 103/05, OSNP 2006, nr 21-22, poz. 321.

18 .. Prasolek, w: K. Walczak (red.), Kodeks pracy. Komentarz, Warszawa 2014, www.legalis.pl
(31.08.2014).

19° A. Wolak-Danecka, Mobbing — terroryzm psychiczny i molestowanie moralne w pracy, Praca
i Zabezpieczenie Spoteczne 4 (2011), s. 8-16.
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art. 943 § 2 k.p. oznacza ustawiczne dreczenie, niepokojenie, czy tez dokuczanie
pracownikowi. Okre$lone w art. 943 § 3 k.p. zado§Cuczynienie pienigzne przy-
shuguje pracownikowi z tytutu rozstroju zdrowia wywotanego przez mobbing,
a nie z tytutu rozstroju zdrowia jedynie zwiazanego z praca2.

Warto jednocze$nie zwroci¢ uwage na wyrok Sadu Najwyzszego
z 14.11.2008 r. (I PK 88/08, OSNP 2010, Nr 9-10, poz. 114), w ktoérym
stwierdzono, ze sama izolacja pracownika w grupie wspolpracownikow nie sta-
nowi autonomicznej cechy mobbingu (por. takze wyrok SA w Poznaniu
7 19.4.2012 ., IIT APA 3/12, niepubl. oraz wyrok SA w Poznaniu z 19.7.2012 r.,
IIT APA 11/12, niepubl.). Jedynie izolacja w grupie pracowniczej, bedaca nastep-
stwem dzialan polegajacych na negatywnych zachowaniach objetych dyspozy-
cja normy zawartej w art. 943 § 2 k.p. (nekanie, zastraszanie, ponizanie, o$mie-
szanie) uzasadnia przyjecie zaistnienia mobbingu. Jesli natomiast izolacja jest
reakcja na naganne zachowania pracownika w stosunku do swoich wspotpra-
cownikdéw, to zdaniem Sadu Najwyzszego, nie ma podstaw, aby dziataniom
polegajacym na unikaniu kontaktow z takim pracownikiem (czyli na izolowaniu
g0) przypisa¢ znamiona mobbingu.

Wyrok Sadu Apelacyjnego z 8.3.2012 r.2! dookresla cechy mobbingu:
,»okreslone dziatania lub zachowania »mobbera«, aby mogty by¢ zakwalifikowa-
ne jako mobbing, musza powodowac u pracownika zanizona ocen¢ przydatno-
Sci zawodowej albo maja na celu jego ponizenie, czy tez oSmieszenie. Dziatania
i zachowania cechujace mobbing z natury rzeczy moga by¢ bardzo r6znorodne.
Jednoczesnie jednak o mobbingu mozna méwi¢ dopiero wowczas, gdy podob-
ne sytuacje powtarzaja si¢ wielokrotnie, systematycznie, przez dluzszy czas.
Doda¢ przy tym wypada, ze nawet niesprawiedliwa, lecz incydentalna krytyka
pracownika, nie moze by¢ kwalifikowana jako mobbing. Nadto ustawowe prze-
stanki mobbingu musza by¢ spelione tacznie, ktore zgodnie ogdlnymi regutami
dowodowymi z art. 6 k.c., winny zosta¢ wykazane przez pracownika, ktory
z tego faktu wywodzi skutki prawne”. Gdy pojawia si¢ sytuacja dotyczaca
nieporozumien migdzy pracownikiem a pracodawca w zaktadzie pracy nalezy
dokona¢ rozréznienia ,,konfliktu” od ,,mobbingu”. Nalezaloby dokona¢ analizy:
czy juz doszto do mobbingu (okresli¢ przestanki prawne) lub zwyczajnego
wewngtrznego konfliktu w miejscu pracy. Sad Apelacyjny w Poznaniu w wyro-
ku z 19.7.2012 r.22 stwierdzit, ze: ,,tym co odréznia konflikt od mobbingu jest
traktowanie stron jak »rownorzednych« partnerow, ktorzy wzajemnie wyrazaja

20 Wyrok Sadu Najwyzszego z 10.10.2012 r., IT PK 68/12, OSNAPiUS 2013, nr 17-18, poz. 204,
str. 742.

21 Wyrok Sadu Apelacyjnego z 8.03.2012 r., IIl APa 33/11 (4.09.2014).

22 Wyrok Sadu Apelacyjnego z 19.07.2012 r., IIl APa 11/12 (4.09.2014).
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swoje racje. Z kolei mobbing jest stosowany przez mobbera wobec bezbronnej
ofiary, co wyklucza jednoczes$nie, aby ofiara mogla by¢ aktywna strong konflik-
tu”. Dalej we wspomnianym orzeczeniu Sad Apelacyjny dokonuje interpretacji
oraz rozrdznienia tych dwoch wyrazen, wykazujac, ze mobbing — to rodzaj
nekania psychicznego stosowanego przez jedna lub kilka osob przewaznie prze-
ciwko jednej osobie. Istota mobbingu jest jego trwatos¢. Mobbing powtarza si¢
systematycznie miesigcami czy latami, a jego cecha jest bezbronno$¢ ofiary
wobec mobbera. Natomiast ,,konflikt w miejscu pracy” — w przeciwienstwie do
mobbingu — przejawia si¢ w istnieniu ,,rownorzednych”, aktywnych stron, ktore
prezentuja sprzeczne poglady i zachowania, przy czym zadnej ze stron konfliktu
nie mozna przypisac¢ cech bezbronnej ofiary. W miegjscu pracy czgsto dochodzi
do konfliktéw migdzy pracownikami, jak i z przetozonymi, a konflikty te moga
mie¢ r6zny charakter i przyczyny. Oczywiste jest, ze skutkiem konfliktu moze
by¢ odczuwanie przez jego strony dyskomfortu w miejscu pracy, czy nawet
poczucia izolacji w okreslonej grupie pracownikow.

Przeciwdziatanie mobbingowi
w zaktadzie pracy

W zwiazku z dyspozycja art. 943 § 1 k.p. ustawodawca naktada na praco-
dawce obowiazek przeciwdziatania mobbingowi w miejscu pracy. Oznacza to,
Ze on sam i osoby go reprezentujace nie powinny dopuszczac si¢ mobbingu, ale
ponadto musza one zapobiega¢ uprawianiu mobbingu przez pracownikow
w stosunku do innych pracownikow, zwlaszcza, a takze przez klientow wobec
pracownikow?3. Wedlug H. Szewczyk — obowiazek ten nakazuje pracodawcy
nie tylko powstrzymanie si¢ od ngkania i zastraszania pracownikow, ale takze
zapewnienie warunkéw, w ktorych pracownicy nie beda narazeni na mobbing?*.
Podniesienie obowiazku do rangi ustawowej powoduje, ze przeciwdzialanie
mobbingowi nalezy uznaé za obowiazek podstawowy?>. Kodeks pracy nie po-
zostawia watpliwosci, jak w stosunku do mobbingu powinien zachowac si¢
pracodawca. Przepisy naktadaja na pracodawce obowiazek przeciwdzialania
mobbingowi?®. Warto wspomnieé, ze zrédlem obowiazku dotyczacego prze-

23 T. Liszcz, Prawo pracy, Warszawa 2011, s. 255-256.

24 H. Szewczyk, Prawna ochrona przed mobbingiem, Kwartalnik Prawa Publicznego 2 (2006), s. 253.

25 A. Sobezyk, D. Dérre-Nowak, Przeciwdzialanie mobbingowi, Monitor Prawa Pracy 20 (2006),
s. 526.

26 p. Ciszek, M. Chakowski, Jak zapobiegaé mobbingowi, Gazeta Prawna 22 (2005), dodatek:
Firma i Klient, s. 10.
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ciwdzialania mobbingowi sa przepisy odnoszace si¢ do ochrony ludzkiej god-
nosci. Przede wszystkim nalezy odnies¢ si¢ do art. 30 Konstytucji Rzeczpospo-
litej Polskiej (poszanowanie i ochrona godnosci cztowieka), do art. 11! k.p.
(obowiazek szanowania godnosci i innych dobr pracownika), do art. 15 k.p.
(obowiazek zapewnienia pracownikom bezpiecznych i higienicznych warunkow
pracy), do art. 94 pkt 10 k.p. (obowiazek pracodawcy do wptywania na ksztat-
towanie w zaktadzie pracy zasad wspotzycia spotecznego) oraz art. 207 § 1 k.p.
(odpowiedzialno$¢ pracodawcy za stan bezpieczenstwa i higieny w zaktadzie
pracy. Jesli pracodawca nie bedzie podejmowat odpowiednich dziatan w celu
zapewnienia w miejscu pracy takich warunkow, aby pracownicy nie byli narazeni
na mobbing — nie bedzie wypeiat tym samym swojego obowiazku z art. 94 k.p.
Pracodawca ponosi odpowiedzialno$¢ za sam brak przeciwdziatania mobbingo-
wi, a wigc za istnienie takich warunkéw i atmosfery w pracy, w ktérych mob-
bing bedzie stosowany?.

Obowiazek pracodawcy stworzenia Srodowiska pracy wolnego od mob-
bingu (§1) oraz zapewnienie przestrzegania zasad wspolzycia spolecznego spra-
wia, ze bedzie on odpowiedzialny takze wtedy, gdy mobberem okaze si¢ osoba
zatrudniona na innej podstawie niz stosunek pracy23. To pracodawca zostat
zobligowany przez ustawodawcg, aby zaklad pracy byt wolny od wszelkich
dziatan mobbingowych stosowanych wobec zatrudnionych pracownikéw, stwo-
rzyl wewngetrzny program profilaktyczny, ktory bytby aktywnie propagowany
oraz wypehliany przez upowaznione osoby. Tolerowanie przez pracodawce
mobbingu na terenie jego zaktadu pracy moze niekiedy by¢ uznane za wspot-
sprawstwo z wszelkimi wynikajacymi stad konsekwencjami?®. Pracownicy szy-
kanowani przez swoich kolegow z pracy powinni zwrdcié si¢ o stosowna po-
moc do bezposredniego przetozonego. O kazdym przypadku mobbingu nalezy
zawiadomi¢ pracodawce, ktoéry na wniosek pracownika powinien przenies¢ go,
w miare mozliwosci, na inne stanowisko pracy3. Pracodawcy moga wprowa-
dzi¢ do zaktadow pracy tzw. Wewngetrzna Procedure Antymobbingowa w celu
przeciwdziatania mobbingowi, przeprowadzaniu szkolen w tej materii, a takze
powotania specjalnej Komisji Antymobbingowej!.

27T . Szewczyk, Ochrona dobr osobistych w zatrudnieniu, Warszawa 2007, s. 480—481; M.T. Romer,
Mobbing i jego konsekwencje, Prawo Pracy 12 (2005), s. 3 i n.

28 M. Tomaszewska, w: K.W. Baran (red.), Kodeks pracy. Komentarz, Warszawa 2012, s. 637.

29 W. Cieslak, J. Stelina, Mobbing (przesladowanie) — préba definicji i wybrane zagadnienia
prawne, Palestra 9—10 (2003), s. 80.

30 H. Szewczyk, Ochrona débr osobistych w zatrudnieniu, Warszawa 2007, s. 482.

31 Komisja Antymobbingowa zostata powotana w Komendzie Gtownej Policji poprzez Zarzadzenie
nr 17 Komendanta Gtéwnego Policji w sprawie wprowadzenia w Komendzie Glownej Policji wewngtrz-
nej procedury antymobbingowej z 6.06.2013 r. (D. Urz. KGP z 2013, poz. 43).
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Nalezy zgodzi¢ si¢ z A. Sobczykiem32, ze wartos¢ dodana regulacji ko-
deksowej w przedmiocie przeciwdziatania mobbingowi ujawnia si¢ przede
wszystkim wtedy, gdy mobbing pochodzi od innego podmiotu niz pracodawca
lub od innej osoby niz ta, za dziatania ktorej pracodawca ponosi odpowiedzial-
nos$¢ (art. 430 k.c.). Dotyczy to takze sytuacji, w ktorej wystepuje mobber
zbiorowy. Z mobberem zbiorowym mamy do czynienia wtedy, gdy indywidual-
ne dziatania poszczegdlnych osob nie stanowia mobbingu (cho¢ stanowia naru-
szenie dobr osobistych). Jednak suma dziatan indywidualnych, w tym nawet
dziatan od siebie niezaleznych, wypekia kryteria mobbingu.

Jezeli pracownik ponidst negatywne konsekwencje mobbingu, ma prawo
dochodzi¢ przewidzianego prawem stosownego odszkodowania. Nalezy przy-
pomnieé¢, ze konsekwencja mobbingu sa negatywne skutki, rozpatrywane
w skali organizacji, w skali spotecznej i w skali indywidualnej3.

Podsumowanie

Zjawisko mobbingu jest sytuacja negatywna dla zatrudnionego pracowni-
ka, co wigcej, wewngtrznie trudna do ujawnienia przez osob¢ mobbingowana.
Swiadomosé pracownikow w tej materii rosnie, gdyz pojawia sig coraz wigcej
zglaszanych naruszen do sadu powszechnego. Orzecznictwo Sadu Najwyzszego
w tym zakresie tematycznym jest juz bogate, jednakze interpretacja art. 943 k.p.
nastrgcza pewnych trudnosci, za§ orzecznictwo sadowe nie jest jednolite
w interpretacji przepisu. Nalezy jednak podkresli¢, ze sytuacja na rynku pracy,
w szczegodlnosci stosunkowo wysokie bezrobocie, strach przed zwolnieniem
powoduje bierno$¢ pracownikow mobbingowanych. Zatem warto edukowac
pracownikow w tym zakresie, tworzy¢ grupy wsparcia, stowarzyszenia czy
miejsca, w ktorych mozna uzyska¢ bezplatng porade prawna. Mobbing jest
zjawiskiem patologicznym w zakladzie pracy, totez pracodawcy powinno zale-
ze¢ na zapobieganiu wystepujacym negatywnym sytuacjom wsrdod pracowni-
koéw. Poprzez nie do konca przemyslane sformutowanie przepisow antymobbin-
gowych w Polsce, pracodawcy i pracownicy zostali pozostawieni sami sobie,
ale to na pracodawcach spoczywa obowiazek walki z ta patologia’®. Juz
A. Szatkowski napisat, ze ,,wprowadzenie prawnej regulacji mobbingu odpowia-

32 A. Sobezyk, Mobbing a przeciwdzialanie lobbingowi. Dyskryminacja a przeciwdzialanie dys-
kryminacji, Monitor Prawa Pracy 4 (2015), s. 175.

33 M. Chakowski, Mobbing. Aspekty prawne, Bydgoszcz 2005, s. 15.

34 J. Marciniak, Mobbing, dyskryminacja, molestowanie — zasady przeciwdzialania, Warszawa 2011,
s. 12.
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da obecnym potrzebom spoleczno-gospodarczym, poniewaz uwaza sig, ze zja-
wisko to nasila si¢ w okresie ostabionej koniunktury gospodarczej i wysokiego
bezrobocia, gdyz jest oczywiste, ze pracownik bedzie staral si¢ utrzymac swoje
stanowisko pracy niemal za kazda ceng. W wigkszo$ci przypadkow zamiarem
sprawcy jest bowiem doprowadzenie do sytuacji, kiedy sam pracownik, pra-
gnac uwolni¢ si¢ od szykan, wypowie umowe o pracg albo zaproponuje jej
rozwiazanie na mocy porozumienia stron’3>. Nalezy zatem zgodzi¢ si¢ z M. Cha-
kowskim, ze mobbing powoduje utrat¢ motywacji i checi do pracy oraz moze
mieé¢ wpltyw na wyniki catego zaktadu pracy°.

ZJAWISKO MOBBINGU W ZAKtADZIE PRACY
(STRESZCZENIE)

Mobbing narusza godnos¢ i inne dobra osobiste czlowieka. Jest zaprzeczeniem bezpiecznych
i higienicznych warunkow pracy oraz zasad wspotzycia spotecznego, stanowi zagrozenie dla zdrowia
i zycia czlowieka. Autorka przedstawia definicj¢ mobbingu oraz wszystkie przestanki zwiazane z ta
instytucja prawna. Polska przyst¢pujac do Unii Europejskiej zobowiazata si¢ implementowacé przepisy
m.in. dotyczace mobbingu. Pomimo zZe takie przepisy funkcjonuja od wielu lat w zaktadach pracy,
znajomos¢ tych zagadnien budzi jeszcze wiele watpliwosci prawych oraz interpretacyjnych. Ustawo-
dawca natozyt na pracodawce obowiazek zapobiegania wszelkim formom dyskryminacji w miejscu
pracy. Dziatania te powinny by¢ prowadzone w kierunku tzw. profilaktyki antymobbingowej oraz dziata-
nia nastgpczego. Mobbing stanowi szczegdlng formg cigzkiego naruszenia podstawowych obowiazkow
pracodawcy wobec pracownika. Z powodu do$¢ nieprecyzyjnej definicji mobbingu, sady maja ktopoty
W rozstrzyganiu tego typu spraw, co ukazane zostato poprzez przyblizenie wyrokéw Sadu Najwyzszego.

THE MOBBING PHENOMENON IN THE WORKPLACE
(SUMMARY)

Mobbing injured dignity and other personal items of mankind. It contradicts the safe and
hygienic working conditions as well as the principles of social life, endangers the health and life of
humans. The author defines bullying as well as all the conditions that are associated with this legal
institution. In the EU accession, Poland has undertaken all the rules, including those relating to
mobbing to implement. Although for many years, these rules were valid in working farms, attracting
the knowledge of these problems brought on legal and interpretative doubt. The legislature undertook
the employer to avoid all forms of discrimination in the workplace. Such measures should be directed
to the anti-bullying prophylaxis and subsequent action. Mobbing is a special form of serious violations
of fundamental obligations of the employer to the employee. Due to imprecise definition of haras-
sment, courts have problems with decisions on such matters, which was demonstrated by the example
of the judgments of the Supreme Court.

35 A. Szatkowski, Problem mobbingu w stosunkach pracy, Praca i Zabezpieczenie Spoleczne 9
(2002), s. 8.
36 M. Chakowski, Prawne aspekty mobbingu, www.legalis.pl (1.08.2015).
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DAS MOBBING-PHANOMEN AM ARBEITSPLATZ
(ZUSAMMENFASSUNG)

Mobbing verletzt die Wiirde und andere personliche Giiter des Menschen. Es widerspricht den
sicheren und guten Arbeitsbedingungen sowie den Grundsitzen des gesellschaftlichen Zusammenle-
bens und geféhrdet die Gesundheit und das Leben des Menschen. Die Autorin definiert Mobbing
sowie alle Voraussetzungen, die mit diesem juristischen Begriff verbunden sind. Beim EU-Beitritt hat
sich Polen verpflichtet alle Regeln, u.a. diejenige, die das Mobbing betreffen, zu implementieren.
Obwohl diese Regeln seit Jahren in den Betrieben giiltig sind, erregen diese Probleme viele rechtliche
und interpretatorische Zweifel. Der Gesetzgeber verpflichtete den Arbeitgeber zur Verhinderung
jeglicher Formen der Diskriminierung am Arbeitsplatz. Solche Mafinahmen sollten auf die Mobbing-
Verhinderung und auch auf nachtragliche Handlung gerichtet werden. Mobbing ist eine besonders
schwere Form der Verletzung der Grundverpflichtung des Arbeitgebers dem Arbeitnehmer ge-
geniiber. Aufgrund einer unprizisen Mobbing-Definition haben die Gerichte Probleme mit Entsche-
idungen iiber Mobbing, was am Beispiel der Urteile des Obersten Gerichts aufgezeigt wird.
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Zalozeniem systemu prawa jest jego spojnos¢. Osiagnigcie tego stanu
w sytuacji inflacji przepisow prawnych, jest trudnym, ale koniecznym i donio-
stym zadaniem panstwa. Brak koherencji pomigdzy réoznymi gateziami prawa
moze bowiem oddziatywac negatywnie na sytuacj¢ prawna jednostki i stanowié¢
swoista ,,putapke” dla jej interesow majatkowych i osobistych. W takiej wlasnie
putapce znalezli si¢ rolnicy pozostajacy w separacji i korzystajacy z tzw. doptat
bezposrednich. Celem artykutu jest przedstawienie problemu niespdjnosci po-
mi¢dzy regulacjami obowiazujacymi w prawie rodzinnym i w prawie rolnym, jej
skutkow dla sytuacji majatkowej rolnikdw oraz sposobu rozwiazania tego pro-
blemu przez Trybunat Konstytucyjny oraz parlament. Artykul w zatozeniu ma
charakter diagnostyczny i stanowi stadium jednego przypadku.

I. Problem prawny, ktory jest przedmiotem niniejszego artykutu, powstat
w nastepujacym stanie faktycznym i prawnym!. Wnioskodawca, bedacy rolni-

Adres/Adresse/Anschrift: dr hab. Dorota Lis-Staranowicz, Katedra Prawa Konstytucyjnego, Uniwersytet
Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Warszawska 98, 10-702 Olsztyn, staran@uwm.edu.pl.

I' W artykule zawarto obszere odniesienia do stanowiska Sejmu z 7 marca 2013 r. wyrazone
w sprawie zawiste] przed Trybunalem Konstytucyjnym, sygn. akt P 40/12 [online], http://db.trybu-
nal.gov.pl/sprawa/sprawa_pobierz_plik200.asp?plik=F-1113125615/P_40 12 sjm 2013 03 07 ADO.pdf
&syg=P%2040/12 (9.03.2015); (dalej: ,,Stanowisko Sejmu’). W sprawie zawistej przed TK przedmiot
sporu dotyczyt matzonkow pozostajacych w rozdzielnosci majatkowe;.
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kiem, ztozyt wniosek do Kierownika Biura Powiatowego Agencji Restrukturyza-
cji 1 Modernizacji Rolnictwa (dalej: ARIMR) o wpis do ewidencji producentow
rolnych oraz o nadanie numeru identyfikacyjnego (dalej: numer ewidencyjny)?2.
Do wniosku zataczyt orzeczenie Sadu Okrggowego o separacji. W chwili skta-
dania wniosku matzonkowie, pozostajacy w separacji, byli wspotwtascicielami
gospodarstwa rolnego, w sktad ktérego wchodzity nieruchomosci rolne o po-
wierzchni 6,45 ha. Wnioskodawca byt natomiast jedynym witascicielem nieru-
chomosci rolnych o tacznej powierzchni 3,6654, posiadat udziat we wspolnocie
gruntowej oraz byl dzierzawca nieruchomosci rolnych o tacznej powierzchni
1,37 ha. Matzonka wnioskodawcy byta, przed orzeczeniem separacji, ujeta juz
w ewidencji producentow rolnych za pisemna zgoda matzonka. Tym samym
posiadata numer ewidencyjny.

Organ administracji nie ujawnit rolnika w ewidencji producentoéw rolnych.
Odmowit dokonania wnioskowanej czynnosci na tej podstawie, Ze separowani
matzonkowie sa nadal wspotwlascicielami i wspolposiadaczami gospodarstwa
rolnego. Ponadto, organ przyjat, Ze mimo orzeczonej separacji, wciaz sa mal-
zehstwem (art. 614 § 2 ustawy z 25 lutego 1964 r. — Kodeks rodzinny i opiekun-
czy?; dalej: k.r.o.). Tak wigc miat do nich zastosowanie art. 12 ust. 4 ustawy
z 18 grudnia 2003 r. o krajowym systemie ewidencji producentow, ewidencji
gospodarstw rolnych oraz ewidenciji wnioskow o przyznanie ptatnosci® (dalej:
ustawa o ewidencji). Zgodnie z tym przepisem numer identyfikacyjny mozna
przyzna¢ tylko jednemu matzonkowi.

Rolnik pozostajacy w separacji wniost odwotanie do dyrektora Oddziatu
Regionalnego ARIMR, ktory utrzymat w mocy decyzje¢ organu I instancji. Na-
stepnie zaskarzyl wyzej wymieniona decyzj¢ do Wojewddzkiego Sadu Admini-
stracyjnego. W wyniku rozpoznania skargi Sad I instancji uchylit zaskarzona
decyzj¢. Przyjal, ze chociaz sama separacja nie powoduje ustania matzenstwa, to
stosownie do przepisu art. 614 § 1 k.r.o. orzeczenie o separacji ma skutki jak
rozwiazanie matzenstwa przez rozwod, chyba Ze ustawa stanowi inaczej. Na tej
podstawie Sad uznat, Zze skoro z art. 12 ust. 4. ustawy o ewidencji wynika, ze
»ograniczenia wpisu do ewidencji rolnikéw i nadania numeru identyfikacyjnego
nie stosuje si¢ do malzonkdéw po rozwodzie, to ten sam przepis, czytany przez
pryzmat zasady wynikajacej z art. 61 § 1 k.r.o., nakazuje przyjaé¢ tozsame
rozwiazanie dla malzonkow pozostajacych w separacji. Skarge kasacyjna od
powyzszego wyroku ztozyt dyrektor Oddziatu Regionalnego ARIMR”.

2 Stan faktyczny zostat opisany na podstawie uzasadnienia wyroku Naczelnego Sadu Administra-
cyjnego z 3 lipca 2012 r., sygn. akt IT GSK 886/11.

3 Tekst jednolity: Dz.U. z 2012 1. poz. 788 ze zm.

4 Tekst jednolity: Dz.U. z 2012 r. poz. 86.
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Naczelny Sad Administracyjny uchylit wyrok Sadu I instancji>. Wedtug
NSA, istota sporu sprowadzala si¢ do odpowiedzi na pytanie, czy jezeli sad
orzek? separacje, a jeden z matzonkoéw posiadat wpis do ewidencji producentow
rolnych i legitymowat si¢ w zwiazku z tym numerem identyfikacyjnym, to czy
drugi matzonek mogt uzyskac taki numer? Sad udzielit na tak postawiony pro-
blem nastepujacej odpowiedzi:

Po pierwsze, w mys$l art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji: ,,W przypadku
matzonkow oraz podmiotow bedacych wspdtposiadaczami gospodarstwa rol-
nego nadaje si¢ jeden numer identyfikacyjny; numer identyfikacyjny nadaje si¢
temu z matzonkéw lub wspotposiadaczy, co do ktorego wspodtmatzonek lub
wspotposiadacz wyrazili pisemna zgode”. Wyktadnia jezykowa art. 12 ust. 4
ustawy o ewidencji nie budzi zadnych watpliwos$ci i nakazuje nadanie numeru
identyfikacyjnego wytacznie jednemu matzonkowi.

Po drugie, separacja nie powoduje ustania matzenstwa. Obliczona jest, jak
zauwazyt NSA, na prawne uregulowanie stanu kryzysu pomig¢dzy matzonkami,
ktory moze przeciez zosta¢ przezwycigzony, czego wyrazem jest zakaz zawarcia
zwiazku matzenskiego (art. 61 § 2 k.r.0.) i mozliwos¢ zniesienia separacji (art. 61°
§ 1 k.ro.). Jest stanem przejSciowym — moze, lecz nie musi, zakonczy¢ si¢
rozwodem, a moze tez zosta¢ zniesiona na zgodne zadanie malzonkow. ,,Jezeli
zatem po separacji adresaci tego orzeczenia — malzonkowie w separacji
— w dalszym ciagu pozostaja w zwiazku malzenskim, przepisu art. 12 ust. 4
ustawy o ewidencji, adresowanego m.in. do malzonkoéw, nie mozna interpreto-
wac inaczej niz, ze sytuacja prawna malzonkéw odnosnie do posiadania numeru
identyfikacyjnego nie ulega zmianie. W dalszym ciagu posiadanie tego numeru
przez jednego z malzonkdéw uniemozliwia przyznanie takiego numeru drugiemu
malzonkowi”.

Po trzecie, ,,Jedno wprowadzone do systemu ewidencji gospodarstwo
rolne przyporzadkowane jest do zewidencjonowanego jednego producenta, nie-
zaleznie od tego czy bytaby nim osoba fizyczna, grupa oséb fizycznych (takze
matzonkowie), osoba prawna czy grupa takich osob, a obu tym ewidencjom
przyporzadkowana jest ewidencja wnioskOw o przyznanie ptatnosci. Wspotpo-
siadanie jednego zewidencjonowanego gospodarstwa rolnego przez matzonkow,
z ktorych jeden nadany ma numer identyfikacyjny oznacza, ze ptatnosci beda
przyznawane na wniosek o platnosci kierowany przez uprawnionego do tego
rolnika dla celéw tego jednego gospodarstwa”.

5 Wyrok Naczelnego Sadu Administracyjnego z 3 lipca 2012 1., sygn. akt IT GSK 886/11.
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I1. Problem, przed ktorym stanal NSA, polegat na ustaleniu, czy separo-
wany matzonek, bedacy jedynym wtascicielem i posiadaczem nieruchomosci
rolnych, moze zosta¢ ujawniony w ewidencji producentéw rolnych w sytuacji
uprzedniego nabycia numeru ewidencyjnego przez drugiego matzonka?

Kluczowe znaczenie dla prawidlowego wyjasnienia sprawy powinny mie¢
prawne skutki orzeczenia o separacji, czego nie dostrzegl NSA, oraz majatkowy
ustrdj malzenstwa.

Powszechny jest poglad o charakterze malzenstwa jako indywidualnym,
trwatym, naturalnym oraz duchowo-cielesnym zwiazku spotecznym migdzy
mezczyzna i kobieta®. Dodatkowo zwiazek ten jest uprzywilejowany i sankcjo-
nowany przez prawo. Na instytucj¢ matzenstwa sktadaja si¢ stosunki prawne
zaréwno o charakterze prawnomatzenskim, jak i prawnorodzinnym’. Zawarcie
matzenstwa wywoluje skutki w sferze stanu cywilnego, stwarzajac nowy stan
cywilny — zonaty (maz) i zamezna (zona). Ze stanem cywilnym megza lub zony
zwiazane sa okreSlone ustawowo obowiazki. Przede wszystkim matzonkowie
maja rowne prawa i obowiazki w malzenstwie. Ponadto, zobowiazani sa do
wspolnego pozycia, do wzajemnej pomocy i wiernosci oraz do wspotdziatania
dla dobra rodziny. Réwniez matzonkowie decyduja wspolnie o istotnych spra-
wach rodziny, a w przypadku braku porozumienia miedzy nimi, kazde moze
zwrocié si¢ o rozstrzygnigcie do sadu (art. 23 k.r.0.). Poza tym matzonkowie sa
zobowiazani, kazdy wedtug sit oraz mozliwosci zarobkowych i majatkowych,
przyczynia¢ si¢ do zaspokojenia potrzeb rodziny, ktora tworza jako matzen-
stwo. Zado$¢uczynienie temu obowiazkowi moze polega¢ takze, w catosci lub
czgsci, na osobistych staraniach o wychowanie dzieci i pracy we wspolnym
gospodarstwie domowym (art. 27 k.r.0.)3. Oboje matzonkowie sa tez odpowie-
dzialni solidarnie za zobowiazania zaciagnicte przez jednego z nich w sprawach
wynikajacych z zaspokojenia zwyktych potrzeb rodziny (art. 30 § 1 k.r.0.).

Separacja nie rozwiazuje malzenstwa, ale jest instytucja modyfikujaca
tre$é stosunku matzenstwa’. ,,Separacja stanowi usankcjonowane przez sad za-
wieszenia wspolnoty matzenskiej. Zaleta separacji jest to, ze nie prowadzi do

6 Zob. K. Piasecki, Kodeks rodzinny i opickuriczy. Komentarz, Warszawa 2011, s. 17; T. Smy-
czynski, Prawo rodzinne i opiekuncze, Warszawa 1999, s. 22.

7 Na temat istoty prawnej malzefistwa zob. szerzej: K. Piasecki, op. cit., s. 17; J. Ignatowicz,
M. Nazar, Prawo rodzinne, Warszawa 2012, s. 103; A. Dzigga, Prawny wymiar malzenskiej wspolnoty
o0sob, w: A. Dzigga, M. Greszata, P. Telusiewicz (red.), Koscielne prawo procesowe. Prawo rodzinne.
Materialy i studia, t. 4., Lublin 2007, s. 26.

8 Zob. J. Winiarz, Kodeks rodzinny i opiekuriczy. Komentarz, Warszawa 2012; dostep: Legalis.

9 Zob. A. Sylwestrzak, Skutki prawne separacji matzonkéw, Warszawa 2007, s. 51. Zob. tez
M. Seroka, Separacja w prawie kanonicznym i w polskim prawie cywilnym, w: B. Sitek, T. Jasudowicz,
M. Seroka (red.), Fides et bellum. Ksiega poswiecona Pamieci Ksiedza Biskupa, Profesora, Generala
Sp. Tadeusza Ploskiego, t. 11, Olsztyn 2012, s. 324.
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ustania matzenstwa, ktore nadal trwa [...]”10. Przede wszystkim pociaga za soba
skutki odpowiednie dla instytucji rozwiazania matzenstwa przez rozwdd, chyba
ze ustawa stanowi inaczej. Z drugiej strony, separacja zachowuje pewne elemen-
ty malzenstwa i sg nimi niemozno$¢ zawarcia drugiego matzenstwa, nast¢pnie
nakaz zachowania wiernosci, a takze niemoznos¢ zmiany nazwiska!!. Kolejnym
skutkiem separacji jest mozliwos$¢ podziatu majatku wspdélnego oraz powstanie
przymusowej rozdzielnoSci majatkowej (art. 54 § 1 k.r.0.). Nalezy podkresli¢, ze
orzeczenie o separacji powoduje istotne zmiany w ustroju majatkowym. Tworza
si¢ trzy masy majatkowe: ,,Z chwila uprawomocnienia si¢ wyroku orzekajacego
separacje dotychczasowy majatek wspolny matzonkow przeksztatca si¢ w maja-
tek, do ktorego znajduja odpowiednie zastosowanie przepisy o wspotwlasnosci
w czesciach utamkowych (art. 46 k.r.o. w zw. z art. 1035 k.c.). Udziaty matzon-
kéw, co do zasady réwne (art. 43 § 1 k.r.o.), w majatku objetym wczesniej
wspolnoscia wchodza do majatkow osobistych kazdego malzonka. Od chwili
powstania rozdzielno$ci majatkowej istnieja jedynie dwa majatki: osobisty zony
i osobisty meza™!12.

Przenoszac te ustalenia na grunt analizowanego stanu faktycznego naleza-
to stwierdzi¢, iz skutkiem orzeczenia o separacji byto powstanie do$¢ skompliko-
wanej sytuacji prawnej i faktycznej. Przede wszystkim nastapito przeksztatcenie
wspolnosci gospodarstwa rolnego we wspotwlasnos¢ w czesciach utamko-
wych!3. Powstat takze majatek odrebny separowanych matzonkow (meza
i zony). Majatek odrgbny wnioskodawcy obejmowat nieruchomosci rolne
o tacznej powierzchni 3,6654 ha oraz udziat we wspolnocie gruntowej, a takze
dzierzawa nieruchomosci rolnych o tacznej powierzchni 1,37 ha. Najwazniejsze
dla analizowanej sytuacji prawnej byto powstanie rozdzielnosci majatkowej, po-
zwalajacej kazdemu z malzonkow zarzadza¢ samodzielnie swoim majatkiem od-
rebnym (art. 51! k.r.0.).

Wazna dla realizacji praw majatkowych wnioskodawcy jest okolicznosé,
ze spelnial on ustawowe kryteria producenta rolnego, a to uprawniato go do
ujecia w ewidencji. Krajowy system ewidencji rolnej sktada si¢ z: ewidencji
producentéw rolnych i ewidencji gospodarstw rolnych. Zgodnie z art. 3 pkt 1

10° A. Stepien-Sporek, Skutki separacji zwiqzane z prowadzeniem dziatalnosci gospodarczej, w:
Dziatalnos¢ gospodarcza z udzialem matzonkow [online], Wydawnictwo Prawnicze LexisNexis 2009
(http://sip.lex.pl/#/monografia, 28.08.2015).

11 7ob. J. Ignaczewski, Rozwdd i separacja, Warszawa 2010, s. 157.

12 E. Skowronska-Bocian, Malzeriskie ustroje majqtkowe [online], Wydawnictwo Prawnicze Le-
xisNexis 2010 (http://sip.lex.pl/#/monografia/369217562/34, 28.08.2015). Zob. takze P. Kasprzyk, Sepa-
racja prawna matzonkow, Lublin 2003, s. 239.

13 Szerzej zob. H. Ciepta, Podzial majgtku wspolnego malzonkéw po  ustaniu wspélnosci
ustawowej w orzecznictwie Sqdu Najwyzszego, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego 821
(2014), 5. 91 in.
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ustawy o ewidencji przez gospodarstwo rolne rozumie si¢ wszystkie nierucho-
mosci rolne bedace w posiadaniu tego samego podmiotu. Przez producenta
rolnego uwaza si¢ ,,0sob¢ fizyczna, osobe prawng lub jednostke organizacyjna
nieposiadajaca osobowosci prawnej, bedaca: a) uchylona b) rolnikiem w rozu-
mieniu art. 4 ust. 1 lit. a rozporzadzenia nr 1307/2013, lub ¢) posiadaczem
zwierzecia” (art. 3 pkt 3 ustawy o systemie ewidencji)!*. Z powyzszego wynika,
ze za producenta rolnego moéglt by¢ uznany kazdy posiadacz nieruchomosci
rolnych. Takim posiadaczem byt wnioskodawca, ktory sprawowal wiadztwo
faktyczne nad gruntami rolnymi. Wobec tego mienia posiadat samodzielno$¢
w zarzadzaniu. Co najwazniejsze, nie znajdowaly si¢ one w posiadaniu separo-
wanej matzonki. NSA odmowit jednak ujecia wnioskodawcy w ewidencji, cho¢
spetniat ustawowe kryteria producenta rolnego, bowiem sprzeciwiato si¢ temu
brzmienie art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji. W konsekwencji, separowany rolnik
nie mogt naby¢ skutecznie numeru identyfikacyjnego i ubiegaé si¢ o ptatnosc
bezposrednia!?.

W tym miejscu pojawia si¢ watpliwo$¢, czy art. 12 ust. 4 ustawy o ewiden-
cji, ktory stanowil podstawe normatywna wyroku NSA, uniemozliwial ujawnie-
nie w ewidencji producentéw rolnych separowanego malzonka i nadania mu
numeru identyfikacyjnego!?

7 brzmienia art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji wynikato wyraznie, ze
w przypadku matzonkow oraz podmiotow bedacych wspodtposiadaczami go-
spodarstwa rolnego nadaje si¢ jeden numer identyfikacyjny; numer identyfikacyj-
ny nadaje si¢ temu z matzonkéw lub wspotposiadaczy, co do ktorego wspot-
matzonek lub wspotposiadacz wyrazili pisemna zgodeg. Z jednej strony, z tresci
art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji nie wynikato expresiss verbis, ze nadanie

14 Szerzej na temat pojecia ,,procent rolny” zob. Z. Trojanowski, Glosa do uchwaly Naczelnego
Sadu Administracyjnego z 30 maja 2012 r., Il GPS 2/12, Przeglad prawa rolnego 1 (2012), s. 287.

15 Zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt 1 ustawy z 5 lutego 2015 r. o platnosciach w ramach systemu
wspierania bezposredniego (Dz.U., poz. 308) warunkiem nabycia tzw. doptat bezposrednich jest posia-
danie numeru identyfikacyjnego.

16 Wojewodzkie Sady Administracyjne reprezentowaly inne stanowisko niz Naczelny Sad Admini-
stracyjny i uchylaty decyzje odmawiajace wpisu do ewidencji kazdego matzonka z osobna, jesli pozosta-
wali w separacji lub rozdzielnosci majatkowej. Zob. wyrok WSA w Lodzi z 25 maja 2007 r., sygn. akt 11
SA/Ed 1011/06; wyrok WSA w Lublinie z 8 pazdziernika 2008 r., sygn. akt 1 SA/Lu 250/08. , Nalezy
podkresli¢, iz przepis art. 12 ust. 4 ustawy, funkcjonuje w ramach wigkszej usystematyzowanej grupy
przepisow, jaka jest sama ustawa i szerzej caly system prawa. Nalezalo zatem zastosowaé wyktadnig
funkcjonalng i systemowa omawianego przepisu, uwzglgdniajac takze regulacjg dotyczaca pozostawania
malzonkéw w separacji, stosownie do tresci przepisow k.r.i.o. Skoro z przepisu art. 12 ust.4 ustawy
wynika, ze matzonek po uzyskaniu rozwodu moze sig ubiega¢ o wpis do ewidencji producentow rolnych
i 0 nadanie numeru identyfikacyjnego, to w $§wietle unormowania art. 61 § 1 k.r.io., takie samo uprawnie-
nie przystugiwac bedzie matzonkowi po orzeczeniu separacji” (zob. wyrok WSA w Lodzi z 9 lutego 2011 r.,
sygn. akt 11 SA/Ld 1418/10). Z. Trojanowski ocenia odmowg ujawnienia wspotmatzonka w ewidencji
producentow rolnych jako nieprawidtowa praktyke. Zob. Z. Trojanowski, op. cit., s. 290.
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jednego numeru dotyczyto wylacznie tych matzonkow, ktorzy razem prowadzili
gospodarstwo rolne. Z drugiej za$ strony, byt on skierowany do malzonkow
i wspotposiadaczy. Wobec tych dwdch podmiotow, prawodawca unormowat
problematyke nabycia numeru identyfikacyjnego w ten sam sposob!’. A miano-
wicie przyznal im jeden numer, zastrzegajac konieczno$¢ uzyskania zgody. Taki
zabieg jest ze wszech miar zasadny i racjonalny. Odwotujac si¢ dalej do racjo-
nalno$ci ustawodawcy, nalezatoby przyjaé, ze malzonkowie i wspdlposiadacze
byli podmiotami podobnymi, skoro poddani zostali jednakowym regutom.
Sprawowali bowiem lacznie wiadztwo faktyczne nad nieruchomosciami rolnymi.

Art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji pehit, zdaniem Sejmu, funkcje porzadku-
jaca!®, gdyz rozstrzygat kwestie przyznania numeru identyfikacyjnego w sytuacji
zbiegu podstaw do ujawnienia podmiotéw w ewidencji. Taki wniosek wyptywat
z analizy jego otoczenia normatywnego. I tak art. 12 ust. 3 stanowil, ze ,,Wnio-
skodawcy podlegajacemu wpisowi do ewidencji producentdw na podstawie
kilku tytulow nadaje si¢ jeden numer identyfikacyjny”. Z kolei art. 12 ust. 5
przewidywal, ze: ,,W przypadku producentéw rolnych, przetworcow, podmio-
tow prowadzacych zaktady utylizacyjne lub potencjalnych beneficjentow, dziata-
jacych w formie spotki cywilnej, nadaje si¢ jeden numer identyfikacyjny. Numer
identyfikacyjny nadaje si¢ temu wspodlnikowi, co do ktorego pozostali wspdlni-
cy wyrazili pisemna zgod¢”. Natomiast art. 12 ust. 6 ustalat, ze ,,W przypad-
kach, o ktorych mowa w ust. 4 i 5, do wniosku o wpis do ewidencji producen-
tow dotacza si¢ pisemna zgode odpowiednio wspotmatzonka, wspotposiadacza
gospodarstwa rolnego albo wspolnikow”. Z przytoczonych poszczegdlnych
ustgpow art. 12 wynikato, iz normowal on, w opinii Sejmu, kwestig kolizji
tytuldow do umieszczenia w ewidencji producentéw rolnych, a wigc takze do
numeréw identyfikacyjnych!®. Taki charakter miat sporny art. 12 ust. 4 ustawy
o ewidencji, ktory odnosit sig tylko do matzonkow-wspotposiadaczy gospodar-
stwa rolnego. Odnoszac to na grunt analizowanej sprawy nalezato stwierdzié, ze
wpis malzonki do ewidencji producentéw rolnych byt skuteczny tylko wobec
tych gruntow rolnych, ktore po orzeczeniu separacji przeksztatcity si¢ z wspol-
no$ci matzenskiej we wspotwlasnosé i nadal pozostawaty we wspolnym wiada-
niu przez matzonkéw. Nie stat on natomiast na przeszkodzie umieszczenia wnio-
skodawcy w ewidencji i przyznania mu numeru identyfikacyjnego w zakresie
tych nieruchomosci rolnych, ktére wchodzity w sktad odrebnego majatku sepa-

rowanego matzonka i niepozostajacych we wspolnym wiadaniuZ0.

17 70b. ,,Stanowisko Sejmu”, s. 11 in.
18 Thidem.

19 Tbidem, s. 12 i n.

20 Ibidem, s. 12-16.
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W analizowanym przypadku wykladnia jezykowa art. 12 ust. 4 ustawy
o ewidencji stata w sprzecznosci z rozwiazaniami k.r.o., prowadzac do irracjo-
nalnych konsekwencji?!. A zatem, czy istnialy wazne racje przemawiajace na
rzecz odejscia od jezykowego znaczenia normy zawartej w art. 12 ust. 4 ustawa
o ewidencji22?

W komentowanej sprawie, grunty rolne wchodzity w sktad majatku odrgb-
nego separowanego matzonka-rolnika i nie znajdowaty si¢ w posiadaniu separo-
wanej zony. W $wietle postanowien k.r.o. separowany matzonek-rolnik zarza-
dzal w sposob wylaczny i samodzielny swoim majatkiem (art. 51! k.r.o.).
W konsekwencji, do dokonania czynno$ci zarzadu niepotrzebna byla zgoda
wspotmalzonka, ani tez wspotmatzonek nie mogt sprzeciwi¢ si¢ dokonaniu ta-
kich czynnosci. Innymi stowy, separowana matzonka nie byta uprawniona do
wyrazania zgody na dokonanie czynnosci prawnych, ktorych przedmiot obej-
mowal powyzsze mienie matzonka. A jej wpis do ewidencji producentow rol-
nych byl, zgodnie k.r.0., irrelewantny dla ujawnienia w ewidencji separowanego
matzonka jako producenta rolnego w zakresie nieruchomosci rolnych nieobje-
tych wspotwiasnoscia.

Wymaga odnotowania, ze posiadanie numeru identyfikacyjnego byto i jest
warunkiem nabycia jednolitej ptatnosci obszarowej. Z punktu widzenia ekono-
micznego: ,,Doplaty bezposrednie sa transferami srodkéw publicznych, ktorych
celem, z zalozenia jest zwigkszanie dochodéw rolnikow 1 aby ptatnosci te mogty
uzyska¢ spoteczno-polityczng legitymizacje, konieczna jest ich wysoka efektyw-
n0§¢”23. Z kolei Naczelny Sad Administracyjny wskazuje na ich charakter wy-
rownawczy: ,,[...] system doptat bezposrednich zostat ustanowiony dla wyrow-
nania dochodowosci gospodarstw rolnych, poprawy warunkéw zycia, pracy
i produkcji w rolnictwie”2*. Z punktu widzenia prawnego sa one ,,[...] uprawnie-
niem, ktorego zroédlem jest decyzja administracyjna, a normatywna podstawa ich
przyznania — przepisy administracyjne. Stosunek taczacy Agencj¢ Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa oraz rolnika nie charakteryzuje si¢ rownorzg¢dno-
$cia podmiotéw, gdyz to Agencja w drodze decyzji administracyjnej wiadczo
ksztattuje sytuacje prawna rolnika, rozstrzygajac o przyznaniu ptatnosci lub od-
mowie jej przyznania™2>. Z powyzszego wynika, ze ptatnos¢ jest dochodem, jaki

21 Na te okolicznos¢ zawracat uwage Sejm. Zob. ibidem, s. 10 i n.

22 0 mozliwo$¢ wykladni systemowej i odejécia od literalnego brzmienia art. 12 ust. 4 ustawy
o ewidencji postulowatl Sejm. Ibidem, s. 10 i n.

23 R. Marks-Bielska, K. Babuchowska, Wsparcie dochodoéw rolnikéw w formie doplat bezposred-
nich, Ekonomika i Organizacja Gospodarki Zywnosciowej 75 (2009), s. 137.

24 Wyrok NSA z 14 stycznia 2010 r., sygn. akt Il GSK 317/09.

25 Zob. D. Lobos-Kotowska, M. Stanko, Platnosci bezposrednie a zréwnowazony rozwéj obsza-
row wiejskich, Panstwo i Prawo 10 (2011), s. 92.
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przynosi posiadanie nieruchomosci rolnych przez rolnika. Nieprzyznanie wnio-
skodawcy numeru rejestracyjnego uniemozliwiato, w swietle wyroku NSA, sa-
modzielne ubieganie si¢ o doptaty z tytutu posiadania przez niego nieruchomosci
rolnych. Z praktyki wynikato, ze taki separowany malzonek mogt wystapic o to
$wiadczenie, ale tylko za posrednictwem swojego wspotmatzonka2®. Taki stan
powodowalt, Ze nie zarzadzal on samodzielnie swoim odrgbnym majatkiem i nie
mial prawa do samodzielnego pobierania pozytkow. W tym zakresie prawo
rolne wymagalo nadal, w obliczu orzeczonej separacji i ustawowej rozdzielnosci
majatkowej, wspotdziatania matzonkow?’. Majac na uwadze fakt, ze separacja
jest efektem rozpadu matzenstwa, to powyzej opisane wspotdziatanie matzon-
kéw moglo stanowi¢ powazna przeszkode, trudna do przezwycigzenia. Z tej
wlasnie przyczyny numer rejestracyjny powinien byt przyshugiwaé kazdemu ze
separowanych malzonkoéw, aby kazdy z nich mogt osiaga¢ dochody z nierucho-
moéci rolnych wehodzacych w sktad majatku odrebnego?®.

Jesli przyjaé, ze art. 12 ust. 4 ustawy o ewidencji mial zastosowanie do
separowanych matzonkdw, to pojawiat si¢ jeszcze jeden problem, ktory w okre-
slonych sytuacjach mogl stanowi¢ powazna przeszkodeg. Art. 12 ust. 4 mogt
stanowi¢: ,,W przypadkach, o ktéorych mowa w ust. 4 1 5, do wniosku o wpis
do ewidencji producentéw dotacza si¢ pisemna zgod¢ odpowiednio wspdtmat-
zonka [...]”. Nietrudno byto sobie wyobrazi¢ sytuacje, w ktorej zadne z separo-
wanych malzonkéw nie byto ujawnione w spisie producentdéw i nie miato nume-
ru identyfikacyjnego. Po orzeczeniu separacji, jeden z matzonkow jako
producent rolny wystapil z wnioskiem o wpis do ewidencji i o nabycie numeru
identyfikacyjnego. W takiej sytuacji organ powinien rowniez zazada¢ pisemnej
zgody separowanego malzonka, bowiem wymagat tego art. 12 ust. 4 w zwiazku
z art. 12 ust. 6 ustawy o ewidencji. Skuteczno$¢ powyzszej czynnosci prawnej
separowanego matzonka-rolnika uzalezniona byta od zgody drugiego separowa-
nego matzonka. Dopoki takiej zgody rolnik nie otrzymat, dop6oty nie mogt naby¢

statusu producenta rolnego?”.

26 Minister rolnictwa wskazywal, ze ,rozwiazanie prawne zawarte w ustawie o krajowym syste-
mie ewidencji producentow, ewidencji gospodarstw rolnych oraz ewidencji wnioskow o przyznanie
platnos$ci nie ogranicza prawa wiasnosci wspotmatzonka osoby wpisanej do krajowego systemu ewiden-
cji producentow. Nadawanie jednego numeru identyfikacyjnego matzonkom jest efektywnym narzedziem,
ktore skutecznie umozliwia zapobieganie sztucznemu podziatowi gospodarstwa w celu uzyskania ptatno-
$ci”. Zob. Biuletyn Rzecznika Praw Obywatelskich 1 (2012), s. 29.

27 Problem rozliczen pomiedzy separowanymi malzonkami pozostawat poza sfera ustawy o ewi-
dencji oraz ustawy o ptatnosciach i nie byt tez rozstrzygany w decyzji przyznajacej ptatnosé. Zob.
uchwata NSA z 30 maja 2012 r., sygn. akt [T GPS 2/12. Zob. takze ,,Stanowisko Sejmu”, s. 22.

28 Na ten problem zwracat uwage Sejm. Zob. ,,Stanowisko Sejmu”, s. 15.

29 Na ten problem zwracal uwage senator A. Matusiewicz: ,,Mozna zada¢ sobie pytanie, co
bedzie, jezeli wspotmalzonek nie wyrazi pisemnej zgody na nadanie jednego numeru. Wowczas — tu nie
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ITI. Konstytucyjny problem wptywu majatkowego ustroju matzenskiego
na uprawnienia rolnikéw, jakie wynikaty z ustawy o ewidencji, dostrzegt inny
sktad orzekajacy NSA, ktory ztozyl pytanie prawne do Trybunatu Konstytucyj-
nego (dalej: sad pytajacy)3C. Zdaniem sadu pytajacego art. 12 ust. 4 ustawy z 18
grudnia 2003 r. o krajowym systemie ewidencji producentow, ewidencji gospo-
darstw rolnych oraz ewidencji wnioskoOw o przyznanie ptatnosci byl niezgodny
z art. 32 Konstytucji. Naruszat zakaz dyskryminacji, wprowadzajac stan cywilny
jako kryterium zréznicowania rolnikow (posiadaczy gospodarstwa), co nie znaj-
dowato zadnego uzasadnienia aksjologicznego. Przepis ten pogarszat sytuacje
prawna rolnikow, ktorzy pozostawali w zwiazku matzenskim, lecz prowadzili
dwa odrebne gospodarstwa na zasadzie odrebnosci majatkowej matzenskie;j.

NSA dostrzegt rowniez, ze zaskarzony przepis naruszat zasadg zaufania
obywatela do panstwa i stanowionego przez nie prawa oraz zasad¢ poprawnej
legislacji, wywodzone z art. 2 Konstytucji. Niezgodno$¢ z zasada zaufania do
panstwa i prawa wynikata, zdaniem NSA, z braku spdjnosci pomiedzy art. 12
ust. 4 ustawy o ewidencji a k.r.o. Uniemozliwial on bowiem prowadzenie przez
oboje malzonkéw samodzielnych gospodarstw rolnych, cho¢ przepisy k.r.o.
pozwalaly matzonkom posiada¢ odregbne gospodarstwa rolne. Z kolei narusze-
nie zasady poprawnej legislacji wynikato z braku celu, ktory uzasadniatby zakaz
przyznania osobnych numerow identyfikacyjnych matzonkom posiadajacym od-
rebne gospodarstwa rolne.

Trybunat Konstytucyjny wydat 3 grudnia 2013 r. wyrok w sprawie zainicjo-
wanej pytaniem prawnym (sygn. akt P 40/12). Orzekt, ze: ,,Art. 12 ust. 4 ustawy
z dnia 18 grudnia 2003 r. o krajowym systemie ewidencji producentow, ewiden-
cji gospodarstw rolnych oraz ewidencji wnioskdw o przyznanie platnosci
(Dz.U. z 2012 r. poz. 86) w zakresie, w jakim nie przewiduje dopuszczalnosci
nadania osobnych numeréw identyfikacyjnych kazdemu z matzonkow, w sytu-
acji gdy istnieje migdzy nimi rozdzielno$¢ majatkowa i posiadaja odrgbne go-
spodarstwa rolne: a) nie jest niezgodny z wynikajacymi z art. 2 Konstytucji
Rzeczypospolitej Polskiej zasadami zaufania do panstwa i stanowionego przez

ma odpowiedniego odestania, ale to jest oczywiste — w gr¢ wchodza przepisy kodeksu rodzinnego. Tam
jest taki przepis, zgodnie z ktorym o istotnych sprawach rodziny moze rozstrzygac¢ sad rodzinny. I jezeli
w omawianej tu sytuacji z jakiego$ wzgledu nie bedzie zgody drugiego ze wspotmalzonkow, to ten spor
migdzy malzonkami, czy tez migdzy posiadaczami gospodarstwa rolnego na innych zasadach, moze
zostac rozstrzygnigty przez sad”. Zob. zapis stenograficzny wspolnego posiedzenia Komisji Rolnictwa
i Rozwoju Wsi (103.) oraz Komisji Ustawodawczej (266.) 24 kwietnia 2014 [online], http://webcache.go-
ogleusercontent.com/search?q=cache:Zf04EVIJOF5YJ:www.senat.gov.pl/download/gfx/senat/pl/senatko-
misjeposiedzenia/4951/stenogram/103rrww_egz 4.pdft&cd=10&hl=pl&ct=clnk&gl=pl (12.08.2015).

30 Zob. pytanie prawne NSA z 26 lipca 2012 r. [online], http://db.trybunal.gov.pl/sprawa/spra-
wa_pobierz_plik200.asp?plik=F365888492/P 40 12 sp 2012 07 26 ADO.pdf&syg=P%2040/12
(9.03.2015).
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nie prawa oraz poprawnej legislacji, b) jest niezgodny z art. 32 ust. 1 w zwiazku
z art. 18 Konstytucji3!.

Tezy tego wyroku rysuja si¢ nastgpujaco. Przede wszystkim ,,[...] rozwia-
zanie zastosowane przez ustawodawce w zaskarzonym przepisie opiera si¢ na
zatozeniu, ze matzonkowie zawsze prowadza wspolnie gospodarstwo rolne. To
zatozenie nie jest wlasciwe. Wspolne prowadzenie gospodarstwa rolnego przez
oboje matzonkow wystepuje czgsto w polskich warunkach i moze by¢ uznane
za typowe. W takich sytuacjach jeden wpis do ewidencji producentow rolnych
i nadanie jednego numeru identyfikacyjnego znajduja uzasadnienie”.

Ponadto, ,,moga wystapic¢ i w praktyce wystepuja sytuacje, gdy matzonko-
wie prowadza odregbne gospodarstwa rolne. Woweczas kazde z matzonkow spet-
nia wymagania przewidziane zarowno w prawie unijnym, jak i w prawie polskim,
do uznania go za rolnika [...]. Dopuszczalnos¢ wpisu do ewidencji tylko jedne-
go z malzonkoéw i1 nadanie mu numeru identyfikacyjnego jest wowczas nieko-
rzystne dla drugiego z matzonkéw. Moze si¢ bowiem okazaé, ze nie jest w stanie
korzysta¢ ze $rodkow pomocy, albo korzystanie z nich jest uzaleznione od
dobrej woli malzonka wpisanego do ewidencji”.

Nadto ,,[...] wspolne albo oddzielne prowadzenie gospodarstw rolnych
przez matzonkow jest niezalezne od stosunkow majatkowych, jakie migedzy nimi
wystepuja. We wspotczesnych warunkach polskich w sktad gospodarstwa rol-
nego znajdujacego si¢ w posiadaniu obojga matzonkow i przez nich prowadzo-
nego moga wchodzi¢ nieruchomosci o r6znym charakterze: zarowno nalezace
do majatku wspolnego matzonkow, jak i do majatkéw odrebnych, np. nierucho-
mosci nabyte przed powstaniem wspolnosci ustawowej”. W zwiazku z tym,
,Nalezy wigc oddzieli¢ kwesti¢ posiadania i prowadzenia gospodarstwa rolnego
przez oboje matzonkow od ustroju majatkowego migdzy nimi (wspo6lnosc albo
rozlaczno$¢ majatkowa). Tak wigc roztaczno$¢ majatkowa migdzy matzonkami
dotyczaca wszystkich lub niektorych nieruchomosci wchodzacych w sktad go-
spodarstwa rolnego nie wyklucza tego, ze gospodarstwo znajduje si¢ w posia-
daniu obojga matzonkow”. Z kolei ,,Odwrotnie, ustrdj wspdlnosci majatkowe;j
miegdzy matzonkami nie wyklucza oddzielnego posiadania i prowadzenia gospo-
darstw rolnych przez matzonkoéw”.

Trybunat dostrzegt, Zze zaskarzona regulacja prowadzi do ,,wylaczenia pew-
nej grupy podmiotéw z systemow wsparcia przewidzianych dla rolnikow. Try-
bunat nie dostrzegt rowniez wartosci konstytucyjnej, ktorej miatoby shuzy¢ zr6z-
nicowanie wprowadzone przez kwestionowany przepis, a nawet przeciwnie, jest
on niezgodny z warto$ciami wyrazonymi w art. 18 Konstytucji”. W zwiazku

31 Sentencja zostata ogloszona 13 grudnia 2013 r. w Dz.U. poz. 1537.
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z tym, uznat, ze zrd6znicowanie podmiotow podobnych w wyniku obowiazywa-
nia kwestionowanego przepisu nie jest usprawiedliwione.

Nalezy zaznaczy¢, ze TK odroczy?t termin utraty mocy obowiazujacej o 18
miesiecy na podstawie art. 190 ust. 3 Konstytucji. Zastrzegajac jednoczesnie, ze
w nowelizujacej ustawie niezbedne jest zamieszczenie przepisow, ktore beda
przeciwdziata¢ naduzyciom, ukierunkowanych na uzyskanie wyzszych ptatno-
sci. W konsekwencji, prawodawca musi przyzna¢ Agencji Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa kompetencje kontrolne na etapie dokonywania wpisu
do ewidencji i nadawania numeru identyfikacyjnego. Na matzonkach zas ,,spo-
czywa cig¢zar wykazania, ze posiadaja i prowadza odrgbne gospodarstwa rolne.
Konieczne jest jednak ustawowe okreslenie przestanek ustalenia, ze taka sytuacja

rzeczywiscie wystepuje”.

IV. Powyzszy wyrok TK zostat wykonany ustawa z 23 pazdziernika 2014 r.
0 zmianie ustawy o krajowym systemie ewidencji producentow, ewidencji go-
spodarstw rolnych oraz ewidencji wnioskow o przyznanie ptatnosci (Dz.U.
2014, poz. 1872). Ustalono, ze wpisu producenta do ewidencji producentow
dokonuje si¢, w drodze decyzji administracyjnej, na jego wniosek ztozony do
kierownika biura powiatowego Agencji wlasciwego miejscowo, na formularzu
opracowanym i udostepnionym przez Agencj¢. Ustawodawca nadat rowniez
nowe brzmienie art. 12 ustawy o ewidencji>2. Zgodnie z art. 12 ust. 1 tejze
ustawy>3 W decyzji, o ktérej mowa w art. 11 ust. 1, producentowi nadaje sie
numer identyfikacyjny” (ust. 1). ,,W przypadku matzonkéw oraz podmiotow
bedacych wspotposiadaczami gospodarstwa rolnego nadaje si¢: 1) jeden numer

32 Art. 12 ustawy o ewidencji w brzmieniu obowiazujacym od 1 stycznia 2015 r.: ,,1. W decyzji,
o ktorej mowa w art. 11 ust. 1, producentowi nadaje si¢ numer identyfikacyjny. 2. Numer identyfikacyj-
ny, o ktorym mowa w ust. 1, jest niepowtarzalny i nie przechodzi na nastgpcg prawnego. 3. Wniosko-
dawcy podlegajacemu wpisowi do ewidencji producentow na podstawie kilku tytutow nadaje si¢ jeden
numer identyfikacyjny. 4. W przypadku matzonkow oraz podmiotow bedacych wspotposiadaczami go-
spodarstwa rolnego nadaje si¢: 1) jeden numer identyfikacyjny temu z matzonkow lub wspoétposiadaczy,
co do ktorego wspotmalzonek lub wspotposiadacz wyrazili pisemna zgodg; 2) odrgbny numer identyfika-
cyjny od numeru, o ktébrym mowa w pkt 1, jezeli wnioskodawca prowadzi samodzielnie odrgbne
gospodarstwo rolne stanowiace zorganizowana cato$¢ gospodarcza. 4a. Wnioskodawcg, o ktorym mowa
w ust. 4 pkt 2, wpisuje si¢ do ewidencji producentéw i nadaje mu si¢ odrgbny numer identyfikacyjny.
5. W przypadku producentéw rolnych, przetworcow, podmiotow prowadzacych zaktady utylizacyjne lub
potencjalnych beneficjentow, dziatajacych w formie spotki cywilnej, nadaje si¢ jeden numer identyfikacyj-
ny. Numer identyfikacyjny nadaje si¢ temu wspdlnikowi, co do ktérego pozostali wspolnicy wyrazili
pisemna zgodg. 6. W przypadkach, o ktorych mowa w ust. 4 i 5, do wniosku o wpis do ewidencji
producentow dotacza si¢ pisemna zgodg odpowiednio wspotmalzonka, wspotposiadacza gospodarstwa
rolnego albo wspolnikow”.

33 Ustawa z dnia 18 grudnia 2003 r. o krajowym systemie ewidencji producentow, ewidencji
gospodarstw rolnych oraz ewidencji wnioskow o przyznanie platnosci (tekst jednolity: Dz.U. 2014 r.,
poz. 1872).
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identyfikacyjny temu z matzonkow lub wspoétposiadaczy, co do ktorego wspot-
matzonek lub wspolposiadacz wyrazili pisemna zgodg; 2) odrebny numer iden-
tyfikacyjny od numeru, o ktorym mowa w pkt 1, jezeli wnioskodawca prowadzi
samodzielnie odrgbne gospodarstwo rolne stanowiace zorganizowana cato$¢
gospodarcza”. Z kolei art. 12 ust. 4a ustawy o ewidencji przewiduje, ze ,, Wnio-
skodawce, o ktorym mowa w ust. 4 pkt 2, wpisuje si¢ do ewidencji producen-
tow i nadaje mu si¢ odrgbny numer identyfikacyjny”. Powyzsza zmiana weszta
w zycie 1 stycznia 2015 r., a wraz z nig rozporzadzenie Ministra Rolnictwa
1 Rozwoju Wsi z 24 grudnia 2014 r. w sprawie szczegdtowych wymagan, jakie
powinien spetnia¢ wniosek o wpis do ewidencji producentow (Dz.U. 2014,
poz. 1964). Zgodnie z tym rozporzadzeniem maltzonek wystepujacy o nadanie
odrebnego numeru identyfikacyjnego, musi dotaczy¢ informacj¢ o tym, ze sa-
modzielnie prowadzi odrgbne gospodarstwo rolnego stanowiace zorganizowana
catos$¢ gospodarcza oraz wskaza¢ dowody potwierdzajace te¢ okolicznosc.

Whnioski

Powyzej opisany przypadek potwierdza tezg, ze niespOjnos¢ systemu
prawnego przektada si¢ bezposrednio na brak bezpieczenstwa prawnego oby-
wateli. W analizowanej sprawie separacja nie wywierala skutkow prawnych
w sferze publicznego prawa rolnego, uzalezniajac dokonanie wpisu do ewidencji
producentéw rolnych od zgody separowanego matzonka lub wymagajac wspot-
dzialania separowanych malzonkéw w zakresie realizacji praw majatkowych
wchodzacych w zakres ich odrebnego majatku. Niedociagnigcia ustawodawcy
Wojewodzkie Sady Administracyjne tagodzily wyktadnia celowoscia i wyrazaly
zgode na ujawnienie w ewidencji kazdego z matzonkow, jesli pozostawali
w separacji lub w rozdzielnos$ci majatkowej. Inne stanowisko w tej sprawie zajat
Naczelny Sad Administracyjny, ktory stosujac wyktadni¢ literalng ustawy, nie
uwzglednial okolicznos$ci separacji dla prowadzenia i posiadania gospodarstwa.

Wskutek pytania prawnego, zainicjowanego przez NSA, w spraw¢ wpisow
do ewidencji producentow rolnych i numerow ewidencji wlaczyt si¢ Trybunat
Konstytucyjny. Wyrok TK w sposob autorytatywny przecial spor prawny
w zakresie ujawniania matzonkéw w ewidencji producentéw rolnych i przyzna-
wania im numeru identyfikacyjnego oraz przywrocit spo6jnos¢ rozwiazan praw-
nych. Przyjal, ze Konstytucja wymaga, aby matzonkowie, pozostajacy w roz-
dzielno$ci majatkowej i prowadzacy dwa odrgbne gospodarstwa, mieli
zagwarantowana mozliwo$¢ ujawnienia tej dziatalnosci w ewidencji i ubiegania
si¢, kazdy z osobna, o doptaty. Trybunat Konstytucyjny poszedt dalej w ocenie
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istniejacej regulacji, uznajac, ze uprawnienie ujawniania w ewidencji producen-
tow rolnych i do numeru identyfikacyjnego przystuguje kazdemu z matzonkow,
niezaleznie od taczacego ich ustroju majatkowego, jesli samodzielnie prowadza
gospodarstwo rolne, rozumiane jako zorganizowana calo$¢. Powyzsze rozstrzy-
gnigcie, ktore rozwiazuje powazne problemy rolnikow, znalazto swoje odzwier-
ciedlenie w aktualnym stanie prawnym, obowiazujacym od 1 grudnia 2015 r. Do
tego czasu, pozostajacy w separacji rolnicy, ale prowadzacy dwa odrgbne go-
spodarstwa, nie mogli ubiegaé¢ si¢ osobno o doptaty, co ograniczato ich
samodzielno$¢ ekonomiczna.

POSIADANIE GOSPODARSTWA PRZEZ MALZONKOW
A WPIS DO EWIDENCJI PRODUCENTOW ROLNYCH.
STUDIUM JEDNEGO PRZYPADKU

(STRESZCZENIE)

Na podstawie art. 12 ustawy o krajowym systemie ewidencji producentow, ewidencji gospo-
darstw rolnych oraz ewidencji wnioskow o przyznanie ptatnosci rolnicy, pozostajacy w zwiazkach
malzenskich, ale prowadzacy dwa odrgbne gospodarstwa (np. rozdzielno§¢ majatkowa), nie mogli
ubiegac si¢ osobno o doptaty, co ograniczato ich samodzielno$¢ ekonomiczna. Problem ten nabierat
szczegblnego znaczenia w sytuacji pozostawania przez malzonkow-rolnikow w separacji. Mimo sy-
gnalizowanych problemow, ustawodawca nie dokonat nowelizacji ustawy o systemie ewidencji produ-
centow rolnych. Dopiero wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z 3 grudnia 2013 r. (sygn. akt P 40/12)
otworzyt drogg rolnikom-matzonkom do odrgbnego umieszczenia ich w ewidencji producentéw rol-
nych i samodzielnego ubiegania si¢ o doptaty.

THE POSSESSION OF FARM BY THE SPOUSES AND THE ENTRY
IN THE REGISTER OF AGRICULTURAL PRODUCERS.
A SINGLE CASE STUDY

(SUMMARY)

On the basis of Act of the national register of producers, the record of farms and records of
claims for payment, farmers, being in the matrimony and running farms on your own account
(eg. separate property) were not able to autonomously apply for the area payment. Such situation
limited their economic independence. This problem took on special meaning when spouses-farmers
were on the legal separation. Despite the identified problems, the legislature did not introduced
amendments in the Act. It was not until the Constitutional Court’s judgment of 3 December 2013.
(Ref. P 40/12 P) gave farmers-spouses all the clear to place them separately in the register of
agricultural producers and independently apply for area payments.
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DER BESITZ DER LANDWIRTSCHAFTLICHEN BETRIEBE DURCH
EHEGATTEN UND DIE EINTRAGUNG IN DAS REGISTER
DER LANDWIRTSCHAFTLICHEN ERZEUGER.
EINZELFALLSTUDIE

(ZUSAMMENFASSUNG)

Auf der Grundlage des Art. 12 des Gesetzes iiber das nationale Anmeldesystem der Hersteller,
das Register landwirtschaftlicher Betriebe und iiber das Register der Zahlungsantrige, Landwirte, die
verheiratet bleiben aber gleichzeitig zwei separate Bauernhofe fithren (z. B. separates Eigentum),
konnten bis vor kurzem, separat leider keine Subventionen beantragen. Dadurch wurde auch ihre
okonomische Unabhéngigkeit stark begrenzt. Trotz der festgestellten Probleme, hat der Gesetzgeber
keine Anderungen im Gesetz iiber das Register der landwirtschaftlichen Produzenten eingefiihrt. Erst
das Urteil des Verfassungsgerichtes vom 3. Dezember 2013 (AZ P 40/12) hat dazu gefiihrt, dass
Landwirte-Ehepartner, kdnnen getrennt in das Register der landwirtschaftlichen Produzenten einge-
tragen werden und auch unabhéngige Beantragung fiir Subventionen machen.
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Wstep

W powiecie itawskim lezy malownicze miasto Susz, ktoremu juz przed
II wojna $wiatowa poswigcono cenng monografi¢ w jezyku niemieckim!, nato-
miast w 2006 1. zredagowano dzieje miasta w jezyku polskim2. Sposrod mozaiki
zagadnien poruszanych w tych opracowaniach skrétowo potraktowano histori¢
katolickiej placowki duszpasterskiej. Zardwno w XIX, jak i w pierwszej potowie
XX w. ludnos$¢ tego wyznania mieszkajaca w Suszu i1 okolicach nalezata do
diaspory, gdzie dominujaca konfesja byt luteranizm. Mogloby si¢ zatem wyda-
wac, ze funkcjonowanie gminy wyznaniowej, zaliczanej do mniejszosci konfe-
syjnej, nie odbijato si¢ wigkszym echem w dziejach lokalnych spotecznosci.
Zamieszczone na famach ,,Studiow Warminskich” opracowanie dotyczace gene-

zy i powstania katolickiej placowki duszpasterskiej w Suszu przeczy tej tezie.

Adres/Adresse/Anschrift: ks. dr Marek Jodkowski, Katedra Teologii Moralnej i Etyki, Uniwersytet War-
minsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, ksmarekj@wp.pl.

1 K.J. Kaufmann, Geschichte der Stadt Rosenberg in Westpreuf3en, Rosenberg 1937.

2 J. Cyganski (red.), Susz. Z dziejow miasta i okolic, Olsztyn 2006.

3 M. Jodkowski, Geneza i powstanie katolickiej placowki duszpasterskiej w Suszu, Studia War-
minskie 50 (2013), s. 251-262.
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Ludnos¢ tej konfesji musiata si¢ bowiem zmierzy¢ z reperkusjami decyzji poli-
tycznych podejmowanych na szczeblu panstwowym, a jednoczesnie kreowata
obraz KoSciota zaangazowanego m.in. w sprawy spoteczne, religijne oraz edu-
kacyjne.

Celem niniejszego artykutu jest zaprezentowanie historii kuracji suskiej,
stanowiacej chronologiczna kontynuacje¢ cytowanego powyzej opracowania na
temat erygowania wspomnianej placowki az do zakonczenia pracy ks. Franza
Alberta Loepera w Suszu, czyli od 1879 r. do 1884 r.# Zostana zatem scharakte-
ryzowane zagadnienia odnoszace si¢ do ludnosci katolickiej kuracji suskiej, tro-
ski o jej stan materialny, zycia religijnego, szkolnictwa katolickiego, duszpaster-
stwa wojskowego i wigziennego, a takze jej finansow. Poczesna rolg w dziejach
suskiej placowki duszpasterskiej odegrata katolicka stacja misyjna w Zalewie.
Przedstawiciele diecezji chelminskiej umownie traktowali ja jako cze$¢ opisywa-
nej kuracji, co znalazto odzwierciedlenie zwlaszcza w statystykach demograficz-
nych’. Nalezy zatem przyblizyé funkcjonowanie zalewskiej stacji misyjnej stano-
wiacej dojazdowy punkt duszpasterski suskiego kuratusa. W celu nakreslenia
wielostronnego ujecia dziejow kuracji w Suszu warto poddac analizie przede
wszystkim materiaty zgromadzone w Archiwum Zarzadu Generalnego Stowa-
rzyszenia $w. Bonifacego, ktére miesci si¢ w Bonifatiuswerk w Paderborn.
Cenne wydaja si¢ takze dziewigtnastowieczne artykuly i notatki prasowe, zwtasz-
cza autorstwa kuratusa suskiego ks. Franza Alberta Loepera.

Ludnos$é katolicka Susza i okolic

W latach 1870-1883, pomimo obserwowanej emigracji ludnosci, liczba
katolikow w Suszu i okolicach wzrosta z 327 do 412. W 1883 r., we wspomnia-
nym miescie mieszkaly 92 osoby tego wyznania (urzednicy, rzemieslnicy i stuza-
cy). Poza tym odnotowano 46 katolickich zomierzy oraz 22 wigzniow tej konfe-
sji. W okolicznych majatkach i wsiach wiarg katolicka deklarowaty 154 osoby,
wywodzace si¢ w wigkszosSci z rodzin robotniczych. Do miejscowej wspdlnoty
katolickiej nalezal jedynie jeden wtasciciel ziemski, Zyjacy zreszta w malzenstwie
mieszanym wyznaniowo. W Zalewie, oddalonym 4 mile, oraz jego okolicach
mieszkato 98 katolikdw. Warto nadmieni¢, ze suska wspdlnota obejmowata lud-
no$¢ rozproszong w 163 miasteczkach, wsiach, osadach i przysidtkach. Liczbe

4 Por. H. Mross, Stownik biograficzny kaplanéw diecezji chelmiriskiej wyswieconych w latach
1821-1920, Pelplin 1995, s. 176-177.

5 Zob. Geheimes Staatsarchiv PreuBischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem (dalej: GStA PK), XX. HA
Hist. StA Konigsberg, Rep. 2 Oberprisident der Provinz Ostpreuf3en II, Nr. 2331, k. 78.
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protestantéw na tych terenach szacowano na okoto 30 000°. Zawierano najczescie]
mieszane wyznaniowo zwiazki matzenskie. Zgodnie z informacjami przytaczanymi
w Owczesnej prasie, dzieci wywodzace si¢ z takich rodzin chrzczono niemal bez
wyjatku w Swiatyniach protestanckich. Usprawiedliwiano si¢ przy tym od dawna
praktykowanym zwyczajem oraz spora odlegtoscia do oratorium katolickiego
w Suszu. Pracg podejmowano najczesciej u protestantow, co przyczyniato sie¢ do
obojetnoscei religijnej ludnosci katolickiej oraz zaniedbywania przez nia czynnosci
religijnych. Na dodatek, wigkszos¢ dzieci pobieralta w tamtym czasie naukeg
w wiejskich szkotach ewangelickich. Jedynie w trzech obwodach szkolnych,
w ktorych uczylo si¢ tacznie 14 dzieci katolickich, wprowadzono katecheze, finan-
sowang najprawdopodobniej przez Stowarzyszenie sw. Bonifacego i Wojciecha
w Pelplinie. Odbywata si¢ ona w jednej ze szkot wiejskich, w srodowe popotudnia’.

Troska o stan materialny kuracji suskiej

Budowe kosciota katolickiego w Suszu zamierzano przeprowadzi¢ juz
w 1872 r. Wsparcie finansowe zadeklarowal wowczas biskup chetminski Jan
Nepomucen Marwicz. Niestety, nicoczekiwane trudnosSci pojawily si¢ w trakcie
wyboru odpowiedniej parceli pod przyszta Swiatyni¢. Ponadto nieprzychylna
polityka wtadz panstwowych wzgledem Kosciota katolickiego w czasie kultur-
kampfu uniemozliwita rozpoczecie inwestycji®. W 1880 r. zdecydowano sig na
powigkszenie powierzchni gruntow koscielnych. Dotychczasowa bowiem nieru-
chomos$¢ o wielkosci 4 aréw i 10 m2 byta potozona do$é niekorzystnie. Wsku-
tek znajdujacego si¢ za budynkiem koscielnym wzniesienia, padajacy deszcz
oraz topniejacy 16d gromadzity si¢ tuz przy ogrodzeniu, powodujac jego poste-
pujaca degradacje. 8 grudnia tegoz roku zawarto umowe dotyczaca kupna
wspomnianego wzniesienia o powierzchni 1 ara i 30 m? za 115 marek, aby
przenie$¢ na nie wspomniane ogrodzenie®. Decyzja jednak wymagata aprobaty
wladz panstwowych, ktora otrzymano 24 czerwca 1881 r.10

6 Archiwum Zarzadu Generalnego Stowarzyszenia $w. Bonifacego w Paderborn (dalej: Arch.

Paderborn), Teczka: Rosenberg (15 11 1884); F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufsen, Diécese Culm,
Bonifatiusblatt 1884, nr 4, s. 58. Liczba katolikow nalezacych do stacji misyjnej w Suszu wynosita
w 1879 1. — 341, w 1880 . — 348, w 1881 r. — 335, a w 1882 r. — 436; zob. F. Loeper, Mission Rosenberg,
Westpreuf3en, Diécese Culm (Schlud), Bonifatiusblatt 1884, nr 5, s. 71; S. Szczepanski, Spoleczenstwo
Susza na przestrzeni dziejow, w: Susz. Z dziejow miasta i okolic, s. 133.

7 F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreuf3en, Diécese Culm, s. 58—59.

8 Ibidem, s. 58; por. M. Jodkowski, Geneza i powstanie katolickiej placowki duszpasterskiej
w Suszu, s. 255.

9 GStA PK, XX. HA Hist. StA Konigsberg. Rep. 2 Oberprisident der Provinz OstpreuBen II.

Nr. 2331, k. 5.
10 Ibidem, k. 8-9v, 30.
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Zbiodrke pienigdzy na nowa $wiatyni¢ zainicjowano w 1871 r. Po czterech
latach fundusz budowlany wynosit 13 000 marek. Na skutek kulturkampfu
1 zwigzanego z nim zawieszenia wypltat dotacji panstwowych przystugujacych
Kosciotowi katolickiemu, ci¢zar utrzymania duchowienstwa spadt na barki po-
szczegoblnych placéwek duszpasterskich. Odstapiono wowczas od gromadzenia
srodkow finansowych na fundusz budowlany. W 1884 r. jego wartos¢ dzigki
odsetkom opiewata na 15 000 marek!!. Na kupno odpowiedniej parceli pod
przyszty ko$ciot oraz cmentarz brakowato zatem przynajmniej 45 000 marek!2.
Zreszta wiadze panstwowe nie wyrazaty zgody na wytyczenie katolickiego miej-
sca pochowkow w Suszu. Pogrzeby odbywaty si¢ zatem na cmentarzu ewange-
lickim!3.

Zycie religijne w Suszu

Skrupulatnie prowadzone zestawienia statystyczne pozwalaja na analiz¢ zy-
cia religijnego, w tym rowniez sakramentalnego, prowadzonego przez spotecz-
nos$¢ katolicka skupiona wokoét suskiej kuracji w latach 1879—1883.

Tabela 1
Sakramenty, sakramentalia, konwersje i apostazje odnotowane w suskiej kuracji
w latach 1879-1883 (dane liczbowe)

Plerwsza , Wielkanocna | Komunia $w.
Rok | Chrzty | Komunia |Zapowiedzi| Sluby | Zgony |Konwersje| Apostazje k . . )

Swi omunia §w. | w ciggu roku

wieta

1879 4 1 1 8 1 3 150 203
1880 2 1 0 4 0 0 147 227
1881 5 5 4 2 3 1 0 176 267
1882 11 3 4 1 8 0 2 208 282
1883 15 6 4 3 12 0 0 210 325

Zrodio: F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien, Diocese Culm (Schiud), Bonifatiusblatt 1884, nr 5, s. 71.

7 powyzszej tabeli wynika, ze najmniej chrztow (5) zgltoszono w 1881 r.,
natomiast najwiecej (15) — w 1883 r. Do Pierwszej Komunii Swigtej rokrocznie
dopuszczano od 2 (w 1880 r.) do 6 dzieci (w 1883 r.). Po cztery zapowiedzi
wygloszono w latach 1881-1883. W 1880 r. nie odnotowano zadnego $lubu,
natomiast ich najwigksza liczbe (3) zaobserwowano w 1883 r. W 1881 r. stwier-
dzono jedynie trzy zgony cztonkéw miejscowej wspolnoty katolickiej, a 8 w latach

I E Loeper, Mission Rosenberg, WestpreufSen, Diocese Culm, Bonifatiusblatt 1884, nr 4, s. 58.

12 Tbidem, s. 60.
13 Tbidem.
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1879 1 1882, najwigcej — 12 —w 1883 r. W analizowanym okresie jedynie dwie
osoby przyjely wiarg katolicka (w 1879 1 1881 r.), natomiast az pig¢ dokonato
apostazji (3 w 1879 r. 12 w 1882 r.). Najmniej wiernych przystapito do komunii
sw. wielkanocnej w 1880 r. — jedynie 147, za$ najwigcej w 1883 r. — 210.
W ciagu roku liczba udzielonych komunii $w. stopniowo wzrastala od 203
w 1879 1. do 325 w 1883 r. Warto zauwazy¢, ze w 1879 r. liczba zgonow
przewyzszata liczbg chrztow. W kolejnych latach obserwowano tendencj¢ od-
wrotng. Niewielka przewaga liczbowa chrztow nad zgonami w tym okresie
uprawnia do wyciagnigcia wniosku, ze kuracja suska nie nalezata do dynamicz-
nie rozwijajacych si¢ wspodlnot katolickich w 6wczesnej diecezji chetminskie;j.
Z adnotacji ks. Loepera wynika, ze mimo trudnosci, z ktorymi borykata si¢
opisywana placowka, jej obecnos$¢ coraz mocniej zaznaczata si¢ w §wiadomosci
mieszkafncow Susza i jego rozlegtych okolic!4.

Na poczatku lat osiemdziesiatych XIX w. we mszach §w. w ciagu tygodnia
uczestniczyto niewiele osob. W semestrze letnim 1883 r., poza dzie¢mi objgtymi
obowiazkiem nauczania, niemal nikt nie brat udziatu w celebracjach euchary-
stycznych w dni powszednie. Od chwili erygowania kuracji do poczatku lat
osiemdziesiatych XIX w., niedzielna frekwencja wiernych zwigkszyta si¢ z 10—15
0s6b dorostych do 3040, natomiast podczas uroczystosci z 30—40 do 60-70.
W wybrane dni uczestniczylo réwniez 20-30 zotnierzy. W latach 18701881
miejscowa kaplica zapehita si¢ wiernymi dwukrotnie. W 1882 r. zdarzyto sig to
juz trzy razy. Na Wielkanoc tegoz roku wierni brali udziat we mszy $w. nie tylko
we wngtrzu oratorium, ale rowniez na korytarzu. Nalezy przy tym zaznaczyc¢, ze
w miejscowej kaplicy miescito si¢ okoto 120 wiernych!>. W latach osiemdziesia-
tych XIX w. duszpasterz suski odwiedzat kilkakrotnie w ciagu roku powiatowy
lazaret, aby udziela¢ duchowego wsparcia chorym. W Wielki Czwartek przyno-
szono im komunie $w.!©

Szkolnictwo katolickie

Prywatna szkote katolicka w Suszu erygowano w 1871 r. Przyjmowano do
niej niejednokrotnie zaniedbane dzieci, pochodzace czgsto z rodzin mieszanych
wyznaniowo. Po 12 latach liczba ucznidéw ulegta zmniejszeniu. W latach 1880—1883
uczeszezato na zajecia jedynie 2—-3 dzieci wywodzacych sig z rodzin mieszanych

14 Por. F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien, Diécese Culm (Schiuf3),s. 71.
15 Idem, Mission Rosenberg, Westpreufen, Dicese Culm, s. 59.
16 1dem, Mission Rosenberg, Westpreufen, Diécese Culm (Schluf3), s. 71.
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wyznaniowo, ktore okreslano jako urzednicze i rzemieslnicze. Pozostali uczniowie
pochodzili z rodzin katolickich. Od zatozenia opisywanej szkoty do 1883 r.
odnotowano w sumie 42 chtopcow i tylez dziewczynek, ktorzy uczestniczyli
w jej zajeciach. Nadal znajdowala si¢ ona na plebanii. Niewielkie pomieszczenie
przeznaczone na cele edukacyjne miescito niewiele wigcej niz 20 dzieci. Noszo-
no si¢ zatem z zamiarem kupna budynku, ktéry miatby by¢ zaadaptowany na
szkote 1 mieszkanie dla nauczyciela. Miesigcznie pobierano czesne w wysokosSci
25-50 fenigow za dziecko, z czego optacano ogrzewanie, sprzatanie oraz sprzet
szkolny!”.

W latach 1871-1884 w prywatnej szkole katolickiej w Suszu pracowato
szeSciu nauczycieli. Najczesciej o t¢ posade zabiegali absolwenci seminariow
nauczycielskich, ktorzy po trzech latach zdawali nastepny egzamin i aplikowali
o prace w szkotach publicznych. Zreszta czasu spedzonego w szkotach misyj-
nych wladze panstwowe nie zaliczaty do stazu nauczycielskiego!®. Warto nad-
mieni¢, ze 1 kwietnia 1882 r. zatrudniono na tym stanowisku Stephana Jasinskie-
go!®. W czasie wizytacji oraz publicznych egzaminéw rocznych szkota
wypadata dobrze2°.

Od 13 lutego 1884 r. katolickiemu nauczycielowi powierzono prowadzenie
lekeji religii w jednej ze szkot wiejskich, prawdopodobnie w Baloszycach, jedy-
nie raz w tygodniu, w $rody. Z uwagi na niewielka liczbg uczniéw opisywane;j
konfesji w tamtejszym obwodzie szkolnym (5+5+4), wyptata rekompensaty nie
lezata w gestii wtadz szkolnych. Ze wzgledu na znaczna odlegto$¢ od Susza
przekazywano nauczycielowi kazdorazowo 2,50 marki, a zatem 90—100 marek
rocznie. Jedna trzecia tej sumy ofiarowywata miejscowa wspolnota katolicka.
O pozostata kwotg zabiegano u dobroczyncow, m.in. poprzez prosby umiesz-
czane w prasie i czasopismach katolickich?!.

Duszpasterstwo wojskowe

Duszpasterstwo wojskowe zostato wprowadzone w Suszu w 1832 r. na
skutek porozumienia zawartego pomigdzy biskupem Joézefem Hohenzollernem

17 1dem, Mission Rosenberg, Westpreufen, Didcese Culm, s. 61; por. M. Jodkowski, Geneza
i powstanie katolickiej placowki duszpasterskiej w Suszu, s. 255.

18 F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreuf3en, Diécese Culm, s. 61.

19° Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 II 1884).

20 . Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien, Diécese Culm (Schiuf3), s. 69.

21 Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 II 1884); F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien,
Diécese Culm (Schluf), s. 70. O zbidrkach pienigznych na potrzeby szkoly katolickiej w Suszu zob.
Amtliches Kirchenblatt fiir die Diézese Culm 1880, nr 6, s. 35; 1883, nr 4, s. 32; 1885, nr 1, s. 6.
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a owczesnym nadprezydentem prowincji pruskiej Heinrichem Theodorem von
Schon. Msze $w. odprawiano dwukrotnie w ciagu roku w kosciele ewangelic-
kim. Od 1865 r. katolickie nabozenstwa celebrowano juz czterokrotnie w ciagu
roku: dwukrotnie we wspomnianym kosciele i dwukrotnie w miejscowej gospo-
dzie. Wybor tego ostatniego miejsca byt podyktowany brakiem akceptacji kon-
systorza krélewieckiego na czgstsze sprawowanie mszy Sw. w §wiatyni ewange-
lickiej. Grozba likwidacji duszpasterstwa w suskim garnizonie pojawita si¢ na
poczatku kulturkampfu. W 1873 r., a zatem po usuni¢ciu z urzedu biskupa
polowego Franza Adolfa Namszanowskiego, w wielu garnizonach, w tym réw-
niez w Suszu, zadano deklaracji nie tylko od duchowienstwa, ale i od odbywaja-
cych stuzbe zohierzy, czy sa ,,nowokatolikami” czy ,,starokatolikami”. Kiedy
pytanie spotkato si¢ z niezrozumieniem ze strony zokierzy, stawiano kolejne,
dotyczace stosunku do papieza. Poniewaz zolnierze aprobowali jego urzad,
duszpasterstwo garnizonu suskiego pozostawiono ksiezom katolickim. Nie-
znacznie zmienity si¢ jednak zwyczaje. Do poczatkow kulturkampfu doprowa-
dzano zohierzy katolickich w dni $wiateczne do oratorium, natomiast pdzniej
mogli uczestniczy¢ w nabozenstwach wedtug wtasnego uznania. Skutkowato to
zwigkszajaca si¢ ich absencja na mszach sw. Rzadko ktory bowiem zohierz miat
odwage zameldowac¢ che¢ wzigcia udziatu w liturgii, narazajac si¢ przy okazji na
dokuczliwe uwagi ze strony kolegoéw. Ostatecznie na zyczenie zoierzy stacjo-
nujacych w Suszu, przywrdcono wezesniej praktykowany zwyczaj animowane-
go odgornie, wspolnotowego uczestnictwa we mszy $w.22

Duszpasterstwo wiezienne

Od poczatku funkcjonowania suskiej kuracji, za pozwoleniem 6wczesnego
dyrektora miejscowego wigzienia, osadzeni stuchali nauk gloszonych przez
duszpasterza, a takze uczestniczyli w kilkakrotnych nabozenstwach sprawowa-
nych w oratorium wigziennym oraz mieli mozliwo$¢ przyjmowania sakramentow
swigtych. Od pazdziernika 1879 r. ulegta zmianie liczba katolickich wigzniow.
Zgodnie bowiem z nowa rejonizacja wigziennictwa, w Suszu zaczgli odbywac
karg skazani mieszkajacy w powiecie sztumskim, w ktorym dominowata ludno$¢
katolicka. Z powodu przepekienia do opisywanego wigzienia kierowano row-
niez osadzonych z Elblaga, ktorzy odbywali kare pozbawienia wolnosci ponizej
12 miesigcy. Zgodnie z miesigcznymi wykazami, w 1880 r. przebywato w suskim
wigzieniu przewaznie 20—-30 katolikow. Warto nadmieni¢, ze przed wspomniana

22 F. Loeper, Mission Rosenberg, WestpreufSen, Diécese Culm (Schiuf3), s. 70.
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deregulacja byto ich jedynie pieciu??. Na podstawie regulaminu z 16 marca 1881 r.,
wdrozonego przez wymiar sprawiedliwosci, a dotyczacego funkcjonowania wig-
zien, we wszystkich tego rodzaju placowkach, gdzie liczba osadzonych danej
konfes;ji chrzescijanskiej stanowita okoto 10%, gwarantowano mozliwos¢ opieki
duszpasterskiej oraz uczestniczenia w nabozenstwach. W przypadku przynaj-
mniej 10 wigzniéw danej konfesji, nabozenstwa miaty si¢ odbywac raz na mie-
siac. Gdy liczba 0s6b odbywajacych kar¢ wynosita 50, duchowny mogt cele-
browaé nabozenstwa dwa razy w miesiacu?*. Pojawily sie przy okazji postulaty
unormowania spraw finansowych dotyczacych rekompensaty za pracg duszpa-
sterza suskiego w wigzieniu. Wbrew oczekiwaniom wtadze panstwowe odrzuci-
ly roszczenia suskiego kuratusa. Dopiero bezposrednie pismo adresowane do
Kroélewskiej Prokuratury Naczelnej (Konigliche Oberstaatsanwaltschaft) przynio-
sto spodziewany skutek. Zgodnie z podjetym rozporzadzeniem, od 1882 r.,
w kazda trzecia niedzielg¢ miesiaca, po mszy §w. celebrowanej dla cztonkow
miejscowej stacji misyjnej, miata odbywac¢ si¢ msza $w. (binatio) wraz z kaza-
niem w wigzieniu. W kazda za$ ostatnia niedzielg miesiaca, po potudniu, duszpa-
sterz byt zobligowany do odwiedzin wigzniéw w ich celach. Wtadze panstwowe
w ramach rekompensaty za postuge oraz wydatki poniesione z tytulu celebracji
liturgicznych wyptacaty kuratusowi 150 marek?>. Do niego nalezala rowniez
troska o niezbedne paramenty i utensylia liturgiczne. Z tego powodu ks. Loeper
zwracal si¢ w 1882 r. z prosba do zarzadu generalnego Stowarzyszenia $w.
Bonifacego w Paderborn o ufundowanie kielicha i pateny2°.

Finanse placowki duszpasterskiej

W 1879 r. Stowarzyszenie $w. Bonifacego i Wojciecha w Pelplinie przeka-
zato na rzecz utrzymania placowki misyjnej oraz szkoty katolickiej w Suszu 2220
marek?’. Wskutek probleméw zwiazanych z funkcjonowaniem Stowarzyszenia
$w. Bonifacego w Dorsten, ktore przed kulturkampfem przeznaczato na rzecz
duszpasterza suskiego 900 marek rocznie, zmniejszono w 1880 r. dotacje do

23 Ibidem; zob. takze M. Jodkowski, Geneza i powstanie katolickiej placéwki duszpasterskiej
w Suszu, s. 254.

24 F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien, Diccese Culm (Schluf3), s. 70-71.

25 Tbidem, s. 71; Pielgrzym 1882, nr 3, z 10.01.

26 Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg, Der Missionspriester Loeper bittet um einen Kelch nebst
Patene (Rosenberg Wpr., den 20. Januar 1882).

27 Nachweise iiber Einnahme und Ausgabe des Bonifacius-Vereins fiir das Jahr 1879, Bonifatius-
blatt 1880, nr 8, s. 113.
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333 marek. Cztery lata pozniej zapomogta miata wyniesé jedynie 165 marek?.
W tym czasie kapitat fundacji koscielnych stanowit 1297,91 marek (dwie funda-
cje), za$ proboszczowskich (tzw. fundusz dotacji suskiego duszpasterza oraz
fundacje mszalne) — 11 250 marek?”.

Waznym zrédtem dochodéw suskiego kuratusa byly fundacje mszalne.
W latach 1870-1874 otrzymano siedem tego rodzaju fundacji od cztonkow
Stowarzyszenia $w. Bonifacego w Dorsten oraz jedna, do$¢ pokazna, od anoni-
mowego fundatora z Raesfeld na 52 msze $w. sprawowane w kazdy piatek.
W okresie kulturkampfu nie odnotowano takich inicjatyw. Dopiero w 1883 r.
ofiarowano suskiej placowce misyjnej trzy fundacje. Kapitat jednej z nich,
o warto$ci 150 marek, przekazat za posrednictwem zarzadu generalnego Stowa-
rzyszenia §w. Bonifacego w Paderborn ks. Peus z Kronburga. W sumie odpra-
wiano 72 msze §w. w ramach ustanowionych fundacji. Warto nadmieni¢, ze
w potowie lat osiemdziesiatych XIX w. najmniejszy kapital potrzebny do erygo-
wania fundacji wynosit 100 marek. Odsetki pochodzace z takiego kapitatu prze-
znaczano, w zaleznoS$ci od tre$ci zaaprobowanego aktu fundacyjnego, na rzecz
kasy koscielnej, duszpasterza oraz pracownikow koscielnych30.

W roku fiskalnym 1883 r. pensja ks. Loepera sktadata si¢ z nastgpujacych
donacji: z fundacji mszalnych i tzw. funduszu dotacji suskiego duszpasterza
— 350 marek, z iura stole oraz kartek do spowiedzi $w. wielkanocnej — okoto
50 marek, z kasy panstwowej za poshuge duszpasterska w wigzieniu — 120 marek,
z diecezjalnego komitetu Stowarzyszenia sw. Bonifacego i Wojciecha w Pelplinie
lacznie z zapomoga przekazywana ze Stowarzyszenia $w. Bonifacego w Dorsten
— 1200 marek, a takze z kasy biskupiej w ramach prowizji od ulokowanego
funduszu budowy kosciota — 300 marek. W sumie roczne dochody suskiego
duszpasterza opiewaly na 2020 marek3!. Katolicki nauczyciel, ktory petnit jedno-
czesnie funkcje organisty i zakrystiana, pobierat niemal cate wynagrodzenie ze
Stowarzyszenia §w. Bonifacego. W roku 1883 r. sktadato si¢ na nie m.in.:
300 marek z kasy diecezjalnej tegoz stowarzyszenia w Kolonii, 225 marek
— 7 kasy diecezjalnej stowarzyszenia w Miinster, a takze 390 marek na mieszka-
nie 1 opat z diecezjalnego komitetu stowarzyszenia w Pelplinie. Poza tym mogt
on liczy¢ na dobrowolna zapomoge od duchowienstwa dekanatu lubawskiego,
do ktorego nalezata misyjna placowka w Suszu32. W sumie jego roczna pensja

28 F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufen, Diécese Culm, s. 60.

29 Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 II 1884).

30" Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg, Kuria Biskupia w Pelplinie do zarzadu generalnego Sto-
warzyszenia $w. Bonifacego w Paderborn (27 XII 1883); F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien,
Didécese Culm, s. 60-61.

31 Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 II 1884).

32 F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien, Diécese Culm (Schiuf3), s. 69.
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wynosita wowczas 974,25 marki33. Nalezy takze doda¢, ze ewentualna nadwyz-
ke finansowa kapitalizowano z mys$la o doptatach do pensji nauczycielskie;j.
Wartos¢ tych funduszy w 1884 r. stanowita 5017,52 marki>*.

Dojazdowa stacja misyjna w Zalewie

W Zalewie, potozonym w powiecie moraskim o dominujace;j liczbie ludno-
$ci ewangelickiej, oddalonym 3,5 mili od Susza, juz od 1832 r. odprawiano dla
zolierzy katolickich miejscowego garnizonu poczatkowo dwie, a nastgpnie
cztery msze $w. w koSciele ewangelickim. Niestety, w 1858 r. doszto do niewy-
jasnionego zdarzenia, po ktérym uniemozliwiono katolikom celebrowanie liturgii
we wspomnianej §wiatyni. Otz po jednej z mszy $w. zauwazono, ze obrazy
ukazujace Marcina Lutra i Filipa Melanchtona, znajdujace si¢ w zakrystii, powie-
szono przodem do $ciany. Podejrzenia kapitana garnizonu nie obciazaty jednak
ani katolickiego duchownego, ani jego koscielnego. Chociaz padly klarowne
zapewnienia ze strony katolikow, zarzad miejscowego kosciota ewangelickiego,
za pozwoleniem Kkonsystorza, cofnal im wczesniejsza zgode na korzystanie
z kosciota3. Magistrat w Zalewie umozliwit sprawowanie liturgii katolickiej
w budynku szkolnym. Kiedy jednak dwukrotnie skorzystano z sali szkolne;j,
pojawily si¢ sugestie ze strony wiladz miejskich, aby msze $w. celebrowac
w ferie badZz w dni targowe, poniewaz zakldcaty one przebieg lekcji. Katolicy
odrzucili te alternatywe. Wkrotce przeniesiono takze zolierzy do innego garni-
zonu. Po opuszczeniu Zalewa przez wspomniany szwadron, katolicy zostali
pozbawieni opieki duszpasterskiej. Najblizszy kosciot tejze konfesji znajdowat
si¢ w oddalonym 3,5 mili Dzierzgoniu. Ze wzgledu jednak na zty stan drog
rzadko podrézowano do tego miasta3®.

Ostatecznie zalewski szklarz zaproponowat, Ze udostgpni swoje mieszkanie
na celebracje mszy $§w. W konsekwencji biskup chetminski polecit w 1864 r.
dziekanowi dzierzgonskiemu, aby sprawowac cztery razy w roku nabozenstwa
w Zalewie oraz otoczy¢ opieka duszpasterska tamtejszych katolikow. Rekom-
pensate za tg postuge miata wyptaca¢ diecezjalna kasa Stowarzyszenia $w. Boni-
facego i Wojciecha w Pelplinie?”. Od 1872 r. piecze nad opisywana wspolnota
TArch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 11 1884).

34 Arch. Paderborn, Teczka: Rosenberg (15 II 1884); F. Loeper, Mission Rosenberg, Westpreufien,
Diécese Culm (Schluf3), s. 70.

35 F. Loeper, Die Nothstctte Saalfeld (Ostpr., Diézese Culm), Bonifatiusblatt 1884, nr 5, s. 71-72.

36 Tbidem, s. 72.

37 Ibidem; M. Jodkowski, Dzieje katolickiej placowki duszpasterskiej w Morqgu w XIX wieku,
Studia Elblaskie 14 (2013), s. 86.
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katolicka powierzono duszpasterzowi suskiemu. Stan techniczny niewielkiego
domu szklarza pozostawial wowczas wiele do zyczenia. Wydawat sig zreszta
bardzo niski, a na dodatek znajdowat si¢ na rogu dos¢ ruchliwej ulicy, wskutek
czego pojawialy si¢ zakldcenia w przebiegu nabozenstwa. Warto nadmienic, ze
dziekan dzierzgonski od poczatku brat pod uwage ewentualnos¢ kupna odpo-
wiedniego budynku na cele kultu. Ponadto, nalezato zywi¢ nadziejg, ze liczba
nabozenstw wzrosnie z 4 do 12 w ciagu roku, a ostatecznie Zalewo otrzyma
wlasnego duszpasterza. Dziekan prezentowat wtadzom diecezjalnym wiele ofert
kupna domoéw w Zalewie, jednak z powodu niewielkiej liczby miejscowych
katolikow, jak roéwniez brakujacych $rodkow finansowych, wstrzymano sig
z realizacja powyzszych planow. Kiedy w 1880 r. skierowano podobna prosbg,
uzyskano po raz kolejny odpowiedz odmowna3®. Szczegdlnym wydarzeniem
w zyciu katolikow z Susza i Zalewa byla procesja do Jerzwaldu z okazji jubile-
uszu 50. rocznicy sakry biskupiej papieza Piusa IX>°.

W 1883 r. Zona jednego z urzednikow zalewskich, zyjaca w malzenstwie
mieszanym wyznaniowo, uzyczyla nieodptatnie pomieszczenia na cele kultu ka-
tolickiego (za wynajem dotychczasowego lokalu ptacono od 1872 r. 30 marek
rocznie)*. Kazdorazowo réwniez goscita duszpasterza i organistg z Susza*!.
Nalezy wspomnie¢, ze w tym oratorium znajdowata si¢ fisharmonia podarowana
przez jednego z ksigzy diecezji chetminskiej*2.

W 1884 r. nadal sprawowano w Zalewie jedynie cztery msze §w. w ciagu
roku. Podobnie zreszta byto w Moragu, do ktorego dojezdzat kuratus z Mitako-
wa. Wiadze koscielne nosity si¢ z zamiarem ustanowienia duszpasterza, ktoremu
mozna byloby powierzy¢ jednoczesnie trosk¢ o Morag i Zalewo. Mialtby za-
mieszka¢ w Moragu 1 stamtad przyjezdzaé przynajmniej raz w miesiacu do
Zalewa, gdzie w wynajetym lokalu sprawowatby msze $w. Ks. Loeper uwazat,
ze stojace na przeszkodzie kwestie uposazenia moraskiego duszpasterza, ktore
uniemozliwialy realizacj¢ powyzszych plandw, nie stanowily w rzeczywistosci
wigkszego problemu. Toczyly si¢ bowiem negocjacje z duchowienstwem deka-
natu Briithl w archidiecezji kolonskiej dotyczace przekazywania zapomogi po
900 marek rocznie na powyzszy cel. Zreszta posiadano juz gwarancj¢ rokrocz-

38 F. Loeper, Die Nothstiitte Saalfeld (Ostpr., Diézese Culm), s. 72; por. M. Jodkowski, Dzieje
katolickiej placowki duszpasterskiej w Morqgu w XIX wieku, s. 86—87; M. Jodkowski, Geneza i powsta-
nie katolickiej placowki duszpasterskiej w Suszu, s. 254.

39 M. Jodkowski, Geneza i powstanie katolickiej placéwki duszpasterskiej w Suszu, s. 254.

40 F. Loeper, Die Nothstitte Saalfeld (Ostpr., Diézese Culm), s. 73; M. Jodkowski, Dzieje
katolickiej placowki duszpasterskiej w Morqgu w XIX wieku, s. 87; zob. takze M. Jodkowski, Geneza
i powstanie katolickiej placowki duszpasterskiej w Suszu, s. 254.

41 F. Loeper, Die Nothstitte Saalfeld (Ostpr., Didzese Culm), s. 73.

42 Tbidem.



268 Ks. Marek Jodkowski

Historia

nej dotacji o wartosci 300 marek na rzecz wynagrodzenia moraskiego duszpa-
sterza®3.

W 1884 r. podano informacje¢, ze w Zalewie od wielu lat na Wielkanoc
uczestniczyto w nabozenstwach od 40 do 50 wiernych, w pozostate dni — od 20
do 25 (w tym od 10 do 15 0séb z tegoz miasta). Na Swigta Wielkanocne
przystepowato do komunii §w. przewaznie 30 0sob, za§ w ciagu roku — od 5 do
10. Rocznie chrzczono jedno dziecko, rzadziej 2-3. Zazwyczaj do Pierwszej
Komunii Swigtej dopuszczano réwniez jedna osobe. Wynikato to przede
wszystkim z duzego udziatu matzenstw mieszanych w lokalnej wspoélnocie kato-
lickiej. Dzieci pochodzace z takich rodzin chrzczono najczgsciej w Swiatyni
ewangelickiej. W konsekwencji, wyznajac t¢ wiarg, przystepowaly takze do kon-
firmacji. Kandydaci do Pierwszej Komunii Swietej i zapewne bierzmowania (Ka-
techumenen) przebywali od Swiat Wielkanocnych do Zielonych Swiatek w Su-
szu. Mieszkajac u tamtejszych rodzin uczestniczyli w codziennej katechezie.
Tresci, ktore bez jakiejkolwiek wezesniejszej wiedzy, przyswoili w tym siedmio-
tygodniowym okresie, miaty, zdaniem suskiego kuratusa, wystarczy¢ na cate zy-
cie. Poniewaz wywodzili si¢ oni najczesciej z ubogich rodzin, ich utrzymanie
w tym czasie lezalo w gestii ks. Loepera. Na szczgécie pewien dobroczynca
z Gdanska, ktory ostatecznie w Ameryce wstapit do zakonu benedyktynow, przeka-
zat w 1883 . ze swojego majatku 500 marek na cele tejze zalewskiej mtodziezy**.

Duszpasterz suski odnotowal w 1884 r., ze malzenstwa zawierane w Zale-
wie od 1869 r. byly mieszane wyznaniowo. Dopiero w 1883 r. katolicki §lub
zawarly dwie pary, zyjace od wielu lat w zwiazkach cywilnych. Odwiedziny
0s0b chorych nalezaly do rzadkosci. Wymagaty od ks. Loepera przede wszyst-
kim catodziennej podrozy. Wigksza cze¢$¢ zgondw nastgpowata bez uprzedniego
zaopatrzenia w sakramenty $wigte. Duszpasterz mieszkat zbyt daleko, a prote-
stanccy cztonkowie rodzin nie znali wystarczajaco dobrze zasad wiary katolic-
kiej, aby informowac ksi¢dza o potrzebie udzielania wiatyku umierajacym. Zmar-
tych chowano zazwyczaj na protestanckim cmentarzu bez liturgicznej oprawy™.

Zakonczenie

Dzieje suskiej placowki duszpasterskiej w latach 1879—1884 stanowia przy-
ktad funkcjonowania wspdlnoty katolickiej na obszarach diaspory. Niewielka
liczba wiernych nie mogta zagwarantowac wystarczajacego finansowania kuracji,

43 Ibidem, s. 72.

44 Ibidem, s. 73.
45 bidem.
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stad wspierali ja katolicy nie tylko z macierzystej diecezji, ale rowniez z zachod-
nich czesci Niemiec. Nieoceniona rolg odegrato w tym wzgledzie Stowarzysze-
nie $w. Bonifacego, za posrednictwem ktdrego przekazywano rokrocznie dotacje
na rzecz opisywanej placowki. Determinacja i kreatywno$¢ miejscowego kuratusa,
ks. Franza Alberta Loepera, przyczynity si¢ do zdynamizowania dziatan duszpa-
sterskich, skierowanych nie tylko do miejscowej ludnosci, ale takze do zohierzy
czy tez wigzniow. Pomimo do$wiadczanych przez lokalna wspolnote katolicka
skutkow kulturkampfu, nie zrezygnowano z planéw budowy kosciota, dzigki kto-
remu kuracja suska mogta zosta¢ przeksztalcona w pelnoprawna parafie.

KATOLICKA PLACOWKA DUSZPASTERSKA W SUSZU
W LATACH 1879-1884
(STRESZCZENIE)

Katolicka kuracja w Suszu borykata si¢ z wieloma trudnosciami, wynikajacymi m.in. z usytu-
owania na obszarach diaspory. Niewielka liczba wiernych nalezacych do tej placowki nicustannie
wzrastata, chociaz w 1879 r. liczba zgondéw przewyzszata liczbg chrztow. W 1883 r. odnotowano juz
412 0s6b tej konfes;ji skupionych wokot Susza i okolic. Szczegolng opieka otaczano mtodsze pokolenia,
zapewniajac im mozliwos¢ edukacji w prywatnej szkole katolickiej w Suszu. Kontynuowano postuge
duszpasterska wsrdd miejscowych zohierzy oraz podjgto szereg inicjatyw zmierzajacych do intensyfi-
kacji opieki pastoralnej nad wigzniami. Kuratus suski ks. Franz Albert Loeper dojezdzat do Zalewa,
aby sprawowac cztery razy w roku msze $w. dla tamtejszych katolikow. Funkcjonowanie placowki
duszpasterskiej byto uzaleznione od wsparcia katolikow nie tylko z diecezji chelminskiej, ale rowniez
spoza granic lokalnego Kosciota. Szczegdlna rolg w tym wzgledzie odegrato Stowarzyszenia $w. Bonifa-
cego, ktore dotowalo m.in. wynagrodzenie duszpasterza oraz nauczyciela katolickiego w Suszu.

CATHOLIC PASTORAL INSTITUTION IN SUSZ
IN THE YEARS 1879-1884

(SUMMARY)

The Catholic pastoral institution in Susz struggled with numerous difficulties, resulting from,
among others, the location in the areas of diaspora. However, the small number of worshipers
belonging to this institution increased consistently, although in 1879, deaths outnumbered baptisms. In
1883, already 412 people of this creed were noted in Susz and the surrounding areas. Younger
generations were the subject of special care — they had the possibility to be educated in a private
Catholic school in Susz. Pastoral services were continued among local soldiers and a number of
initiatives leading to the intensification of pastoral care of prisoners were undertaken. The priest of
Susz, Franz Albert Loeper, travelled to Zalewo four times a year in order to celebrate Mass for the
local Catholics. The function of the pastoral institution depended on the support of Catholics not only
from the Bishopric of Culm, but also from outside the local Church community. The St. Boniface
Association played a special role in this respect. It subsidized, among others, the remuneration of the
priest and of the Catholic teacher in Susz.
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DIE KATHOLISCHE SEELSORGESTELLE IN ROSENBERG/SUSZ
IN DEN JAHREN 1879 BIS 1884
(ZUSAMMENFASSUNG)

Die katholische Kuratie in Rosenberg/Susz kdmpfte mit vielféltigen Problemen, die u. a. daher
rithrten, dass sie sich in der Diaspora befand. Die zunéchst kleine Anzahl der Glaubigen, die zu dieser
Einrichtung gehorten, stieg jedoch kontinuierlich an, wobei man allerdings noch fiir das Jahr 1879
feststellen musste, dass die Zahl der Todesfalle die Zahl der Taufen iiberstieg. Im Jahre 1883 notierte
man bereits 412 Personen katholischer Konfession in Rosenberg/Susz und Umgebung. Eine besonde-
re Betreuung erfuhren Kinder und Jugendliche, indem man ihnen die Moglichkeit zum Schulbesuch in
der katholischen Privatschule in Rosenberg/Susz bot. Mit dem seelsorgerischen Dienst an den vor Ort
stationierten Soldaten fuhr man fort und rief ebenso eine Reihe von Initiativen ins Leben mit dem Ziel,
die geistliche Betreuung von Gefédngnisinsassen zu intensivieren. Der Kuratus von Rosenberg/Susz,
Pfr. Franz Albert Loeper fuhr nach Saalfeld/Zalewo, um dort viermal im Jahr die Heilige Messe mit
den dortigen Katholiken zu feiern. Die Existenz der Seelsorgestelle war abhidngig von der
Unterstiitzung durch Katholiken nicht nur aus dem Bistum Kulm, sondern auch von der Unterstiitzung
von weiter her. Eine besondere Rolle spielte hierbei der Bonifatiusverein, der u. a. die Vergiitungen
fiir den Geistlichen sowie den katholischen Lehrer in Rosenberg/Susz sicher stellte.
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Wydaje si¢, ze w dzisiejszych czasach kara, ktora najbardziej ogranicza
prawa czlowieka, jest kara pozbawienia lub ograniczenia wolnosci!. Mysl, aby
uwigzi¢ czlowieka i wyrzuci¢ klucz do pomieszczenia, w ktorym zostal on
zamknigty swoimi korzeniami siega poczatkow dziejow ludzkosci?. Historia nie
zna przykladu epoki, systemu rzadow czy panstwa, ktore mogltoby obejs¢ si¢
bez wigzien. Badania historyczne dowodza, ze sa one jedna z najstarszych
instytucji, jaka zostata stworzona przez spoleczenstwo?, zas prace archeologicz-
ne prowadzone niemalze w kazdej szeroko$ci geograficznej potwierdzaja, ze
pomieszczenia swoim wygladem przypominajace komorg lub cele, w ktorych
dokonywano np. egzekucji lub przetrzymywano jencéw wojennych istniaty od
zarania dziejow.

Niestety, wiedza na temat pochodzenia i charakteru pierwszych wigzien
w historii ludzkosci jest szczatkowa, bowiem wiarygodnych materiatow zrodto-
wych, na temat samych poczatkow wigziennictwa jest niewiele. Wiemy, ze byty

Adres/Adresse/Anschrift: dr Maria Piechocka-Ktos, Katedra Teologii Dogmatycznej i Fundamentalne;j,
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie, ul. Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, mayphi@wp.pl.

I'S. Wronkowska, M. Zmierczak (red.), Kompedium wiedzy o spoleczenistwie, paristwie i prawie,
Warszawa—Poznan 1995, s. 249.

2 8. Christianson, Wiezienia swiata, thum. B. Gutowska-Nowak, Warszawa 2004, s. 12.

3 H. Machel, Wstep, w: Wiezienie jako instytucja karna i resocjalizacyjna, Gdansk 2003, s. 9.
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znane juz ponad 4500 lat temu®. Istnialy w starozytnych Chinach, Japonii, Egip-
cie® oraz Rzymie. Kazdy z nas potrafi szybko przywotaé¢ w pamieci przyktady
imion historycznych lub mitycznych starozytnych wigzniow®. Naleza do nich
chociazby Minotaur’, Sokrates®, Jozef Egipski® czy $w. Pawet!?.

Za najstarszy, znany dotad badaczom symbol oznaczajacy wigzienie uwaza
si¢ znak pochodzacy ze starozytnego egipskiego pisma, ktory pochodzi z pota-
czenia symboli ,,ciemno$¢” i ,,dom”!!. W jezyku tacinskim terminy okreslajace
wiezienie to stowo ,,carcer”, ,,custodia” oraz ,vincula”!2,

Wiarygodnych informacji na temat historii wigzien dostarczaja nam przede
wszystkim antyczne inskrypcje i reliefy przedstawiajace okrutne sceny z udzia-
tem wigznidow oraz zrodta literackie i prawne, traktujace to zagadnienie. Najczg-
Sciej pojawiajacym si¢ watkiem w owych zZrodtach odnosnie do poczatkow,
charakteru i rozwoju pierwszych wigzien jest ich prawdopodobny $cisty zwiazek
z wojna!3 oraz niewolnictwem!4. Wizerunki zwiazanych jencow, sposoby ich

4 S. Christianson, Wiezienia Swiata, s. 12.

5 W badaniach nad historia wiezieh w starozytnosci ciekawy watek stanowi ich zwiazek
z egipskimi piramidami. Na przyktad we wngtrzu piramidy Cheopsa (2560 p.n.e.), w najnizej mieszczacym
si¢ pod ziemig punkcie, znajduje si¢ pomieszczenie, ktore okreslane jest mianem ,,wigzienia zbtakanych”.
Z kolei piramid¢ w Sakkarze, wybudowana w czasie panowania faraona Tetiego, zatozyciela VI dynastii,
Egipcjanie nazywaja ,,piramida wigzienna”. Mianem ,,wigzienia Jozefa” nazywana jest takze przez miej-
scowych, pozbawiona wierzchotka, piramida zlokalizowana na wschod od zespotu grobowego faraona
Tetiego. Jednak pochodzenie i znaczenie tych nazw jest dotad nieznane. Ibidem, s. 13.

6 Niektore podane dalej przyktady za: ibidem, s. 8.

7 Minotaur (gr. Mivétavpog; fac. Minotaurus), grecka posta¢ mityczna; pot cztowiek, pot byk;
zrodzony ze zwiazku zony krola Krety Minosa-Pazyfae i byka, ktorego zestat jako obiekt mitosci krélowe;j
Posejdon; zostal zamknigty przez Minosa, w mieszczacym si¢ pod palacem w Knossos, labiryncie,
zaprojektowanym przez Dedala.

8 Sokrates (gr. Zokpang) — grecki filozof (ur. ok. 470 p.n.e. — zm. w 399 p.n.e.).

9 Jozef Egipski — biblijny patriarcha, syn Jakuba i Racheli, znienawidzony przez swoich braci
zostal sprzedany w niewolg Izmaelitom, trafit do Egiptu, gdzie zostal niewolnikiem Potifara, fatszywie
oskarzony przez jego zong o gwalt zostat wtracony do wigzienia. Relacja uwigzienia Jozefa, zamieszczona
w Ksigdze Rodzaju stanowi jeden z najstynniejszych opiséw historii wigziennej. Zob. Ksiega Rodzaju
(39:20-23; 40; 41; 42).

10 pawet z Tarsu (ur. ok. 5-10 — zm. 64—67).

11 Niestety, wyglad i charakter takiego miejsca pozostaje nieznany. S. Christianson, Wiezienia
Swiata, s. 13.

12 K. Kumaniecki (red.), Stownik lacirsko-polski, Warszawa 1996, s. 77, 138, 538.

13 W starozytnosci wigzienie bylo miejscem przetrzymywania np. jencow wojennych, ktorzy trakto-
wani byli jako czes¢ tupdw. Cztonkow podbitych plemion zwycigzey ,,aresztowali”, aby wkrotce sprzedac
jako niewolnikéw lub ztozy¢ w ofierze bostwom. Czgsto jency pochodzacy z najnizszych warstw spotecz-
nych przebywali w zamknigciu bardzo krotko, gdyz czekata ich szybka egzekucja lub okrutne tortury. Zob.
L. Schumacher, Niewolnictwo antyczne, przekt. B. Mrozewicz, Poznan 2005, s. 261 i nizej.

14 Szerzej na temat niewolnictwa w starozytnosci: ibidem, s. 27-88. Na temat niewolnikow
rekrutujacych sig z jencow wojennych pisze m.in. Arystoteles (384-322 p.n.e.), ktéorego zdaniem niewol-
nik stanowi ,,0zywiona wtasnos¢” jego wiasciciela. Filozof przyznat, ze niektorzy sposrod niewolnikow
sa ofiarami okolicznos$ci i obyczajow, ktorzy zostali pojmani podczas nieprzyjacielskiej wojny lub uwigzie-
ni i zniewoleni w inny nielegalny sposob. Por. Arystoteles, Pol. 1,5 [1254 B].
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torturowania oraz hieroglificzny zapis ich imion widnieja m.in. na ptaskorzez-
bach odkrytych na budowlach znajdujacych si¢ na wschodnim i zachodnim
brzegu Nilu w rejonie starozytnych Teb (dzisiejszy Luksor i Karnak). Jako
przyktad moga tu postuzy¢, chociazby reliefy zdobiace mury monumentalnej
$wiatyni Medinet Habu, wzniesionej na cze§¢ Ramzesa III, przedstawiajace
zwiazanych jencow, z ktorych jednych ustawiono w szeregu i ztozono w ofierze
bogom, za$ innych poprowadzono do Egiptu jako zywy dowdd triumfu i potegi
faraona!>. Na temat pozbawienia wolno$ci pisat takze m.in. Platon (ur. 427
pn.e. — zm. 347 p.n.e.). Ten grecki filozof, w dziele pt. Obrona Sokratesa,
przedstawil szczegélna relacje opisu $mierci Sokratesal®. Wydaje sig, ze to
wiasnie ten przekaz uwazany jest za najstynniejszy opis prawdziwej historii wig-
ziennej, jaka zna literatura z czasow starozytnych. W oparciu o wykopaliska
archeologiczne, wiemy, ze Sokrates wypit cykute w celi wigziennej na atenskie;j
Agorze, a dzigki temu odkryciu mozemy sobie wyobrazié, jak mogto wygladac
starozytne wigzienie i jaka pehnito wowczas rolg!”.

Funkcjonowanie wigzien takze w starozytnym Rzymie nie budzi watpliwo-
$cil8. Oskarzeni, za wszelkiego rodzaju przestepstwa i wykroczenia, trafiali jed-
nak nie tylko do wigzien publicznych, nad ktorymi wtadze i kontrolg sprawowa-
o panstwo lub bezposrednio witadca, ale i prywatnych. Istnienie wtasnie tych
ostatnich jest ciekawym watkiem w historii starozytnej. Wydaje si¢ jednak, ze na
terenie Imperium Romanum ani z logicznego, ani z prawnego punktu widzenia
prywatne wigzienia w epoce poznego cesarstwa, nie byty uzywane jako $rodki
w celu legalnego wymierzania kary za przestepstwa!®.

Przy rozwazaniu na temat prywatnych wigzien, istniejacych na terenie ce-
sarstwa rzymskiego, jednoczesnie pojawiaja si¢ liczne pytania. Kto byt ich wia-

15 Na temat Ramzesa III: P. Iwaszkiewicz, W. Lo$, M. Stepien (red.), Wiadcy i wodzowie
w starozytnosci, Warszawa 1998, s. 327-329.

16 Szerzej na temat: Platon, Obrona Sokratesa, przekt. W. Witwicki, Krakow 2007, s. 68.

17 Wiadomo, ze budynek wiezienny, w ktorym przebywat Sokrates sktadat si¢ prawdopodobnie
z o$miu cel, czterech pomieszczen dla straznikow, pomieszczenia kapielowego, dziedzinca i tylko jednego
wejscia. Uwaza sig, ze 0w budynek petnit funkcje celi Smierci, w ktorej uwigzieni ludzie oczekiwali na
wykonanie egzekucji. Hipotezg t¢ potwierdzaja m.in. odnalezione w tym miejscu liczne flakoniki przezna-
czone na lekarstwa. Wydaje sig, ze najbardziej zabezpieczona cela, odkryta w tych ruinach, stanowi
wilasnie pomieszczenie, gdzie prawdopodobnie przeprowadzano egzekucje. S. Christianson, Wiezienia
Swiata, s. 18.

18 Mimo wszystko okresem najintensywniejszego rozwoju cigzkiego wigziennictwa nie jest staro-
zytnos¢, lecz Sredniowiecze. Wtedy to zaczgto budowaé kamienne zamki i wigzienne wieze. Wsrod
uczonych nie brakuje takze glosow, ze rozwdj wigzien o szczegolnie trudnych warunkach bytowych dla
osadzonych moze mie¢ zwiazek z wyprawami krzyzowymi oraz dziatalno$cia Inkwizycji. Por. ibidem, s. 8.
Zob. takze: L. Rabinowicz, Podstawy nauki o wieziennictwie, Warszawa 1933, s. 3; M. Czerwiec,
Wieziennictwo, Warszawa 1958, s. 89.

19°0. Robinson, Private prisons, Revue Internationale des Droits de I’ Antiquite 15 (1968), s. 391.
Zob. takze: C. J. 9, 18, 9 (389).
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scicielem? Kto sprawowat nad nimi kontrole? Kogo w nich mozna byto osa-
dzi¢? A wreszcie, czy istnienie prywatnych wigzien bylo zjawiskiem lokalnym,
czy powszechnie wystepujacym w granicach Imperium Romanum? Celem ni-
niejszego artykutu jest proba znalezienia odpowiedzi na niektore ze stawianych
powyzej pytan w oparciu o wybrany materiat zrodtowy pochodzacy gtownie
z analizy rzymskich aktow prawnych ogloszonych w IV-VI w. i zamieszczo-
nych w Kodeksie Teodozjanskim i Kodeksie Justynianskim. Zagadnienie ,,priva-
tus carcer” na juz swoje miejsce w literaturze $wiatowej2?, jednak w wyznaczo-
nych tytulem niniejszego opracowania ramach czasowych, nie doczekato si¢
jeszcze znaczacego opracowania w jezyku polskim.

Istnienie prywatnych wigzien z cala pewnoscia potwierdzaja rozporzadze-
nia cesarskie, ogltoszone w latach 388, 486 1 529. W tresci tych ustaw wyraznie
spotykamy si¢ z wyrazeniem ,,privatus carcer’. W ustawie z 388 r. wydanej
przez Walentyniana II, Teodozjusza I i Arkadiusza czytamy: ,,Si quis posthac
reum privato carceri destinarit, reus maiestatis habeatur”2!. Rozporzadzenie
o podobnej treéci, w ktorym takze uzyto okreslenia ,,privatus carcer” zostato
powtdrzone niemal wiek p6zniej przez wschodniorzymskiego cesarza Zenona
(474-491)?2. Tym terminem postuzyt si¢ takze Justynian w ustawie ogloszonej
w 529 1.23 Zatem cecha wspélna wszystkich przywolanych powyzej rozporza-
dzen jest uzycie dostownego sformutowania ,,privatus carcer”.

W treéci zadnej z trzech powyzej przytoczonych ustaw, nie mamy jednak
jasnego imiennego odniesienia, komu nie wolno bylo tego robi¢. Wiemy, ze
w starozytnym Rzymie na przestrzeni wiekow bezposredni lub posredni zwigzek
z umieszczaniem ludzi w wigzieniach lub posiadaniem prywatnych wigzien,
oprocz wiladcy, mogli mie¢ takze i ,,potentes”. Czasami mogli to by¢ nawet
zarzadzajacy §wiatyniami ,,sacerdotes”, w ktorych pradawnym zwyczajem prze-
stepcy szukali azylu.

Ciekawym materiatem uzupehiajacym badane zagadnienie sa z pewnoscia
ustawy zakazujace umieszczania w wigzieniach ludzi, ogtoszone przeciw kon-

20 Na temat antycznych wiezien: J.U. Kraus, Gefingnisse im rémischen Reich, Stuttgarf 1996;
T. Mommsen, Romisches Strafrecht, Berlin 1899; O. Robinson, Private prisons, s. 389-398.

2L ¢ Th.9, 11, 1 (388).

22 €. J.9, 5,1 (486): ,,Jubemus nemini penitus licere per alexandrinam splendidissimam civitatem
vel aegyptiacam dioecesin aut quibuslibet imperii nostri provinciis vel in agris suis aut ubicumque domi
privati carceris exercere custodiam, viro spectabili pro tempore praefecto augustali, et viris clarissimis
omnium provinciarum rectoribus daturis operam semperque futuris in speculis, ut saepe dicta nefandissi-
morum hominum adrogantia modis omnibus opprimatur”.

2. J952 (529): ,,Privatos carceres omnino in civitatibus vel in vicis constituere vetamus.
Constitutio iubet ptivatos carceros non constiui, eos autem qui hoc faciunt et poenae subiacere et in
public carcere tot dies peragere, quot in carcere ab ipsis constituto aliquis inclusus fuerit, cuiuscumque

condicionis vel dignitatis sint, litem etiam eos perdere quae eis contra inclusos competat, cura episcopi et
magistratus. Quod si magistratus hoc negleget, periculum tam bonorum quam salutis subit”.
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kretnym grupom ludzi. Otéz z analizy innych aktéw prawnych?*, zamieszczo-
nych w wybranych do badan Kodeksach, wiemy, Ze na terenie cesarstwa rzym-
skiego w badanym okresie nie wolno bylto zniewalaé¢ ludzi np. osobom, ktore
ogolnie mozna okresli¢ mianem ,,exactores”2. Odpowiedzia dla odwotujacych
si¢ w tej sprawie jest m.in. ustawa ogloszona przez Konstantyna w 314 1.2
Podobne w tresci rozporzadzenie, cho¢ sformutowane w bardziej ogolny spo-
sob cesarz wydat w 320 r.27 Rozkaz zostat powtérzony takze przez jego nastep-
céw — Konstancjusza II i Konstansa I, w akcie prawnym z 353 r. (346?)23.
Nastepnie zakaz zniewalania ludzi odnosit si¢ roéwniez do innych grup ludzi%®.
Zagadnienie to zostato poruszone m.in. w rozporzadzeniu ogloszonym przez
Konstantyna w 315 .39 Podobne w tresci ustawy wydali takze kolejno w 355 r.
Konstancjusz 113!, w 395 r. Arkadiusz i Honoriusz3? oraz w 409 r. Honoriusz
i Teodozjusz II33. Akty prawne jednoznacznie zabranialy osadzania ludzi
w wigzieniach, jednak wladcy w tresci owych ustaw nie precyzowali czy zakaz
odnosit si¢ do wigzien okreslanych mianem ,,privatus” czy ,,publicus”.

Nalezy takze pamigta¢, ze w starozytnych realiach rodzaj, wysokos¢
i sposdb wymierzenia kary za przestepstwa znajdowaty $ciste odzwierciedlenie

24 Zob. np.: C. J. 7,71, 1 (223).

25 Por. O. Robinson, Private prisons, s. 391-392.

26 .C. J. 7,62, 12 (314): ,Minime fas est, ut in civili negotio libellis appellatoriis oblatis aut
carceris cruciatus aut cuiuslibet iniuriae genus seu tormenta vel etiam contumelias perferat appellator,
absque his criminalibus causis, in quibus, etiamsi possunt provocare, eum tamen statum debent obtinere,
ut post provocationem in custodia, si fideiussoris idonei copiam non habeant, perseverant”.

27 ¢ J. 10, 19, 2 (320): ,,Nemo carcerem plumbatarumque verbera aut pondera aliaque ab
insolentia iudicium reperta supplicia in debitorum solutionibus vel a perversis vel ab iratis iudicibus
expavescat. carcer poenalium, carcer hominum noxiorum est: officialium et cum denotatione eorum
iudicum, quorum de officio coercitiores esse debebunt, qui contra hanc legem admiserint”.

28 C Th. 11, 7, 7 (353 [346?]): ,,Provinciales pro debitis plumbi verbera vel custodiam carceris
minime sustinere oportet, cum hos cruciatus non insontibus, sed noxiis constitutos esse noscatur, satis
vero sit debitorem ad solvendi necessitatem capione pignorum conveniri”.

29 Szerzej na temat: O. Robinson, Private prisons, s. 392.

30 ¢ Jo 12, 57, 1 (315): ,,Omnes stationarii neque superexactionem audeant neque carcerem
habeant, neve quis personam licet pro manifesto crimine apud se habeat in custodia, sciens quod, si quid
tale fuerit commissum, capite puniendus est”.

31.C J 12, 22, 1 (355): ,,Curiosi et stationarii, vel quicumque funguntur hoc munere, crimina
iudicibus nuntianda meminerint et sibi necessitatem probationis incumbere, non citra periculum sui, si
insontibus eos calumnias nexuisse constiterit. cesset ergo prava consuetudo, per quam carceri aliquos
immittebant”.

32 ¢ J 12, 22, 4 (395): ,,Agentes in rebus singulos per singulas provincias mittendos esse
censemus, quibus tamen inspiciendarum evectionum tantum debeat cura mandari, ut nihil prorsus com-
mune aut cum iudicibus aut cum provincialibus habeant”.

3.C1ho925 (409): ,,Defensores civitatum, curatores, magistratus et ordines oblatos sibi reos
in carcerem non mittant, sed in ipso latrocinio vel congressu violentiae aut perpetrato homicidio, stupro
vel raptu vel adulterio deprehensos et actis municipalibus sibi traditos expresso crimine prosecutionibus
arguentium cum his, a quibus fuerint accusati, mox sub idonea prosecutione ad iudicium dirigant”.
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w strukturze klasowej spoteczenstwa3®. Na jej przeciwlegtych krancach z jednej
strony znajdowali si¢ ,,potentes”, z drugiej ,,servi”. Ustawodawstwo poruszajace
kwesti¢ ,,privatus carcer” w naturalny sposob odnosito si¢ zatem takze do
potegi imperium, jaka wowczas stanowili ,,potentes”, ktorych dziatania mogly
stanowi¢ zagrozenie dla porzadku publicznego®’. Ponadto egzekwowanie pra-
wa, a wigc 1 sprawiedliwosci nie byto tatwe nie tylko wsrod biednych. Wiele
problemow w tej kwestii przysparzali rowniez bogaci i wplywowi obywatele.
Zjawisko to stanowito jeden z wigkszych probleméw okresu poéZznego cesar-
stwa. Wydaje sig, ze stanie ponad prawem przede wszystkim ,,potentes”, nie-
rzadko korupcja oraz dbanie o osobiste korzysci, byto zjawiskiem dos¢ po-
wszechnym. Faktem jest rowniez, ze obywatele w zalezno$ci od prowingji, jaka
zamieszkiwali, mogli by¢ traktowali dos¢ swobodnie wedlug réznych standar-
dow3°. Zatem unikanie kary byly mozliwe chociazby z powodu réznych decyzji
lokalnych urzednikow. Nalezy takze pamigtaé, ze praworzadnos¢ w cesarstwie
w duzej mierze zalezata od egzekwowania prawa przede wszystkim takze przez
zarzadcow prowingji, ktorzy najczesdciej wywodzili si¢ z wyzszej klasy spotecz-
nej. Zatem ich interesy czg¢sto pokrywaly si¢ z interesami ,,potentes”, nad ktory-
mi ci pierwsi, przypuszczalnie, mieli sprawowa¢ kontrolg w imieniu panstwa.

W spoteczenstwie rzymskim od wiekéw podzielonym na klasy, ,,poten-
tes”, posiadali prywatne wigzienia, w ktorych umieszczali swoich niewolnikow.
Nierzadko zdarzaly si¢ takze sytuacje, kiedy to do tych wasnie prywatnych
wigzien trafiali ubodzy mieszkancy cesarstwa. Za do$¢ prawdopodobna nalezy
wigc uzna¢ sytuacje, kiedy to prawodawstwo przeciwko posiadaniu ,,privatus
carcer” bylo orzekane, aby przeciwdziata¢ takim sytuacjom. Jednym z powo-
dow, z jakich zgodnie z prawem rzymskim od czasow wprowadzenia prawo-
dawstwa zapisanego w Lex duodecim tabularum, mozna bylo trafi¢ do wigzie-
nia byt dhug?’. Jego $ciagnigcie od najdawniejszych czasow lezalo w gestii

34 Bez watpienia wolni obywatele byli karani zupelnie inaczej niz niewolnicy. Na obywatela mogta by¢
natozona m.in. kara grzywny lub wygnania. Kary cielesne mozna bylo orzeka¢ tylko w stosunku do niewolni-
kow. Zasadzong karg cielesna w stosunku do niewolnikow bardzo czgsto wykonywali ich wiasciciele. Szerzej
na temat: L. Lyons, Historia kar cielesnych, tham. M. Kittel, Warszawa 2010, s. 72-85; M. Kaser, Zur
Kriminalgerichtsbarkeit gegen Sklaven, Studia et Documenta Historiae et Iuris 6 (1940), s. 359 i nize;j.

35 0. Robinson, Private prisons, s. 393.

36 Tbidem.

37 Szerzej na temat ,,actio iudicati”: M. Kurylowicz, A. Wilinski, Rzymskie prawo prywatne,
Warszawa 2013, s. 75-76. Zob. takze J. Gaudemet, Institutiones de 1’Antiquité, Paris 1967, s. 649. We
wspotczesnym prawie polskim egzekucja osobista wlasciwie nie istnieje (art. 1041-1059 k.p.c.), $rod-
kiem wymuszenia jest grzywna, ktora w przypadku nieSciagalno$ci moze by¢ zamieniona na areszt
(art. 1053 k.p.c.). Zob. na ten temat: E. Weglarczyk, Sqdowe postepowanie egzekucyjne w sprawach
cywilnych, Warszawa 1970, s. 12—13; W. Broniewicz, Postepowanie cywilne w zarysie, Warszawa 1995,
s. 381-382; A.R Jurewicz, Organizacja wymiaru sprawiedliwosci, w: A. Jurewicz, R. Sajkowski,
B. Sitek, J. Szczerbowski, A. Swieton (red.), Rzymskie prawo publiczne, Olsztyn 2011, s. 378-382.
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samego wierzyciela’®. Zatem uzycie wtadzy zaréwno publicznej, jak i prywatnej
w ramach pomocy w $cigganiu naleznos$ci stanowito duza pokusg. Diuznik
czesto trafial do ,,privatus carcer”, gdzie pozostawat do czasu sptacenia nalez-
nos$ci. Potrzebne wigc byly uregulowania prawne, ktore bronityby wszystkich,
ktorych przytlaczal cigzar podatkéw. Cesarze rzymscy, zakazujac posiadania
prywatnych wigzien, mogli przyczyni¢ si¢ takze do ich obrony.

Jednak istniaty sytuacje, kiedy to oddawanie wtadzy w prywatne rece mo-
glo by¢ usprawiedliwione. Cesarze tolerowali prywatne wigzienia, w czasie kiedy
Imperium Romanum walczyto z najazdami barbarzyncéw, zmagato si¢ z wojnami
domowymi w granicach cesarstwa lub porzadkowi panstwa zagrazaty, np. pusto-
szace tereny, glownie Galii, bandy zbuntowanych wiesniakow, tj. ,.bacaudae’°.

W obliczu tych zagrozen na uwage moze zastugiwaé, przywolana juz
wczesniej, wydana w 391 r. przez Walentyniana II, Teodozjusza [ i Arkadiusza
ustawa pozwalajaca na uzycie sity w obronie przed atakami skierowanymi nie
tylko w stosunku do ludzi, ale takze ich wtasno$ci. Moca tej ustawy mozna byto
réwniez uzy¢ sity w stosunku do zotnierzy, jesli ci zachowywaliby sig¢ jak zto-
dzieje*0. Stawienie czola owym zagrozeniom musialo si¢ zatem takze wiaza¢
z posiadaniem przez szczeg6lnie wptywowych obywateli, zbrojnych formacji na
ksztalt prywatnej armii, poniewaz w owych realach posiadanie wyszkolonej swi-
ty bylo niemal konieczne*!. Jednak brak jasnych zasad w stosunku do warun-
kow 1 zasad posiadania takich prywatnych armii z pewnos$cia stwarzaty sytuacje,
kiedy ich wlasciciele mogli stawa¢ ponad prawem. Ustawa z 468 r. wydana
przez cesarzy Leona (457 r. — 474 r.) i Antemiusza (467 r. — 472 r.) zakazywata
posiadania prywatnej armii*2. Obie ustawy, jedna zezwalajac na uzycie sity,
druga ograniczajac posiadanie prywatnych armii, posrednio dowodza takze ist-

38 Na temat ,.executio” takze: P. Swigcicka, Rzymskie prawo prywatne, Warszawa 2011, s. 429-430.

39 0. Robinson, Private prisons, s. 395.

40 C. Th. 9. 14, 2: , Liberam resistendi cunctis tribuimus facultatem, ut quicumque militum vel
privatorum ad agros nocturnus populator intraverit, aut itinera frequentata insidiis aggressionis obsederit,
permissa cuicumque licentia, dignus illico supplicio subiugetur, ac mortem, quam minabatur, excipiat, et
id, quod intendebat, incurrat. Melius est enim occurrere in tempore, quam post exitum vindicari. Vestram
igitur vobis permittimus ultionem, et, quod serum est punire iudicio, subiugamus edicto. Nullus parcat
militi, cui obviari telo oporteat ut latroni”.

41 0. Robinson, Private prisons, s. 395.

42 .C J. 9,12, 10 (468): ,,Omnibus per civitates et agros habendi bucellarios vel isauros armato-
sque servos licentiam volumus esse praeclusam. 1.Quod si quis praeter haec, quae nostra mansuetudo
salubriter ordinavit, armata mancipia seu bucellarios aut isauros in suis praediis aut iuxta se habere
temptaverit, post exactam centum librarum auri condemnationem vindictam in eos severissimam proferri
sancimus. 2 Viri quoque clarissimi provinciarum rectores in speculis esse debebunt, ne quis audeat statuta
nostrae mansuetudinis in aliquo violare, scientes, quod ex dissimulatione dignitatis et administrationis
cingulo privabuntur et post centum librarum auri multam salutis vitaeque suae periculum sustinebunt:
primatibus videlicet apparitionis suae personis praeter amissionem fortunarum suarum capitali quoque
supplicio feriendis”.
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nienia prywatnych wigzien, gdzie na rozkaz ich wiascicieli przetrzymywani byli
nie tylko zdezerterowani niewolnicy, ale i ujeci w wyniku walk barbarzyncy
1 rozbdjnicy.

Przyktady powyzej przywotanych ustaw potwierdzaja zatem, ze w okresie
poznego cesarstwa posiadanie prywatnych wigzien, pomimo pltynacych niekiedy
z ich posiadania korzysci dla samego panstwa, byto nielegalne. Cesarze zdecy-
dowali si¢ zakaza¢ ich funkcjonowania, poniewaz bez watpienia naruszaty auto-
rytet panstwa w okresie, kiedy to wladcy odczuwali silng potrzebe jedne;j 1 silnej
whadzy*3. W tej perspektywie posiadanie ,,privatus carcer” moglo by¢ traktowa-
ne jak zdrada. Mimo to, ogdlnie prawodawcy za popetnienie tego przestepstwa
nie naktadali dotkliwych kar. Cho¢ w ustawie podpisanej w 389 r. przez cesarza
Zenona w kontekscie posiadania takich wtasnie miejsc pojawia si¢ zapowiedz
bardzo surowej kary**, w rzeczywistosci naktadane sankcje karne za to prze-
stepstwo rysuja sig raczej fagodnie®.

Reasumujac nalezy stwierdzi¢, ze posiadanie ,,privatus carcer” w epoce
poznego cesarstwa stato si¢ przestgpstwem. Natomiast posiadanie prywatnych
wigzien przez osoby z grona np. ,,potentes”, w mniemaniu cesarzy zagrazato
wiarygodnosci urzedu centralnego. Ponadto, ustawy poruszajace badana kwe-
sti¢ przez kolejnych cesarzy oglaszane byly w duzym odstgpstwie czasu, co
moze $wiadczy¢, ze choc ich istnienie bylo przestepstwem, nie byt to problem
wymagajacy zdecydowanej i szybkiej reakcji ze strony prawodawcy?0. Trudno
takze jednoznacznie stwierdzi¢ czy ogloszone ustawy wyeliminowaty instytucje
»privatus carcer” z terenu cesarstwa rzymskiego. Zakaz ich posiadania byt po-
wtarzany przez kolejne wieki, co moze Swiadczy¢ o klopotach z egzekwowa-
niem prawa w tamtym czasie. Problem istnienia prywatnych wigzien byt z pew-
noscia duzy, jednak z punktu widzenia panstwa zdawal si¢ by¢ nieznaczny,
zwlaszcza w poréwnaniu z innymi zagrozeniami. W prawie rzymskim nie byty

43 0. Robinson, Private prisons, s. 396.

44.C J. 9,5, 1 (486): ,,Jubemus nemini penitus licere per Alexandrinam splendidissimam civita-
tem vel Aegyptiacam dioecesin aut quibuslibet imperii nostri provinciis vel in agris suis aut ubicumque
domi privati carceris exercere custodiam, viro spectabili pro tempore praefecto augustali, et viris clarissi-
mis omnium provinciarum rectoribus daturis operam semperque futuris in speculis, ut saepe dicta
nefandissimorum hominum adrogantia modis omnibus opprimatur. 1. Nam post hanc saluberrimam
constitutionem et vir spectabilis pro tempore Augustalis et quicumque provinciae moderator maiestatis
crimen procul dubio incursurus est, qui cognito huiusmodi scelere laesam non vindicaverit maiestatem:
primatibus insuper officiorum eiusdem criminis laqueis constringendis, qui, simulatque noverint memora-
tum interdictum facinus in quocumque loco committi, proprios iudices de opprimendo nefandissimo
scelere non protinus curaverint, instruendos. 2. Nam illud perspicuum est eos qui hoc criminum genus
commiserint pro veterum etiam legum et constitutionum tenore tamquam ipsius maiestatis violatores
ultimo subiugandos esse supplicio”.

45 0. Robinson, Private prisons, s. 396-397.

46 Tbidem, s. 398.
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jednak wigzienia miejscem odbywania kary w pojgciu, jakim rozumiemy to
wspotczesnie, ale byly przestrzenia, w ktorej tylko przetrzymywano oskarzo-
nych do czasu procesu lub skazanych do momentu wykonania wyroku*’. Dtu-
gotrwale osadzenie w wigzieniu za dokonanie powaznego przestepstwa z kodek-
su prawa karnego, jako wystarczajaca kare, zaczeto stosowac znacznie poznie;j.

,PRIVATUS CARCER” W USTAWODAWSTWIE
CESARZY RZYMSKICH (IV-VI W.)

(STRESZCZENIE)

W dzisiejszych czasach kara, ktora najbardziej ogranicza prawa cztowieka, to kara pozbawienia
lub ograniczenia wolnosci. Jednak mysl, aby uwigzi¢ cztowieka swoimi korzeniami sigga poczatkow
dziejow ludzkosci. Badania historyczne dowodza, ze wigzienia sa jedna z najstarszych instytucji, jaka
zostala stworzona przez spoteczenstwo. W starozytnym Rzymie oskarzeni, za wszelkiego rodzaju
przestepstwa i wykroczenia, trafiali nie tylko do wigzien publicznych, nad ktérymi wladzg i kontrolg
sprawowato panstwo lub bezposrednio wladca, ale i prywatnych. Istnienie wlasnie tych ostatnich
stanowi ciekawy watek w historii starozytnej. W badaniach nad zagadnieniem ,,privatus carcer”
wykorzystano materiat zrodtowy pochodzacy glownie z analiz rzymskich aktow prawnych, ogloszo-
nych w IV-VI w. i zamieszczonych w Kodeksie Teodozjanskim i Kodeksie Justynianskim.

“PRIVATUS CARCER” IN THE LEGISLATION
OF THE ROMAN EMPERORS (IV-VI)

(SUMMARY)

Nowadays punishment that most restricts human rights is the deprivation or restriction of
liberty. However, idea to imprison a man is dating back to the beginning of human history. Historical
research shows that prisons are one of the oldest institution, which were created by the society. In
ancient Rome, the accused for all kinds of offenses was sent not only to the public prison, where the
authority and control were exercised by the State or directly by sovereign, but also to the private one.
The existence of the latter one is an interesting topic in ancient history. In a study on the issue of
“privatus carcer” source material has been used, mainly from the studies on Roman legislation,
announced in the [V-VI century and contained in the Code of Theodosius and the Code of Justin.

,PRIVATUS CARCER" IN DER GESETZGEBUNG
DES ROMISCHEN KAISER (IV-VI)

(ZUSAMMENFASSUNG)

Die Strafe, die heute meistens die Menschenrechte beschréinkt, ist der Entzug oder die Ein-
schrankung der Freiheit. Doch die Idee der Inhaftierung des Mannes hat seine Wurzeln in den
Anfangen der Menschheitsgeschichte. Die historische Forschung zeigt, dass die Geféangnisse eine der

47 W. Litewski, Rzymski proces karny, Krakow 2003, s. 89.
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altesten Institution sind, die von der Gesellschaft erstellt wurde. Der Angeklagte fiir alle Arten von
Straftaten wurde im alten Rom nicht nur zum 6ffentlichen Geféngnis unter der Kontrolle des Staates
oder direkt des Herrschers geschickt, sondern auch zum privaten Kerker. Die Existenz des privaten
Gefédngnisses ist ein interessantes Thema in der alten Geschichte. In der Frage nach dem privaten
Gefangnis (,,privatus carcer*) wurden hauptsichlich die Quellen verwendet, besonders die Gesetzge-
bung in den IV-VI Jahrhunderten angekiindigt und im Kodex von Justyn und im Kodex von Theodo-
sius enthalten.
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Polityka Zwigzku Radzieckiego wzgledem
Kosciota greckokatolickiego

Lata 1939-1941 charakteryzuja si¢ wstgpna faza likwidacji Kosciota grec-
kokatolickiego! oraz licznymi formami przesladowan. Wskutek porozumienia
zawartego we wrzesniu 1939 roku pomigdzy 11l Rzesza a Zwiazkiem Radziec-
kim, zachodnio-ukrainskie ziemie, jak rowniez UGCC znalazly si¢ pod wplywem
radzieckim. Byt to poczatek przesladowan duchowienstwa i wiernych naleza-
cych do UGCC, przez co od tej pory musieli oni dziata¢ w ukryciu. Wladze
radzieckie przejety dodatkowo oficjalny patronat nad UGCC. Z tamtego okresu
zachowato si¢ wiele listow adresowanych do Stolicy Apostolskiej, ktorych auto-
rami byly osoby duchowne. Metropolita Andrzej Szeptycki pisat m.in., ze:
,wszelkie rozporzadzenia, ktére przychodza od wladz sowieckich sa celowo
ukierunkowane wylacznie na to, aby nas upokorzy¢, przygnie$¢ oraz zniszczyc.
Przyjechali do nas z Kijowa i Moskwy cata horda urz¢dnikow, prawnikoéw
i upowaznionych, ktérzy sami nie wiedza co maja robi¢ i mieszaja si¢ do
wszystkiego [...] grozac kara $mierci. Wyglada na to, Ze urzednicy bolszewiccy

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Roman Kordonski, Wydziat Teologii, Uniwersytet Warminsko-Mazurski
w Olsztynie, ul Hozjusza 15, 11-041 Olsztyn, r.kordonski@gmail.com.

' Kosciot greckokatolicki obrzadku bizantyjsko-ukraifiskiego (ukr. Yipaincoka Ipexo-Katommibka
Hepxsa — YT'KL). Dalej: UGCC.
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maja wladze zabijaé ludzi, bez pociagania ich do odpowiedzialno$ci”2. W liscie
do Stolicy Apostolskiej metropolita prosit Ojca Swigtego o apostolskie btogo-
stawienstwo, zeby moc sta¢ si¢ swiadkiem wiary w intencji jednosci Kosciota.
Akcentowal rowniez, ze jest gotdw sta¢ si¢ meczennikiem za wiarg i jednos$c
Kosciota Chrystusowego. Mozna wnioskowaé, ze hierarcha zdawat sobie spra-
we¢ z powagi zaistniatej sytuacji kryzysowej, ktora niewatpliwie prowadzita do
zniszczenia UGCC. Pisal wobec tego listy do ksi¢zy, zwotywat zebrania w celu
dania osobistych wskazéwek i rad w ich codziennej pracy duszpasterskie;j.
Z analizy listu wynika takze, ze metropolita zachgcat duchowienstwo do podpo-
rzadkowania si¢ wtadzom radzieckim wytacznie w przypadkach, gdy dziatania te
nie byly sprzeczne z prawem Bozym.

Jeszcze w sierpniu 1941 r. metropolita w liScie do Papieza Piusa XII,
analizujac sytuacje polityczna pisal: ,,[...] sa proby zastraszania duchowienstwa
oraz wiernych poprzez wymagania paszportowe, okreslone zezwolenia i nakazy
bezwzglednego przestrzegania wszelkich innych rozporzadzen, jakie tylko
mozna sobie wyobrazi¢, ktore ograniczaja prawa obywatelskie [...]. Nad na-
szymi gtowami [...] caly czas ciazy zagrozenie prawdziwego przesladowania
[...]. Listy pasterskie oraz rozporzadzenia sa konfiskowane z przyczyn absur-
dalnych™.

Metropolita A. Szeptycki zaznaczal, ze oprocz aresztowan, duchowien-
stwo doznaje i innych form przesladowan. Przyktadowo, ukrainskim katolickim
ksigzom kategorycznie zakazano udzielania sakramentéw $wigtych hospitalizo-
wanym jeficom, chrzczenia Zydow itd.*

W kolejnym liscie z 7 listopada 1941 r. metropolita pisat, ze: ,,okupacja
bolszewicka, ktora trwata prawie 2 lata, spowodowata catkowita ruing biednego
narodu ukrainskiego. Liczba wiernych, ktorych wywieziono, uwigziono czy za-
bito jest nie do zliczenia. Tylko w mojej Lwowskiej Archidiecezji ich liczba sigga
dwustu tysiecy. W mojej diecezji bylo zabitych albo umarlo w wigzieniu
12 ksigzy, a w przemyskiej okoto 20. Na Syberi¢ wywieziono 33 ksi¢zy. Nawet
prosci mieszkancy wsi, ktorych ominglo wywiezienie czy uwigzienie, mocno
ucierpieli poprzez przymusowa prace, konfiskacje majatku, nadmierny podatek

2 Mumpononum Anopeii Illenmuyoruii: Kumms i Oisnonicme: Joxymenmu i mamepianu 1899—1944,
T. 11, epxksa i cycninbHe muranns, Ku. 2, Jlucrysanns, Micionep, JIpBiB 1999, s. 15.

3 Jluem mumpononuma A. Illenmuybrozo 0o nanu Iis XII, 29-31 cepnus 1942, Actes et Docu-
ments du Saint Siege relatifs a la seconde Guerre Mondiale, Citta del Vaticano, 1967, N. 3, Le Saint Siege
et la situation religieuse en Pologne et dans les Pays Baltes, 1939—1945, s. 6277.

4 Por. M. Tpununuus, Apmuxynu ons ingopmamuenozo npoyecy Geamudixayii ii kanonizayii
Cuyeu Boowoeo Anopes I[llenmuyvkozo, Apxuenuckona Jlvgiscokozo Yrpainyie, Mumpononuma
Tanuyvkoeo, enuckona Kam sanys-Ilodinecvkoeo, Apmuxynu oo 3nowamxyeanns npoyecy, Haknanom
[MocTymsauii M.A., Pum 1958, s. 45.
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czy czeste odwiedziny przez milicje, ktora na kazdym kroku, gdzie tylko mogta
zngcata sig na bezbronnym narodzie. W niektorych przypadkach cale miejsco-
wosci zostaly przesiedlone. Za te przesladowania i ofiary Bog wynagrodzit
naszemu narodowi wzmocnieniem i odrodzeniem zycia religijnego. Obecnie ko-
Scioty 1 konfesjonaty sa przepetnione wiernymi, a nawet wsrod mtodziezy zro-
dzita si¢ che¢ obrony i zachowania swojej wiary. I tak, w wyniku tego trudnego
przezycia my wychodzimy oczyszczeni duchowo oraz umocnieni w wierze. Za
to wszytko niech bedzie chwata Bogu™>.

Ponadto, w materialach zrédtowych odnotowano przypadki rozwiazan
licznych klasztorow przynalezacych do UGCC, majatek ktorych zostal skonfi-
skowany. Co wigcej, masowo likwidowano szkoly oraz sierocince, ktore byty
prowadzone przy kosciotach unickich, jak rowniez instytucje i organizacje reli-
gijne, wraz z ich majatkiem. Powszechnie brakowalo sedziow, adwokatow oraz
instytucji prawnych, ktére moglyby broni¢ praw obywatelskich. W urzedach
panowato z jednej strony bezprawie, z drugiej za$ catkowite zamieszanie, co
doprowadzito do braku odpowiedzialnosci ze strony wladz lokalnych. Ze wspo-
mnien starszego pokolenia wylania si¢ opinia, ze bolszewicy na kazdym kroku
byli ztosliwi, przepetieni nienawiscia do osob religijnych oraz ksigzy, szczegol-
nie wobec mieszkancow zachodniej Ukrainy®.

Za jedna z przeszkod na drodze sowietyzacji zachodnio-ukrainskich ziem,
wladze partyjne uznaty istnienie UGCC, ktory byt nosicielem ukrainskiej idei
narodowej, miat znaczacy wptyw na swiadomo$¢ mieszkancow zwilaszcza za-
chodniej Ukrainy, jak rowniez odgrywat istotna rolg nie tylko w zyciu religijnym,
ale takze spotecznym i politycznym. Powodowalo to, ze komunistyczne wiadze
w Moskwie 1 Kijowie poczynity kroki w kierunku likwidacji UGCC na calym
obszarze ZSRR. Jak odnotowano w odtajnionych materiatach z archiwow
SBU’, UGCC i jego duchowienistwo staly si¢ obiektem przesladowan. W 1940 r.
opracowano plan likwidacji UGCC, ktory zostat zatwierdzony w styczniu 1941 r.
przez Komisarza Ludowego ds. Wewngtrznych Lawrientija Beri¢. Wowczas po
raz pierwszy pod kontrola NKWD znalazt si¢ ks. Hawryto Kostelnyk (ukr.
I'aBpuno Kocrenbhuk) — teolog, ideolog przytaczenia ukrainskich grekokatoli-
kow do Rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej oraz przewodniczacy tzw. grupy ini-

5 JTuem mumpononuma Anopis 3 7 mucmonada 1941 p. 0o Anocmonvcwroi cmomuyi, Iucoma-
-nocranns mumpononuma Andpes Illenmuysroeo, YCBB 3 uacis nimeyskoi oxynayii, Mopkron 1969,
Y. 2, bibmioreka norocy, T. 30, s. 165-182; Actes et documentes, 111, 1, s. 491, Ne 1.

6 Zgodnie z relacja M.T., kobieta, lat 80, W.S., mezczyzna, lat 82 (Patahycze, woj. Iwano-
Frankowskie, dn. 23.07.2014). Kwestia trudna jest podanie okreslonej liczby ofiar wérod osob duchow-
nych oraz wiernych. Ponadto, jak wspominaja naoczni §wiadkowie tamtych czasow, losy aresztowanych
czgsto byly nieznane i uznawano ich za osoby zaginione.

7 Stuzba Bezpieczenstwa Ukrainy — ukr. CBY.
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cjatywnej® . Zatwierdzony przez Berig plan przewidywat przede wszystkim zer-
wanie relacji ukrainskich grekokatolikow z Watykanem. Oczywiste jest, Ze plan
ten byl zatwierdzony przez samego Stalina, ale dokumentow, ktore bezposred-

nio wskazuja na udziat przywddcy Kremla w sprawie niszczenia UGCC do tej

pory nie opublikowano®.

Pehiacy funkcje przewodniczacego Rady ds. Rosyjskiej Cerkwi Prawo-
stawnej przy Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR, putkownik bezpieczenstwa
narodowego Grigorij Karpow otrzymat od Wiaczestawa Mototowa!? polecenie
opracowania wytycznych skierowanych przeciwko katolicyzmowi, w szczegol-
nosci w odniesieniu do UGCC, ktore wkrotce zostaty przedstawione Stalinowi,
Mototowowi i Berii. Byt to tzw. plan zniszczenia katolicyzmu oraz eksterminacji
Unii Brzeskiej!!. Uznanie przez UGCC zwierzchnictwa Biskupa Rzymu unie-
mozliwiato bowiem jego podporzadkowanie wtadzom radzieckim. Z tego powo-
du polityka Zwiazku Radzieckiego oraz Cerkwi Prawostawnej wzgledem UGCC
byla jednoznaczna i uznano, ze nie powinien on istniec.

Radziecki ideolog A. Arturow w pracy Watykan i jego polityka, ktora
zostata wydana w Moskwie 1947 r., podaje, ze Zwiazek Radziecki wszelkimi
sitami musi zwalcza¢ Watykan, jezeli chce zdoby¢ wiodaca pozycje w Swiecie
wspotczesnym. Jego zdaniem ,.koegzystencja”, a tym bardziej ,,porozumienie mig-
dzy Kosciotem Katolickim a komunizmem jest niemozliwe, gdyz wptyw Kosciota

8 Grupa inicjatywna na rzecz reunifikacji Kosciota greckokatolickiego z Cerkwia Prawostawna,
na czele ktorej stat ks. Hawrylo Kostelnyk. Grupa inicjatywna zostala upowazniona do zatatwienia
z rzadem wszystkich kwestii prawnych dotyczacych administrowania parafiami greckokatolickimi. Grupa
inicjatywna prowadzita rowniez dzialania okreslane jako reedukacja polityczna grekokatolikow. W sierpniu
1945 r. rozprowadzita pigc tysigey egzemplarzy antypapieskiej broszury (autorstwa ks. H. Kostelnyka),
atakujacej uni¢ brzeska i wzywajaca do przyjecia prawostawia. W czasie wielu prywatnych spotkan
z ksigzmi H. Kostelnyk twierdzit, ze mimo formalnego przejscia do rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej beda
oni mogli zachowa¢ dotychczasowa obrzedowosc¢ i stuzy¢ wiernym bez zadnych zmian. Sugerowal, ze
tylko takie rozwiazanie jest dziataniem dla dobra wiernych. Rownoczesnie przedstawiciele ,,grupy inicja-
tywnej” systematycznie informowali wladze o opornych kaptanach. Ci ostatni, o ile nie zdecydowali si¢
na podpisanie dokumentu po$wiadczajacego wolg konwersji na prawostawie — byli automatycznie usuwa-
ni ze swoich parafii, a najczgsciej aresztowani.

9 Por. B. Bypera, Jlikeioayis epexo-kamonuybkoi Llepksu: nodibue ma siominne, http://www.re-
ligion.in.ua/main/history/4446-likvidaciya-greko-katolickoyi-cerkvi-podibne-ta-vidminne.html (12.02.2015).

10 0d 21 marca 1941 1. do 6 wrzesnia 1945 r. byt cztonkiem Biura Rady Komisarzy Ludowych
ZSRR, a od 16 sierpnia 1942 r. do 19 marca 1946 r. I zastgpca przewodniczacego Rady Komisarzy
Ludowych ZSRR.

1 Instrukcja nr 58, w ktorej zawarto nastepujace postulaty: ,,1) Metody oderwania parafii Ko-
Sciofa greckokatolickiego (unickiego) w ZSRR od Watykanu i wilaczenie ich do Rosyjskiej Cerkwi
Prawostawnej Patriarchatu Moskiewskiego; 2) Wykorzystanie wspdlnot starokatolickich jako opozycji
wobec Watykanu oraz inne metody walki z katolicyzmem w zachodnich republikach ZSRR; 3) Metody
umocnienia wptywu Rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej za granica; 4) Uwagi dotyczace zorganizowania
w Moskwie Ogolnoswiatowej Konferencji Kosciotow Chrzescijanskich (niekatolickich) jako przeciwwagi
dla wiodacej roli Watykanu w $wiecie”. Por. J. Stocki, Lwowski sobor 8—10 marca 1946 r., przygotowa-
nia, przebieg i skutki. Rola systemu totalitarnego, Pamig¢ i Sprawiedliwos¢ 1 (2009), s. 237.
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Katolickiego na skale $wiatowa nie jest spojny z komunistycznym internacjonali-
zmem™12. Ponadto, autor zaznacza, ze papiez, bedac glowa najbardziej wptywo-
wej instytucji koscielnej, za wszelka cen¢ bedzie podporzadkowaé sobie
wszystkie KosScioly chrzescijanskie, w tym i Rosyjska Cerkiew Prawostawna.
Zwazajac na to, ze do porozumienia migdzy Moskwa a Watykanem moze doj$¢
na tle obrzadku, wiadze radzieckie nie mogly zaakceptowac faktu istnienia
UGCC na terytorium ZSRR.

7 powyzszego wynika, ze prze§ladowania i niszczenie UGCC byly nie
tylko skutkiem biezacej polityki radzieckiej, ale i ideologii komunistycznej. Do-
poki UGCC uznawal zwierzchnictwo papieza — nie mogto dojs$¢ do legalizacji
dziatalno$ci UGCC w ZSRR.

Mysl ateistycznego ideologa A. Arturowa popierali hierarchowie rosyjskiej
Cerkwi Prawostawnej. Swiadczy o tym fragment listu arcybiskupa Makarego,
w ktorym pisze on: ,,U nas dla Unii nie ma miejsca; co wigcej, ani by¢é nie moze™!3.

W czasopismie Patriarchatu Moskiewskiego z roku 1948 r., ukazato si¢
szereg artykutow, w ktorych krytykowano polityke Watykanu i1 papieza Piusa XII.
Z tego powodu jezuicki historyk A.M. Amann zaznacza, ze ,,rosyjska Cerkiew
Prawostawna podaza wiernie za polityka rezimu bolszewickiego”!4. Cerkiew
Prawostawna zostala wykorzystana jako narzedzie witadzy komunistycznej
i imperializmu rosyjskiego. Dlatego takze ja nalezy obciazac¢ odpowiedzialnoscia
za likwidacje UGCC w roku 194615

Powroét bolszewikow w roku 1944

Tuz po $mierci metropolity A. Szeptyckiego (1 lipca 1944 r.) rozpoczeta
si¢ nowa fala terroru bolszewickiego wzglegdem UGCC. Byla to jawna oraz
celowa destrukcja, ktora miata na celu catkowite wyeliminowanie UGCC z tery-
torium ZSRR. Wtadze radzieckie wystosowaty pismo do wszystkich biskupow
unickich zachodniej Ukrainy i nakazaty zerwanie wszelkich wigzi ze Stolica Apo-
stolska oraz przyjecie zwierzchnictwa Rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej Patriar-
chatu Moskiewskiego. Josyf Slipyj'¢, zostajac nowym metropolita Lwowskim,

12 7ob. A. Aprypos, Bamuxan u e2o nonumuxa, Mocksa 1947, s. 23.

13 Kypuan Mockocbkoi IMarpispxii 10 (1949), s. 9. Arcybiskup Makary — zwierzchnik Cerkwi
Prawostawnej na terytorium Galicji. 21 kwietnia 1946 r. za znaczacy wkiad w sprawie likwidacji UGCC
otrzymat tytul arcybiskupa rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej. Por. Ceimno npasocnaé’s, Bunanus JIbiBcbKo1
enapxii Ykpaincokoi [IpaBocnasnoi Liepksu 2 (2011), s. 11-12.

14 7ob. Cmopis denna Kicsa Pycca, Topino 1948, s. 542-544.

IS por. V. Onopini, Mocka e ine Bamikano, Minano 1976, s. 121-123.

16 Ukr. Mocnd Crinmit, greckokatolicki arcybiskup metropolita Lwowa, kardynat prezbiter od 1965 r.
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1 listopada 1944 r. probowal odnalez¢ ni¢ porozumienia migdzy UGCC a wta-
dza radziecka. Niemniej wszelkie podjete przez niego dzialania zakonczyty sie
niepowodzeniem, poniewaz wladze radzieckie miaty juz gotowy plan dotyczacy
likwidacji UGCC.

Poczatek akcji nawrocenia na prawostawie, ktora polegata na ,,;resocjaliza-
cji” duchowienstwa, miat miejsce na tzw. soborach powiatowych, podczas kto-
rych nadzér sprawowata milicja. W ich trakcie bolszewiccy agenci dyskredyto-
wali uni¢ brzeska oraz Stolicg Apostolska. Owe zabiegi miaty na celu zachwianie
ufnosci ksiezy do swoich hierarchow oraz Biskupa Rzymu. Réwnoczesnie so-
wiecka prasa wszczgta kampanig¢ masowego ataku przeciwko UGCC. W druku
zaczely ukazywac sig liczne artykuly przeciwko unii brzeskiej, Watykanowi oraz
hierarchii koscielnej UGCC. Na przyktad bolszewicki publicysta W. Rosotowicz
w artykule Z krzyzem i mieczem zaatakowal niezyjacego metropolite, zniestawia-
jac jego autorytet, a takze wsrod wiernych wprowadzal zamet oraz probowat
por6znic¢ ich z hierarchami UGCC. Wladze radzieckie zdawaly sobie sprawe, ze
takie dziatania w przysztoSci przyniosa oczekiwane efekty oraz przyczynia si¢
do realizacji planu likwidacji UGCC.

Planowanym dziataniem Patriarchy Aleksego I byto zniesienie metropolii
halickiej oraz przytaczenie jej do kijowskiej metropolii rosyjskiej Cerkwi Prawo-
stawnej. W tym celu do Lwowa zostal wystany biskup Makary, ktory otrzymat
godnos$¢ Biskupa Lwowskiego oraz Tarnopolskiego. Celem biskupa Makarego
bylo zapoczatkowanie procesu stopniowego wiaczania UGCC do Patriarchatu
Moskiewskiego, dlatego przybyt on do Lwowa jeszcze przed Swigtami Wielka-
nocnymi w 1945 r. Nalezy zaznaczy¢, ze biskup Makary uwazat biskupoéw katolic-
kich za gtdéwna przeszkode w procesie potaczenia dwoch narodow, stad nalezato
ich jak najszybciej usunac, aby nie sprawiali problemow. Noca z 10 na 11 kwietnia
1945 1. bolszewicy znienacka zaatakowali, a nastgpnie aresztowali biskupow
UGCC. Tej nocy shuzby NKWD wywiozly ze Lwowa metropolite Jozefa Slepego
oraz jego pomocnika biskupa Nikite Budke!”. Uwieziono takze apostolskiego
wizytatora na Wotyniu — biskupa Mikotaja Czarneckiego!8, ktéry od czasow nie-
mieckiej okupacji przebywat we Lwowie. Ze Stanistawowa wywieziono biskupow

Grzegorza Homyszyna!® wraz z jego pomocnikiem Iwanem Latyszewskim?0.

17 Hukrta Byaka (ukr) — od 1928 r. biskup pomocniczy archidiecezji greckokatolickiej we
Lwowie. Wedlug oficjalnej wersji zmarl na zawat serca w obozie koncentracyjnym w Karagandzie.

18 Muxomait Yaprensknii (ukr.) — biskup, blogostawiony Kosciota katolickiego, redemptorysta,
profesor filozofii i teologii dogmatycznej, biskup tytularny Lebedus.

19 Tpuropiit Xomuumn (ukr.) — od 1904 r. greckokatolicki biskup stanistawowski, blogostawiony
Kosciota katolickiego, mgczennik. Zmart w wigzieniu tukianowskim w Kijowie w grudniu 1945 r.

20 Igan Jlatmmrescokmit (ukr.) — greckokatolicki stanistawowski biskup pomocniczy w latach
1929-1959.
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W Berlinie aresztowano pratata Piotra Werguna! — apostolskiego wizyta-
tora dla ukrainskich katolikow mieszkajacych w Niemczech. Tego samego roku
w Polsce aresztowano i uwigziono biskupow przemyskich: Jozafata Kocylowskie-
2022 i jego pomocnika Grzegorza Lakote?3, ktorych wydano w rece bolszewikow.

Nastepowaly jedne po drugich masowe aresztowania duchowienstwa
UGCC, likwidowano archiwa biskupow, zabierano i niszczono rzeczy uzytku
religijnego, klerykow za§ zmuszano do stuzby w Armii Czerwonej?*. Sprawo-
wac postuge duszpasterska mogli jedynie ksi¢za, ktdrzy byty ,,oficjalnie zareje-
strowani” w urzedach lokalnych. Tak wigc, przesladowania, areszty hierarchow
oraz ksigzy utrudnity sprawowanie postugi duszpasterskiej wsrod wiernych na
terenach zachodniej Ukrainy.

W maju 1945 r. biskup Makary zorganizowat tzw. grupg inicjatywna, ktorej
celem bylo przytaczenie UGCC do rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej. Nowo po-
wstata grupa zostata zaaprobowana przez wtadze radzieckie oraz ogtoszono ja
jedynym administracyjnym organem UGCC na zachodniej Ukrainie. Na czele
grypy stanat ks. Hawrylo Kostelnik, ktory szybko rozpoczat kampanig przyta-
czenia unitow do prawostawia. Pierwsze podjete dziatania opieraty si¢ na prze-
konywaniu ksigzy UGCC, aby zerwali wigz ze Stolica Apostolska. Gtownymi
narzedziami ,,grupy inicjatywnej” byly zastraszanie aresztem oraz stosowanie
przymusu. Duchownych, ktorych nie udato si¢ przekonaé¢ do przejscia na pra-
wostawie przekazywano organom NKWD. Agenci tajnej policji z ,,grupy inicja-
tywnej” wzywali ksigzy na tzw. nocne rozmowy, w trakcie ktorych dawano im
do wyboru: przylaczenie si¢ do prawostawia albo areszt i zestanie na Syberig.

W roku 1945 ponad 5000 ksi¢zy greckokatolickich zostato aresztowanych
i osadzonych w wigzieniu. Nalezy zaznaczy¢, ze niektorzy ksigza ukrywali si¢
w domach wiernych badz w lasach. Ponadto, zamykano koscioly w parafiach,
w ktorych doszto do aresztowan ukrywajacych si¢ ksiezy greckokatolickich.
Niemniej 1 lipca 1945 r. w czasie tych przesladowan okoto 300 odwaznych
ksiezy wystato do Moskwy list, w ktorym protestowali przeciwko przesladowa-
niu UGCC oraz negatywnie ocenili dziatanie ,,grupy inicjatywne;j”.

21 Terpo IsanoBmua Bepryn (ukr.) — pratat UGCC, blogostawiony. Skazany na siedem lat tagru,
konfiskatg mienia i utrat¢ praw publicznych na 3 lata. Zmarl na zestaniu, na ktorym przebywat po
zakonczeniu wyroku.

22 Jlocadar Korumoseskuii (ukr.) — greckokatolicki biskup przemyski, meczennik, blogostawiony
Kosciota katolickiego.

23 Ukr. I'puropiii JTakora — biskup pomocniczy greckokatolickiej diecezji przemyskiej, meczennik,
blogostawiony Kosciota katolickiego.

24 Szerzej na ten temat: W. Paszczenko, Hreko-Katotyky w Ukrajini wid 40-ch rokiw XX stolittia
do naszych dniw, Poltawa 2002; W. Serhijczuk, Neskorena Cerkwa. Podwyzinyctwo hreko-katolykiw
Ukrajiny w borot’bi za wiru i derzawu, Kyjiw 2001.
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W tym samym czasie prawostawny biskup Makary przy pomocy agentow
NKWD oraz ,,grupy inicjatywnej” rozpoczat we Lwowie przygotowywanie tzw.
soboru jedno$ciZ. Jego celem miato by¢ przyjecie UGCC do rosyjskiej Cerkwi
Prawostawne;.

Likwidacja UGCC w Galicji

8—10 marca 1946 r. we Lwowie odbyt si¢ tzw. pseudosobor lwowski, na
ktorym zniesiono postanowienia unii brzeskiej z 1596 r. oraz ogloszono ,,przyta-
czenie UGCC do rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej”2¢. Dokonujac analizy mate-
riatow zrédtowych w odniesieniu do ,,pseudosoboru Iwowskiego”, trudno przy-
jac, ze miat on charakter prawno-kanoniczny, z tego wzgledu, ze:

1) nie bral w nim udziat zaden z ukrainskich katolickich biskupow, bez
ktorych nie moze odby¢ si¢ sobor lokalny danego kosciota;

2) byl zwotany przez przewodniczacego ,,grupy inicjatywnej” ks. Kosciel-
nickiego, ktory nie posiadat pelnomocnictwa wladzy koscielnej UGCC;

3) delegaci nie byli kanonicznie wybrani.

Ponadto, materialty w jezyku ukrainskim i rosyjskim potwierdzaja, ze od
strony rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej wyzej wspomniany ,,pseudosobor” nie
byt wazny. Wedlug kanonow Kosciolow Wschodnich, jeden Kosciot Wschodni
nie moze ingerowa¢ w sprawy innego Kosciota, tym bardziej ze UGCC nie
przynalezat do rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej, lecz stanowi czg$¢ Kosciota
katolickiego z zachowaniem obrzadku wschodniego. Co wigcej, pseudosobor
ogtosit sig jako ,,Sobor UGCC”.

Ze strony wladz radzieckich, ktore zainicjowaly przeprowadzenie oraz
wecielenie postanowien ,,pseudosoboru Iwowskiego”, rowniez nalezy go uznac
za niewazny, poniewaz naruszat paragraf 104 konstytucji sowieckiej Ukrainy,
w ktorej zawarta jest nota dotyczaca oddzielenia Kosciota od panstwa. Mozna
zatem twierdzi¢, ze byl to celowy plan przylaczenia UGCC do Rosyjskiej Cer-
kwi Prawostawnej Patriarchatu Moskiewskiego. Ponadto ,,pseudosobér Iwow-
ski” byt organizowany i finansowany przez wtadze panstwowe.

25 Sobor zostat zorganizowany 8-10.03.1946 r. we Lwowie; uczestnikami byli ksigza, ktorzy
wyrzekli sig jednosci z Rzymem oraz dwoch biskupow, o ktorych mowa w artykule. Ogotem sobor liczyt
204 ksigzy, 12 $wieckich delegatow a ogdlna jego liczba stanowita 3470 osob. Zob. J. Stocki, Lwowski
sobor 8—10 marca 1946: przygotowania, przebieg i skutki. Rola systemu totalitarnego, Pamig¢ i sprawie-
dliwos¢ 1 (2009), s. 237-268.

26 By}t zaprojektowany i prowadzony przez whadze radzieckie. Co wigcej, sita wprowadzano jego
postanowienia w zycie. Szerzej na ten temat: I. Andruchiw, Relihijne Zyttia na Prykarpatti: 1944—1990
roky, Istoryko-prawowyj analiz, Iwano-Frankiwsk 2004; B. Bociurkiw, Ukrajinska Hreko-Katolycka
Cerkwa i Radianska derzawa (1939—-1950), Lwiw 2005.
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Nalezy zaznaczy¢, ze jeszcze przed rozpoczgciem ,,pseudosoboru lwow-
skiego” przesladowano ,,niepokornych” ksigzy, osoby konsekrowane oraz oso-
by $wigckie, ktore aktywnie angazowaly si¢ w zycie religijne wspolnot lokal-
nych. Juz w kwietniu 1945 r. aresztowano wszystkich ukrainskich katolickich
biskupow, ktorym przewodniczyt metropolita Jozef Slepy, jak rowniez kilkuset
aktywnych ksigzy. Dramatem dla UGCC byta przymusowa deportacja hierar-
chow oraz duchowienstwa na Syberi¢. Tym sposobem wtadza radziecka chciata
zastraszy¢ wszystkich tych, ktorzy nie chcieli przejs¢ do rosyjskiej Cerkwi Pra-
wostawnej.

Planowe i podstgpne zwotanie ,,pseudosoboru Iwowskiego” w marcu 1946 r.
mialo sta¢ si¢ zatem jedynie swego rodzaju przykryciem bezprawnej dziatalnosci
wladzy radzieckiej, ktorej celem byta likwidacja UGCC, ale przeprowadzona
w taki sposob, aby wszyscy sadzili, ze UGCC sam siebie zlikwidowat. Analizu-
jac ponadto materialy odnoszace si¢ do tematyki likwidacji UGCC na Ukrainie,
nasuwa si¢ wniosek, ze wszelkie przesladowania byly odgornie sterowane przez
wladze radzieckie, kierujace si¢ ideologia komunistyczna. [ wreszcie czasy rza-
dow radzieckich na Ukrainie charakteryzowaty si¢ bezwzglednym przesladowa-
niem zwtaszcza Kosciota katolickiego.

LIKWIDACJA KOSCIOtA GRECKOKATOLICKIEGO
W LATACH 1939-1946 NA UKRAINIE

(STRESZCZENIE)

Wiek XX wiaze si¢ ze szczegodlnie trudnym okresem dla Kosciota greckokatolickiego obrzadku
bizantyjsko-ukrainskiego — przesladowaniami duchowienstwa oraz wiernych. Wroga polityka Zwiazku
Radzieckiego spowodowala, ze zmuszony byt on do dziatania w ukryciu, co przyczynito si¢ do rozwoju
ukrainskiego patriotyzmu oraz samoidentyfikacji narodowej i religijnej znacznej liczby wiernych,
zwlaszcza zamieszkujacych terytorium Ukrainy Zachodnie;j.

LIQUIDATION OF THE GREEK CATHOLIC CHURCH
FROM 1939-1946

(SUMMARY)

The twentieth century for the Greek Catholic Church of the Byzantine-Ukrainian rite is asso-
ciated with a particularly difficult period: the persecution of the clergy and the faithful people. Through
the hostile policy of the Soviet Union the Church was forced to act in secret. That became the basis
for the Ukrainian patriotism, national and religion self-identification for a large number of faithful living
particularly in the territory of Western Ukraine.
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DIE AUFLOSUNG DER GRIECHISCH-KATHOLISCHEN KIRCHE
IN DEN JAHREN 1939-1946

(ZUSAMMENFASSUNG)

Das zwanzigste Jahrhundert wird mit einer besonders schweren Periode fiir die griechisch-
katholische Kirche des byzantinisch-ukrainischen Ritus, d.h. mit der Verfolgung der Geistlichen und
Laien, verbunden. Die feindliche Politik der Sowjetunion hat bewirkt, dass die Kirche zur Untergrun-
daktivitit gezwungen war, was zur Entwicklung des ukrainischen Vaterlandsliebe sowie der nationalen
und religidsen Selbstidentifikation einer ansehnlichen Anzahl von Gléubigen (besonders unter der in
der westlichen Ukraine wohnenden Bevolkerung) beigetragen hat.
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The consideration of the example of Baptist church in Germany in 20-30
years of XX century with the aim to analyse the relations between state and
religion requires speculation of the historical context of this process. Baptism
was formed in Germany in the 30 years of XX century. It was pressed and
persecuted by the state and Catholic and Lutheran churches that took the leading
positions at the time; however, it rooted, spread and gained the important place
in the religious life of the society!. The formation of centralised German state,
which occurred in the 70t years of XIX century, resulted in the polarisation of
confession influence. In other words, the profession of Catholic and Protestant
believes in Germany was separated on the basis of its territory under the condi-
tion of Protestant domination. On some territories, the number of Protestant
believers amounted to 75%?2. Thus evangelical Christianity on this territory influen-
ced various spheres of social and political life.
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U H. Luckey, Johann Gerhard Oncken und die Anfiinge des deutschen Baptismus, Kassel 1934,

p- 17.

2 D. SiiB, Das dritte Reich, Miinchen 2008, p. 120.
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The process of German reunification in the 70th years of XIX century and
the transformation of it into the strong and centralised Western European state
favoured its great economic and social development. German Baptists saw
God’s blessing in the fact.

After a period of numerous prohibitions, oppressions and persecutions,
the loyal attitude of German state to Baptism made its followers support Caesar’s
domestic and foreign policy. Gradually, German has become the strong state
that played an important role in the political life of the universe. That resulted in
the fact that Baptists as well as other Christians became proud of themselves.

Soon afterwards, German Baptists became national. According to Dietmar
Suess, “German Christians believed themselves to be national and that is why
they were responsible for the historic events that happened to their nation.
During the World War it was there obligation to become a soldier and to fight
supporting the interests of their state”.

There were two opposite positions in relation to war. On the one hand,
there was a belief that “truth is the only duty”; on the other hand, there was
a claim to “love the enemies”. The most popular mottoes sounded like “you
don’t have to hate”, “never hate people from the opposing camp who attack if it
is their duty”. The reality was awful as Europe was in fire. There were no
reasons for happiness. The question about whether the war comes from God or
Devil was frequently set. The answer was that God allowed it*.

G. Balders says that German Baptists had their own position when the
World War I started. “God is with us, who can be against us”. Thus they trusted
Caesar and followed him “Render therefore unto Caesar the things which are
Caesar’s” (Matthew 22:21). Baptists exhorted young soldiers, Baptist believers,
to have a special mission in the army. The words they used were that “the life of
soldiers is a good life if they can do something for their God™™.

Some pastors hoped that war would help in converting people to religion.
However, the result was disappointing for Baptist church. Out of 10062 mobili-
sed soldiers who were Baptists, 1451 were killed. The valediction with Caesar
was difficult®.

The historic events of the following years demonstrated how dangerous
the process of nationalisation was for the church. However, at the time, German
Protestants as well as Catholics were much impressed by the defeat of German
nation in the World War 1. Later they lost vigilance and substitute national and
material mission for Christian one.

T oidem . 132
4 G. Balders, Ein Herr, ein Glaube, eine Taufe, Wuppertal-Kassel 1984, p. 72.

5 Ibidem, p. 73.
6 Ibidem, p. 75.
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Moreover, the effect of nationalisation in Christianity can be demonstrated
by the historic set of events. The wide analysis of the events of the second part
of XIX century is introduced in the works of well-known English scientist,
Professor Norman Davies, who says that “religion was mobilised to sanctify the
national feelings and build the barriers between ethnic groups. Christian, Prote-
stant and even Roman Catholic churches (including the conflict between the
Serbs and Croats) were involved, being driven by the idea to save Lithuanians
from Russification and Polish people from Germanification. Welsh Baptist prie-
sts were dressed in the Druids while celebrating national holidays. German Gods
were depicted on the stages and pages of the books published in Imperial
Germany””’. In 1916 Oskar Wauttner in his work “About Evangelical Free Church
in Germany” wrote that “Baptist church is not only Evangelical, but German™8.

Because of the feelings of national belonging Christians were involved in
politics. The rapprochement between the state and church occurred at the time
of religion and politics’ interrelation and penetration’. Erwin Lutzer warns that
“we must always remember that God is neither Republican nor Democrat.
When the cross is wrapped in the flag of a political party, it is always distorted
or diminished. Even for some who have experienced its power, the cross has
become an addendum to what is thought to be more pressing agendas™?. The
assignment of the Church is scrupulously scrutinised by Yaroslaw Lukasik, who
says that the role of the Church is to be the conscience of the nation, society
and government as well. If the nation chooses the good way to go, the church
should encourage it. If the nation is in troubles, the Church should be its
consolation. If the nation does not understand what happens to it, the Church
should explain. If the nation is in sin, the Church should upbraid, because “For
the priest’s lips should keep knowledge, and they should seek the law at his
mouth: for he is the messenger of the LORD of hosts” (Mal. 2:7)!1.

Having become national, German Baptists were not able to use the know-
ledge of Bible in their analysis of the activity of the state concerning the set up
of the World War 1. Moreover, they could hardly believe the outcome of it.
“I believe the union of the church and state is always dangerous for the mission
of the church. Either it will change its function and will serve the aim of the state,
or the political leaders can use the church in their own interests. Anyhow, the

7 N. Dawis, Yevropa, istoriya (Europe, history), Kyiv 2008, p. 842.

8 G. Balders, Ein Herr.., p. 75.

9 D. SiiB, Das dritte Reich, p. 142.

10 E. Lutzer, Krest Hitlera (Hitler s cross), Kyiv 2005, p. 136.

1Y, Lukasik, Svitogliadni osnovy ta naukovi dokazy Rozumnogo Zadumu v genezzi zhyttia ta
vsesvitu (Views and scientific proves of Rozumny Zadum in genesis of life and universe), Bibliynyi standart
vidnosyn tcerkvy ta derzhavy (Biblical standard of the church and state relations) 5 (2014), p. 183.
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purity of the church will become dubious”!2. This truth is going to be proved in
the history during the World War II, post soviet epoch and even now. No
Christian confession in Russia has criticized the policy of Putin and the inva-
sion. Moreover, the support of the Church makes him believe in his power. The
church is to be “the salt [...] and the light [...] of the earth” (Matthew 5:13-14).
It can function while being separated from the state and independent in its
philosophy.

The revolution of 1918-1919 in Germany put an end to Kaiser’s monar-
chy. The country was proclaimed a republic. The Weimar Republic adopted
a new democratic constitution, which abolished all forms of former dependency
of church from state. However, the Weimar Constitution included no articles as
to radical separation of church from state. It “guaranteed the church basic rights
and freedoms, did not interfere in its property issues and recognized its autono-
my and independence as a public corporation”!3. According to the Constitution
articles several German states, namely Bavaria (1924), Prussia (1929) and Baden
(1932) concluded church agreements, or concordats, with corresponding chur-
ches, which resulted in establishment of state-church relationships in these sta-
tes. The Weimar Constitution proclaimed a Catholic principle of religious fre-
edom, as opposed to a Baptist one. This was the reason why gradual separation
of church from state failed to take place. The adoption of the law authorizing the
state to administer church taxes enabled the state to interfere in church affairs or
affiliate with certain denominations!4.

Regardless of contradictions and inconsistency of Weimer legislative base,
historical sources used by us do not reveal references to significant oppression
of Protestants’ rights and freedoms. The Weimar Constitution guaranteed reli-
gious freedom to all denominations. It meant that German Baptists could and
had to become “light and salt” for the society. In that period, “The Union of
German Baptist Communities” proclaimed themselves an absolutely apolitical
organization!>. Conversely, a number of Protestants were suspicious about the
Republic as the state devoid of God’s legitimacy©.

The country was facing a hard period after the defeat in the World War I,
abolition of monarchy and transition to the republican form of government. The
nation was in search of a resolution and required direction. Unfortunately, the
German Baptists overlooked their opportunities and did not use the situation to
T.Lukasik, Svitogliadni osnovy..., p. 24.

13 D. SiiB, Das dritte Reich, p. 121.

14 A. Striibind, M. Rothkegel, Baptismus. Geschichte und Gegenwart, Géttingen 2012, p. 225.

15 G. Balders, Ein Herr..., p. 75-76.

16 M. Rothkegel, 1914-1933: Das baptistische Milieu vom 1. Weltkrieg zur Weimarer Republik.
175 Jahre Baptismus in Deutschland, Folge 4 (2009), p. 4.
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inspire spiritual revival of the nation. Having adopted “national” and “material”
perspective, they joined the rest of country’s population in their fight for return
of Germany’s lost might and glory. The church failed to show society the true
reasons of its deep spiritual crisis that threw the German nation, as well as most
of European states, into the bloody whirlpool of the world war, which resulted
in the defeat of a flourishing nation, economic collapse and the necessity to face
the humiliation of reparations. Although the causes of crisis were to be found
inside, they were looked for outside, with Jews or Russian Bolsheviks being
proclaimed as enemies.

The crisis did not only spread through the state, but also through church.
As G. Balders states, “[...] in the Protestant states and especially in the big
cities [...] the church life was marked by growing spiritual decadence. Only 3%
of the population attended the service. Emerging bourgeoisie was in opposition
to the working class, as middle bourgeoisie was increasingly becoming formally
Christian, with people participating in religious practices like christening, confir-
mation, marriage and funeral”!”.

When it became apparent that the Weimar Republic was not leading Ger-
many to political and economic power, the German society produced strong
opposition forces, soon joined by the Baptist Church!8.

“For Evangelical Christians-Baptists”, Cherenkov states, “relationships
with any ideologeme were negative [...]. The very connection of faith with
a political system and implementation of faith in public order are unacceptable
for the Baptist Church. Any triad (for example, church-state-people) encroaches
upon freedom of conscience and church independence involving them in the
totality of a political system”!°. The author further explains that the hopes of
Evangelical Christians-Baptists have to be linked to “the legal, and not sacred,
character of the state, to its constitutional obligations instead of dangerous
ambitions to unite political and religious forces in the total single power”. The
results of close connections between the official church and state are well-known,
especially regarding non-state, “non-historical” denominations and religious mi-
norities20.

Balders notes that Baptists armed themselves with a motto “A true Chri-
stian is a true patriot”2!. Without thorough consideration, they adopted Hegel’s

17 G. Balders, Ein Herr..., p. 63—64.

18 B Lutzer, Krest Hitlera..., p. 134.

19 M. Chernikov, Baptizm bez kovychek: Ocherki i diskusii o buduchshem evanhelskih tserkvey
(Baptism without quotes: Essays and discussions about the future of Evangelic churches), Cherkasy
2012, p. 227.

20 Ibidem, p. 228.

21 G. Balders, Ein Herr..., p- 72.
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view that “Germany’s task is to become an instrument in God’s hands in order
to deliver the world judgment against our enemies, because they are the spirit of
the dark which is hostile to the Kingdom of God”. Herewith, the favourite lines
of Baptists that divided the community and the nation were those from Ephe-
sians 4:4-6: “There is one body and one Spirit, just as you were called to one
hope when you were called”2.

Let us acknowledge that in this context the tasks of the state equal those of
church and the enemies of the state thus become the enemies of church. The
existing conviction “God with us”, i.e. with Germany, and not with its enemies,
was totally in line with Protestant war dogmaZ?3. It is therefore clear that in such
a position the notions of nation and Christianity are inseparable.

In spite of crisis in Baptism, there were forces inside the church that were
attempting to return it to the Biblical basis. The conference of the Baptist Union
of Germany, which took place in 1927, was aimed at “opposing Christian
outlook to materialism, mammonism, imperialism and militarism™2*, as well as
enhancing the role of Christian community in the life of society.

Albert Neufs stated in his work Our Borders (1928), “We, German Bapti-
sts, are only evangelical and church movement. Social issues, capitalism, indu-
strialisation, pacifism, racism and other issues do not overwhelm us. Even if
certain community members are concerned with such issues, they do not impact
Baptism as a whole. Where is our dogma? Where is our ethics? What is our
influence on the state and church?”?>. In 1930, a “Christian politician” Paul
Schneider was saying, “Our relationships with the state are tense. We are war-
ned against idolizing the state and the cult of people, we are distanced from it”.
In 1933, seven evangelists from Hamburg addressed the church with their un-
derstanding of their role, “We will never fully give away our hearts to the state
and the people. The community’s duty at all times remains preaching the Word
of God and awakening the people for the spiritual revival”20.

In 1930, one of the leaders of German Baptism Paul Schmidt presented his
report The Attitude of the Community to the Current State Life at the Federal
Convention, in which he had thoroughly analysed the state of state-church
relationships in the period of deep socio-economic crisis that struck Europe?’.
The Baptists considered that the way out of the crisis was not in a political
domain, but rather in missionary activity; therefore they directed their efforts to

22 Tbidem.
23 Ibidem.
24 Tbidem, p. 85.
25 Ibidem, p. 84.
26 Ibidem, p. 88.
27 Ibidem, p. 85.
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the social sphere. They established mutual funds and deaconesses’ houses that
carried out certain social services. Namely, the house of the sisterhood “Martha”
was established in Rhine Westphalia as early as 1925. Various activities of assi-
stance in social sphere were carried out. Those were the practical steps of love.

The Baptists were attempting to point to the causes of the crisis in the
German society. In one of the issues of Witnesses of Truth (1930), they wrote,
“Our nation is terrifyingly divided, just like the banks of a troubled river”. In the
same year, Paul Schmidt stated at the Youth Conference, “The world without
God and worship is emerging”. The Baptists believed the judgment day was
close and time when they could freely preach the Word of God was coming to
an end. They saw the main threat in anti-Christian bolshevism in Germany,
which was represented by the atheist movement that included around one million
members. However, there were few who could notice national socialists who
were frantically rushing to power2S.

After the Nazi party seized power in Germany in 1933, the German Bap-
tism faced the most tragic period in its history. However, the seizure of power
by the Nazi remained virtually unnoticed by the Baptists. They hoped that the
new government would not be interfering in their matters, as the Baptist Church
was attempting to remain apolitical and was not a state church. The Baptist
leaders believed that they would be safe and actively involved in missionary
activity2. The establishment of totalitarianism did not cause alarm.

As Dietmar Suess noted, “The clash between Christian churches and Na-
tional Socialist ideology was unfolding on the background of considerable po-
pular support of foreign policies of the regime. Hitler’s revision of the Treaty of
Versailles articles, fight against Bolshevik forces »hostile to God«, and finally
Anschluss of (Catholic) Austria were part of national traditions of both the
Christian churches™3.

Lutzer wrote that after Hitler seized power “the workers got guaranteed
employment, healthcare service, paid leaves, and if freedom meant starvation,
they would prefer slavery”3!. “Nationality” of the German Baptists prevented
them from being cautious and realising the grave danger of the nationalist ideology.

Understanding the significance and influence of the church upon the socie-
ty, Hitler started manipulating churches from the first days of his rule. Ha laid
the principle of lies in the basis of the church policy and directed the nation

28 Ibidem, p. 86.

29 H. Buschke und andere, Der Bund Lvangelisch-Freikirchlicher Gemeinden. Eine Selbstdarstel-
lung, Wuppertal-Kassel 1992, p. 50.

30'D. SiiB, Das dritte Reich, p. 131.

31 E. Lutzer, Krest Hitlera..., p. 41.
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towards persecution®2. On January 25, 1934 the church leaders were convened
by Hitler only to be accused of not supporting his “peace policy”. In response,
Himmler explained that he saw welfare of church, state and German people as
his goal. Hitler replied to this, “You should only focus on church now whereas
I shall take care of German people™3.

These and other negotiations of church leaders with the Nazi state were
regarded by the society as the act of reconciliation and accompanied by church
bells?*. Hitler was given a blank check and he went on to act.

It is worthwhile to mention Lutzer’s words that, “a powerful state has
always been a threat to existence and influence of church. Regardless of the
kind of threat — Nazi, communist or humanist — the state, which is hostile
towards religion, will always be attempting to push the church to the forced
uselessness™?. Therefore, the first steps of the Nazi regime as to control over
the church aimed at isolating it from the society was establishment of the state
(empire) church. On July 14, 1933 German Evangelical Empire Church was
established with Ludwig Muller as its head. “German Christians (deutsche Chri-
sten)”, as they were called by the people, with massive support by the Nazi got
majority everywhere. In September 1933, L. Muller became a Bishop of Empi-
re30. Nevertheless, Hitler failed to unite all Christians, Catholics and Protestants,
under the single lead. Remaining healthy forces, though being minority in both
churches (Catholic and Protestant), began their resistance to the regime as early
as 1934. The church protests found their brightest expression in the encyclical
With Unbearable Care composed together with the Catholic Church, which
stated, “He who [...] deifies race, or people, or state, or a form of state power,
perverts or distorts the order of things [...] created by God37. There were
some Protestant activists, namely Waldemar Gurian, Fritz Friedrich, Friedrich
Mukkermann, Dietrich Bonheffer, who rose against the Nazi regime. Although
those were solitary voices, they would awaken mind and conscience of many
German Christians who did not obey the Nazi in the years to come. For exam-
ple, the Protestants who did not accept the views of “German Christians”
separated from the state church during the first Synod that followed its establi-
shment to found the Confessing Church (Bekennende Kirche), whose activity
was based on the regulations of the German Evangelical Church (die Deutsche
Evangelische Kirche).

32 Ibidem, p. 147.

33 Ibidem, p. 167.

34 D. SiiB, Das dritte Reich, p. 125.

35 E. Lutzer, Krest Hitlera..., p. 20.

36 D. SiiB, Das dritte Reich, p- 125.
37 Ibidem, p. 129.
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After the failed attempt to subdue all Christians in the country through the
established empire church, the Nazi regime resorted to splitting resistant chur-
ches. For this purpose, the Brethren Council of Empire was established. It was
comprised of 22 members led by Pres Koch. Additionally, the Reichsminister
of church matters Hans Kehrl organized the Church Commission of the Reich in
1935, which was protested against by the Confessing Church. This opposition
led to the Fourth Confessing Synod in Bad Oyenhausen, in which the split into
Lutheran and Dalem branches took place. From 1937, the Confessing Church
remained in opposition in the church government, since the key positions were
occupied by “German Christians”. As Dietmar Suess states, “The German
Christians” strongly insisted on including the paragraph about obligatory holding
of the highest church positions only by Arians into the regulations (constitu-
tions) of the land churches. In 1933, this triggered a heated discussion among
Protestants about true Evangelical faith. In the following two sessions of the
Synod in Barmen (the end of May, 1934) the opposition to “German Christians”
was formed. The Dalem branch became the basis of the Confessing Church,
which would be severely persecuted by the Nazi3%.

The split and division of the Christian churches and denominations, which
began in 1933, took place in other German states taking shape of a contagious
disease3”. By means of Alfred Rosenberg Hitler introduces certain ideological
tricks into the Protestant environment (e.g. about “brown cult”, “German faith”,
“myths of the XX century”) that were filled with hatred towards Christians and
Jews. These myths were accepted by the “German Christians” but strongly
rejected by other Christian churches*’. Party and SS functionaries (Goebbels,
Rosenberg, but most of all Bormann, Himmler and Heydrich) put forward the
question of radical separation of church from the state for the purpose of its
complete isolation. It resulted in the division of Protestants into the “German
Christians”, who supported the regime, Luther’s Council, which was loyal to the
power, and the Confessing Church, which was in the opposition. The separated
Christians failed to produce single view on the National Socialism and consequ-
ently organize strong resistance to the godless and inhumane ideology. Dietmar
Suess wrote on this account, “The official protest remained the matter of few
bishops, primarily those of Catholic minority. It proved impossible for the
Christianity divided by faith to develop efficient inter-denominational posi-
tions™*!. Christian churches did not protest against persecution of the Jews,

38 Ibidem, p. 127.
39 Ibidem.

40 Ibidem, p. 128.
41 Tbidem, p. 143.
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namely, the boycott of the Jewish stores in April of 1933, Nurnberg Race Laws
and mass pogroms in November of 193842,

Although in 1934-1936 Hitler feared the protests of the church and did not
resort to radical measures, but from 1937 he declared war on the resistant
Christians. The Confessing Christians who openly and bravely demonstrated
their position against the deportation of Jews, euthanasia and concentration
camps were persecuted by the government, namely prevented from church
service, prohibited from delivering sermons and speeches, incarcerated by Ge-
stapo and sent to concentration camps. Hitler and the Nazi, in particular Alfred
Rosenberg, who was “Fuhrer’s Commissar for Supervision of Intellectual and
Ideological Education of the NSDAP” (1934-1945), attempted to prevent the
church “dangerous for the power” from acting by means of threats, intimidation
and denunciation. This policy resulted in the Baptist Church losing a half of 275
churches before the beginning of the war. The east of the country saw the
demolition of all church buildings. The Baptist Theological Seminary in Ham-
burg lay in ruins. The publishing company and typography in Kassel were
completely destroyed. Thousands of members of the Baptist Church were mo-
bilized to regular army, the most active ones sent to concentration camps.
Having dealt with the church that was not willing to compromise, the world was
unremittingly approaching the World War I1.

The question to be posed is why the Christian church and the Baptist Church
in particular did not become “salt and light” to the German society and failed to
prevent those bloody events that were unfolding on the world scene in 1940s.

It can be inferred from the above written that:

1. Giving preference to material over spiritual, national over commonly
human leaves the church lifeless and incapable of functioning in the society.

2. The fear of the external enemy (Soviet bolshevism) prevented from
seeing the internal enemy (German fascism), which gravely affected the church
from the inside. Paul Schmidt wrote, “On the left from the church the front of
open and brutal godlessness is being formed whereas on the right the deification
of state, race and blood is paving the road. If the lefts want to destroy Christia-
nity, the rights want to subdue it. Both of them are dangerous for the church™3 .

3. Inner church conflicts, denominational division and withdrawing from
Biblical principles (regarding the attitude towards the state in this case) enable
the state to subdue the weaker ones and destroy the minority of rebellious ones.

Today, the events are unfolding according to the same scenario. Will the
church be capable of fulfilling its mission?

42 Tbidem, p. 131.
43 p. Schmidt, Wahrheitszeugen, Kassel 1934, p. 229.
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STOSUNKI POMIEDZY PANSTWEM A RELIGIA W NIEMCZECH
W LATACH DWUDZIESTYCH | TRZYDZIESTYCH XX W.:

DOSWIADCZENIA KOSCIOLA CHRZESCIJAN BAPTYSTOW
(STRESZCZENIE)

Autor analizuje relacje pomigdzy panstwem a religia w Niemczech w latach dwudziestych
i trzydziestych XX w. na przykladzie doswiadczen Kos$ciota Chrzescijan Baptystow. Wskazane zostaja
rowniez przyczyny oraz konsekwencje dostosowywania si¢ Kosciota Chrzescijan Baptystow do zasad
obowiazujacych w obrgbie dwoch roznych i istniejacych po sobie porzadkow politycznych: Republiki
Weimarskiej 1 Trzeciej Rzeszy.

THE RELATIONS BETWEEN STATE AND RELIGION IN GERMANY
IN 20-30 YEARS OF XX CENTURY:
THE EXPERIENCE OF BAPTIST SOCIETIES

(SUMMARY)

This article analyses the relations between state and religion in Germany in 20-30 years of XX
century using the example of Baptist societies. They also discussed the causes and consequences of
Biblical principle deviation in formation of the relations between two types of states: the Weimar
republic and Nazi regime.

STAATLICH-KIRCHLICHE BEZIEHUNGEN IN DEUTSCHLAND IN DEN
ZWANZIGER UND DREISSIGER JAHREN DES 20. JAHRHUNDERTS:
ERFAHRUNGEN DER BAPTISTISCHEN GEMEINDEN

(ZUSAMMENFASSUNG)

Im Artikel werden staatlich-kirchliche Beziehungen in Deutschland in den zwanziger und
dreiBiger Jahren des 20. Jahrhunderts auf Grund der baptistischen Gemeinden analysiert. Es werden
auch die Ursachen und Ergebnisse der Abweichungen von den biblischen Grundsitzen beim Aufbau
dieser Bezichungen mit den zwei Staatstypen der Weimarer Republik und mit dem Nazi-Regime
genannt.
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3aBepiienne n3OuparenbHON KammaHuu B 1935 1. o3HameHoOBano yis
YHJO nHayano HOBOM 3pbl B 3aKOHOJATEIHHON IESITENHHOCTH MapTHUH.
YKkpauHCKasi U TIOJbCKasi OOIECTBEHHOCTh C HETEPIICHUEM OKUJQIN TTPAKTH-
YECKHUX PE3YyNBETATOB FOPUIUYCCKH HE O(GOPMIICHHOTO MOJILCKO-YKPAWHCKOTO
cOommkenns. Ha mapiaMeHTCKON apeHe HallMOHAJ-JEMOKpPATHI, TPEkKIe BCETO,
OXKHJIAJIH, 3HAYUTENLHBIX YCTYIIOK B HAIIMOHAIBHO-KYIBTYPHOU cepe, a Takke
peanu3ani OCHOBHOTO TPEOOBAaHMS MAPTHH — TEPPUTOPHAILHON aBTOHOMUH
Bocrounoit I"'anuuuHEL.

12 okts6pss B 1935 1. cocrosmock 3acemanue UK YHJIO Ha xoTopom
OKOHYATEJNbHO OJIOOPEH HOBBIN TOJILCKO-YKPAMHCKANW HOPMalW3aIl[HOHHBIN
kypc. J. JleBUnkuii oQuUIIMAIBHO CIOXHUI IMOJHOMOUHS TMpeceaaTes
MMapTUH, a TaKKe PACKPUTHUKOBAT M30BITOYHYIO TOKIAAUCTOCTH B. Mymporo
u B. Ienesnua. 11K npunsin orcraBky /. JleBumkoro, 3a ,,mpoTUBOM30Mpa-
TEIBHYIO aKkiuio” uckimouni u3 naptun M. Pymuunky um O. ®@enak-lllena-
pOBHUYERY, a TaKXe psAJl MOBETOBBIX jaesteneid. HoBeiM npeacenarenem YHJIO
u YIIP u3z6pano B. Mynporo.

Adres/Adresse/Anschrift: dr Roman Puyda, Katedra Historii i Politologii, Iwano-Frankowski Narodowy
Techniczny Uniwersytet Ropy i Gazu, ul. Karpacka 15, 76-019 Iwano-Frankowsk, Ukraina, puy-
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6 nexadps B 1935 1. ronosa YIIP B. Mynpwii BeICTYIIHII B ceiiMe ¢ HOBOM
nporpammoii!. TIpencenarens HanGonee BIMATEIBHONW YKPAHMHCKON IOJTHTH-
YEeCKOW CHJIBI 3aMeTHi: ,,B TjaBe HamMX MOJUTHYESCKUX COPEBHOBAHUI
B [lonbie BBIIBHUTAEM IOCTYJIAT TEPPUTOPHUAIIBHON aBTOHOMHHU JJISI BCEX
yKpauHCcKuX 3eMenb B [lorbiiie, TO e€cTh MOCTyJaT CO3/aHUs OTIAEIbHOM
MPaBHOW aBTOHOMHOW EJWHHUIIBI W3 BCEX ATHOTPAPUUYECKUX YKPAUHCKUX
TEPPUTOPHIl B MpPEIeNax MOIbCKOTO TOCYIapcTBa’™2.

Pemuth moBcelHEBHBIC MPOOJIeMbl YKpaWHIEB mpeacenaarensp YIIP
npejyiarall MmyTeM: HOPMUPOBAHUS MaplEUIIUNA 3eMelb U HEMEIJIEHHOTO
MpeKpamieHuss KOJOHU3AIMKU BOCTOYHBIX 3€MEJb IMOJSKaMH; CO3/IaHUE
pabounx MecT Juisi 0e3palbOTHBIX MO cenaM U 0e3paboTHON MHTEITUTCHITNH;
OOpLOBI C TOJOIOM B TOPHBIX M IMOATOPHBIX MECTHOCTAX; BO30OHOBIICHHE
TOCYIapCTBEHHBIX IIKOJI C YKPAMHCKHUM SI3IKOM Y4eObl; CO3/IaHNe OTICIBHOMN
aIMUHUCTPALIMK 1T YKPAMHCKOTO IIKOJIBHUIITBA, OCHOBAHHE YKPAWMHCKOTO
YHUBEPCUTETA; CaMOW IMHPOKOM aMHHUCTHHU IS TOJUTHYSCKUX Y3HUKOB
Y OTMEHBI KOHIIarepst B bepese KapTy3I>KI/II713.

IlepBbIMH HOpMANHU3AIUIO TOJHCKO-YKPAMHCKUX OTHOIIEHUM Hadaiu
BOILJIONIATh B JKW3Hb JenyTarbl YIIP — mpomomxanoch MOCTENEeHHOE
cOnmKeHue yKpawHIleB ¢ mpaBsmumu kpyramu [lonemu. Ha ogHom wu3
MEePBBIX 3acefaHuil ceiima B. Mynpuil oxapakTepU30BaJl Ba)KHOCTH CBSI3H
VIIP ¢ nesTenhbHOCTBIO JEMyTaTOB MPEIbLIYIUX KaJaeHIIUN B chepe 3amInuThl
MpaB YKPawmHCKOTO Hapoja, CooOmHI COOpaBIIMMCS O HaMEpPEHHIX
»KOHCTPYKTHBHOTO TpyJa”, a TaKXe OTMETHJ] HEeOoOXOJAMMOCTh TpeJNo-
craBiieHUsT BocTouHOo# ['amnunHe TeppUTOPHAIBHOW aBTOHOMHH, ,,TOTOMY
yTo oT 3Toro YIIP He MOXeT OTCTynuTh”’, 3aMETHJI, YTO TIJIOXHUE OTHOIICHHS
JI0 HEJJABHEr0 BPEMEHU MEXJIy MOJsSKaMU W yKpauHIAMH HE MPUHOCHUIU
HIYETr0 XOPOIIEro HHU OJHOM M3 CTOpOH™.

B 10 xe Bpems npencenarens YIIP 3asBui o momiepiKke MpaBUTENb-
cTBeHHOTO Oromkera Ha 1936—1937 rr. 14 sauBaps B 1936 1., BbicTynas
B OropkeTHOW Komuccuu ceiima, B. lleneBud mopaepxkall yBelWdeHUE
BOCHHOTO OFOJKETa, CYUTAsl, YTO YYHUTHIBAS KOMMYHHUCTHUECKYIO YTpo3y
CHJIbHAs TIOJNhCKAash apMus ,,6CTh B XU3HEHHOM HHTEPECE YKPAaWHCKOTO

U Ilentpansrnii neprkaBHmii icToprsmmii apxis Yipaimu, M. JIbiB, @. 344 YkpaiHChKe HAI[OHATBHO-
nemokparuune 00’ ennanns (YHO), m. JIpgiB. 19251939 pp., omn. 1. Cup. 525. Texcmu npomog 2onosu
VKpaincobKoi napnamenmapHoi penpesenmayii oenymama Myopoeo Bacuns, eueonoweni y ceumi ¢ 1936 p.
npu 062060perHHi 6100xcemy i RPO HOPMANI3AYIIO NOILCOKO-YKPAIHCOKUX GIOHOCUH, apK. 12.

2 Ibidem.

3 Ibidem.

4 7. Zaporowski, Ukrainska Reprezentacja Parlamentarna Wolynia 1931-1939, Res Histérica, z. 4;
W kregu polskich doswiadczen parlamentarnych, Lublin 1998, s. 90.
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Hapona”. 3. Ilenenckuit B ceitme u 1O. [laBnukoBCckuit B ceHare MOAAEpKaIH
npeaocTaBiaeHue npe3uaeHty M. MocuuukoMy dYpe3BbIYailHBIX MOJTHOMOYHI
B XO3SMCTBEHHBIX U (PMHAHCOBBIX JenaX. B To xe Bpems B. Mynporo nzbpanu
OJTHUM U3 IISITH BUIE-MapIlajioB ceiiMa, OObsBIIEHA aMHUCTHS YKPaWHCKHM
y3uukaM Jnareps bepesa Kapryspka®.

OpnHako, HEeB3Upas Ha ONTHUMMUCTUYHOE HAyajio MOJUTUKH HOPMaJIU-
3alU¥, YKPAaMHCKHE JIEMyTaThl MPOJOKAIA KPUTHKOBATh BIAcTh. 7 (heBpast
B 1936 1. C. ButBunkuii 00Hapo10Bajl HHTEPHEIUISIIHIIO 110 JIENy ,,HapYIICHHS
OpraHaMM TOCYIapCTBEHHOM aJMMHUCTPALUU SI3bIKOBBIX IIPaB, KOTOpbIE
MPUCIYKUBAIOT I'PEKO-KATOJINUYECKUM JYLIIACTBIPSIM B UX IPaBUTEINIb-
CTBEHHOH KoppecmonaeHuu (mepenucke)”’. 17 ¢eBpans Toro xe roma
B. Mynpuii, BeICTynast B celiMeé KOHCTATHPOBAJ, YTO B IOJIBCKOW ITOJUTHKE
OTHOCHUTEJILHO YKpPauHIIEB ,,BC€ KaKk ObUIO, a B HEKOTOPBIX YYacTKax elle
xy)Ke...”6. IIpencenarens YIIP 3amerusn, 4To B cliydyae MOCIENYIOIIETO
HacTYIUICHHS] Ha KyJbTYpHO-0Opa3oBaTeIbHBIC W XO3SHCTBEHHBIC IpaBa
YKpPauHIIEB, ,,lIAHC HOPMAIMU3AIMH TOJbCKO-YKPAUHCKUX OTHOIIEHUH camoin
KHU3HBIO OyIeT MepeyepKHYT M BEPOSTHO Ha JIOTEpee MCTOPUU YXKe HHMKOTIA
C TaKO# CHIIOH M yOeKIeHHEM He OY/IeT OTHOCHTECS C YKPAHHCKOH CTOPOHEI™ .

B koneunom utore 22 ¢eBpanst B 1936 . KOMUTET MO HAIMOHAIHHBIM
nenam mpu ronoBe CoBera MuHHCTPOB [lombmm paccMoTpen TpeOoBaHUS
VIIP. UNHOBHUKH COYJIH BO3MOXKHBIM YIOBIECTBOPHTH TPEOOBaHHS Ma-
TepHaJIbHOTO O0ecHeyeHUs MHBAIHUIOB MPEXKHUX YKPAUHCKHX apMUif;
ynotpeOieHne cpoka ,,yKpauHCKUI’; IBYSI3bIYHOCTH HAJIUCEH B MyOIHMYHBIX
MecTax; pacllupeHHue JOCTyIla YKpPawmHIEB K aKaJeMHYECKHM MIKOJIaM;
KOHCYJIBTAINN C YKPAMHCKUMHU CIIEHUATHCTAMU MIPH COCTABICHUH IITKOJIBHBIX
IporpaMM; JONYCKY YKpPaumHLEB K TPydy B KOJUIErHMaJbHBIX OpraHax IpHu
OTZAEIbHBIX MUHHCTEPCTBAX. PelIeHO oKa3aTh MOMOILLb OTIAEIbHBIM YKPAUHCKUM
(pMHAHCOBBIM M XO3SHCTBEHHBIM MHCTHTYIIHSMS.

[Tonbckast BIacTh TOTOBA ObUIA TAK)KE YACTHYHO YIIOBJIETBOPUTH APYyTHE
tpeboBanust YIIP. B yacTHOCTH, BMECTO YKPAaWHCKOTO YHHBEPCUTETA PEIICHO
co3nark Kadeapy yKpamHCKOH aurepaTypbl NnpHu JIBBOBCKOM YHHBEPCUTETE;
BMECTO OCHOBAHMSI YKPAaMHCKON r'MMHa3uu B TepHOIoe U 0rocynapcTBICHUS

5 M. Szumito, Ukrairiska reprezentacja parlamentarna w Sejmie i Senacie RP (1928—1939): zarys
problemu, Warszawskie Zeszyty Ukrainoznawcze 13/14 (2002), s. 162.

6 Ilenrpashuii nepaBHuil icTopuuHmii apXis Yipainu, M. JIbiB, @. 344 VipaiHchke HalliOHATBEHO-
nemokparnane 06’ ennanss (YHAO), m. JIpBiB. 1925-1939 pp., on. 1. Crp. 525. Texcmu npomoe zonosu
YKpaincekol napramenmaproi penpezenmayii oenymama Myopoeo Bacuus, euconoweni y cetivi 6 1936 p.
npu 062080perHi 6100x4cemy i NPoO HOPMANI3AYIIO NOTLCHKO-YKPAIHCOKUX 8IOHOCUH, apK. 34.

7 Tbidem.

8 1. Bactota, [Toximuuna icmopis 3axionoi Yipainu (1918-1939), Jssis 2006, c. 278.



306 Roman Puyda

Historia

YKpauHCKOM ’KeHCKoW TumHa3zuu B llepeMuminum — OpUHATO OTKPHITH
YKpPauHCKHE KIIACChl MPH CYNIECTBYIOIIUX IMOJILCKUX THMHa3usx. B 1o xe
BpeMsl KOMUTET OTOpocui TpeboBaHusi oTMeHbI Jarepst B bepesze Kaptysckoii,
VW3MEHEHHUS] HAIlMOHAJIbHON MOJUTHUKA Ha JIEMKUBIIWHU, MOCTYNIAThl B JEle
MPABOCIABHON LIEPKBU, OTMEHBI YTPAKBU3MY, B IIKOJHHHUIITBE, MPETOAABAHNE
BCEMUPHOW HCTOPUM POAHBIM SI3BIKOM, PAacHpOCTPAHECHHUE ACATEIbHOCTH
obmectBa ,,Cenbckuii xo3suH” Ha Bonbibs u I[lonecke HO ap. OcHOBHOE
TpeboBanue YIIP — TepputopuanbHON aBTOHOMUHU ISl YKPAWHCKHX 3eMENh
BOOOIIE HE PACCMATPHBAJIOCH .

24 ¢dempans B 1936 1. B auckyccwu Haja OOHKETOM MHUHHCTEPCTBA
BHYTPEHHUX Jie B ceiime orsaTh BeicTyniil C. ButBuukwuii. CBoe BBICTYIIIICHHE
OH TIOCBATHJI TPAKTOBKE MOJIbCKO-YKPAMHCKUX B3aMMOOTHOIICHUH MOJIBCKOM
cTopoHOH. B ero ocHoBe, M0 MHEHHMIO YKPAaWHCKOIO JemyTara, TPaKTOBKH
YKpauHIEB KaK KaKON-TO MEXaHHMYECKOW TPYIIbl €IUHUIl WIH KaKUX-TO
TJIEMEHHBIX TPyNIN. YHIUBCKUAN JEMyTaT OTpearupoBaj Ha MOJAO0OHbBIE BhICKA-
3BIBaHUS JOCTATOYHO KaTeropuyecku: ,,Mbl He SBISIEMCS TOJNBKO €IUHHUIIAMH
C HEKOTOPBIMH OCOOCHHBIMU TMCUXWUYECKUMH MUTOMEHHOCTSIMHU, HO MBI
SABIISIEMCSI €MHOAYIIHBIM HapOJAOM CO CBOMM HMCTOPUYECKHM MPOILIBIM, CO
CBOCH JIaBHEH KyNmbTYpOH, CBOCH TPaJMIIMEl U CBOUM OOIIUM COPEBHOBAHHUEM,
K TOW HauBBICIICH LEIW, K KaKOW COPEBHYET Kaxkablii Hapoi. lIpusHanue
YKPauHCKOW HallMM KakK €JUHOAYUIHOTO OpraHu3Ma ObUIO MPEANnOCBUIKON
JUTUTETLHOTO B3aWMHOTO JOBEPHUS M HOBOTO YKJaJa MOJbCKO-YKPAUHCKUX
B3anMooTHoeHuit Y.

C. ButBunkuii BBIpa3ui COXKAJIICHUE, YTO Ty PEaJbHOCTh HE XOTela
MOHUMATh TOJUTHUYECKAs MOJbCKasg MBICIb B BO3pOxkJIeHHOM IlosbckoM
rocygapctse. B To e Bpemsi OH HAalOMHUJ, YTO B JOBOCHHOM MOJIbCKOH
MOJUTUYECKON MBICIH 3Ty KOHIICTIIIMIO HE TOJBKO MPU3HABAIIU, HO JaXKE €e
peann3oBaii — MOJIbCKO-YKPaWHCKUN KoMmIlpomucc B mapte B 1914 r. Ha
nonpuiie npexHero ['amunkoro ceiima. Torma o0e cTOpoHBI JOOPOBOJILHO
YCTaHOBUJIM B TpexkHeM [anuukoMm ceiiMe JBe HAUMOHAJIbHBIX KYPHUH:
MOJIbCKYI0 U yKpauHCKyto. Emie manbiie, mo cioBam C. ButBuiikoro, mormen
3akoH oT 22 mapta B 1922 1. 006 aBroHomuu JIbBOBCKOTO, TepHOMOIBCKOTO
1 CTaHHCIAaBCKOTO BOEBOACTB. [[aHHBIN 3aKOH co3faBai OpraH aBTOHOMHOTO

9 W. Medrzecki, Ukrairiska reprezentacja parlamentarna w Drugiej Rzeczypospolitej, Krakowskie
zeszyty ukrainoznawcze, T. III, Krakow 1996, s. 232.

10 Komexmist mikpodimemis Ne9 i3 moxymentis ApxiBy HaykoBoro toaprcTsa im. IlleBuenka
y JIeBoBI, On. 30. 85561, Ykpainceka [lapiaamenrapna Penpesenranis (YIIP). Hopmamusni ookymenmu.
Pesontoyii, komynixamu, memopianu. 3acioanns, niemymu, KoHghepenyii. JJokymenmu 3 OisnvHOCMI
Cetimy (1925-1938), apk. 75.
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YKJIaJIa — BOEBOACKUE CEHMMKH, KOTOPBIE COCTOSUIM U3 IOJBCKOM M YKPaMHCKOM
TaJ1aT, HaJeNIsAINCh IIUPOKHMH TIOTHOMOYHSIMH! !,

YKpauHCKHUI JenyTaT MoAjail PE3KOH KPHUTHUKE MOJUTHUKY pasfesieHUs
YKpauHIIEB Ha ,,pa3Hble MIEMEHa’, KOTOPYIO IMPOBOAMIIA TOCYJapCTBEHHAs
aaMuHuctpanus. OH Ha3zBal €€ NOJUTUKOW ,,aMIOyTalUHU HALIETo
€IMHOYILIHOTO HallMOHAJIBHOIO OpraHu3Ma, COPEBHYIOUU K OTPBIBY OT HETO
HAIlMOHANIBHBIX YacTed, Kak dTO Hampumep Jaenaercss u3 JIeMKMBIIMHOW, Ha
T'ynynsumay, Ha Bomsiaw, Toneckro i Xommmmau™12 .

OtaenbHBIN paszien MO 3TOMY Jelly NPUHAJIEKUT T. 3B. COKaJIbCKOM
rpaHuIle, KOTOPON IMOCTABIEH ,,KOMBYATHIA MPOBOJI MEXy OJHOW M BTOPOI
YacThI0 YKPAUHCKOTO HAapoja, 9YToO yepe3 TeX Meperopoay He MOriia MeperTH
COBMECTHAsl OpraHM3anusi HalroHaiubHOW ku3Hu . C. BUTBHIKHN cunTad,
YTO JIENI0 CO3pENI0 K PEBU3UU BOJIBIHCKOTO 3KCIEPUMEHTa M €My MOI0OHBIX:
,, | [IOBTOpsIEMO HE OT CErofHsl, YTO HY>KHO YCTPAHUTh UCKYCCTBEHHBIE 3aIlOpHI,
KOTOpBIE pa3JeNsIOT YacTH TOTO JK€ Haponua, W OOHITh OMHON CHCTEMOM
MIPaBJICHUS LETYI0 TEPPUTOPHIO, 3aCEIEHHYI0 YKPAUHCKUM HapOAOM, ITOTOMY
YTO HUKaKasl CHJla HE CYMEET Pa3opBaTb OIHY JKMBYIO HAllMOHAJIBHYIO HJCHO.
He nammmca Hexorna pa3fenuTh Ha KakHe-TO yyXHe ceOe IieMeHa, MOTOMY
YTO XOTh Kak OOJIe3HEHHas COBpPEMEHHas JIEHCTBUTEIBHOCTb — YYyBCTBYEM
cebs Bce, rie-HUOYAb JKUBET YKPAWHCKWW HAapoX, OJHOW HEpa3phIBHOM
11e10CTHOCTBIO 13,

Onun u3 nuaepoB YIIP moguepkHys, 4To B MIOCKOCTH MOJBCKO-
YKpPauHCKUX B3aMMOOTHOILEHUN YKpaWHCKas 3JIUTa IbITaeTCsl MCKaThb MECTa,
Ha KOTOPBIX MOJIbCKAs TOCYJapCTBEHHAs palMs MOKPBIBACTCA C YKPAHMHCKOMN
HalMOHaNbHON panueil. Ho monbekasi rocygapcTBeHHAss paiusi HE MOXKET
onMparbcsl Ha TYILYJIOB, JIEMKHUB, IOJHMILYKOB, BOJIBIHIIOB TOJIBKO Ha €IHUHO-
IyITHOMY yKpawHCKOMy Hapoay. B To xe Bpemss C. BuTBuukuii Hazpai
KOHKpEeTHbIe (PaKThl 370yNOTPEOIeHUS MOJbCKON BIACTH: MPUHYXKICHHUE
YKPaWHCKUX CITY)KAIUX K U3MEHEHHIO PEIMTHO3HOTO 00psAa; HCIIOIB30BaHNE
LIKOJBHULTBA JJIs ONOJSYEHUs JeTed; KOJIOHU3AaLUsl YKPauHCKUX 3eMelb
Kpasi; 3aKpbITHEe 00pa30BaTeIbHBIX, KOOIEPATUBHBIX, CIOPTUBHBIX M JIPYTHUX
o6IecTBeHHBIX 06mecTB 4,

C. ButBuuKui TakXe KOCHYJCS TPOOJIEMBbl AEATEIBHOCTH OPraHOB
CaMOYIpaBJICHUS B Kpae, a Takke HEOOXOIMMOCTH M3MEHEHHUs 3aKOHOAATElNb-

1 Tbidem, apk. 70.

12 [lenTpansnnii qepxaBHuil icTopramuit apxis Yipaiuu, M. JIsis, @. 779, Peqaxiis yKpaiHChKOi
razertu ,,J1i0”, M. JIbBiB, om .1, Crip. 33. Inmepnensayii i mexcmu npomog oenymamia y noibCbKOMy cetumi
i cenami npo cmarnosuuye yKpaincoko2o Hacenenns Ianuvunu (1935-1939), apk. 48.

13 Ibidem, apxk. 49.

14 Ibidem, apk. 49-50.
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cTBa, B 3TOi cdepe: ,,CiencrBueM 3aBefieHUs COOPHBIX TpakAaH, KOTOPbIE
OXBAaTHIBAIOT HECKOJBKO OOIECTB, MHOTAA 3HAYUTENbHO YIAJIEHHBIX OT
ocepelika, 3aTpy/lHEHa HACEJICHUI0 HETOCPEICTBEHHAsl CBA3b C MECTHOMU
aJIMUHHUCTpalie, BHICTABICH OH Ha Ka3Hb BPEMEHHM M 3HAYUTEIbHbBIC
cpeactBa. Co3maH emie OAMH KJacC OIOPOKpATHH, HE3HAyas Ha MOJOKEHUS
B OpraHax CaMOYIIpaBJI€HHs JIIOAEH, KOTOpble HUYEM He CBS3aHbl C OOIle-
CTBOM. JTO OHU (PaKTHUECKH TPABSIT CaMOYIIPABICHUEM, & HACEICHUE TOJIBKO
HECET HEMOMEpHbIe CpeAcTBa MX yaepxkuBaHus. HoBblil ykman camoyrmpa-
BJICHHSI OTOJIBUHYJI YKPAaWHCKUN (haKTOp OT TOM 0ONMacTw MmyONMMYHOM XKU3HU .
YTBepAuB, 4TO B MOJIUTUKE OTHOCUTEIBHO YKPAUHCKOI'O Hapoja HE HaCTYIHIIO
m3MeHeHu, C. BUTBUIIKHH Ha3Bal BBICTYIJICHHE TOJILCKOTO TpEeMbepa
,JIydOM CPEIH TEMHOTHI 12,

3ajieKIapIpOBaHHbIE TOJILCKON BJIACTBIO M3MEHEHHS! ObUIN C SHTY3Ha3MOM
BOCIIPHHSATHIC YKPAMHCKOH 00IEeCTBEHHOCTHI0. OJTHAKO HU OJHO M3 PEHICHHMA
BBICIIMX OPTAaHOB BJACTU Ha NPOTIKCHUHU CICAYIOIMX MECSIEeB HE
BBITIOJIHSJIOCH, YTO IMOCTAaBUJIO TOJI COMHEHHE MOCIEAYIOUIYIO IIeIeco-
00pa3HOCTh MPOIOJKCHHS TIOJUTUKY HOpMalTU3aluu. Yxke B cepenune 1936 .
Ha coBMecTHBIX 3acemaHusx LUK YHIO u VIIP npuHsAT psia pe3osronuii,
KOTOpBIE YTBEPKJIaJI1 HEI0CTAaTOUHbIE UTOI'M HapMaIU3alUiHON ITOJIUTUKU.

B uwactnocTtn, 6 ampenst B 1936 1. Bo JIpbBOBE cOCTOSUIOCH COBEIIaHKE
VIIP, Ha KOTOPOM paccMaTpHUBAINCh BOMPOCHI, CBSI3aHHBIC C TOTAAIIHUM
MOJIUTUYECKUM IOJOKEHUEM W OpPraHU3allHOHHBIM TPYIOM Ha MecTax.
Hanumonan-gemMokpatrsl TpU3BIBAIIM K 0o0Jiee pEMIUTENIbHON OopbhOe Ha
MapIaMEHTCKOW apeHe 3a pealn3alfi0 YKPAaMHCKHX MOoCTynaToB. OCOOCHHO
OCTPYIO0 KpUTHKY uieHOB YIIP BbI3pIBaNio A€o mapueuianuu B BocTouHoit
lNannuune, KoTOpas MPOBOAMWIACH C BBITOJOW JIJIsI KOJIOHUCTOB M3 LEHTPAJIbHBIX
BOeBOACTB 10BN 1 TIONUTHKA IPABUTENLCTBA Ha JleMKkuBImHnN 0,

W3 stux mpuunH, 14 Mas B 1936 1. B CaHOIIM 110 MHUITHATHBE MECTHOTO
MOBUTOBOTO KOMHUTETA COCTOSIJIOCH MOJUTUYECKOE COBEIIaHHE, B KOTOPOM
npuHsIn ydactue npenacrasurend YIIP, — B. lenesuu u C. ButBunkuit u 184
npencrasutess JleMkuBiinHbl. Ha coBelianuu mnpepcenaTesnbCTBOBAN Mpes-
ce/areNb TIOBUTOBOTO MeCTHOTO ToBHTOBOro komurera YH/IO B. bnamarikwuii.
Onaum u3 nepBeiX BoicTynuia C. BuTBuikuid, KOTOpBIM mpousHec pedepar
O TOJUTHUYECKOM IOJIOKEHUH YKpPauHCKOTo Hapoja B npexenax Ilosbim

15 Ibidem, apx. 50.

16 lentpanbuuii nepapnuii icropudnmit apxis Ypainu, . JIssis, @. 779, Pefakiiiss ykpaiHchKkoi
razertu ,,/1in0”, M. JIbBiB, om. 1, Crp. 34. Ilpomosu oenymamie noibcoko2o cetimy i ceHamy, 002080peHHs.
npoexkmie 6100x0cemy NONbCbKUX MIHICMEPCmMe HA 3ACIOAHHAX KOMICIU nO 002080peHHI0 NpoeKmis,
apk. 112.
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U oxapakTepuzoBall jaedrenbHocTh YIIP. B wactHOCTH, OH mO31paBHI
JlemkuBmmay ot uMenu YIIP w 3aBepuin coOpaBHIMXCS, YTO YKPaWHCKHE
JEMyTarbl U CEHATOPBl MOCTOSHHO HMHTEPECYIOTCS AelaMU YKPauHCKOTO
rpaxxaancTBa storo peruona. Jenyrar B. LleneBuu cocpenorounn BHUMaHHUE
Ha HaIMOHAJIBHO-KYJIBTYPHOH U IIEPKOBHO PEIUTHO3HOW TMOJUTHUKE MOJIBCKOMN
BllacTH Ha JIeMKUBIIMHE, B YaCTHOCTH BBIAEIUI NpoOjeMy BHEAPEHHS
JIEMKHUBCKOTO OyKBapsi, alloCTOIBCKON aMHHHCTPATyphl HO 1p. B auckyccumn
Boictymin C. Banumnckuii (Csank), C. Bapxomsik (Bopobmuk Koponesckuit),
o. K. Cane (Mmana), B. bpoap (CsaHUK) HO Jp., KOTOpbIE BBIPA3UIH
IoXKeJIaHue Oojiee 4yacThiX mocemeHnui JlemkuBmuubl wieHamu LK YHJIO
u VIIP!7.

[MomuTHueckoe coBemnianue BO BpeMs paboThl mepedhopMaTHpOBAIOCH
B OOLIEIeMKHUBCKUN cbe3a. B pesononusx cbe3ga MOAYEPKHYTO, YTO
JleMKHMBIIMHA YyBCTBYEeT ce0s HEepa3phIBHOM YacTbhIO OJHOTO YKPAaWHCKOTO
HapoJa U YTO TaKWE MEPONPHSTHS HE B CUJIE €€ OTOPBaTh; MPEJACTaBUTEIbHUTICH
JlemxuBmuubl sBasercs YIIP, xkoTtopas Oblla eqMHO YMOJTHOMOYEHA
MIPEJCTABIATh €€ MHTEpechl. Takke 3asBICHO O JMKBUAALUH aroCTOIBCKON
aJIMUHUCTpAMK s JISMKMBIIUHBI, PAaclpoOCTpaHEHHE YKPAUHCKOTO S3bIKa
yueObl, YKPaUHCKUX Y4€OHMKOB M YKPAUHCKON YUHTEIbHHUIIBI, B JTEMKUBCKUX
konax Ho ap. '8,

12 mronst B 1936 1. neneranus YIIP B cocrase B. LleneBuua, M. BonstHckoro
n C. BurBumkoro Obuta mpuHsiTa MUHUCTpoM foctuninu Ilomemmu B. Ipa-
0oBckuM. Pe3ynmbTarhl meperoBopoB ObLTH OOCYXjIeHBI Ha 3aceqaHuu YIIP
13—14 wronst B 1936 1. Ilpencenarens Ha 3acemannu B. Mympblid, MOTOXKHIT
Ha4yajao JJIUTENIbHOU AUCKyccuH, Kotopas jana YIIP ,modreHHbIl MaTepuan
JUIl YyCTOWYMBOCTH WTOTOB MPEXKHEro MOJMTHYecKoro Tpynaa. IIpexxnae Bcero
YTBEP)KICHO, YTO MOJIBCKAsl MOJUTHKA Ha YKPAUHCKUX 3eMJISIX JIMIIIEHA BCAKUX
MOJINTUYECKUX DJIEMEHTOB OOIIECTBEHHOCTH W IUIAHOBOCTH, a HOpMalM3a-
LIMOHHBIN KypC HE BE3Jle MPOIISAIBIBAIICSA B TIONPHILE EPEMEHON K JTyUIIEeMy.
B kaxmoM BOEBOACTBE MHTEPIPETHPYIOT JyXa HOpMAJHM3allMd HMHAye, a Ha
TIOTIPUIIIE HEOJUHOKMX BOEBOJACTB MPEIOCTABISIOT CBOIO YAEIbHYIO MHTEPIIpE-
TAIUI0 HOPMAaJIM3allii OTAENbHBIE CTapoCThl. Takum 00pa3oM B TPaKTOBKE
YKPaWHCKON HallMOHATIBHOM JKU3HU M €€ MOTPeOHOCTEH roCIoCTBYET B a/IMU-
HUCTPAILMK HA HAIIKX TIONPHINAX TOJHEIH xaoc” !9,

17" [osimosi napaou, Jlino 21 tpasms 1936, c. 2.

18 [lenTpansuuii qepxkaBHuil icTopramuit apxis Yipaiuu, M. JIsis, @. 779, Penakiis yKpaiHChKoi
razerd ,,J1in0”, M. JIbBiB, on. 1, Cup. 34, Ilpomosu oenymamis nontbcbkozo cetimy i ceHamy, 062080peHHs.
npoexkmie 6100xcemy NOAbCbKUX MIHICMEPCME HA 3ACIOAHHAX KOMICIU nO 002080PEHHIO NPOeKmis,
apk. 116.

19 Hapaoa YIIP, llino 16 nmumas 1936, c. 3.
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B 1o xe Bpemss B xomyHukatoB YIIP yTBepkaeHo, 4TO MOIUTHUKA
B 00pa3oBarenbHOW M XO3SIICTBEHHOH cdepe He M3MEHHIIACh; OTPAaHHUYEHHO
JeSITETPHOCTh YKPAaMHCKHUX KYJIBTYPHO-00pa30BaTENbHBIX U XO3SHCTBEHHBIX
YUpEXKJIEHUN B MOTPaHUYHBIX ye37]aX; MECTHBIMU (PaKTOpaMU BIACTH JAbIIe
HOJIEPKUBAIOCH MOCKBO(UIBCTBO. ,,OTO (AKTUUECKOE COCTOSHHE OTHO-
LIEHUH, — UOET peub B JOKYMEHTE, — PELIEHO MpPEICTaBUTh LEHTPaJbHOU
BJIACTH M JOOUTHCS yCTpaHEHHsI BCEX TeX MPEMSITCTBHMA, KOTOpPBIE CTOST Ha
OyTH K HOPMallM3allMM OTHOIIEHWH, a TakXe A0O0MBAThCS PEIICHUS
OTCTpaHEHMs LEJIOTO psijia Mperpaj, KOTopble HEOOXOMUMBI I MoTpeOHOCTEelH
HAIIMOHAIBHON yKpauHCKOi sxn3Hn’20,

26 centsa6ps B 1936 . UK YHIO mnpuHsn pe3onionuio, B KOTOPOH
oTMevasock: , llenTpanbubiii KoMUTET yBa)kaeT, 4TO MaKCHUMyM XOpOIIei
Bonn llpoBoga maptum m YIIP, oOHapyXeHHOW MO Jeny HOopMalu3alHuu
YKPauHCKO-TIOJIbCKUX OTHOILIEHWH, HE JOBEN O JKEJIAeMbIX pPE3yJIbTaTOB.
IIpennoxenuss Ykpaunckoin IlapmamentapHoil PempeseHTanueil cambie
IpUCTaJbHbIE MOCTYJIAThl COIIACOBAHO TOJNBKO B MHHHMMAJIbHOW YacTd, a Ha
3eMeIbHOM OTpe3Ke MOBEICHA TMOJIMTHKA, KOTOpas YyXyAllwia U obocTpuia
3eMelIbHbIE OTHOMICHNUS Ha HAIIMX 3eMsx [...]"2 L.

CoxpymutenbHada kputuka onno3zunuu YHJIO HOpManmuzannoHHON
NOJIUTUKHN BBIHYXJAanmu B. Myaporo mpuOeTHYTh K pANYy KPHUTHIECKUX
BBICTYIJIGHUH TIO aJIpecy IMOJIbCKOW BIACTH C TPUOYHBI BBICHIETO 3aKOHOZA-
TEJILHOTO opraHa cTpaHbl. 17 HosOpst B 1936 1., BeIcTymas B ceiime, B. Mynpuit
3asBWJI, YTO ,,HOPMAJIH3alHs TMOJbCKO-YKPAUHCKUX OTHOLIEHUH TpedyeT
peanbHBIX TToCTYNKOB”. OnuH u3 muaepoB YHJIO 0O0BHHUIT MOMBCKYIO Mpeccy
B MHTPUTaX C LEIBIO ,,HACTPOUTH TOJIHCKOE TPAXKIAHCTBO BPAKICOHO K HaIei
paboTe Hax HopMaTH3armeii”22,

2 nexabpst B 1936 r., mpencenatwip YIIP Ha tuieHapHOM 3acenaHuu
ceiiMa TBITAJICS MPOCYMMHUPOBATh MPEAbLAYIINE PE3YIbTaThl HOPMAIU3AIHNH:
,»DpOCHIIN MBI Ha BEChl MCTOPHYECKUX PA3HOBEC HAII IIEJBIH ABTOPUTET,
XOPOILIYI0 BOJIO, MAaKCHMyM HalpsKEHUM M YTO IJIABHOE, TO CIOXKHIIM MBI
B oOeux [lamarax B 3TOH 1enu OONBIION MONUTHYECKHHA KamuTal B (opme

20 Tbidem.

21 Konexyis mixpoghinemie Ne 9 iz doxymenmis Apxiey Haykosozo mosapucmea im. Illesuenka
yJIvsosi, On. 36. 75616, YHJ1O. Ilpe3unis, Exzexytusa i LIK YHJ{O. 3anporieHns Ha 3aciiaHHsI, MOPSI0K
JIeHHUI! 3acifiaHb, IPOEKTH PE30JIIOLiil 1 MPOTOKONIN 3acifnanb, NPUHHATI yxBaau. JIucTyBaHHs, HOTATKH,
o6ixHuKH (1930-1936), apk. 95.

22 |lenTpanpHuil mepXKaBHHI icTOpHYHMH apxiB Ykpainum, M. JIbiB, ®. 344 Vkpainceke
HarioHanbHO-1eMokpaTnyHe 00’ exHanHsa (YH/O), m. JIpiB. 1925-1939 pp., om. 1. Cnp. 525. Texcmu
NpoMO8 201106U YKpaiHcbKoi napramenmaproi penpesenmayii denymama Myopozo Bacuns, eueonouwieni
y ceumi 6 1936 p. npu 06206openni 6100dcemy i PO HOPMANI3AYIIO NONLCOKO-YKPAIHCOKUX BIOHOCUH,
apk. 1-3.
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JeKapaluii, Hem3MepuMo BaKHBIX JUIs [ocynapcTBa. Mexy TeM BUAUM UTO
B TOJLCKON TIPAKTHUECKON MOIMTHKE TPeodiiaiaeT MbICHb, 4To Pedrmocnonura
SIBJIIETCSL €IMHBIM TOJIbCKUM HaIlMOHAIBHBIM TOCYJapCTBOM, U YTO YUUTHIBAS
9TO HE HY)KHO CO3/1aBaThb ce0e MHOTO TPY/ly ¥ COPEBHOBAHUI JJIsl CIIPABEIINBOI
U TO3UTHUBHOW PO3BS3KM HAI[MOHAJIBHBIX MPOOJIEM, a TO, YTO CHIEIAaHO, — ITO
BEIllM MPEUMYIIECTBEHHO MeJIKHE, He CYIeCTBeHHbIE 23,

[IpuBoast ¢dakThl HEBBIOJIHEHMS TOJIBCKOM BIACTHIO JOTOBOPEHHOCTEH,
B. Myzapuii pacKkpUTHKOBaJ TMOJBCKYIO arpapHyl0 TOJUTHKY OTHOCHTEIBHO
BO300HOBIIEHUSI KOJIOHM3AI[MM BOCTOYHBIX BOEBOJACTB U IPOEKT 3aKOHAa 00
OrpaHW4YeHHH 000pOTa HEIBMKUMOTO HMYIIECTBA, KOTOPOE MOSBHIIOCH W3
MapUeUISIIIMKA, KOTOPBIM MPEMsSTCTBOBAI YKPAMHCKUM KPECThsIHAM BBIKYIIATh
3eMJTI0 Y TIOJIBCKUX KOJOHHMCTOB M JIaXKe IMpelyCcMaTpHBall UCKIIOUECHUE YXKe
KymienHoi semnu’?. | IIpomreamee BpeMs I HOPMAIM3ALHH HOJTbCKO-
YKpPaMHCKUX B3aMMOOTHOIICHUH [aj0 O4YeHb Maji0 C MOJBCKOW CTOPOHBI,
— YTBEpKJall OpaTop, — YTO HE JIUIIb B OOJNBIION Mepe OCIa0ui MePBOOBITHYIO
IISXETHYIO HHTEHINIO HOPMAJTH3AIMH, HO KOe-TJIe e OCKBepHHI 2>,

be3pe3ynbraTHOCTh HOPMATH3AIUHU TOJNBCKO-YKPAUHCKUX OTHOIICHUMN
BBI3bIBAJIA IIKBAJI KPUTHKH MIMPOKOH 00IecTBeHHOCTH. B wactHoCTH, ,,Jleno”
B PEAAKIMOHHBIE cTaThk OT | nexadps B 1936 T. moguepKHYIO CBOE HE3aBUCUMOE
or YHJO nonoxenne, npusHapas ce0s OpraHoM HE3aBUCHUMOTO YKPaMHCKOTO
MTOJIUTUYECKOTO MHEHHUS OOIICHAIMOHATIBLHOTO Xapakrepa. B mmkie crareit
mox oOmuM Ha3BaHueM ,Hopmanuzanus B TEOpUHM W TPAaKTHKE” OAWH W3
CaMbIX aBTOPHUTETHBIX YKPAWHCKUX XYypHaloB packputukoBan YIIP 3a
M30BITOYHYIO TOKJIAJAUCTOCTh MPOTOIBCKOTO OOJIBIIMHCTBA B TapiamMeHTe,
XOTsl KaTeropuueckue ympekud oTHocutenbHo aestenbHoctn LK YHIO
u YIIP razera He Ha3zpana. OHaKo pefakiMOHHAas rpymmna ,Jlena” BeICTynuiIa
3a pazgeneHue (yHkui Mexay pykoBojactBom YHJIO u VIIP, TpeGosana
OCBOOOXKACHUS OT JOJIKHOCTH CKOMIIPOMEHTHPOBAHOTO HOPMaHM3aIlHOHHOM
nonuTukoil B. Myaporo. Onmo3unpis paccMaTpuBaja BO3BpallleHHE Ha
nomxHocTs rassl YHJO JI. JleBuikoro2.

Hacrynienue onmo3uiinoHHOW Tpymimsl ,,Jlena” momy4dusn OT3bIB B IO-
BETOBBIX HapoaHbIXx komurerax YHJIO, xoTopsie mpUHHMAIH KPUTHUYECKUE

23 Ibidem, apx. 9-10.

24 Sprawozdanie stenograficzne Sejmu. Kadencja IV, Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 30 posiedze-
nia w dniach 2 grudnia 1936 r., L. 43-44.

25 IlentpanbHuil nepkaBHMil icTopuuHmit apxiB Ykpainm, m. JIbBiB, @. 344 Vikpaincbke
HallioHagbpHO-1eMokparrnyne 00 exHannsa (YHIO), m. JIpgiB. 1925-1939 pp., om. 1. Cup. 525. Texcmu
NPOMO8 201108U YKpAiHCbKOI napramenmaproi penpesenmayii denymama Myopoeo Bacuisi, eueonoweni
y cetimi 6 1936 p. npu 0bzoeopenHi O100xcemy i npo HOPMAI3AYil0 NOIbCLKO-YKPAIHCOKUX B8IOHOCUH,
apk. 15.

26 Hopmanizayis 6 meopii i npaxmuyi, Jlino 1 rpymas 1936, c. 1.
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npu3biBel K YIIP. B. Mynpeiii u B. lleneBuu, mobanBasch momHoro (huacko
HOPMAJIM3allMOHHONW IMOJMTHKH, KOTOPOE O3Hauyajo Obl MOTEpI0 TOBEPHS
ob0mecTBeHHOCTH, Nopyuunu 3. [leneHckOMy OpraHu30BaTh TPYNIy
OT/IaHHBIX JIeATeNeH Ha ciaydaid O0phOBI 3a BiacTh B maptud. 3. [leneHckwmii
o0bezxkas moBeroBble opranHusanuu YHJIO Ha mpoTskeHWM roja cymen
co6paTh TaKKe IPyIIBIZ/ .

Hogwiit 1937 ron nawancs mist YIIP TpaauumoHHO M3 paccMOTpeHus
oromxera Ha 1937 — 1938 rr. 12 staBaps B 1937 1. B quckyccun HaJ OO KEeTOM
MHHHUCTEPCTBA CIPABEATUBOCTU HAa OIO/PKETHONH KOMHMCCHHM celiMa BBICTYIHI
B. lleneBuu. YkpauHCKHH JenyTaT pacKpUTHUKOBAJ IMOJHCKYIO BIACTb,
KOTOpasi MpOBOAMIIA AUCKPUMHUHAIIMOHHYIO OTHOCHUTEIBHO YKPaWHCKO-
ro HacejeHWs [anWYMHBI MOJUTUKY B HAMOHAIBbHO-KYJIBTypHOU cde-
pe. OcobenHoe Bo3mymieHue rimaBHoro gestenas YHJIO Bwi3biBano mpe-
HeOpEeXUTENIbHOE OTHOIIEHHE K YKPAWHCKOMY S3bIKy B OpraHaXx MECTHOTO
caMmoymnpaBieHuss U cyga. CpaBHUBas TOJOXKEHHE YKpPauWHIEB B ABCTpO-
BeHrepckoM u IlonbckoMm TrocyagapcTBe, JemyTaT 3aMeTHJ, 4TO ,,Ternepb
3aHUMAIOT YKpauHLBI U3 [IpaBUjia IMOJUYMHEHHBIE MOJIOKEHHUSI U HE aBAaHCUPYIOT
TOIBKO MOTOMY, 4TO 3aCUHTHIBAIOTCA K YKPAHHCKOH HAIIHOHATBHOCTI 28 |

CnenoBarensHo, 14 suBaps B 1937 r. 3. Ilenenckuit, BeICTymast B IUCK-
yCCHH HaJl OIOKETOM MUHHUCTEPCTBA OOIIECTBEHHOH OMEKH, TpeOoBal OT
BJIACTU JOTAUN ISl YKPAaMHCKHX Mallo3eMENbHBIX KpEeCThAH. Brixon u3
CJIOXHOM CHUTyallMH, KOTOpasl CIIOKWJIAach Ha Cejle, BBICTYNAIOIIUN BUIEI
B IIEPECTPOIKE JAOMAILHEro IPOMBICIA HA 3allaJHOYKPAMHCKUX 3EMJISX, YTO
MPEOCTABUIIO OBl JOMOJHHUTENBHBIA 3apa00TOK JJISi COTHU THICSY KPECThSH.
BopoThest ¢ B3BICKOM KPECTbsIH, @ TaKkKe CBEPXJAO0XOAaMHU IOCPETHHUKOB,
3. [lenenckuii mpejiarai myTeM CO3JaHUs KOOTIEPATHBOB.

UDZIAL. PRZEDSTAWICIELI UKRAINSKIEGO ZJEDNOCZENIA
NARODOWO-DEMOKRATYCZNEGO W DZIAtALNOSCI
POLSKIEGO SEJMU | SENATU W LATACH 1935-1937

(STRESZCZENIE)

Autor omawia normalizowanie si¢ w 1. 1935-1937, wczes$niej niezwykle napigtych, stosunkow
pomigdzy Ukraincami i Polakami. Zdaniem autora o normalizowaniu sig¢ tych relacji §wiadczy stopnio-
we zblizanie si¢ do siebie ukrainskich i polskich srodowisk politycznych. Autor porusza rowniez
zagadnienie polityki II Rzeczpospolitej Polskiej wobec Kosciota grekokatolickiego i Ukraincow na
przyktadzie Lemkowszczyzny.

27T Ha nepenomi, Jlino 28 nucronana 1937, c. 3.
28 [Tonimuxa minicmepcmea cnpasednusocmu, Jino 14 ciums 1937, ¢. 5.
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LABOUR OF REPRESENTATIVES OF THE UKRAINIAN NATIONAL
DEMOCRATIC UNION IN A SEJM AND SENATE
OF POLAND 1935-1937

(SUMMARY)

Speech goes in this article about normalization of Polish-Ukrainien relations, gradual rapproche-
ment of Ukrainians, with the rulings circles of Poland. Also, rapt attention on national to church
religious to the policy of Polish power on Lemkivschina.

DIE ARBEIT DER REPRASENTANTEN
DER UKRAINISCH-NATIONAL-DEMOKRATISCHEN GRUPPE
IN SEJM UND SENAT VON POLEN (1935-1937)

(ZUSAMMENFASSUNG)
In dieser Abhandlung geht um die Regulierung der polnisch-ukrainischen Beziehungen, um die

allméhliche Befreundung der Ukrainer mit den regierenden Kreisen in Polen. Der Verfasser zeigt die
nationale Politik gegentiiber der Kirche und polnischer Gewalt am Beispiel von Lemkivschini.
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Ucrtopuueckas reorpadusi, mpexjae 4eM CTaTh CaAaMOCTOSTEIbLHOU
OTpacyibl0 HAYYHBIX 3HAHHWH, NpOLLUIA JJIWATEIbHBIH MPOLECC HAKOIUICHUS
¢dakTHYeckoro Marepuaia, (GOpPMHUPOBAHUS MPEACTABICHHUS O IMpEIMeTe,
3amayax M Metonax uccienoBaHus. K cepenune XIX Bexka B EBpome
CIIOKHJIACh TPAIUIMS OOBEIUHATH TEPMHHOM ,HiCTOpHuYecKas reorpapus’
MPOU3BEACHUSI TPEX Pa3NUUYHBIX >XKaHPOB: 1) HCTOpUUEcKOoW reorpaduu
Cesmennoro Ilucanms; 2) mCTOpUYECKOil reorpaduu KiIaccUYeCKHX
nuBuim3anuii; 3) reorpaduueckoit ucropuu. [IpousBeneHus AByX IMepBbIX
JKAaHPOB TPOJIOIDKAIN TPATUIINIO ,,IpeBHEH Teorpaduu’” TryMaHUCTHYECKOU
Hayku. UTO e KacaeTcsl TPEThEro >KaHpa, TO OH CTall CIEICTBUEM Pa3BUTHUS
TEPPUTOPHATBHBIX 0030poB, KoTopeiMu B XVII-XVIII BB. Tpamuunonao
HAUMHANNCH UCTOPHYECKHE MPOM3BENeHHs .

3HauUTENbHOE BJIHMSHUE Ha pPa3BUTHE HCTOpUUECKOW reorpaduu
B EBpone B cepenmne — BTopoii nojouHe XIX Beka mmena okchopickas

Adres/Adresse/Anschrift: dr Sergiusz Trubczaninow, Katedra Historii Ukrainy, Uniwersytet Kamieniecko-
-Podolski im. Iwana Ogijenka, ul. Tatarska, 14, 32-301 Kamieniec Podolski, Ukraina, trubtschani-
nov(@gmail.com.

' R.A. Butlin, Historical Geography: Through the Gates of Space and Time, London 1993, p. 2—18.
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nikonia. M3BecTHBIN OpuTaHckuii mctopuk Tomac ApHomba (1795-1842)
CYUTAT HCTOPUKO-TeoTpadUIeCKUil MOJIX0J[ BaKHEHINEH COCTaBISIONICH
ucrtopuueckoro obpaszoBanus. C kuuroi I[lomuOusi B pykax OH gaxe
IPEIPHHST Tepexol uepe3 AnbHEl 1o cienaM |annambanaZ. YaeHukamu
T. Apronbaa 6putn DBapa Ayrycryc @puman (1823-1892) u Apryp [lenpun
Cronmm (1815-1881). Ilpodeccop HOBO# mcropun B Oxchopae O. Opuman
(13BeCTEH BBICKA3bIBAHUEM ,,MICTOPHUS — ATO TIOJUTHKA TPOILIOTO, U TIOJUTHKA
— ACTOPHS B HACTOSAIIEM ), IETATBHO M3ydall TeOrpaUueCKyr0 COCTABIISIFOIIYFO
ucropudyeckoro mporecca. OH moarotoBun ,,Mctopuueckyro reorpaduto
EBpomnbr” (1881) — crnpaBoYHUK, aKKyMyJIHPOBABIIUH HCTOPHUKO-Teorpadu-
YyecKHUe 3HaHUS OT aHTUYHOCTH 10 1870-x ro,u0133. BaxnelmuM tpyaom
npodeccopa okchoprackor kadenapsl 1epkoBHOM wuctopun A. CTOHIM cTaja
pabota mo Oubneiickoil reorpaduu ,,Cunaii u [lanectnHa B CBSI3M C WX
ucropueir” (1856)*. Ero yuenuk Jxopmk Anam Cumur (1856—1942) — aBTop
MOMYJIIPHEHIIIETO UCTOPUKO-TeoTpaduueckoro obo3penus ,,Mcropuueckas
reorpadus Cesaroit 3emiu” (1894), xoTopoe BbIIepkao Oosee 25 M3IaHUi.
WzBecthslii Oputanckuii ucropuko-reorpad I K. Jlapou, BEICOKO olleHMBaBIIUI
tpyn JIk. A. CMuTa, MOAYEPKUBAI, YTO aBTOP CO3JAJ Takue reorpaduvecKkue
onucanus I[lamecTUHBI W OKPECTHBIX TEPPUTOPHUM, KOTOPBIM MHOTHUE
reorpadybl MOTYT TONEKO MO3aBHI0BATH".

ImyGokuii MHTEpeC K MCTOPUYECKON Treorpaduu MPOSBISLIN ITaTPHO-
TUYHO HACTPOCHHBIE MOJbCKHUE ydeHble. CTOUT Ha3BaTh JUIIH OT/CIbHbIC
Tpyabl: ipodeccopa BuneHnckoro yauBepcutera Moaxuma Jlenesens (1786—1861)
M0 UCTOpHH KapTorpaduu, cripaBoyHoe u3aanue ,,/pesnsis [lonpma” Muxana
banuasckoro m Tumoteyma JlumuHabckoro, ,,MIcTopudeckyr reorpaduro
3eMenb apeBHeit ITosimm™ 3urmynta Iorepa (1845-1910)°. D1i iponsseneHus
XOPOIIIO 3HAIHM HE TOJBKO B [loblie, WX MCMONB30BAIM yUEHBIE, paboTaBIINe
B BBICIIIUX YUYCOHBIX 3aBEICHUAX POCCHICKON MMITCPHH.

CrnenyeT 3aMeTHTh, YTO CTAHOBJICHHE HCTOPHYECKOH reorpadum Kak
CaMOCTOSITCJILHOW HAayku W y4eOHOW MUCIMIIJIMHBI B BBICHIEH MIKOIE
MIPOUCXOMIIO BO B3aMMOCBSI3U C pa3BUTHEM apxeosorun. M 31o He cirydaiiHo,

2 E.J. Worboise, The Life Of Thomas Arnold, D.D., London 1859, p. 216.

3 D.R. Woolf (ed.), 4 Global Encyclopedia of Historical Writing, 2 Volumes, New York 1998,
p- 328; E.A. Freeman, The Historical Geography of Europe, 2 vols., London 1881; D. ®puman,
HUcmopuueckas eeocpaghusi Esponut, Ilep. M.B. Jlyunikoii, Mocksa 1892.

4 A.P. Stanley, Sinai and Palestine, in connection with their History, London 1856.

5 H.C. Darby, On the relations of geography and history, Transactions and Papers of Institute of
British Geographers 19 (1954), p. 3.

6 J. Lelewel, Géographie du Moyen-Age, Bruxelles 1852—1857; M. Balinski, T. Lipinski, Starozyma

Polska pod wzgledem historycznym, geograficznym i statystycznym opisana, Warszawa 18431846, t. I-111
(w 4 vol.); Z. Gloger, Geografia historyczna ziem dawnej Polski, Krakow 1900.



BnusHne apxeonorum Ha pa3BuTe CTOPUYECKOW reorpadum. .. 317
Studia Warminskie 52 (2015)

MOTOMY Kak B TpejicTaBieHUM ydeHbXx XIX Beka apxeonorus Oblia
,»YHUBEPCATbHOW HayKoW’ (MeTaHayKoil), BKJIIOYABIIEH B CBOH MpeaMer
pa3HooOpa3HbIe OTpaciv 3HAHWK, B TOM YHUCIE H UCTOPUYECKYIO Teorpaduio.
Hanpuwmep, yxe ynomsHyThldi A. CTOHIN, TIPEXAE BCETO, OBUI M3BECTHBIM
3HATOKOM OWMOJICHCKOW apXeoJIOTHH.

B 1869 roga YcraB qyxXoBHBIX akaJeMUil BBeNl OMOIEHCKYIO apXeoIoTHIO
B coctaB kadeap: oHa OblJa COCINMHEHA C €BPEHCKUM S3BIKOM W CTaja
CIIEIMANBHBIM MPEIMETOM OOTOCTOBCKUX OTIAEIEHHi TyXOBHBIX aKaieMHii .
[Ipodeccopa, 3ansBime kadenpsl OUOICHCKON apXeonornu, HaYalu aKTHBHO
OCBaMBaTh COBPEMEHHBIE OTKPHITUS MHOCTPAHHBIX YUYEHBIX, JTaHHBIE PACKOIIOK,
MIEPEBOUTh U M3[aBaTh MOCICIHUE TPYIbl €BPOMEHCKUX apXeoJOTOB, OTYACTH
BBOJUTH PE3YJBTAThl TOr0 HAyYHOTO B3POCJICHUS B y4eOHBIC KYPCHI.

W3BecTHeWmuM crieruanuctoM Oubneickoit apxeonoruu B Poccun Obun
npodeccop Kuerckoil NyXoBHOW akajaeMuu, ypoxeHeln BoibiHH, AKHM
AnexceeBnu Onecuunkuii (1842—-1907). Buepsrie oH Obul KOMaHAWPOBAH
B Caaryto 3emimto B 1873 1. 3a pesynsraramu CBOEH MOE3AKH SKCTPAOPINHAPHBIN
npodeccop n3 Kuea coctaBuil onvcanue 3HAYUTEILHOW YacTH JPEBHOCTEH
CeaToii 3emin n Mepycanuma, BKIIOUEHHOE B €ro oTdeT-MoHorpadmioS. 3a
nepBeIid ToM 3ToT0 OoT4deTa A. OsecHuiikuid B 1877 . ObUT yIOCTOEH y4eHOM
CTereHH JI0KTopa GorocioBus. A. ONeCHUIKOMY yanoch noOsiBarh B CBATOM
3emie eme Tpuxabpl — B 1886, 1889, 1891 rr., mpuuem kaxkmasi €ro moe3jaka
Obula CBs3aHA C TIOJIEBBIMU HCCIEJOBAaHUSAMU. ApXEOIorndeckoe 0OIIecTBO
CUMTAII0O MHEHHE YYE€HOTr0-OnOencra, ,,00/1a1aro1ero oonenpu3HaHHbIM aBTO-
PHUTETOM MMEHHO B 00JIACTH JPEBHEEBPEUCKOM M, B YaCTHOCTH, UEPYCATUMCKON
apXCOIOrHH”, PEIIAIOIIIM’ .

[Tocemenne CBsATON 3eMIM MPOU3BENIO MEPEBOPOT B HAYYHOM MHUPO-
BO33peHnu Tpodeccopa Oubnelickoil apxeonmornn KazaHCkol ayXoBHOU
akamemun Cepres AnekceeBmda TepHoBcKoro (1847-1916). IlepBoHaua bHO

T Vemas u wimamor npasociaghulx OyxoeHwix axademuii [Boicouatiwe ymeepycoennvie 30 mas
1869 2.], Tlonnoe cobpanue 3akoHoB Poccuiickoit umnepun (nanee — [IC3PU), Cobp. 2-e, T. 44, otx. 1,
Cankr-IlerepOypr 1873, c. 552.

8 A.A. Onecuunxuii, Cesmas 3emns: Omuem o komanduposxe 6 Ilanecmuny u npunezaioujue
K Heul cmpanvl, 1873—1874: 1. 1: Hepycarum u e2o opesnue namsmuuxu, Kues 1875; 1. 2: 3ameua-
menvHeluwue no opesHum namamuuxam mecma HMyoeu, Camapuu, [anuneu eepxueil u HudicHell,
Dunuruu u Jlusanckou oonacmu, Kues 1878.

9 C. Tonosamenko, JJo numanns npo cmanoenenns 6 Kuiscokiii Oyxosniti akademii GiGnisinoi
apxeonocii sik Hayku: oocsio A.0. Onechuyvrozo, Kuiscbka Axanemis 5 (2008), c. 73-81; P.K. Dinbmy-
paroB, Hayunvie komanouposku 6 Ceamyro 3emuio poccutickux yuenvix-oubneucmos (1869-1917 zz.),
Bceepoccniickuii sxypran Hayunbsix myomukanuit 6 (2011), ¢. 9-12; H.IO. CyxoBa, Yuensie Poccuiickux
oyxosnvix akademuti u Ceamasn 3emnsn (XIX — nauano XX 6.), BectHuk npaBocinaBHoro CBsro-
-TuxoHoBckoro rymanurapaoro yHusepcutera. Cepus 2: Hcropus. Ucropus Pycckoit IIpaBociaBHoi
Lepxsu 48 (2012), c. 25-38.
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npodeccop C. TepHoBckuit Bujen crenupuky OMOIEHCKONH apXeosoTnH Kak
HAayKH B ONOpe Ha TeKcThl buOmnu Kak eInHCTBEHHOTo MCTOYHMKA. OgHAaKO
B 1893 . on Ob1 KOMaHAMpoBaH B Mepycanum [uisi COBEPIICHCTBOBAHUS
B €BPEHCKOM S3BIKE, YBHUJIEJN PEANbHYIO 3EMJIIO, CBHUIETEIbCTBYIOUIYIO
O CBSILEHHBIX COOBITHAX, YCTAHOBUJ HAyYHBIH KOHTAKT C aBTOPOM H3BECTHOM
pexoHcTpyKkIun BeTxo3aBeTHOro Xpama Koupagom Ilukom. D10 B KOpHE
n3menmino Meroauky C. TepHoBckoro, oH mepepaboTan Kypc CBOMX JICKIIHH
mo OmOneickoil apXxeojJorum U ,,CBsAMEHHON reorpaduu”. C 0coOBIM
uHTepecoM  000Bbi0 C. TepHOBCKHMI 3aHUMAJICS COCTABICHHEM OUYEPKOB
1o ucropuu u Tonorpaduu Hepycamumal?,

Huxonaii MBanoBmu Eneonckuii (1843—-1910) 3ansn xadenpy GorocimoBus
B MockoBckoM yHHMBepcuTeTe B 1892 1, Bcero ke B 3BaHHMH Tpodeccopa
OorocioBus mpocayxusn Oonee 30-tu net. Beun aBTOpoM MHOXKEcTBa O0TO-
CIOBCKHX TpyaoB. COBpeMEHHUKH OCOOEHHO BBLAENSAIN ero ,,O4epkH Io
bubneiickoit T'eorpaduu™ B nByx TomMax (mepBoHauajbHO ,,Ouepku’ Oojee
JIECSATH JIET TIeYaTaich B BUJIE OTACIBHBIX cTaTel B ,,/lymenonesnom Urenun”).
,»OUepKn”, COCTaBIICHHBIE Ha OCHOBAHHMHM POCCHUHCKHX U 3apyO0e HBIX
HCTOYHHUKOB, CollepKaiu Gpu3ndeckyro reorpaduio IlanecTuHbl, TOMUTUIECKYTO
reorpauio CBATOH 3eMiIH 1 ,,reorpaduio acTpoHOMHUYecKyro™ !,

B poccuiickux yHUBepcHUTETaX CyIIECTBOBAJa CBOSI TPAAULIUS UCTOPUKO-
reorpauyecKux HMCCIETOBAHUM, OTIWYHAsT OT OOTOCIOBCKHX aKaJeMH.
Crenyer OTMETUTb, YTO UIUTENIBHOE BpeMs reorpadus CUMTalach BaXKHOMH
COCTaBIISIONIEH McTOpUYecKoro obOpazoBanms. Hampumep, B ampene 1844 r
ClieuaJbHBIM KOMHUTETOM H3 aKaJAeMHUKOB U MpodeccopoB MOJ PYKO-
BOJICTBOM ToBapuiia muHHcTpa oOpazosanus [I. Hlupunckoro-lllnxmarosa
OBLJIIO COCTaBIICHO ,,Ilo0KEeHNE O MIPE/ICTABICHUN B YUEHBIE CTEIIEHH , KOTOPE
kacanoch yHuBepcutetoB Cankr-IlerepOyprckoro, MockoBckoro, Xapbko-
Bckoro, Kazanckoro m Cmsaroro Bramgumupa (Kmesckoro). CormacHo emy
O0MIMH MCTOPUYECKUNA pa3ps]] ACTHIICS Ha JIBa CAaMOCTOSITENIbHBIX: BCEMHPHOM
u poccuiickoit uctopun. Hosas ,,[abnuiia WCIbBITAHWNA HA y4Y€HBbIC CTEHICHW
JUISL COMCKATeNsl CTENEHW Marucrpa pyccKOdl HMCTOpHM INpeaycMmaTpuBaia
9K3aMEHBI 10 POCCHICKON HMCTOpWH, NPEBHEH M HOBOW reorpaduum — Kak
[JIaBHBIX TPEAMETOB; AJIi MarucTpa BCEMHPHOW MCTOPHUH — COOTBETCTBEHHO
9K3aMEHbI MO O0Iel WCTOpHH, JpeBHEH M HOBOW Teorpaduu. Jlokropckas
CTEMNEeHb COXPaHsIACh KaK YHUBEpCaJbHAs: HCTOPHUECKUX HAyK, MOJTUTHYECKON
SKOHOMHMHU M CcTaTUCTUKHU. [Ipu 3TOM mpeaycmarpuBaiuch JBa JK3aMEHa:

10 H ¥0. CyxoBa, Yuenvie Poccuiickux 0yxoenvix akademuii..., ¢. 31-32.
1 TIpor. U. ConoBses, 3acayarcennsiii npogeccop Gococnosus 6 Mockogckom UMREPamopeKom
yHugepcumeme npomouepeti Huxonaii Anexcanoposuu Eneoncruit, Ceprues Ilocan 1910, c. 12—14.
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MEepBBI — MO BCEMUPHOW M POCCHUNUCKOW HCTOPUU, APEBHEH M HOBOH
reorpadii; BTOPOil — MOMMTHYECKOH SKOHOMHUH M CTATHCTHKH 2.

Ha 3acemanum IOro-3amamnoro otaenenuss HMwmmneparopckoro
Poccwuiickoro reorpaduueckoro obmectsa 1873 roga, MOCBINIEHHOTO MaMATH
y4eHOTO-3HIIMKJIONEIUCTa, MepBoro pekropa Kuesckoro yHuBepcureTa
Muxanna Anexkcanjaposudya MakcumoBuda (1804—1873), B. AHTOHOBUY
OTMETWJI BbLaromuecs 3aciuyru M. MakcuMoOBHYa B apXeOJOTHH U UCTOPH-
yeckoir reorpaduu. OH yTBEp)KIall, YTO TOT CO3Aall UCTOPHUECKYIO Treorpa-
¢uto, monokuB cBoel MoHorpaduei ,,O AecATH APEBHUX PYCCKUX Topomax”
HAyaJl0 MCCIEeIOBAHUSAM [0 HCTOPUH 3acelIeHUs] Kpask U OCOOCHHO KOJIOHM-
3anuM FOKHO-pycckoi. Tpymber M. MakcumoBuva B. AHTOHOBWY cyuTal
,,a30yKOH JUIA poccHiicKuX apxeonoros”!3,

Paboret M. MakcuMOBUYa UCTOPHUKO-TEOTPAPUUECKOTO COACPIKAHUS
nyonukoBanuchk B 18371871 rr, B OCHOBAaHHOM WM JIMTEPaTypHO-HCTOPH-
yeckoM anbMmaHaxe ,,KueBnmsnun”, a Takxe B ,,KueBckux EnapxmanbHbix
BenpomocTax”, , KueBckom tenerpade”, ,,MockBuue” u T.a. ,,McTopuko-
-Tororpauueckuii” oTje]d BTOPOTO TOMA, M3JaHHOTO IO WHUIIMATHBE
B. AnToHOBHYA coOpanus counHenuit M. MakcumoBmua, HacuuThiBaeT 40 paboT
yderoro!4,

CoBpemenankoM M. MakcumoBruua Obur @umunm ko0 bpyyn (1804—
—1880), ypoxkeneny ®unnsuanu, BeIMycKHUK JlepnTckoro yHusepcurera 1825
roga. @. bpyyn (o0bryno ero HaspBanmm Pwmmnmom Kapnosuduem bpyHom)
c 1832 1. Bxomua B mpodecCOpCKy0 KOPIOparuo PUIIENbeBCKOTO JIHIes
B Omecce. MccnenoBanuem mpobiaem uctopuueckoir reorpadum CeBepHOTO
[Ipuuepnomopsst @. bpyyH 3annTepecoBancs mnocie HaxoAku B 1846 . muimThl
¢ pumckuM Jekpetom 201 rona y c. Koporre. O0 3Toli Haxoake OH COOOTINIT
U3BECTHOMY HeMeIKoMy HcTopuky T. MomM3eHy, a coOCTBEHHBIE cooOpa-
KEHUSI TI0 ATOM JOCTONMPUMEYATEeIbHOCTH IO3/IHEE H3JI0XKUI B pabore Mo
HCTOPHUHU JpeBHETpeueckoil koloHuu Tupel. B 1862 1. mo mopyueHuUro
Opnecckoro obmiecTBa uctopuu U japeBHoctedt @. bpyyH coBepiimi HaydHYIO
noe3nky k ycrbsaim HOxnoro byra u Jlnempa. A nerom 1864 u 1865 rr. mo
nopyuenuto IletepOyprckoii apxeonornyeckoi KOMHUCCHU OH oOcienoBat

12 Cooprur nocmanosnenuii no Munucmepcmey napoonozo npoceeujenus, Canxr-Ilerep6ypr
1864, 1. 2: Lapcmeosanue umnepamopa Huxonas I, 1825-1855, Otnenenne 2, 1840-1855, IltaTsr
u [punoxenus, c. 30-33.

13 B.B. AnronoBud, [Peus Ha sacedanuu, noceswennom namsmu M.Makcumosuya), 3anucku
IOro-3anagnoro Otnena Mmmeparopckoro Pycckoro reorpaduueckoro obmiectBa, Kue 1874, T 1:
3a 1873 ., ¢. 78-79.

14 M.A. MakcumoBuy, Omoen ucmopuro-monozpaguyeckuti, Cobp. coa.: B 3-x T, . II, Kues
1877, c. 5-404.
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nobepexne UepHoro m A30BCKOoro MopeH, ycTbsi pek J[Hectpa, HOxkuoro
byra, uenpa u [ona. CrnencTBHEM TMOJIEBBIX AKCIEAUIUA U U3YyUEHUS
CBHJICTEILCTB aHTHUYHBIX aBTOPOB cTana padora @. bpyyna o Cxkuduu. ITocre
TOTO, Kak PumenwbeBckuil nuneil Obul peopranu3oBaH B HoBopoccuiickuit
yHUBepcuTeT, B 1866 . ®@. bpyyH OblT mpUIianieH Ha JOHKHOCThH JOIEHTA
kadenpsl BcemupHO uctopuu. B 1868 1. HoBopocculiickuii yHUBEpPCUTET
»B 3HAK TPHU3HAHUS €ro HAyYHBIX JOCTHXEHUHW B 00JaCTH HCTOPUH
u reorpadun modepexnbs YepHOTO MOps, 0COOCHHO TEHYI3CKUX KOJOHUN
npucBoun @. bpyyny crenens jnoktopa ucrtopuu. B despane 1869 1. Coser
yHUBepcuTeTa u30pan ero skcTpaopAuHapHbIM npodeccopom. @. bpyyn
YuTajdl B YHMBEPCUTETE KypChl HUCTOPUYECKON Teorpaduu, HCTOPUUECKOTO
3emuieBenieHus1, dTHorpadun Cxuduu, uctopuio apeBHero Bocroka n mcropuu
cpennux BekoB. B 1879 1. nBeHaamars crareil Mo MCTOPUYECKON reorpaduu
Cesepnoro IIpuuepHoMOpbs pa3HBIX JIET BOLLIM B aBTOpPCKOE coOpaHue
counnenuit @. bpyyna ,YepHomopre. COOpHUK HCCIEAOBAHUHU II0
ucropuueckoi reorpadun FOxuo#t Poccum (1852—1877 romwr)”. Dta kHUTA
Obl1a yImoCTOeHAa MpecTXHOU B Poccum YBapoBckoill mpemun. Bropas 4actb
3TOr0 cOOpHHMKA YBHIENA CBET yixke nocie cveptn . bpyynald.

Ha IIT Apxeonoruueckom cnesne (Kue, 1874 1.), akTHBHBIM YYaCTHUKOM
kotoporo kctatu Obi1 @. BpyyH, ans ocBemieHusi BOIPOCOB HUCTOPHUYECKOM
reorpaduu OBIJIO CO3JaHO 0coboe oTmeNneHue ,,Mcropuko-reorpaduueckux
U 3THOTpaduUecKkux apeBHOCTel” . Ero 3amaum mozxe Tak ObutH CHOPMYITH-
poBanbl mpodeccopoM MockoBckoro yHuBepcutera J[. AHYYUHUM: 3aHU-
MaThCAd PEHICHHEM TJIAaBHBIX BOMPOCOB apXEOJOTHWH, BOMPOCOB MO TEM
HAPOJHOCTSIX, K KOTOPBIM OTHOCATCS NMAMSTHHKH, PA3BUTHEM HX KyIbTyphI C.

Kak pa3 nakanyHe KueBckoro apxeolorudyeckoro cheszia BBILIENT B CBET
,»COOpHUK MarepuanoB Juisi uctopudeckod tomorpadum Kuea u ero
OKPECTHOCTEH”’, KOTOPBIH TOATOTOBHIN MO TOPYyYeHHUIO Apxeorpaduyeckoit
koMmuccun B. AHTOHOBMY W mpernonaBarels KHeBCKOW IYyXOBHOW aKaJleMHH
®. Tepuorckuit (6par C. TepHoBckoro). DTa myOnwWKaius CTaBWia IIEIbIO

15 C.B. Tpy6uaninos, ,, [Tepuwii icmopuxo-ceoepagh ITisdennoi Pocii” (®inin Bpyyn), HaykoBi
npaui Kam’snens-Ilopinbebkoro HauioHaabHOro yHiBepcurery iMeHi IBana Orienka, Kam’sHenb-
Honminscpkuit 2013, 1. 23: Ha momany npodecopa C.A.Komunosa, c. 344-359; ®.K. BpyH,
O mecmononodicenuu Tupaca, 3anucku Onecckoro odiiecTBa HCTOPUH U aApeBHocTei, 1853, T. 3, c. 47—
66; ©.K. bpyn, Credwt opesnezo peurozo nymu uz /[nenpa ¢ Aszoeckoe mope, Onecca 1862; ®.K. bpyH,
O pasnvix nazeanusx Kuesa 6 npexcnee epems, Tpyasl TpeTbero apxeomorudeckoro cbesna B Poccun,
osiBiiero B Kuese B aBrycte 1874 roma, Kues 1878, tom I, c. 289-296; ®.K. bpyn, Yeprnomopowe:
COOpHUK uccredosanuli no ucmopudeckou ceoepaguu IOxcrott Poccuu (1852—1877 22.), Onecca 1880,
4. 2, 418 c.

16 ITpomoxonst cvesoa, Tpyowr VII Apxeonoeuueckoeo cvesda & SApociasne ¢ 1887 2., Mocksa
1892, 1. 3, c. 44.
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JIOTIOJTHEHUE HCTOPUKO-TeorpauuecKuM MaTepHaioM COJACpPKAaHUS COOTBET-
CTBYIOIIMX TOMOB ,,ApxuBa FOro-3amamuoii Poccun™!”.

CTOUT OTMETUTH, YTO ,,[pyabl” apXeOoJOTHYECKUX CHE3HA0B SBISIIOTCS
BaXHBIM HMCTOYHHKOM KakK JUJIsl M3yUeHHUs BHYTPEHHEH CTPYKTYyphl IpeaMmeTa
HUCTOpUUYECKON reorpaduu M €€ JBOJIONUM, TaK U I PacCMOTPEHUS
TEOPETHKO-METOI0JIOTHYECKUX aCIEeKTOB MpeIMeTa HCTOPUYECKOoil reorpaduu.
JleneratamMu che370B sl OOCYKICHHS TIOAHUMAIUCH CIEAYIOMINE POOISMBbI:
reorpadus HaceleHHS, KOJOHH3AIHUs, UCTOPHUS (POPMUPOBAHUS TPAHHI
B IpPOILIOM, JOKalu3allisg Ha KapTe HaceleHHBIX IYHKTOB M MecT 0oeB,
uctopudeckre mytd u T.1. Haubonpliee yucio BOMPOCOB, MOAHATHIX Jeje-
rataM# Che3I0B, OTHOCWIINCh K TemaTHke ,leorpadus Hacenenus. Komonm-
3amus ™18,

Cpenu BbIIAIOMIMXCSA YYCHBIX, HAacTeIUe KOTOPBIX 3aCIy:KUBAeT 0COO0ro
BHUMaHUs, — Bmagumup bonndarsesny Anronosuu (1834—-1908), ocHoBaremb
KueBckoii MCTOpUUECKOW MIKONBI. 3HAYUTEIBHBIM BKJagoM B. AHTO-
HOBHYAa B Pa3BUTHE HCTOPUUYECKOW reorpauu SIBISETCS €ro ydacTue
B ,,JlpeBHOCTAX YKpauHbI’, KOTOpble H3AaBaIUCh MOCKOBCKHM apXeoJoru-
yeckuM 001mecTBOM. B.b.AHTOHOBUY COCTaBHJI K HMX I[EPBOMY BBITYCKY
OCHOBAaTEJIbHBIE HCTOPUKO-Teorpaduyeckre KoMMeHTapuu. IIpakTuuecku HU
oqHa pabora B 00JACTH MCTOPUYECKOW reorpauu HE MPOXOAMIIAa MUMO
BHMMaHUs B. AHTOHOBHYA, O YeM CBHUJIETEIBCTBYIOT €TI0 PEIEH3UH Ha
cTpanunax ,,Kuesckoit crapuner”’, ,UreHuit obmiectBa uctopum Hecropa
geronucia” U JPYyTUX MEPUOAUYECKUX H3JaHuil. YacTo psAnoM ¢ KpUTH-
YECKHMMHU 3aMEUaHUSIMHU OHU COJEpKaT U M3I0KEHUE HCTOPUKO-reorpa-
duueckux B3rAnOB B. AHTOHOBHUA!”.

B cBoux nekiuoHHBIX Kypcax B. AHTOHOBUY pacKpbIBal CBOE€ IO-
HUMaHuE poiiu reorpapuyeckoro ¢Gakropa B HCTOPHUYECKOM IpoIliecce.
Paccyxnast o mpuumHax, KOTOpble OOYCIOBWJIM YKPAaMHCKYIO HJIEHTUYHOCTD,
B. AHTOHOBMY BceTna Ha MEPBOE MECTO CPENU HUX CTaBHJ reorpaduueckoe
nzmepenue. OHaKo, OTJaBast JODKHOE POJM HPUPOTHOU Cpedbl B HCTOPH-
YeCKOM KM3HU Hapoja, B. AHTOHOBMY HUKOTAA HE BHajal B KPalHOCTH U HE
CKaThIBAJICSI HAa TO3HIIMU Teorpaduueckoro AerepMuHu3Ma. IMeHHO mo3ToMy

17 B.b.Antonosuu, ®.A.TeproBckuit, COopHuK Mamepuanos Ons UCMopuueckoii monozpaguil
Kuesa u eco oxpecmnocmert, Kues 1874.

18 0.C. Tlerposa, Paseumue ucmopuueckoii eeoepaguu 6 Poccuu 6o emopoii nonoune XIX
— Hauane XX 6. (no mamepuanam Beepoccutickux apxeonocuueckux cve3008), ctopuueckas reorpadus,
T. 1, Mocksa 2012, c. 196-205.

19°0. Kistn, Iemopuuna eeoepagis 6 nayxosiii cnadwuni Bonooumupa Anmonosuua, AKtyanshi
mpo0OJieMH BITYU3HSIHOI Ta BCECBITHBOI icTopii. HaykoBi 3anucku PiBHEHCHKOTO JIepykKaBHOTO T'yMaHITAPHOTO
yHiBepcuTeTy: 30ipHUK HayKoBuX Tpais 12 (2008), c. 250.
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OH KPUTHKOBAJ HCTOPHKO-Teorpaduueckoe BerymieHue B ,,Mcropuro Poccun™
C. ConoBbeBa, B KOTOPOM TOBOPHJIOCH 00 ONpEIENAIONEM BIUSHUU TIPHU-
POIHOTO (hAKTOPA HA MONTUTHYECKYIO CyIb0y BOCTOUHBIX ciiaBiH2’.

B 1880-x romax B. AHTOHOBWY pa3paboTan JEKIHOHHBIA KypC IO
UCTOpUYecKol reorpaduu VYKpawmHbl [MOJ Ha3BaHUeM ,,McTopuko-
tororpadudeckuii ouepk FOxHoW Pycu”. DTo OBLI KOPOTKWH, MOMYISPHBIN
0030p YKpawHBI B 3THOTpaUUECKUX TpaHUIAX, OT 3akapmarhs 10 KyOanwu.
He wnMess BOBMOXXHOCTH MpemojiaBaTh STOT Kypc B yHUBepcutere, B. AHTO-
HOBUY TPEJUIOKUI €ro CIyIIATeNIs M BO BpeMs UTEHHs] YaCTHBIX JIEKLHUH 110
reorpadun u ucropuu Ykpaunsi2!. Xors ,,McTopuKo-TomOrpaduueckuii
ouepk FOxno#i Pycn” Hukorma He OblT OmyONMKOBaH, MMEHHO €ro COBpe-
MEHHBIH HcciegoBaTenb TBopuecTBa B. AnToHOBMua A. Kusn cuurtaer
TIEPBBIM CHHTE30M HCTOPHYECKOil reorpaduu YKpanHbI22.

Onenkn B. AnToHOBHUYEM ponu Teorpaduueckoro (axkropa B HCTOPH-
YECKOM Ipolecce paslneisiu npeactaBuTead KueBCKOUW HCTOpUUYECKOU
HIKOJIBI, KOTOPBIE BBHIIUIM U3 €r0 YHUBEPCUTETCKOTO CEMUHApa PErnOHAIbHOM
ucropu. TunudHasi yepra paboT ydeHHKOB B. AHTOHOBWYA 3aKiroya-
Jack B TPAaKTOBKE HCTOPUYECKOTO IMPOILIOTO HEe B OOIEMMIIEPCKOM
MacmiTabe, a B HCTOPUKO-0GTaCTHOM acreKTe:.

[lo wannmaruBe B. AHTOHOBHMYAa OBLI HamMcaH LHUKJI KOHKYPCHBIX
CTyIeHUYECKUX pabOT MO HCTOPUMU OTAEIBHBIX PETHOHOB, OTMEUYEHHBIX
30JI0TBIMH MeEJAlsIMU U BIIOCJIEACTBUU H3JAHHBIX 3a cueT KueBckoro
yHuBepcurera. Mcropuko-reorpadudeckas npodieMarika oOTpakeHa U B JUCCEp-
Tanusix y4eHukoB B. AntonoBunua. Cpeau HUX B 0OJIACTH HMCTOPUUECKOUN
reorpaduu HamOONBIIYI0O M3BECTHOCTh MOJYy4YHIU paboTsl AMUTpUS
Wpanoruua baramus (1857-1932). B XapbkoBCKOM YHUBEPCHTETE OH YHTAN
JEKIMOHHBII Kypc MO HCTOPUHM YKPAaMHCKHX 3€Melb, BXOAMBIIMX B COCTaB
Poccuiickoit mMmepun, a Takke ydeOHBIe KypChl MO PyCCKOM HCTOPHO-
rpaduu, HCTOpHYecKoil reorpaduu, Meroauke ucTopuuz?. OH CTal OJHUM
U3 NPU3HAHHBIX CHENHAIUCTOB B 00JAacCTH HCTOPUYECKOW Teorpaduu
B PoccHifckoil MMIIEpHH, aBTOPOM pssa (GyHIaMEHTAIBHBIX paboT2>.

20 B. Auronoswud, Mcmopus Pycu 00 MoH20106 [EKIHH, TPOYHTaHHEE B KHEBCKOM YHHBEpCHTETE
1879-1880 rr.], HaykoBa 6i0mioTeka Ykpainu im. B.Beprajacekoro, IHcTutyT pykonucy, ¢. I, cip. 8104,
apk. 6.

21 J1. JTo6poBombeskuit, IIpayi B.B.Aumonosuua na nusi icmopuunoi 2eoepaghii, 3ammcku
Icropuuno-¢inonoriynoro Bigginy BYAH, Kuis 1926, xu. IX (1926), c. 206.

22 Q. Kisn, Iemopuuna 2eoepagpis..., c. 252.

23 J1. JlobpoBombcnkuit, Ilpayi B.B.Anmonosuua..., c. 202.

24 T.1. Baraiit, AsmoGiozpagpis. 50 2im na cmoponi ykpaincukoi kyomypu, Xapkis 2002, c. 75-76.

25 1. Baraneii, Ymo owcenamenvno 01 pycckoli ucmopuueckoii 2eoepaguu?, Tpyast VII
apxeonornieckoro cbe3na B Spocmasue, 1887, 1. I, Mocksa 1890, c. 73-79; /. baraneit, Mamepuanwvt
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Korga B konme XIX — nauanme XX Beka B pOCCHUHUCKHX HUMIEPATOPCKUX
YHUBEPCUTETAX CTaJI BBOIUTHCS KYpChl HCTOpUYECKOH reorpaduu, B KueBckom
YHUBEPCUTETE JaHHBIA KypC CTajl YUTaTh elle OAMH Y4eHHK B. AHTOHOBHMYa
— MpHUBAaT-AO0LECHT B. I[aHI/IHeBI/Iq26.

Ha 3akaTte cBoeil HayuyHOU JesTeabHOCTH B. AHTOHOBUY CTpeMHUIICS
CHCTEMaTH3UPOBATh MPOBEACHHBIE UM paHee HCCIe0oBaHus. Tak MOSBISIOTCS
ero ,,Apxeonorudeckue kapTel’ KueBckoit m BombsrHCKOU TyOepHUI,
OIyOJIMKOBaHHBIE COOTBETCTBEHHO B 1895 m 1899 romax. Dtum ObLT MOKa3zaH
npuMep IUIsl CO3MaHMs aHAIOTMYHBIX paboT mo Ilomonbro, XapbKoBIIMHE,
UepHuroBiuHe. 3aBepIIUTh HAYUYHYIO paboTy B 00IAaCTH HCTOPHYECKOU
reorpa¢pun B. AHTOHOBHWY IJIAaHUPOBAJI TPAHIUO3HBIM HCTOPUKO-TEOTpa-
¢uaeckum crnoBapeM YkpawHbl. K pabore 1Mo ero cocTaBICHHIO OH HPUBIEK
MHOTHX CBOUX y4eHHKOB. OpHaKo, 3TOT MpoeKT B. AHTOHOBHYY HE yIAIOCh
peanu3oBaTh, XOTSd UM OBIJIO CHCTEMAaTH3UPOBAHO OTPOMHOE KOJIHUYECTBO
cobpanHOro MaTepmana?’.

B 1877 r. mo WHHUIIMATHBE H3BECTHOTO HCTOPHKA IpaBa, apxeorpada
M. KanaueBa BozHuk Cankt-IletepOyprckuit (¢ 1914 1. — Ilerporpanckuii)
Apxeonoruveckuii HHCTUTYT (manee — [IAW). BHayane WHCTUTYT HE SBISIICS
yueOHBIM 3aBE/IEHHEM B IIOJHOM CMBICJIE 3TOTO CJIOBa, a ObUI NMPHU3BaH JaTh
CBOMM CIIyIIATeNIsIM JIOTIOJHUTEIbHYIO MOATOTOBKY MO apXeoJIOTUU MU apXH-
BoBeIeHHI0ZS, B o(MIMANEHO yTBEPKICHHBIX IONOKEHHAX 00 3TOM 3aBe-
nenun 1877 m 1880 romoB cpeau NUCHUIINH, HaMEUEHHBIX [Js Mpe-
nmoJlaBaHus, OblJia yKazaHa , JIpeBHsisl Teorpadust Boodiie, n ocooenno Poccun
10 XVIII Beka BkmounTensuo”2%, B 1899 r. HHCTHTYT CTall rOCY/IapCTBEHHEIM
y4eOHBIM 3aBEJCHHEM B CTPYKType MHHHCTEpPCTBa HapOJHOTO 00pa30BaHUS.

onst ucmopuu Koaowuzayuu u bvima cmenHol okpaurvl Mockosckozo zocyoapcmea (Xapvkosckoil
u omuacmu Kypckoii u Boponescckoti eybepruii) ¢ XVI-XVIII cmonemuu, XapekoB 1886; 1. Baraineii,
Ouepku no ucmopuu KoroHuzayuu u dvima cmenuou oxkpaunsl Mockosckozo eocyoapcmea, Mocksa
1887; J. baraneit, Kononusayus Hoeopoccuiickoeo kpas u nepsvie wiazu e2o no nymu Kyibmypbl.
HUcmopuueckuii smroo, Kues 1889; JI. baraneit, Mamepuaner ons ucmopuu xonowusayuu u Ovima
Xapwvrosckoti u omuacmu Kypcxoii u Boponeosicckoui 2ybepruii, XapbkoB 1890.

26 A.0. Tomonsxo, Haykogo-nedazoziuna Odisnvuicme B.FO.[Janunesuua ¢ Kuiscvkomy
yHisepcumemi, Jliteparypa ta kyibTypa Ilomiccs: 36ipauK HaykoBuX npans 56, Hixkun 2009, c. 306-313.

K. Menbuuk-Auronosud, /fo éudanus I momy meopie B. Anmonosuua, w: B. AHTOHOBHY,

Tsopu, 1. 1, Knis 1932, c. VIII-IX.

28 AM. Tlauikos, Hcmopuyeckas 2eoepagpus 6 omevecmeeHHoM apxueHoM 06Pa306aniu KoHyd
XIX — nauana XX 66., w: Hcmopuueckas eeocpagusi: npocmpancmeo 4eioseka Vs uYelogek 6 npo-
cmpancmee. Mamepuanvt XXIII mexcoynapoonoil nayuroti kongepenyuu. Mockea, 27-29 ansaps 2011 2.,
Mocksa 2011, c. 472.

29 IMonoxcenue o Apxeonoeuueckom uncmumyme [yreepmxero 23 mons 1877 r.], TIC3PH, Cobp. 2-¢,
T. 52, Cankr-IletepOypr 1879, c. 46; [lonoxcenue o Apxeonocuveckom uncmumyme [yTBepipKeHo 11 sHBapst
1880 r.], IIC3PU, Cobp. 2-e, 1. 54, Cankt-IlerepOypr 1881, c. 362.



324 Sergiusz Trubczaninow

Historia

[To HOBOMY monoxeHuto o ITAW (uroub 1899 1.) mmanmupomamoch mpe-
T0JaBaHNe ,,ICTOPHYECKOi reorpaduu u stHOrpadun Poccun™30.

B asrycre 1877 r. nmpenogasarenem [TAU 1o kypcy ,,pycckas ucTopudeckast
reorpadus” Ol HazHaueH ypoxeHeln bemopyccum Erop EropoBuu
3ambicnioBckuit (1841-1896), BHoOCHeNCTBUH TOJYYHMBIINH H3BECTHOCTH
CBOMMH TpPyJaMH IO HCTOopHyeckoil reorpadum’!. Onmako ero mpemona-
BaTenbCckas jaesrenbHocTh B [IAW Oblia Hemonroi, MOCKONBKY yKE€ B KOHIIE
1878 1. on mokunyn MHCTUTYT. B 1889-1890 rr. marucrpant CaHKT-
-IlerepOyprckoro yampepcutera A. Jlanmo-JlanuneBckuii mpountan B [TAU
HECKOJIBKO JIEKIIUN Ha TeMy: ,,Apxeoiorus BoctounoeBpomneiickoii paBHUHBI .
B nmoxymeHTax yupekIeHusi OHM ObUIM Ha3BaHbI JIEKLIUSMHU MO0 MCTOPUUECKON
reorpapuu. C Hos0ps 1892 1. kKypc ,,ApeBHel reorpaduu BooOIIE,
u ocobenno Poccum no XVIII Bexa BkmtountenbHo” B ITAWM nHavan yurarh
C. CepenonuH. Marepuanbl ero JeKIMi HEOTHOKpATHO u3aaBanuch. llocie
cmeptu C. Cepemonuna (utonb 1914 1) Kypc ucropuueckoil reorpaduu
B ITAUW guran Beimatomtuiics apxeosior A. Crunma. B 1917 1. ero nexunum
TaKKe OBUTH M3IaHBI2.

C. CepeloHUH CUUTAII, YTO 3aJa4ei UCTOPUIECKOU Treorpaduu SBIsSETCS
u3yyeHue npolieM B3aMMOOTHOILIEHUS 4YeJOBeKa W TPUPOABI B IMPOILLIbIE
ucrtopuueckue mnepuoabl. OIHAKO B CBOEM Kypce OH omupajcsi Ha Oonee
y3KO€ OTpeesieHne 3aJad 3TOM HayKu, KOTopas H3ydaeT ,,lIPeXkKIe BCETo,
pacrpocTpaHeHHe CIaBSIHCKUX TuieMeH Mo BocTouHoeBpomeickoil paBHUHE,
3aTeM 00pa3oBaHHME PYCCKOTO Hapoja, JalbHellIee KOJOHU3ALHMOHHOE
JBIDKEHHE €T0, PACIiajl Ha OT/e/IbHEIC BETBH 33 |

C 1885 1. Ha HCTOPHKO-(PUIOIOTHIECKOM (aKyabTeTe MOCKOBCKOTO
YHUBEpPCUTETA Hayajd 4YuTaTh Kypc MO ,,MCTOpUU 3emiieBeneHus”, ¢ 1886 r.
— Kypc ,,JIpeBHe#i reorpapun”, a ¢ 1887 1. — xypc reorpadum Poccum,
W3BECTHBIM aHTpomosor, 3THorpad, reorpad, apxeonor /. Anyuun. OnH
0c000 moguepkuBan TOT (aKT, 4yTo Treorpadus Ha UCTOPHKO-PHIOTOTHIECKOM
¢bakynbprere ,,IOCTaBICHA PSAIOM C HCTOpPHEH, MpHypodyeHa K OOIMIMPHOMY
UKy HayK, Pa3bsCHAIONINX Pa3BUTHE YEIOBEUECKOW KynbTyphl”. J[. AHydnH
CUMTAJ, UTO reorpadus ,,3HAKOMUT C APEHOIl HCTOPHUECKUX SBICHHH 34,

30 [Tonoorcenue o C.-Ilemepbypeckom Apxeonozuueckom uncmumyme, IIC3PU, Cobp. 3-e, T. 19,
orx. 1, Carkr-IlerepOypr 1902, c. 591.

31 E.®. 3panosuy, K eonpocy 06 ucmopuueckoii 2eoepagpuu 6 pabomax E.E. 3amviciosckozo,
Becnik I'ponsenckaro a3spoxkaynara yuisepcitorta imsa Suki Kynansr. Cepsist 1. I'ictopsls i apxeosoris.
®inacodis. [Mamitanoris 174, 2014, c. 69-79.

32 A.M. HamkoB, Hcmopuueckas 2eoepagpus..., c. 473—476.

33 C.M. Cepenonnn, Hemopuueckas zeozpaghust, Ierporpax 1916, c. 1-2.

34 TLH. Auyuun, Kypc nexyuii no ucmopuu 3emaesedenus, Mocksa 1998, c. 19.
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B cents6pe 1907 r. B MockBe OTKpbIicsi MOCKOBCKHI apXeoloTHIecKuit
nHCTUTYT (nanee — MAMW). B monoxenun o MAW cpeau OUCHUILIVH,
HAMEUYEHHBIX JUIS TPENoNaBaHus, OblIa HA3BaHA M MCTOpHYECKas reorpadus>>.
Jlekuun mo uctopmueckoil reorpaduum B MAW yutanm m3BECTHBIH dTHOTpad
u apxeonor Credan Kuposuu Kyznemos (1854—1913). On usyuan uctopwuio,
APXEOJIOTHIO U ATHOTpaui0 (PMHHO-YTOPCKUX HAPOJIOB: MAPHUIICB (UEPEMHCOR),
YIMYPTOB (BOTSKOB), MOPABBI, OCYIIECTBIISUI 3THOrpaduUYECKue MOE3MKH,
MIPOBOJIMJI PACKONIKH B pa3inuHbIX paiioHax [loBomxbs m 3amagHoit Cubupwu.
ITo muenuto C. Ky3neroBa, Onaromapsi BIUSHUIO 3THOTpaAUU M apXeoJOTHUU
npeaMeT HCcTOpHYecKOoW reorpaduu JoJkeH ObITh mupe. MM Obiio
MPEIIOKEHO HCIOIB30BaTh aHTpOINOreorpadguieckne MCTOYHUKH, CPEIu
KOTOPHIX JaHHBIE O KJiIUMaTe, mouBe, ¢uope u ¢ayHe. Kpome dusuxo-
reorpaduuecKuX JaHHBIX HCTOpUYecKas reorpadus JomkHa ObLIa TaKXKe
UCIIOJIb30BaTh MCTOYHHUKU APYTUX CHELHMAIbHBIX IUCLUUILIMH, HAaIpUMED,
TOTNIOHUMHUKH, HyMH3MATHKH, aHTPOIIOJIOTHI .,

Takum obpazom, B cepeanne XIX — Bropoit monoBuHe XIX B. ompe-
JICTIAJICS TIPEeAMET MCTOpruieckol reorpaduu kak Hayku. Ha pybexe XIX—XX BB.
OHA IOJyYHJIa CTaTyC y4eOHOW TUCHMIUIMHBI B BBICHIMX yYEOHBIX 3aBECHUAX
Poccuiickoii mmmepuu. Ha cTaHOBIEeHUME HCcTOpUUECKOW reorpaduu
Ba)KHEiIIee BIMsIHUE MMena apxeosnorus. B VYkpanHe Hayaao HCTOPHUKO-
reorpa)MueCKUX MCCIICIOBAHUM CBS3aHO C ACATEIBHOCTRI0O M. MakcumoBrYa
n ©. bpyyHa, U3BECTHBIX TaKK€ CBOMMM ApPXEOJOIMUECKHMHU H3BICKAHUSAMHU.
B nocnenneii uerBepru XIX — Hagane XX B. 0c000e MECTO B Pa3BUTHH UCTO-
pudeckoi reorpaduu npuHaexkaio npodeccopy Kuesckoro yHuBepcurera
Cesitoro Brnaguvmupa B. AHTOHOBHUY, co3[aBIIeMy COOCTBEHHYIO HCCIEINO-
BaTeIbCKYIO IIKOTY. Ero yuenukamu ObUIM MHOTHE M3BECTHBIE BIIOCIIEACTBUU
HUCTOPUKHU.

WPLYW ARCHEOLOGII NA ROZWOJ GEOGRAFII HISTORYCZNEJ
JAKO DYSCYPLINY NAUKOWEJ | PRZEDMIOTU STUDIOW
W POLOWIE XIX W. — NA POCZATKU XX W.

(STRESZCZENIE)

Autor artykutu prezentuje interdyscyplinarny charakter geografii historycznej jako dyscypliny
naukowej 1 przedmiotu studiéw. Prezentacja ma na celu okreslenie jej specyfiki oraz zarysowanie

35 [Monoorcenue o Mockosckom Apxeonozuueckom uncmumyme [ymeepooceno 31 sneaps 1907 2.,
IIC3PU, Cobp. 3-¢, T. 27, otx. 1, Cankr-Ilerepoypr 1910, c. 52.

36 C K. Kysnenos, Pycckas ucmopuueckas eoepagus, Mocksa 1910, Beim. 1 (Meps, Memepa,
Mypoma, Beck), c. 4, 10.
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historii jej powstania i rozwoju. Ponadto, przedstawiono interesujace powiazania pomigdzy archeologia
i geografia historyczna, jakie daje si¢ zauwazy¢é na przetomie XIX i XX stulecia. Owczesna archeolo-
gia ukazana zostata jako dyscyplina naukowa, ktora istotnie wptynela na rozwdj geografii historyczne;j.
Autor zarysowuje takze, w jaki sposob wyktadano geografi¢ historyczna na uniwersytetach w Impe-
rium Rosyjskim.

THE INFLUENCE OF ARCHAEOLOGY ON THE DEVELOPMENT
OF HISTORICAL GEOGRAPHY AS A SCIENCE AND ACADEMIC
DISCIPLINE IN THE MIDDLE OF THE XIX — EARLY XX CENTURIES

(SUMMARY)

This article examines the interdisciplinary nature of historical geography as a science and
educational discipline to determine the features of its formation and development. The article shows
the relationship of archaeology and historical geography in the middle of the XIX to early XX
centuries. In particular, the article shows the influence of archaeology on the development of the
historical and geographical research and teaching of historical geography in higher education institu-
tions of the Russian Empire.

DER EINFLUSS DER ARCHAOLOGIE AUF DIE ENTWICKLUNG
DER HISTORISCHEN GEOGRAPHIE WIE DER WISSENSCHAFT
UND DER STUDIENDISZIPLIN IN DER MITTE XIX — ANFANG XX JH.

(ZUSAMMENFASSUNG)

Dieser Artikel untersucht die Interdisziplinaritét historischer Geographie als Wissenschaft und
padagogische Disziplin, um die Eigenschaften seiner Entstehung und Entwicklung zu bestimmen. Der
Artikel zeigt die Beziehung der Archdologie und historischer Geographie in der Mitte des XIX.
Jahrhunderts bis Anfang XX. Jahrhunderts. Insbesondere der Artikel zeigt den Einfluss der Archéolo-
gie an der Entwicklung des historischen und geographischen Forschung. Der Verfasser bespricht auch
die Lehre der historischen Geographie in den Hochschulen des russischen Reiches.
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Pa3BuTre HOBeHWIIMX MH(POPMAIMOHHBIX PECYpPCOB M HMX BHEAPEHUE BO
Bce c(ephl )KU3HU OOIIECTBa MPUBOIUT K TOMY, YTO COBPEMEHHBINH YEIIOBEK
y’K€ HE TPEACTaBISIeT CBOCH XU3HM 0e3 HuX. My3en Takke He OTCTAalT OT
OOIIECTBEHHBIX HOBOBBEJICHUI W MPEBPAIIAIOTCS U3 MPOCTHIX YUPEKICHHUHA 110
COXPAHCHUIO M W3YyYCHHIO NaMSITHUKOB HPUPOABI U KYJIBTYPbl B MOIIIHBIC
MH(OPMALMOHHBIE LEHTPBI, KOTOPbIe (QYHKIHMOHUPYIOT B BUPTYaJIbHOH CETH
WuTepHeT. DTa SBOMIONHS MY3CHHBIX YUPESKICHHA OOBICHICTCS TEM, YTO
COBpEMEHHBIH YEIOBEK BCE OOJBIIE OTHACT MPEANOYTEHHUE BHPTYaTbHOMY
MOCEIICHNIO PA3IIMYHBIX YUPEXKICHUI HaJl pealbHBIM U MIPOCMOTPY DIEKTPO-
HHBIX PECYpPCOB HaJl TpaaulIUuOHHBIMU. [lo3TOMYy mepen coBpeMEHHBIMH
My3esMH CTOMT 3aJiada CO3AaTh MH()OPMAIIMOHHYIO CPely, OTBEYAIOIIYI0 BCEM
TpeOOBaHUSAM, KOTOPBHIE CTaBSAT Ha CETOMHSIIHEE BPEMs IOJIb30BaTEIH.
Cozeprxanue (KOHTEHT) U CTPYKTypa SIBJISIETCS 3aJI0TOM yCIieXa U JIOIATOJICTHS
MY3EHHOT0 caiiTa, TaKUM 00pa3oM JIOTHYEeCKOE M I'PAaMOTHOE MOCTPOCHHUE €ro
pa3znenoB U WH(GOPMAIIMOHHOE HAIIOIHEHHE SBISIETCS aKTyalbHBIM BOIIPOCOM
JUISL MCCIIEOBaHMs, TIOCKOJIbKY VIHTEpHET CTAaHOBUTCS OCHOBHBIM HCTOYHH-
KOM ISl TlofydeHwsl JNaHHbIX. st moctpoenus s¢ddekTuBHOTO WHPOpMAa-
[MOHHO-EMKOCTHOTO CaiTa My3esi Ba)KHO H3y4YCHHE IPOTPECCHBHOTO OMBITA

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Sergiusz Kutsenko, Katedra Historii Swiatowej, Humanski Panstwowy
Pedagogiczny Uniwersytet im. Pawta Tyczyny, ul. Sadowa 2, 20-300 Human, Ukraina, kutsenko.ser-
gij@yandex.ua.



328 Sergiusz Kutsenko

Historia

JIpyTUX YYpexXJIeHHH 1Mo 3ToMy Bompocy. McciaenoBanue, Harmpumep, ¢ IO-
MOIIbI0 AHKETHPOBAHHUS M T.J., TIO3BOJUT y4eCTb MH(OPMAIIMOHHBIE BKYCHI
MOJIb30BaTeNIe W B JajbHEHIIEM Ha caiTe OyleT pa3Memniathesi nHpOopManus,
KoTOpasi OyJleT aKTyallbHOM.

[IpoGnemoii kpuTepreB 0TOOpPA MCTOYHUKOB, JIOTUKOW MOCTPOCHUS
[JJaBHOM CTpaHUIIbI, CTPYKTypOH pa3MeIleHUs] pa3lelioB U IOAPa3JesioB Ha
caiTax B COOTBETCTBHM C COBPEMEHHBIMH IMOTPEOHOCTSIMH IOJIb30BATEICH
U ONHMCAaHWEM TNpaBHJI MOATOTOBKH K onudpoBke mHDOpMANuUU IS
MOCIIEIYIOIIEro ee OMmyOJIMKOBaHUS Ha BUPTYAJbHBIX pecypcax pa3iHyHBIX
THIOB My3eeB 3aHnManuch A M. Annoxun!, JLIT. BapyrkunZ, F0.B. Byxman?,
H.W. Tenanna®, E.B. Ky3I>MI/IH.’:15, M.B. Jlereuenko®, A.B. CamakoBckast’ u Ip.
UccnenoBaB HayyHble MCTOYHUKHA MOXKHO CJielaTh BBIBOJ, YTO B YKpaumHe
KOMIUIEKCHO JJaHHAs MpobJeMa He h3ydanach.

B ceronnsmHee BpeMs NPOUCXOAUT CTPEMUTEIbHOE pPa3BUTHE
KOMIIBIOTEPHBIX TEXHOJIOTHUH, PacTeT BIWSHHE HOBEHIIMX TEXHOJOTHH Ha
KU3Hb 001IecTBa, CIEACTBHEM YETO SIBJISETCS MPOLECC YHPOIIEHUsS
JeSITeIbHOCTH BO BCeX cdepax 4yeloBedecKoi Ku3HU. My3eu, Moj BIMSHUEM
HOBBIX TpeOOBaHUM, KOTOpPbIE CTaBUT UM OOIIECTBO, TAKXKE€ BBIHYKJICHbI
yIpoIIaTh CBOM METOJBI PA0OTHI — ATO KAacaeTcsl, MPEeXkKae BCEro, UX AEATeNb-
HOCTH B BHUPTYaJIbHOM mpocTpaHcTBe. OQHOW W3 TIIaBHBIX Npobiem
MOJIHOLIGHHOTO (PYHKIIMOHUPOBAHUS MY3CHHBIX CAaHTOB SIBISICTCS JIOCTY-
MHOCTh K HMH(OPMAlMOHHON YacTH pecypca, HAJIWYUE BCEX €ro ITIaBHBIX
9JIEMEHTOB (pa3/eiioB), MPaBWJIBHOE WX PACIOJIOKEHHWE M JIOTUYHO TMPOIY-

1 0.1 Annoxuma, [Tooxodst k popmuposanuio Humepnem-pecypcos pesuona no Kyibmype
u uckyccmey, Inpopmaronssie pecypest Poccrn 4 (2002), c. 11-19; O.U. Annoxuna, Caumet 6ubnuomex
U My3ees 8 eOUHOM UHPOPMAYUOHHOM NPOCMPAHCIEE. AHANIU3 OMEYeCMBEHHO20 U 3aPYOeNCHO20 ONbImd
cmpykmypuposanus Konmenma, bubanorexku u nHOOPMALOHHBIE PECYPChl B COBPEMEHHOM MHPE HayKH,
KyJIBTypbl, 00pazoBanus u 6usneca: marepuaisl koHd, M.: TTIHTB Poccun 2008, 1 31eKTpoH. onT. AUCK
(CD-ROM).

2 JLII. Bapytkuna, Mymsmumeoua 6 cospemennoii mysetinoti skcnosuyuu, Bectank CaHKT-
-IlerepOyprckoro rocy1apcTBEHHOrO yHHUBEpCUTEeTa KyIbTyphl ¥ HcKyceTs 4 (2011), c. 106—-109.

3 10.B. byxwmaH, [Ipesenmayus xyoooicecmeennvix yennocmeii & cemu Uumepnem, SpocmaBckuit
neparornueckuii BectHuk 2 (2007), c. 96-98.

4 H.W. Tenpuna, Cozdanue 3pdhexmusrozo ouyuanshozo caima 06bekma Kynbmypbl: O 2Mnii-
puka K paspabomie u peanrusayuu HayuyHo obocrnosannoil konyenyuu, BectHux Kemeposckoro
TOCYapCTBEHHOTO YHUBEPCUTETA KyIIbTyphl 1 HcKyccTB 12 (2010), c. 87—104.

5 O.M.Annoxuna, [Todxode..., c. 11-19.

6 M.B. Jlereuenxo, Hexomopble acnekmol co30anus myselinoeo eeb-caiima, Mup Haykw,
KyJbTYpbI, 00pazoBanus 6 (2009), c. 30-32; M.B. Jlereuenko, Hekomopuie acnexmol Kyibmypbl cO30aHUsL
My3etinozo eeb-catima, OMCKnil Hay4HbIH BecTHHK 95 (2011), . 209-211.

7 0.B. CamakoBckasi, Mooeiuposanie KoHmenma catima my3es (Ha npumepe SmHoePapuIeckux
Mmy3ees u Myseeg-3an06ednuros), Bectnuk KeMepoBCKOro rocynapcTBEHHOTO YHHUBEPCHTETA KYJIBTYPBI
u uckyccts 12 (2010), c. 76-86.
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MaHHHOE TJIaBHOE MEHIO, KOTOPOE JIOKHO O0ecTedrBaTh PaBHOIICHHBIN
JIOCTYIT KO BCEM CTPaHMIIAM M CCBUIKAM BEO-MUCTOYHHWKOB, U BCE 3TO JOJIKHO
COOTBETCTBOBAThH aJICKBATHBIM OOIIECTBEHHBIM TTOTPEOHOCTSIM.

Llenpto mccaemoBaHUs SIBISETCS aHAIM3 OCOOCHHOCTEH IMOCTPOCHHS
CTPYKTYpBI CAWTOB U METOAMKA HAIOJHEHUS KOHTEHTOM B WH(MOPMAIIMOHHOM
cpelie Ha MpUMepe MY3eMHBIX YUPEKICHUN YKpauHbI.

[Tox moHsiTHEM CTpPyKTypa caiiTa MOHMMAaeTCsl BHYTPEHHEE yCTPOHCTBO
BeO-pecypca, ero ocHoBa (,,CKeJIeT’), pacloJIOKESHHUE CTPaHWUII, Pa3ciioB,
MOJIpa3elioB, MOMOJHUTEIbHBIX HCTOYHHKOB. CTpyKTypa caiita — 3TO
JIOTUYHO TOCTPOCHHAsl CBs3KAa XAOTHUYECKOTO CKOIUICHUSI WH(OpPMAIHH,
COCIMHEHHAsI CIUHBIM JIH3aiHOM, CCBUIKAMH M CTHJIEM. JTO TaKKe U CHCTe-
MaTu3anus Bced mH(OpManmuu 1Mo pasjenam calTa 1oJ OJuH oOpaser,
OOBEMHSIONINM MEXaHU3MOM 37IeCh €CTh IIIaBHOE MEHIO caiiTa, KOTOpoe
BBICTYIIA€T OCHOBHBIM HAaBHTAIMOHHBIM cpesicTBoM MHTepHeT-pecypcea.

KoHTeHT — 3T0 MH(pOpPMAIMOHHOE HAIOTHEHUE caifTa (TIPEeMYIIEeCTBEHHO
B TEKCTOBOW (hopme) Takke 3TO MOTYT OBITh M (POTO, KAPTUHKH, ayIHO
U BHUAcOoMaTepualbl. [JIaBHOW 3aKOHOMEPHOCTBHIO pa3MEIIeHHs] KOHTEHTa
SIBIISIETCS €70 YHUKATBHOCTh. K mH(bopMarwn, pazmeriaeMoi Ha ouinaisHOM
caiiTe y4pekJIeHUs, OTHOCUTCSI HHPOPMAIIHS O MPOBEJICHHBIX MEPOTIPUATHSX,
BBICTAaBKaX, CEMUHApax, KOHKYPCHBIX IporpamMmax, MpOeKTax, COOBITHSAX,
dboTomaTepuanbl, BUAEOMATEpUAIbl, onucanue (HoHIOB, Tpaduk padOTHI
3aBeJIeHUsI, HOPMATUBHBIC aKTHI, TOCYIAPCTBEHHOE 3aJ]aHWE W OTYEThI O €ro
WCIIOTHEHUH, OTYETHl O JEATEIHLHOCTH, KOMMEHTApUU TOCETUTENCH caiiTa
u np. [logroroBky mHMOpManmuu [Isl pa3MeIIeHUs HAa CalWTe YUpEeKICHUS
OCYIICCTBIISIOT COTPYAHHUKH CTPYKTYPHBIX TOAPA3ICICHUN My3es, IMOJIb30-
Batenu caiita. Madopmamus, nmepeqanHas COTPYAHHKOM YUpEXKIACHUS,
MMOJb30BaTENIEM caiTa, AJsl MyOJNUKAlMu, JOJKHA OBITh MPOBEpEHA
PYKOBOIUTEIEM CTPYKTYPHOTO TOApa3JClICHHS YUPEKJACHUS, aIMU-
HUCTPATOPOM CaiiTa M PYKOBOAMTEIIEM My3es Ha aKTyalbHOCTh M KadeCTBO
Marepuaia, CTHJIMCTHKY, CHHTAaKCUC W TPaMMAaTHUECKYIO COCTAaBISIONIYO.
YToOBl 3amMHTEpECOBATh IMOJb30BaTelicd MHGOPMAIUs JIOJXKHA OBITH
MpeaCcTaBlieHa B yIOOHOM BHUIE, OBITh SPKOH, MOHATHOW, KOHCTPYKTHBHOHN
n cxematuyHoi. Camas Ooibmias mpoOsiemMa yKpamHCKHUX MY3€€B B 3TOM
CErMEHTE 3aKJIF0YaeTCsl B TOM, YTO CTHIIb TEKCTa HE COOTBETCTBYET COBPEMEH-
HBIM TPeOOBaHUSIM YUTATENS] — OH OYCHb CHCIH(PUUCCKUNA, TTOITOMY aBTOPHI
94acToO 3JI0yMOTPEOIAIOT aKaIeMHUYeCKUM CTHIIeM. YacTo comepikaTeinbHas
4acTh CANTOB YKPAaWHCKHX MY3€€B HAIOJHACTCS LHUTATaMH COTPYIHUKOB
My3€eB, WJIM paboT yYeHBIX, MCCIEJOBABIIUX TEMY, C KOTOPOHU CBsi3aHa
JEeATEeNbHOCTh My3es. OHU PEAKO THITAIOTCS 3aUHTEPECcOBaTh MPEIMETOM
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UCCIICIOBAHUS M PACCKa3aTh €ro MCTOPUIO HAa HAyYHO-TIOMYJISIPHOM YPOBHE.
Bce HayuHBIE TEKCTBI, TPYAbl COTPYIHHKOB MYy3es, MOCBSIUICHHBIE €T0
JIeSTEITLHOCTH, JIOJDKHBI Pa3MeIaThcs B OTIEIEHOM paszened,

Bcsa mpoBepenHast u omoOpeHHass MHPoOpMAIUs NyOIUKyeTCs Ha
odpunmasbHOM caiTe yupexaeHus. OTBETCTBEHHOCTh 3a JOCTOBEPHOCTh
U CBOEBPEMEHHOCTh NPEIOCTaBICHUS HH(POpPMAIMM BO3JAraercs Ha 3aBe-
IOYIOIINX CEKTopaMu u oTaenamu. OTKIIOHSETCS OT ITyOIHKaInu:

* uH(OpMAIHsI, coAep)Kanias MPU3HAKA JUCKPUMHUHAIIMY 110 TIPU3HAKAM
1ojia, BO3pacTa, pachl, HAMOHAIBHOCTH, SI3bIKA, TPAKJAHCTBA, COIL[MAIBHOTO,
UMYUIECTBEHHOTO HJIM CEMEWHOrOo MOJIOKEHUS, MOJUTHYECKUX HIIU
PEITUTHO3HBIX TPEATIOYTEHHIA;

* nHbOpMaIHs, coaepkKalias yrpo3y COBEPIICHHs MPOTHBOIPABHBIX
neiictBuil (0e3meiicTBHS), B OTHONIEHUH KOTOPBIX 3aKOHOJATEIbCTBOM
VYKpauHbl yCTaHOBIICHA IOPUINYECKAst OTBETCTBEHHOCTD;

* CBEJCHHS, COCTABIISIONIHE TOCYIapCTBEHHYIO HJIM WHYIO TalHY,
OXpaHIEMYI0 3aKOHOJIATEIbCTBOM YKpPaWHBbI;

* wHpOpMaUs, cojepXkKamas OCKOPOUTEIbHBIC BBICKA3bIBAHUS, KO-
TOpBIE YHIDKAIOT YeCTh, JOCTOMHCTBO I'PaX/aH;

* HEKOPPEKTHAS MM HeTOYHas MH(OPMAIHS O JesTeTbHOCTH My3es.

Nudpopmanmro 0 Bcex My3CHHBIX KOJUICKIUSX MOXXHO HAWTH B CIIpa-
BOYHBIX pecypcax ceTu VIHTepHeT, Ilile COBPEMEHHBIH IMOCETUTENb MOXKET
HalTH 100YI0 HHPOPMAIIHIO O My3ee, KOTOPBIH €r0 HHTEPECyeT.

Ha cerogusiirnee BpeMsi GOJIBIIMHCTBO PETHOHAIBHBIX MYy3€€B HE HMEIOT
MOJIHOIICHHBIX CaWTOB, a OTPAHUYHMBAIOTCS JIHMIIb pa3MENmIeHHEeM OO0ImIei
uHdopmamuu o cebe B cetu MHTEpHET, 3TO OOBICHACTCS MHOXKECTBOM
00BEKTHUBHBIX M CYOBEKTHUBHBIX NPHUYMH. B CBOIO ouepenp KpynHBIE
[EHTpaJIbHbIE My3eH YKpauHbl UMEIOT CalThl, HA KOTOPBIX OIyOJIMKOBAaHBI HE
TOJIKO KOHTAKTHBIC JaHHBIE My3es, HO W WH(pOpMamus O KOJUICKIIHSIX
U DKCTIO3UIINH, TAKXKe TPEAOCTABISICTCS BO3MOXKHOCTh 3aKa3aTh OWIIETHI HE
BBIXOJIS U3 IOMa M BUPTYAJIbHO ITyTEHIECTBOBATH IO 3aJlaM My3esl.

AKTyanpHON TIPOOIEeMOW MHOTHX My3€eB YKpawHbBI SBISIETCS TO, YTO
OHH HUCTIONB3YIOT B JICATEIIFHOCTH M PETUCTPUPYIOT CBOE MPEICTABUTEIHCTBO
B BHPTYaJIbHOH CETH B BHJIE CAaHTOB-BHU3UTOK. JTO HE COOTBETCTBYET COBpE-
MEHHBIM TPEOOBaHMSIM, HYKHO CO3/[aBaTh JHHAMHUYECKHE PECYpChl, KOTOPbIE
ObuUIH OBl KOHCTPYKTUBHBIMHU, 3CTETHYECKUMH U (DYHKIIMOHAIBHBIMH, TOTOMY
YTO TOCETUTENIb HIIET IMOJHOUEHHOTO BHUPTYaJbHOTO OOIICHHS C My3esMHU
cpencteamu HTEpHET-TEXHOJIOTHH.

8 0.B. Camaxosckasl, Mooenuposanue konmenma..., c. 78.
9 JKumomupcxuii obnacmuoii iumepamypuoiti mysei, http://litmuseum.zt.ua (5.01.2015).
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Co3pmarenu u uaeonoru (GopMUPYIOT 3aJau, KOTOPBIE CTaBSTCS IEpen
WHTepHeT-UCTOYHUKOM, B TOM CMBICIIE, YTOOBI C CAaiTOM COXpPaHWIUCH BCE
BO3MOXKHOCTH peajbHOro My3es. Mcxonms w3 3amaud caiita ompepensieTcs
obmiee comep)kKarenbHOE SAPO — MCXOAHBIH MaccHB HMH(pOpManuu B BUIC
mepepacuera acHeKkTOB COJEpKaHHSA, KOTOPHIH B JNaibHelmeM TpelyeT
CcTpyKkTypupoBaHus. Kaxkpiit acriekT B HajibHENIIEM MOXET CTaTh OTIACIbHBIM
paznenom. OCHOBHBIE 3aJlauM, KOTOpPbIE MOXKHO TIOCTaBUTH IEpel caToMm
My3es cienyromme: obmas wHbpopManus 0 My3ee, KaK YUPeKICHUH;
cripaBoyHasi MHGoOpMaNUs s MOTEHIMAIBHBIX MOCeTHTeNel; MHpopMarms
0 ¢oHJaX W KOJUIEKIUSAX My3es; MHPopMarus 00 IKCIO3HIUH My3es;
nHpOpMaIUs O MPOBEJCHUU BBHICTABOK B My3e€ M 3a €r0o MpeeliaMH;
nHpopManus 00 IKCKYPCHSIX, KOTOPBIE MPOBOIATCS B My3ee; HMH(pOpMaIus
0 JIEKIUAX, CEeMHHapax, 3aHATHUIAX, KOHCYIbTAIUIX, MacTep-Kiaccax,
KOTOpBIE MPOBOAATCSA COTPYIHHKAMHU My3€eB; MHPOPMAIHMS O IMpa3IHUYHBIX
MEPOIPHUATHIX, KOHIIEpTaX, (PecTUBAIAX, TPOBOJUMBIX HA TEPPUTOPUH MY3es,
WM TIOJ] €r0 NaTPOHATOM; OpraHu3alus 00pa30BaTeIbHO-UTPOBBIX MPO-
rpamMM; TNpeJcTaBlIeHHe 00pa30BaTeIbHO-I03HABATEIBHBIX MPOrPaMM OJIM3KHX
K TeMaTHKe My3es; BO3MOXHOCTh OOpaTHOW CBs3u; obOecrieueHne oOMeHa
nHpopMaIe MexXIy My3eHHBIMH COTPYIHHKaMH; MH(POPMAIMS O HAyYHBIX
SKCTEAUINSIX, MPOBOJUMBIX HAyUYHBIMH COTPYIHUKAMH; IPEIOCTaBICHUE
JIAHHBIX, KOTOPbIE HOCSAT OINEPaTHBHBIN XapaKTep; XpaHeHHs OIM(POBAHHOTO
Matepuanal?,

['maBHas crpanwma — 3710 ,,UIO” caiiTa, OHA JOJKHA OBITh SPKOU
¥ Ka4eCTBEHHO WJUTIOCTpHpOBaHHOW. Ha TmaBHO# cTpaHuIe 000ro Myses
JIOJDKHA TIPUCYTCTBOBATH IOJHAST HABUTAllMOHHAsI KapTa BCEH CTPYKTYpPBI
pecypca, OCHOBHBIE pPa3lieibl JOJDKHBI JENUTHCS Ha mojapasaensl. JomkHa
OBITH CO37aHa BO3MOXKHOCTH IIOHMCKA I10 CalTy MO KIIIOUEBBIM CJIOBaM. JTa
ONIUS OYEHb Ba)KHA, OHA TOBBIIIAECT PEUTHUHT My3elHoro cairta. IlomaB Ha
[JIAaBHYIO CTPaHUILY, IOJIb30BaTelNlb JOJDKEH IMONYyYUTh KPATKyl0, HO TOJHYIO
nH(popMaIHIO 0 My3ee B 1iesioM. [leHTpanbHbIi OJIOK TOJDKEH OBITH BBITIOTHEH
B BHUJIE CJIAII-IIOY, YTO CO31AaCT BO3MOKHOCTh MI'HOBEHHOTO JOCTYIIA K CTpa-
HHUIIAaM C ONHCAHWAMH OCHOBHBIX KOJUIEKIMH My3es. biaromapst mamen-
YUBOCTH 3THX PEKJIIAMHBIX KapTHHOK Y My3es OyleT BO3MOXKHOCTH OCBEIATh
cpasy HECKOJIBKO TVIABHBIX cOOBITHIA!!,

Jlydmie Bcero 3To MOXHO HOCMOTpeTh Ha mpumepe WuTepHert-
-UcTOYHMKa HalmoHanbHOTro My3est UICTOPUM YKpauHbl, Ha TIIABHON CTpaHUIIE
KOTOPOTO B BEPXHEW YaCTH, «IIANKe», HaXOIWUTCS Claiifiep, KOTOPBIA TpaHc-

10 0 M. Anpoxuna, [Tooxode..., c. 12.
11 JLII. Bapytkuma, Mynsmumedua..., c. 107.
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aupyeT (OTO MPOBEACHHBIX BBICTABOK, IMPUCYTCTBYET CChUIKA Ha KapTy caiira,
IJie C TIOMOIIbIO CXEMBbI IMOKa3aHO BCIO CTPYKTYpy pecypca. DTO MOMOraer
MOJTH30BATENI0O B OPUCHTAINH, JIJIaeT BO3MOXKHBIM OBICTPBIA JOCTYH K ITIO-
O0omy ucTOYHHKY. Pa3paboTaHa »JIeKTpOHHAs KHHTA OT3BIBOB, TJIE KaXKIBIH
JKEJAIOIINK MOYKET HalucaTh COOOIIEHNE aJIMUHUCTPALIUU My3es, pa3MeleHbI
KOHTaKTHbIE JaHHbIE. B BepxHel maHemu pecypca MOXXHO M3MEHUTH IMIHDD
TEKCTa JJIsl yoOCTBa MPOCMOTPA, a TaKKe, YTO HEMAJIOBAXHO — TO BO3MO-
YKHOCTB TIepPEeBO/Ia TEKCTa HA AHIIMUCKUN M YKPAaWHCKHHA S3BIKH 0€3 TOTeph
conepxanus 2.

JKutomupckuii 001acTHOM JIMTEPATYpHBIN My3eil nMmeeT GoraThie GOHIBI
U WHTEPECHBIC JKCIO3UIINU, HO COJECpKaHUE TIaBHOM CTpPaHUIBI HE
MO3BOJISIET JOTagaThCs 00 3TOM TOTOMY, YTO 37eCh pa3MelleHa TOJBKO
crpaBouHass MH(opManus Aid MOCETUTENeH, OTCYTCTBYIOT spkue (oTo
9KCIOHATOB B «ILAMKe» caiTa, a WX HaIW4YME U TPEACTABICHUE B JUHAMH-
YEeCKOM BHJIE MOOLIPSUIO O HKENAKONTNX MOCETHTh 3TOT My3ei 12,

Ha tnaBHO# cTpaHMIle W3IIaraloTcsi OCHOBHBIE HOBOCTH, CBSI3aHHBIE
C JIeSATENbHOCTIO My3esl. s Toro uToObl MONIep)KUBATh CAlT B aKTyaJIbHOM
COCTOSIHUHU, Ba)XHO OOHOBJISATH HOBOCTHBIE OJIOKM HE MEHee Tpex pa3s
B Heznento. [loBomamu Jutst myONMUKaIMM MOTYT CTaTh OTKPBITHE BBICTABOK,
yBIIEKaTeIbHBIE MAaCTEP-KJIACCHI, CEMUHAPBI WJIH KOH(DEPEHIINU, KOHKYPCHI HITH
BUKTOpHHBEL. Korma HeT o4eBHIHOTO WH(MOPMAIMOHHOTO MOBOAA K CO3IaHHUIO
KOHTEHTAa, MOXHO Pa3MECTUTh aHOHC HJIM HHTEPECHYI0 HMCTOPUIO 00
OpraHu3alfy, a MOpoil MPOCTO HANKMCATh O BaXKHOM MaMATHOM JaTe WM JHAX
POXKICHHUS COTPYIHUKOB.

HoBocTu BakHO MO3WPOBATh: €CIM UX OyAET CIUIIKOM MHOTO,
MOCeTUTeNh He OyJeT ycreBaTh UX BOCIIPUHUMATh, HO €CJIM UX OyJeT Maio, OH
noTepsieT uHTepec K caiity. Heo6xonumo Bce Bpemst oAaBaTh HOBBIE U OTHO-
CHTEIbHO HeGoIbIIre TTopiuy nH(popMaimn'*.

YacTo 3HAauMTENbHAs YacTh TJIaBHOW CTPAaHUIIBI OTBOJUTCS IS
oOparernst OUIHATBHBIX JTUI] My3€es, B OOJBIIMHCTBE CIy4acB — JIUPEKTOPOB,
K mocetuTensiM. Tak, Ha TaBHOM cTpaHulle HammoHansHOro My3esi HCTOpUH
Benukoii OreuectBeHHor BOMHBI 1941-1945 rIT. BbIAEIEHHBIA OTIEIBHBIA
omok mist obpamenust gupektopa W.I1. KoBambuyka K MOCETHTENSIM C TIPH-
[JAallICHUEM TOCETHTh My3€H, ONHCaHbl IMyTH PAa3BUTHUS My3es B OymayIiem,

12 Hayuonanenwiii myseti ucmopuu Ypaunwr, http://www.nmiu.com.ua (14.01.2015).

13 JKumomupcruii o6nacmmnoii tumepamypnoui myseii, http:/litmuseum.zt.ua (5.01.2015).

14 0. Annoxuna, Caiimelr 6ubnuomex u my3eeé 6 eOUHOM UHPOPMAYUOHHOM RPOCIPAHCIEE:
aHanu3 omevecmeeHHo2o U 3apyOedcHo20 Onblma CMpYKmypupoeauus konmenma, bnbmuorexu
U MHPOPMALMOHHBIE PECYpChl B COBPEMEHHOM MHpPE HAyKH, KyJIbTypbl, 00Opa3oBaHus U Ou3Heca:
marepuaibl koH), M.: TTIHTB Poccun 2008, 1 anextpon. ont. auck (CD-ROM).
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pacckasbIBaeTCsl O CBA3SIX My3es C JPYTMMH €My MOJA0O0HbIMH B SImoHuu,
CHIA, danun, 'epmanuu, ABCTpun, lomranmuuld.

Ha ocHoBe mocTaBieHHBIX 3a/lad BBICTpPAMBACTCA CTPYKTypa OOIb-
IIMHCTBA MY3CWHBIX CAWTOB, KOTOpas NEIUTCS Ha CIEIYIONIUE paslelbl:
0 My3ee, TOCTOSIHHAas JKCIO3UINS My3es, BBICTABKH, 00pa3oBaTeibHbBIC
MPOTPaMMBbI, HAIllA YCIYTH, JUIsl TIOCETUTENICH, /I CIEeIHAINCTOB, WU3JIlaHue
1 myOnuKanuu, BUaeo U (hoTtorayepesi, MyJbTHMEHA.

B pasnmene ,,O my3ee” mpencTaBiieHa KpaTKas HCTOPHS CO3JaHUS
yupexacHus, nHQOpMaIUI O JPY3bsIX W CIOHCOPAaX My3esl, UX KOHTAaKTHI,
npenocTanisieTcst UHGopMaIus o KyJIbTYPHOH, HAYYHOW M TIPOCBETUTEIHCKOM
pabote My3ses, MyONHMKAIUIX O My3ee, Haauuuu ¢GuinanoB (OCHOBHBIC
HaIpaBJIeHUs JCATEIBLHOCTH W MECTO HaxOXKIeHMs), Harpagax. Yame mysen
MPEAOCTABISAIOT JAHHBIE MO OTJeJaM M COTPYIHHKaM I10 HepapXuvecKoi
COCTaBJIAIONIEH — OT HayaJdbHHKA JO MPOCTOro cOTpyaHHkal®. O6pasmom
MoxeT ObITh [lemarormveckuit myseld YkpanHbel HarpoHanbpHON akaaeMuu
MeAarorH4ecKuX HayK YKpauHbl. ITOT My3ed B cBsizu ¢ 110-netnem odopmuin
nH(OPMAITUIO B BUJC CTCHJIOB U MOJAT B XPOHOJOTHMUYECKOHW TOCIIEI0BaTEIh-
HOCTH HMCTOPHIO OT OCHOBAHHS JIO HACTOSIIETro 3aBejacHUs. OTAebHBIM
MMYHKTOM PAacKpBITO HAMpaBIEeHUsS ACATEIbHOCTH, 3aJa4d U MHUCCHIO
Mearoruaeckoro Myses. B cxkxatoit gopme ¢ Qortomoprperamu Mogar0OTCs
Oounorpaduu BBIIAFOIIUXCS JIIONEH, BHECIINX 3HAUYNUTEILHBINA BKJIAJ] B Pa3BUTHE
My3es !’

B paznene ,,BoicTaBku” BBICTABISIOTCS Ha 00O3pEHUE TEKYIIME W ap-
XHMBHBIC BBICTaBKH, aUIIN, OHH SBISIOTCS BPEMEHHBIMH M HM3MEHSIOTCS 110
Mepe HACTYIJICHHUS! TOTO WM MHOTO COOBITHS. APXHB BBICTABOK MOYET OBIThH
MPEJICTaBJICH B BUJC TAOJIHIIBI C Pa3/ieJICHHEM Ha TOJI, Ha3BaHUE W TPAHMIIBI
nposenenus S,

Paznen ,,Oxcrio3unus’ JOIDKEH COAEpKaTh HE TOJIBKO OOIIYI0 HCTOPH-
YECKYIO CIIPaBKy O MaMsTKe, a TAKXKE CTarb MOJHOLUEHHBIM HCTOYHUKOM JUJIst
ocMoTpa M uccliefoBanus. [loiap3oBarenb, KOTOPBIH BXOJUT B ITOT pasfel
JIOJDKCH HMMETh YHOOHBIM TMOMCKOBBIH MEXaHHW3M pa3pa00TaHHOTO DJIEKTPO-
HHOTO KaTajora My3eHHBIX MPEAMETOB, YTOOBI MO)KHO OBLIO HAaWTH AKCIIOHAT,
KOTOPBI 3aHMHTEPECOBAJI MOCETUTENS 32 ONPECICHHBIMA OCOOCHHOCTSIMHU

— MEpPHUOAOM, BHJIOM, aBTOpaMHU. DTOT pa3jiel calTa JIOMKEH OBITh JETaIbHO

15 Hayuonanvnouii myseii ucmopuu Benuxoii Omevecmeennoii gotinwl, http://www.warmu-
seum.kiev.ua/ukr/history.shtml (1.01.2015).

16 H U. Tennuna, Cosoanue..., c. 88.

17" [Medazoauueckuii myseii Ypaunsi Hayuonanvnoii akademuu nedazo2uueckux Hayk Ykpaumul,
http://pmu.in.ua (2.01.2015).

18 0.B. Byxman, Ilpesenmayus..., c. 98.
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IPOIYMaHHBIM B MPOCTOTE HCIIOIB30BAaHUS €ro Mosb3oBareasiMu. Hampumep,
ecnu My3el KBalu(HUIMPYETCsl MO MCKYCCTBY, TO (POTO KapTHH, CKYJIBITYP,
W3JIeNINI M3 TOHYapCTBa M T.A. JOJKHBI COJEPKATh ONUCAHWE BPEMEHH
CO3IaHMs, aBTOpa WIJIH aBTOpoB. HeoOXOIMMO MMETh BO3MOKHOCTH
IpUOIN3UTH WIN MOBEPHYTh SKCIIOHATHI JJIS AETAIBHOTO OCMOTpa. B aToM ke
paszene JOMHKHO OBITh ToOApasiencHue ,,HoBble moctyruienus”, tie OymyT
TIPEJICTaBIICHB! SKCIIOHATHI, TOCTYITHBIINE 32 OIpPEICIeH b TIepHo ”.

Hanpumep, B HaumonamsHom mysee ,,Memopuan maMsiTH XKepTB
Tonomomopa B YkpauHe” maHHBIN pa3jien pa3OoWT Ha JBe 4acTH. B mepBom
Cllyyae B XPOHOJOTMYECKOM IOPSAIKE MPUBEIEHBI TPU MEPUOAA TOJIOOMOPOB
1921-1922, 1932-1933, 1946-1947, pa3zperniaercsi 3HAKOMUTBCS C JIOKYMEHTaMH
u QororpadusmMu Tex BpeMmeH. JIOKYMEHTBI JBYyX BHUIOB — OQHUIIHAIBHBIC
U cBujeTenbcTBa oueBuANeB. OduuuanbHble — 3TO JOKYMEHTHI, W3JIaHHbBIE
TOTJIAIIHEH BIACTBIO, U YI00CTBA OHH TOIPA3ACIAIOTCS Ha 3aKOHOAATEIIbHbIE
JOKYMEHTBI, HOPMaTHUBHO-TIPABOBBIC aKThl M WH(OPMAIMOHHBIC MAaTEPUAbI
roCyAapCTBEHHBIX OpraHoB. B npyrom moapazaenenuu «Kaura namsitm» ecthb
BO3MOXHOCTb MOpaboTaTh ¢ HannmoHaIbHON KHUTOH MaMsTH, B KOTOPOH €CTh
nepeyeHp morudmux B pazpese obnacteil Ykpawnwl, HapogHod kHUTOM
naMsATH, B KOTOPOH colepsKarcsi BOCIIOMUHAHUS OYEBUALEB TEX COOBITHIL.
Pazpaborana kaprouka yuera >kepTB [oiomoMopa, TAe KaKIbld KeNaolui,
UMEIONINI NMaHHbIe (paMWIHs W UMS YeJOBEKa, MECTO TMPOKUBAHHS WU
CMEpPTH) 3allONIHSET €€ M OTIpaBIsieT Ha aJpec, KOTOPBIH HUXKe YyKas3aH,
U CHELHAINCTHl B apXMBaX BHOCAT OTCYTCTBYIOIIEE JIUIO, TOCTPA/aBIIee OT
TonooMopa 1 He npezcTaBienHoe B Kuure mamatu??,

B pasnene ,,O0pa3oBaTenbHbIe MpOrpamMMbl” JTOJDKHA OBITH TMpeacTa-
BIieHa wH(popMamus 00 o0pa3oBaTeNbHBIX MPOEKTaX, KOTOpbie pa3pada-
TBIBAIOTCSI B COTPYIHHUYECTBE ¢ MHMHUCTEPCTBOM 00Opa3oBaHUsl YKpPaWHbI JJIs
yDIyOJIEeHHOTO M3YyYEHUs IIKOJIbHUKAMH U CTYIEHTAMHU y4eOHBIX IIPOrpaMM I10
UCTOPUH, KYJIBTYPOJIOTHH, STHOTpaduu, YKPauHCKOH 1 3apyOSKHOM JTUTEepaType.

Ha Wutepner-pecypce UepHUTOBCKOTO HCTOPUYECKOTO My3esi UMEHHU
B.B. TapHOBCKOTO B COOTBETCTBYIOIIEM pasjelie MOXHO O3HAKOMHUTHCS
C pa3paboTKaMM TaKUX MPOTPamMM IO UCTOPHH BOEHHOTO MCKYCCTBA, aJlallTH-
POBaHHBIX K 00pa30BaTebHBIM MPOTPaMMaM BBICIICH IIKOJIBI. Tarke Oymer
MHTEPECHO U MAJIEHBKUM ITOCETUTENSIM — JIETAM OT 6 JIeT, JJIsl HUX pa3paboTaHa
cepusi JIETCKUX HMIPOBBIX SKCKYPCHH IO JTOCTONPHMEUYATEIbHOCTAM My3es,
KOTOpbIE €CTh B CBOOOIHOM JOCTyIe. JTa JesATeNIbHOCTh HalpapiieHa Ha To,

19 H U. Tennuna, Cozdanue..., c. 90.
20 Hayuonansnwuii myseii ,, Memopuan namsmu scepme Tonodomopa ¢ YVpaune”, http://memo-
rialholodomors.org.ua/ru (3.01.2015).
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4TOOBI B Ka)XJIOM peOCHKE PAacKpbITh TallaHTHl B HCCIEAO0BaTENLCKOM cdepe,
MoJi/iepKaTh MHTEPEC K IMOJYYEHHUIO HOBBIX 3HAHWH M pa3BUBaThb KOMMYHH-
KAIMOHHEIE HABBIKKZ !,

B pazmene ,,Hamm yciayru” OCBEIIEHO KOMMEPUECKYIO NEATEIBHOCTH
My3es. 3jech myOnukyercss nHpopMalus o mpojaaxe OWICTOB OTIETBHO IS
B3poCIbIX U aeTeil. [IpenocTapisitoTes JaHHbIE 110 OIIaTe KOHCYJIBTAMOHHBIX
YCIIYT TI0 BOIPOCaM, KOTOPBIE SBISIFOTCS MPOQHIBHBIME IS YIPEKICHHS, TI0
MIPOBENICHHUIO SKCIEPTH3 KYJIBTYPHBIX IIEHHOCTEH M OQOPMIICHHUIO CIPABOK I10
3aBEepIICHUH HCCIEAOBAaHUS SKCIIOHATOB, HAXOAIIMXCS B YAaCTHBIX coOpa-
HUSIX, OpPTaHNU3alUH BbIE3IHBIX BBICTABOK U MPOAAXH CyBeHHPOB. OTIETbHBIM
ITyHKTOM PaCIHCHIBAIOTCS Tapu(bl B My3ee Ha pa3penieHue Uil KOMUPOBAHUS
peIKNX MarepuaiaoB, OMyOJIMKOBAHHBIX TPYIOB HAyUHBIX COTPYIHHUKOB,
MOJIb30BaHUE JINTEPATYpOH MO HAaydHBIM HMHTEpEecaM, €CIIU TaKoBask NUMeEeTcs,
nepesayl My3eWHBIX SKCIIOHATOB ISl BBICTABOK, KOTOpPbIE HAXOIATCS BHE
MouMHeHUsT MUHHCTEPCTBA KYJIBTYphl YKpPawHBI, OQOpPMIICHHE WHTEPHEPOB,
TU3aifHepCKOro O(GOpPMIICHUSI BBICTABOYHBIX CTEHIIOB, (oTorpadupoBaHue
U BUJIEOCHEMKY SKCIO3MIINH, UCIIOIb30BAHNE /TSI KHHO-BHJICOCHEMKH JKCIIO-
HATOB M3 XPAHMIHIIZZ,

B pazgene ,,JInst moceruteneit” conep:kaHue B OONBIIMHCTBE CITydacB
TyOIHMpyeTCst C CoiepsKaHueM pasziena ,,Hamm yciyrn”, wim B mepBoM cirydae
uaer odmras HHPOpPMAIUs, a BO BTOPOM BCE TOIPOOHO paCcIHCaHO, OTACTHHO
TOJBKO MOXET OBITh OCBEIIEH PEKUM pabOThl, KOHTAKThI, KapTa Ipoesaa
K MEcCTy, TJle¢ pacrojoxeH My3ed. HarmsyjHo 3To MOXHO HaOmofaTh Ha
npumepe MHTepHEeT-pecypca My3est kocMoHaBTHKH nMeHn Cepres [TaBmoBrua
Kopouesa.

Wnorma mys3elinble paOOTHUKU BBIKJIA/IBIBAIOT HA OCMOTP CMETY yupexK[e-
HUS Ha BBINOJHEHHE paboT Ha TEKYUIMH roj, 3Ta WHGOpPMALUS pa3MeIIaeTcs
B pazxene ,,/lms cnermanucToB”.

Paznen ,,M3manust n myOonukamuy” TOHKEH MMETh JIBA TIO/IPA3/ICIICHUS:
MI€YaTHBIE U AJIEKTPOHHBIC U3JIaHHU. DTO MOTYT OBITh M3JIaHUS U MyOIUKaLUU
B BHUJI€ KaTaJOroB, HAyYHO-METOAMYECKHUX palboT MO KOJJIEKIHUSM, IO
MpOQWIEHBIM TPOOJIEMaM, KOTOpPBIE HCCIEAYIOTCS B MYy3€sX, CIPaBOYHHUKH,
Ty TEBOJMTENH, CCHUIKM Ha apXUBBI U TMOJIE3HBIC UCTOYHHUKH. B BUPTyaIbHBIX
noceTuTeNeil 10HKHa ObITh BO3MOKHOCTh HE TOJIBKO IPOCMAaTpUBaTh MHMOP-

MaIT{Io, HO ¥ CKaYMBaTh, U Jaiblie padoTarh ¢ Heii?3.

21 Yepuueoscruii ucmopuueckuii myseii umenu B.B. Tapnosckozo, http://www.choim.org
(1.01.2015).

22 M.B. Jlereuenxo, Hekomopble acnekmpl Kysmypbi ..., ¢. 210.

23 M.B. Jlereuenko, Hexomopuie acnexmui Kyismypei ..., ¢. 211.
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Paznen ,,®oto u BHIeomarepuaibl’ COJAEPKHT (HOTO W BUICOOTUETHI
C BBICTABOK, KOH(EPEHIINI 1 TMPOBEICHHBIX MaCTeP-KJIACCOB.

Paznen ,,Mynbtumenua”, win ,,BupTyanbHas 3KcKypcusi” Ha calTax
YKPaHCKUX MY3€€B TOJbKO HAYMHAET BHEAPSTHCS W TMOKa BCE Pa3zpadOTKH
HAXOATCS Ha HadaldbHOM dTane. Pasnen «Mynsrumenua» 1Mo ONpeaesieHHIO
JOJDKEH OBITh CaMbIM HMHTEPAaKTHUBHBIM. MynbTHMeIua — B3aUMOJCHCTBUE
BU3YQJIBHBIX M aynno 3((EeKTOB IMOJx YIpaBICHUEM HHTEPAKTUBHOTO MPO-
IPaMMHOTO OOECHEYeHHsI C WCIOJIb30BAHUEM COBPEMEHHBIX TEXHHYECKHUX
U TPOTPaMMHBIX CPEJCTB, OHM OOBEIUHSIOT TEKCT, 3BYK, rpaduky, dorto,
BUJICO B ONHON ouudpoBaHHON mojauu. HoBble TEXHOJIOTHU TOCTOSHHO
Pa3BUBAIOTCS M OTKPBIBAIOT MPAKTUYECKH HEOTPAHWYEHHBIE BO3MOKHOCTH
JUIS CO3JaHMs BUPTYAIBHOTO TpocTpaHcTBaZ?, MOXKHO CO31aBaTh HE TONBKO
MaHOPaMBbl C KPYTOBBIM 0030pOM 3aia, Kak, HallpuMep, 3TO CIeJIaHO Ha calTe
HanmonaiapHOro HMCTOPUKO-apXeOJIOTHYECKOTO 3amoBegHuKa ,,Kamennas
Moruna”?, a B3auMOJEiiCTBOBATH C IpeJMETaMH B TOM MPOCTPAHCTBE,
MOJTy4aTh MCTOPUYECKHUE CHPaBKU W T. 1., KaK 3TO JEUCTByeT Ha WHGDOP-
MalMOHHOM pecypce HanmonaapHOTO My3es-MeMopHasa XEpTB OKKyma-
IMOHHBIX pexnuMoB ,TioppMma Ha JloHikoro”20. ITono6Has IKCKypcHs
NPUIACT CalTy HE TOJIBKO MOMYJISIPHOCTH, HO U OyleT moOy»KaTh MmoceTuTeneit
K aKTMBHOMY Pa3BUTHIO MX BHPTYaJIbHOTO MBIIIJICHHS, TIOATOIKHET UX K TO-
CEILEHHUIO PEaJIbHOIO My3esl.

Urak, enuubix TpeOoBaHW Mo (GOpMHPOBAHUIO HHOOPMAIIMOHHOTO
KOHTEHTa U CTPYKTYpbl O(QUIMAIBHOTO CaliTa MY3eHHOTO Yy4YpeKICHHS He
cymecTByeT. Bmecte ¢ Tem, yuuThIBas 3aJaud, KOTOPBIE CTaBSITCS TeEpes
WHTEpHET-UCTOYHUKOM YYEHBIMH M OOIIECTBOM (POPMHPYIOTCS OIpeeIeHHBIE
pEeKOMEHJallNH, CBSA3aHHBIE C Pa3pabOTKON CTPYKTYpBl U COJEpIKAHUS
UH(POPMAIIMOHHOTO KOHTeHTa. OpraHu3anus BUPTYaJbHON cpenbl TOJKHA
OBITH TIpOAyMaHa J0 MeJodYel, KaxJbli JI0NM JKpaHa IOJXKEH OBITh
3aIl0JTHEH MHTEPECHOU, aKTyaJbHOM, TOCTOBEpHOW WH(pOpMAammer, 3TO JacT
BO3MOJKHOCTh B IEPCIEKTHBE BOCIUTHIBATH y TPa)KAaH KyJbTypy OOIIECHUS,
HAay4YUT aHAJU3UPOBATH U OOAYyMBIBaTh Pa3IMYHbIC TUIIBI HCTOYHUKOB B CETH
Wnreprer. [Ipoananm3upoBaB callThl My3eeB YKpawHBI pa3HBIX Mpoduiieit
W TUIIOB MOXKHO yKa3aTh Ha TO, YTO MOCTeNEHHO VHTEpHET-MCTOYHHKH
OPUBOJAT CBOIO CTPYKTYPY M HH(POPMAIMOHHYIO Cpely B COOTBETCTBHUE

24 M.B. Jlereuesxo, Hexomopuie acnekmul co30anus..., c. 31.

25 Hayuonanenvilii ucmopuro-apxeonoauyeckuii 3anosednux ,, Kamennas Moeuna”, http://ru.sto-
negrave.org (31.12.2014).

26 Hayuonanouulii myseii-meMopuan iepms OKKYNAyUoHHbIX pexcumos , Tiopoma na
Jlonykozo”, http://www.lonckoho.lviv.ua (31.12.2014).
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C CIUHBIMHU €BpPOIEHCKUMH cTaHaapTamu. [IpoBeneHHOE HCCIeIOBaHHE
MoKa3ayio psifi JOCTHKEHUH M HEAOCTAaTKOB KOHTEHTa My3ehHbIX WHTepHeT-
pecypcoB Ykpauubl. [10NOKUTETBHBIM CABUTOM SIBJISIETCS TO, YTO MY3€H
YKpauHbl HauMHAIOT YBEpEHHOEe HH(OPMAIMOHHOE HAIMOJIHEHHE CAWTOB,
CO3JaI0T Ka4e€CTBEHHYIO, COZEpKaTeIbHYI0 MH()OPMAIIMOHHYIO Cpely My3esl.
HeratuBHbIM ocTaeTcss TO, YTO YacTO HApyLIAETCs] MPUHIUM JOTHYHOCTH
B CTPYKTYpUPOBAHWHU MaTepHalia; UMEIOT MECTO M30BITOYHOCTh WIIH, HA00OPOT,
HETIOJIHOTA TPEJICTABJICHHBIX JAHHBIX; Pa3HOPOAHOCTH MPEJCTaBICHHOMN
nH(pOpMaIMU; HECOOTBETCTBHE fA3bIKA M CTUJIS HM3J0KEHUA HHGOOpMaIuu
TUMaM M pyOpHKaMm caiTa; Halu4yhe CTUIMCTUYECKHX M PEUYEBBIX OLIMOOK;
U3JIMIIHE CJIOKHOE MPENOCTaBIeHUE HH(pOpMalMyu 1 0JHOOOpa3He ee Io/auy;
peoOiaaHue TEKCTa HaJl WITFOCTPALUAMHU.

CymiecTByeT psiji mpoOiieM ¢ pa3BUTHEM CTPYKTYpPbI CaiTOB, KaueCTBOM
MH(OPMALIMOHHOTO HATOJIHEHUSI pecypca PEernOHANBHBIX MY3€€B U HEKOTOPBIX
LEHTPAIBbHBIX YUPESKACHUH W 3TO B OyaymieM TpeOyeT AajbHEUIIEero ucclie-
JIOBAaHUS JJISl PELICHUS] STON MPOOIEMBI.

CHARAKTERYSTYKA STRUKTURY | TRESCI
STRON INTERNETOWYCH MUZEOW
(STRESZCZENIE)

W artykule, na przyktadzie ukrainskich instytucji muzealnych, autor omawia strukturg i tresci
witryn internetowych muzedéw. Autor zwraca przede wszystkim uwage na problemy zwiazane
z selekcjonowaniem i prezentowaniem informacji publikowanych na stronach internetowych wybra-
nych muzedéw. Zauwaza, ze istnieje zalezno$¢ pomigdzy dostgpnoscia, oryginalnoscia, trafhoscia
i rzetelno$cia tresci udostgpnionych przez muzea na wiasnych stronach internertowych, a iloscia osob,
ktore korzystaja z zasobow danych instytucji muzelanych.

FEATURES OF THE STRUCTURE AND CONTENT
OF THE MUSEUM SITE

(SUMMARY)

This article analyzes the features of the development of site structure and methodology of
filling using museum institutions of Ukraine as examples. Attention is paid to the problem of selection
criteria and rules of the preparation of information to be published on Internet sites. The significance
of accessibility, uniqueness, relevance and reliability of the published content is unveiled in order to
increase the amount of visits to museum resource.
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DIE STRUKTUR UND DER INHALT
DER MUSEUMSWEBSEITEN

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Beitrag untersucht Eigenschaften, Entwicklung, Webseiten-Struktur und Methodik der
Auswahl der Inhalte am Beispiel des Museums der Ukraine. Das Problem der Auswahlkriterien und
die Regeln zur Informationsvorbereitung in den Web-Ressourcen wird besonders besprochen. Der
Verfasser unterstreicht die Bedeutung der Verfiigbarkeit, Einzigartigkeit, Relevanz und Zuverlassigkeit
fiir das Niveau des Museums.
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Bpuranckas mmmepusi okaszajia 3HAUMTEIHLHOE BIUSHUE HA HBOIIOLHIO
3HAUUTENIFHOTO KOJIMYEeCTBa CTpaH Mupa. He uckirodeHnem ObUTH M TeppH-
TOpUHM OCTPOBHBIX cTpaH Kapubckoro OacceiiHa. MHOTOYHCICHHBIC
HCCJIEZIOBATENIM 10 HAIIET0 BPEMEHH MOCBSIIAIOT CBOM PalbOThl (heHOMEHYy
Bbputanckoit umnepun. Mccnenys ¢peHOMEH MMIIEpUH, OLEHUBAsI €€ BIIMSHUE
Ha bputanckyio Becr-Unauio, HeoOxoaqumMo oOpaTUTh BHUMaHHUE Ha
B3aMMOJICHCTBUE LEHTPATbHOM M MECTHON KOJOHHAJIBHOW aIMHHHUCTpPALIUH,
pa3UYHbIE aCTEeKThl OPUTAHCKOW KOJOHWAIBHON MONMWTHKU. Belb MMEHHO
YUHOBHUKHK W3 JIOHIOHA co37aiu TMOJIUTHYECKYIO cucteMy bpuranckoi
Becr-Unaun, xotopasi Ha OTAENBHBIX TEPPUTOPHUSX HMENa CBOM CHEIH(H-
4yeckue, oTinuHbie ocooeHHocTH. [lepron 1930-1940-x rT. sBIsieTCs KITtOUe-
BBIM JUIS NMOHMUMaHHUs MeXaHM3Ma JAeKojJoHu3anuu ctpan Kapubckoro
OacceitHa 1 (hOPMHUPOBAHUS MOTUTUICCKON KyIBTYphl. SIMaiika B 3TOM cirydae
SIBIISIETCS] XPECTOMATHUIHBIM TTpuMepoM. Llenbro JaHHOM cTaThy SIBISIETCS] aHATTN3
MOJINTUYECKUX TporieccoB Ha Smaiike B 1931-1944 rr.
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Bonpocam nonutuaeckoro pazBuTHsi OputaHcKuX kKoiloHui B KapuOckom

Oacceitne u B uvactHocTu Smaiiku (1931-1944 rr.) mMOCBSIIEHBI TPY/IBI

6pI/ITaHCKI/IX1, aMepI/IKaHCKI/IXz, COBETCKHUX, COBPCMCHHBIX pOCCHﬁCKHX

W YKpPauMHCKUX HCTOPUKOB. B ocHOBHOM 3TO oOoOmiatomue Tpyasl. B co-
BETCKOH MCcTOpHOTpadUM>  BOMPOCH KONOHHANBHON IMONHTHKH
Benuko6puranun B Kapubckom permone paccMaTpuUBajIuCh B KOHTEKCTE
KpU3uca MHUPOBOTO MMIEpUalu3Ma WU MOJ BIUSHUEM MapKCHCTCKOU
uneonornu. KapuOGckue MCTOPUKH aHAIM3UPOBAIM KOHCTUTYIIMOHHBIC
npeoOpazoBanusa Ha SIMaiike Oyayud aKTHUBHBIMH Y4YaCTHHKaMH
HOJUTHUYECKOTO MpoIecca MM OCBellas JHUIIb HEKOTOpPbIe aCHEKThbI
MOJIMTUYECKONW JXU3HU, HAMPUMEP HAUMOHAIHUCTUUECKOE JBHKCHHE.

COBpeMeHHLIe YKPanHCKHUC U pOCCHﬁCKHe HUCTOPHUKH HUCCIICAYIOT BpI/ITaHCKyIO

MMIICPHIO B IIEJIOM, ¢ SBOIIONHI0 B bpuranckoe CompykecTBO Harmii’.

O BectMmuHcTepckoil cucTeMe B I[€JI0M HAIMCAaHO OTPOMHOE KOJIMYECTBO
craTel OpUTAHCKUX W aMEPUKAHCKUX HCTOpukoB. Ho He mocrtarouno
MpOaHAM3UPOBAHEl Poiib U MecTo KapuOckoro OacceitHa B bpuraHckoi
UMIIEpPUH TIOCIe MPHUHATHS BecTMHUHCTEPCKOTO cTaTyTa, 0COOCHHOCTH (DYHKIHO-
HUpoBaHUs BecTMuHCTEpcKOl Mojenu B peruoHe. MIMEHHO B 3TOT MHepUO.

1 R.V. Sires, Government In The British West Indies: An Historical Outline, Social and Economic
Studies 6 (1957), p. 109-132.; S. Francis, The Evolution of Community Development in Jamaica (1937—
—1962), Caribbean Quarterly 15 (1969), p. 40-58.; P. Phillips, Race, class, nationalism: a perspective on
twentieth century social movements in Jamaica, Social and Economic Studies 37 (1988), p. 97-124;
J. French, Colonial policy towards women after the 1938 uprising: the case of Jamaica, Caribbean
Quarterly 34 (1988), p. 38—61; R. Nettleford, Manley and the politics of Jamaica: towards an analysis of
political change in Jamaica 1938—1968, Social and Economic Studies 20 (1971), p. 1-72; N. Patsides,
Marcus Garvey, Race Idealism and his Vision of Jamaican Self-government, Caribbean Quarterly 51
(2005), p. 37-52; A. Zeidenfelt, Political and Constitutional Developments in Jamaica, The Journal of
Politics 14 (1952), p. 512-540; R.V. Sires, The experience of Jamaica with modified crown colony
government, Social and Economic Studies 4 (1955), p. 150-167; J. Brown, W.M. Louis, The Oxford
History of the British Empire, Vol. V, The Twentieth Century, Oxford 1999.

2 M. Ayearst, The British West Indies: The Search for Self — Government, New York 1960, 258 p.

3 B.B. Bonsckuit, Cmpansi Kapubckozo bacceiina: mendenyuu 5K0HOMUECKO20 U COYUATLHO-
-nonumuyueckozo pazeumus, MockBa 1985, 348 c.; H.T. IlosipkoBa, bopvba npomus kononuamusma
6 cmpanax Kapubckozo bacceiina, Mocksa 1983, 103 c.; JI.B. CkpunHuKoBa, AHeiutickuti KOIOHUAIUIM
6 Becm-Unouu: Kpumuka OypocyasHvix KOHYenyuil ucmopudeckozo paseumusi MOI00bIX 20Cy0apcme
Kapubckozo pecuona, Kues 1981, 166 c.; JI.B. CxkpunauxoBa, Om KonoHuil Kk cyéepenumemy: u3 ucmopuu
0c60000umenvHol 60pvobl kKapubckux kononui Anenuu, Mocksa 1985, 174 c.; 10.C. Crenanos, HAuaiika,
Mocksa 1980, 167 c.

4 0.A. Ocmonoseska, Bsaemosionocunu Benuroi Bpumanii 3 kpainamu cniedpysicnocmi nayiii
(cepeouna 1940 — opyea nonosuna 1980-x poxis), Kuis 2005, 198 c.; C. Xpuctwk, Pezonoyii
imnepcokux kougepenyin 1926, 1930 pokie sk ocrnosa Becmmincmepcvrkoeo cmamymy 1931 p.,
YuiBepcuter: icropuko-ginocodpebkuii xxypnai 26 (2008), c. 102-108; C.b. Xpuctiok, Tpanchopmayis
bpumancoroi Imnepii 6 cnigdpyocrnicme nayiu (1931-1947 pp.), Kuis 2009, 179 c.; B.M. 3abonoTHbIii,
,, imnepckuii koncencyc” nepeoii nonosurvt XX 6.: nocieonss nonvimka Ananuu npedomepamums pacnao
bpumanckoii umnepuu, BectH. Poc. yH-Ta 1py»0561 HaponoB — BeeoOmast ncropust 1 (2012), c. 41-49.
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MIPOU30IUIN KITFOUYEBBIE COOBITHSI B TIOJUTHUYECKOW KU3HM SIMalilki — WHCTH-
TYLHOHAJIN3UPOBAIUCH MOJUTHYECKUE MAapTUH, KOMIIOHEHTaMM IyOINYHON
MOJINTUKU KOJIOHWW CTaM XEHCKOe W pabouee JBHKEHHE, Obula MPHUHSITA
Koncturymms 1944 r.

BectmuncTepckuit ctatyT 1931 T (aKT 0 BCTYIUIEHUH B CHITY HEKOTOPBIX
PE3OIIONHIA, TIPUHATHIX UMIEpCcKUMH KoHpepeHiusMu 1926 u 1930 ser) Obun
npursT 11 mexabps 1931 5 B ero mpeamGylnie 4eTko 3a(HKCHPOBAHO, UTO
OCHOBY JIaHHOTO aKTa COCTaBMJIM JEKJIAapaluy U PE3OJIIOLHMH HMIIEPCKUX
koHpepernuit 1926 u 1930 rr. OH cTajg UTOrOM JUIMTEIBbHOU OOPHOBI
OpUTaHCKUX TOMHMHHOHOB BO miiaBe ¢ KaHanoil 3a CBOIO MOJIUTHYECKYIO
HE3aBUCHMOCTH 0T AHrIIK®,

B mepBom mnyHKTEe ompeaeneHo, KakMe HMEHHO ToCyJapcTBa
B COOTBETCTBUHU C BeCTMHHCTEPCKMM CTaTyTOM SIBJISIOTCS JOMHHUOHAMH, HO
peYb He IUIa O MpU3HAKaX, KOTOPBIMHU XapaKTepusyercs ,,JOMUHUOH . CTaTyT
B crarbe 11 ycranaBinuBaeT TONBKO (QOpMy TpaBiICHUS TOMHUHUOH, a HE
KOJIOHUIO. DTO OIpPENENsAeTCs] TEM, YTO MPABOBOE IMOJIOKEHUE JIOMHHHUOHOB
OBLIO OMpEJIeNIEHO elle B MMIlepckux KoHdepeHnmusx 1926 u 1930 rr,
a BecTMUHCTepCKHii CTATyT MPETOCTABII UM (OPMy 3aKOHA .

Hcxons M3 KOHCTUTYIMOHHOTO CTaTyca JIOMUHUOHOB ,,COApY>KECTBO
HalWii” MOXHO OIpPEAECIUTh KaK 3KOHOMHUYECKHU W TIOJUTUYECKHUH COI03
rOCylapCcTB BTOPOro paHra, oOpa3oBaHHBIM U3 NEPeCcENeHYECKUX KOJIOHUI
U 3acelieHHbIE BBIXOALAMH W3 AHININMH, COI03 00pa3oBaH IJIsi COBMECTHOM
KOHKYPEHTHOW OOpHOBI 32 MCTOYHHKH CHIPHSI, PHIHKH COBITA, OOMIEro
MOJIABJICHNS, YTHETEHHUSI U DKCILTyaTallii HAapOJOB KOJIOHHAIBHBIX U 3aBUCH-
MBIX CTpaH bpuTaHCKON UMIEpHH.

BectmuncTepckas cucrema sIBISICTCS IEMOKPaTUYECKOM MapiIaMeHTCKOM
CUCTeMOW TpaBiieHUs1 1o oOpa3ity nmonutuku CoenuHenHoro KoposescTra.
DTOT TEPMUH MPOUCXOIUT OT BecTMHHCTEPCKOTO JIBOpIIA, MECTA HAXOKICHHUS
napiaamenta CoenunenHoro KoponescTBa. BectmuHcTepckas cucrema
MIPaBJICHUS MOXKET BKIIIOYATh B ceOs HEKOTOPBIE M3 CIEAYIONIMX MPH3HAKOB:
KOHLIEHTpalUs MCIOJHUTEIBHONW BIACTH B OJHOW MapTUM WJIM MapTHU
OOJILIIMHCTBA B MapliaMeHTe, JOMHHUpoBaHWe KaOwHeTa MUHHCTPOB,
JBYXTApTUWHAS CHUCTEMa, MaKOPUTapHAs M HEMPOIOPLHUOHAIbHAS CHCTEMa
BBIOOPOB, TUTIOPAIU3M TPYIIIBI 10 UHTEpECaM, YHUTAPHOE U LIEHTPATU30BaHHOE
MIPABUTEIBCTBO, KOHIIEHTPAIMsI 3aKOHOAATENBbHOM BIACTH B OJHONAIATHOM
3aKOHOZIATEJIbHOM OpPraHe, KOHCTUTYIIMOHHAsI THOKOCTh, OTCYTCTBUE CyAE€OHOTO

5 C. Xpuctiok, Pesomoyii imnepcoiux kongepenyiii 1926, 1930 poxis. .., c. 103.
6 MLIL Crenenko, Becmmuncmepckuti cmamym 1931 200a: Asmopedh, Kues 1971, ¢. 10.
7 C.B. Xpucriok, Tpancopmayis..., c. 54.
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paccMOTpeHus, IEHTPaJIbHbII OaHK, KOHTPOJHMPYEMBIH HMCHOJHHUTEIbHON
BIIaCTHIO®,

Ycunenue meHTpOOEKHBIX TeHIeHIMH B bpuraHckodt ummnepuun
B YCJIOBHUSIX 3KOHOMHYECKOro kpusuca konma 1920 — navama 1930-x rr.
U B IIEPBbIE TOABI MOCIEe HETO MOCTABUIM OPUTAHCKYIO BHEUIHIOK MOJIUTUKY
nepes BEIOOPOM — YeMy OT/AaTh MPEANoYTeHHE — eBPONEHCKOMY KOHTHHEHTY,
WIM HAJIAAUTh OTHOILIEHUS C JOMUHUOHAMHU U KOJIOHHSIMH, TIOCKOJIBKY POCIIO
HaIpsDKEHUE B OTHOLICHUSIX C auvu’. B cepequue 1930-x romoB AHDIHS
okazalach OJIMJKE K H3OJSIIUOHHM3MY, YeM Korja-nubo ¢ Havama XX B.
O3aboyeHa CBOMMH BHYTPEHHHUMH JI€laMH, OTMEHOH 30JI0TOrO CTaHJapTa,
BBEJICHHEM Tapu(OB W YCHIHSIMH BOCCTAHOBHTH HapyIICHHBIC HMIIEPCKUE
TOpProBble CBsI3U, AHIIUS B Haudaje 1930-x IT. cBOpayMBajia CBOM 3KOHOMHU-
YecKMe OTHOIICHNS C KOHTHHEHTaIbHBIMH rocynapcrnamu 0.

B 1930-e¢ rr. B KapuOCKUX KOJOHHSIX BeIMKoOpUTaHWM TIPOUCXOIMIIN
CJIOXKHBIE TIOJTUTUYECKHE, COIMOKYIBTYPHBIC U JIeMOTrpaduuecKre MpoIeCChl.
DKOHOMHUYECKas JENpeccusi, BLICOKUH YPOBEHb POKIAEMOCTH, AKTHBHBIC
MUTPALMOHHBIE MPOIECCHl BIMSIN Ha (POPMHPOBAHUE TMOJUTHYECKON HALUU
AMaillleB TaK KaK KOJIOHHAJIbHbIE BJIACTH MPOBOAUIN KOHCEPBATUBHYIO
MOJIMTUKY ¥ HEe ObUTM MOKJIOHHUKaMU pedopM B H30UpATEILHOM cHCTEME.

B bpuranckoit Bect-UHaun cTpykTypa, IeJb U CYIIECTBEHHBIE
MPU3HAKU T€X HEMHOTUX MOJUTHYECKUX MapTHH, KOTOPBIE CYIIECTBOBAIH
B 1930-1940-x rr., oIMYaNIKUCh CYIIECTBEHHO OT aHAJIOrOB B aHIVIOCAKCOHCKOM
Mupe. BBIOOpBI HE CONMPOBOXKIAINCH AKTUBHOW MapTUHHO—TIOIUTHYECKOU
60pBOOI M HIEOTOTHUECKIM TIPOTUBOCTOSHHEM ! |, TeHIEHIMS K yBEINYCHHUIO
Yyrcia MOJUTHYECKH aKTHUBHBIX JIIOACH KOJOHUW HaOII0aiach BMECTE
C TOTOBHOCTBIO OPUTAHCKOTO MPAaBUTEIHCTBA MPEAOCTaBUTH JAJNEKO HIIyIIHE
KOHCTUTYIIMOHHBIE pedopmbl. Ha 1930 1. HaceneHus: ocTpoBa cOCTaBISIIO 863
TBIC. YeJl., U3 KOTOPBIX JIUIIb 77 THIC. UMENO MPaBO roJioca.

MaccoBreie Oecriopsinku B bputanckoit Bect-Uamnu B 1930-x 00BI9HO
pacleHuBAIOTCS KaK MapKHPOBKA TTOBOPOTHOTO ITyHKTa B OTHOLICHHUAX MEXITY
METpOMoJINe U OCTPOBHbIMU KonoHusiMu. Ha SImaiike Boccranme 1938 T
MMOTPSACIIO OCHOBBI KOJOHHAJIBHOW MOIUTHUYECKOM M 3KOHOMHYECKOU
CHCTEMBI, BBI3BaB MHOTO BaXHBIX pedopm. [lepuon ¢ 1938 mo 1944 rr. Obin

IIO5TOMY ITOJIOH CYHICCTBEHHBIX HSMCHeHHﬁlz.

8 0.A. OcmoroBeska, Baemosionocunu Benukoi bpumanii..., c. 66.

9 JI.B. Cxpunuukosa, Om KoloHutl K cysepenumeny..., . 59.

10 B M. 3abonotHbI, ,, Mmnepckuil koncencye” ..., c. 43.

11 B.B. Bonsckuii, Cmpanti..., c. 52.

12 E. Wallace, The British Caribbean. From the decline of colonialism to the end of Federation,
Toronto 1977, p. 98.



MonuTtnyeckoe pas3suTne bpuTaHcknx konorHui B Kapnbckom GaccenHe... 343
Studia Warminskie 52 (2015)

Ha SImaiike, pykoBOACTBO MOJUTHYECKH OPUEHTUPOBAHHBIX OpTraHU3AINI
COCTOSUIO B OCHOBHOM M3 MEINIKOW adpoamepkaHCkol Oypkya3uu, 0coOEHHO
YUHTETIEeH, CBSIIEHHOCTYXUTEJEH, )KYPHAIUCTOB, TOPOACKUX PEMECICHHUKOB
u cpenHux (epmeposl3. Dtm rpymmsl 6bum cocpenoToueHs Ha KuHrcroHe
U ONUIIETBOPSUIM (POPMHUpPOBAHUE SMANCKOM MICHTUYHOCTH, U IMOJUEPKHYIH
HEOOXOIMMOCTh JEMOKPATHYECKUX MEPEeMEH, BeAYLIMX K CaMOYIPaBJICHUIO.
Cpenu paHHHX TOJUTHYECKHX Tpymm Oblu Smaiickas nmra (1913-1922)
u Kiry6 pedopm Amaiiku (1922—-1933), koTopslii IPUHSIT 1EBU3 ,,SIMaiika s
SIMaiikn” ¥ BBICTYIAT 3a BBEICHHE BCeoOIIero m3buparenbHoro mpasals.
HaubGonpbiee BiusiHWME Ha KOJOHUANBHBIA comuyMm OblTo y BcemupHOit
aCCOIMALIMK MO YITYUIIEHUIO TOJOKEHHSI HETPOB MOf pyKoBOJACTBOM M. I'apBw,
KOTOPBIN TpoxuBall Ha ocTpoBe B 1928—1935 rr. B xonme 1930-x romos ObutH
OCHOBAaHBI JIB€ OPraHU3ALMN C HAIIMOHAIMCTUYECKHM yKIIoHOM: [TporpeccuBHas
nura SImaitkn u HamuownanmbHas acconmanus pedopm!. ITporpeccuBHbie
MOJIMTUYECKHUE HJEW M HOBBIM HAUMOHAJIU3M MIUPOKO OOCYXKIalHCh
B OOIIECTBEHHOM MHEHHUH, B €XEHEIEIbHUKE, KOTOPBHIM Hadal H37aBaThCs
B 1936 1. Ilonutnueckoe MpoOyXKIEHUE ITOTO TEPUOJa HANUIO OTPaKEHUE
B (OpMUPOBaHUN OOBEIMHEHUHN T'paXKiaH, YUYEOHBIX TPYII U JTUTEPATYPHBIX
0O0IIIeCTB B TOpPOJax M Ha JIEpPEBHE.

Cllo)KHBIE COIMAIBHO-IKOHOMUYECKHE YCIOBHUS TMPHUBEIH K BO3PO-
JKJICHUIO HAIIMOHAJIBHOTO CaMOCO3HAHUsI BO Bcell bpuTanckoit BGCT—I/IHJII/II/I16.
Ha fImaiike pesuruo3Hoe M NOJIUTHUYECKOE JBUIKEHUE, U3BECTHOE Kak
DduonuaHu3M MPUBIEKAIO HAPOJHYIO MOAJECPKKY. DTO JIBUKCHUE
3aBepIIMIIOCH TOsiBiIeHneM penuruu Pacradapu B 1933-1934 rr., miaBHBIM
MPUHIIMIIOM KOTOPOTO OBLIO OO0XKecTBO MMIeparopa Dduonuu Xaiie
Cenaccue. B okts16pe 1935 1. utasbsHcKkoe BTOp)KEHHE B D(HUOIHIO, KOTOPOE
IIMPOKO OCBEUIAJIOCh B IPECCE, BBI3BAIO AHTHKOJIOHUAIBHOE JBHXKCHHE BO
BCEM PETHOHE.

Ha Slmaiike B MeKBOEHHBIC TOJbI TIOSBHIUCH OPraHU3alMH, B KOTOPBIX
KEHIIMHBI CPEeIHEro Kiacca CTald aKTUBHBIM YYAaCTHHUKOM COIIHMAIbHBIX
¥ TOJMTHYECKHX [BMKeHmii!’. DTH opraHu3aliy HAPABHIIM CBOE BHUMAaHHE
Ha TPEAOCTaBICHUH COLMAIBHBIX YCIYT JUISl KCHIIWH M JETed B KOJIOHUH
W B KOHEYHOM HTOTE€ BBICTYNAJW 3a OOJIBIIYIO TMOJMTHYECKYIO POJIb [

13 O.N. Bolland, The Politics of Labour in the British Caribbean: The Social Origins of Authori-
tarianism and Democracy in the Labour Movement, Princeton—New Jersey 2001, p. 103.

14 H.T. Hospxosa, bopwoa..., c. 68.

15 }0.C. Crenanos, SAvaiixa, c. 45.

16 N. Patsides, Marcus Garvey..., p. 44.

17 A. Zeidenfelt, Political and Constitutional Developments..., p. 524.
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skeHmnH. B 1936 1. Ha SfIMaiike rpynma 4epHOKOXKHUX KEHIIUH CpPEHETO
kiacca ocHoBana JKeHckuil muOepanbHBI KIy0, B IEIH KOTOPOTO BXOIHIIO
yAYUYIICHHE IOJIOKEHUS SMalCKUX J>KCHIMUH, (OPMHUPYS HX TpakIaHCKOe
CO3HAHME, ¥ BOBJIEKas B IIOJUTHKY P,

OcHOBHOW TPUYMHON 3a0aCTOBOK, OOWKOTOB M MAacCOBBIX OECHOPSIAKOB
Oyino couuanbHOEe OecrpaBHe M OTCYTCTBHE PKOHOMHUYECKHX MpaB. 3apIruiata
pabourx HaxoAWjach Ha KpailHe HU3KOM ypOBHE, YTO OOpEKano UX CeMbU Ha
MOJIYHHIIIEHCKOE cymmecTBoBaHne. B 1938 TI. celbChKOXO35MCTBEHHBIC
paboure, B OOJBIIMHCTBE CBOEM CE30HHBIC, MOJy4yalau 3a JEHb Tpylda Ha
Cenrt-Buncente — 28 nientoB, bapbanoce n Cent-Jltocun — 30, Tpunnnane
— 35, Smaiike — 48—60. Ha SImaiike TpyqoBblEe MPOTECTHI BCIBIXHYJIU B Mae
1936 1. Ha ceBepHOM MoGepexbe ocTpoBal”. Bekope IeMOHCTPALUN U CTAYKH
MIPOUCXOJUIN Ha Bcel Tepputopuu octpoBa. Korma gokepsl B Kunrcrone
Hauanu OOWKOT, OHU W30panmu cBouM nujaepoM A. bycramante. Bycramante
B 1930-x ObUT BHIHBIM JesATEIIeM TPOQCOI03HOTO IBWKEHUS B bpHTaHCKOI
Bect-Ungun. 23 mas 1936 1. mpakTHYecKd Bech OHW3HEC HA OCTPOBE
octanoBuiics. Ilocie atux coObituii A. Bycramante Obut apectoBaH. Ero
nocnenoBareneM Obul B. MaHIHM, KOTOPBI cyMenl OObEIUHUTH pabodmX
TPaHCIOpPTa, arpapHOro CEeKTopa M IMPOMBIIUIEHHOCTH B 0OOppOe 3a 3KO-
HOMHUYECKHe U snekropanbabie npasaZl. becropskn 1937 u 1938 rr. Gsum
Oomprield BenmuuuHb, 4eM B 1934-1935 rr., kotopele ObumH OoJiee JIOKaIU-
3oBanbl. B Bect-Unaun 3abactoBku u Ooiikotel 1937-1938 rr. Hemocpe-
CTBEHHO IPHUBEIH K pa3padOTKe HOBOTO IMOJIXOa K KOJOHUAIBHOW MOJIUTHUKE.
KonmonunaneHeie BiacTu oTpearupoBayid Ha notpsiceHust 1937 r. co 3nHakoMoit
CMECBIO TIPHHYKICHHSH penpeccuiiZl. BeUIo 00BABICHO BOGHHOE IONIOXKEHHE,
BBEJICHBI OpUTAHCKHE BOWCKa JIJIi BOCCTAHOBJICHMS IMOPSAKA, M CO3JIaHO
KOMHCCHH TI0 PACCIIEJOBAaHUIO MPUYUH OECIIOPSIKOB.

1930-e Obutm BpeMeHEM (GOPMHUPOBAHHS IMOJUTHICCKHX HApTH Ha
Smaiike. B 1936 1. ummurpanramu ¢ Smaitku B CIIA oGpasyercs I[Ipo-
rpeccuBHas Jlura fImaiiku. Ee ocHOBHOW 3ajaueil ObUIO yBEITWYCHHE ITOJH-
TUYECKOM CaMOCTOSATEIbHOCTH KOJOHHAJIBHBIX BJAacTell OCTpoBa OT METPO-
MOJIMA W co3fanue jJgoMuHuoHA. B 1938 1. Mbauiam ocHoBeIBaeT Hapomnyro
Hanmonansnyto napturo (HHIT).

bpuranckoe npasutenscTBo HazHaumiio Koponesckyio xomuccuio Bect-
Wuanuu 5 aBrycra 1938 1. mms paccnenoBaHusl M BBIHECEHUSI pEKOMEHAAINI

18 J. French, Colonial policy..., p. 50.

19°p_ Phillips, Race..., p. 109.

20 8. Francis, The Evolution..., p- 49.

21 3. Brown, M.W. Louis, The Oxford History..., p. 327.
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O COLIMAIIBHBIX M APKOHOMHYECKUX YCIOBHSX B PA3JIMUYHBIX TEPPUTOPHUIX
pernona. Komwuccuns Oblia Bo TiaBe ¢ JiopjioM MOWHOM W Cpeu €€ WICHOB
obL1 cop Banmbrep L{uTpHH, TeHepanbHBIN ceKkpeTaph BpUTaHCKOTO KOHrpecca
Tpen-toHuonoB. Jlopa Moiin, Torga Munuctp Kosnonuii, BHec mepBbie
o(uIMabHbIE KOHKPETHBIC MPEAIOKEHHSI TI0 KOHCTUTYIIMOHHBIM pedopMam
B JJoKyMeHTe oT 7 Maprta 1941 1., KOTOpBIi OH TMocnan ryoepHaropy Smaiikwu,
capy Aptypy @. Puuapncy. ,.bputanckoe nmpaBHTEIBCTBO, OH 3asiBHII, OBLIO
TOTOBO YBEIHYHTH 3JIEKTOPAT, MPEIOCTABUB YHHUBEPCATHLHOE B3POCIIOE M30H-
paTenbHOE MpaBo 6e3 3aaepKKi 22, OTHOCHTENFHO OPraHM3aIih 3aKOHOIA-
TEILHOTO OpraHa OH MPEIOKHI MHOTO pedopM, KOTOPBIC CHIENaT €ro
0oJiee MpeICTaBUTEIBHBIM, 1 MCHEE ITOJIBJIACTHBIM YHHOBHHKAM2-.

Jlopn MoWiH pa3bsaCHUI CBOM B3IVISAJIBI HA MPEAMET KOHCTUTYIIMOHHBIX
pedopm s SImaiiku B TokymMeHTe oT 5 sHBaps 1942 1., KOTOpBIN OH MOCHal
B 3aKoHOJaTeNbHBIH coBer>*. MunmcTp Kosnonnii mOBTOpHII cBOe yOexk IeHNe,
YTO BBEJICHHEC YHHBEPCAIBLHOI'O B3POCIOr0 H30HMPATEbHOrO MpaBa OBLIO
,»HEOOXOJIUMBIM TIPEINISCTBYIOIIUM IIaroM K JIFOOBIM KOHCTHUTYIIMOHHBIM
pedbopmam m ykazan, 4TO, CleyeT yBEIHMYHUTH pa3Mep 3aKOHOJATEIILHOTO
coseta 10 40 yemoBex”2.

28 okTs0pst 1942 1., 14 u30paHHBIX WIEHOB 3aKOHOAATEIBHOTO COBETA
u 3 npencrasurenss HHIT u ®eneparuu Accormarnuii [paxkaan omyOInKoBaIn
MmeMopaaayM. CoOBMECTHOE 3asBICHHE BO3Pa3WI0 MPOTHUB TPEIIIOKECHUS
nopaa MoliHa 1O TOBOAY OJHOIMAJaTHOTO 3aKOHOJATEJNIhLHOr0 OpraHa.
MeMopanayM BKITFOYAT MHOTO OIpPEAeNIEHHbIX MPE/JIOKEHUH, HalleIEHHBIX Ha
coznanue MCroaHUTEIbHOTO KOMUTETa OCHOBHBIM MHCTPYMEHTOM IOJUTHUKHU.
OHU OBUTH TIPEKJC BCETO YAYUYIICHUSIMH W MOAU(PHUKAIUSAMHU TPEITOKCHHUH,
onobpennsix CoBerom B 1939 .26 1o peKkoMeH10Bao, uyToObl Mcmomau-
TEILHBIA KOMUTET, 00ECIIEUeHHBINH BJIACTHIO BBECTH BCE 3aKOHBI U ITOATOTOBHTH
TOZIOBOM OO/DKET, ObLT COCTaBIeH W3 7 yYaCTHUKOB, BBIOPAHHBIX ITAJIATOMN
Accam0iien W3 9YHCIIa €r0 yYaCTHUKOB W 3 YHHOBHHWKOB, Ha3HAYCHHBIX
ry0epHaTopoM. bpuTaHckoe MpaBUTENBCTBO COIVIACHIOCH HA3HAYWThH WICHOB
napiameHTa AccamOien, KOTopble B TO K€ BpeMsi OyayT uwieHamu McmomHu-
TEIBHOrO KOMUTETA K MO3HIMSIM HAYaIbHHKOB OTIEIO0B2 .

22 Jamaica Hansard, Proceedings of the Legislative Councl of Jamaica, Spring Session, February
4, 1941-July 23, 1941, Kingston 1941, p. 68—69.

23 R.V. Sires, The experience of Jamaica..., p. 155.

24 Jamaica Hansard, Proceedings of the Legis-lative Council of Jamaica. Spring Session. Febru-
ary 10, 1942—July 28, 1942, Kingston 1942, p. 1-2.

25 Constitutional Development of the West Indies,1922—1968: A Selection from the Major Docu-
ments, comp. by A. Spackman, St. Lawrence—Barbados 1975, p. 134.

26 M. Ayearst, The British West Indies..., p. 177.
27 West India Royal Commission Report, 1938-1939, Cmd. 6607, London 1945, p. 8.
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Koncturynwmst 1944 r. popmupoBasia 4 oprana MOTMTUYECKOW BIACTH Ha
ocTpoBe — HebOonplroi TaliHbIH cOBeT, KOMIIETEHIIUEH KOTOPOTO OBLIH
BOITPOCHI OOOPOHBI, AByXMAaJaTHbIM VICIIOMHUTENBHBIN COBET, 3aKOHONATEIbHBIN
coser, ITanara ITpencrasutencii?®. Jlo 20 HosGps 1944 1., korna rybepHarop
A.D. Puuapiuc oOBSBHI O HOBOW KOHCTUTYIMH JJsi SIMaliKu, OCTPOBOM
YIpaBIsUIA B COOTBETCTBUM C KOHCTUTyIMeH 1884 r., koTopas orpanuyuia
ydyactre M30paHHBIX UYJICHOB 3aKOHOAATEIBHOTO opraHa B naenax Komonum
¥ HaJeHIa JOCTAaTOYHYIO0 BIACTh TyOepHaTopyZ’. 3aKOHONATEBHBINA COBET
ObLT cocTaBlieH U3 14 M30paHHBIX YYACTHWKOB M 15 YMHOBHUKOB M Ha3Ha-
YEHHBIX YYaCTHHUKOB, KOTOPBIE TOJOCOBAJIU B COOTBETCTBHU C TMOXKETAHUSIMHU
ry0epHaTopa, KOTOPBIA, C PEHIAlOIIUM TOJIOCOM, ACHCTBOBAI KaK MPE3HJCHT
Cogera. Koncruryrmst 1944 1. nmena 1Ba HOBIIECTBa — BceoOliee n30uparenbpHee
npaBo M 3aKOHOJATEIbHBIN COBET KaK KIIOUEBON OpraH MOJIMTHYECKON KU3HU
octpoBa. JIFoO0# HATOTOBBIN 3aKOH WK OIO/KET HE MOT OBITh YTBEPXKJICH 0e3
paccMOTpeHHs ero 3aKOHOJIATENbHBIM COBETOM.

Urak, ¢ npunsituem Becrmuncrepckoro craryra 1931 1. Hauasncst HOBBIN
sran TpaHchopmanuu bpuranckodt mmmnepun B CoOIpYKECTBO HAIUM.
IIpunarue Bectmuncrepckoro craryra 1931 1. 3aJI0KUII0 OCHOBY pPa3BUTHIO
KAQUeCTBEHHO HOBBIX B3aMMOOTHOILICHWH M HECKOJBKO 3aTOPMO3HJIO IOJHBIN
pacnan bputanckoit mmnepun. [lommrndeckas xxu3ap SAmaiiku B 1931-1944 .
ObUTa KITIOUYEBBIM 3TarioM K (OPMUPOBAHHIO HAIMOHATBHOTO CAMOCO3HAHUS
U pehOopMHPOBAHUIO KOHCTUTYIIHOHAIN3MA bpuTaHCKOM MMIIEpUN B peTrHOHE.
boumn ocHoBaHbI Beaymue B OyayieM noiautudeckue cuibl — [IporpeccuBhas
Jlura Sfmaiiku u Haponnass Hauwmonanwshast Ilaptus. Bemymumu nuaepamu
0OLIECTBEHHOTO JIBIKEHUST cTaHoBsITCS A. Bycramante, B. Mannu. B 1944 p.
AHTIUS TOIJIa Ha TPEJOCTaBlIEHHE OrPAaHMYEHHOrO0 CaMOYIpaBJICHUS
Smatike. CTtpaHa moJiyuuiia KOHCTHUTYUHIO, MO KOTOPOW co3JaBajics
nmapJIaMeHT W3 JIBYX TajlaT — HIDKHSISI BBIOMpasiach, a BEPXHSS COCTOsIIA W3
Ha3HaYaeMbIX YJIEHOB — COBET MHUHHUCTPOB. OAHAKO BCsl MOJHOTA BIIACTH
OCTaBaJlach B pyKax aHIJIMHCKOrO ryOepHaTopa Kak IpeiCcTaBUTeNsl OpUTaHCKOM
KOpPOHBI.

28 P, Phillips, Race..., p. 101.
29 R. Nettleford, Manley..., p. 18.
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MODEL WESTMINSTERSKI JAKO TYPOWY MODEL ROZWOJU
POLITYCZNEGO BRYTYJSKICH KOLONII NA KARAIBACH (1931-1944)
(JAMAJKA)

(STRESZCZENIE)

W artykule autor analizuje ewolucjg polityczna Jamajki w latach 1931-1944. W omawianym
okresie rozwdj polityczny Jamajki pozostaje zdaniem autora pod wptywem Statutu Westminsterskiego
z 1931 r. i moze by¢ okreslony jako zgodny z westminsterskim modelem tadu publicznego, ktory
obowiazywat w brytyjskich posiadtosciach kolonialnych na Karaibach. Autor bada takze wplyw po-
szczegblnych partii i ruchéw politycznych na kolonialne spoteczenstwo Jamajki. Za punkt zwrotny
w historii politycznej Jamajki autor uwaza uchwalenie konstytucji tego kraju w 1944 r., ktéra wprowa-
dzita powszechne prawo wyborcze. W omawianym okresie Jamajka byta najbardziej rozwinigtym pod
wzgledem gospodarczym i politycznym brytyjskim terytorium na Karaibach.

POLITICAL DEVELOPMENT OF THE BRITISH COLONIES
IN THE CARIBBEAN FOR THE WESTMINSTER MODEL (1931-1944)
(JAMAICA)

(SUMMARY)

This article analyzes the political development of Jamaica from 1931 to 1944. The political
development of Jamaica can be characterized by the Statute of Westminster 1931 and Westminster
model of governance colonies on the example of the British possessions in the Caribbean. The article
further studies political parties and movements in Jamaica and their impact on colonial society. The
turning point in the political history of Jamaica was the adoption of the Constitution of 1944, which
introduced universal suffrage. Jamaica was the most politically and economically powerful colony in
the British Caribbean.

POLITISCHE ENTWICKLUNG DER BRITISCHEN KOLONIEN
IN DER KARIBIK NACH DEM WESTMINSTER-MODELL (1931-1944)
(JAMAIKA)

(ZUSAMMENFASSUNG)

Im Artikel wird die politische Entwicklung von Jamaika analysiert. Beispiele von britischen
Besitzungen in der Karibik werden durch das Statut von Westminster von 1931 und das Westminster-
-Modell der Kolonialregierung charakterisiert. Die politischen Parteien und Bewegungen in Jamaika
und deren Auswirkungen auf die Kolonialgesellschaft werden studiert. Der Wendepunkt in der politi-
schen Geschichte von Jamaika war die Verabschiedung der Verfassung von 1944, die das allgemeine
Wahlrecht einfiihrte. Jamaika war in diesem Zeitraum das in wirtschaftlicher und politischer Hinsicht
hochstentwickelte britische Gebiete in der Karibik.
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[MosiieHne nepkoBHO-MapaduanbHBIX MIKOJI B Hadane XIX Beka umeno
UpOKoe pacnpocTpaHeHue mo Bced Poccuiickoit mmnepuu. Takue
YUpEeXKACHUsI 3aTparuBalii HE TOJBKO SKOHOMHYECKHE WIIM COLMAIbHBIC
BOIPOCHI, HO W BIMSJIM Ha PEIUTHO3HO-HPABCTBEHHYIO CTOPOHY OOIIecTBa.
HeoOxomumo oTMETHTB, 4TO CTaTyC ,,rocyaapctBeHHoctd’ s [IpaBociaBHON
LEPKBU B YKpaumHEe B CHHOJAJIbHYIO 30Xy PErJIaMEHTHPOBaJ LIEPKOBHYIO
WHCTUTYIIMIO KaK YacThb BCEOOIIET0 YMHOBHUYECKOTO afmapara, MOJUTHKA
KOTOpPOTO IMeperieTanach ¢ MEPEMEHUYMBOU HACOJOTHEH aBryCTEHUIIUX
nmneparopoB. MCTOpUKN MOATBEPkKAAIOT, YTO Ha MpoTskeHuu Bcero XIX
BEKa MPOMCXOAMIIM MOMBITKM HAWTH MyTH pedopM U KOHTppedopm 1o
OTHOIIICHUIO K IIepKOBHO-NIapaduanbHbiM mikosnaM (naiee — LITTLL).

Bospoxknenue LI B xonume XIX Beka HMCCIEIOBATENU CBSI3BIBAIOT
¢ yTBepkneHueM ,IlpaBun mns 1nepkoBHo-napaduansabeix mkon” 1884 roma
(manee — ,,IIpaBuna”), HO IPUYUHY MTOSBICHHS TAKMX WHCTUTYIIUH paccMaTpH-

Adres/Adresse/Anschrift: mgr Andrzej Petrenko, Katedra Wspotczesnej Historii Ukrainy, Kijowski Uni-
wersytet Narodowy im. Tarasa Szewczenki, ul. Wotodymyrska 60, 01-601 Kijow, Ukraina, andpetren-
ko@yandex.ua.
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BalOT ¢ pa3HbIX cTOopoH. K Hambosiee MHTEpECHBIM BBIBOJAM IPUXOAUT
E.B. Kpyrunkas: ,[my0bokoe TpOHUKHOBEHHE PEBOJIIOIMUOHHBIX HACH
B 00pa30BaHHYIO MOJIOICKHYIO CPEy, €€ KpalHsisl pajuKamu3anus, MajgeHue
ABTOPUTETAa BEPXOBHOW BIACTH B YKa3aHHBIM MEpPHOJ, ObLIM YBSI3aHBI
MPABUTEILCTBOM HE ¢ COOCTBEHHOW HECIIOCOOHOCTHIO THOKO pearupoBaTh Ha
COLIMAJIbHO-TIOJIMTHYECKHUE M3MEHeHUs B Poccum, a ¢ yMeHbLIEHHUEM pOJH
LepKBH B HadaabHOM oOpaszoBaHum Hapoma”!. J[pyroil mcciemoBareis,
T.E. XKutnes, ouenusan pedopmsl LI B OTHOIIEHNN KOHKYPEHIIUH MEXKITY
HUMH UM MHUHHUCTEPCKMMH IIKOJIAaMU HapoOHOro mnpocsemeHus. Tak,
T. )KutHeB oTMmeuaeT, yTO ,,CO3/laHHE 3aKOHOAATEIBCTBA MPOXOAMJIO Oe3
MOJICPKKHA OOLIECTBEHHBIX CHJI, 0€3 OMmopbl Ha MarepuaibHyI0 0azy, mpu
OTCYTCTBUHM YUYHMTEIbCKUX KaJIpOB, UYTO B JaJbHEHIIEM OINPEACIHIO HX
HeJoCTaTKW: (PMHAHCOBYIO HEOOECTEYeHHOCTh W claboe MpernojlaBaHue.
Coznanrne nogqunMHeHHOW CHHOAY CHUCTEMBbI ILIKOJI PACKOJIOJIO 3aBEAOBAHME
HAYaJIEHBIM 00PA30BAHHEM MEX/Ly JABYMs KPYIHBIMH BEIOMCTBAMMU 2.,

Heonno3znauHoe oTHoOIIeHUE ucciaenoBaTeneil kK Bo3poxaeHuro LIITIIT
nocie nosBienus ,,IIpasun” 1884 roga gaet Ham mpaBO 3aHOBO MEPECMOTPETH
9Ty y4eOHYI0O MHCTHUTYIMIO CKBO3b IPU3MY PEBHOCTHOI'O HHHUIIMATOpPA
»lIpaBun” kueBckoro murpononura [lnarona (I'opoaernkoro), poib KOTOPOTo
B JieJie HapOIHOTO MPOCBEIICHUS Ha TEPPUTOPUU COBPEMEHHON YKpauHbl 10
CEro BPEMEHM OCTAaeTCsl HE3aCTy>KeHHO 3a0bITON WM HE 10 KOHIIA PaCKpPBITOM
LIEPKOBHBIMU M CBETCKMUMHU HcTOpUKamu. [loaTOMy Lesibl0 3TOH cTaThbu
sBisieTcst u3ydenue cytu pedopmuposanust LTI ¢ 1884 roga ckBo3b mpuzMy
JIESITEIIbBHOCTH KUEBCKOTO APXUIACTBIPSL.

HeoueHuMbIM HMCTOYHHUKOM JJIsi HALIETO MCCIEJOBAHUS SIBISETCS
ounmanpHas 1epkoBHas nepuoauka — Kuesckue enapxuaibHble BEIOMOCTH
—, @ TaKKe MaTepuabl U3 JUYHOTO (POHIa KUEBCKOro MuTpononura Ilnarona
(I'oponerkoro), koTopeii xpanutcs B MHCTHTYTE pykKomucn HarmoHampHON
oubnmmotexn Ykpawasl umeHu B.M. BepHajackoro.

XPpOHOJOTHYECKUE PAMKH HCCIEIOBaHUs ONPEAEISIOTCS MEPUOIOM
npeObiBanmsi Mutpornonuta [lratona (I'oponerkoro) Ha Kuesckoit kadempe
—c 1882 o 1891 rogpr.

leorpadmyeckue pamku pabOTBHI OXBaTBHIBAIOT TEPPUTOPHIO KueBCKoit
MUTPOTOJIMU-ETIapXun, cocTosel u3 12 moseroB: Kuesckoro, BacuiskoBckoro,

1 E.B. Kpyruuxas, Ileprosno-npuxodckue wikons: Poccuu 6 konye XIX — nauane XX 6s., http://
www.dissercat.com/content/tserkovno-prikhodskie-shkoly-rossii-v-kontse-xix-nachale-xx-vv
(24.02.2015).

2 T.E. XKurenes, Ieprosnonpuxodckue wkonst 6 Poccuu: 1884—1918 ze., http://www.dslib.net/
istoria-otechestva/cerkovnoprihodskie-shkoly-v-rossii.html (24.02.2015).
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Pagompiminsckoro, Yepkacckoro, Ywurupunackoro, bepauuesckoro,
Tapamanckoro, CKBUPCKOTO, 3BEHUTOPOJACKOTO, JlumoBenkoro, YmaH-
ckoro, Kanesckoro. [Ipu stom Ha 1885 rox KueBckas emapxusi coctosiia u3
254 teic. 816 mnpaBociaBHBIX kuTenei, umena 1335 mepkseit u 3014
JLyXOBHBIX JIIL.

B 1884 romy Bcrymwim B cuiy ,IlpaBuna” ¢ omoOpeHuMeM WX HMIIe-
patopom Amekcanapom III co crmenmyromieit pesomrorueit: ,,Hameroch, uTo
MMPUXOACKOE JTYXOBEHCTBO OKaXETCS JTOCTOWHBIM CBOETO BBICOKOTO IIPH-
3HAHMSA B 3TOM BakHOM nene”?. JlaHHas pemapka HMIEpaTopa SBHO
aKIEeHTUPOBAJIa BHUMAHHE Ha POJU JTYXOBEHCTBA, KOTOPOE CTAaHOBUJIOCH
mIaBHBIM TpeacTtaButesneM B ku3HU L[IIII. HeoOxomumo OTMETHTH, YTO
YTBEpPXKACHUE aBrycTeHmmM ,,[IpaBmi” yke MpeaocTaBisiio IpaBOBYO HOPMY
CBSIIICHHUKY, @ UMEHHO: OTKPBIBATh MPUXOJICKHE MIKOIBI (TTYHKT Ne2), o0y4arhb
(Ne10), mactaBnars (Nell)>. B To e BpeMs 3TOT NPaBOBOiH JOKyMEHT
MPOMUCKIBANl, YTO BCIO JalibHelmyto aesteabHocTsh LI momnxken
periaMeHTHPOBAaTh H KOHTPOJUPOBATH €HapXUaJbHBIN apxuepeit
nocpeactBoM EnmapxuansHoro yumiuinHoro copera. Camu HITHI moamexanu
KJIacCH(PUIIMPOBAHUIO Ha OJHOKJIACCHBIC, JBYXKJIACCHBIE M IIKOJBI Tpa-
MOTHOCTH.

KueBckuit mutpomonut Ilmatorn (I'opomenkuii) pemuTeabHO
noaaepxkuBan cymectsopanue LI u BeicTyman 3a JajgbHEWIlEe pa3BUTHE
TakuxXx y4eOHBIX 3aBefeHUN B cBoell emapxuu. OIHAKO ApPXHUMACTBIPH
CTOJIKHYJICS C PSZIOM ITPoOIIeM, KOTOphIe HE pacCMaTpUBAIINCH YTBEPKICHHBIMA
Ll [paBmamu’”.

OcHoBHBIM HOBIIECTBOM ,,IlpaBun” 1884 roga OBUIO ydUpexIcHUE
EmapxuanbHOTO YYUIUIIHOTO COBETA, B OOS3aHHOCTH KOTOPOTO BXOIHUI
koHTpoJb 3a LTI Ha BeIcIIeM emapxuanbHOM ypoBHE. OJIHAKO OTCYTCTBHUE
Ha MECTHOM YyPOBHE OIIPEICIICHHOW CTPYKTYpPHU3alMH B3aWMOOTHOIICHHI
B cucteme LI ¢ EnmapxuajJbHbIM YYWIHMIIHBIM COBETOM JaBaji0 IOBOJ
MuHHCTEPCTBY HaApOJHOTO TPOCBEIIEHUS BBICKA3BIBATHCS MPOTHUB
CYIIECTBOBAHMS IIEPKOBHBIX MIKOJI. APryMEHTOM K KOH(DPOHTAIUW CITYKHIIO
OCCKOHTPOJIBHOCTh TMPETOAaBaHUS CBANICHHUKOB B IIKOJIAX, YTO BBI3BIBAJIO

3 UncrutyT pykormcu HarmonanbHoi 6ubmmotexn Yipaunsl umenn B. WM. Bepranckoro, [Jero
3374. Ilnamon mumpononum Kuesckuii u [anuyrkuti — Ilobedonocyesy Koncmanmuny Ilempoguuy.
TTucomo, 1 urons 1885 2., 2 nucr.

4 Kuesckue enapxuanvuvie eedomocmu 3a 1884 2. usoasaemwvis npu Kuescroii Oyxoenoii
axademuu, K. Tunorpadus, I.T. Kopuak-Hourkoro, Muxaitiosckast yi. coocms. dom. 1884 2., c. 794.

5 lonnoe cobpanue 3axonos Poccuiickoii umnepuu 3a 1884 200 / ITonoscenue o yepkogHo-
npuxoockux wkonax, 3axow Poccuiickoii umnepuu, https://ru.wikipedia.org/wiki/®aiin:ITonoxenue
0 LEPKOBHO-TIPpUXOACKUX_Iikonax 1884.djvu (24.02.2015).
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COMHEHHE B WX YCEpJIMH, CIOCOOHOCTSIX W jJaBanio moBoja oOBuHSATH L{ITLII
B pa3BUTHM Kiepnkann3ma®. OOGbeKTHBHAs CTOPOHA TAKOrO KOHQIMKTA
OCHOBBIBAJIACh OOJbIIe Ha (DMHAHCOBOM acIeKTe, Ha KOTOPBIH yKa3bIBaeT
uccienosatens B. IlepepBa, a mMMEHHO: HEXelaHHE JEJIUTh Ka3eHHOE
(hvHaHCUpPOBAaHUE MUHUCTEPCKUX YUPEKICHUH C IIEPKOBHBIMUA UHCTUTYIIHSIMH
npuBomIo K kpusucy LTI 1o nosenenus ,,ITpasun” 1884 roma’.

CHATH HaNpsHKeHUWE KOH(IUKTA W YCHIUWTH KOHTposb Ham L[ITHI
B Kuenckoit enmapxum mutpononut I[lmaton (I'opomernkwuii) momsITayncs
C TIOMOIIBIO0 BBEJICHUS M3 YMCIIA CBETCKHX JIMIL CHEIMAIILHBIX HaOIroqaTenei-
pEBU3OPOB, JESATEIBHOCTh KOTOPBIX pEriaMeHTHUpOBalla WHCTPYKIIHUS,
yTBepXK/IeHHAs ApXunacTeipeM ot 28 urons 1885 roma®,

B 00s513aHHOCTH HMHCIIEKTOPOB BXOJWJIO OMPEACIATH INKOJBI 1O THITY,
KOHTPOJIMPOBATh YUEOHBIH MPOIECC M COCTAaB ydyalluX M ydamnuxcs,
HaAOMIONAaTh 32 COCTOSTHMEM 37IaHWH IIIKOJI, OECTIOKOUTBCSI 00 MX MarepHallbHOM
0JIaromoNTydnu, IMOJaBaTh €XKETOMHBIC OTYETHl B EmapxuanpHbBI ydeOHBIH
coBeT. PaKTUUECKH MHCIIEKTOPHI JyOINPOBaIN KOHTPOJIUPYIOIIUE U TIPECTa-
BUTENbCKUE (DYHKITH CBSAIICHHUKOB. OJJHAKO camMa MHCTPYKITHMS OroBapuBaa,
YTO MHCIIEKTOPHI JIOJDKHBI TOJIBKO MOMOTATh MOCIEAHUM, a HE 3aMEHSTh HX.

Kpome toro, kueBckuit murpononut [lmaroH permameHTHUpOBaI
B3aMMOOTHOIIIEHHS MOBETOBBIX YUYMIIMIIHBIX COBETOB ¢ EmapxwmanbHBIM
YYIIAIIHEIM coBeToM. OH OTMEYaJT CIIeYIONIEE: ,,[ ... | HEJOMYCTUMO ¢ TOUKH
3peHUs] €AMHCTBA aMUHUCTPATUBHOTO YIIPABJICHUS W HA TPAKTHKE CO3JIaeT
MOJIOKEHHUE, TI0 KOTOPOMY YE3JHOE OTICIICHHE HAaXOAWTCS B COBEPIICHHOM
HeszaBucuMocTH Kk EmapxmansHomy Cosery”?. TnmaBHO# 06sS3aHHOCTBIO
EnapxuanbHOTO yYMJIMITHOTO COBeTa ObLIa 3a00Ta O MaTepHaabHOM OJaro-
nonyunn I nepen enapxuansHeiM apxuepeem!?. TIpencraBuTenn 3Toro
COBeTa JIOJDKHBI ObUTM HaxomuThes B Kakaon LTI npu Gnarounnum, a eciu
OBLIM JIBE IIKOJIBI HA OJTHO OJaroYuHue, Kak, HampuMep, B ropoae Kuese, — o
10 JBA TIpeJICTABUTENs Ha ONHO Onarounnme! !,

B 10 ke Bpems Obin yupexaeH ocoOwiii CoBer npu CHHONE, KOTOPBIN
3aBemoBan LIIIII. On cocTostm M3 OMHOTO E€MHCKOIIa, MOMOIIHHMKA W 4 JIHII,

6 Kuesckue enapxuanvnie eedomocmu 3a 1882 o. usdasaemvis npu Kuesckoii 0yxoeHoii
axkademuu, K.: Tunorpadus I'.T. Kopuak-Hosutkoro, Muxaiinosckas yi. coocms. dom. 1882 2., c. 411.

7 B.C. Ilepepsa, Llepkoeni wronu ¢ Yipaini (kineyv XVII — nou. XX cm.), T. 1., bina Llepxsa
2014, c. 146.

8 Kuesckue enapxuanvuvie eedomocmu 3a 1885 2. uzdasaemviss npu Kuesckoii 0yxosnoi
axademuu, K.: Tunorpadus I T. Kopuak-Hosunkoro, Muxaiinosckas yn. coocms. dom. 1885 e., c. 690-695.

9 B.C. Iepepsa, Lleproeni wixonu..., c. 168.

10 Kuesckue enapxuansivie sedomocmu 3a 1886 2. usdasaemvis npu Kuesckoii dyxosnoii
axademuu, K.: Tunorpadus I'.T. Kopuak-Hosuuxoro, Muxaiinosckas yn. coocms. oom. 1886 2., c. 197.

1T Ibidem, c. 504.
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3HAKOMBIX C HapOJHBIM OOpa3oBaHUEM, JJISI COACHCTBHUS CBSIICHHUKY
B TIPETONaBAHUH U OKA3aHUU MATEPHATBHOM MOMOIIH 2,

YMmenass monauThka MUTpomoiuTa IlmatoHa B OTHOUIEHHU
crpykrypuzanuu LI npuBena k TOMy, 4TO TOCYIapcTBO NPHUPABHSIIO UX
K MHUHUCTEPCKHMM IIKoOJaM: ,,OTHbIHE LEpKOBHO-NapaduaibHbIe HIKOJIBI
TIOJTYHalOT, TaK CKa3aTh, PaBa TPakIaHCTBA 13,

JMCKyCCHOHHBIM BOINPOCOM OCTaBaliach CUCTEMa NPENoJaBaHUS
B L{IIIII, koTopasi oTIM4aiack OT MUHUCTEPCKUX IIKOJI. Hanmpumep, nHCIEKTOpa
MUHHCTEPCKUX IIKOJ CUUTAIM HYXKHBIM, YTOOBI MPENOJaBaHUE COBEPIIAIOCH
o ,,3ByKOBOMY’’ METOIy, a He 1o OykBapro. OjJHaKo HOBIIIECTBA, HE BCerya
HpaBWIHCH aeTsamM 4. TakuM o6pa3oM, cHcTeMa IIPENoJaBaHus OCTaBAlACh HA
JMYHOM paccMmotpenun yupenutens LTI — cBsmenHnka.

B To xe Bpemst mutpononut [lnaton nonuman, yto LI ams mHOTHX
CTaHET €JUHCTBEHHBIM HMCTOYHHUKOM OOpa3oBaHUEM, a TaKXKe CIocoOoMm
ONPOBEPTHYTHh CKENTULM3M KPECThSH, KOTOpPHIE yTBEPXKJaidu, YTO ,,MHE
rpamora xy1e6a He jacT” 3. ApXumacTIph BBOIMII HOBBIE MPEIMETH, KOTOPBIE
MIpUHECIN OBI MOJIB3Y B JasibHEWIeM s yuanmxcs. Tak, B mporpamme LTI
MOSIBIISIIUCH YPOKH C TEM CEJIbCKOXO3SHCTBEHHBIX HAyK, PyKOAENus, peMeced,
KuBorHcH 1 jp. !0

Camo npenogaBanue B LTI Bemock Ha pyccKoM sI3bIKE, HO KUEBCKUH
apXUINacThIph HacTamBal, YTOOBI ,,HEYJOMOHSTHBIE MecTa” OOBSCHSIUCH
MajtopoccHiickum Hapeumnem!’.

HemanoBaxxueiMu Bompocamu B niene LTI Obuto ee guHancupoBanue
1 KaapoBas nonuThka. Cesrerimmuii CHHON BBIIEISUT JIEHBIW Ha COJIEp’KaHUE
1epkoBHBIX 1Kon '8, HO cymMMa moco6us yuuTessM GblIa TaK HHYTOXHO MaJa,
YTO BO3HMKAJIM 3aTPYIHEHUs HAWTH JKEJIAIOLIUX, COIVIACHBIX Ha JOJKHOCTh
yunreneit B LTI,

»lIpaBuna” He ykasbiBanu mpenoaaBats B LIITI Tonbko CBAIIECHHUKY,
XOTsI 00SI3aHHOCTBH CBSILEHHOCIYXHUTENSI OBITh 3aKOHOYYHUTENIEeM MoApa-
3yMeBaja €ro IacThIpCKOE IpeaHa3HadeHue. M3BecTHB! cilydau, Koraa
CBSILEHHUKH TpernojaBanu OecruiaTHO. B To e Bpems oOCyXIanock, 4TO

12° Kuesckue enapxuanvuvie sedomocmu 3a 1885 o. .., c. 346.

13 Kuesckue enapxuanvnvie  sedomocmu s3a 1883 2. usoasaemvis npu Kueeckoii 0yxoeHoi
axademuu, K.: Tumorpadust I T. Kopuak-Hoswuiikoro, Muxaitnosckas yi. cobcms. oom. 1883 2., ¢. 292-293.

14 Kuesckue enapxuansuvie sedomocmu 3a 1882 2., c. 417.

15 Ibidem, c. 411.

16 B.C. Iepepsa, L{eprosni wikon..., c. 220.

17 B.I. Mema, Konugeciiinuii ma cycninbhuii acnekmu po3eumxy npasociaghoi yepreu 6 Ypaini
1875 — 1990 poxis, loneusk 2007, c. 31.

18 Kuesckue enapxuansuvie sedomocmu 3a 1883 2...., c. 293-294.

19" Kuesckue enapxuanvuvie sedomocmu 3a 1885 z. .., c. 845.
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IIKOJIBHBIC O0S3aHHOCTH MOIJIM MEINATh MACTBIPIO JTYXOBHO OKOPMJISITH CBOM
npuxoa. J{ist CHATHS HanpsKeHHs B OOIIECTBE MO 3TOMY BOIPOCY KHEBCKHIMA
MuTpornonuT [lnaToH HacTaumBaJ Ha TOM, YTOOBI JIOJPKHOCTH 3aKOHOYYHTEIIS
MPENOCTAaBISIN AUAKOHAM WU MUPSHAM, UMEIOIINM IMO3HaHUE 3aKoHa
BOXbero ¢ pekoMeHJAIMH cBsAmeHHNKaZ), ApryMeHTHpOBan KHEBCKHi
ApXUnacTeIpb TO TEM, YTO JUAKOHBI, HE 3aJICCTBOBAHBI IOCIE IIEPKOBHOM
CIy>KObI, OHH TOJYy4YaroT HeOOJbIIOE KaJlOBaHWUE, W JIOMOJHHUTEIBHOE
BO3HArpa)KJICHUE 3a YUYMUTEIBCTBO B IIKOJE TOJBKO CMOYKET NOIPABUTH KX
MaTepuanbHoe Graromnonydmne?! .

Takast TeHJeHIIMA JaBaja OCHOBAaHUE PACIIMPUTH BaKaHTHBIE CBSIICHHU-
YyecKkue W JbsSKOHCKkue Mmecta. B pesynbrare B KueBckoil emapxuu mepectai
nerictBoBaTh Yka3 1869 roma o0 COKpameHWH KOJIMYECTBAa INTATHOTO JyXO-
BEHCTBA, OOBCIMHCHUSI TTPUXOIOB U CYIIECTBOBAHMS MPUITUCHBIX napa(bnﬁzz.
B MOpoOICHTHOM COOTHOIIICHHWH OOIEe KOJIMYECTBO MPABOCIABHBIX MPUXOOB
B Kuerckoii enapxuu npu mutpononure [Tnarone (Ilopogenkom) yBeaInanioch
Ha 11,6%.

Eciu npuxon He MMeJ MTAaTHOTO JBSKOHA, TO Ha YYHTEIhCKYIO paboTy
MOT OBITh TOCTaBJIICH MHUPSHUH, YYHUTEIbCKas NEATEIBHOCTH KOTOPOTO
KOHTPOJIMPOBAIACh MECTHBIM CBSIIIEHHUKOM. TpeOoBaHME K 00pa30BaHUIO
MUpSHUHA 3aBucesno oT kiaccudukanuum camoir L[ITHI. Tak, B mkoie
rPaMOTHOCTH MOT TpEINoJiaBaTh JOOOW MHUPSHHUH TPU 3HAHWU 3aKOHA
boxpero, 3agacTyr0 TakKMMHU CTAaHOBWJIMCHh OTCTaBHbIE coigaTbl. B omHO-
KkiaccHbIX W JByxknaccHbIX [[ITII mokHBI ObUTM TpemogaBaTh IJHIA,
TIOJTYYHBIITE 00pa30BaHUE B AYXOBHBIX YUCOHBIX 3aBEICHUSX WM JKCHCKHUX
JIyXOBHBIX yuuiumax. [IpoOmema comepkaHus y4uTeIsI-MUPSHUHA TaKXe
MpoJioJbKaia CyleCTBOBATh, MOATOMY B CEJIbCKOW MECTHOCTH MPaKTUKOBAIHU
COBMECTUTh JIOJDKHOCTh ITMCApsl CO ILIKOJBHBIM YUYHUTEIEM, a B TOpojax
YUHUTENSI MOIJIM II0Jy4YaTh JIOHOJHUTEIBHYI OIUIATy C JIMYHBIX CPEACTB
HacTosiTeJIed B OOraThbIX MPUXO/aX WM 3aHUMAaThCsl MEIKOH YWHOBHHYECKOM
pa6otoiiZ3. Murponomut IT1aToH NPOTHBHICA NPAKTUKE COSAMHEHHS BYX
nomkHOCTEi?4. OH HacTaWBad Ha TOM, YTOOBI YIYy4YIIUTh MaTepUaIbHOE
obecneuenue LI 3a cyer MemeHATOB, OOIIECTBEHHBIX OpPTraHU3AIUN,
napauagbHbIX TOMCYUTEIHCTB.

TKueec;cue enapxuanvhvie eedomocmu 3a 1883 a...., c. 147.

21 Kuesckue enapxuanvivie eedomocmu 3a 1885 2., c. 845.

22 Kuescrue enapxuansuble eedomocmit 3a 1884 ..., ¢. 559; Hucruryt pyxomucn HarponansHoi
oubmmorexkn Ykpaunsl umenu B. 1. Bepuazckoro, /Jero 3365. ITiamon mumpononum Kuesckuii u I anuykuii
— Ilobedonocyesy Koncmanmuny I[lemposuuy. [Tucoma, men. 28 Oexabps 1879 — U3 (...) ¢ Ilumep,
ueprnosuku, 2 mact; C.I. Pynkesuu, Mcmopus Pycckoii []epreu 6 XIX 6., Pynakesuu 1901, c. 722—723.

23 Kuesckue enapxuansivie eedomocmu 3a 1886 2...., c. 345.
24 Kuesckue enapxuanvivie eedomocmu 3a 1885 2., c. 692.
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[TosToMy, KpoMe peryisapHbIX B3HOCOB MecTHOro Hacenenus Ha LTI,
MuTpornoauT IInmaToH ObUT MHUIMATOPOM O B3BICKAHUU JOMOJHUTEIBHOTO
HAJIOTa C NMHUTEIHBIX 3aBeJeHnii% . Takke OH BBIIENSI CYMMBI C COOCTBEHHBIX
cpencte Ha comepxanme LITTIIZC, a s MOOMpPEHMsS OTKPHIBATH CETbCKUM
skurensm LTI BeicTymanm 3a oTMeHy Hajiora Ha APyTHe IIKOJbI, B KOTOPBIX HE
OyayT 06ydaThcs NX JeTH2 .

3acBuneTenbCTBOBAH (PaKT, YTO KUEBCKUN MuTpononut [linaton mobusncs
HarpaBIIeHHsI MPOIEHTOB ¢ KanuTana rpaduan Copen Bpanurkoit B pazmepe
1 mutH. pyOnelt Ha HyXbI 42 1Ko KueBIuHBI, KOTOPhIE TIOTYYald €KEroIHO
1o 7455 py6neiiZs.

B Kuese ApxumacTeipb NOJACPKUBAI 0OIIECTBO TPAMOTHOCTH, LIEIIBIO
KOTOpOTO ObUIO (pMHAHCOBOE BO3HArpaKJACHHE Y4YUTeNeH, u3faHue y4eOHOM
JTUTEpaTyphIZ.

Kpome apmununcrtparuBabix mnpodnem, LTI 3aTparuBany u pa3nuyHbie
peIurno3Hbie acmekThl. Tak, HECMOTPS Ha TOCHOJCTBO HaCEJIEHHUSs
MIPABOCIIABHOTO BEPOUCIIOBENAHMS, MMOJHUMAJCS BOIPOC 00 MX COBMECTHOM
00y4YeHHH C WHOCJABHBIMHU JE€TbMH, YHUCIEHHOCTb KOTOPBIX MOCTEHEHHO
pocna. Hanmpumep, B KueBckoil enapxuu Ha Hadajo MpaBIEHUS MUTPOIMOIUTA
ITnatona (TOpoIEIIKOr0) HACUMTHIBATIOCH 5 Thic. 776 crapoodpsmes’, a Ha
koHer| — 11212 wen.3!, konmuuectBo mTyHAHCTOB KOeGaxoch B mpeaenax 1420
uen.32, Ecim Takyro mpoGlieMy He HCIIBITHIBAIH 3eMCKHE MIKOJIBI, TO XapaKTep
npenonaBanus B LI yxe moapazymeBan oOydeHue B JyXe MPaBOCIaBHOMN
PENUTUN U HPAaBCTBEHHOCTH.

BaxxHo 3aMeTHTh, 4TO BOMPOC COBMECTHOIO OOyuYEHHsI JIeTell paccMarpu-
BaJIC HE KaK pazbeIUHSIOMMNN (aKTop, a KaK OCHOBa, Oiaromapsi KOTOpOH
WHOCJABHBIE JETHU MOTJIU OJMXKE MO3HAKOMUTBHCA C MPaBOCIABHBIM
Bepoyuenrem--. Cam mMuTpononut Ilnaron (ITopoaelkuii) pa3peruan JeTsM He

25 Ibidem, c. 361.

26 PncrutyT pyrormen Harmonamsroit 6u6mnorekn Yipanus: umenn B. M. Beprasckoro, Jeno
1039 — 1043. [eno o noswcepmsosanuu mumpononumom ILiamonom Oenee HA NOCMPOIKY YepPKOBHO-
npuxoockou wikonsl 6 2. Lllepuuney I[looonsckoii 2ybepruu, 5 cenmsaopsa — 7 nosiopa 1886 2. — 5 00. 36.,
2 nucT.

27 Pucruryt pyrormcy Harpronansroit Gubmorexs Yipanns: nvenn B. W. Beprasckoro, Jero 823
— 824. Ilocmanosnenue cosewjanusa apxuenuckonos FOe2o-3anaonoeo kpas no 6onpocy noseienus
u pacnpocmpanenuss wmyHousma u mepax Oopvbvl ¢ HUM, NOCIAHUE YYACMHUKOG COBCUyaAHU.
K NpasociasHviM (vepHosuku), cenmsiopo 1884 2., nuct 16.

8 B.C. Hepepsa, Leprosui wikoni..., c. 209.

29 Kuesckue enapxuansiwie éedomocmu 3a 1882 ..., c. 472.

30 BT Memta, Kongeciiinuii ma cycnitonui..., . 173.

31 CI. Pynxesuy, Hcmopus Pyccroti Llepkeu..., ¢. 58.

32 Kuesckue enapxuansivie sedomocmu 3a 1882 e...., ¢. 290-291.

33 Kuesckue enapxuansivie sedomocmu 3a 1886 ..., c. 105-116.
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IPaBOCJIABHOTO BEPOUCHOBEAAHUS (aKyJIbTaTHBHO IMOCEIIATh 3aHATHS 3aKoHa
boxpbero.

[TonBons mTOrM, MOXKEM PE3IOMUPOBATH, YTO yTBepxkjaeHue ,llpasun”
1884 roma mamo HOBBIM HMMITYNIBC JJISI CO3MaHUS W Pa3BUTHA HadaJIbHBIX
nepkoBHBIX Tkoi. K parndunmposanuto ,[IpaBmin” akTUBHas AESITETLHOCTD
mutpononuta Ilmatona (T'opomenkoro) B KueBckoit emapxuu mpoje-
MOHCTPHpOBaJia YCIEIIHOE pa3peuIieHue OCHOBHBIX aAMHHUCTPATUBHO-
-CTPYKTYPHBIX, SKOHOMHUYECKHX, KaJPOBBIX M PEIUTHO3HBIX MPOOIEeM
B paszButuu LIIII. [Tpuuem matepuanbl KueBckux emapxualbHBIX
BEJIOMOCTEN B Iepuo npasieHUss MuTpononura Ilnarona yka3plBaroT HaMm Ha
JIEMOKpaTUIeCKoe OO0CYyXIeHHe BoIpoca OTHOocuTeabHO km3Hm [[ITII.
MHorue mpoOiaeMbl HEOJMHOKPATHO OCBEMIAJNCHh Ha CTPAaHHIIAX JTOTO
o(pUIIMATBHOTO HEPKOBHOTO XypHasla, OHM ObUIM JTOCTYHHBI JUIS IIMPOKHUX
Macc. CnencTBUEM IMOJIOKHUTEIbHOW MOJUTUKM MuTponosuta IlnaTtona
(I'oponenikoro) B KueBckod emapxum MOXKET CIYKHTh CTATHCTUKA OTKPBITHS
HOBBIX LEPKOBHBIX IKoJ. Hampumep, Tonbko B nepuon ¢ 1884 mo 1885 rox
HoBeIx LTI 06pasoBanock Ha 65 Gombie’?. DTO CBUACTENBCTBYET O JOCTYITHO-
cru LI nns mpocToro Hapoda W JOBEPUHM K TPENOJIaBaHUIO B JyXe
XPUCTUAHCKOM HPABCTBEHHOCTH.

Takum oOpa3oMm, Ha OCHOBE ApXHMBHBIX HCTOYHHUKOB HAMHU OBLIO
paccmorperno cocrossHue LI B KueBckoll emapxuu mocie MNPUHITHS
»lIpaBun” 1884 roma. [Joxazano, uro nuyHoe ydactue muTpononuta [lnatona
(TF'oponerkoro) conetictBoBaino pazsuturo LITILI.

Onpeneneno, 4to ,IlpaBuna” 1884 roma mpegoCTaBisiid MPaBOBYIO
HOpMY K cymiectBoBanuio u passutuio LI Ha ypoBHe oOmienpu3HaHHBIX
y4eOHBIX 3aBesieHui B Poccuiickoit nmmiepun. B To ke Bpemsl OHHM HE pelnaiu
OT/IeNIbHBIE MPOOJIEeMbl B CTPYKTYPHO-aJIMUHUCTPATUBHON, (PUHAHCOBOIA,
KaJgpoBO#, penurunozHor cdepe. Mutpononur llmaron nmpeanpuHuUMan
MOMBITKM pPa3pelinTb MHOTHE 3arpynHeHus, cBsizaHuoie ¢ LTI, myTtem
apXuepencKoi BJIacTH U JTUYHOTO BMEIATEeNbCTBRA.

Jlokazano, uto pacrnopspkenus mutpononura [lnarona (I'opogerikoro)
B otHomieHuH LI cmocobcTBOBaNMM K pa3BUTHIO MHCTUTYIUI B KueBckoii
MUTPOIIOJINY, HAJIAKUBAIN B3aUMOJICHCTBUS ¢ MUHHUCTEPCTBOM HAPOIHOTO
IIPOCBELIEHUS], YPABHUBAJIN UX CTATyC C 36MCKUMHU ILIKOJIAMHU.

MuorouncieHHble (GakThl JalOT HAM OCHOBAaHHE CUYHTATh, YTO
pazButueM LTI kmeBckuit muTpornonuT IlaTtoH BHEC HEOIIEHUMBIN BKJIAL
B TOCYIapCTBEHHO-IEPKOBHBIE OTHOIICHUS. APXHNACTHIPh 3a00THIICS

34 Ibidem, c. 440.
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0 BOCIHMTaHUM OOIIECTBA B JIyXe MPABOCIABHON HPABCTBEHHOCTH, MOBBICHI
YPOBEHb MpernojaBaHue B IIKojdax. LlepkoBHO-mapaduanbHble IIKOIBI CTAIH
Oosiee DOCTYHNHBIMH JJIsI HApOJAHBIX MAacc B KayeCcTBE Ha4dalbHOrO 00pazo-
Banus. [Ipu stom Ilnaton (I'opomenkwii) orneHMBalI Ha4aJIbHOE HIKOJIBLHOE
oOpa3oBaHue Kak 3(PEKTHUBHYIO BO3MOXHOCTh OOpbOBI MPOTHUB pelu-
THO3HBIX, MOJUTUYECKUX M COLMAIbHBIX HecTpoeHUH obmectBa. Takas
pENUTHO3HO-NIPOCBETUTENBCKAS JEATENBHOCTh MUTPOMOJUTA BO3BBINIANA
Kuesckyro enapxuro Ha [IEpKOBHOM M MCTOPUYECKOM YPOBHE.

ODNOWIENIE SZKOLNICTWA PARAFIALNEGO PRZEZ METROPOLITE
KIJOWSKIEGO PLATONA (HORODECKIEGO)

(STRESZCZENIE)

W artykule autor przedstawia dazenia prawostawnego metropolity kijowskiego Platona Horo-
deckiego majace na celu odnowienie szkolnictwa parafialnego w diecezji kijowskiej. Znaczenie wysit-
kow tego dostojnika Kosciota prawostawnego dla ksztaltu wspotczesnej edukacji publicznej na Ukra-
inie jest obecnie nieco zapomniane i nie jest czgstym przedmiotem badan. Na postawie
przeprowadzonych analiz autor dochodzi do przekonania, ze Platon Horodecki, reformujac szkolnictwo
parafialne w diecezji kijowskiej, dazyt przede wszystkim do odnowienia w powierzonej sobie spolecz-
nos$ci $wiadomosci przynaleznosci do jednej wspdlnoty Kosciota prawostawnego. Autor zauwaza
ponadto, ze podjgte przez dostojnika dziatania przyczynily si¢ do umocnienia prawostawia na Ukrainie.

THE WAYS OF REFORMING PAROCHIAL SCHOOLS
BY KIEV METROPOLITAN PLATON (GORODETSKY)

(SUMMARY)

This article studies ways of reforming parochial schools by Kiev Metropolitan Platon (Gorodet-
sky). Actuality of the theme is caused by the lack of research, where this aspect is studied. Moreover,
many scientists are ambivalent about the revival of parochial schools after the appearance of ,,Rules”
in 1884. The author tries to review this educational institution through the prism of Metropolitan Platon
Gorodetsky. Despite the fact that Metropolitan was a zealous proponent of the “Rules”, his role in
public education of modern Ukraine is undeservedly forgotten. Numerous facts suggest that Metropo-
litan Platon made a valuable contribution to state and church relations. He solved the problem of
structural, administrative, financial, human, and religious nature in regard to parochial schools. The
Archbishop cared about the education of society in the spirit of orthodox morality. Platon also raised
the level of schooling. Due to his help the parochial schools have become more accessible to the
masses. However, Platon regarded such primary education as an efficient method to fight against the
religious, political and social problems in society. Such religious and educational activity of Metropoli-
tan raised the amount of Kiev Diocese.
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Historia

DIE WEGE DER NEUERUNG DER PAROCHIALSCHULE
DURCH DEN KIEWER METROPOLITEN PLATON (HORODECKI)

(ZUSAMMENFASSUNG)

Der Verfasser versucht die Bildungseinrichtung der Parochialschulen durch das Auge des
Kiewer Metropolit Platon Horodecki neu zu sehen, da er der eifrige Urheber dieses ,,Reglementes*
war. Seine Rolle in der Sache der Volksbildung auf dem Territorium der heutigen Ukraine ist zur Zeit
unverdientermallen vergessen oder nicht genug von den kirchlichen und sdkularen Historikern erfor-
scht worden. Zahlreiche Gegebenheiten geben uns Grund zu glauben, dass sich der Metropolit Platon
um die Bildung der Gesellschaft im Sinne der orthodoxen Moral bemiihte und damit das Niveau des
Unterrichtes in den Schulen erhdht hat. Solche religidsen und padagogischen Aktivitdten des Kie-
wer Metropoliten stirkten seine Didzese in der Kirche und auf historische Ebene.
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XVI Dni Interdyscyplinarne Misja teologii w uniwersytecie
(9-10 czerwca 2015 r.)

Na Wydziale Teologii Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie
9-10 czerwca 2015 r. odbyty si¢ XVI Dni Interdyscyplinarne. Organizatorami
konferencji byl Wydzial Teologii UWM w Olsztynie oraz Wyzsze Seminarium
Duchowne Metropolii Warminskiej ,,Hosianum” w Olsztynie. Celem obrad byto
ustalenie, jaka misj¢ ma do spelienia we wspotczesnym uniwersytecie teologia.
Poszczegdlne przedlozenia zgrupowane zostaly w trzech sesjach, przy czym
pierwszego dnia odbyly si¢ dwie, a drugiego tylko jedna sesja.

Uczestnikow XVI Dni Interdyscyplinarnych w problematyke zwiazang
z misja teologii w uniwersytecie wprowadzili kolejno w krotkich wystapieniach
abp dr Edmund Piszcz, arcybiskup senior archidiecezji warminskiej, dr hab.
Mirostaw Gornowicz, prof. UWM, prorektor ds. ekonomicznych i rozwoju
UWM, ks. dr Pawel Rabczynski, rektor WSD MW , Hosianum” w Olsztynie,
oraz ks. dr hab. Jacek J. Pawlik, prof. UWM, dziekan Wydziatu Teologii UWM.
Pierwszy z mowcow zwrocit uwage na to, ze teologia powinna uwrazliwiac
wspotczesnych naukowcoOw oraz studentow na obecnos¢ zywego Boga w swie-
cie. Drugi prelegent podkreslit przede wszystkim aktualno$¢ przewodniego te-
matu konferencji. Natomiast trzeci przywotat fakt, ze uprawianie refleks;ji teolo-
gicznej na poziomie uniwersyteckim na Warmii i Mazurach sigga czasow
odrodzenia, kiedy to w roku 1565 kard. Stanistaw Hozjusz powotal do istnienia
pierwsze w 6wczesnej Polsce seminarium duchowne. Dziekan Wydziatu Teolo-
gii zarysowal obszary badawcze, w ktdrych dochodzi do spotkania teologii
z innymi naukami.

Podczas pierwszej sesji wystapito z referatami pigciu autoréw. Ks. prof.
dr hab. Jan Wisniewski (Wydziat Teologii UWM) wyglosil referat Zycie codzienne
alumnow seminarium duchownego w Braniewie (1565/67—1811), w ktorym
zapoznal stuchaczy z codziennos$cia funkcjonowania braniewskiej uczelni oraz
specyfika zycia jej studentow. Ks. prof. dr hab. Tadeusz Dola (Wydziat Teolo-
giczny UO) w wystapieniu Racjonalnos¢ w badaniach teologicznych zwrdcit
uwagge na racjonalne aspekty teologicznej refleks;ji, dzigki ktorym teologia moze
by¢ postawiona w jednym szeregu z innymi naukami. Z kolei prof. dr hab. Jozef
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Debowski (Instytut Filozofii UWM), podkreslajac wyjatkowa specyfikg badan
teologicznych, a w szczego6lnosci ich metody oraz przedmiot zainteresowania,
omowil temat Metodologiczny status teologii, czyli o osobliwosciach teologii
jako nauki. Nastgpnie ks. prof. dr hab. Jan Perszon (Wydziatl Teologiczny
UMK) w przedtozeniu ,, Wszystko na sprzedaz”. Czy ktos ma recepte na kryzys
uniwersytetu? zarysowat panorameg najwazniejszych wyzwan, przed jakimi stoja
wspolczesne uniwersytety. | w wienczacym pierwsza sesje wyktadzie Misja
teologii w kontekscie przewrotu kognitywistycznego w naukach spotecznych
dr hab. Pawel Kawalec, prof. KUL (Wydzial Filozofii KUL) nakreslit wrazliwos¢
na Boga jako istotny element konstruowania adekwatnej do ludzkiej kondycji
ontycznej teorii spoteczne;.

Obrady w ramach drugiej sesji rozpoczeto wystapienie ks. prof. dr. hab.
Edwarda Wiszowatego (Wydzial Teologii UWM) Rola teologii w nowoczesnym
uniwersytecie, ktore zostato po§wigcone ukazaniu niezb¢dno$ci uwrazliwiania
na rzeczywisto$§¢ nadprzyrodzona pracownikdéw oraz stuchaczy szkot wyz-
szych. W kolejnym przedtozeniu Misja teologii w uniwersytecie. Jakiej teolo-
gii? ks. dr hab. Mirostaw Pawliszyn (Wydziat Teologii UWM) zwrocit uwagg na
to, ze jesli teologia ma spetni¢ swoje zadanie uwrazliwiania ludzi nauki na Boga,
to nie moze by¢ jedynie teoria, ale musi by¢ potaczona z praktyka, czyli réwno-
legle z badaniami winny by¢ podejmowane okreslone przedsigwzigcia o charak-
terze duszpasterskim. Dalej, ks. dr hab. Grzegorz Barth (Wydziat Teologii KUL)
w wykladzie O specyfice i tozsamosci metodologicznej teologii ukazat teologie
jako dziedzing ,,graniczng”, czyli rOwnoczesnie powiazana z innymi naukami, jak
rowniez od nich istotnie odrebna. W referacie Teologia jako typ poznania
naukowego. Zarys koncepcji Stanistawa Kaminskiego ks. dr Karol Jasinski
(Wydzial Teologii UWM) scharakteryzowal teologig w aspekcie jej przedmiotu,
metody oraz celu, odwotujac si¢ do wybranych publikacji S. Kaminskiego,
jednego z tworcow Lubelskiej Szkoty Filozofii Klasycznej. Mgr L.ukasz Sadto-
cha (Wydziat Filozofii KUL) w przedtozeniu Diagnostyczna rola teologii zapre-
zentowal wizj¢ teologii jako nauki rejestrujacej oraz odwzorowujacej zmiany
1 transformacje, ktorym podlega wspolczesny czlowiek. W kolejnym wystapie-
niu, Aktualnos¢ Kantowskiego projektu uniwersytetu jako ,,sporu fakultetow”,
ks. dr Zdzistaw Kieliszek (Wydzial Teologii UWM), odwolujac si¢ do przemy-
slen Immanuela Kanta, ukazal uniwersytet jako obecnie najwtasciwsze miejsce
,»tworczego” Scierania si¢ ze soba réznych wizji rzeczywistosci. I wreszcie
ks. mgr Lukasz B. Michon (Wydziat Filozofii KUL) na zadane w tytule referatu
pytanie Czy wspotczesny uniwersytet potrzebuje teologii oderwanej od filozofii
przyrody? odpowiedziat przeczaco, paradoksalnie podkreslajac jednoczesnie, ze
im bardziej rozwijaja si¢ nauki przyrodnicze, tym bardziej potrzebuja one teologii,
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ale jej obecnos¢ w dialogu z nimi ze wzgledu na ich specyfike moze si¢ wspot-
cze$nie urzeczywistni¢ jedynie poprzez filozoficzne interpretacje.

Drugi dzien obrad rozpoczgto wystapienie ks. prof. dr. hab. Romana
Krawczyka (Wydziat Teologiit UWM) Kulturowy, antropologiczny i teologiczny
wymiar Biblii, w ktorym prelegent ukazal najwazniejsze biblijne watki obecne
w kulturze, poczawszy od starozytnosci az po czasy najnowsze, a takze pod-
kreslit role Pisma $wigtego w teologii. Dr hab. Dariusz Barbaszynski (Instytut
Filozofii UWM) w nastgpnym referacie Teologia jako sktadnik doswiadczenia
religijnego. Refleksja Mariana Zdziechowskiego zasygnalizowal, ze struktural-
nym elementem kazdej religii jest mniej badz bardziej rozbudowana racjonalna
refleksja nad rzeczywisto$cia nadprzyrodzona. W nastgpnym przedtozeniu
Ksztalcenie pedagogiczne studentow teologii na polskich uniwersytetach
prof. dr hab. Anna Zellma (Wydziat Teologii UWM) nakreslita problemy zwigza-
ne z przygotowaniem absolwentow studiow teologicznych do podjgcia pracy
wychowawczo-edukacyjnej we wspolczesnej szkole. Dr Aleksandra Nalewaj
(Wydzial Teologii UWM) w wyktadzie Spotkanie Magdaleny i Zmartwych-
wstatego w Janowej Ewangelii (por. J 20,1-2.11-18) a poszukiwanie Oblu-
bienca w Piesni nad Piesniami w perspektywie intertekstualnej podkreslita
niezbednos¢ korzystania przez teologdéw w badaniach nad tekstem biblijnym
(w okreslonych przypadkach) z bogatego i wielowymiarowego dorobku przed-
stawicieli innych dyscyplin naukowych, w szczegolnosci literaturoznawcow.
W kolejnym referacie Pozycja spoteczno-polityczna kobiet w Izraelu na podsta-
wie prezentacji postaci biblijnych ks. dr hab. Jan Klinkowski, prof. PWT
(Papieski Wydziat Teologiczny we Wroctawiu) nakreslit rolg i wyjatkowos¢ ko-
biety w zydowskiej kulturze oraz codzienno$ci. Nastgpnie ks. dr hab. Stanistaw
Kozakiewicz (Wydzial Teologii UWM), odpowiadajac przeczaco na tytulowe
pytanie Czy teologia dogmatyczna jest tylko dla duchownych i katechetow?,
w wygloszonym referacie postawil postulat nieustannego popularyzowania wie-
dzy teologicznej wsrod studentdw i naukowcoOw zawodowo niezwigzanych
z uprawianiem teologii. W przedostatnim wyktadzie Chrzescijanska nauka
o cztowieku w stuzbie wychowania ks. dr Wojstaw Czuprynski (Wydziat Teolo-
gii UWM) zaprezentowal chrzescijanska antropologi¢ jako fundament, na bazie
ktorego moga by¢ ksztattowane prawidtlowe miedzyludzkie relacje 1 whasciwe
odnoszenie si¢ cztowieka do $wiata przyrody. Ostatnim referatem bylo wysta-
pienia ks. dr. Cezarego Opalacha (Wydzial Teologii UWM) na temat W poszuki-
waniu ,, ludzkiego” paradygmatu w psychologii, w ktorym zakre$lone zostaty
proby trafnego psychologicznego ujgcia fenomenu cztowieka.

XVI Dni Interdyscyplinarne zakonczyty si¢ krotkim podsumowujacym wy-
stapieniem ks. dr. hab. Jacka J. Pawlika, prof. UWM. Dziekan Wydzialu Teologii



362 Sprawozdania

UWM podzigkowatl wszystkim prelegentom oraz stuchaczom za udziat. Zauwa-
zyt takze, ze zorganizowane obrady nie wyczerpaly problematyki misji teologii
we wspotczesnym uniwersytecie. Wyrazil ponadto nadzieje, ze dzigki wskaza-
nym rozwiazaniom, postawionym postulatom i przedyskutowanym kwestiom
konferencja przyczyni si¢ do owocniejszej obecnosci refleksji teologicznej we
wspolczesnym uniwersytecie.

Ks. Zdzistaw Kieliszek
Olsztyn
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Katecheza multimedialna - dzieci w wieku 5-9 lat, Young Digital
Planet 2014

Podstawowym zadaniem nauczyciela religii jest wprowadzenie katechizo-
wanych w §wiat wartosci ewangelicznych i pomocy w poglebieniu relacji do
Chrystusa. Wspo6lczesnie nie jest tatwo dotrze¢ do mlodego cztowieka i przeka-
za¢ mu podstawowe prawdy wiary i postawy moralne. W zwiazku z tym zawod
nauczyciela religii, oprocz poglebionej wiary i osobistego $wiadectwa katechety,
wymaga takze sporej inicjatywy i kreatywnosci, by doskonali¢ i szuka¢ wciaz
nowych drog przekazywania or¢dzia zbawienia. Stad kazdy katecheta, ktoremu
zalezy na dobru i zbawieniu uczniow, szuka rdéznych rozwiazan, ktore sprawia,
ze jego postuga stanie si¢ bardziej owocna.

W dzisiejszych czasach urzadzenia cyfrowe obecne sa w wielu dziedzi-
nach zycia i nie sposob wyobrazi¢ sobie pracy, komunikacji i rozrywki bez nich.
Dla dzieci i mlodziezy staty si¢ naturalnym narzedziem, ktorym postuguja si¢ od
najmtodszych lat zycia. Komputery, tablety i inne urzadzenia multimedialne
z powodzeniem weszly takze do szkot i dobrze sprawdzaja si¢ jako pomoce
dydaktyczne. Coraz wigcej szkot jest wyposazonych w urzadzenia informatyczne,
z ktorych uczniowie korzystaja podczas zaje¢ lekcyjnych z roznych przedmiotow.

Wychodzac naprzeciw tym wyzwaniom wspotczesnosci firma Young Digi-
tal Planet opracowata i dystrybuuje aplikacje¢ edukacyjna ,,Katecheza multime-
dialna”. Produkt ten powstat we wspotpracy z Uniwersytetem Kardynata Stefana
Wyszynskiego w Warszawie. Autorami poszczegoélnych katechez sa osoby
zwiazane z uniwersytetem: ks. dr Rafat Bednarczyk, ks. dr Dariusz Kurzydto,
dr Mateusz Tutak i Dorota Sys. Aplikacja otrzymala imprimatur przyznany przez
abp. Stawoja Leszka Glodzia, metropolite gdanskiego.

,Multimedialna katecheza” sktada si¢ z interaktywnych katechez zaprojek-
towanych z mysla o dzieciach w wieku od 5 do 9 lat. Aplikacja zawiera setki
zasobow interaktywnych, na ktore sktadaja si¢ animacje, pokazy zdje¢, modli-
twy 1 piesni karaoke a takze minigry dla dzieci oraz interaktywne ¢wiczenia
edukacyjne.

Aplikacja zostata opracowana tak, zeby mogta by¢ wykorzystywane za-
rowno przez katechetow w trakcie prowadzenia zaje¢ z religii w szkotach, jak
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rowniez przez dzieci poprzez instalacje aplikacji na tabletach. Interaktywne lek-
cje przygotowywane sa zgodnie z nowsg ,,Podstawa programowa katechezy
Koéciota katolickiego w Polsce”.

Calosc sktada si¢ z 41 tematow, ktore zostaly podzielone na 4 rozdziaty:
I. Dzielo stworzenia

1. Bég mowi — uczen dowiaduje sig, ze w Pismie Sw. zapisane sa stowa
Pana Boga, rozumie, ze gdy Bog moéwi, cztowiek powinien stara¢ si¢ shuchac
Go catym sercem.

2. Zerwana przyjazn — uczen dostrzega réznicg miedzy dobrem i zlem,
zostaje uwrazliwiony na potrzebe pielegnowania przyjazni z drugim cztowiekiem
1z Panem Bogiem.

3. Co bylo na poczatku? — uczen dowiaduje si¢, ze Bog stworzyt Swiat,
a cztowiek jest najpigkniejszym stworzeniem Boga.

4. Stucham Cig — uczen zostaje uwrazliwiony na potrzebg stuchania in-
nych o0sob oraz dowiaduje si¢, ze Pan Bog czgsto przemawia do czlowieka
poprzez madros¢ innych ludzi.

5. By¢ postusznym jak Noe — uczen poznaje biblijna histori¢ Noego,
dowiaduje sig, ze Noego ocalita wiara i zaufanie okazane Bogu, doskonali osobi-
sta ufnos$¢ wobec Stworcy.

6. By¢ wiernym jak Abraham — uczen poznaje histori¢ Abrahama i do-
wiaduje si¢, ze Abraham jest ojcem wiary dla kazdego czlowieka, uczy si¢ zy¢
w postuszenstwie i wiernosci Bogu.

7. By¢ jak Mojzesz — uczen zostaje zapoznany z najwazniejszymi wyda-
rzeniami z dziejow Mojzesza, potrafi wymieni¢ cechy, jakie ma dobry przyjaciel.

8. By¢ cierpliwym jak Samuel — uczen poznaje histori¢ Samuela, uczy si¢
bycia cierpliwym.

9. Jezu ufam Tobie — uczen poznaje przypowies¢ o zaginionej owcy oraz
histori¢ zycia i przestanie objawien $w. Faustyny.

10. Boze drogowskazy — uczen dowiaduje si¢ co to jest Dekalog, uczy si¢
rozumienia i potrzeby przestrzegania przykazan w zyciu chrze$cijanina.

11. Rozmawiam z Bogiem — uczen poznaje rodzaje modlitwy: prosby, prze-
btagania, dzigkczynienia, uwielbienia i poglebia rozumienie potrzeby modlitwy.
II. Pan Jezus wypelnia obietnice zbawienia ludzi

12. Czekam na Ciebie — uczen dowiaduje sig, ze okres adwentu jest cza-
sem oczekiwania na narodziny i przyj$cie Jezusa Chrystusa, poznaje warto§¢
oczekiwania, czuwania, zashuchania, cierpliwos$ci, rozumie czym sa: lampion,
kalendarz i wieniec adwentowy.

13. Ide droga krzyzowa — uczen poznaje wydarzenia zwiazane z meka
1 $miercia Chrystusa oraz istotg i znaczenie ofiary Jezusa na krzyzu.
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14. Spiewa Krolowi Hosanna — uczen zostaje zapoznany z biblijna historia
triumfalnego wjazdu Jezusa do Jerozolimy, rozumie potrzebg uznania Jezusa
jako Krola serc wszystkich ludzi.

15. Alleluja, Jezus zyje — uczen dowiaduje sig, ze Jezus zostat ukrzyzowa-
ny, ztozony do grobu i trzeciego dnia zmartwychwstat, poznaje istotg §wigtowa-
nia $wiat Wielkiej Nocy.

16. Bog moéwi kochaj — uczen poznaje tre$¢ przykazania mitosci Boga
1 blizniego i poglebia rozumienie znaczenie przykazania mitosci.

17. Znak krzyza — uczen poznaje istotg Trojcy Przenajswigtszej i uczy si¢
wlasciwego wykonania znaku krzyza.

18. Mowie do Boga Tato — uczen poznaje prawde, ze Bog jest Ojcem
wszystkich ludzi, a przez to wszyscy ludzie stanowia Boza rodzing, uczy si¢
modlitwy Ojcze nasz.

19. U Jezusa w domu — uczen poznaje relacje, ktore istnialy w rodzinie
Jezusa, Maryi 1 Jozefa i wyrabia w sobie potrzebg rzetelnego wypelniania obo-
wiazkéw domowych.

20. Jak przezy¢ Wielki Post — uczen uczy si¢ rozumienia znaczenie czasu
przygotowania do Swiat Wielkanocnych i potrzeby wyrzeczenia.

21. Lzy $w. Piotra — uczen dowiaduje si¢ kim byt §w. Piotr, rozumie na
czym polegat grzech §w. Piotra i poznaje znaczenie milosierdzia Bozego.

22. Uczg si¢ przebacza¢ — uczen dowiaduje sig, na czym polega przeba-
czenie i jak odrozni¢ przebaczenie od zapomnienia.

23. Uczg sig przeprasza¢ — uczen zostaje uwrazliwiony na potrzebg prze-
praszania Boga i ludzi.

24. Uczg si¢ dzickowaé — uczen uczy si¢ rozumienia, ze wdzigcznos¢ jest
waznym elementem zycia cztowieka i stara si¢ okaza¢ ja Bogu i ludziom.

25. Wieeeeeelkie serce — uczen poznaje przypowies¢ o mitosiernym Sa-
marytaninie i wyrabia w sobie postawg mitosci wobec Boga i ludzi.

III. Kos$ciol wspdélnotg zjednoczong mitoscia i sakramentami

26. Jestem dzieckiem Boga — uczen dowiaduje si¢ jakie skutki duchowe
przynosi przyjecie sakramentu chrztu i uczy si¢ podejmowania zadan wynikaja-
cych z przyjecia tego sakramentu.

27. Rodzina Boza i jej dom — uczen rozrdznia pojgcia: kosciot jako bu-
dowla i Kos$ciot jako Rodzina Boza oraz dowiaduje sig jak nalezy odpowiednio
zachowac sie w kosciele.

28. Czy moge Ci moéwi¢: Mamo? — uczen poznaje wydarzenia biblijne
zwiazane z postacia Maryi i rozumie, ze Maryja jest Matka Jezusa i Matka
kazdego wierzacego. Uczy si¢ na pamig¢ tresci modlitw: ,,Zdrowas Maryjo”
i,,Pod Twoja obrong...”.
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29. Bozy ochroniarz — uczen poznaje zasady wspotpracy z Aniotem Stro-
zem 1uczy modlitwy ,,Aniele Bozy”.

30. Duch mito$ci — uczen zapoznaje si¢ z fragmentami Pisma Swigtego
zwiazanymi z dziataniem Ducha Swigtego i uczy sie rozpoznawania symboli, za
pomoca ktorych przedstawiany jest Duch Swiety.

31. Zrodla Bozego Zycia — uczen uczy si¢ rozumienia, ze sakramenty
zostaty ustanowione przez Jezusa i stuza poglebieniu wigzi cztowieka z Bogiem,
potrafi wymieni¢ siedem sakramentow §wigtych.

32. W niedzielg zawsze jest $wigto — uczen dowiaduje si¢ dlaczego nie-
dziela jest swigtem dla kazdego katolika i poglgbia rozumienie znaczenia praw-
dziwego Swigtowania Dnia Panskiego.

33. Dbam o mdj Kosciol — uczen poznaje tre$¢ przykazan koscielnych,
wyrabia w sobie postawe troski o Kosciot.

34. Bog mi przebacza — uczen zostaje zapoznany z biblijna historia po-
wrotu syna marnotrawnego, dowiaduje si¢ czym jest sumienie i grzech, uczy si¢
wyrazac¢ zal za grzechy wobec Pana Boga.

35. Pie¢ krokow do szczg$cia — uczen poznaje poszczegdlne warunki
sakramentu pokuty i uczy si¢ na pami¢¢ tekstu spowiedzi powszechne;j.

36. I ty mozesz zosta¢ §wigtym — uczen dowiaduje sig, kim jest swigty
i blogostawiony, rozumie, w jaki sposob cztowiek staje si¢ §wigtym oraz odkry-
wa wiasng droge do $wigtosci.

IV. Msza Swieta

37. Na lekcji u Pana Boga — uczen poglebia w sobie umiejgtnosé¢ stuchania
Stowa Bozego i poznaje kolejnos¢ czytan w trakcie Liturgii Stowa.

38. Poznaje¢ zycie Jezusa — uczen poznaje znaczenie slow: Ewangelia
i ewangelisci, dowiaduje si¢ kim byli redaktorzy poszczegolnych Ewangelii, uczy
sig interpretacji stowa Ewangelii jako Stowo Zycia.

39. Symbol wiary — uczen zapamigtuje tre$¢ modlitwy ,,Credo” i rozumie
jej sens oraz potrzebe wyznawania wiary.

40. Tajemnica naszej wiary — uczen wyrabia w sobie wysiltek nasladowania
Jezusa w ofiarowywaniu si¢ dla innych oraz uczy si¢ gtownych cnoét Boskich
i ludzkich.

41. Chleb z nieba — uczen poznaje symbolike i znaczenie chleba, poglebia
rozumienie prawdy o obecnosci Jezusa pod postaciami chleba i wina, uczy si¢
whasciwej postawy przyjecia Jezusa w Komunii Swigte;.

Firma Young Digital Planet zostala uhonorowana prestizowa nagroda Fe-
niks 2014 w kategorii multimedia za stworzenie aplikacji ,,Multimedialna kateche-
za”. Sekretarz kapituly nagrody Pawet Waszczyk, uzasadniajac przyznanie na-
grody powiedziat, Ze jest to ,.katechetyczna pomoc na miar¢ wyzwan XXI wieku
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umigjetnie wykorzystujaca najnowsze osiagnigeia technologii komunikacyjnych.
Multimedialna publikacja, ktéra w przyjazny dla najmtodszych dzieci sposob na
co dzien przybliza im nauki Jezusa Chrystusa™!.

Nalezy podkresli¢, ze aplikacja ,,Katecheza multimedialna” shuzy poszerza-
niu wiedzy religijnej dzieci i przyczynia si¢ do wigkszej aktywizacji uczniow
podczas zajeé. Jest to nowoczesna i atrakcyjna pomoc dydaktyczna, ktéra
usprawni i urozmaici katechezy. Na szczegdlne uznanie zastuguje jej przydatnosé
zaréwno dla katechetow, jak i rodzicow, ktérym zalezy na religijnym wychowa-
niu swoich dzieci.

Warto zaznaczy¢, ze nauczanie religijne wspomagane prezentowana aplika-
cja, pozwala nie tylko rozwija¢ umiejetnosci informatyczne uczniow, ale przede
wszystkim stwarza znakomite warunki dla tworczego rozwoju myslenia dzieci
i zainteresowania ich §wiatem wartosci i prawdami wiary. Oczywiscie zaden
program komputerowy nie zastapi autentycznej relacji nauczyciela z uczniem
oraz tradycyjnych metod nauczania, moze je jednak uzupekia¢ i ubogacac.
Nalezy poleca¢ aplikacje ,,Katecheza multimedialna”, poniewaz bez watpienia
shuzy ona lepszemu poznaniu Chrystusa i nawigzania relacji z Panem Bogiem.

Ks. Adam Bielinowicz

Olsztyn

Ks. Stanistaw Kozakiewicz, Stanistawa Hozjusza nauka o zbawie-
niu w Kosciele katolickim. Rozwdj wybranych aspektow eklezjolo-
gicznych i soteriologicznych mysli Hozjusza w relacji do osiggnie¢
teologii wspotczesnej, Wydziat Teologii Uniwersytetu Warminsko-
-Mazurskiego w Olsztynie, Olsztyn 2013, ss. 306.

Dzieje poszczegolnych nauk sa fascynujacym doswiadczeniem badaw-
czym. Wnikajac za$ glebiej — szczegdlowe zagadnienia pozwalaja na pasjonujace
poznawanie przesztosci. I tak jest tez z dziejami teologii, a w tym teologii
katolickiej, w obrebie ktorej mozna odnotowac znaczace osiagnigcia badawcze,
cho¢ nadal sa jeszcze pola czekajace na zbadanie czy wrecz odkrycie.
Kard. Stanistaw Hozjusz, biskup warminski, jest taka postacia, na temat ktorej
dysponujemy wieloma opracowaniami, niemniej kazdy tworczy glos jest wart
odnotowania na polu naukowym. Prezentowana praca ukazala si¢ w serii Biblio-

U Laureaci Nagrody FENIKS i Maly FENIKS, http://ekai.pl/wydarzenia/temat_dnia/x76942/laure-
aci-nagrody-feniks-i-maly-feniks/?page=2 (20.02.2015).
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teka Wydzialu Teologii Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie
(nr 82).

Ks. Stanistaw Kozakiewicz jest adiunktem na Wydziale Teologicznym
UWM. Wyklada takze teologi¢c dogmatyczng w Wyzszym Seminarium Duchow-
nym ,,Hosianum” w Olsztynie. Jest autorem wielu artykutéw, szkicow i studiow.
Szczegolnie interesuje si¢ chrystologia, soteriologia, eklezjologia, teologia laikatu
oraz teologia rzeczywistosci ziemskich. Autor takze juz wczesniej opublikowat
kilka naukowych tekstow poswigconych kard. Hozjuszowi.

Prace otwiera dos¢ obszerny wstep (s. 7-17). Z kolei calos¢ materiatow
podzielono na cztery rozdzialy, a te na paragrafy. Juz na tym etapie mozna wyro-
bic¢ sobie dobry, wstepny oglad catego dzieta i podejmowanych w nim badan.

Pierwszy rozdziat opatrzono tytulem ,,Wprowadzenie w kontekst histo-
ryczno-teologiczny” (s. 19—64). Wskazano na uwarunkowania spoteczno-poli-
tyczne XVI-wiecznej Europy, a takze na sytuacjg Kosciota. Waznym wydarze-
niem byt sobor trydencki widziany jako odnowa Ko$ciola i teologii. Tutaj takze
nakres$lono zycie i dziatalno$¢ Stanistawa Hozjusza.

,Fontes salutis. Koscielne zrodta zbawcze” (s. 65-184) to tytul kolejnego
rozdziatu. Smieré i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa sa niewyczerpanym zro-
dlem odkupienia. Natomiast Stowo Boze ma funkcje zbawiajaca. Zdaniem
S. Hozjusza, Eucharystia jest nieustannie odnawiajacym si¢ zrodtem zbawienia.
Wskazano takze, ze sakramenty sa eklezjalnymi misteriami zbawczymi. Zaakcen-
towano role Tradycji Kosciota w porzadku zbawienia.

W trzecim rozdziale autor podjat temat: ,,Instrumenta salutis. Przekaz zba-
wienia” (s. 185-244). Ks. S. Kozakiewicz mocno akcentuje zagadnienie tajemni-
cy Kosciota jako miejsca zbawienia. Wskazuje na wymiar instytucjonalno-hierar-
chiczny Kosciota — jedyny i skuteczny gwarant dobr soteryjnych. Wazne sa
— Tradycja apostolska i patrystyczna. Natomiast Kolegium biskupow i urzad
Piotrowy sa przekazem zbawienia. W kontekscie 6wczesnych procesow zwro-
cono uwagg, ze rekatolizacja — powr6t do Kosciota — jest jedyna szansa zba-
wienia.

,»Udziat cztowieka w procesie zbawczym” (s. 245-281) to zagadnienie
rozpatrywane w rozdziale ostatnim. Autor podkresla jedna z fundamentalnych
kwestii: Wiara i usprawiedliwienie. Wazna jest wiara czlowieka widziana jako
przyjecie zbawienia. Nie pominig¢to newralgicznego zagadnienia: nawrocenia
i pokuty czlowieka. Modlitwa za$ widziana jest jako pomoc w drodze do zba-
wienia. Wreszcie wskazano na zbawczy sens ludzkiej ofiary i cierpienia.

Ksiazke zamyka zakonczenie (s. 283-289) oraz streszczenie w jezyku an-
gielskim (s. 291-292). Ponadto, zamieszczono wykaz skrotow (s. 293-294)
oraz bibliografig (s. 295-306).
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Nalezy podkresli¢, ze kazdy z rozdziatow konczy proba podsumowania
przeprowadzonych rozwazan.

Studium nad dogmatycznymi elementami wystgpujacymi w nauczaniu
kard. Stanistawa Hozjusza jest istotnym osiagni¢ciem badawczym ks. Stanistawa
Kozakiewicza. Hozjusz to nie tylko wazna posta¢ w polskiej teologii, ale takze
Swiatowej. Jego nauczanie oddziatywato szeroko na dwczesne chrzescijanstwo.
Bylo to oddziatywanie nie tylko teologiczne czy religijne, ale réwniez spoleczne
i kulturowe, a w jakim$ sensie i polityczne.

Podejmujac wskazany temat, ks. Kozakiewicz stusznie stwierdzit w zakoncze-
niu: ,,Nauka o zbawieniu nalezy do istoty religii. Kazda religia proponuje cztowiekowi
zbawienie, czyli uwolnienie od zla, szczgScie, ocalenie, udane zycie doczesne,
a nade wszystko zycie wieczne. [...] Stuga Bozy, kardynat Stanistaw Hozjusz,
swiatly cztowiek renesansu, gorliwy pasterz lokalnego Kosciota warminskiego, ma-
dry kardynal, czyli tez senator, zaufany i najblizszy wspotpracownik biskupa Rzy-
mu — W SWoim nauczaniu — na pierwszym miejscu stawiat zbawienie” (s. 283).

Jednak, jak stusznie zauwazyt autor, ,,niniejsze opracowanie nie jest tylko
prezentacja wycinka XVI-wiecznej historii teologii w zakresie soteriologii i ekle-
zjologii katolickiej, ale takze proba ukazania rozwoju tych dyscyplin w perspek-
tywie minionych prawie pigciu wiekow” (s. 17). Zwlaszcza ten ostatni watek jest
szczegllnie interesujacy i zasadniczo po$wigcony mu zostat ostatni rozdziat
ksiazki, cho¢ pewne watki wybrzmiewaja takze i w innych miejscach.

ZYozonos$¢ i wielorakos¢ chrzescijanskiej Europy omawianego okresu jest
trudna. W sensie ideowym wydaje si¢ jednak, ze pewnym kluczem moze by¢
rozréznienie takich poje¢, jak: reformacja, kontrreformacja i katolicka reforma
(por. s. 19-20). Autor wyjasnia swoje stanowisko w tej kwestii przede wszyst-
kim w rozdziale I. Jest on do$¢ uproszczony i schematyczny. Jakims usprawie-
dliwieniem moze by¢ stwierdzenie: ,,[...] autor przedktadanej rozprawy w swo-
ich badaniach postgpowal przede wszystkim jako teolog, dokonujacy ujeé
syntetycznych 1 rozwojowych” (s. 17). Wlasnie jeszcze teologia, zwlaszcza w jej
badaniach historycznych, w jej rozwoju wymaga wyrazniejszego siggania do jej
Sitz im Leben. To jest jeden z waznym elementow gwarantujacych poprawnosé
odczytywania przesztosci.

Pewne watpliwosci budzi uzycie terminu ,,uniatyzm” w tak szerokim rozu-
mieniu (s. 242). Raczej oznacza on model i metody dazenia do urzeczywistnie-
nia jednosci Ko$ciota przez polaczenie Kosciotéw wschodnich z Ko$ciotem
rzymskokatolickim i utworzenie Ko$ciota unickiego. Oczywiscie, w przesztosci
jest to sigganie — zwlaszcza do bardzo bliskiego kard. S. Hozjuszowi — okresle-
nia ,,extra Ecclesiam salus nulla”, gloszac obowiazek nawrocenia braci odtaczo-
nych w celu zapewnienia im zbawienia.
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W wykazie skrétow brak konsekwencji w opisach czasopism oraz dziet
zwartych, np. miejsca czy roku wydania. Wystgpuja bledy pisowni lacinskich
wyrazow, np. millennio (s. 294). Brak w wykazie skrotow, np. ,,AK” (s. 297);
»SE” (s. 298). Przypisy zostaly sporzadzone malo starannie, co powoduje, ze
niekiedy trudno je odczyta¢, np. ,,HE 1, XLVI,6-8; M 363” (s. 41). Nie ma
konsekwencji w kolejnym powotywaniu si¢ na t¢ sama pozycje¢ bibliograficzna,
np. J. Dyl (s. 30-34). Dostrzec mozna czgste roznice w opisie dziet w bibliografii
i przypisach (np. s. 37-305; 37-300; 254-296). Ponadto, brakuje dziet z przypi-
sOw w bibliografii — zabrakto zatem starannos$ci redakcyjnej oraz edytorskiej.

Dzieto ks. prof. Stanistawa Kozakiewicza wpisuje si¢ tworczo w szerokie
badania, jakie podejmowane sa na Warmii nad zyciem, dziatalnos$cia i spuscizna
pisarska kard. S. Hozjusza. Byt on tu wszakze biskupem diecezjalnym w latach
1551-1579. Jest to zatem cenne rozeznawanie historii lokalnego Kosciota,
a w dalszej perspektywie i tych ziem oraz ich mieszkancow.

Juz na poczatku refleksji o doktrynie S. Hozjusza trzeba pamigtac, ze nie
studiowal systematycznie teologii, byt raczej humanista i prawnikiem, wykazywat
jednak szczegdlne zamitowanie do nauki o Bogu i szybko przyswoil sobie
sposob teologicznego myslenia. Moze wlasnie dzigki temu, Zze nie znat
W sposob poglebiony i teoretyczny teologii scholastycznej i ze nie wciagnigto
go w formalne schematy Sredniowieczne, umial potaczy¢ formalnag erudycije
humanistyczna z tresciami teologicznymi.

Zaprezentowana nauka o zbawieniu ma wiele waloréw praktycznych, wyni-
kajacych z zapotrzebowania na przeciwstawienie si¢ pogladom innowiercow.
Wyktad koncentrowat sig, co stusznie podejmuje autor rozprawy, na Chrystusie
Zbawicielu, w ktorego $wietle przedstawitl podstawowe prawdy wiary, z ktorych
wyprowadzat wnioski dla zycia chrzescijanskiego i pracy duszpasterskiej. Stani-
staw Hozjusz, w swych pismach, odzwierciedla teologiczne zapotrzebowania
Polakow X VI stulecia, a ich poprawne odczytanie wymaga odniesienia do burz-
liwych dziejow okresu jemu wspodtczesnych przemian w Kosciele.

Przywotane w ksiazce w ramach zrédet dzieta Stanistawa Hozjusza sa
swiadectwem jego glebokiej wiary i umitowania Kosciota. Mocno akcentowat on
troske¢ o zbawienie tych, ktorzy przeszli na strong reformacji luteranskiej. Wzy-
watl do apostolskiej pracy nad nawrdceniem innowiercow. Natomiast za ko-
nieczne do osiagnigcia zbawienia uwazal wyznawanie nauki o wspotistotnosci
Syna Bozego z Ojcem. Podkreslal, ze odkupienie dokonato si¢ przez megke
i $mier¢ Jezusa Chrystusa na krzyzu. W tej perspektywie wydaje si¢, ze zbyt
stabo wigzat fakt zmartwychwstania z idea odkupienia.

Kreslac szersze perspektywy nauczania kard. Stanistawa Hozjusza, warmin-
ski badacz formutuje nastgpujaca opinig, ktoéra ma bardzo wyrazny sens ewan-



Recenzje 371

gelizacyjny: ,,Jakkolwiek bowiem zyjac i zglebiajac chrzescijanska prawde
o swoich Kosciotach konfesyjnych, nalezy nieustannie poszukiwa¢ drég chrze-
Scijanskiej jednosci, o ktora przeciez modlit si¢ sam Jezus Chrystus, zanoszac
modlitwe do Ojca Niebieskiego za nas i za tych, ktdrzy przyjda po nas (por. J 17)”
(s. 289). Jest to bardzo wazny wniosek wyciagnigty z nauki o zbawieniu, jaki
prezentuje doktryna kard. Stanistawa Hozjusza, widziana juz w perspektywie
teologii wspodtczesnej, a zwlaszcza w duchu ekumenicznego przewartoSciowania
zapoczatkowanego w nauczaniu Soboru Watykanskiego II.

Oczywiscie przedstawiona nauka o zbawieniu nosi znamiona typowe dla
swego czasu. Jednak nie mozna dopatrywac si¢ w niej jakiej$ stagnacji czy
braku wrazliwosci. Owczesny kontekst, a zwlaszcza wielo$¢ procesow religij-
nych, wymagaly wyjatkowej starannos$ci w prezentowaniu nauczania Kos$ciota
katolickiego i1 kard. Stanistaw Hozjusz okazat sig tutaj wrgcz geniuszem. Wydaje
si¢, ze autorowi ksiazki udalo sig to dobrze ukazaé¢. Odniesienia za§ do pdzniej-
szego nauczana KosSciota i teologdw jeszcze bardziej potwierdzaja warto$¢ do-
robku naukowego Warminskiego Biskupa, ktory jest chluba polskiej teologii.

Bp Andrzej F. Dziuba
Warszawa

Zbigniew Zarembski, Troska Kosciota w Polsce o matzenstwo
i rodzine po Soborze Watykanskim Il. Studium teologicznopasto-
ralne, Torun 2013, ss. 408.

Potrzeba opieki nad wspolnotami rodzinnymi wyznacza zasadnicze po-
stannictwo Kos$ciota w swiecie. W srodowisku domowym czlowiek przychodzi
na §wiat, a nastgpnie otrzymuje pierwsze wychowanie, w ramach ktoérego przy-
swaja wartosci 1 zasady niezbedne do pdzniejszego, odpowiedzialnego uczestni-
czenia w zyciu spotecznym. Oddziatlywanie rodzicow na dzieci obejmuje nie
tylko kwestie wymiany dobr doczesnych, takich jak pozywienie, dach na glowa,
odziez itd. W pierwszej kolejnosci rodzice ksztattuja bowiem osobowos¢ mto-
dego pokolenia, co wyraza si¢ w formowaniu sumienia, a takze tozsamosci
psychofizycznej jednostki. Przyjmujac komplementarna koncepcje spoteczen-
stwa i jednostki w ramach relacji zachodzacych w matzenstwie i rodzinie, nie
mozna poming¢ takich instytucji, jak Kosciot, ktory w swojej istocie jest sakra-
mentem otwierajacym cztowieka na Boga. Rozwdj jednostki dotyczy rowniez
kwestii jej relacji z wymiarem nadprzyrodzonym, a $cislej ukierunkowania osoby
ludzkiej na Absolut. Wtasnie we wspolnocie uczniow Chrystusa osoba staje si¢
zdolna do nawiazania relacji z Bogiem i do§wiadcza jedno$ci z Nim, a w efekcie
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sumiennie wypelnia swoje powotanie w $wiecie!. Konkretne zadania malzonkow,
a nastgpnie rodzicéw, w nastgpujacy sposob przedstawiaja Ojcowie Soborowi
w Konstytucji duszpasterskiej o Kosciele w swiecie wspotczesnym: ,,To sam
Bog jest tworca malzenstwa wyposazonego w rozne dobra i cele; wszystkie one
maja ogromne znaczenie dla przedtuzenia rodzaju ludzkiego, rozwoju osobowe-
go i zycia wiecznego poszczegélnych cztonkow rodziny oraz dla godnosci,
trwatoSci, pokoju 1 pomysIno$ci samej rodziny i catego rodzaju ludzkiego. Insty-
tucja malzenstwa i mito$¢ malzenska z natury sa ukierunkowane na prokreacje
1 wychowanie potomstwa, a to stanowi jakby ukoronowanie powotania matzon-
kow™2. Wypeiane powinnosci zon i mezow, takze petniacych role rodziciel-
skie, warunkuja trwanie spotecznosci zarbwno w wymiarze biologicznym, jak
i duchowym. Rodzina stanowi konieczne ogniwo pomi¢dzy jednostka a spote-
czehstwem.

Ks. Zbigniew Zarembski, w pracy zatytulowanej Troska Kosciota w Polsce
0 matzenstwo i rodzine po Soborze Watykanskim 1. Studium teologicznopasto-
ralne, wskazuje jednoznacznie, ze rodzinne formy zycia sa konieczne do prawi-
dlowego rozwoju jednostki i spoteczenstwa. Swoistym czynnikiem wyzwalaja-
cym zainteresowanie rodzing ze strony Kosciota byt Sobor Watykanski II.
Powyzsza prawda znajduje odzwierciedlenie w strukturze omawianej pracy. Au-
tor rozpoczyna swoje analizy od charakterystyki dokumentéw soborowych
(rozdziat I), koncentrujac si¢ zwtaszcza na dokumentach bezposrednio dotycza-
cych wspoélnoty rodzinnej. Prezentuje takze instytucje posoborowe ,,promujace
matzenstwo i rodzing”. Pierwszy rozdziat konczy charakterystyka sytuacji rodzin
w Polsce w okresie po Soborze Watykanskim II. Autor przedstawia opis owej
sytuacji zardbwno w jej modelowym wymiarze, jak rowniez w aspekcie jej kon-
kretnych realizacji. Punktem zwrotnym, ktérego skutkiem bylo przedefiniowanie
spotecznej roli rodziny, jest rok 1989. Genezg zjawisk, jakie miaty miejsce po
transformacji ustrojowej, autor opisuje w nastepujacy sposob: ,,Po roku 1989
w Polsce pojawit si¢ pluralizm we wszystkich dziedzinach zycia. Do glosu
doszto upowszechnienie liberalnych pogladow etycznych w odniesieniu do zycia
matzensko-rodzinnego, szerzenie postaw antyklerykalnych i antykoscielnych,
wskutek czego ostabt autorytet religii 1 duchownych w ksztattowaniu pogladow
na tematy rodzinne, wzrosta natomiast aktywno$¢ ugrupowan politycznych gto-
szacych, ze rodzina jest sprawa prywatna” (s. 98). Inicjatywy Episkopatu Polski
w okresie po Soborze zostaty ukazane i oméwione w rozdziale II. Zaangazowa-
nie biskupow obejmowato dwa klasyczne obszary. Po pierwsze, wyrazato si¢
w ksztaltowaniu bazy teoretycznej, czego efektem byto opracowywanie instruk-

I Por. KK 1.
2 KDK 48.
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cji, programéw oraz wydawanie dokumentow 1 listow. Nalezy wyrdzni¢ takze
inicjatywe powotania studiow nad rodzina, gdzie w sposob systemowy dokonu-
je si¢ analiz funkcjonowania najblizszych cztowiekowi wspolnot naturalnych. Po
drugie, w wymiarze praktycznym kluczowe znaczenie miata kwestia zaangazo-
wania episkopatu w dialog z wtadzami panstwowymi. Celem owego dialogu
byta ochrona religijnego charakteru zycia rodzinnego. Poszanowanie wartosci
chrzescijanskich jest w istocie forma obrony cztowieka, realizowana zarowno
w wymiarze cielesnym, jak i duchowym. W omawianej czg$ci opracowania
autor zwraca uwage na ciekawa strategi¢ dziatania Kosciota w okresie powojen-
nym. Ko$cielne nauczanie w omawianym okresie byto przede wszystkim zdomi-
nowane przez elementy defensywne, shuzace obronie doktryny przed wptywem
komunizmu. W dalszej kolejno$ci wypracowano soborowa koncepcje matzen-
stwa, aplikujac ja nastepnie do konkretnych sytuacji. Ostatnie lata nauczania
biskupow koncentruja si¢ na promowaniu polityki prorodzinnej jako rozwiazania
najpehniej stuzacego sprawiedliwosci spotecznej. W trzecim rozdziale autor ana-
lizuje zagadnienie duszpasterstwa rodzin w Polsce, przedstawiajac histori¢ jego
powstania i rozwoju. Podnosi zwlaszcza nastepujace zadania, przypisane dusz-
pasterstwu rodzin: ,,[...] doksztatcanie religijne, zawodowo-etyczne pracowni-
kéw wszystkich stopni lecznictwa oraz przygotowanie do konkretnego dziatania
w takich zakresach, jak: poradnictwo rodzinne, wydawanie publikacji i prowa-
dzenie dzialalnosci naukowej” (s. 200). W opinii ks. Zarembskiego owe cele
stanowia wyraz stuzby Bogu i cztowiekowi. W ramach owych zadan sytuuje si¢
rowniez sposob aplikowania nauczania soborowego do konkretnej sytuacji Ko-
$ciola w Polsce. W czwartym rozdziale autor prezentuje ,,istotne obszary troski
Koéciota o matzenstwo i rodzing”. Wspdlnota uczniow Chrystusa przygotowuje
wiernych do $wiadomego i odpowiedzialnego ksztaltowania relacji rodzinnych.
Laska sakramentalna stanowi wsparcie w realizacji misji rodzin w $wiecie, doty-
czacej apostolatu mitosci. Szczegdlnym zainteresowaniem ze strony Kosciota
jest troska o zycie, ktorego godnos¢ autor wyjasnia w nastgpujacy sposob:
,»Godnos¢ zycia nie wynika tylko z jego zrddta, czyli z faktu, ze pochodzi ono
od Boga, ale takze z celu, jakim jest przeznaczenie do komunii z Bogiem.
Kosciot w swoim nauczaniu ujmuje warto$¢ zycia w kategoriach $wigtosci”
(s. 296). Zycie cztowieka znajduje swoje spetnienie w Bogu. Dla jednostki ozna-
cza to, ze jest ona stworzona do relacji z Absolutem, dzigki ktérej permanentnie
ubogaca swoja nature. Kwestionowanie elementu Boskiego nalezy w tym kon-
tekscie interpretowaé jako ksztattowanie zafalszowanego obrazu osoby ludzkie;j.
Analizujac zagadnienie troski Kosciota o rodzing, nie mozna pominaé kwestii
pomocy udzielanej w sytuacjach szczegdlnych. Nawet najdotkliwsze w skutkach
tragedie i kryzysy nie sa w stanie odebra¢ czlowiekowi nadziei. Spieszac oby-
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watelom z pomoca, Kosciot pozostaje otwarty na wspotprace z wladzami dane-
go kraju. Wazny jest przeciez konkretny cztowiek, bedacy jednoczesnie chrze-
Scijaninem i obywatelem danej spotecznosSci panstwowe;.

Kazda publikacja dotyczaca rodziny, ktorej autor stawia sobie za cel kom-
pleksowa prezentacje problematyki wiodacego zagadnienia, musi mie¢ charakter
interdyscyplinarny. Korzystanie z dorobku wielu dziedzin nauki wskazuje row-
niez na zainteresowania badawcze autora recenzowanej pracy. W przypadku
monografii ks. Zarembskiego na pierwszy plan wysuwa si¢ teologiczny aspekt
opracowania. Takie zagadnienia, jak sakramentalny charakter matzenstwa czy tez
eklezjalny wymiar zycia rodzinnego, sa zaprezentowane przy zasadniczym od-
wotaniu do nauki objawionej. Ks. Zarembski opanowat metodg krytycznej anali-
zy tekstu, zachowujac gtdéwne przestanie badanych fragmentéw. Omawiana mo-
nografia zawiera ponadto liczne odniesienia do nauk spolecznych. W pierwszej
kolejnosci autor przywotuje kluczowe dane, dotyczace zjawisk cechujacych eg-
zystencje wspotczesnych rodzin. Problematyka rodziny zostata takze ukazana
w kontekscie polityki spotecznej. Ks. Zarembski wskazuje zar6wno na elementy
pozytywne, jak rowniez na mankamenty zaangazowania panstwa w promocje
zycia rodzinnego. Kolejnym atutem pracy, potwierdzajacym jej interdyscyplinar-
ny charakter, jest problematyka historyczna. Autor w sposob obiektywny
i zrodlowy przedstawia fakty z dziejow powojennej Polski i KoSciota, rzutujace
na specyfike troski wspolnoty Chrystusowej o rodzing. Ponadto, w omawiane;j
publikacji sg obecne réwniez odwotania do etyki, filozofii oraz ekonomii.

Co cenne, styl wywodu jest zrozumiaty i klarowny. Wtasciwe dla siebie
tresci znajda w niej zarowno adepci pierwszych lat studiow teologicznych, jak
tez doktoranci czy profesorowie. Wrecz godna podziwu jest logika prezentowa-
nych analiz. Autor wyjasnia konieczne pojecia. Odwoluje si¢ do wlasciwych
dokumentow Kosciota, a takze formutuje wnioski $cisle dotyczace poruszanego
zagadnienia. Uwzglednia rowniez aktualne uwarunkowania, dotyczace sytuacji
rodzin oraz Kos$ciota. Wzorcowy charakter pracy ks. Zarembskiego wyraza si¢
takze w poprawnym sposobie cytowania materiatow zrodtowych.

Rodzina wspiera cztowieka na drodze do zbawienia. Analizowanie sytuacji
wspotczesnych wspdlnot rodzinnych stanowi wige element refleksji zbawcze;,
ktora winien podja¢ kazdy czlowiek wierzacy. Publikacja ks. Zarembskiego
w tymze aspekcie jest zachgta do promowania obrazu osoby ludzkiej, ktora
w przychylnym dla siebie srodowisku jest w stanie zdobywac coraz wyzsze cele.

Ks. Janusz Szulist
Torun
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Volker Reinhardt, Pius Il. Piccolomini. Der Papst, mit dem die Re-
naissance begann. Eine Biographie, Minchen 2013, SS. 392.

W sierpniu 2014 r. mingto 550 lat od $mierci Eneasza Sylwiusza Piccolo-
miniego, wloskiego humanisty, poety, dyplomaty i papieza, ktéry jako Pius II
zasiadat na Stolicy Piotrowej w latach 1458-1464. Papiez ten powszechnie
uznawany jest za prekursora wloskiego, a wigc takze europejskiego renesansu.
Cesarz Fryderyk III za t¢ dziatalno$¢ ozdobit go laurem. Na trwate Piccolomini
wpisat si¢ takze w dzieje Prus, bowiem w 1457 r. zostal wybrany na biskupa
warminskiego. Wyboru tego w okresie wojny trzynastoletniej dokonato w Gto-
gowie kilku kanonikoéw warminskich. Eneasz Piccolomini nigdy nie przybyl na
Warmig, zreszta dokumenty milcza w tym zakresie, zatem nawet nie wiemy, czy
mial taki zamiar. Wkrétce na warminskiej stolicy biskupiej zastapit go Pawet
Legendorf, a on sam objal najwyzszy urzad w Kosciele. Do dzi$ sklepienie
katedry fromborskiej, oprocz wielu kapeluszy kardynalskich, zdobi replika tiary
papieskiej, przypominajaca o zwiazkach Piusa Il z diecezja w Prusach.

W kontekscie jubileuszu $mierci Eneasza Piccolominiego ukazala sig
w Niemczech w 2013 1. jego biografia, wydana przez monachijskie wydawnic-
two C.H. Beck. Autorem ksiazki jest Volker Reinhardt, zatrudniony od 1992 r.
jako profesor historii powszechnej i Szwajcarii w okresie nowozytnym na Uni-
wersytecie we Fryburgu. Reinhardt jest uznanym i cenionym fachowcem
w zakresie wloskiego renesansu. Opublikowat kilkanascie ksiazek poswigconych
tej tematyce. W 2012 r. zostat cztonkiem Europejskiej Akademii Nauk i Sztuk.
Volker Reinhardt ma zatem wszelkie kompetencje naukowe, by przygotowac
biografi¢ Eneasza Piccolominiego.

Ksiazka podzielona zostata na siedem rozdziatow zakonczonych epilo-
giem. Wykorzystano w niej przede wszystkim autobiograficzne dzieto Eneasza
Piccolominiego Commentarii rerum memorabilium que temporibus suis conti-
gerunt, wydane drukiem w 1984 r. przez Bibliotek¢ Watykanska, przethumaczo-
ne na jezyk polski w 2005 r. przez bp. prof. Juliana Wojtkowskiego!. Reinhardt
siggnal takze po inne dzieta archiwalne, m.in. wydane na poczatku XX w. listy
Piccolominiego, jego wiersze oraz pisma z zakresu historii i geografii. Zamiesz-
czony na koncu ksiazki wykaz literatury to uporzadkowana cata spuscizna lite-
racka Piusa II oraz przeglad wazniejszych opracowan dotyczacych tej postaci.

Czytelnik, zagtebiajac si¢ w biografi¢ Piccolominiego, szybko zauwazy, ze
Reinhardt oprocz podania wielu faktow historycznych dzieli si¢ z czytelnikiem
licznymi domystami i przypuszczeniami. Zachowano wprawdzie chronologi¢

U Pius II, Pamietniki, tam. J. Wojtkowski, Marki 2005.
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zdarzen, narracje osnuto wokot autobiograficznego dzieta Commentarii, wpro-
wadzono nawet przypisy odsytajace do tekstow zrodtowych, ale calos¢ Rein-
hardt spiat klamra wtasnych dywagacji. Krytycznego czytelnika moga razi¢ opi-
sy pochodzace z wyobrazni 1 ogdlnej wiedzy historycznej Reinhardta, a nie
pochodzace z archiwaliow, jak choéby ten o przyjazni z kuzynem Goro Lolli
(s. 31), o wysokich kosztach pobytu Piccolominiego w Bazylei w 1432 1. (s. 44)
czy o urokach Szkocji (s. 56). Podobna ocena moze dotyczy¢ analizy i interpreta-
¢cji freskow Bernardino di Betto, zwanego Pintoricchio, umieszczonych na Scia-
nach biblioteki katedralnej w Sienie (s. 38, 52, 87-89, 158). Biografia Eneasza
Sylwiusza Piccolominiego autorstwa Reinhardta to publikacja popularnonaukowa.

Szczegdlny zawdd spotka badaczy zajmujacych si¢ przesztoscia Prus
i szukajacych w biografii Piccolominiego kulisow jego wyboru na biskupa war-
minskiego. Kwestia ta zupetnie nie interesowata Reinhardta. Byt to dla niego
niewiele znaczacy epizod, ktéry podsumowat tylko jednym zdaniem: ,,Réwniez
diecezja warminska, ktora mu papiez Kalikst przekazal jako komendg, to znaczy
bez zobowiazan duszpasterskich, nie dawala prestizu, nie wspominajac o trud-
nos$ciach z jej objeciem i zwiazanych z nia dochodach” (s. 190).

Warto odnotowaé, ze sam Piccolomini w Commentarii pos§wigcit temu
wydarzeniu znacznie wigcej uwagi: ,,W Prusach, ktére kiedy$ byty zwane Vime-
rigia, a leza nad Morzem Battyckim, byt wspaniaty i przebogaty Kosciot, ktory
zwa Warminskim, potezny wielu zamkami i miastami oraz rozlegtym dominium.
Lecz gdy wybuchta zazarta wojna pomigdzy Zakonnikami Btogostawionej Maryi
Teutondw, ktorzy panowali nad Prusami a Krolem Polski, do ktorego Prusowie
odpadli, sam Kos$ciot bardzo podupadt, a poniewaz cz¢$¢ ciagngli ku sobie
Zakonnicy, a czg$¢ Polacy 1 wyrywali sobie wsie oraz miasta. Tymczasem umart
Franciszek, Biskup tego Kosciota. Wigksza czg$¢ kanonikow postulowata Ene-
asza na Biskupa. Reszta podzielita sig, jedni wybrali Lutka, radcg Kréla Polski,
drudzy innego kaptana sposrod tych, ktorzy byli z Zakonnikami Teutonami.
Posiadanie Kosciota od poczatku dane zostato Lutkowi, lecz gdy Kalikst, zga-
dzajac si¢ na postulacje kanonikéw powierzyt zarzad Kosciotem Eneaszowi,
jego przedstawicielowi przekazane zostato posiadanie takze tej czesci, ktora
objat Lutko, nie majacy odwagi przeciwstawi¢ si¢ kardynatowi. Eneasz za$
dostapiwszy potem papiestwa, przetozyt nad tym Kosciolem Pawta Legendorfa,
ktory bez przeciwnika kieruje nim az do dnia dzisiejszego™?.

Przypuszczalnie Volker Reinhardt w ogole nie mial zamiaru szerzej zajmo-
wac si¢ kwestia powierzenia przysztemu papiezowi diecezji warminskiej. Margi-
nalnie odnotowat zapis autobiograficzny Piccolominiego. Nie dotart do Zzadnych

2 Tbidem, s. 67.
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nowych materiatow zrodlowych, bo zapewne nawet ich nie poszukiwat. Nie
zarysowat pruskiej perspektywy tej nominacji. Nie siggnat nawet do niemieckoje-
zycznego opracowania Antoniego Eichhorna Geschichte der ermlindischen Bi-
schofswahlen®, w ktorym juz w 1860 r. syntetycznie przedstawiono kulisy wy-
boru Piccolominiego. Krotko rzecz ujmujac, autor biografii nie wniost nic
nowego do dotychczasowego stanu wiedzy. Reinhardta interesuje wylacznie
Eneasz Piccolomini jako polityk, humanista, kardynat i papiez, jako moderator
wielkiej polityki europejskiej. Nie zajmuje si¢ detalami, a takim w jego ocenie
bylo objecie pruskiej diecezji.

Jeszcze raz nalezy podkresli¢ duzy walor popularyzatorski ksiazki Volkera
Reinhardta i z tego powodu uzasadnione byloby jej przettumaczenie na jezyk
polski. Konieczne jednak byloby poszerzenie polskiej wersji jezykowej o omo-
wienie kwestii powierzenia diecezji warminskiej Piccolominiemu.

Ks. Wojciech Zawadzki
Elblag

3 Zob. Zeitschrift fir die Geschichte und Altertumskunde Ermlands 1 (1860), s. 128—140.
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